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H I S T O R Y A

PAŃSTWA ROSSYISKIEGO
T O M  II.

R O Z D Z I A Ł  I.

W ielki X iąże Swiatopełk. 

R .  i o i 5 —  1019.

łodzimierz przybrał  za syna Swiatopelka, 

jednak niekochał g o ,  i zdaie się p r z e w i d z i a ł 11,1015* 

przyszłe iego złoczyństwo. Ditmar,  współcze
sny Kronikarz Niemiecki,  powiada,  źe Swiato

pełk rzędca prowincyi  Turowskiey ,  maiący za 
żonę córkę Króla Polskiego Boles ława,  chciał 
za namową swoiego teścia odłączyć się od Ros- 
s y i , i źe W i e l k i  Xiąźe dowiedziawszy się o 
tein, wtrąci ł do więzienia tak niewdzięcznego 

kuzyn a,  iego żonę,  i Reynberna Biskupa Nie

mieckiego, który przyb ył  z córką Bolesława (i)* 
Włodzimierz może przy końcu życia przebaczył  

Swiatopełkowi. Ten niegodny Xiąźe ,  ucieszo. 
ny  śmiercią swoiego stryia i dobroczyńcy, spie* 

szył z niey korzystać: wezwał  mieszkańców", o- 
głosił sie Monarchą Kiiowskim, i rozdał imSwintopełk

* * ,  ,  ,  o p a n o w a ł
mnóstwo skarbów z kassy łodzimierza; Mie- tJOn. 
szkańce brali dapy, lecz z sercem smutnem, al

bowiem ich przyiaciele i bracia znaydowali  się
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Cnoty
t u r y s a .

na wypra wie  zXięciem  B orysem, kochanym od 
oyca i  ludu. Już nigdzie Borys nie napoty
kał  Pieczyngów, iuż wracał z woyskiem i sta
nął  ubrzegu rzeki A ł ty  (2), gdy mu w tc miey- 
sce przyniesiono wiadomość o śmierci oyca: cno
t l iwy syn oddał się iedynie uczuciom swoiego 
prawdziwego żalu. —  Towarzysze zwycieztw 
Włodzimierza rzekli mu. „  Xiąże! z toba dru-« i

źyna i woysko twoiego oyca;  id ź  do Kii  owa , 
i zostań Monarchą Rossyiskim!”  Borys odpowie
dział: ,,mogęż podnieść rękę na starszego bra
ta? on powinien być  drugim oycejn dla mnie.”  
Ta tkliwa czułość, zdawała się w o y sku  gnu

śnością, opuściwszy Xięcia dobrego serca,  prze
szli na stronę tego, który  chciwością swey w ła 
dzy, zasługiwał w ich zdaniu prawo panowania.

Swiatopełk posiadał tylko śmiałość zbrodnia
rza. Wysłał  posłów de Borysa dla zapewnienia 
go o swoiey miłości, z obietnicą nadania mu no. 

w y c h  p r c w i n c y i ,  nocą zaś wr tymże czasie przy

b y ł  do W y sz o gro d u ,  i zebrał na radę tame

cznych Boiarów (3): ^Chcecie mi okazać dowód 
waszey wierności?” zapytał nowy Monarcha.—  
Boiarowie odpowiedziel i ,  źe chętnie za niego 
swe g ło wy położą: Swiatopełk żądał od nich
gło wy B o r y s a , i ci n iegodziw i , podięli się do
pełnić Xięciu tę złoczynną usługę. Młody Bo
rys otoczony iedynie małym orszakiem sług, b y ł  
leszcze pod ów czas w obozie na brzegu rzeki 

Ał ty .  Zabóycy  w nocy zbliż} ii do iego na- 
miotu,  i słysząc że się ten pobożny młodzie-
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niec modli, zatrzymali się. Borys uwiadomiony
0 złym zamiarze brata, w y le w a ł  przed nay^wyż- 
s z y m  swe serce w  świętych pieniach Dawida.  
W iedzia ł  iuz o tem że zabóycy stoią za namio

tem, i z nowym zapałem modlił się za Swiato- 

pełka. (4) —  N ako niec , zaspokoiwszy duszę

•oską w ia rą ,  legł  na swem łozu i z stałością 

oczekiwał śmierci. Milczenie iego pr zyw róci
ło śmiałość zbrodniarzy: dobyli  się do namiotu,
1 dzidami przeszyli  Borysa, oraz wiernego muBratobóy- 
mlodzieńca z orszaku iego towarzyszów, który Łtvva' 
własnemi piersiami chciał zasłonić Monarchę i 
przyiaciela. Ten młody woiownik imieniem Je
rzy,  rodem z W ę g i e r ,  by ł  serdecznie kochany
od swoiego X i c c i a , i  na znak tey miłości no

sił na szyi złotą grzywnę: chciwi  zabóycy nie- 

snogąc zdiąć oney, odcięli mu głowę. Pozabi

jali także i innych młodzieńców Xiążęcego or
szaku,  którzy niechcieli  ocalać się ucieczką,  lecz 
wszystcy na mieyscu polegli (5) . . .  Ciało Borysa 
obwinięto w  płótno namiotu i zawieziono do 
Swiatopełka.  Dowiedziawszy  się iż brat iego 

ieszcze dys za ł ,  kazał on dwom W a ręgo m  do- 

1 -ełnić zaboystwo: i ieden z nich przeszył mie
czem serce umięraiącego.. .  T en  nieszczęśliwy 
młodzieniec, urodziwy i świetny,  uymował wszy

stkich pięknością i przyiemnością,  spoyrzenie 
miał przyiemne i wesołe, odznaczał się waleczno
ścią w b i t w a c h ,  mądrością w  radach. Kronikarz 
chciał przesłać następnym wiekom imiona głó
w n ych  zabóyców, i wymienia ie: Putsza, Ta- 

lec ,  E ło w i c z ,  Laszko. Za czasów Nestora ie-

5
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szcze tkwili  oni w źy  wey pamięci,  i byl i  ce

lem powszechney wzgardy.  Niema wątpliwo

ści, iż Swiatopełk wynagrodził  tych ludzi ,  ai> 
bowiem potrzebował ieszcze złoczyńców.

Niebawnie wyprawi ł  gońców do Hleba Xię- 
cia Muromskiego z doniesieniem, iż W ł o d z u  
mierz iest chory i chce go widzieć. Hleb o- 
szukany tą fałszywą wiadomością, z nieliczną 
drużyną śpieszył do Kiiowa. W  czasie podró
ż y  upadł by ł  z konia i uszkodził sobie nogę (6); 
mechciat iednak przerywać podróży, i od Smo

leńska p ły n ą ł  wodą. Niedaleko od tego miasta 
napotkał go posłaniec Jarosławra Xcia Nowo

grodzkiego zawiadomieniem o śmierci W ło d z i 
mierza , i obrzydtey zdradzie Swiatopełka , lecz 
w  tym samym czasie gd y  Ii leb czuły i pobo
żny  iak B o rys ,  opłakiwał  oyca i ukochanego 
brata, i w szczerych'modłach swóy smutek Bo

gu poruczał,  obiawili się uzbroieni zabóycy i 

łódź iego pochwycil i.  Drużyna Muromska nie- 

wiedziała co ma począć: Ilorasyr naczelnik zło
czyńców, kazał zamordować Xięcia, i własny 
kucharz Hleba nazwiskiem T a r c z y n , chcąc Swia- 
topełkowi z a d o ś ć u c z y n ić ,  zarznął swoiego nie* 
szczęśliwego Monarchę. Turp  iego czas nieia- 

ki  leżał na brzegu,  między dwiema sztukami 
drzewa,  nakoniec,  został pochowany w W y s z o -  
grodzkiey Cerkw i  Sgo Włodzimierza , wraz z 

ciałem Borysa.
Lecz ieszcze Swiatopełk nie nasycił się krwią 

braci: Swiatosław Xiąże Drewlański,  przewidu-
iąc zamiar iego opanowania całey Rossyi, i
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niebędąc wstanie dać mu odporu,  chciał uciec 
do W ę g ie r ,  lecz słudzy Swiatopełka dognali go 
koło gor Karpackich,  i wydarl i  mu życie. —- 

Bratobóyca tryumfował swe złoczyństwa,  iak 
dzieła świetne i pom yśln e; zbierał o byw a 

teli Kiiowskic h ,  dawał im w podarunku pienią
dze , o d z ie z , marne nadzieię hoynością miłość 

narodu pozyskać (7).
"Wkrótce znalazł się mściciel: był  to Jaro

sław, nayshnieyszy ze wszystkich Xiąźąt udziel
nych  który powstał na tego w y ro d k a ;  iednak 

własnćm niepomiarkowanem okrucieństwem, Nierozŝ - 
zaledwic nie pozbawił siebie sposobów wymię-wwfć Jaro- 
;rżenia nad nim kary. Ware gow ie  przez Jaro- sława' 
sława do Nowogrodu w ezw a ni ,  zazarci 1 niena- 

syceni,  codziennie wyrządzali  gwałty spokoy- 

nym mieszkańcom i niewinności ich zon. Nie- 

widząc obrony w X ię c iu  przywiązanym do cu
dzoziemców, Nowogrodzanie utracili cierpliwość 
i wielką liczbę W a r e g ó w  pozabiiali. Jarosław 
ukrył  swoy gniew, wyiechał  na R akom ę, pałac 

lezący- za miastem, i kazał z udaną łagodnością, 
wezwać znakomitszych Nowogrodzanów, do za- 

bóystwa spełnionego neleźących: Przybyli^ bez

bronni , sądząc że usprawiedliwią się przed 
Xięciem, lecz X i ą ż e , nie zawstydził się zostać 
wiarołomcą i śmiercią ich ukarał, ^'eyże no
cy  odebrał wiadomość z K i i o w a  od siostry swo- 

iey Predysław y o śmierci o y c a , i zbrodniach 
b ra ta , przeląkł  się i niewiedział iak ma postą

pić. —  Samo tylko sprzyianie Nowogrodzanów 
mogło go zasłonić od smutney doli Bory sa : lecz
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kre w  ich  dzieci i b r a c i , ieszcze rosiła pod wó

rze Xiążęcego P a ła c u . . . .  Nieznayduiąc skute- 
cznieyszego środka, Jarosław powierzył  się wspa
niałomyślności narodu który obrazi ł ,  zwołał 
na seym miezskańców i rzekł: „Nierozsądny! 

pozabiiałem wczoray wiernych sług moich, teraz 

chciałbym ich kupie całym skarbem m o i m . . . * ” 
Lud milczał: Jarosław' ocierał ł z y  i tak daley mó
w i ł : —  ,, Przyiaciele! umarł móy oyciec, Swia-  
topełk opanował tron iego i chce wytępić bra
ci .” —  W  ten czas dobrzy Nowogrodzanie za

pomniawszy w sz ystko , iednomyśinie odpowie. 

^Wspania- d̂zieli;— „M onarcho! pozabiiałeś własnych bra- 

Nowogro- ci naszych,  my iednak gotowi iesteśmy pó^ść 
przeciw nieprzyiacioł twoich.” . — Jarosław bar- 
dziey ieszcze obudził ich przywiązanie,  opo
wiedzeniem poczynionych zabóystw przez Swia- 

topełka;  zebrał 4o,ooo Rossyan, 1,000 W are -  

gów: i wyrzekłszy  te słow7a: niech zdrada w y 

stępnego zginie  (8)! wyru szy ł  w7pole.

G d y  się o tern dowiedział  S w ia to p e łk , ze- 

R 1016 ta^^e bczne woyska,  w7ezwał Pieczyngóvy 
i zszedł się z Jarosławem nad brzegiem Dnie
pru około Lubecza. Długo nieczynni patrzyli 
oni nawzaiem ieden na drugiego,  niemogąc się 

odważyć  znieprzyiacielskim zamiarem, przebyć 
głębokiey rzeki  która ich rozdzielała. Już i ie- 

sień nadeszła...  Nakoniec W o i e w o d a  Swiato- 
pe łka,  obrażaiącem i gminnem wyśmiewaniem, 

wyprowadził  z cierpliwości Nowogrodzanów. Je
żdżąc po brzegu rzeki  krzyczał ku  nim: „poco- 

ście w y  tu przyszli z waszym Xięciera kaleką  *
(albo-

8
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(albowiem Jarosław by ł  nim od urodzenia)
,,wam iepiey stolarką  trudnić się, niż woiować.”
Jutro (odpowiedzieli Nowogrodzanie) będziem y  
na tam tey stronic D n ie p r u , a kto nie p ó y d zie  
z nami, ten zginie iako zdrciyca'. Pewien z Pa- 

110w Swiatopełka hył  w porozumieniu z Jarosła
wem i ręczył mu za pomyślność nagłey no. 

cney wycieczki .  T ym  czasem gdy Swiatopełk 
bynaymniey nielękaiąc się nieprzyiaciól,  biesia
dował  z drużyna , żołnierze Xięcia Nowogrodz
kiego. przed świtem dnia przebyli D niep r ,  i ode-Eitwa ]coJo 
pcKnaws^y od brzegu łodzie ,  w zamiarze zwy- Lutecza- 
ciężyć lub zg in ą ć , napadli zabezpieczonych 
Kiiowianów, obwiązawszy płachtami swe g ło w y 
aby się rozróżnić od nieprzyiaciól:. Swiatopełk o- 

pierał się mężnie,  lecz Pieczyngowie oddzieleni 

ieziorein od iego obozu,  na czas mu p rzybyć  

nie mogli. Drużyna Kiiowska w zamiarze po
łączenia się z niemi,  weszła na cienki lód tego 

ieziora i wszystka zatonęła. Jarosław z w y cię 
żył: a Swiatopełk w  ucieczce szukał ocalenia. —  

Pierwszy z tryumfem wszedł do Kiiowa , nagro
dził hoynie walecznych swoich w o i o w n i k ó w , 

dał bowiem każdemu urzędnikowi i mieszkań
cowi Nowogrodu po 10 g rzyw ie n,  innym zaś 
p.o iedney grzywnie i w nadziei że spokoynie 
będzie panow ał,  odesłał ich do oyczyzny (9)

Lecz Swiatopełk nie myślał ieszcze o usta. 

pieniu mu tronu , oblanego krwią trzech zamor
dowanych braci i  udał się pod opiekę Bole
sława. Ten K r ó l ,  sprawiedliwie chrobrym  zwa- R. 1017. 

ny, b y ł  gotów pomścić się za sprawę zięcia i 

T om  II.  * a
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chciał powrócić Polsce miasta Czerwieńskie przez 

Włodzimierza u Mieczysława odięte: prowadząc 
podówczas woynę z Henrykiem II Cesarzem 
N ie m ie c kim , chciał ią zakończyć iedynie dla 
tego, żeby tern swadniey działać przeciw Rossyń 

rze*^Jaro-Biskup Merzeburgski  Ditmar,  osobiście znaią- 

6?asarZe,ne cy Henryka II, powiada w s w o iey  Kronice, że Ce- 
Nitime- sarz wszedł w stosunki z Jarosławem, namawia-

ckitn. 7
iąc go do wypowiedzenia nayprzód woyny ogól
nem u  nieprzyiac ielowi, i źe Xiąże Rossyiski 

Woyna z przyrzekł  mu być sprzymierzeńcem, obiegł mia- 
rdesła- st0 polskie , lecz więcey żadnego razu Bolesła- 

Chrobrym. WOwi niezadał (10)

Takim to sposobem Jarosław u ży ł  na zło 
sprzyiaiących mu okoliczności; zaczął tę nie
szczęsną w o y n ę ,  nie zebrawszy iak się zdaie do
statecznych sił na odparcie tak niebezpiecznego 
nieprzyjaciela, i dał mu porę do zawarcia tra
ktatu z Henrykiem. Cesarz, uciskany zróźnych 

stron, zezwolił na warunki  podane przez dumne

go z w y cię z cę ,  a nieprzestaia^ na słabey pomo
cy  Rossyan, starał się nawet utwierdzić w kró
lu iego nienawiść ku W ie lk ie m u  Xięciu. Bole
sław wzmocniwszy doświadczone swe woysko 
sprzymierzeńcami i naiemnikami Niemcami, W ę 

grami,  i Pieczyngami zapewne Moidawskiemi, 
R. 1018. rozłożył  się obozem na brzegach rzeki Bógu.

Na ki lka miesięcy przed tern, straszny po
żar obrócił w perzynę większą częśćKiiowa (i i). 
Jarosław, może zaięty staraniem zaspokoienia 

mieszkańców , i zatarciem śladów tego nieszczę
ścia, zaledwie mógł przygotować się do obrony.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



11

Historycy Polscy piszą, źe on bynaymniey nie 
oczekiwał napadu Bolesława i spokoynie łowił  

r y b y  w  Dnieprze ,  gdy goniec uwiadomił go o 
tern niebeczpieczeństwie: źe Xiąźe Rossyiski w
tym momecie rzucił  wędkę na ziemię i rzekł: Bitwa

. . 7* / B̂ SU-
, ,nie czas m yśleć a zabaivic , czas ocahę o y -
i z y c z n ę wystąpił w pole z Waregami i Rossy a- 
nami (i£). Król  stał z ie d n e y  strony Bógu,  Ja-, 
rosław z przeciwnej;  pierwszy kazał zarzucać 
mosty, drugi oczekiwał bitwy z niecierpMwc- 

ścią, i ona wprzód nadeszła niż mniemał. W o 
jewoda i ochmistrz Jarosława B a d y , stoiąc za 
rzeką myślał żartować z otyłości Boles ława, i  
przechwalał  się że brzuch iego przeszyie ostrą 
swą dzid§ (i3). —  Król  Polski istotnie zale

dwie mógł chodzić dla nadzwyczayney otyło

ści swoiey,  lecz miał umysł dzielny i męstwo 
Bohatyra: Rozgniewany tą śmiałością rzek ł  do
woio wników ,,albo się pomściemy, albo ia zgi
nę!”  siadł na koń i puścił się w  rzekę: za nim 
całe woysko.  Zadziwieni  Rossyanie tak pręd-.. 
krem napadnieniem, mieszać się zaczęli. —  

Jarosław ustąpił zwycięztwa walecznemu nie-, 
przyiacielowi i z czterema tylko żołnierzami 
uciekł do Nowogrodu. Południowe miasta Ros

sy! zostawione bez obrony, n iew aźy ły  się dać 
oporu i wysłały  podarunki zwycięzcy.  Jedne 

z nich niepoddało się: Król  zdobył  szturm*yn 
twierdzę ,  wskazał mieszkańców na więzy, lub 

wieczną niewolę ( i 4). Lepiey  nad inne wzmo-zrtobvei« 
cuiony K iiów chciał się bronić: Bolesław obiegł K-110"*’ 

go: i. uciśnieni mieszkance , nakoniec otworzy-

2*
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li bra m ę , a Biskup Kiiowski  przewodniczony 

od Duchowieństwa w sukniach uroczystych z 
krzyżami,  spotkał Bolesława i Swiatopelka ( i 5); 
oni w dniu i 4 Sierpnia wiechali  z tryumfem 
do naszey stolicy, w którey znaydowały się sio
stry Jarosława. Naród na nowo uznał Swiato- 

pełka za Monarchę,  Bolesław zaś przestał na 
imieniu wspaniałomyślnego obrońcy, i na sła
wie  waleczności swoiey. Ditmar powiada, że 
Król  pod ów czas wypra wi ł  Kiiowskiego Bi
skupa do Jarosława,  z uwiadomieniem iż po
wróci  mu siostry, ieżeli przyszłe iego cór

kę żonę Swiatopelka (zapewne więzioną w  No- 

wogrodzkiey *lub inney iakiey północney pro- 
wincyi).

Powtórna Jarosław przestraszony potęgą Króla Pol- 

î7y7ino&sk i e8° i zaciętością bra ta ,  myślał  iuż podo- 
dzanlwTbnie iak oyciec iego,  uciekać za morze do W a -  

regów; lecz wspaniałomyślność Nowogrodzanów 
ocaliła go od tego nieszczęścia i wstydu. Po- 

sadnik Konstanty, syn znakomitego Dobryni  i 
sławnieysi mieszkance, porąbawszy łodzie prz y
gotowane dla Xięcia rzekli mu. ,, Monarcho! 
chcemy i możemy ieszcze dać odpór Bolesławo

wi, Nie masz skarbów: weź  więc to wszyst

ko co mamy.”  W y b r a l i  oni u każdego człowie

ka po cztery kuny, u Boiarów po ośmnaście 

grzywien , urzędników mieyskich czyli Staro
stów po dziesięć; niebawnie wezwali  chciwych 

W aregów na pomoc i sami uzbroili się (16)  

Wis,roło* Zdrada Swiatopelka niedopuscila No w ogro
mne /.v dzanom pomścić się nad Bolesławem. Pokona-
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Wszy południowy Rossyą zięciowi sw em u, królmordowa - 

Wyprawił do kraiu sprzymierzone w o y sk o ,  w ł a - 111 kiw!* 
sne zaś swoie rozłożył obozem w prowin- 

cyi Kiiowskiey,  dla odpoczynku i swobody. —  
Zbrodniarze nie czuiy wdzięczności. Swiatopełk 

lękaiac się długiey opieki teścia i chcąc prędzey 
uźywać nieuległości , rozkazał naczelnikom miast 
aby potaiemnie pozabiiali wszystkich Polaków, 
którzy myśląc że mieszkaią z przyiaciolmi, nie- 
użyli żadnych środków ostrożności (17). Zła wo
la iego , ku niesławie imienia Pruskiego została 
spełnioną, —  Zapewne i samemu Boles ławowi 
przygotowywał on w K iiowie  podobną dolę,  
lecz Monarcha ten wiedział o zamieszaniu i wy- Bo,esłatvJ opuszcza
szedł z stolicy, zabrawszy ze sobą wielu Boia- R-wy* 

rów Ruskich i siostry Jarosława. Ditmar mó
wi,  co i nasz Kronikarz stwierdza,  że Bolesław 
zmusił iednę z nich zostać swoią nałożnicą, w y 
raźnie Predysławę, którą niegdyś sobie swatał ,  
i gdy mu to było odmówionem, chciał się na
sycić obrzydłą zemstą. Chitry Anastazyusz bę
dący wprzód ulubieńcem Włodzimierza , umiał 

ziednać i zaufanie Króla Polskiego, został iego 
kassyerem i zkassą wyjechał  z Kiiowa.  Zd ra
dziw szy  pierwszą swoią oyczyznę,  zdradził i

druga dla osobistey korzyści. —  Historycy 
1 * 1 r» ■ Rzeka
Polscy zapewniaią, że liczne woysko riossyi- Czarna.
skie szło w pogoń za Bolesławem, że on po- 
wtórnie rozbił ie na B ó g u , i ta rzeka po
wtórnie dla przodków naszych nieszczęśliwa , 
od tego czasu przez nich zwana była czarną  (18)* 

Bolesław opuścił Rossyą, utrzymał iednak miasta
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Czerwieńskie w G a l i c y i ,  i wielkie skarby w y 
wiezione z K i i o w a ,  częścią rozdał woysku,  czę

ścią użył  na budowanie kościołów w swoiein 
królestwie.

Swiatopełk zdradą wybawiwszy  Bossyą od 
Polaków usłużył swoiemu nieprzyjacielowi. —  
Już Jarosław szedł do Kiiowa. . .  Nie maiąc ani 
silnego woyska , ani ciesząc się miłością podda
nych która ocala Monarchę wT dniach niebezpie
czeństwa i nieszczęść, Swiatopełk uciekł z oy- 
czyzny  do Pieczyngów z żądaniem ich  pomo
cy.  —  Ci rozbóynicy, gotowi zawsze pustoszyć 
Rossyą, wstąpili w iey granice, i zbliżyli  się ku 

Tt. 1019. brzegom Ałty.  Tam zobaczy li półki Rossyiskie: 
Alcie. Jarosław stał na mieyscu zrośzonem krwią Xcia 

Borysa. —- Ucieszony7 tem smutnem wspomnie
niem, wzniósł ręce ku niebu, modlił się i rzekł; 
krew niewinnego brata moiego , niech do N a y  

Twyższego p rz e m a w ia , w tem dał znak do bi

twy.  Wschodzące słońce oświeciło na polach 

A ł ty ,  bitwę dwróch licznych woysk: bitwę za
ciętą i okropną: Nigdy powiada Kronikarz nie
b yło  ieszcze podobney w nassey oyczyznie. —- 
W iern a  Nowogoodzka drużyna wolała raczey 
umrzeć za Jarosława, niżeli poddać się złośli

wemu iego bratu. Potrzykroć odnawiała się 
walk a,  nieprzyjaciele w swey zaiadłości pory
wali się nawzaiem za ręce i siekli mieczami. — 
K u  wieczorowi Swiatopełk udał się w rozsyp- 

Ucieczka ]<,, Dręczony niespokoynościa, ten w y ro d e k
1 ś m i e r ć  * 1 4 i

Swiaiopet- zachorował i niemógt siedzieć na koniu: Zołnie- 
k». / . . ,

rzc przynieśli go do B rz eśc ia , miasta lezące-
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ęo wXięstwie Turowskiem (19) i otrzymali od 
uiego polecenie udania się z tąd za granicę. —  
Prześladowany gniewem niebios, Swiatopełk 
Wpadł w  pomieszanie ; zdawało mu się ii, w i
dział nieustannie groźnych nieprzyiaciół za sobą, 

a drżąc ze strachu, nie ośmielił się powtórnie 
udać pod wspaniałomyślność Bolesława,  i skoń
czył omierzłe życie w  puszczach Czeskich, zasłu

żywszy przekleństwo współczesnych i potom
stwa. Nazwisko obrzydnego  zostało w Kronikach 
uieodstępnem od imienia tego nieszczęśliwego 
X ięc ia , albowiem złoczyństwo iesl nieszczę
ściem. —

R O Z D Z I A Ł  II.

TT ielki X iąze Jarosław czyli Jerzy. 
R .  1 0 1 9  —  i o 54 .

T
arosław wszedł do K i i o w a ,  i podług słów 

K ro n ik i ,  oLarl pot  z waleczną drużyną swoią,  

Usłużywszy  trudami i zwycięztwem godność 
Wielkiego  Xcia Piossyiskiego. (20) Jedęak nie
szczęścia w o y n y  domowey ieszcze nie ustały.

W  Połocku panował pod ów czas Braczy- RM02i  ̂
s ł a w , syn Jzasława, wnuk Włodzimierza.  — * X i ę c i e m  

Młodzieniec ten, śmiałem oparciem się chciał
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utrzymać swoią niepodległość: zdobył Nowogród 
zrabował mieszkańców, i z mnóstwem niewolni- 
ków powrócił  do sw oiey dzielnicy; lecz Jaro
sław wystąpił zKiiowa , zszedł się z nim i roz
bił woysko iego na brzegach rzeki  Sudomy, w 
teraznieyszey Pskowskiey Gubernii  (21). N ie 

wolnicy Nowogrodzcy odzyskali wolność,  Bra- 
czysław zaś uciekł do Połocka,  i zapewne poie- 
dnał się z Wiel k im  Xięciem, albowiem Jarosław 
zostawił go w pokoiu. O tey woynie wspomi
nała starożytne Sagi Islandzkie. W arego w ie  
czyli  Normanowie,  pod ów czas w służbie Xia- 
żąt naszych zostaiący, za powrotem do oyczy-  

z n y  opowiadali następuiące okoliczności, godne 
uwagi,  chociaż może w części i haieczne: „ W a 
leczny Rycerz Eymund syn Króla I leydmark- 
skiego okazał wielkie usługi Jarosławowi w cią

gu trzyletniey w o y n y  z Monarchą Kiiowskim 
(Swiatopelkiem). Nakoniec przyiąwszy stronę 

Braczysława,  więcey ieszcze zadziwiał  Rossyan 

swoiem męztwem i przebiegłością. Rycerz ten 
uczyniwszy zasadzkę z towarzyszami swemi w  
pewnem mieyscu przez które iechać miała żona 
Jarosława, zabił pod nią konia i przywiózł ią 
do Braczysława , zawstydziwszy liczne woysko 

W i e l k ą  Xiężnę otaczaiące. Braczysław zawarł  
przymierze z bratem, wynagrodził Eymunda ca
łą prowincyą (22).” W krótce  niebezpieczny nie- 

przyiaciel powstał przeciw Jarosława.
Nam wiadomo, źe Włodzimierz oddał Bo- 

sforską czyli Tmutarakańską prowincyę , udziel- 
nem prawem synowi swoiemu Mścisławowi. —

Ten
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Ten Xiąźe zrodzony na B o h a ty ra , żądał  woy- 
n y  i zwycięstwa: Cesarz Grecki  przełożył  mu Zwyci?- 

zniszczenie potęgi Kahana w Taurydzie.  Szuka-^ława?1" 
iąc przyiaźni  Kozarów bałwochwalców i koczu- 
i ą c y c h , Grecy  życzyl i  ich zguby g d y  ciż 
przyięli  wiarę Chrześciiańską, a potęgę swoią u- 

tracili. Andronik wódz Cesarski w 1016 roku 
p r z y b j ł  na brzegi  Taurydy,  połączył się z woy- 
skiem Mścisława i w naypierwszey bitwie za
brał w  niew7olę Kahana , nazwiskiem Jerzego Cu- 
ła (23). Grecy opanowali Taurj  dę , zaspokoiwszy Fpadek

f • * 1 1 1 . Państw a
Mscisława samem podziękowaniem lub złotem.—  Kozarskie-
Takim sposobem upadła Kozarska potęga w Eu- 
ropie,  lecz w  A z y i  na brzegach morza Kaspiy- 
skiego zdaie się trwała aż do XII w i e k u ,  i w 

n 4o roku Lewita Izraelski R a w w i  Jehuda,  

pisał ieszcze Panegiryk Monarsze tego narodu, 
iedną znim wyznającemu wiarę (24). Z iedney 
strony Askold , Dyr ,  01e g ,o y c i e c  i syn So W ł o 
dzimierza,* z drugiey L z o w ie ,  Pieczyngowde, 
K om anowie,  Jasowie,  osłabili i zniszczyli to 
niegdyś znakomite królestw o,  rozciagaiące się 

od uyścia W o łg i  do morza Czarnego,  Dniepru, 
i brzegów Oki. —  W  kilka lat Mścisiaw obiawił R- 1022, 
woynę Kassogom czyli  teraźniejszym Czerka
som , wschodnim sąsiadom iego prowincyi . Xią- 
że ich Rededia,  silny o lb rzym , chciał stosuiąc 
się do zwyczaiu ówczesnych czasów bohatyrskich, 
rozstrzygnąć zwycięztwo poiedynkiem. „N a co 
gubić drużynę?” rzekł do Mścisława: „ p o k o n a y  

mnie i zabierz wszystko co mam , moią żonę i 
dzieci i krainy moie.”  Mścisiaw rzucił  oręż na 

Tom II. 3
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ziemię i porwał się na wielkoluda. Si ły Xięcia 
Rossyiskiego słabieć zaczęły, wezwał  na pomoc 
Nayświętszą Pannę,  powalił nieprzyiaciela, i 
nożem go zarżnął. W o yn a  zakończyła się: Mści- 
sław wstąpił do pro win cyi  Rededy,  zabrał fa
milią Xiąźęcą i nałożył podatki na mieszkań

ców. ( s 5)
R. 1023. Przekonany oswoiem szczęściu woiennem , 

ten Xiąże niecbciał iuź przestawać na prowin- 

cyi  Tmutarakańskiey, która iako oddalona od 
R o s sy i , mogła mu raczey zdawać się smutnem 
odosobnieniem. Zebrawszy zatem ulegaiących 

mu Kozarów, i Czerkasów czyli  Kassogów, po

szedł k u  brzegom Dniepru.  Jarosław nie b y ł  
obecny w stolicy. Kiiowscy mieszkance zam
knęli  się w murach , niepuścili iego brata, lecz 
Czernihów nie tyle warowny przyiął  Mścisława. 
W i e l k i  Xiąźe uśmierzał pod ów czas narodowe 
powstanie w Suzdalu (26). Głód niszczył tę pro-

Głód w * . . .
Suzdalu. w in c y ą ,  i przesądni przypisuiąc to nieszczęście 

złemu czarodzieystwu, nielitościwie zabiiali nie
które stare kobiety,  za czarownice poczytywa
ne. Jarosław ukarał sprawców powstania, ie« 
dnych śmiercią, innych wysłaniem do osad, 
obiawiaiąc lu d o w i ,  że nie wieszczbiarze, lecz 

Bóg karże ludy głodem i morowóm powietrzem 
za ich grzechy, i że śmiertelnik wśród nieszczęść 

swoich , powinien iedynie błagać Naywyźszego.  
T y m  czasem mieszkańce szukali pomocy w ob- 
fitey krainie Kazańskich B o lg aro w , 1 W o łg ą  
przywieź l i  wiele żywności. Głód ustał i W i e l 
ki  Xiąże przywróciwszy porządek w ziemi Suz-
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dalskiey, śpieszył do Nowogrodu,  dla użycia 
środków na powściągnienie samowładztwa brata~ 

Znakomity W a re g  Jakun przybył  Jarosła

wowi na pomoc (27). Ten  Rycerz Skandyna
w s k i ,  na oczach swoich zepsutych nosząc zasło

nę ,  zaledwie mógł co widzieć;  lubił iednak.
Woynę i potyczki. W i e l k i  Xiąże wst§pił w p r o -  

wincyą Czernichowską. Mścisław oczekiwał go 

koło Listwenu na brzegu rzeki  Rudy;  nocą 
przygotował  woysko do boiu,  i postawił Sie- Bitwa p o i

Wierzanów czyli  mieszkańców Czernikowa,  w e  Llit" e11, 
śro dku,  ukochaną zaś drużynę swoią na prawem 
i lewem skrzydle. Niebo zostało pokryte gęste- 
mi obłokami: w tym samym czasie, gdy uderzy ł  
piorun i rzęsisty deszcz spadać zaczął ,  odwa

ż n y  ten Xiąże napadł na Jarosława: W a re go -  

wie opierali się mężnie Siewierzanoin, zdawało 

się ze groza nocy,  biąrza , wichry ,  tern więcey  
do zaciętości przyprowadzały woiowników; przy  

świetle b ły skawic ,  powiada Kronik arz ,  okro
pnie łyskały oręże. Waleczność,  sztuka i szczę
ście Mścisława rozstrzygnęły zwycięztwo: Wa« 
regowie , umęczeni  bitwą z Czern ihowcami, 
Przełamani zręcznem napadnieniem drużyny, od
stąpili, W ó d z  ich Jakun,  uciekł  wraz z Jaro

sławem do Nowogrodu,  zostawiwszy na miey*

Scu< b i tw y  złotą swoią obwiązkę. zaiutrz 
Mścisłąw oglądaiąc zabitych , rzekł: „niemamże 
cieszyć się? tu leży Siewierzanin, tam W a r e g ,  
a własna moia drużyna iest nie tkniętą.”  Słowa 
niegodne dobrego Xięcia, albowiem mieszkance

3*

&
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Czernihowa,  szczerze niosąc mu na ofiarę swe 
ż y c i e ,  przynaymniey litości byl i  godni. 

poW Lecz Mścisław okazał szczególną wspaniało
myślność, donosząc mu aby bezpiecznie udał się 
do K i io w a ,  i  panował iako starszy syn W ł o 
dzimierza,  nad całą prawą stroną Dniepru. —- 
Jarosław lękał  się zaufać mu, rządził zatem 

*  K i i o w e m  j r z e z  Namiestników swoich ,  i zbie

li. 1026..,rał woysko.  Nakoniec ci dway bracia ziechali 
* • -* * się koło Grodca pod Kiiowem ^28), zawarli  pra

w y  pokóy i państwo rozdzielili. Jarosław o- 
trzymal iego część zachodnią,  Mścisław wscho

dnią: Dniepr by ł  granicą onych i Rossya zakłó

cona przez lat 10 od wewnętrznych i zewnę
trznych nieprzyiaciół , zupełnie zaspokoioną zo
stała. —•

Całe Inflanty płaciły podatek W ło dzim ie 
rzowi ,  domowa woyna dzieci tego Xięcia nie- 

r. 1030. uległość ich wróciła. —  Jarosław' w loóo roku 

Dorpatu! nanowo pokonał Czudów, założył  miasto Jur- 
iów, czyli teraźnieyszy D o r p a t ,  i wybieraiąc 
podatki od mieszkańców, niechciał gwałtem na
wracać ich do Chrześciiaństwa: rozsądek godny 
pochwały;  b y ł  on przykładem dla wszystkich 
Xiążąt Rossyiskich! Korzystaiąc ze swobód w ia 
ry ,  starożytne Inflanty miały i własnych c y w i l 
nych urzędników, o których zgodnie z podaniem 

pi szą , że byli  razem i sędziami i wykonawcami,  
to iest osądziwszy występnego,  sami ucinali mu 
głowę (29). Jednak bez względu na umiarkowa
nie Rossyan, i lekkość iarzma wkładanego przez 

nich na zw y cię ż on yc h ,  Czudowie i Latyszowie,
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iak zobaczemy często starali się zrzucić o n ę , i 
nieoszczędzali k r w i  swoiey dla nabycia zupeł- 

ney wolności.
"^ Pols ce  panował pod ów czas Mieczysław^ a w o i o w a -

gnuśny, syn { następCa Bolesława W iel kiego.  —  n,as"ePo1' 

K °rzystaiąc z niedołężności tego K ró la ,  i we- 
"nętrznego nieporządku w iego Państwie, Jaro
sław zdobył B e ł z ;  a w roku następnym połączy-r.  1031. 

^ szy się z walecznym bratem swoim, zagarnął 
na nowo wszystkie miasta Czerwieńskie ; wkra
czał nawet do samey Polsk i ,  wyprowadził  z
niey wielu ieńców, któremi zaludnił brzegi Ros-

• . . . , ® x R. 1032.
s y ,  i  n a n i c h  m iasta i  t w i e r d z e  p o z a k ł a d a ł  ( 3 o )

Prawa zgoda dwóch Rossyiskich M o n a r c h ó w

trwała do śmierci iednego z nich (3 i).  Mścisław
. G v ’  . R. 1036.

wyiechał na łow y.  lecz wkrótce zachorował  i Ś m ierć
i  v  ’ ‘  n  • Mś c i s ł a w a

umari. Aią/.e ten szczęśliw ym  zwany,  niedo 

świadczył przewrotności woiennego szczęścia; 
walcząc,  zawsze pokonywał,  by ł  strasznym nie
przyjaciołom, słynął t  przywiązania do lu d u,  i 
kochał wierną mu drużynę;  biesiadował z nią i 
w yprawia ł  iey uczty, podobnie iak W i e l k i  oy- 

c iec iego ;  albowiem trzymałsię tego prawidła, że 

Monarcha nie ry cerz y  z lotem; lecz złoto pomo
cą rycerz y nabywa. —-  Wzniósł  on swą rękę 

przeciw bra tu ,  iednak tę surowość właściwą o- 
wemu w i e k o w i ,  zagładził wspaniałomyślnem 

przymierzem ze zwyciężon ym , i Rossya dzie

sięcioletni pokóy,  była winna szczęśliwemu i 
prawdziwie braterskiemu ich przymierzu. Po
mnikiem bogoboyności Mścisława > została mu

rowana Cerkiew Nayswiętszey Panny wTrnuta
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ra ka nie , zbudowana przez niego iako znak za
wdzięczenia za otrzymane nad wielkoludem Kas- 
sogiem zwycięztwo , oraz Cerkiew Spaska  (Prze
mienienia Pańskiego) w  C ze rniho w ie , za tego 
Xięcia założona, w którey za czasów Nestora le
żały koście iego. Mścisław podług słów K roni
ki  , by ł  ęiemney twarzy, i wielkiey postaci cia

ła , miał także nadzwyczaynie duże oczy. Nie- 

zostawił następców^ iedyny syn iego Eustachi,  
umarł ieszcze na lat trzy przed śmiercią oyca.

Samowła- Jarosław został Monarchą całey Rossy i i  za- 
dztwo. czaj; panować od brzegów morza Bałtyckiego do 

A z y  i, W ęgie r  i Dacyi. Z  dotychczasowych Xią- 

źąt udzielnych pozostał sam tylko Braczysław: 
Połoeki;  zapewne on zależał od stryia. sw oiego, 
iako samowładnego, Monarchy. O synach W ł o 
dzimierza , Wsewołodzie (32), Stanisławie, Po- 
z w i d z i e ,  Kronikarz więcey nie wspomina, po
wiada ty lk o ,  źe W ie lk i  Xiąże oszukany przez 

potwarców, wtrąci ł do więzienia, w  Pskowie Su-

Uwięzieniedisława, młodszego swoiego bra ta , który może
Sudisława. , / • / • ^w tern mieście panował.

Lecz Jarosław oczekiwał  tylko doyrzałości 
swych synów, ażeby państwo poddać na nowo 
nieszczęściom udzielnego rządu. Maiąc w mał
żeństwie Jngigerdę czyli  Annę córkę Olofa K r ó 

la Szwedzkiego,  która w  posagu dziedziczyła 
miasto A ld e y g ia b u rg , czyli  starą Ładogę (33) 

b y ł  iuż oycem l iczney familii. Skoro tylko nay- 
Nowc starszy syn Włodzimierz doszedł lat szesnastu,

dz|elmce‘ W i e l k i  Xiąże udał się z nim do Nowogrodu i 
dał mu w rządy tę prowincyą. Rozsądna poli-
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tyka zasadzona na doświadczeniu i znaiomosci 
serca ludzkiego, nie mogła oprzeć się ślepey ro- 
dzicielskiey miłości która się w nieszczęśliwy 

zw y cz a y  zamieniła.
Dowiedziawsży się o wpadm em u Pieczjn- 

gów, pośpieszył z Nowogrodu do Rossyi połu- 
dniowey i ztocżył bitwę z temi barbarzyńcami 
pod samemi murami Kiiowa.  —  W a r e g o w i e ,  

zawsze mu sprzymierzeńcy,  stali w e  środ ku, 
na prawem skrzydle mieszkance K i i o w a ,  na 
lewem Nowogrodzanie: bitwa trwała dzień ca
ł y . —  Jarosław odniósł z w y c i ę z tw o , nayszczę-Zwycię-^ 
śliwsze dla oyczyzny,  obaliwszy iednem uderze-pieczynga- 
niem potęgę nayzaciętszego swoiego nieprzyiacie- 

la. "Większa część Pieczyngów poległa na miey- 

s c u , inni ścigani od obrażonego zwycięzcy ,  u- 

tonęli w rzekach (34), niewielu ocalało uciecz

k ą ,  i  Rossya na zawsze uwolniła się od ich su

ro w y ch  napadów. Na pamiątkę tak znakomite
go tryumfu W i e l k i  Xiąże założył na placu b i 

tw y wspaniałą Cerkiew rozszerzył K iiów, opa-n 1037 - 
sał go m urow ancm i  ścianami, naśladuiąc Kon- Mury i

O  * K a t e d r a  W

stantynopol, główną bramę miasta nazwał złotą , Kiiowie. 

nową zaś Cerkiew S. Zofią M etropolitalną , o-  

zdobiwszy ią złotem, srebrem, mussią, i koszto- 
Wnemi naczyniami. B y ł  iuż pod ów czas Me- 
tropolita  w  naszey staroźytney oyczyznie,  na iita. 

zwiskiem Teofempt,  zapewne G r e k ,  który po

dług podania Nestora s w  1039 roku,  na nowo 
poświęcił Świątynię Panny M a r y i ,  przez "Wło

dzimierza zbudowana i uszkodzoną iak należy
c

mniemać przez pożar w  Kiiowie W 1017 roku.
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Jarosław zaczął także budować klasztory: nay- 
pierwszemi z nich w Kiiowie by ły  S. Jerzego i 

ku- Stey Reginy. Monarcha ten według podania 
tztoiow. £ ronikarza b ardzo lubił cerkiew ne u sta w y ,  

pasterzy ducho w n ych,  a mianowicie m nichów , 

w H i e m n i e y ,  xięgi  nabożne,  które kazał tłómaczyć 

Xip"ach j ę z y k a  Greckiego na Sławiański,  czytał ie we  
dnie i w  nocy,  mnogie z nich przepisywał ,  i 
po łożył  w Cerkwi  Sofiyskiey dla narodowego u- 

życia. Przeznaczył z swey kassy dostateczne 
summy na utrzymanie kapłanów, powiększył ich 
liczbę we wszystkich miastach i polecił im nau
czać nowych Chrześcian,  kształcić rozsadek i 

obyczaie ludzi  grubych;  a widząc postępy wiary,  

cieszył się iako p ra w y syn Cerk w i  i dobry oy- 
ciec narodu.

Prawdziwa bogoboyność i miłość nauk, nieu-R. 1038. . . . . .
Woyna zgniły w nim waleczności woienney.  Jadźwinso-Jadżwinga Ł J . . . , °
mi Litwq wie byli  przez Włodzimierza pokonani, lecz na- 

ród ten mieszkaiący wśród ciemnych lasów, ż y 
jący z polowania i chowu pszczół, n a d e w s z y s t k o  

przekładał  dziką swobodę i nikomu niechciał 
płacić podatku. Jarosław prowadził z nim w o y 
n ę ,  oraz z Litwinami sąsiadami Xięstwa, Poło- 

r .  10^° c^-eg0 gjbo Turowskiego,  i z Mazurami nie 

zależącemi pod ów czas od Monarchy Polskie- 
R. 1041. go (35). Syn Wielkiego Xięcia,  Wło dzim ierz ,  z 

JSiowOgrodzanami czynił wyprawę na Jamów, 

czvli  teraźnieyszych F in la ndczyków, i pokonał 
R 1 0 ^ ’ ich ;  lecz w kraiu tym pustym, i kamienistym, 

iego woysko zostawiło wszystkie swe konie,  
które by ły  pastwą powietrza.

Rok
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Rok io43 oznaczony iest wn aszey  Historyi  
, . . . . . . , , R. 1043.

nierównie swietmeyszym zamiarem. —  Przyiazn
W ielkich Xiąźąt z Cesarzami, zasadzona na wza- 
ienmych. korzyściach, utwierdzona została iedno- 
sdą wiary i związkiem familiynym. Za pomo
cą Rossyan , szwagier Włodzimierza zawoiował  

nietylko T a u r y d ę , lecz też i B ó lg ary ą ; Rossya- 
nie pod chorągwiami Cesarstwa,  walczyli  aż 

W samych okolicach starożytnego Babilonu. K r o 
nikarze Bizantyiscy powiadaią,  że w ki lka lat 
po śmierci Włodzimierza , przybył  na statkach 
do portu Konslantynopolskiego nieiakiś iego 
krewny,  obiawił zamiar wstąpienia do służby 
Cesarza, lecz potaiemnie uciekł z portu , rozbi
wszy Greków na brzegu Propontidy i zbroyną 

ręką odkrył  sobie drogę do wysp y  Limna,  któ- 

rey Namiestnik, Woiewoda Tesalski, podstępnym 
sposobem zabił go wraz z 800 żołnierzami z nim 

znayduiąceini się. Ta okoliczność nie miała 
żadnych skutków. K u p c y  Rossyiscy, korzysta- 
iąc z przyiaznych stosunków narodu swego z 
Cesarstwem, swobodnie handlowali w Konstan
tynopolu,  powstał iednak spór między niemi i 

Grekami,  którzy zacząwszy bi twę,  zamordowali 
iednego bogatego Rossyanina. Zapewne W^iel- 
ki Xiąże napróżno żądał zadosyć uczynienia w t e y  
sprawie (56) i urażony niesprawiedliwością^ posta

nowił  nakoniec ukarać Greków. —  Poruczy- WypTaw, 
Wszy woysko walecznemu dowódzcy, Wiszacie , na Grekóły 
kazał synowi swoiemu Włodzimierzowi ruszać 

z nim do Konstantynopola. —  Greeya p rzyp o 

mniała nieszczęścia ucierpiane niegdyś od flot 
Tom  II, 4
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Rossyiskich i Posłowie Konstantyna Monomacha 
napotkali Włodzimierza.  Cesarz pisał do niego 
że szczęśliwy i długo trwaiący pokóy niepowi- 
nien być  naruszony przyczyną tak mało zna

czącą,  że on żąda pokoi u i daie słowo ukarać 
sprawców k r z y w d y  Rossyanom zdzialaney. —  
Młody Włodzimierz nieprzy wiązy wał wagi do 
tego pisma, odprawił posłow Greckich, i z dum

nym zamiarem , iak powiadaią Bizantyiscy H i 
storycy, poszedł daley. Konstantyn Monomach 
polecił wziąśe pod straż kupców i żołnierzy Ros
syiskich znayduiących się podówczas w K on
stantynopolu, i osadził ich w różnych prowin- 

cyach Cesarstwa, sam zaś na królewskiey flotyl
li wyiechał na spotkanie nieprzy iaciela; za nim 
postępowała flota, i kawalerya brzegiem morza. 
Rossyanie uszykowani d-o boiu stali niedaleko 
Fara. Cesarz powtórnie przełożył im pokóy: 

,,przystaię na to” (odpowiedział dumny Xiaże 

Nowogrodzki) ,,ieżeli wy,  bogaci Grecy, dacie 

po trzy funty złota na każdą osobę w inem woy- 

sku” (37). Podówczas Monomach polecił swoim 
przygotować się do bitwy,  i chcąc podeyść nie- 
przyiaciół wyprowadzeniem na głębie morskie , 
wysłał  naprzód trzy galery, które wpłynęły wśro- 
dek floty Włodzimierza i zapaliły ki lka sta

tków ogniem Greckim. Rossyanie zdięli kotwi
ce aby uniknąć płomieni; w tem powstała burza, 

zgubna dla małych statków Rossyiskich: iedne 

z nich zniszczały wśród bałwanów', inne wpa
d ły  na mielizny, inne zaś na brzeg wyrzucone 

zostały. Statek Włodzimierza zatonął: nieiakiś
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Pworymiricz, ieden z gorl iwych urzędników, oca
lił Xięcia i W o ie w o d ó w  Jarosława, wziąwszy 
ich do sw ey łodzi. Uspokoiło się morze: na 

brzegu zebrało się 6,000 Rossyan, którzy po

zbawieni statków, postanowili lądem wrócić do 
oyczyzny.  W isz a ta , główny W o iew od a  Jaro
sława, przewiduiąc nieochybne dla nieb niebez
pieczeństwo , chciał ie sam wspaniałomyślnie po

dzielić , i wyszedłszy na brzeg rzekł do Xięcia; 

5,póydę z niemi, czyli żyć będę czy zginę, nie 
opuszczę godnych woiowników (58) ”  Tym cza
sem Cesarz tryumfował burzę iak zwycięztwo i 
Wrócił do stolicy, wyprawiwszy tuż za Rossya- 
nami flotę i dwa legiony: 24 galerów uprzedzi

ło Włodzim ierza,  i stanęło w  limanie: Xiąże 

poszedł przeciwko nim: Grecy ze wszystkich 

stron otoczeni nieprzyiacielskiemi, łodziami, sku

pili się z niemi, i toczyć zaczęli bitwę pełną roz
paczy. Rossyanie z w y c ię ż a l i ,  zdobywszy lub 
Zniszczywszy łodzie Greckie. Admirał  Mono- 
niacha został zabity, a. Włodzimierz powrócił do 

Kiiowa z mnóstwem ie ń c ó w . . . .  Wspaniałomy
ślny lecz nieszczęśliwy Wiszata ,  walczył  w Ból- 
£aryi koło miasta W a rn y ,  z silnem woyskiem 
Creckiem, większa część dru żyn y iego na placu 
poległa. Do Konstantynopola przyprowadzono 

boo okutych Rossyan i samego Wiszatę: Cesarz 

Wszystkich oślepić polecił.
Ta woyna przodków naszych z Grecyą by- 

fa ostatnią: Od tego czasu Konstantynopol nie wi
dział straszney ich boty w Bosforze: albowiem 

hossya woyną domową kołatana, utraciła wkrót-
4*

2?
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sta żyt ece moc swo*3 * Potęsę- "W raz ê przeciwnym
przepowie- mogłoby się ziścić starożytne przepowiedzenie,

ilzenie. # _
niewiadomo przez kogo napisane w  X lub XI 
wieku  pod posągiem Bellerofona (stojącym na 
placu Tauryckim w Konstantynopolu), , ,że Ros- 
syanie powinni  opanować stolicę Cesarstwa 
Wschodniego”  (5g): tak imie tego narodu b)ło  
straszne Grekom! W e  trzy lata potem W i e l k i  

Xiąże zawarł pokóy z Cesarstwem , w  skutek któ
rego niewolnicy Rossyiscy nieludzko pozbawieni 
wzroku , wrócili do Kiiowa.

_ . Około tego czasu, Jarosław, wszedł w  fami-
Z w i g z ł u  °  7

iauiiiiyne.]iyne związki  z wielo znakomiteini Monarchami 

Europy.  W  Polsce panował pod ówczas K a zi 
mierz, w n uk  Bolesława chrobrego:  wygnany w 
dzieciństwie wraz z matką z oyczyzny,  oddalił 
się (iak powiadaią Historycy Polscy) do Francyi 
i niemaiąc nadziei zostania królem , przyiąl su

knię zakonną. Nakoniec Panowie Polscy w i 

dząc nieład w Państwie,  udali się do wspaniało
myślności iego. Kazimierz uwolniony przez Pa
pieża ze stanu duchownego,  wstąpił w podwoie 
Królewskie (4o) z klasztorney c e l i ; chcąc korzy
stać z przyiażni potężnego Jarosława ożenił się z 

iego siostrą, córką Włodzimierza Sgo. History
cy  Polscy powiadaią,  źe obrzęd ślubny odbyf  

się w Krakowie:  ukochana i cnotliwa M a rya  na
zwana Dobrogniewą  , przyięła wiarę Katolicką,  
a Król  ich wziąt po żonie wielkie bogactwo,  
mnóstwo srebra i naczyń złotych , oraz koszto

wnych ubiorów końskich i innych. W łasny 

nasz Kronikarz opisuie, źe Kazimierz dał Ja-
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Postawowi za wiano,  to iest za swą żonę 800 
ludzi, zapewme Rossyan w 1018 roku zabranych 

W niewolę przez Bolesława. To przymierze u- 
sprawiedliwione zdrową polityką obu mocarstw 
Utrzymało za Rossyą miasta Czerwieńskie,  Jaro
sław zaś iako prawdziwy przyjaciel swoiego szwa
gra, pomógł mu do uśmierzenia śmiałego i prze

biegłego buntownika Masława, który opanował 
Mazowsze i chciał w niem iako Monarcha nie- 
uległy panować: W ie lk i  Xiąźe porazi! liczne

iego woysko,  i na nowo pokonał tę prowincyą 
dla Kazimierza. —

Nestor bynaymniey niewspomina o córkach 
Jarosława, jednak wiarogodni Kronikarze zagra

niczni trzy z nich wyliczaią; iako to: Elżbietę,  

Annę i Anastazyą czyli  Agmindę. Pierwsza 
była żoną Haralda Xięcia Norwegskiego, który 

W młodości swoiey wyjechawszy z o y c z y z n y  słu
żył  Xięciu Jarosławowi, zakochał się w piękney 
Elżbiecie córce iego,  i chcąc zostać godnym iey 
r ę k i , szukał wświecie  wielkiego imienia. Ha
rald wyprawił  się do Konstantynopola , wstąpił 
W służbę Wschodniego Cesarza, w Afryce  i S y 
cylii  niewiernych pokonywał:  ieździł do Jero
zolimy dla zwiedzenia mieyse świętych,  a w ki l
ka lat zbogactwy i sławą wróciwszy do Rossyi y 

°żenil się z Elżbietą,  która iedyna tylko zaymo- 
vvała iego serce i wyobraźnię ,  wśród świetnych 

rzynów bohatyr.skich (Ai); nakoniec został kró" 
łom Norwegskim.

Druga Xiężna Anna zaślubiona została Hen

ryk ow i K ró lo wi  Francuzkiemu. Papież obiawił

29
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kazirodzkiem małżeństwo oyca iego Roberta , i 
prześladował go iako zbrodniarza za to, iż się 
ożenił z krewną w czwartera pokoleniu.—- Hen
r y k  zpokrcwniony z monarchami sąsiedzkiemi , 
lękał się podobnego losu, i w oddaloney krai

nie szukał dla siebie znakomitey małżonki (42). 
Francya uboga ieszcze i słaba, mogła nadymać 

się z przymierza zR o ssyą ,  wzniesioną zawoiowa- 
niami Ulega i wielkich iego następców. W  i o 48 
roku podług starożytnego rękopismu znalezione
go w So Omerskiey c e r k w i ,  król wyprawi ł  w 
poselstwie do Jarosława Rogera Biskupa Salo

ny: Anna przybyła z nim do Paryża ,  i kre w  

Ru ryka  z krwią Monarchów Francuzkich połą
czyła. Po śmierci Henryka Igo w 1060 roku,  
Anna sławna pobożnością-, udała się do klaszto
ru Sanlickiego,  lecz we dwa lata przeciw ż y 
czeniom sy na ,  weszła w  nowy związek małżeń

ski z Hrabią de Krępi.  Pewen francuzki K ro n i

karz powiada , iż ona utraciwszy drugiego męża 

wielce kochanego, powróciła d o R o s s ) i ,  lecz o- 
koliczność ta zdaie się b y ć  wątpliwą. Syn iey 
Fil ip panował we F r a n c y i ,  maiąc tak wielki  
dla matki szacunek,  że na wszystkich papierach 

państwa, Anna wraz znim podpisy wała swe imie 
aż do 1075 roku (43). Szlachetność i związek 
familiyny,  przyzwyczajenie i wiara Katolicka 

przez nią przyięta , utrzymały tę królowę we 

Francyi. —  *
Trzecia córka Jarosława Anastazya,  poszła 

za mąż za Andrzeia Króla Węgierskiego. Za- 

małżeński ten związek dał powód nie-
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którym Rossyauom przeniesienia się do W ę 
gier; gdzie w różnych Grafstwach na lewey stro
j e  Dunaiu,  do dziś dnia mieszka liczne ich po
tomstwo, straciwszy prawą wiarę oyców swo- 

toh (44).
Torfeusz,  polegaiąc na Kronikarzach Nor-  

^egskich nazywa W ło d z im ie rz a , starszego sy- 
Jarosława,  mężem Gidy córki Haralda K r o 

ki Angielskiego,  pokonanego przez Wilhe lma 

zdobywcę. Saxon Grammatyk naydawnieyszy 

historyk D u ń s k i , powiada t a k ż e , iż dzieci nie 
szczęśliwego Haralda zabitego w  potyczce Gas- 
tyńskiey, szukały przytułku na dworze Sweona 
U Króla Duńskiego, który potem w y d a ł  córkę 
Haralda za Kięcia Rossyiskiego Włodzimierza (45)5 
lecz Xiąże ten nie mógł być  synem Jarosława. 

Harald zabity w 1066 roku,  Włodzimierz zaś 
syn Jarosława umarł w i o 52 roku (zbudowawszy 
^ N o w o g r o d z i e  Cerkiew S. Zofii,  do dziś ręką 

czasu niezniszczoną, w którey zwłoki  iego są zło- 

zone). —•
Oprócz Włodzimierza,  Jarosław miał pięciu 

t y n ó w , Izasława, Swiatosława,  Wsew ołoda,  
Wiaczesława,  Igora. Pierwszy ożenił się z sio- 
strą Kazimierza króla Polskiego, pomimo to że 

l>0dzona ciotka iego była żoną tego króla. (46) 
Wsewołod zaś podług Nestora z królewna G re
cką, Nowsi  Kronikarze nazywaią Konstantyna 

kfonomacha teściem W s ew o ło d a ,  lecz Konstan
tyn z Zoi nie miał dzieci; nawet podług Bizan
tyjskich Kronikarzy,  nie znamy źadney kró- 

lewney Greckiey tego czasu, oprócz Eudokii i

5 i
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Teodory,  które w niemowlęctwie umarły (47); 
chyba przypuściemy, że Monomach nie będąc ie- 

szcze Cesarzem, przysposobił żonę Wszowoloda 
z pierwszą żoną nam nieznaną. O małżonkach in
nych synów Jarosław7a nic pewnego  powiedzieć 

nie możemy. Historycy Niemieccy piszą, że cór
ka Leopolda Hrabiego Sztadzkiego, imieniem Oda; 

i Kuncgunda Hrabina Orlamindzka, wyszły za 
Xiążąt Rossyiskich około połowy XII wieku, lecz 

w  krotce owdowiawszy powróciły do Niemiec i 
poślubione były  Xiążętom tamecznym (48). Zape
wne Odda była żoną Wiaczysława , Kunegunda 
zaś Igora, albowiem ci dway młodzi synowie Jaro

sława w kwiecie wieku umarli; i pierwsza z Xię- 
ciem Ross^iskim miała iednego syna wychowa-  
nego przez nią w Saxoni i ,  mniemam Borysa 
"Wiaczysławicza, o którym Nestor mówi dopiero 
od roku 1077, i który do tego czasu mógł mie- , 
szkać w  Niemczech. Kronikarze Niemieccy do- 

d a ią , źe matka iego wyieżdżaiąc z R o ssyi ,  z a 
kopała w ziemię skarb , znaleziony przez syna 
po iego powrocie do oyczyzny.

Vv ielki Xiąże przepędził ostatnie dni swo- 
iego życ ia  w spokoyności i pobożności Chrze- 
ściiańskiey. Jednak gorliwa ta bogoboyność nie 
przeszkadzała mu myśleć o k o r z y ś c i  państwa, 

nawet w śród samych spraw duchownych.  Gre
cy udzieliwszy nam sw ey wiary, przysyłaiąc 

głównych swoich duchownych pasterzy, może 

mieli nadzit-ę za ich pomocą przyswoić sobie 
pewną władzę cywilną nad Rossyą. Jarosław 

niechciał tego: i ieszcze w' naypierwszym roku

swo-

32
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swoiego samowładztwa, będąc w Nowogrodzie , 
sQm w ybrał  naczelnika na to Biskupstwo na
c i s k i e m  Łukasza Zydziatę;  a w roku i o 5 i ze

brał w Kiiowie Biskupów, kazał im na Metropo-R. 1051. 

Btę mianować Ilariona 1lossyanina  bez naym.niey-ta^óKya* 
Szego w p ły w u  ze sLrony Patryarchy Konstanty- mu' 
Topolskiego (4g ) . . .  Ilarion , mąż uczony i cno
tliwy, b } ł  plebanem we wsi Berestowie , Cer
k w i  SS. Apostołów: W i e l k i  Xiąże poznał iego

przymioty maiąc tam pałac za miastem, i lubiąc 
Podobnie iak Włodzimierz to wesołe mieysce.

Nakoniec czuiąc zbliżaiącą się śmierć, Ja
rosław wezwał  swe dz iec i , i chciał rozsądną na
uką poprzedzić wszelką pomiędzy niemi niezgodę Nauki 1 

„ W k r ó t c e  iuż nie będę żyt na świeeie”  nrówiisróskwa* 

on , ,dzieci moie iesteście iednego oyca i matki po- 
Winnyście zatem, niet^lko nazywać bratem ieden 
drugiego,  lecz i wzaiemnie się kochać. W i e d z 
cie to, że woyna domowa iest oczewislem dla 
Was nieszczęściem ona zgubi stawę i potęgę pań
stwa naszego, zasadzony szczęśliwemi trudami oy- 
cóvv naszych i dziadów (5o). Pokóy i zgoda wa- 
sza moc iego utwierdzą. Izasław brat naystar- 
szy zastąpi mieysce moie i osiędzie na tronie 
B-iiowskiin: bądźcie mu tak iak mnie poslu-
Szni byliście. S wiatosławowi daie C z e rn ih ó w , 
W sew olodow i  Pereiasław, WTaczystawowi Smo
leńsk, niech każdy przestaie na swey dzielnicy* 
olbo naystarszy bra t, niech iak monarcha będzie 

sędzią waszym! broni niewinnego,  występne 
karze. ' ’ —- Słowo godne pamięci: m ą d r e , 

Bezużyteczne! Jarosław mniemał że dzieci mogą 
Tom II- 5
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by ć  rozumniejsze od oyców, i na nieszczęścia 
omylił się. —

Bez względu na starość i choroby zawsze 
przecież zatrudniał się sprawami państwa: poie- 

19 ŁBteg0‘chał do W yszogrodu i tam umarł ,  maiąc od 
urodzenia przeszło 70 lat (żona iego umarła ie

szcze w i o 5o roku). Z dzieci by ł  z nim ieden 
W s z e w o l o d , którego tkl iwiey niż innych ko

chał i nieoddalał od siebie. Smutny s y n , lud 
i kapłani w  ubiorach,  szli za ciałem z W y sz o 
grodu do FLiiowa, gdzie ono złożone w  marmu
rową trunę , pochowane było w Cerkwi  S. Zofii. 

Crćb Jaro-Ten pomnik ozdobiony rzeźbą ptaków, drzew, 

'<ałva‘ ocalał aż do naszych czasów (5 i),
Jarosław zasłużył w K ro n ik a c h  imie Monar- 

Przymioty c^y mądrego: nie zdobył orężem nowych kra- 
teg© Xigcia](5w i ecz utracone przez Rossyą wśrzód nie

szczęść w o y n y  domowey o d zy sk a ł ; nie zawsze 

z w y c ię ż a ł ,  lecz zawsze okazywał swe m ę z tw o ; 

zaspokoił o jc z yz n ę  i kochał swóy naród. Sto- 

suiąc się w  rządzeniu do cnotliwych zamiarów 
Włodzim ierza,  chciał zagładzić winę nieposłu
sznego sjma i poiednał się z cieniem obrażone

go oyca.
Zagraniczna polityka Jarosława, była go

dną potężnego Monarchy: przestraszył Konstan» 

tynopol za to, że obrażeni Rossj'anie, żądali 

' a nie znaleźli  tam sprawiedliwości; lecz odem- 

ściwszy Polsce i wziąwszy sw o ie ,  wspaniałomy
ślną pomocą,  iey całość i szczęście utwierdził.

Jarosław ukarał buntowniczych Nowogro- 

dzanów, za zabicie W a regó w ,  tak,  iak niepo-
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^inni karać Monarchowie,  to iest: wiaroło- 
tnnem oszukaństwem , lecz wdzięczny za ich gor- 
łiwość nadał im wielkie swobody i prawa. Xią- 
żęta Nowogrodzcy dalszych czasów, powinni  
byli  w yko nyw ać  przysięgę na wierne dochowa
cie m ądrych  ustaw  i e g o , na nieszczęście rę
ką czasu zniszczonych (52). To tylko nam wia
domo., że naród odwoluiąc się do nich,  poczy

tywał się wolnym w obieraniu swych Wladz- 
ców. Pamięć Jarosława, w c i ą g u  wieków była 
ulubioną mieszkańców Nowogrodu,  a mieysce 
w którem zwykle  zgromadzał się naród na obraj- 
dy,  w naypóźnieysze czasy nosił nazwisko PLa- 
cu  Jarosława .

Xiąże ten,  uwięzi! brata oskarżonego przez 

oszczerców, lecz d owiódłswey dobroci,  przeba- 

czaiąc buntowniczemu krewne mu,  i zapomnia

wszy dla szczęścia Rossyi , poprzednią nieprzy- 
iaźń Xięcia Tmutarakańskiego.

Jarosław b y ł  nabożnym do przesądu: W y 
kopał kości braci  Wło dzim ie rz a,  którzy pou

mierali w bałwochwalstwie,  (Olega i Jaropełka)0  ̂ ni# 

ochrzcił  ie i położył  w Cerkw i Kiiowskiey, Ma- kob*cL 

tki Roskiey (53). Gorliwość iego ku Clirześciiań- 
stwu,  iak widzieliśmy, połączona była z upodo

baniem oświecenia. Kronikarze wieków śred
nich powiadaią,  że Xiąże ten zaprow adził w No

wogrodzie naypierwszą szkołę narodową, w kto- 
rey 3oo. młodzieńców, dzieci kapłanów i star
szyzny,  nabywało wiadomości potrzebne stano

w i  duchownemu, i urzędom cyw il nym  (54). 
Zatarłszy ślad opustoszeń Bolesława w Bossy i

5*
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południowey,  zaludnił ieńcami prowincyą Kiio- 

wslcą, a będąc podobnie iak Oleg i Włodzimierz 
założycielem wielu nowych miast (55) ,  chciał 
aby iego stolica, przez niego odnowiona;  roz- 

Kiiów <iru-szerzona, mogła sprawiedliwie nazywać sio drzi-
g i Konstan- ’  °  r  ‘

touopoi. ghn K onstantynopolem . Jarosław lubił kunszta 

artyści Greccy przyzwani przez niego z R o ss y i , 
ozdobili świątynię malowidłami i mussią , do dziś 

widzianą w Kiiowskiey Sofiyskiey Cerkwi.  Mus- 

sia ta zrobiona z kamyczków czworobocznych 
wyobraża na złotem polu twarze i odzież świę- 
tych w rysunku bardzo niedoskonałym, lecz z 

nadzwyczayną świeżością kolorów: praca więcey 

trudna niż piękna; ciekawa iednak dla znawców 
sztuki. —  Pomyślne zdarzenie dochowało nam 
także srebrną monetę czasów Jarosława, na któ- 
rey wyobrażony iest rycerz z napisem Greckim 

r̂oSława.'1 « r«#gy««ę i Rossy iskiui Jarosławie srebro (56), co 
dowodzi,  że starożytna Rossya,  nie tylko uży*"f 

wala zagranicznych kosztownych monet, lecz 

miała i własne.—  Staraiąc się o świetność Cer
k w i  przyiemną dla oka ,  chciał W i e l k i  X iąże ,  
żeby  i słuch modlących się przyjemność tam 
z na jd o w a ł,  piszą iż około połowy XI wieku 
wyjechali  do naszego kraiu śpiewacy Greccy,  

Śpiewy którzy Rossyan nauczyli  Cerkiewnego D em e -
D e m e -  ,  . • / r  \

stweunc. Stwennego śpiewania (57). —

D w ó r  Jarosława otoczony blaskiem wspania

łości , by ł  przytułkiem Monarchów i Xiążąt nie
szczęśliwych. Jeszcze przed Hraaldem mężem 
Elżbiety,  Olof Św ięty  Król  Norwegski  pozba

wiony tronu, żądał opieki Rossyiskiego Monar-
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cby*. Jarosław przyiął go z szczególną przychyl-  Rossp
n  '  • . t  - i  i  r  t  .  s c h r o n i e n i a
1Joscią i chciał mu dac w  rządy znakomitą pro- wygnań- 
Wincya wswoiem państwie; lecz Król ten zaśle

piony snem, i nadzieią pokonania Kanuta zdo
b y w c y  Norwegii wyiechal z Rossy i zostawiwszy 
Vv niey mtodego syna swoiego Magnusa,  panują

cego póżniey w Skandynawii (58). Dzieci wale
cznego króla Angielskiego Edmunda , wygnane 
przez Kanuta: Edwin i Edward , oraz X i ą ż e W ę -  
gierski Andrzey (nie będąc ieszcze zięciem Jaro
sława) wraz z bratem swoim L-awentą szukali 
bezpieczeństwa w naszey oyczyznie (5g). —  
Jarosław zpodobnąż wspaniałomyślnością przy
iął Xięcia Waregskiego Simona,  który w y 
gnany przez stryia Jaknnci ślepego z wielo 

współziomkami wstąpi! do Rossyiskiey służby i 

został pierwszym panem na dworze Wszewo- 
loda (6o). —

Powiedzieliśmy7 że Jarosław nie należy do 
rzędu zdobywców7; zapewne iednak za iego pa- r’,:l'\ocneJ 1 o i  2>ro\Miicye
nowania prowincya Nowogrodzka rozszerzała się R«ssyi. 
na wschód i południe. Mieszkance Perm i,  o- 

kolic Peczorskich, Jugra ( 6 i ) ,  byl i  iuż XI wie
ku ulegteini Nowogrodzanom (Nestor znał i dzi
kich Sainoiadów, mieszkających na północ od 
Jugry): zawoiowanie tok odległe niemoglo na

tychmiast nastąpić, i Piossyanom należało wprzód 
opanować mieysca bliższe w Arcbangielskiey i 

Wołogodzkiey Guberni i ,  będące staroż)tną oy- 
czyzną narodów Czudzkich, stawnych w Kroni
kach północnych pod nazwiskiem Biarmii. Tam 

na brzegach D ź w i n y  na początku XI w ie ku ,
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podług opowiadania Islandczyków, było miasto 

handlowe do którego przyieżdżali  kupcy Skan- 

dv nawsey, i w kiórein Norwegczykowie wypra
wieni  do Biarmii przez Olofa współczesnego Jaro
sława , zrabowali smenfcarz i pochwycili  ozdoby 
Fińskiego posągu Jomayły (62J. Mitologiia poetów 
o cudówney wspaniałości tey świątyni i boga
ctwie mieszkańców, nie łączy się z Historja ,  

lecz mieszkańcy Biarmii mogli pewnemi płoda

mi swego kraiu,  solą, żelazem, futrami, prowa
dzić handle z N o rw e g i ią ,  którey mieszkańce w  
IX  wieku odkryli  drogę do uyścia Dźwiny  (63), 
a nawet do samey Kamskiey Bólgaryi ,  pośre

dnictwem rzek spławnych. Trudniąc się polo
waniem i rybołówstwem zagrodzeni z iedney 
strony chłodne mi morzam i, z drugiey gęstwi
ną ciemnych lasów, spokoynie cieszj li  się nie 
uległością aź do czasu, w którym śmiali i prze

zorni Nowogrodzanie nie zbliżyli  się do nich 

przez prowincją  Białego Jeziora, i niepokonali 

ich za panowania Włodzimierza lub Jaroslawa(64). 
Ten kray od Białego Jeziora do rzeki Peczory,  
byt nazwany zaw oloczcicrn , i  powoli zaludnio
ny został przez zbiegów Nowogrodzkich, którzy 
zanieśli tam wiarę Chrześciańskg , (podług wiaro- 
godnych bowiem świadectw Historycznych,, nam 
wiadomo, że XII w i e k u ,  b j ł y  iuż klasztory na 

brzegu D ż w in j) .  Vykrotce oddalony wierzcho
łek gór UYalskieh idący od Nowey Zemli  na po
łudnie , który przez kilka wieków b y ł  przed

miotem mitologii w  oyczyznie naszey, został 

nieiako granicą Rossyi , a Nowogrodzanie znała.
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sposób otrzymywania kosztownych płodów 
natury z Sybery i  przez swoich Jugorskich len- 
^tków, którzy zamieniali ie u tamecznych mie- 
Szk a ń c ó w , na narzędzia żelazne i inne nieko- 

sztowne rzeczy.
Nakoniec świetne i szczęśliwe rzgdy Jaro. 

s^Wa zostawiły w  Rossyi pamiątkę godną wiel
kiego monarchy,  przypisuią temu Xięciu nayda- 

^nieyszy zbiór  starożytnych praw naszych Cy- 
P i l n y c h ,  znaiomy pod nazwiskiem P r a w d y  
fiuskiey  (65). Jeszcze za czasów Olega Rossya- 
^te mieli p ra w a ,  lecz Jarosław maze  odmienił 
niektóre, inne poprawił ,  i pierwszy wydał  pra- 
Y’a na piśm ie  w Języku Slawiańskim. One b y 
ły pow szechnym i  w państwie,  chociaż i staro

żytne ich rękopisma,  dochowały się iedynie w  

Nowogrodzie i zawierały w sobie pewne szcze
gólne czyl i  mieyscowe urządzenia (66). —  Ten 

Szczątek starożytności , podobny do X I ł  tablic  

Rzymskich,  iest wiernym obrazem ówczesnego 
cywilnego stanu Rossyi i kosztownym dla Histo- 

ryi: wyciąg iego tu dołączamy.

59
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R O Z D Z I A Ł  III.

P R A W D A  R U S K A

c z y l i  

P r a w a  J a r o s ł a w a .
   i

c' J l ó w n y m  celem społeczeństwa, iest bezpie. 

czeństwo osobiste i całość własności: ustawa Ja

rosława utwierdza to oboie następuiącym spo
sobem. —

Prawa }?Kto zabiie człowieka, temu krewni za-
Krymmai-k|teg0 ? śmierć za śmierć wymierzała; gdy zaś 

mścicieli nie b ę d z ie , zabóyca ulega karze pie- 

niężney do skarbu: za głowę Boiara Xiążęcego, 

Kary pie- Tiuna Ohniszczanów  , czyli  maiętnych obywa-
niężtie za
zabóystwo teli i Tiuna koniuszego , 80 grzywien czyli wi- 

rę podwóyna^ za młodzieńca Xiążęcego,  lub 
Grydnia , k u c h a r za , staiennego  , kupca ,  T iu 
na i miecznika Boiarskiego,  nadto za każdego 

Lśiudina , to iest wolnego człowieka Ruskiego 
(z pokolenia Waregskiego) lub Sławianina, 4o 

grzywien czyli  wirę: za zabicie zaś niewiasty 

pół wiry* Za niewolnika niepłaci się wira,  lecz 
kto go niewinnie z a b i i e , powinien iego właści

cielowi zapłacić tak zwany zzrofc, czyli  cenę za
bitego,  za Tiuna w ieyskiego , czyli  Starostę Xiat- 
żęcego i Boiarskiego, rzemieślnika, piastuna i

pia-
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piastunkę 12 g rzyw ie n,  za prostego chłopa Bo- 
iarskiego i ludzkiego 5. g r z y w i e n , za niewolni
cę 6 grzyw ien,  nadto do skarbu 12 grzywien 
o k u p u * podatku,  czyli  kary (67). —

Mieliśmy iuż sposobność zwrócenia uwagi  
na t o ,  że Rossyanie otrzjmali  swoie ustawy c y 

wilne od Skandynawów. —  Chcąc utwierdzić 
związki  familiyne, potrzebne do osobistego bez

pieczeństwa, w społeczeństwach n o w y c h;  wszy
stkie narody Niemieckie nadawały krewnym za
bitego , prawo pozbawienia życia zabóycy,  lub 
pociągnienia go do opłaty pieniężney, przezna- 
czaiąc różne kary,  czyli wiry (WehrgeJd), po
dług cywilnego stanu zabitych;  nic nieznaczące 
w  porównaniu z dzisiejszą ceną rzeczy, ucią- 

żl iweiednak na owoczesną rzadkość pieniędzy (68). 

Prawodawcy ochraniali życie ludzi ,  potrzebnych 
do utrzymania potęgi narodowey i mniemali że 
kara pieniężna, była zdolną odwrócić złoezyń- 
stwa. Zobaczeni j', że dzieci Jarosława odmie
niły nawet i uprawnioną zemstę krewnych.  —  

Ten rozdział o prawach Kryminalnj  c h , 

zbyt  widocznie nam okazuie stopnie c jw i l n e  w 
Rossyi starożytnej'. Boiarowie i T iu ny Xiążęcy 
składali pierwszy stopień. —  Oba dwa te nazwi
ska oznaczały znakomitego urzędnika;  drugie z 
fiieh iest Skandynawsk ie ,  czyli starożytne Nie

c i e c k i e  Thaeyge ,  Thiangn, Diakn,  m a ż  p r a w y  
v ir probus (69): tego nazwiska używała w ogó
le szlachta Anglo Saxońska, niekiedy drużyna 
Xiążęca , Hrabiowie i t. d. W oj.^ kowi ,  służba 

ż o r s k a  (70), kupcy i rolnicy swobodni,  należe- 
Tom 11. 6

4*

Wir*.

Stopni*
Cywilne.
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11 do drugiego stopnia: do trzeciego czyli nay- 

n iższeg o , chłopi Xiążęcy, Boiarscy i ducho
wieństw a,  którzy nieużywali  żadnych praw c y 
wilnych.  —  Naydawnieyszemi niewolnikami w 
oyczyznie naszey byli  bezwatpienia potomko
wie ieńców zabranych wniev>olę na w o ynie ;  
lecz w owym czasie,  to iest w XI w i e k u ,  iuż 
różne przyczyny odbierać mogły ludziom swo

bodę. Prawodawca p o w i a d a l i ) ,  ,,że istotnym 
chłopem bywać może i) człowiek kupiony przy 
świadkach,  2) kto wierzycieli  swrnich zaspokoić 
nie iest w stanie ; 3) kto bez żadney umowy 0- 
żeni  się z niewrolnicą. 4) kto bez umowy póy- 

dziedo służby; albo za klucznika, i 5) zakup, to 
iest naiemnik,  czyli  na pewen czas zamówiony 
człowiek , który niewysłuży wszy zamierzonego 
czasu,  ucieknie i nieprzekona że chodził do 
Aięc ia  lub do sądu szukać sprawiedliwości prze

ciw panu. Jednak usługa, wolnego człowieka 

niewolnikiem nie czyni. Naiemnicy mogą za
wsze opuścić pana , powróciwszy mu pieniądze 
których nie zarobili. W o l n y  sługa,  oszukań- 
stwem przedany za chłopa;  zupełnie się z n i e 
woli  osw obodzą, przedaiący zaś wnosi do kassy
12 grzywien kary.

II.  , ,Jeżeli kto zabiie człowdeka wgniewie,  
lub gdy iest piiany i skryie się, na ówczas czy

l i ,  obwód w eru ; w którem zostało dopełnione za
b ó js t w o ,  karę za niego opłaca.”  (która wtem

_ . zdarzeniu nazywała się D zika xvira) ,, lecz
r>7. i k a  w j r a  J {

w różne raty i w przeciągu ki lku lat ,  dla 
ulżenia mieszkańcom. —  Za znalezione ciało

1
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tnartwe zabitego człowieka nieznajomego, obwód 
nieodpowiada j ieżeli zaś zabóyca nieukryie się 
Wtenczas zobw odn lub włości należy wziąć pół 

Wiry, drugą zaś połowę od zabóycy.”  Prawo 

nader rozsądne w  owe czasy: czyniąc ulgę losu 
Występnemu, zapamiętałemu od gniewu lub 
trunku, pobudza każdego do spokoyności,  aby 
W razie zabóystwa nie płacić wraz z występnym.

Jeżeli zabóystw'0 rozmyślnie spetnionem zosta
nie ,  wtenczas włość nie płaci kary za zabóycę 
lecz wydaie go na potok  to iest w ręce monar- Poto,Ł 

chy, z ż o n ą ,  dziećmi i maiątkiem”  (72).. Ustawa 
okrutna i niesprawiedliwa, podług naszego w y o 
brażenia rzeczy; lecz żona i dzieci odpowiadały 

pod ówczas za winę męża i o y c a , albowiem 

poczytywane by ły  za iego własność.
III., Podobnie iak starożytne Niemieckie,  

prawa Jarosławowe , naznaczały oddzielną karę 
£a każde przestępstwo będące skutkiem gwrnłtu.
5}Za uderzenie mieczem nieobnażonym , lub ie- Kary ** 
go rckoieścią, trzciną,  czarą, szklanką (73), pię.udexzeulCl 
Scią , 12 grzywien;  za uderzenie palką lub żer

dzią- trzy grzyTw?ny; za każdy kułak lub ranę lekką 

3 grzywny,  poranionemu zaś grzywnę na w y le 
c e n i e . ”  Następuie zatem, że daleko występniey 

kylo uderzyć samą ręką,  lekką czaszy, lub 
Ckłanką,  niż ciężką pałką, i samym nawet o- 
stoyin mieczem. Czy  zgadniemy myśl prawoda- 

Gdy człowiek w gniewie doby wał miecza, 
Porywał za palkę lub ż erd ź ,  w  tenczas iego prze- 

Cw nik  widząc niebezpieczeństw o , miał czas 

^Wygotowania sie do obrony, lub oddalenia się.
6 *
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Jjeczręką ,  lub naczyniem domowem, można b y 

ło uderzyć z n ien acka , oraz obnażonym mie
czem lub trzciną: albowiem żołnierz zwyczaynie 
nosił miecz,  a każdy człowiek zw yczaynie  cho
dził ztrzciną: iedno i drugie niedawaio powodu 
b y ć  ostrożnym. Daley ,,za uszkodzenie nogi, rę
k i ,  oka,  nosa, winny płaci 20 grzywien do skar
bu; samemu zaś skrzywdzonemu 10 grzyvvien(74); 
za wyrwanie kosmyka brody 12 grzywien do 

kassy, za wybic ie  zęba ty leż ,  skrzywdzonemu 
zaś grzywnę: za odrąbanie palca 3 grzyw ny do 
skarbu,  zranionemu grzywnę. —  Kto pogrozi 
mieczem, ten płaci kary grzywnę iedną,  kto zaś 

obnażył go wceiu  obrony, ten nieulega żadney 
odpowiedzialności choćby nawet poranił swoie- 
go przeciwnika. Kto  samowolnie pomimo roz
kaz Xiążęcy ukarze Ohniszczana  (obywatela bo
gatego) lub smerdę  (rolnika,  albo pospolitego 

człowieka) płaci Xięciu kary,  za pierwszego 12 

grzywien, za drugiego 3 grzywny7, pobitemu zaś 

grz yw nę,  w iednem i drugiem zdarzeniu. Jeże
li chłop uderzy człowieka wolnego i skryie się 
a pan go nie w y d a , w tenczas pan opłaca 12 
grzyTw i e n . —  Powód zaś ma prawo na każdein 
mieyscu zabić niewolnika,  swoiego przestępcę.”  

Dzieci Jarosława odmieniły tę karę , daiąc powo
dowi prawo bicia chłopa (75), lub pociągnienia z 
niego opłaty grzywien za wyrządzoną niesławę. 
, ,Jeżeli pan w piiaństwie , cieleśnie ukarze naie- 

m nika  lub sługę naieinnego, w tem  zdarzeniu 
zapłaci mu zupełnie iak wolnemu.”  Większa  
wzęść płaty pienięźney, iak w idziemy, była do
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•karbu, albowiem każde naruszenie porządku,
Uważało się za obrazę monarchy, opiekuna po
wszechnego bezpieczeństwa.

IV .  Jeżeli na dwór Xiążęcy” —  gdzie zwy-nwór Xi<j- 
kle o dbyw ały  się sądy, „prz.yidzie powód skrwa-**'^"1̂ !.  
Wiony, lub okaże tam sine znaki pobicia , wteu

czas nie potrzeba mu udowodnić sw ey sprawy 
innem świadectwem; ieżeli zaś znaków niema 
powinien przedstawić widzów bitwy,  a sprawca 
iey zapłaci 60 kuń”  (ob. niżeją) „ J e ż e l i  powrnd 
będzie skrwawiony, świadkowie zaś okażą iż 
on by ł  przyczyną bitwy,  w tenczas żądanie ie
go skutku nie o trzy umie (76).

T ym  sposobem zapobiegłszy bezpieczeństwu 

osobistemu, Prawodawca starał się utwierdzić 

całość własności w społeczeństwie cy wilnem.
V. , ,K a ż d y  ma prawo zabić nocnego ban-Znbezpie-

,  . , r > j  ' j. j  oaeni c  wł a -
dytę na z ło d zie js tw ie ,  kto zas az do nitra  do- sno!;ci. 
trzyma z wiązanego, ten obowiązany iest od
prowadzić go na dwór Xiążęcy. Zabicie bandy
ty, poymanego i związanego, iest występkiem 1 
^in ny płaci do kassy 1 2  g r z j  wien.  Złodziej* Złodziej-
1 • . . . .  i, stwo.
*oni oddany b yw a  Xięciu 1 traci gło wę,  wraz 
7‘ prawami cywilnemi,  wolnością, maiątkiem. —
Tyle cenionjT b y ł  k o ń ,  wierny sługa człowieka 
1 Woynie, w rolnictwie i podróży! Starożjtne 
Prawa Saxońskie karały śmiercią każdego który 
u w oz ił cudzego konia (77). Daley „ Z a  złodzieia 

k lety , t. i. domowego , czyli  pokoiowego, 

Wybiera się na rzecz skarbu 3 grzywny,  °d ży-  
tneg o , to iest tego który wykrada zboże z szpi- 
r m z a ,  lub gumna,  3o grzywien i 3o k u n ,  go-
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czy.

spodarz odbiera swoie z b o ż e , od złodzieia 
zaś pół grzywny.  Kto ukradnie bydle w zagro

dzie lub w d o m u , płaci do skarbu 3 grzyw ny 
i 5o knn , kto zaś w polu ten 60 kun.”  (pierwsze 
poczytywało się przestępstwem większej  wagi,  
albowiem w tein zdarzeniu, złodziey naruszał 
spokoyność gospodarza) , ,nadto za każde byd le,  
które w naturze nie iest wrócone, gospodarz bie

rze cenę przeznaczona; za konia Xiązęcego  3 
grz yw ny,  za pospolitego 2. za klacz 60 kun , za 
zrzebca nieieżdzonego grz ywnę,  za zrzebie 6 
n o g a t , za wolu grz ywnę,  za krowę 4o kun,  za 

trzjletniego byka  3 o kun,  za roczniaka pół 
grzywny; za c ie le ,  owcę i św in ię ,  5 kun; za 
barana i prosie iedną nogale  (78).’ ’

Art  . kul ciekawy: widać z niego owoczesną 
.cenę rzeczy. Grzywna zawierała 20 nogat, czy
li 5o rzezano w , dwa zaś rezo n y , wartaly ie- 

dna kunę. Nazwiskami temi oznaczały się dro

bne skórzane pieniądze, kursuiące w Rossyi i In
flantach (7ę).

VI. Za bobra ukradzionego znoryg prze
znacza się 12 grzywien kary (80).” Jest tu mo
wa o bobrach sam icach  z utraceniem ktor/ch,  
gospodarz był  pozbawiony całego spodziewane

go przychówku.  ..Jeżeli w czyiey maiętności 
znajdzie się pokopana ziemia i okażą się tam 

sieci , lub inne oznaki połowu zlodzieyskiego, 
w ten czas włość powinna zapłacić karę ,  lub 
winnego odszukać.”

VII. „ K t o  umyślnie zarżnie cudzego kcnia 

lub inne b yd le ;  płaci do skarbu 12 grzywien,
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właścicielowi zaś iednę grzywnę (81).59 Złość 
ttiniey czyniła obywatelom niesławy niż kra
dzież ; tem bardziey ią zatem prawa winny b y ł y  

powściągać.
YIII. ,, K lo by ociosa znaki barci,  (82),^™ ^^.’ 

lub za orze miedzę na polu ,  albo dworską (,niedzy* 
przegrodzi,  albo wyrąbie  ba rć ,  dąb,  lub też 

słup na miedzy, ten zapłaci do kassy 12 grzy
wien.”  Następnie zatem, że każda wieś miała 
swoie granice,  utwierdzone przez rząd cywilny  
których znaki b y ły  świętemi dla narodu.

IX. , ,Za zrąbanie barci , winny opłaca 3 
grzywny kary Xiążęciu,  za drzewo pófgrzywny 
za w j  darcie pszczół 3 grzywny,  gospodarzowi 
zaś za miód z ula niepodrzynany 10 kum, za pod

rzynany 5 kun (S3J."  Czytelnikowi wiadomo co 

1est barć: dziupla Nużyły w ówczas nraslo ułów, 
lasy zaś były  iedynem mieyscem pasiek. , Jeżeli 
s,ę bandyta u k r j i e ,  należy go szukać po śladzie 
który zostawił,  iednak zobcemi ludźmi i świad
kami, kto śladu od mieszkania swego nie od
prowadzi,  ten iest w innym ; lecz ieżeli ślad 

skończy się na gościńcu, lub na mieyscu pustem
zabudowanem, w tenczas poszukiwania nie- 

Ria.”  _

X. „ K t o  zrąbie paliki pod siecią ptaszni- Ptcatŝ 1'
lub sznurki od niey oderznie , zapłaci 3

r̂zyw-ny do skarbu,  ptasznikowi zaś grzywnę; 
ukradzionego Sokoła lub Jastrzębia 3 grzy-

n Iza gołębia 9 k un,  za kuropatwę 9 k u n ,
3 kaczkę 3o k u n ,  za gęsie, żurawia i łabędzia*

(84).” Tą karą tak nadzwyczayną, pra-

*7
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wodawca chciał zabezpieczyć przemysł licznych 
pod ów czas ptaszników.

XI. „ Z a  ukradzenie siana i drew 9 kun 

do kassy, gospodarzowi zaś,  za każdą furę po 
dwie nogaty.”

XII. „ Z a  ukradzenie ło d z i , płaci złodziey 
60 kun do kassy, gospodarzowi zaś za łódź mor
s k ą , 3 grz ywny,  za nabianą 2 grzyw ny,  za strug 

iedną g r z y w n ę ,  za czółn 8 k u n ,  ieźeli wstanie 

pierwiastkowym wrócić niemoźe łodzi skradzio- 
ney (85). Nazwisko łodzi n a b iia n y ch , pochodzi 
od desek przybitych do krawędzi  p ł y t k e y  łodzi, 

dla podwyższenia iey  boków.

podpalenie XIII. „Podpalacz gumna i domu osobiście 

oddaie się Xiążęciu z maiątkiem, z którego 
wprzód zwrócić należy ubytek , poniesiony przez 
gospodarza gumna lub domu.”

XIV.  „Jeżeli  chłopi Xi§żęcy zostaną prze

konani o popełnienie kradzieży, lub też gdy ci 

należeć będą do Boiarów lub panów pospoli
t y c h ,  wtenczas nie należy na nich poszukiwać 
kary  pieniężney (pobieraney z w j k l e  od ludzi 
wolnych) lecz powodowi , powinni  są zapłacić 
cenę p o d w ó j n ą ,  np. wziąwszy na powrot skra

dzionego konia powód żąda ieszcze za niego dwie 

grz j  wny;  rozumieć się ma od pana , który iest 
obowiązanym, albo w j k u p i ć  swoiego chłopa,  
albo wydać go osobiście, wraz zinnemi współ* 
nikami tey kra dzieży,  wyjąwszy żonę i dzie

ci. Jeżeli chłop okradłszy kogo ucieknie , w t e n 
czas pan iego,  płaci z w j c z a y n ą  cenę każdeyrze-  

czy zabranej7. Za kradzież przez naiemnika po-
peł-
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pełnioną pan nie odpowiada, leżeli  zaś karę za 
niego opłaci,  bierze sługę za niewolnika,  lub 
sprzedać go iest mocen (86).”

X V .  „ G d y  gospodarz utraci odzież , albo 
b r o ń , powinien to ogłosić na ta rg u , a pozna
wszy rzecz swoią u mieszkańca, iść z nim na 
in d a g a cy ą , to iest zapytanie skąd ią wziął? —  
przechodząc tym sposobem od iednego do dru
giego człowieka,  wynayduie istotnego złodzieia, 
który opłaca ka ry  3 grz yw ny,  rzecz zaś pozosta
łe w  ręku gospodarza. Lecz ieżeli  sprawa ta 
rozciągnie się do mieszkańców powiatu,  w  ten 
Czas powód za rzecz skradzioną odbiera pienią
dze od trzeciego z porządku który ią k u p i ł ,  ten 

zaś poszukuie daley, aź przyidzie do istotnego 

z ło d z ie ia , który cały ko szt , iak prawem po

stanowiono, opłaca.—  Kto  zezna iż rzecz skra
dzioną kupił u osoby mu nieznaiomey, lub u 
mieszkańca inney prowincyi ,  ten winien zaświad
czyć to dwiema osobami, z obywateli  w o l n y c h ,  
lub celnika, (który pobór ma w s w e y  wiedzy),  
ażeby te stwierdziły przysięgą istotę iego zezna

nia (87): w ten czas gospodarz rzecz swoią w s ta 
nie obecnym odbie ra , kupiec zaś rzecz nabytą 

ntraca: może iednak winnego poszukiwać.

XVI.  „Jeżeli  będzie skradzionym  chłop
1 zostanie poznanym przez Pana do którego nale-

w  ten czas n a b y w c y  odpowiadaią za niego 
łak wpoprzedzaiącym w y p a d k u ,  i trzeci z po- 
rządku nabywca,  daie panu swoiego chłopa , z u- 

* radzionym zaś idzie daley (88). Znaleziony wi- 
Rowayca opłaca wszystkie koszta i  12 grzy- 

II, n
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wien kary  do skarbu , trzeci zaś który dał swo- 
iego ch ło p a, odbiera go na powrót na mieysce 
od szukanego.”

Zbiegi.  XVII. O chła p ie  zbiegłym  właściciel o- 
głasza na targa: ieżeli w przeciągu trzech dni 
pozna go w czyim domu, w ten czas iego gospo
darz,  powraca utraconego zbiega i opłaca do 
skarbu 3 grzywny.  Kto uciekającemu da ż y 

wność lub pokaże drogo, ten płaci panu 5 grzy
w i e n ,  za niewolnicę zaś 6 grzywien;  lub w y 
kona przysięgę, że o ich ucieczce nie wiedział (89). 
Kto przedstawi zbiegłego chłopa, temu daie pan 

g r z y w n ę ,  kto zaś zbiega przytrzymanego puści,  

płaci panu 4 grz yw ny,  za niewolnicę zaś 5 grzy
wien: w pierwszem zdarzeniu piątą , w  drugiem 
zaś szóstą g rz yw n ę,  ustępuie się mu za to, że zła
pał uciekaiących. Kto sam, niewolnika swoie- 
go znaydzie w mieście, ten bierze dworzanina od 

Posadnika i daie mu 10 kun za owiązanie 

zbiega.”

XVIII. , ,Kto przekupi  cudzego chłopa ten 
pozbawiony iest danych mu pieniędzy, i po
winien wykonać przysięgę, iż poczytywał  go 
za wolnego: w  tem zdarzeniu pan wykupuie 

niewolnika i zabiera cały maiątek przez nie 
go nabyty (90).

XIX. Kto bez pozwolenia gospodarza wsię- 

dzie na cudzego konia , opłaca kary 3 g rz y w n y .”  
t. i. c a ł ą  cenę konia. To prawo dosłownem iest 

powtórzeniem starożytnego Jnflantskiego i tem 
pewniey przekonywa,  że cywilne prawa Nor

manów b y ł y  zasadą praw Rossyiskich (gi).
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XX. , .Jeżeli naiemnik utraci własnego ko- 
ttia , w ten czas niema za co odpowiadać,  ieźe- 
łi zaś utraci pług,  lub bronę pańską, obowiąza

ny iest zapłacić, Inb dowieść że te rzeczy zo
stały skradzione w czasie iego nieobecności i 
że on by ł  posłany od dworu W interesie pana.”  
A t a k ,  właściciele uprawiali  swą ziemię nie-, 

tylko pomocą chłopów, lecz też i naiemników. ; 

j, W o l n y  sługa , nie odpowiada za bydle w y 
prowadzone z chlewa: lecz gdy straci ie w po- 
In, lab nie zapędzi do zagrody, zapłacić winien. 
Jeżeli pan skrzywdzi  sługę i niezaliczy mu cał
ko witey u g o d z o n e y  płacy,  w ten czas k r z y 
wdzący zaspokoiwszy powoda wnosi do kas- 
sy 60 kun kary; ieżeli gwałtem odbierze u nie

go pieniądze, powróci  ie i zapłaci do kassy 5 
grzyw ny (92).”

XXI.  ,,Jeżeli kto od dłużnika żądać bę- Dług 
Hzie pożyczonych pieniędzy, ten zaś ie zapie

j e  zechce,  wten czas powód przedstawi świad
ków: gdy ci wykonaią przysięgę o słuszności ie*
go żą da n ia , poźyczaiący odbierze swoie pie- ' 

tńądze i ieszcze na satysfakcyą 3 grzywny.  Je
żeli pożyczka nie przewyższa 3 grzywny,  poży- 

CxaiącyJ sam wy konywa przysięgę, lecz poszuki
wanie większey summy wymaga ś w ia d k ó w ; bez 

Il:óh iest bezskutecznem (93)-”
XXII. „  Jeżeli kupiec w celu handlu po* 

p i e rz y  kupcowi pieniądze, dłużnik zaś zacznie 

lj zapierać, w t e n  czas bez zapytania o świad
ków, powód w y k o n y w a  przysięgę (g4) . ’ ' Pra^

Vv°d a w c a , zdaie się chciał w7 tern zdarzeniu przy*

5i

7 *
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wiązać szczególne zaufanie do kupców, których 
interesa by waią zasadzone na honorze i kredycie.

XXIII. Jeżeli kto w ielu  osobom iest dłu

żn y ,  a kupiec za g ra n iczn y , nie wiedząc o tern , 
pow ierzy  mu tow ar, w tern zdarzeniu sprzedaie 
się dłużnika z całym iego maiątkiem; i pierwsze- 

mi pieniędzmy iakie ztąd wpłyną zaspokaia cu
dzoziemca i kassę; reszta zaś rozdziela się na 
innych pożyczaiących: lecz ieżeli który z nich 

wziął dużo procentu, ten pozbawiony iest swe
go kapitału.,, —-

XXIV. „Jeżeli cudze pieniądze lub tow ary 

u kupca zatoną albo się spalą, czyli  też będą ode

brane przez nieprzyiaciół, wT tenczas kupiec nie- 
odpowiada ani głową ani wolnością i może w y 
płatę rozdzielić na raty; albowiem wola Boska 
i nieszczęście niepochodzą od człow ieka; lecz ie

żeli kupiec w  piiaństwie utraci powierzony mu 

towar, albo go zmarnuie, lub też zniedozoru u- 

szkodzi, w ten czas powierzaiący mu postąpią z nim 
iak zechcą; albo rozdzielą wypłatę na raty, albo 

dłużnika zaprzedadzą w  niewolę.”
X X V . Jeżeli chłop oszukaństw em , pod 

imieniem wolnego człowieka pożyczy  u kogo pie

niędzy, pan iego powinien zapłacić i e , lub 

też w yrzec  się niew olnika, lecz kto da kredyt
Handel znaiomemu ch ło p o w i, traci pieniądze. Pan po- 

Jl ’ 'zwoliwszy niewolnikowi prowadzić h a n d e l,  o* 

bowiązany iest płacić za niego długi (95).’ ’
XXVI. „Jeżeli  obywatel uzbierany maią-

* c h o w a n i e  . . .
waiijtku. tek odda do schowania drugiemu, niepotrze- 

buie na to mieć świadków. Kto zapierać będzie
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Rzeczy do schowania wziętych, ma wykonać przy
się g ę  na to źe ich niewziął: wtenczas iest nie
winnym, albowiem maiątek iedynie takim b yw a  

powierzany ludziom, których uczciwość iest 
znana: kto rzecz do schowania b ie r z e , ten 

okazuie usługę (96).’ *
XXVII. K to oddaie pieniądze na procent,

* • L Procenty.
lub pożycza miód i zboże, ten w  razie sprzeczki 

przedstawia świadków i zabiera wszystko po
dług zaw artey  umowy. M iesięczne  procenta 
biorą się zw y k le  za czas krótki, kto zaś przez rok 
Cały zostanie dłużnym , zapłaci przypadaiące za 
te rca y ł nie zaś m i e s i ę c z n e Nie iest nam w ia
domo iakie b y ły  iedne i d ru g ie , zasadzone na 

powszechnym  owoczesnym zw yczaiu , widać ie- 

dnak źe m ie się czn e , b y ły  daleko uciążliw sze,

I źe prawodawca chciał u lżyć losowi dłużników. 
^Prawa pozwalaią pobierać 10 kun , od grzy
w ny na rok”  to iest 4o od sta (97). W k ra ia c h  
gdzie hand el, sztuki i przemysł kw itną od da
w nych czasów, pieniądze z powodu mnogości o- 
ttych tracą swą wartość. W  Holandyi i Anglii 

poźyczaiący przestaią na bardzo małym procen
cie: lecz w  kraiach podobnych starożytney Ros- 

&sy i ,  bogatych w ie d y n e ty lk o  grube płody przy 

r°dzenia nie zaś pieniądze; w  kraiach , gdzie 
dzikość pierwotna obyczaiów iuż zmiękczona 
iest zwyezaiami cyw ilnem i; gdzie handel nowy, 
Wewnętrzny i zewnętrzny obeznaymia ludzi z 

r°zkoszami z b y tk u ,  pieniądze maią wysoka ce*

II ? i lichwa z rzadkości ich korzysta
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Następuią teraz ogólne postanowienia, wzglę
dem obwinienia i uniewinnienia się.

„  . . . XXVIII. „K ażde  oskarżenie kryminalne w v
O b w i n i e n i e  1 J  J

u nie w ni- maga świadectwa i przysięgi siedmiu osób (98):

' lecz W a r e g  i cudzoziemiec obowiązani są stawić 
dwóch tylko świadków". Jeżeli rzecz idzie o lek
kie tylko pobicie , w tedy w ogóle potrzeba dwóch 
tylko św iadków, cudzoziemca iednak nigdy bez 
świadków obwinie n iem ożna .”  A  tak starożytne 
prawa nasze w iedney miały opiece cudzoziem
ców.

XXIX. „Świadkami powinni  b y ć  zawsze 

obywatele wolni;  tylko w razie konieczney po

trzeby i w matem poszukiwaniu,  wolno iest 

użyć  Ti  u na Boiarskiego  lub .sługę naiemni- 
k a ”  —  (-następnie zatem, że Tiunowie Bo
jarscy nie byli wolnemi ludźmi,  chociaż życie 
ich iak w pierwszym artykule w y ra żo n o , było 

w  równey cenie zżyciem ludzi wolnych). Lecz 

powód może użyć świadectwa niewolnika i żą
dać , żeby oskarżony uniewinnił się próbą żela
za.  Jeżeli ostatni okaże się winnym ,  płaci po
szukiwanie , ieżeli  się uniewdiini powód daie 
mu za iego cierpienie grzywnę i do kassy 4o 

k u n ,  Miecznikowi 5 kun , młodzieńcowi Xiążę- 
cerau pół grzywny (co się nazywa żelazną po-  

szliną). Jeżeli zaś oskarżony do próby tey we
zwany zostanie, po niedokładnem zaświadczę- 

niu ludzi swobodnych,  w ten czas uniewini- 
wszy się nic nie bierze od powoda,  który iedy- 

nie karę do kassy opłaca. Nie maiąc świadków"

powód okazuie sarn swa sprawę żelazem:  przez
. V
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co kończy wszelkie spory o zabicie,  kradzież 
i skaleczenie, ieżeli poszukiwanie koszluie pół 
grz yw ny złota ; ieżeli zaś mniey robi próbę 
Wody; w poszukiwaniu zaś o dwie grzywny lub 

nmiey przestaie się na samey przysiędze powo

da (99)-”
Prawa , są dopełnieniem Kroniki: bez P r a* 

w d y  Jarosława nie wiedzielibyśmy o tern, że sta

rożytni Rossyanie podobnie iak inne narody, u- 

żywali  żelaza i w o d y  na udowodnienie w in y  
przestępców: zwyczay niedorzeczny i okropny, 
sławny w Historyi średnich wieków7 pod imie
niem S ą d u  Niebieskiego (100). Obwiniaiący brał 
gołą ręką za rozpalone żelazo, lub kółko żelazne 
z wody wrzącey d o byw ał ;  poczem sędziowie po

winni byl i  obwiązać rękę i zapieczętować. Jeżeli 
przez trzy dni niezostalo znaku albo rany na cie
le, to niewinności było dowodem. Zdro wy roz

sądek i sama prawa wiara,  przez długi czas nie 
mogły zniszczyć tey ustawy barbarzyńskich cza
sów i pasterze Chrześciiańscy uroczyście poświę
cali żelazo i wodę w  celu doświadczenia cnoty 

lub złoczyństwa, nietyiko pospolitych mieszkań
ców lecz naw7et i samych monarchów w razie o- 

skarżenia lub podeyrzenia wie lkiey wagi. Na- 
r°d mniemał iż Bogu łatwo było zrobić cud dla 
°calenia niewinnego: lecz wybieg chciwych sę- 

d'ziów łatwo zwodzić mógł widzów i ocalać 
Winnych. —

Naydawnieysze prawa wszystkich narodów 
yły Kryminalne (101), lecz Jarosława, ograni- 

C2aią i ważne prawa spadku.

55

P r ó b y  źe*  
laza i 

wo d y .
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P r a w o
s p a d k u .

XX X. „Jeżeli  człowiek prosty umrze bez
dzietnym , iego maiątek zabiera się na rzecz skar
bu , ieżeli zostawi córki te część iego otrzymu
ją. Jednak Xiąże nie może być  spadkobiorcą 
Boiarów i mężów składających drużynę woy- 
skową (102): ieżeli oni nie maią s y n ó w ,  spadek 
zostaie się córkom.” — Lecz gdy i tych nie b y ł o ;  
czyl i  krewni zabierali spadek,  czyli  X i ą ż e ? . . . .  
W id z ie m y  tu prawny i ważny przyw il ey  urzę

dników woyskowych.
XXXI.  „  Testament zmarłego wykonywa się 

W  zupełności. Jeżeli umierający nieobiawił swey 

w o l i ,  cały maiątek pozostaie dzieciom, część zaś 

pewna cerk wi  na uspokoienie iego duszy. Dom 
oycowski  zawsze bez podziału należy do n a j 
młodszego s y n a , iako maiey od innych zdol
nego powiększać maiątek.

XXXII.  „ W d o w a  zabiera część przez męża 

iey  naznaczoną: zresztą ona nie iest spadkobior- 

cą. Dzieci z pierwszey żony otrzymuią iey spa
dek czyli  wiano przeznaczone przez oyca dla ma
tki. Siostra nic nie ma,  oprócz tego posagu, któ
r y  bracia dobrowolnie iey  przeznaczą.”

XXXIII.  „Jeżeli  żona dawszy słowo pozo
stania w d o w ą ,  straci maiątek i wyidzie za mąż, 
obowiązana iest powrócić dzieciom wszystko to co 
straciła. Jednak dzieci nie maią prawa o w d o 

wiałej* matki  wypędzić z dom u, ani odebrać iey 
to,  co mąż przeznaczył. Ma ona prawo wybrać 
sobie iednego sukcessora z pomiędzy d z ie c i ;

lub na wszystkie równey części maiątek po
dzielić. Jeżeli matka umrze bez t e s t a m e n t u ,

syn
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syn lub córka u których mieszkała, biorą w  spa
dku cały iey  maiątek.”

XXXIV . „Jeżeli  będą dzieci ki lku oyców 

lecz iedney matki ,  każdy zsynów część oyco- 

Vvską zabiera. Jeżeli drugi mąż przemarnowal 
maiątek pierwszego i sam umarł,  w tenczas dzie
ci iego część straconą, dzieciom z pierwszego 

oyca wracaią,  zgodnie z zeznaniem świadków.”
X X X V .  „Jeżeli  bracia będą processować 

sie o spadek przed X ięc iem , wtenczas  dworza
nin Xiążęcy wysłany dla pogodzenia ich ,  za swą 
pracę bierze iedną grzywnę. ’*

X X X V I.  „Jeżeli  pozostaną dzieci małole- 
tne, a matka wyidzie za mąż,  należy ie oddać 
przy świadkach pod opiekę którego z naybliż- 

szych k r e w n y c h ,  wraz zmaiątkiem i domem, a 
co ten opiekun zapracuie,  to weźmie sobie za 

trudy i staranie koło małoletnich; lecz przy- 

płodek od niewolników i bydła,  pozostaie dzie
ciom. Opiekun opłaci to wszystko cokolwiek 
by stracił: może nim b y ć  nawet sam oyczym.’*

XXXVII.  „  Dzieci przysposobione z nie

wolnicą nie należą do spadku,  lecz otrzymuią 

sVvobodę wraz z ich matką.”
Naczelnikiem sprawiedliwości w  ogóle byłsędziowie. 

^iąże,  a dwór Jego zwyczaynem mieyscem 

s3ńu (io3). Lecz Monarcha powierzał  swą wła-
Tiunóm i urzędnikom swToiego dworu.  U- 

r?-ędnicy którzy rozstrzygać mieli sprawy K r y .  

f ina ln e  , nazywali się TVirriikami i każdy sę- 
^ i a  miał pomocnika lub młodzieńca,  Metel-  

ika czyli pisarza. Oni brali zapas od obywate.
' E m  II.  8
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li  i opłatę od każdey sprawy ( i o 4). W i r n i k o 

wi  i pisarzowi iego,  dla obiechania włości da
wano konie.

W  iednym Nowogrodzkim rękopismie P ra 
w d y  Jarosława, powiedziano,  źe powód w ka
żdey sprawie kryminalney powinien b y ł  z oskar
żonym iść na wywód, słow ny przed dwónastu  

¥rzyńęim.obywaleli: może być  przysiężnych,  którzy we

dle sumienia rozbierali okoliczności sprawy, po* 
zostawiając sędziemu przeznaczenie kary i w y 
mierzenie opłaty pieniężney. Tak było  wS kan-  
d y n a w ii ,  skąd mądre te ustawy przeszły do 

W ie l k ie y  Brytanii  ( i o 5). Anglicy do dziś dnia 

utrzymuią one w sprawach kryminalnych. Sa- 
xon Grammatyk powiada,  źe w V I I I  wieku Ra- 
gner Lodbrok król D u ń sk i , pierwszy utrzymał 

radę dwunastu przysiężnych.

T ym  więc sposobem ustawy Włodzimierza 

zawieraią w sobie dokładny systemat naszego sta- 

roźytnego prawodawstwa zgodny z naszemi ów- 
czesnemi obyczaiami. Nie ma tu wzmianki  o 
niektórych występkach pospolitych,  np. o za
truciu śmiertelnem (iak w XII tablicach Rzym
skich), o gwałceniu kobiet i t. d. czy nie dla te
go iż pierwsze nie było zwyczaynem w R o s s y i ,  
a drugie zdawało się wątpliwem i nieiasnem w  
w  dowodach? Nie ma także wzmianki  o wielu 
umowach i sprawkach,  bardzo pospolitych w  sa

mym związku społeczeństw , lecz wzaiemny zysk 
w  dotrzymaniu danego słowa i honor ,  za prawo 

służyły. —
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Zw ażm y to, że starożytni swobodni Rossy- 
fifiie niecierpieli żadnych kar cielesnych : wy- pian. 
stępny odpowiadał ż y c i e m , wolnością , mająt
kiem: powiedzmy o ich prawach to co Mon- 

tesquieu w ogóle mówi o prawach Germanów: 
są one widocznym obrazem pewney szczególney 
prostoty serca, są prawe,  grube,  lecz godne lu* 
dzi stałych i wspaniałomyślnych,  więcey lęka

jących się niewoli niż śmierci (106).
Podaymy ieszcze iedną uwagę: Germanowie 

opanowawszy Europę nienadawali wszystkich c y 

wilnych praw swoich narodom pokonanym: i 
tak podług u s t a w y  Salickiey zabicie Frankończyka 
kosztow7ało kary  20.0 su ,  dwa r a z y  mniey za 
bicie Rzymianina (107) prawa zaś Jarosławca nie 

kładą, żadney różnicy między Rossyanami z po

kolenia Waregskiego i Sławianami: tą okoli
cznością utwierdzić można pewność podania N e 
stora, że Xiąźęta Waregscy nie zawoiowali na- 
szey oyczyzny,  lecz byli  wybrani  przez Sławian 
na rządzenie państwem.

Jarosławowi także przypisuią starożytną u- Ustawy <> 

stawę Nowogrodzką o opłatach mostowych,  z 

którey wiemy,  że to miasto pod ów czas nie bar
dzo obszerne, dzieliło się na części czyli  końce 
(Smoleński, Narewski,  Gancarski, Ludin,  Sto- 
Wski)  mieszkańce zaś na s t a , oznaczone imio
nami przełożonych nad n i e m i , że iedna ulica no- 
sda nazwisko D ob ry  ni (na pamiątkę tego znako
mitego W o i e w o d y  stryia Włodzimierza;  główn y 

r'Ząd nazywał  się rządem  w ielk im , że Niem
cy Waregowia  czyli  Gotlandezykowie sprowa*-

8*-
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wadzeni  w widokach handlowych do Nowogro
d u ,  mieszkali po oddzielnych ulicach i t, d. —  

Lecz tak zwana Cerkiewna ustawa Jarosława o 
którey wspominaią nowsi K ronik arze , i którey 

różne są rękopisma, iest bezwątpienia podrzu- 
tTstawy c o ną , ułożoną zaś około XIV wieku,  Podobnie 

evvne’tey którą Włodzim ierzow i p rz y p is u i| , nadaie. 
Biskupom wyłączne prawo sądzenia obrazy 

niewinności kobiecey,  różnych krz yw d  wyrzą
dzanych płci słabey , rozwodów , świętokradz
twa , spraw dzieci z o y c e m , podpalania, k ra 
d z i e ż y ,  poboiów i t. d. —- Ustawa ta nie iest 

zgodna z P raw da Fiaska, i oprócz niedorze

czności,  zawiera w  sobie wyrażenia i wyrazy 

czasów no w s z yc h ,  np. naznacza kary rublami,  
nieużywanemi ieszcze w  rachubie pieniężney za 
czasów Jarosława (to8), — •
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R O Z D Z I A Ł  I V .

TT îelki X iaże Jzaslaw.c

na Chrzcie Stym Dym itr. 
11. i o 54  —  1077.

R-ossya starożytna pogrzebała z Jarosławem swą 
potęgę i szczęście. Założona, i wsławiona wśróc 
iedynowładztwą utraciła moc , świetność i pomy 

slność mieszkańców, zostawszy na noworozdzie 

łona na małe prowincye. W łodzim ierz  poprą 

w i ł  omyłkę Swiatosława,  Jarosław7 Włodzimie 
rza: Ich następcy niemogli z tego przykładu ko 
rzystać; nie umieli połączyć części w całość, a tak 
Paćistwo, w c ią g u  iednego w ;eku przechodząc 
zkole bki  do stanu wielkości ,  słabło i niszczało 
W  ciągu trzechsetlat- Historyk obcy nie mógłby z 

przyjemnością opisać dzicie tych wieków, nudne 
z dzieł sławy, i obfituiące w rozliczne kłótnie rano- 
§ u h  w ład z c ó w , któ rjch cienie oblane krwią nie- 

szczęśliwych poddanych, posuwaią się przed o- 
Czyma iego wśród ciemności wieków oddalonych. 

^ecz dla nas Rossy a , oyczyzną: iey los wśród 
szczęścia i medoli równie godnym pamięci. —  
Chcemy obeyrzeć cały bieg Państwa Kossyiskie- 
1>°) od początku, aż do obecnego stopnia. Zo<* 

kaczemy mnogość Xiążąt niegodnych i s łabych,
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lecz między niemy uyrzemy także i Bohatyrów 

cnotl iwych,  pełnych mocy umysłu i duszy. —  
W  ciemnym, obrazie woien domowych ,  nie

rządu i niedoli ,  obiawiaią się także uderzaiące 
ry s y  narodowego rozsądku,  przymiotów, oby- 

czaiów, z sw ey starożytności kosztowne. Sło
w e m ,  His tory a przodków zawsze dla tego cie
ka w ą ,  który godzien mieć oyczyznę.

R . 1054. Synowie Jarosława wypełniaiąc testament 
106°* oyca ,  rozdzielili  między siebie państwo. Pro- 

D z ie ln ic e .  wincya Izasława, oprócz Nowogrodu rozciąga
ła się od  Kiiowa na południe i zachód do gór 

Karpackich,  Polski i Litwy.  Xiąźe Czernicho

wski wziął ieszcze oddalony Tmutarakan , Rezan, 
Muromę, i krainę Wiatyczów: Wsew ołod oprócz 
Pereiesławia Rostów, Suzdal,  Białe Jezioro, i Po- 
wotoze  czyli brzegi  Wołgi .  Prowincya Smoleń
ska zawierała w sobie teraźnieyszą Gubernią te 

nazwiska , z pewną częścią Witebskiey ,  Fsko- 
wskiey,  Katugskiey i Moskiewskiey (109). Pią

ty syn Izasława, Igor, otrzymał od naystarszego 
brata prawTem udzielnem miasto Włodzimierz. 
Xiąże Połocki wnuk sławney Rognedy,  Braczy- 
sław umarł ieszcze w i o 44 roku,  syn iegoW^sze- 

sław ,  nastąpił w dzielnicy o yca ,  i Rossya miała 
pod ów czas sześciu młodych monarchów.

Zwycię- Szczęśliwy pokóy wewnętrzny panował oko- 
Holadamuto' lat dziesięciu: Rossyanie uzbraiali się tyłko 

T o r  k a m i .  p P,zecf vy zagranicznych nieprzyiaciól: Izaslaw po

konał Holadów, zapewne mieszkańców Pruskiey 
Galindyi i Naród Latyszów (110); a Ws ew ołod 

Torków sąsiadów od strony wschodniey prowin-

\
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cyi Pereiesławskiey, którzy dowiedziawszy się o 
teixi że i Wie lk i  Xiąże wraz Xtami Połockim i 
Czerniechowskim idzie przeciwko nim lądem 
i w o d ą , oddalili się od granie Rossyi. Sroga zi- 
toa, głód i morowe powietrze,  zniszczyły wię

kszą część tego narodu (111); iednak oyczyzna 
Rasza wybawiona od T ork ów ze strachem wi
działa zbliżenie się innych nieprzyiaciół , do te
go czasu w dzieiach świata nieznanych.

Jeszcze w  roku io55 Połowcowie czyli  Ko- Połowcy. 

Rianowie wkraczali  w prowincyą Pereiasławskę:
W tym to czasie Xiąże ich Bołusz zawarł  tra
ktat z Wsewołodem. Ten naród koczuiący, i ie- 
dnego zPieczyngami będący pokolenia, zapewne 
nawet i z teraźnieyszemi Kirg izami,  mieszkał w  

stepach Azyatyck ich  niedaleko morza K a s p i j 

skiego ; w y p a r ł  Uzów (zapewne w Iłistoryi na- 
szey Torkami zwanych), wielu z nich zmusił u- 

Gekać do Dunaiu (gdzie oni częścią od morowe
go powietrza zginęli,  częścią ulegli Grekom),
'Wygnał zdaie się Pieczyngów w teraźnieyszey po
łudniowo - wschodniey Rossyi i opanował brze

gi morza Czarnego do M ołdawii ,  przestraszaiąc 
Wszystkie mocarstwa sąsiedzkie: iako to , Pań- 
slvvo Gre ck ie ,  W ę g r y  i inne. O obyczaiach te- 

S° narodu Kronikarze mówią z wstrętem; grabie.
i rozlew krw i  b y ł y  igraszką iego, Damioty 

oRziennem pomieszkaniem, kobyle mleko, sy- 
ł °We mięso, zwyczayn ym  pokarmem. Pokóy  z 

^kierni barbarzyńcami,  raczey mógł być  niebez- 

,Jlecznym rozeymem i w r. 1061 Po łowcy nie R. 1061. 
łUemaiąc cierpliwości doczekać się lata zXięciem

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



64

R .  1 0 6 1
IO64.

O krop n e
cuda.

swoim Siekałem , z imą,  wdarli  się w p r o w i n c y e  
Rossyiskie, .pokonali W s e w o ł o d a ,  i ze zdob y

czą ku  Donowi wrócil i  (112).
Od tego czasu zaczynaią się nieszczęścia 

Rossyi i Kronikarz powiada , źe niebo przepo
wiedziało ie wielo cudami;  źe rzeka W o ło c h ó w  

przez dni pięć kierunek swóy obróciła, źe krw a

wa gwiazda przez cały tydzień obiawiała się na 
zachodzie,  słońce utraciło zwycżayną swą świet

n o ść ,  i wschodziło bez promieni na podobień
stwo X i ę ź y c a ;  źe rybacy K iiowscy  wyciągnęli  
siecią iakiś zadziwiaiący zmarły potwór , rzu

cony do Dniepru. —  Bayki  te na pewną uwa

gę zasługują, albowiem są Znakiem wielkiego 
wbic ia w  pamięć ówczesnych nieszczęść Pań
stwa. Sprawiedliwe Niebo’* mówi Nestor „o no  
karze Rossyan za ich bezprawia. Nazywamy się 
Chrześciianami a źy iem y iak bałwochwalcy,  

Świątynie  są puste,  a na biesiady tłumy zbiera 

się łudz i ,  w  Cerkwiach milczenie a w domu 
trąby, gęsie i uciechy ( n 3 ) . ” —  Ta wy mówka 
zapewne niepoprawi.ła współczesnych,  lecz po
została potomności ciekawą wiadomością o ó w 
czesnych obyczaiach.

Dzieci  Jarosława nie naruszyły leszcze testa

mentu oyca i ż y ł y  w  pokoiu. Izasław bardziey 
za równego braciom, niż za monarchę uważał  

się: i tak oni po śmierci Wiaczesława w  roku 

1057, za  z8 ° d (l  p o w sz e c h n ą , oddali Smoleńsk 
Igorowi (który potem we'  dwa lata umarł), i 

wspomniawszy o stryiu Sudislawie wtrąconym
do
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Więzienia powrócili  mu swobodę. Ten nieszczę- O s w o b s -  

śliwy syn Wielkiego Włodzimierza,  dwadzie-dd!sfawaT 
ścia cztery łat siedział w  więzieniu i w y k o 

nał przysięgę, którą zrzekł się wszelkich praw pa
k o w a n ia ,  a nawet i świata samego; został mni

chem i skończył życie w  Kiiowskim klasztorze 
Sgo Jerzego ( n 4.) —

Pierwszym powodem w o y n y  domowey by- Woyny 
lo oddalone Xięstwo Tmutarakańskie. W ło d z i-  domov' e‘ 

mierz Jarosławicz zostawił syna Rościsława który 
kie maiąc żadney dzielnicy mieszkał w Nowogro
dzie ( n 5). Odważny i chc iw y  sławy ten Xiąże, 
kamówił do siebie wielu ludzi młodych,  wraz 
z Wiszatą synem Ostromira, Posadnika Izasławo- 
Wego w Nowogrodzie,  poszedł do Tmutaraka- 

ku i wypędzi ł  młodego Xięcia Hleba Swiatosła- r. 1064. 

Wicza, rządcę tey A z y a ty ck ie y  prowincyi .  — * 
Swiatosław śpieszył tam zwoyskiem:  kre w n y  ie- 
§0 szanuiąc stryia, ' oddał mu bez oporu mia
sto (116),  lecz gdy Czernichowski  Xiąże odda- 
hł s ię,  Rościsław na nowo opanował Tmutara- 
kan. W k ró tc e  narody w  górach mieszkaiące 
Eassogi i inne,  powinny się b y ł y  uznać za len- 

kików młodego bohatyra, tak dalece , że iego mi- 
*°ść sławy i szczęście, przestraszyły G reków  
Panuiacych w Taurydzie.  —  Oni przysłali do te- 
ć° Xięcia znakomitego swoiego urzędnika, Ka- 
tapana czyli  Prefekta ,  który umiał pozyskać ie- 

zaufanie i w  tym czasie gdy Rościsław czę- 
stluąc mniemanego swoiego przyiaciela, pił z 

łlim w i n o ,  Katapan maiąc pod paznokciem u- 
^r}Ttą truciznę, wpuścił  ią w czarę , otruł Xię- 

J 0 m  II.  q
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r .  1 0 6 6 .  cia , poiechał do Chersonu i uroczyście obia- 
1 wił mieszkańcom źe zdobywca Tmutarakański 

za dni siedem umrze. Przepowiedzenie speł
niło się: lecz Chersończykowie wstydząc się ta- 
kowrey przewrotności,  kamieniami złoczyńcę te
go zabili (117) Niewczesna śmierć walecznego 
Rościslawa, była wowoczesnych okolicznościach 
nieszczęściem dla Rossyi: on mógłby lepiey nad in

nych bronić oyczyzny i przynaymniey sławę 
iey  woienną utrzymać. —  Nestor opisuiąc tego 
młodzieńca pięknego i szlachetnego, nietylko na
zywa go walecznym w bitwach , lecz też dobrym, 
czułym i wspaniałomyślnym.

Swiatosfaw nie mógł powtórnie uśmierzyć 
krewnego swoiego Piościslawa dla te g o , źe w  
Państwie ziawil się nowy nieprzyiaciel , Xiąże 
Połocki  (118). Ten prawnuk Rognedy nie cier
piał dzieci Jarosława i poczytywał  się za pra

wego następcę Wielko-Xiążęcego tro n u ; albo

wiem dziaił Jego Izasław b y ł  starszym synem 
Włodzimierza Sgo. Współczesny Kronikarz na
zyw a  Wsesława złym i chciwym k r w i ,  prze
sądnie przypisuiąc tę su ro w ość , iakieyś czaro- 
dzieyskiey obwiązce którą ten Xi§źc nosił dla 
zasłonienia rany, od natury na głowie będ§cey. 

Wsesław niepomyślnie dobywMąc Pskowa, wkrót
ce zawoiował  Nowogród,  zabrał w niewrolę w i e 

lu mieszkańców, nie szczędząc i świętości Cer
k w i  , zrabował świątynię Sofiyską. Obrażeni 

a. 1067. takim gwałtem Jarosławicze, połączyli  swe siły 
i bez względu na srogą zimę obiegli Mińsk w  
Xięstwie Połockiem , zdobyli  go ,  pozabiiali  mie-

1

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



szkańców, a żony i dzieci żołnierstwu wniewolę  
oddali. Wsesław zszedł się z nieprzyiaciołmi na 
brzegu Niemna pokrytym głębokim śniegiem.—  
Mnóstwo Rossyan z obu stron legło na placu ,

W i e l k i  Xiąże został zwy cięzcą ,  iednak lękaiąc 
ieszcze kuzyna,wszedł z nim w dobrowolną ugodę, 3- Marca- 
i w z y w a ł  go do siebie. Wsesław zawierzył  przy
siędze Jarosławięzów, iż mu nic złego nie uczy
nią , przeiechał czółnem Dniepr około Smoleń
ska: W ie lk i  Xiąże spotkał go,  wprowadził  do 10̂ azec'
obozu i oddał w  ręce woyska: nieszczęśliwy 
wraz z dwoma synami b y ł  wzięty, zawieziony 
do Kiiowa i wtrącony’ do więzienia.

Opatrzność ukarała wiarołomnych: na brze- 1068. 
gach Ałty ,  tam gdzie ich oyciec otrzymał sła

wne zwycięztwo nad Swiatopelkiem i Połowca- Porażka 

m i , w kika miesięcy Izasław i bracia iego w no- 
cney bitwie na głowę porażeni byli przez zacię

tych Połowców (119). W i e l k i  Xiąże i Wsewo- 
łod uciekli  do K i io w a ,  aSwiatosław do Czerni
chowa. Żołnierze pierwszego wstydząc sięsw ey  
Ucieczki żądali sey*mu, zebrali  się na placu tar

gowym, w  Podole Kiiowskim i przysłali  do 
Jarosława, abyr im dał broń i koni w celu sto- 

czenia powtórney bi twy zPołowcami. W i e l k i  
Xiąże rozgniewany taką rozpustą niechciał w y 
pełnić ich żądania: powstał rozbój' i niechętni 

°hwiniaiąc we wszystkiem głównego wodza w o j  sk 
^ r o s ła w a , Kósńiaczka , otoczyli dom iego. —  

^Voiewoda skrył się. Buntownicy rozdzielili się 
na dwie partye, iedni poszli odmykać więzie- 

rjJc m ie jsk ie ,  drudzy zaś udali się do Pałacm.

6?
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Xiążęcego. Izasław siedząc w sieni z swoią dru
ż y n ą ,  patrzał przez okno,  słyszał skargi ludu i 
mniemał że słowami bunt uśmierzy. Boiarowie 
mówili  mu że należało posłać straż do uwięzio
nego W s e s ła w a , nakoniec widząc zaiadłość po
spólstwa namawiali W ielk iego Xięc ia,  aby go 

potaiemnie zabić rozkazał. Lecz Izasław na nic 
przystać nie chciał i buntownicy rzeczywiście 
oswobodzili Potockiego Xięcia: wtenczas oby- 

Ucteczka dwa Jarosławicze przestraszeni, uciekli  ze stoli- 
Xięuia? cy, a lud ogłosił Wsesława monarchą swoim i 

zrabował pałac Xiążęcy,  zabrawszy wielkie mnó
stwo złota, srebra, kun i wiewiórek.

Izasław oddalił się do Polski, lecz bracia ie

go szczęśliwie panowali  w swoich dzielnicach,  
a krewny Il leb w prowincyi  Bosforskiey, będąc 
do niey na nowo przez mieszkańców wezwa
ny (120). Xiąże Czernichowski  miał zdarzenie 

pomszczenia się na Połowcach,  którzy prowin- 

cyą iego palili i rabowali. D owodząc  nieliczną 
Roście konna drużyna,  wszedł zPołowcami do bitwy:

Połuwcow ' , .
3ooo Bossyan ośmielonych przykładem i mową 
X i ę c i a , razem uderzyło na 12000 Połowców, 
zniszczyło ich  i zabrało w niewolę wodza nie
przyjacielskiego ; mnóstwo zaś barbarzyńców u- 

tonęło w  rzece Soswie. Czernichowianie wspo

mnieli wspaniałomyślną odwagę oyców swoich,  
przyuczonych do zwycięztw przez Mścisława, 
znakomitego syna Włodzimierza Wielkiego.

Bolesław II. Król  Polsk i ,  syn Maryi  córki 
Włodzimierza , małżonek nieznaney nam Xięźny 

Rossyiskiey (121); przyiąwszy Izasława ze wszy-
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slkiemi znakami prawdziwey  przychiłności , iak 
nieszczęśliwego Monarchę i blizkiego krewnego 
chętnie przystał na udzielenie mu swey pomocy. 

Wsesław dopuścił go do samego Białogrodu na- r . i o 69. 

koniec wystąpił z woyskiem z K i i o w a ; lecz prze
straszony siłą Polaków, może też nie ufaiąc w  
przychylność ku sobie n o w y c h  swoich podda
n y ch ,  nocą z obozu uciekł  do Połocka. Rossya- 

nie dowiedziawszy się o uczieczce iego ze stra
chem wrócili  do K i io w a ;  wszystcy obj7walele 
zebrali się na Seym i niebawnie wyprawil i  posła 
do Swiatosława i Wsewołoda z doniesieniem, 
że Kiiowianie wygnawszy prawego monarchę 
prz jzna ią  swą winę ,  lecz źe Izasław wiedzie ze 
sobą pochodzących z innego pokolenia nieprzy- 

iacioł ,  których okrucieństwa są ieszcze pamiętne 

Kosy i , zatem Rosyanie nie mogą wpuścić go do 
stolicy, a l o s s w ó y  poruczaią wspaniałomyślności 

godnych synów Jarosława i oyczyzny.  ,, Bramy chcą u c ic-

Kiiowa są otwarte dla was (mówili  posłowie), GreCyt.° 
„ idźcie ocalić miasto wielkiego oyca waszego, a 
leżeli błaganiu naszemu zadość nie uczynicie , my, 

oburzywszy do szczętu stolicę Rossyi z żonami i 

dziećmi uciekniemy do ziemi Gre ck iey”  Świato

wa w obiecał przyiąć ich stronę, lecz żądał aby 
°ni przyznali uległość Izasławowi „ G d y  móy brat 
Powiedział Xiąże Czernihowski  —  ,, spokoynie 
ł y d z i e  do miasta i l iczney drużyny z sobą nie 

oprowadzi,  wten czas nie macie się czego oba- 
^ ć .  Jeżeli zaś Kiiów zechce oddać na łup 
Kolakom gotowiśmy7 mieczem dać odpór Izasławo- 

iakby wrogowi naszemu.”  W  tymże samym
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czasie Swiatosław i W sew ołod  uwiadomili bra
ta o rozpaczy Kiiowianów, radząc,  żeby odda
lił Polaków sam szedł do stolicy i zapomniał o 
zemście , ieźeli  niechce być  nieprzyiacielem Ros- 

izasławpo syan i braci. Wie lk i  Xiąże dał s łowo,  że bę-
W l’r) C Q Z
Polakami, dzie miłosiernym, posłał do Kiiowa syna swoie

go Mścisława,  który w b r e w  uroezysley urnowe 
zaczął iak zwierze, wyrządać okrucieństwa 
w  stolicy: zabił 70 łudzi którzy oswobodzili  
Wsesława,  innym oczy powypala ł  i okrutnie 
ukarał  wielu niewinnych,  bez sądu, bez żadne
go rozpatrzenia rzeczy.  Obywatele  nie śmieli 
uskarżać się i z pokorą napotkali Izasława w  ie- 

źdźaiąeego do stolicy z Bolesławem i małą gar- 
S. Maia. stką Polaków (122).

Historycy Polscy twierdzą,  źe W i e k i  Xią- 
że obowiązany K rólowi  za całą pomyślna od
mianę swoiego losu, przyrzekł  utrzymywać ie

go w o y s k o ,  dostarczać mu żyw ność ,  odz’eż i 
żołd; że Bolesław męty pięknością mieysca,  
rozkosznemi prz^iemnościami K i i o w a ,  i lubież- 
nością Rossyanek,  zaledwie mógł wyiść s tey 

Kiiów no- nowey K a pui ,  że w  powrocie swoim w prowin- 
KapUa cyi  Czerwińskiey cz^li Galicyi  oblegał Przemyśl, 

który iako bardzo obwarowany sztuką,  murami 
i basztami, długi czas opierał się ( i 23), Jeżeli 

okoliczność ta iest prawdziwą,  Bolesław zPiossj i  

wyszedł nieprzyiacielem: lecz cóż mogło uzbroić 
go przeciw Wielkiemu Klęciu? Opowiadanie N e 
stora za obiaśnienie służy: Rossyanie nienawi
dząc Polaków potaiemnie ich zabial i , i król tą 

narodową zemstą przestraszony, podobnie iak
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znakomity pradziad iego Bolesław Iszy spieszył 
opuścić naszą oyczyznę.

Izasław w przeciągu siedmiu miesięcy zno.
Wu Monarcha K iiowski ,  nie zapomniał o tern iż 

nieszczęśliwy dla niego bunt powstał na placu 
targowym: to mieysce oddalone od pałacu zda
wało mu się niebezpiecznem i dla tego przeniósł 
targ zPodoła  w  górną część miasta (124): ostro
żność nieużyteczna i godna człowieka słabego 
charakteru! Zaledwie porządek stolicy prz yw ró 
c i ł , pośpieszał W i e l k i  Xiąże odemścić Wsesła- 

Wowi i upornym szturmem z d o b i ł  Połock,  od- w 0yna % 
dał to ważne miasto Mścisławowi prawem u- 
dzielnem i wnet po nagłey iego śmierci Swia- 
topełkowi drugiemu sy nowi swoiemu. Lecz w  

tymże samym czasie, śmiały Wsesław z silnem 

Woyskiem ziawił się uścian Nowogrodu,  w któ- 
rym panował młody Hleb Swiatosławicz przez 
°yca swoiego przeniesiony tam z Tmutarakanu.
B*ie nawidząc Połockiego X ię c ia , Nowogrodza- 
hie walczyli z rozpaczą, pokonali go i mogliby 
babrać w  niew^olę , lecz wspaniałomyślnie dczwo- 
Bli mu ratować się ucieczką ( i 25). Ta woynaa. 23 pa- 
ha niczem się skończyła: albowiem ćzuyny \ y se_zdzief,llka- 

sław na nowo umiał opanow7ać oyczystą swoią 
Prowincy§ i chociaż b y ł  ieszcze pokonany przez 

kr opelka  trzeciego syna Wie lk ie go  X ię c ia , ie- r .  1071. 
doak utrzymał się przy Połocku. Tym czasem 

^ s z c z ę ś l i w a  oyczyzna cierpiała od nieprzyia- 
Cl°t zagranicznych: żądała obrońców, lecz nie 

znaydowała pomocy: Polowcy swobodnie rabo
wali brzegi Desny. '
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Przeniesie- Związek synów Jarosława zdawał się nie
m e z w ło k  , T , i t i  i •
Borysa i rozłączonym, Izasław wybudował nową cerkiew 
llkba' w W ysz ogro dzie , rządzonym pod ów czas przez 

Obywatela Czudina,  umyślił  postawić w n ie y  gro
by  Borysa i H l c b a , i dla dopełnienia tey uro
czystości w e z w a ł  swoich braci (12G). To zosta
ło dopełnionem w o b e c  nayznakomitszegoDucho
wieństwa, Boiarów i ludu,  w  dniu 2 Maia, w  ten 
sam dzień w którym za trzy lata przed tem W i e l 
ki  Xiaźe z Bolesławem wszedł do Kiiowa.  Sami Ł
Jarosławicze nieśli trumnę Borysa,  i Metropolita 
Jerzy przyznał świętość Męczennikom Rossyi- 
skim wśród uciechy Monarchy i ludu. Uroczy

stość świąteczna, została zakończona wesołą ucz
tą; trzey Xi§żęta wraz z Boiarami swemi iedli 
u iednego stołu i rozstali się przyiaciołmi.

Ta przyiaźń wkrótce zmieniła się w  niena

wiść. Swiatosław chciwy rozlegleyszey w ład zy  
zapewniał Wsew ołoda  źe brat naystarszy pota- 

iemnie porozumiewa się przeciw niemu z Xięciem 
Potockim. Oni uzbroili  się, i nieszczęśliwy Iza- 

11.1073. sław powtórnie uc ie k ł  do Polski ,  w  nadziei że 
ĉieczka” wielkie skarby które z K i io w a  w y w i ó z ł , dostar- 

w.Xaa. CZą mu si lnych pomocników za granicami pań

stwa ‘( r27)* Lecz  Bolesław nie chciał iuż szukać 
n o w y c h  niebezpieczeństw w  Rossyi,  wziął iego 
skarby i (podług słów Kronikarzy)  u kazał ma 
drogę 2 swoiego kraiu. Smutny wygnaniec w y 
prawił  się do Cesarza Niemieckiego Henryka IV 
b y ł  mu przedstawiony w  M ene,  przez Dedigo 
Margrabiego S a x o n i i , dał mu w  ofiarze mnóstwo 

srebrnych i z łotych naczyń oraz kosztownych

futer,

7*
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futer i żądał iego pomocy, obiecuiąc iak po
wiadaią Niemieccy Kronikarze przyznać siebie 
za lennika Cesarstwa. Młody i waleczny Hen

r y k ,  przygotowany do losu do niebezpieczeństw 
daleko okropniejszycb niż Izasława, nie odmó
wił  uciśnionemu pomocy. Otoczony w s w o ie y  
własney ojczyźnie  zdrajcami i nieprzyiaciołmi,
Wysłał do Kiiowa Burcharda z T r y r y  urzędnika Poselstwo
ł Henryka
Duchownego,  brata Oddy,szwagra Wiaczysława, IV. do 
iak można w i e r z y ć ,  i kazał obiawić Xiążętom 10'va' 

Bossyiskim żeby wrócili  Izasławowi prawą w ł a 
dzę lub bez względu na odległość miej  sca , wa-. 
leczne w o jsko  Niemieckie uśmierzy nieprawych 
zdobywców (128). W  Kiiowie pod ówczas pa

nował Swiatosław, który może dał Wsewołodowi 

niektóre miasta południowe: on przyiacielsko 

przyiął posłów Cesarskich i starał się przeko
nać ich o słuszności swey sprawy. Nestor pisze 

Xiąże ten podobnie iak Ezechiel król Zydo- 
d o w ski , chwalił  się przed Niemcami z bogactw 
swoiego skarbu i źe oni widząc mnóstwo złota 
Srebra i kosztownych nakryć ,  rozsądnie w y r z e 
kli. „  Monarcho ! m artw e bogactwo  , niczern 
lcst w porów naniu z męstwem i wspaniałością  

toTnysłu.”  „  Skutek okazał prawdziwość ich 
słów” dodaie Nestor ,,po śmierci SwiaLosława 
Znikły iak p ro c h  wszystkie iego skarby.” B ur
chard powrócił  do Cesarza z podarunkami które 

^ d z iw i ły  Germanią ,—  „Nigdy* mowi współcze- 
Sny Krou ikarz Niemiecki  ( 1 2 9 ) —  „nie  widzie- 
hśmy ty|e z t0ta 5 srebra i kosztownyrch tkanych 

niateryi. ’ Henryk rozbroiony* hojmością Swia- 
dom 11. 10
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tosława, nie maiąc zresztą żadney sposobności 
prowadzenia w o y n y  z Rossyanami, pociesz) ł 
wygnańca samą bezużyteczną litością, 

list P.7- Izasław uciekł się do Papieża,  sławnego w 
izasława. dzieiach Grzegorza VII. który, chciał być gło

wą Monarchii ogólney czyłi królem królów: —  
W  tym celu wysłał do Rzymu syna swoiego, a 
zanosząc w ofierze swą nieuległość, wiarę i 

dostoyność samowładnego Monarchy przyzna
wał Kościołowi zachodniemu nie tylko ducho
wną , lecz także i cywilną władzę Papieża nad 
R.ossyą ; żądał iego obrony i uskarżał się przed 

nim na Króla Polskiego. Grzegorz wyprawi ł  

posłów do Wielkiego Xięcia i Bolesława; do 
pierwszego zaś napisał list następuiący.

„Grzegorz  Biskup, sługa sług Bożych D y 
mitrowi Xięciu Rossyiskiemu (Raegi Russorum), 
i Xiężnie żonie i e g o , zdrowie i pasterskie bło
gosławieństwo.

„ S y n  wasz,  zwicdzaiąc święte mieysca R z y 
mu , prosił nas zupokorzonćm sercem, abyśmy 
władzą Piotra Sgo utwierdzili go na tronie Xią- 
źęcym i wykonał  przysięgę wierności głowie 
Apostołskiey. —  Wypełnia iąc tak szlachetną 

wolę iego ,  zgodną z waszą, iak nam zeznał,  
poruczyliśmy mu rządy państwa Rossyiskie- 

go,  imieniem naywyźszego Apostoła,  z tym za
miarem i chęcią,  aby Piotr Sty bronił zdrowie 

wasze,  Xięztwo i prawą dostoyność do końca 
życia waszego, i uczynił was napotćm współ
uczestnikiem chwały wieczney.  Chcąc także o- 

kazać wam gotowość dalszych usług, porucza-
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my tym posłom , z których ieden wam  znany, 
lest p rzyia cic lem  szczerym  ( i 5o), aby ustnie 
pomówili z wami,  o wszystkiem co iest i czego 
medostaie w tern piśmie. Przyimiycie ich z miło
ścią, iak posłów Piotra Sgo; słuchaycie uprzey- 
mie i zupełną mieycie nieufności w tem co 
°ni przedłożą wam,  w imieniu naszem i t d.
Niech Bóg naywyższy oświeci serce wasze i 

niech wam doczesne dobro w tem życiu na chwa
łę wieczną zamieni. Pisano w Rzymie i 5 Ma
ła ,  In dykta XIII. ” (U i. 1075 Roku)

Takim sposobem Izasław nie rnaiąc sam pod 
o w czas władzy nad Rossyą, dał powód du
mnemu Grzegorzowi,  policzenia tego państwa 
do. mniemanego Królestwa Sgo Piotra,  zależą

cego niby od Namiestnika Apostolskiego!.........

W  liście do Bolesława Papież mówi: „N iepra 
wnie przywłaszczywszy sobie skarby Monarchy 

hossyiskiego, ty obraziłeś cnotę Chrześciańskę,
Hłagam cię i zaklinam w  imieniu B o ga , odday 
mu wszystko co wziąłeś, sam, lub twoi ludzie,  
albowiem kto pochwycił  rzecz cudzą, ieżeli iey 

1}ie p o w ró c i ,  nie wniydzie do Królestwa Nie,. 

Pieskiego.”
W p ł y w 7 dumnego Papieża zaledwie miał ia- 

kł skutek: w następującym roku młodzi Xią-
''.to Rossyiscy Włodzimierz Monomach i Oleg, 
pierwszy syn W s e w o ł o d a ,  a drugi Swiafosława,
^Warli  pokóy z Polakami,  chodzili  z woyskiem
<do Szlońska na pomoc Bolesławowi przeciw }}• 1°76.
Y« Rossyanie
Alęciu Czeskiemu ( i 3 i). W kró tc e  iednak naw Sziońsku. 

Szczęście Izaslawa okoliczności inny obrot wzięły.
10^

7 5
V
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27. Gną-Główny iego nieprzyiaciel Swiatosław umarł,  z 
przyczyny rozerżnięcia iakieyś stwardziałości, al
bo opuchłości*. w tedy wygnaniec ośmielił s ię, ze

brał kilka tysięcy Polaków i wstąpił do Rossyi, 
Szlachetny Wsew ołód  napotkał go na W o ł y n i u ,  
i zamiast bitwy pokóy mu ofiarował, Bracia za
pomniawszy o przeszłości, wykonali  przysięgę 
że umrą przyiaciołmi,  i starszy wiechał do Ki-  

Ri w ! t 7, iowa Monarchą,  ustąpiwszy młodszemu bratu 
Izasłavva,Xięstwo Czernichowskie,  synowi zaś iego W ł o 

dzimierzowi , Smoleńsk ( i 32). —  Jednakże lę- 
kaiąc się miłości sławy niespokoynych krewnych , 

Woyna i zamiarów dawmeyszego nieprzyjaciela swoie- 

go Wseslawa , chcieli Xiążęta usunąć pier- 
wszych od wszelkich w p ły w ó w  do rządu,  dru
giego zaś wygnać powtórnie. Roman syn Swia
tosława panował w prowincyi  Bosforsldey, Bo

rys zaś, syn Wiaczystawa w  tym samym czasie 

gdy Izasław i Wsewołod zawierali  traktat na gra

nicy,  opanował Czernihów, lecz przewiduiąc że 

stryiowie nie zostawią go w pokoiu i ukarzą 

iak nieprawego z d oby w c ę ,  w ki lka dni uciekł  
do Romana do Tmutarakanu ( i 33). Hleb Xiąże 
Nowogrodzki,  młodzieniec piękny i szlachetny ku 
powszechnemu nieukątętowaniu zginął w od- 

tl, 1073, dalonern Zawołoczu, Izasław oddał Xięstwo iego 
Swiatopełkowi ,  aJaropełkowi drugiemu synov i 

swemu Wyszogród,  Oleg syn Swiatosława, 
panował w prowincyi  Włodzimirskiey:  należało 
mu w  dopełnieniu woli swych slryiów opuścić 

to mieysce,  i żyć bezczynnie w Czernichowie. 

Xiąże Połocki przestawał na nieuległości i dziel

7 6
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nicy oyczystey: synowie Jarosława obiawili mu 
woynę W s e w o ło d  czynił w y p ra w ę  do iego 
stolicy, i nic więcey  niedokazał, W  roku nastę- 
puiącym Włodzimierz Monomach i Swiatosław 
spalili tylko iey przedm ieście , lecz Monomach 
powróci! do oyca z bogatą zdobyczą, w yd a ł  mu 
i smutnemu Glegowi rozkoszny obiad w kra . 
snym  dworze  w  Czernichowie , i ofiarował w  
darze Wsewolodowi ki lka funtów złota ( i 34). 

Ten Oleg z przyrodzenia chc iwy władzy,  
nie mógł być  omamiony łaską stryia i brata,  
poczytywał  siebie za niewolnika- w domu Wse- 
wołoda,  chciał swobody i panowania:— Uciekł 
on do Tmutarakanu i postanowił wraz z Bory 
sem synem Wiaczysława,  orężem szukać szczęścia. 

W y n a ią w s z y  Połowców, ci d way Xta weszli wXię- 

stwo Czernichowskie i rozbili woysko W s ew o-  

łoda, W ielu  znakomitych Boiarów postradało 
tu życie ( i 3 5 ). — ’ Zw ycięzcy  wzięl i  Czer
nichów i mniemali,  źe cale państwo powinno 
przyznać ich władzę ; nieszczęśliwy zaś W s e w o 
łod oddalił się do Kiiowa , gdzie Izaslaw uści
skawszy go z czułością wy rzekł  te pamiętne sło

wa:  , ,Pociesz się bracie kochany, i wspomniy 

na to co ia w ż y c i u  cierpiałem! Odrzucony od 
narodu którym zawsze kochał ,  pozbawiony tro

nu i caley prawey godności ,  miałżem się o co
kolw iek  obwinić? Powtórnie wygnany  przez 
braci w których iedna krew z moią płynie i 
za co? Nieba biorę za świadka mey niewinno
ści: błąkałem się w obcey ziemi,  szukałem li

tości cudzoziemców! T y  przynaymniey masz
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przyiaciela. Jeżeli można wspólnie w  ziemi Ru- 
skiey panować,  będziemy, ieżeli mamy być 
w y g n a n i , będziemy razem. Ja głowę moią za 
ciebie położę!” ... Niebawnie zebrał woysko: wa
leczny Włodzimierz spieszył także z Smoleńska 
do oyca i zaledwie zdołał przebyć niezliczone 
mnóstwo woysk  Połowców ( i 36). W ie lk i  Xią'  
ź e , W s e w o ł o d ,  Jaropełk i Monomach, połą- 
czonemi siłami obiegli Czernichów". Oleg i Bo
rys nie byli obecni,  lecz mieszkańce chcieli się 
bronić. Włodzimierz  zdobył  szturmem uzbro
jenia zewnętrzne i ścieśnił oblężonych w mie

ście. Dowiedziawszy się że krewni idą z woy- 

skiein do Czernichowa, Izasław szedł na ich 
spotkanie. Oleg nie miał nadziei pokonać czte
rech sprzymierzonych Xiąźąt i radził bratu 
weyść w przyiazne porozumienie, lecz dumny 
Borys odpowiedział mu: „zostań spokoynym w i

dzem moiey rozprawy z niemi,”  stoczył bitwę ko

ło Czernichowa,  i życiem swoią chęć panowa

nia przypłacił. Jeszcze krew strumieniem p ły 
nęła , Izasław stał wśród piechoty: nieprzyjaciel-

' Ś m i e r ć  ski ieździeć uderzył go dzidą w plecy: i W ie lk i  
W i e l k i e g o  xiaźe  nie ż y w y  padł na ziemię. Nakoniec Oleg

X i e c i a .  • , °

udał się w rozsypkę i z małą liczbą woyska u- 
ciekł  do Tmutarakanu. Boiarowie przywieźl i  
ci do Izasława w ło d z i , na brzegu rzeki, mieszkan

ce Kiiowa znakomici i biedni,  cywilni  i ducho
w n i , oczekiwali go ze łzami; łkania narodu 

(iak powiada Kronikarz) zagłuszyły święte pie

nia, Jaropełk z drużyną Xiążęcą szedł za tru
pem, opłakuiąc los nieszczęśliwego i cnoty oyca.

78
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Ciało Wielkiego  Xięcia złożone w  marmurową 
trumnę,  pochowane zostało w Cerkwi Matki Bo- 
skiey, w którey stał pamiętnik Sgo Włodzimie

rza. —
Nestor pisze że Izasław przyiemny, ztwarzy^^J™'^ > 

i wspaniałey postawy, niemniey ozdobiony b y ł  
łagodnością; lubił prawość, nie cierpiał przewro
tności: istotnie przebaczył  buntowniczym Ki-  
iowianom i nie miał naymnieyszego w p ł y w u  
do okrucieństw Mścisława; pamiętał tylko na 
przywiązanie do Wsewołoda który mu dobro
wolnie tronu W ielk iego Xięztwa ustąpił i za
pomniawszy niechęć iego rz ek ł ,  iż ochotnie 
umrze za brata i na nieszozęście dotrzymał sło
wa. . .  W i e r z y m y  pochwale rozsądnego współ

czesnego , kochaiącego oyczyznę i cnotę, lecz 

Izasław był  tyle s łabym, ile dobre -miał serce; 
chciał tronu,  a nieumiał stale siedzieć na nim. 
Rozpustne złoczyństwo syna w K i i o w i e — albo
wiem kara bez sądu, i niedotrzymanie słowa iest 
zawsze zbrodnią. —- Dowodzą jfprzynaymniey 
słabości oyca ,  który w  tymże czasie zdobił go 
Cięciem panui|cym. Nakoniec wieszczęście w 

Mińsku i wiarołomne wtrącenie do więzienia 
^Vsesława czyliż są zgodne z pochwałami Kroni
karza.? —

W  starożytnych p ra w a ch  naszych zostawił Uguni ie 

Izasław sw e imie. Po śmierci oyca w e zw a ł na . ka,T
J  b im erc i .

radę braci,  Swiatopełka i Wsewołoda,  oraz roz- 

sadnieyszych panów tego czasu, Kośniaczka 
^^oiewodę nielubionego od Kiiowianów ( ló ę),

Porenita, Nicefora, Czudina,  i zupełnie usunął
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karę śmierci, ustanowiwszy opłatę pieniężną za 
wszelkie zabóystwa: czy to uczynił od zbyt
ku przywiązania do lu d z i , iak W łodzimierz? 
czyl i  dla ocalenia t y c h , którzy mogą ieszcze 
służyć oyczyznie? czyli  dla zbogacenia W ir a m i  
skarbu Xiążęcego?

Klasztor Dasława założony został sławny klasztor
Ki,ovvo1>e*Kiiowo - Peczerski i sam Nestor opowiada co-

c z e rs ki .  A ^

dne pamięci okoliczności tego zaprowadzenia. 
Pe wien  mieszkaniec miasta Lubecza natchniony 
gorliwością Chrześci iańską, chciał odwiedzić 
świętą górę,  polubił życie  zakonników Atteń- 

sk ic h,  i przyiąwszy ich suknię nazwany został 

Antonim. Ihuinen,• uczył  go prawideł  zakon

n y c h ,  dał mu błogosławieństwo i kazał iść do 
Rossyi ,  przewiduiąc że on wnaszey  oyczyznie 
będzie światłem zakonników. Antoni powrócił 
ieszcze za panowania Xięcia Jarosława ( i 38), 
zwiedził  owoczesne klasztory Rossyiskie i nieda

leko K iiowa na wysokim brzegu Dniepru uy- 

rzał pieczarę. Ilarion będący ieszcze zwyczay- 
nym kapłanem w  Rerestowie wykopał  ią ręką 
własną i często otoczony milczeniem ciemnego 
lasu,  składał w niey modły Bogu. Ona b} ła 

iuż pustą. Ilarion p i a s t u j c y  godność Metropo
lity b y ł  pasterzem Cerkw i  i mieszkał w  stolicy. 
Antoni został uięty pięknością tey dzikiey samo

tności i pozostał w  pieczarze I lariona, poświęci
wszy dni swoie modlitwoi£ Odgłos o pustelni
ku  rozległ się w  okolicach wielu ludzi chciało 

widzieć świętego męża: sam W ielk i  Xiąże Iza- 
sław przychodził do niego ze swoią drużyną ,

żąda-
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żądaiąc błogosławieństwa. Dwunastu mnichów 
w  części przez Antoniego przyiętych do klaszto
r u , wykopało tam podziemną cerkiew i gdy 
ich l iczba nieustannie powiększała się, W i e l k i  

Xiąźe oddał im całą górę nad pieczarami, gdzie 
oni założyli  wielką cerkiew z ogrodzeniem. Bo- 
goboyny Antoni  nie chciał b yć  naczelnikiem, 

poruczył tę godność B arl eam ow i,  sam udał się 
do pieczary; iednaknie uniknął prześladowania: 
Poczytuiąc Antoniego za przyiaciela W ses ła wa,  
W i e l k i  Xiąże, kazał żołnierzom noc§ pochwycić 
go i wywieść  z prowincyi  Kiiowskiey.  Lecz cno
tl iwy mąż wkrótce z honorem wróci ł  do ulubio- 
ney swoiey pieczary i mieszkał w niey aż do 

śmierci,  maiąc tę przyiemność widzenia Pecza- 

ry Kiiowskiey w kwitnącym stanie. Hoyność i 

pobożność synów Jarosława wzbogaciły ten kla
sztor obchodami i osadami: Swiatosław dał 100 
grzywien czyli  5o funtów złota na budowanie 
Uiurowaney wspaniałey świątyni Peczerskiey,  
Wezwał artystów z Konstantynopola i własnemi 
rękami zaczął kopać rów dla założenia cerkwi. 

^nakomityWareg Simon Magnat dworuWsewoło-  
d a , darował Antoniemu na ozdobienie ołtarza, 

złoty łańcuch wartości 5o grzywien,  i wieniec ko

sztowny, spadek po swoim o yc u ,  Xięciu Wareg- 
skim. Sty Teodozyusz następca Barleama, po- 
Zjczył  z Konstantynopolitańskiego Studiyskiego 

klasztoru, ustaw ■'"konne , które zostały powsze- 
chnemi dla wszystkich klasztorów w Rossyi. Ten 
pobożny Iburnen zaprowadził w  Kiiowie pier

wszy dom podrzutków, i ż y w i ł  nieszczęśliwych 
ko m  11. l i
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po więzieniach. Cnota Teodozyusza tak była 
szanowaną, że W i e l k i  Xiąże sam często prz y
chodził do niego w odwiedziny,  iadał u niego 
obiad i z uśmiechem mawiał że rozkoszna 
trapeza Xiążęca , nie tyle mu przyiemna , 
co klasztorna. Teodozyusz kochaiąc Izasława 
wspaniałomyślnie obwiniał winnego brata , p rz e 
śladowanego o bezprawie. Swiatosław znosił te 

w y m ó w k i ,  uniewinniał się i gdy święty mąż 
wchodził  do szumnego pałacu iego gdzie często 
brzmiała m uzyka,  śpiewy i gęśle, wszystko u- 
milkalo. Leżąc na śmiertelnem łożu Teodozyusz 

błogosławił Swiatosława i syna iego Hleba. —  

Zakonnicy Peczerscy obudzeni nauką i przykła
dem dostoynych swoich naczelników, służyli  
gorliwie Bogu i ludzkości, niektórzy z nich przyięli 
wieńce Męczenników: Leonty w Rostowie. —  
Sty  Kuksza w  kraiu W iat yczów (wO rło w sk iey  

lub Kaługskiey Gubernii). Sami panowie zrze

kali się świata i szukali pokoiu duszy, w mie
szkaniu Peczerskiem. I tak Barleam pierwszy 
Ihumen syn znakomitego Boiara J ana , w n u k  
slawmego Wiszaty,  który w Konstantynopolu 
wzroku b y ł  pozbawiony przez Konstantyna Mo* 
nomacha,  przyiął tonsurę zakonną od Antonie

go. Ten młodzieniec uięty nauką świętego mę
ża, przyiechał  do niego z licznym pocztem mło
dzi prowadzący za sobą oładowane konie ,  zszedł 

z konia , rzucił pod nogi Antoniego Boiarską o- 
dzież swoią i rzekł: „oto moie bogactwo! uźyi  
iak ci się podoba to co dotąd posiadam, chcę 
życ samotnie i w ubóstwie.
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Izasław i bracia iego dochowywali  nierozer- Rossyanie 
w a n y  pokóy z Grekami i dawali im w o y s k o , CiecyiT 
które wś ród częstych zamieszek wewnętrznych,  

utrzymywało tron słabych Cesarzy. Znakomity 
A l e x y  Komtien, ieszcze nie Monarcha,  lecz 
dopiero wódz Cesarstwa, w  1077 ro k u ,  poskra- 
miaiąc buntownika Nicefora Brieniusza, miał 

z sobą mnóstwo statków Rossyiskich (139). 3 y-Zaieżrosć 

nowie Jarosława powrócili  Patryarsze K o n s t a n t Jley '''V 
ty nopolskiemu ważne prawo mianowania Metro- Mecyi, 

polity Kiiowsldego:  Jerzy następca Ilariona ro
dem Grek b y ł  przysłany z Konstantynopola: u- 
straszony m o ż e  n i e z g o d ą  X i ą ż ą t  w kilka lat w y 
jechał znaszey oyczyzny. Od tego czasu Ce r

k iew  Fiuska, do samego upadku Cesarstwa na 

wschodzie,  zależała od Patryarchy Konstantyno- 
polskiego i w wykazie Biskupstw, znayduiących 
się pod iego wiedzą ,  l iczyła się siedmdziesią- 
tem. Na znak szacunku godności Metropolitów 
naszych,  Patryarchowie zwykle  pisali do nich
ay piernata z pieczęcią ołowiana nie zaś w o s k o w ą : Korrespon- 

1 4 . . ł deneye z
by ł  to honor,  który cni robili tylko Cesarzom, Patryar- 

Królom i znakomitszym urzędnikom ( i 4o).
Postępy wiary Chrześciańskiey w Rossyi nie 

Mogiy wykorzenić bałwochalskich przesądów i 

Mniemanego czarodzieystwa. Do Historyi owego 
czasu odnoszą się następujące wiadomości Nestora.

W  roku 1071 ziawił się w Kiiowie wieszczek 
‘‘ tory m ó w ’ł lud ó w . ,  źe Dniepr wkrótce popły
n ę  wspak i wszystkie odmienią się kraie; źe Gre

c ja  będzie tam gdzie Rossya , a Rossya tam gdzie 

Grccya. Nieucy wierzyli  temu, a rozsądni na.
1 i *
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śmiewali się mówiąc mu żeby się sam raczey 
strzegł. Ten człowiek (pisze Nestor) rzeczyw i
ście p e w n e y  nocy niewiadomo gdzie się podział.

Około tego czasu powstał głód w prowincyi  
Rostowskiey. —- D w a y  kuglarze czyli  oszuści, 
mieszkance Jarosławia, założonego mniemam przez 
W ielk ie go  Xięcia Jarosława, chodzili wzdłu> 

W o ł g i  i ohiawiali w  ka źdey  ws i ,  że baby są 
przyczyną wszystkiego złego i skrywai§ same 
w  sobie chleb,  miód i rybę ( i 4 i). Ludzie przy
wodzil i  do nich swe matki ,  siostry, żony,  a 
jnniemani kuglarze niby narzynaiąc im plecy,  
i wysypuiąc z rękawa swego żyto krzyczeli  „ w i 

dzicie , co u nich leżało za skórą!”  Ci z łoczyńcy 
pod pozorem pomocników, zabiiali niewinne 
kobiety,  rabowali  maiątek bogatych i doszli na- 
koniec do Białego Jeziora,  gdzie obywatel  Jan 
syn Wiszaty,  wybiera ł  podatek dla Xięcia Sw ia 

tosława ; polecił on schwytać ich i mieszkance 

Białego Jeziora, w ki lka dni przyprowadzili  mu 

dwóch głównych oszustów którzy niechcąc się 
obwiniać,  na dowód sw cy  mądrości,  odkryw a
li za taiemnicę, że szatan stworzył ciało czło
w ie ka  śpiące w mogile,  a Bóg duszę ulatuiącą 
do Niebios; że Antychryst  siedzi w g ł ę b i  niedo- 

ścignioney, oni zaś wierzą w iego potęgę i w i e 
dzą to wszystko co iest taynem dla innych 
ludzi, —- „ L ec z  czy wiecie wasz własny los? 
zapytał Jan , „ T y  przedstawisz nas Swiatosławo- 

w i ” mówili  kuglarze: „ a i e ż e l i  zabiiesz będziesz 
nieszczęśliwym.’* Naśmiewaiac się z tey pogró
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ż ki rozkazał ich, powiesić na dębie , iako złoczyń- 
ców kraiowych.

Nie tylko w  Skandynawii  lecz też i w Ros

syi,  F in czykowie  i Czudowie z wróżbiarstwa 
słynęli,  podobnie iak wstarożytney Italii Toskań- 
czykowie( i42). Nestor opowiada, źe Nowogrodza- 
nie chodzili do Estonii dowiadywać się o przeszło

ści od tamecznych mędrców, którzy mieli porozu
mienie z czarnemi skrzy dlatem i ducham i.  Jeden 
z tego rodzaiu kuglarzy wNowogrodzie uroczyście 
roztrząsał wiarę Chrześciańską, łaiał Biskupów i 
chciał suchą nogą przeyść W oich ów. Lud słu
chał go iak Boskiego człowieka: gorl iwy Biskup 
odziany w świąteczne suknie,  stał na placu i trzy- 
maiąc krzyż w ręku w z y w a ł  do siebie wiernych 

Chrześcian. Lecz oślepieni mieszkance cisnęli 

się tłumem około oszusta , sam tylko Xiąże Hleb 
i drużyna iego zbliżyła się do Krzyża Sgo. —  
Wtenczas Hleb przyszedł do mniemanego cza
rownika i zapyta ł ,  czy przewiduie on co się 
x nim w tym dniu stanie? —  Czarownik od
powiedział,  że wielkie cuda okaże:”  Nie ’ rzekł  

śmiały Xiąże i toporem rosiekał mu głowę ( 143J. 

Oszust padł n i e ż y w y  u nóg iego i lud przekona

my został oswoiem obłąkaniu.
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R . 1078.
1084.

W oyn a
domowa.

R O Z D Z I A Ł  V.

W ielki X iąze Wsewolod.

_ 11. 1078 —  1093 .

N i e  syn Izasława, lecz Wsew ołod b y ł  następca 
tronu W g o  Xięztwa. Stryi podług ówczesnego 
sposobu myślenia i powszechnego szacunku w  

związkach familiyriych, miał w każdern zdarze

niu prawo starszeństwa i zastępował kre wnym 
mieysce oyca. Ten Monarcha utwierdził Swia- 
topelka na Xięstwie Nowogrodzkiem: drugiemu 
synowi Izasława oddałWłodzimierz i T u r ó w ( i 44) 
a Monomachowi Czernihów.

Roman syn Swiatosława Xiąże Tmutaraka- 

n u ,  chcąc pomście się za Olega i Borysa,  nie- 
bawnie  rozpoczął woynę domową, którą życiem 
swoim przypłacił. Poło wcy  naiemnicy iego za 
warli  traktat zW se w o ło d e m  koło Pereiesławia 
i  w  powrocie swoim zamordowali Romana, 
brata iego Olega zaprowadzili  w niewolę do 
Konstantynopola. W i e l k i  Xiąże korzystaiąc z 
nieszczęścia Swiatosławiczów przysłał do Tmuta- 

rakanu Pmcibora Namiestnika swego. Lecz  ta 

Bosforska prowincya,  przytułek udzielnych Xią- 
żąt ,  wkrótce była za woiowaną przez Dawida syna 
Igora i Wołodara Rościsławicza, wnuka i pra

wnuka W ielkiego Jarosława, którzy także długi
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czas w niey panowali. W ygn an iec  Oleg mie
szkał przez dwa lata na w j s p i e R o d u s ,  sławney ^ ^ sMr 
W Historyi ze starożytnych mądrych praw swo- 
lch ,  n a u k,  wspaniałości budowli  i ogromnego 

kolosu: a powróciwszy do Tmutarakanu, zape
wne pomocą Greków, został panem iego, ukarał 

śmiercią wielu winnych Kozarów, osobistych ie
go nieprzyiaciół , którzy doradzili Połowcom za

bić Romana: Wołodara  zaś i Dawida wy prawi ł  
do Rossyi ( i 45).

Vv sewołod lubił pokóy,  lecz b y ł  świadkiem 
nieustannego k r w i  rozlewu: Xiąźe Połocki  ob
iegł Smoleńsk; Włodzimierz śpieszył tam z ja
zdą Czernichowską* nie zastał Wsesław'a, lecz 
Smoleńsk zapalony przez nieprzyiaciół tlał 

leszcze W popiele. Monomach na ukaranie swo
iego nieprzyjaciela , ogniem i mieczem kray ie
go opustoszył i w pewnym czasie zdobywszy 

Mii sk,  odebrał Wszystkich niewolników i doby
tek u mieszkańców. Takim sposobem nieszczęśliwe 
to miasto po raz drugi ucierpiało za swoiego 
Yiecia. Wale czn y  syn Wsewołoda  nie w y p u 
szczał miecza z ręki ,  z wyciężał  Torków mieszka-Czyny Mo-
* . • - r - l io in a ę h a .
13cych niedaleko Pereiasławia, podwakroc cho

dził na uśmierzenie buntuiących się W ia t y c z ó w  
1 Wszędzie, ścigał zaciętych wrogów Rossyi , Po- 
l o w c o w , na brzegach Desny, Chorola; zabierał 
^ n i e w o l ę  ich wodzów, i odbiiał zdobycz ( 146). 
kecz postępy te me mogły ustalić narodowego 

bezpieczeństwa i Xiążęta Rossyiscy w7ewnętrzną 
Vv°yną domową osłabieni, wzmacniali  zagrani 
Canych nieprzyiaciół. —
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Roscisławicze wychowani zdaie się w do
mu Jaropełka uciekli  od niego i w nieobec
ności s try ia , który w tygodniu Wielkanocnym 
b ył  w gościnie u Wsewołoda, zbroyną ręką opa
nowali Włodzimierz.  K a ż d y  znakomity bunto- 

R . 1084. wnik obiecuiący grabież i zdobycz mógł pod ów 
czas zbierać partye wiernych pomocników , co 
iest dowodem ile b y ł  rząd słabym i niepo- 
wściągnioną rozpusta mieszkańców. W sew olod  
obrażony nieszczęściem krewne go,  kazał Mono- 
machowi w y p ra w ić  się na Rościsławiczów: w y 
gnano ich i Jaropełk powrócił z honorem do 

sw e y  dzielnicy. W tymże czasie D aw id  syn 

Igora błąkał się w p o łu d n io w ey  Rossyi, za iey 
granicami opanował Olesze miasto Greckie nie
daleko uyścia Dniep ru ,  orabowawszy tam nie
spodziewanie wielu kupców. W sew oło d  w e 

z wał  go do siebie i dał mu Drohobuź na W o 
łyniu. —

Sam Jaropełk wspomagany od Wsewołoda,  
niepowstydził się być  iego nieprzyiacielem. —  

B j ł to X ią że  slaby, słuchaiący zdania przewrotnych 
radzców, i wkrótce ukarany za swóy nierozsą- 

R . 1 0 8 5 .  dek. Stryi  wiedział o złych zamiarach tego nie
wdzięcznika i niebezpieczny ich skutek uprze

dził; sama wieść źe Monomach idzie z woyskiem 

zmusiła Jaropełka uciekać do Polski. W ło d z i 
mierz w Łucku  znalazł iego matkę, żonę , dru

ż yn ę ,  i kassę: powrócił  z niemi do K i io w a ,  a 

prowincyą  Jaropełka oddał D aw ido w i  Igorowi- 
czowi. Lecz Jaropełk nie znalazłszy wsparcia za 

granicami Rossyi, wkrótce przebłagał W s e w o ł o 

da
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da istotną rozpaczą, i zawarłszy po kóy z iego 
synem Monomachem na W o ł y n i u ,  otrzymał na R1086- 

Powrot swe Xięstwo ( 14B). Los nie dał mu za
służyć wspaniałomyślności stryia , lub okazania 
się na nowo niewdzięcznym. W  kilka dni zgi

nął z r ę k i  z łoczyńcy,  na drodze do Czerwińskie
go Zwinogródka: ten zbrodzień nazwiskiem Na
rada  iechał za nim konno wraz  z orszakiem 
młodzieńców Xiążęcych i p rz e sz j ł  szablą pierś Zab-lcie 
swoiego Monarchy,  spokoynie leżącego w p o w o - ^ 0̂ ; ^  
zie. Jaropelk wstał, wyią ł  ze siebie skrwawio- rada- 

ne żelazo i głośno zawoławszy: „umieram z ręki 
z d ray c y”  dncha wyzionąt.  —  Kronikarz nieob- 
iaśnia taiemney przj-czynj* zabóystwa,  dodaie 
t j l k o  że zabóyca uciekł do Przemyśla,  do Ru- 

ryka , najstarszego z Rościsławiczów , którym 

W sew oło d  miasta swoie ustąpił prawem udziel

iłem (i4g), i że ci przydawszy go , ściągnęli na 
siebie o tę zdradę podeyrzenie,  więcej* nie
szczęśliwe niż słuszne. —  Orszak młodzieży 
Jaropełka przywióz ł  ciało zabitego Xięcia do 
K i i o w a ,  aby mu dopełnić pogrzebu lam, gdzie 

kości oyca iego b y ł y  złożone: YYsewołod, Mo- 

nomach, Rościsław (młodszy  syn W ielk ie go  
Xi ęcia), Duchowieństwo i naród,  spotkali ie z 

szczerem uczuciem smutku ( i 5o). Kronikarz po
s i a d a ,  że Jaropelk szlachetny podobnie o jc u  

swoiemu, dawał  zawsze dziesięcinę Cerkiewną 
do Świątyni Matki  Boskiej*, dopełniając testa
mentu Włodzimierza Sgo,  zazdrościł świętości 

Bor ysa i I i leba  i chciał także umrzeć Męczen- 

Tom  II. 12

^9
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niklem. Dawid Igorowicz nastąpił po nim w  

prowincyi  Włodzim irskiey.  

r  1088- ^ y m  czasem gdy W sew oło d  zatrudniał się 
j ..'.ipady przywróceniem spokoynosci i porządku w oko- 

na friurom.licznych prowineyach,  Bólgarowie Karnscy zdo

byli  Murom. Nie maiący ducha woiennego, 
miłośnicy handlu i rolnictwa , a w razie nieuro- 
dzaiu dostarczający żywności  Rossy' wschodniey, 

oni zapewne chcieli  pomścić się na mieszkań

cach Murornskich za iakąś krz yw d ę  lub nie
słuszność, a przynayrnniey woyna ta nie miała 
dalszych skutków i miasto przez nich zdobyte 
czas krótki zostawało w ich ręku. 

n. 1 0 9 2 .  W ie lk i  Xiaże nie mógł cieszyć się pokoiem
S u s z a  i - 4
morowe Ogólnym.'  Ukróciła się woyna domowa, lecz

powi e t rz e .  . . .  ,  . r» *
nieszczęścia innego rodzaiu nastąpiły w Rossyi. 
Z  powodu ciągłey niestychaney suszy wszędzie 
w y sc h ły  pola i lasy7, miejsca błotniste sa

me przez sio zapalały się, na przestrach w ie 

śniaków, głód,  choroby i powietrze panowały 

w  wielu prowine yach,  w samym zaś Kiiowie  od 

dnia i 4 Listopada do i Lutego umarło 7000 lu
dzi. Wyobraźnia  nieszczęśliwych widziała w tem 

straszne oznaki gniewu Boga,  w  samych zwy- 
czaynych meteorach, zaćmieniu słońca i lek- 

trzęsi eni e kiem pod ów czas panuiącem trzęsieniu ziemi. 
Do tych przyrodzonych w y p a d kó w ,  przesąd, 

przydał niedorzeczne cuda;  opowiadano że 0- 
gromua żmiia upadła z nieba w tym czasie, gdy 

W i e l k i  Xiąże zaymował się polowani°m, że złe 

w ; ima. duchy' w Polocku we dnie i w nocy skakały na 
koniach,  niewidzialnym sposobem raniąc mie-

9°
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szkańców, i źe z t e y  przyczyn y wiele ludzi u- 
marło ( i 5a). Naród ięczał,  Monarcha by ł  po
grążony w  samotności, Poło wcy rabowali: z o- 
budwu stron Dniepru płonęły ogniem wsie ,  o- 

brócone w7 popiół przez tych okrutnych barba- 
rzyńców, którzy nawet ki lka miast zdobyli: ia

ko to: Piasoczen nad rzeką Supą,  Prewolokę 
niedaleko uyścia W o r s k l i ,  i nigdzie zdaie się Napady

. . PołuWCÓYT.
oporu nieznaydowali.  Nakoniec Wasi lko  Ro- 
ścisławicz, prawnuk Jarosława,  namówił ich 
do opuszczenia Rossyi i zaczął wraz z niemi 
woiować Polskę, osłabioną niepokoiem w e w n ę 
trznym ( i 53). Ten Xiąźe po śmierci brata sw e
go Ruryka , został panem części Xięstwa Prze- 
myslskiego: wkrótce wspaniałomyślność iego i 

nieszczęścia zobaczemy.

"Wsewołod zasmucony nieszczęściem narodu, 

i żądzą władzy swych k r e w n y c h , którzy chcąc 
panować nie dawali mu pokoiu i ciągle o dzielnice 
upominali się, z zazdrością wspominał tę szczęśliwą 
porę w  którey panował w Pereieslawiu, przesta- 
iac na losie udzielnego Xięcia i spokoyności 
duszy ( 154). Nie maiąc nigdy wspaniałomyśl- 

ney stałości ten Xiąże obciążony laty i nieszczę
ściem, wpadł  w zupełne osłabienie serca, odda- Słabość

. . . . W io lt ie g #
iił od siebie doświadczonych Roiarów, słuchał Xi*cła. 
tylko młodych poluhieńców , i niechciał iuż sto

sować się do starożytnego zwyczam Monarchów 
Rossyiskich, którzy sami w obecności panów są
dzili lud swóy na dworze Xiążęcym. Silni uci
skali słabszych: Namiestnicy i Tiunowie,  iak Po

łow cy  rabowali Ptossyą. ‘ W sew oło d  niesłuchał
12*

9l
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skarg- Czuiąc zbliżenie kresu życia,  posiał po 

R. 1093. starszego syna do Czernihowa,  i umart na ło- 
Sinie-  ’*"nie Włodzimierza i Rościsława zroszony szcze-

o

remi ich łzami: Chrześciianin bo gobojny,  człe- 
kolubny,  trzeźw y  i niewinny od młodości sa- 
mey, słowem , godny pochwały między osobami 

prywatnemi,  lecz słaby i zapewne występny na 

stopniu Monarchy.
W i e l k i  Jarosław chciał ,  aby z czasem syn 

iego prawnie w Wielk ie m  Xięstwie Kiiowskiem 
panuiący, i w grobie bjd z nim nierozdzieln j*(i55). 
W o la  czułego oyca została spełnioną i Wsewo- 

łod pochowany został nazaiutrz po zgonie , tam 

gdzie leżałj* koście Jarosława, wswiątyni  Sofiy- 
skiey, ze zwyczaynemi uroczystemi obrzędami, 
w o b e c  narodu,  którj- grzebał pod ówczas M o 
narchów z czułością i łzami,  zapominaiąc ich 
słabości, pamiętał same dobrodziejstwa.

Wsewotod zostawił żonę z powtórnego zwią- 

z k u ,  macochę Włodzimierza,  i trzy córki ,  Jan

kę czyli Ann ę,  Ewparaskią,  i Katarzynę: pier
wsze dwie w y rz ek ły  się świata i wstąpiły do 
zakonu,  ( i 56). Nam wiadomo że Cesarz Hen- 

Córkn r y k  IV. w 1089 roku ożenił się z Agnieszką czy-
W s e w o ł o -  , ,

da ?.a Ileu-li Adelgeydą Xięźną Rossyiską , wdową po Mar- 

rylUein V grabiSztadeńskim która późniey umarła mniszką, 

ona mogła być  córką Wsewołoda (lóę). W  tym

że czasie druga Rossyanka E w paraskia  (Praxe- 

da) była za synem Bolesława otrutym w 
kwiecie wdeku, lecz Historj cy Polscy nazywaią 
tę Xięźniczkę rodzoną siostrą Swiatopelka Iza- 

slawicza.
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Za czasów Wsewmłoda b y ł  MetropolitąMekopoll- 
Grek Jan,  mąż znakomity nauką i cnotami ta Jan* 
Ch rześciiańskiemi, gorl iwy przewodnik ducho- 
vvieństwa i przyiaciel nieszczęśliwych. „ N i g d y  

(powiedziano w Kronice),nie było u nas takiego, 
i niebędzie!”  Mamy dzieło iego nazwane p o 
stanowieniem Cerkiew nem , w którym z. wielką 
gorliwością powstaie na ówczesny zwyczay  X’ią- 
źąt Rossyiskich,  wydaiących swe córki za Mo
narchów wyznaiących religiią Rzymsko-Katoli
cką; i dowodzi każdemu gościowi c z j l i  kupcowi 
ile iest grzechem prowadzić handel Chrześciiań- 
skiemi niewolnikami , w kraiu bałwochwalców 
(Polowców7) a nawet ieździć do tego kraiu pod 
widokiem zysku,  aby się kalać ich nieczystemi 

potrawami: wkłada epitynią na ty c h ,  którzy łą

czą się z prawnukami,  lub żenią bez ślubu 

mnieinaiąc że obrzęd teu wymyślony  iedynie dla 
Xiążąt i Boiarów, wyłącza od Cerkwi kapłanów 
daiących ślub mężowi z trzecią ż o n ą ,  każe im i 
zakonnikom, aby dla wszystkich ludzi byli  przy
kładem trzeźwości, nakoniec w dopełnieniu praw 

c y w i l n y c h ,  ustanawia upokoienie d u c h o w n e ; 
dla wykraczających w moralności i niewinności.
Ten Metropolita nazwTany od współczesnych p ro 
rokiem Chrystusa  ( 158), święcił Cerkiew Teo- 
dozyusza klasztoru Peczerskiego  ̂ o którey czyta
my tyle cudownych rzeczy w Legendzie'  Kiio-  
Wskiey. Bizantyńscy A rty śc i ,  ozdobili ią i nie- 
chcieli iuź wracać do oyczyzny,  lecz skończyli  swe 

życie w ustroniu Peczerskiem i do dziś dnia o- 

kazuią nam ich groby. W  roku 1089 w którym
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metropolita Jan, córka Wsewołoda  Janka 

Jeździła do Konstantynopola, i przy więzła ze so
bą nowego Metropolitę także Jana, człowieka 
bardzo pospolitego, chorowitego i tak wybla- 
diego źe naród nazwał go trupem  ( i 5g) on w rok 
umarł. Trzeci  Metropolita za panowania W s e 

wołoda b y ł  Efremiusz Gre k,  podług nowszych 
Kronikarzy:  inni  zaś zowią go mnichem Peczer- 

skim. Nestor to tylko powiada że Efreniusz 
mieszkał w Pereiesławiu gdzie p o d  ówczas b y 
ła  M e tr o p o lia , i że on erygował  wiele świą
tyń  murowanych,  pierwszy zaczął budować 

przy cerkwiach zakrystye (160). Metropolita ten2>cil£rysty6*  ̂ ,
iak piszą postanowił uroczystość w dniu 9. Ma- 
i a ,  przeniesienia zwłok Sgo Mikołaia z L ic y i  

i w y -  d o  B a r y  miasta w Apul i  Wlo skie y  (161): uro- 
st0̂  9 r7VStość Kościoła zachodniego wyrzuconą przezMaia. KjłJJ } ,

G r e k ó w ,  co dowodzi,  ze my pod owczas mieli- 

k i z śmy przyiazne stosunki z Rzymianami, Nestor 
Rzyin«>n-,np CZiy o tern, lecz Kronikarz wieków średnich, 

mówi o inkimś Biskupie Teodorze,  który od 
Papieża Urbana II przyieżdzał do Wie lk ie go  
Xiecia w 1091 roku (102). Chciwi władzy Na
miestnicy Sgo Piotra , bezwątpienia wszelkiemi

9^

W.
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R O Z D Z I A Ł  VI.

W iellki Xiąze Światopełk  -  MichaŁ 

R • 1093  —  1 1 1 2 .

łodzimierz mógłby osieść tron oyca ; lecz r . 1093. 
ten czuły i lubiący pokóy Xiąźe,  ustąpił go 
synowi Izastawa ,• i rzekł: „ iego  oyciec b j  ł star- Wspanis-

r . , łoinyslno.sć
Szym i p a n o w a ł  w stolicy w p r z ó d  niż m o y  oy- M o n o m a -  

ciec , n i e c h c ę  r o z l e w u  krw'i i w o y n y  d o m o w e j ’’ cha 
ogłosił  S w ia t o p e ł k a  Monarchą Rossyiskim , a sam 

o d d a l i ł  się do Czernichowa,  Jarat zaś iego Rości- 

s ła w  do Pereiesławia. *

Swiatopelk panował lat kilka w Nowogro
dzie i ieszcze w roku 1088 w j ie c h a ł  z tąd bę
dąc zapewne niekątęt z niespokojnych iego 
mieszkańców (którzy pod ów czas wezwali  mło
dego Xięcia Mścisława syna Włodzimierza)  i 
mieszkał w Turowie (160): z radością przybył  

on do K iiowa,  i naród również radośnie powio^. Kwiet: 

tał nowego Monarchę,  obiecuiąc sobie szczęście 
1 pokój* pod iego panowaniem. Nadzieia ta 

nie została spełnioną i początek panowania Swia- 
topełka oznaczony został wielo nieszczęściami.

Połowcy dowiedziawszy się o śmierci Wse- 
^ołoda,  obiawili/.jęczenie zostania przyiaciohni 

Bossyi. Lekkomyślny Swiatopełk,  nieporadzi W o y n a  z  

wszy się zBoiarami oyca i stryia, kazał posłów
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Połowieckich wtrącić do więzienia , lecz dowie
dziawszy się że ci mściwi barbarzyńcy wszę
dzie palą i rabuią iego prowincye , umyślił sam 
prosić o pokóy. Poło wcy niechcieli  iuż słuchać 
tych przedłożeń,  i W i e l k i  Xiąże zebrawszy tyi- 
ko 800 wojowników śpieszył wystąpić w pole. 
Zaledwie rozsądni Boiarowie zdołali go wstrzy

mać, przedstawiając m u , że pomimo dumne prze
chwalenie się ludzi m ło d yc h ,  potrzeba nie sta  

lecz tysięcy, na odparcie nieprzyjaciół; ze pro- 
wincya KJiowska wyniszczona w o y n a m i,  ucie
miężona podatkami, spustoszała: źe należy żądać 

pomocy walecznego Włodzimierza. Xiąże Czer

nichowski  nie bawnie uzbroił się i wezwał  
brata swoiego Piościsława. Xiążęta połączywszy 
swe woyska nie mogli być  iedney m y ś l i s t a 
li pod Kiiowem , spór ze s o bą  wiedli.  N a k o -  

niec Boiarowie rzekli  im: ,,niezgoda wasza gu

bi  naród,  uśmierzcie wprzód nieprzyjaciół a 

potem myślcie o niezgodzie waszey ( i 64).’ ł —  
Swiatopełk i Włodzimierz przydawszy tę zdro
wą radę,  uściskali się po bratersku i na znak 
wzaiemney miłości całowali K rz yż  Sty podług 
ówczesnego zwyczaiu.

Nieprzyjaciele obiegli Torzesk miasto zalu

dnione przez Torków , którzy zaniechawszy ko- 

ezuiące ż yc ie ,  poddali się Rossyanom (J65). —  
Xiażęta chcieli  go oswobodzić,  Swiatopełk b i 
twa , Monomach pokoiem. —  Zastanowiwszy się 
niedaleko T rypola ,  wezwali  Boiarów na radę. 
Jan W o i e w o d a  K i i o w s k i , przyiaciel Teodozyu- 

sza, i wielu in n ych , byli  iednego zdania zX ię-
ciem
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ciem Czernichowskim: ,, Połowcy (mówili  oni) 
widzą blask mieczów naszych i nieodrzucą po- 
koiu. Lecz Kiiowianie chcący zwycięztwa skło
nili większość głosów na swą stronę i w o jsko  
Rossyiskie przeszło Stuhnę. Swiatopełk prowa

dził  prawe skrzydło,  Włodzim ierz  l e w e ,  Ro
ścisław b y ł  w  środku. Postawiwszy znamiona 
swoie między ziemnemi watami Trypolu (i66),d. 26.Maia 
oczekiwali  nieprzyiaciela,  który wysłał naprzód 
strzelców i natychmiast z całą siłą uderzył  na 
Swiatopelka. Kiiowianie  nie mogli przenieść 
tego uderzenia i zinięszali się. W i e l k i  Xiąźe o- 
kazał przykładną nieustraszoność, bi ł  się długo, 
upornie,  i ostatni opuścił mieysce bitwy. Śro
dek i lewe skrzydło nie umieiąc sztucznem i 

naglem poruszeniem ocalić prawego,  stało przez 

czas nieiaki i  nakoniec ustąpiło przewyźszaią- 
cey nieprzyiacielskiey sile. Ziemia krwią b ) ł a  

napoiona, Rossyanie chcąc się ocalić od miecza 
zwycięzców tłumami ginęli w rzece Stuh nie , 
która z powodu deszczów napełniona była wodą. 
Monoinach widząc tonącego brata, zapomniał o 
własnein niebezpieczeństwie i rzucił się w głębie: 

przywiązane woysko dobyło,  go z odmętu; ten 
Xiąźe opłakuięc Rościsiawa, wielu Boiarów 
swoich i oyczyznę,  z smutkiem wrócił do Czer
nichowa a Swiatopełk do Kiiowa.  Nieszczę

sna matka Rościslawa oczekiwała syna: przy
niesiono iey ciało tego młodzieńca, którego przed
wczesny zgon,  b y ł  przedmiotem powszechnego 

żalu. —
T om  II* i 3
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R. 1094.
Zaślu bie 

nie S wiato 
pełka.

Fiespokoy- 
ny Ol eg.

Połowcy na nowo obiegli Torczesk. O byw a 
tele walczyli mężnie , lecz znużeni głodem i pra

gnieniem, napróżno żądali posiłków od Swiato- 
pełka: żywiąc  się przeszło dwa miesiące. —  
Po łowcy w celu utrzymania oblężenia zostawi
wszy część w o y ska ,  zbliżyli  się do stolicy. —- 
Swiatopełk chciał ieszcze walczyć i powtórnie 
koło Kiiowa pokonany (167), uciekł z dwoma 
tylko ludźmi. Torczesk poddał się, iego twier
dze i budowy zniszczone, a mieszkance zapro
wadzeni  w niewolę.

Swiatopełk nie maiąc szczęścia woiennego 

chciał innym sposobem rozzbroić Po ło wców i 
ożenił się z córką Xięcia Tugorkana: Lecz faini- 
l i y n y  ten związek mogący się uniewinnić iedynie 
tylko widokami Państwa,  nie obronił Rossyi od 
barbarzyńców: Oleg Swiatosławicz Xiąże Tmu- 
tarakański ,1 po raz trzeci  przyszedł z niemi ni

szczyć oyczyznę,  obiegł Monomacha w  Czerni

chowie i żądał tey prowincyi  iako prawego spad
ku: albowiem ona należała niegdyś do iego oyca. 
Włodzimierz kochany od sw ey  druż yny,  i na
ro d u,  opierał się dni k i lk a ,  lecz żałuiąc krwi,  
wspaniałomyślnie rzekł: „ n ie c h  nie m aią p o 
c iech y  nieprzyiaciele o y c z y z n y l  i dobrowol
nie ustąpił Xięstwa Olegowi: była to druga ofia
ra, którą ogólnemu dobru poświęcił (168)! W y -  
iechał on z Czernichowa do Pereiesławia z żoną 
i dziećmi, osłoniony tarczami nieliczney, lecz 

wierney mu drużyny,  gotowey porazić tłumy 
chciwych Połowców, bez względu na świętość po- 

koiu przez długi czas opustoszaiących Czernihów:
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Surow y Oleg przestaiąc na ich pom ocy patrzał spo-

koynie na te zloczyństwa. Cała południowaRossya
i i eoćlny Jilo-

stawila pod ow czas obraz nayokropmeyszych* nie -ści slau |j<»- 
szczęść. „Miasta spustoszały pisze Nestor—  „po^Ro^y^ 
Hsiach płoną Cerkwie , domy, stodoły i gumna. 

Mieszkance ięczą pod ostrym mieczem, lub ze 
strachem oczekuią śmierci. Niewolnicy obcią
żeni kaydanami: idą nadzy i bosi w oddalone 

barbarzyńców kraie,  mówiąc do siebie ze łzami 
ta z takiego to miasta Buskiego z iakiey tvsi¥’
Nie widziemi na łąkach naszych ani s ta d , 
ani koni;  n iw y  zarosły trawą i dziki zwierz 
mieszka tam , gdzie wprzód Chrześciianie mie
szkali (169). Na powiększenie tych nieszczęść 
Rossya poznała pod ówczas no w y bicz natu

ry: szarańcza dotąd nieznaioma przodkom na
szym, pokrywszy ziemię, zniszczyła plony: mnó-26. SierPn.

ozarancza.
stwo tych zgubnych owadów leciało z południa 
na połnoc,  zostawiaiąc po sobie głód, i rozpacz
p o d d a n y c h .

Nakoniec W i e l k i  Xiąże i Włodzimierz o- 
śmielili zwycięztwami ponury duch mieszkań
ców swego narodu. Na nieszczęście rozpoczęły R. 1095 

się one wiarolomstwem. Długo trwaiące nie- 
szczęścia kraiu tępią serce i  szkodzą moralno
ści nawet samey ludzi. W o d z ow ie  Połowieccy 
Itlar i Kitan,  zawarli pokóy z Monomachem,
Wzięli na zakład syna iego Sv\iatosława. Kitan 
bezpiecznie przemieszkiwał w obozie niedaleko 
^ałów miasta. Itlar gościł w Pereiesławiu u o- 

bywatela Racibora. W  tenczas niegodni doradź- 

cy, przedłożyli  Xięciu aby korzystał z nieostro*
i 3 *
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żności zawistnych nieprzyiac iól ; naruszył świę
ty pokóy i niemniey święte prawa gościnności: 
s łow e m , aby zdradziecko kazał zamordować 
wszystkich Połowców. Włodzimierz wahał się, 
lecz drużyna zaspokoiła sumienie iego,  dowo
dząc że ci barbarzyńcy sami po tysiąc razy na
ruszali przysięgę.. .  W śró d głębokiey nocy, Ros- 
syanie wraz zT orka m iim  ulegtemi, wyszli  z mia

sta zarżnęli śpiącego Katana,  iego woysko i z 
w i a r o -  tryumfem przywieźl i  do Włodzimierza oswobo- 

Rossyan. dzonego Swiatosława (170). Itlar nie wiedząc o 
niczem spokoynie przygotowywał  się nazaiutrz 

do śniadnia u swoich łaskawych gospodarzy: —  

gdy syn Racibora Olbeg,  wypuścił  mu do pier
si strzałę,  przez otwór umyślnie zrobiony w su
ficie iego pokoiu i nieszczęśliwy Itlar,  z wielo 
znakomitemi towarzyszami, padł ofiarą podstę
pnego rozeymu, który naylepszemu pod ówczas 

24. Łuiego-z Xiążąt Rossyiskich,  zdawał  się dozwolonym 
wybiegiem.

Oczekuiąc sprawiedliwey zemsty za taką 
zdradę Włodzimierz i  Swiatopełk chcieli ią 
uprzedzić. —  Po raz p ie r w s z y , ośmielili się 
Rossyanie ścigać Połowców na ich własney zie

mi: zabrali mnóstwo b y d ł a ,  wielbłądów, ko ni ,  
niewolników i szczęśliwie powrócili, Lecz w  
tymże samym roku Juriów miasto na brzegu 

Rossy, było spalone przez Połowców (171)- —  
Mieszkance iego zBiskupemj uciekli  do stolicy, 

i W ielk i  Xiąże zaludnił niemi niedaleko Kiio-  
wa nowe miasteczko, dawszy mu nazwiskoSwia- 

topelcza.
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Oleg Czernihowski , pomimo dane słowo 
nie czynił z W ie lk im  Xięciem w y p r a w y  prze
ciw Połowcom. Swiatopełk i Włodzimierz żą
dali od niego aby im w y d a ł ,  lub sam ukarał 

śmiercią znakomitego młodziana Połowieckiego 
syna Illara , który b y ł  w iego ręku;  lecz Xiąże 

Czernichowski  i to przełożenie o d rzu c i ł , iako 
złoczynstwo bezkorzystne. Z obu stron wzra
stało nieukątętowanie: Swiatopełk i Włodzimierz 
zgodnie we wszystkiem działaiąc, zbroyną ręką 
odebrali od Dawida Swiatosławicza brata Olega w 0yna

domowa,
Smoleńsk,  oddany mu zapewne ieszcze przez 
Wsewołoda i posłali go na Xięcia do N o w o 
grodu,  zkąd Monomach przeniósł swoiego syna 
do Rostowa (172); lecz rozpustni Nowogrodza- 

nie we dwa lata obiawili D awidp wi ,  źe go nie- 

potrzebuią i powtórnie wezwali  sobie na iego 
mieysce Mścisława. D awid  pozbawiony7 dziel
nicy,  udał się może pod obronę Olega, aprzy7- 
naymniey miał sobie powróconą prowincyę Smo" 
leńską. Młody syn Monomacha Izasław rządca 
Kurska , podał n o w y powód nieprzy iaźni; na
gle opanowawszy Murom miasto Czernichowskie

go X ię c ia ,  zabrał w niewolę Namiestnika Ole- 

g o w e g o . .— -
W  tych okolicznościach Swiatopełk i W  ło- 

dzimierz posłali aby wezwać Olega do Kiiowa 
na ziazd X ią zecy .  „T anr ,  w7 nayda wnieyszem 
mieście Ruskim, mówili  o n i , utwierdziemy bez

pieczeństwo państwa, w radzie ogólney ze znako- 
mitein duchowieństwem, Boiarami oyców na- < 
szych i obywatelami.”  Oleg nie wierząc dobremu
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Duma ich zamiarowi z dumą odpowiedział. „Jestem
Olega.. .

X i ą z e , i niechcę naradzać się ani z mnichami, 
ni z pospólstwem.” Jeżeli tak rzekli  Swiatopełk 

i Wło dzim ierz ,  iezeli niechcesz woiować znie-  
p rzy ia cio łm i ziemi R u s k ie y , ani naradzać się 
z b r a ć m i , przyznaierny cię. za nieprzyiaciela  

oy c z y z n y ,  i Bóg niech sędzią naszym  będzie .” 
Zdobyw szy Czernichów przystąpili do Staroduby, 

gdzie znaydował się O leg,  i więcey niż miesiąc 
przelewali  k r e w ,  w okropnych bitwach (173): 
Nakoniec Xiąże Czernichowski  upokorzony gło
dem, musiał poddać się i przysięgą zobowiązał  

przyiechać na radę do K i i o w a ,  wraz z bratem 

swoim Dawidem.

Q/ Swiatopełk z niecierpliwością żądał ukróce
nia tey woyny domowey, albowiem Po ło w cy
pod ówczas pustoszyli Rossy ą , iedna ich kupa 
w  Beresiowie pałac Xiążęcy spaliła,  inna zaś 

miasteczko Uście niedalako Pereiasławia, i 

teść Swiatopełka Tugorkan,  obiegł tę stolicę Mo- 

nomacha. W ie lk i  Xiąże i Włodzimierz umieli 

30. Maia. utaić działania swoie przed nieprzyiacielem,
przeszli Dniepr i niespodziewanie stanęli około

ścian oblężonego miasta Uradowani mie
szkance powitali ich i Rossyanie rzucili się do 

Trubezy, z zapałem źądaiąc bitwy z Połowcami; 
stoiąceini zprzeciwmey strony tey rzeki. Napró- 

żno ostrożny Włodzimierz chciał usz jkować woy- 

sko: nie słuchaiąc naczelników rzucili  się woio- 

19. Czer-wnicy na nieprzyiaciół i inęztwem swoiem roz-
wca. * . m  1 1

strzygnęli zwycięztwo. Sam l u h o r k a n ,  syn iego 

i znakomitsi Połowcy polegli na placu. Swia-

102

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



topełk wziął ciało teścia i z honorem pochował 
niedaleko swoiego pałacu w Berestowie. Wtym- 20w^zer* 
że samem czasie gdy Rossyanie tryumfowali swo* 
ie zwycięztwo, drugi Xiąże Poło wców,  Boniak 
zaledwie nie opanował K i i o w a ,  spalił przed
mieście,  Krcisnydwór W sew oło da ,  na Widobi-  Spalenie

. . Monasteru
czach i klasztory, wpadł do Peczerskiego u- Peczer-

. .  .  ,  ,  s k i e g o  \ ?

stronią, pozabiiał ki lku bezbronnych mmcnow, Kiiowie.  

obudzonych krzykiem i hałasem surowego nie
przyjaciela , zrabował cerkiew, celie i ze zdo
byczą oddalił się, zostawiwszy płonące drewnia
ne budowy.

Swiatopełk wróciwszy  do Kiiowa napróżno 
oczekiwał Olega, który nie będąc przyiętyin od 
mieszkańców Smoleńska, poszedł do Muromy(i  75)

Izasław syn Monomacha, wezwał  do siebie woy- 

sko z Suzdala , Rostowa, Białego Jeziora i goto
w a ł  się do odparcia tego nieprzyiaciela. ,, Idź 
panować do tw ey Rostowskiey prowincyi ,  ka
zał mu powiedzieć Oleg: oyciec twóy odebrał 
mi Czernichów, czyl iż  wMnromie maiętności w  
spadku mnie należącey, pozbawicie mnie chle- 

ba? Niechcę w o y n y  i iest życzeniem moiem po

godzić się z Włodzimierzem.” Oleg miał ze so
bą nieliczną drużynę nabraną w R e z a n iu ,  zale
żącym pod ów czas od Xiążąt Czernichowskich, 

lecz otrzymawszy dumną odpowiedź ,  śmiało do
był miecza. M łody Izasław zginął w b itwie ,  a 
^^ysko iego poszło w rozsypkę. —  Zwycięzca 
zdobył Murom ( w Prowincyi  Izasława) Suz- 6. Wrze-
rl i i- bnia.

, Rostów i podług owoczesnego barbarzyfi-

io3
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skiego zwyczaiu . zabrał w niewolę mnóstwo bez
bronnych mieszkańców7.

Mścisław syn Włodzimierza Xiąże Nowo
grodzki, oyciec chrzestny Olega , dowiedziawszy 
się o nieszczęśliwym losie Izasława , kazał do sie
bie przywieść ciało iego i ze smutkiem pocho

wał w cerkwi Sofiyskiey. Ten wspaniałomy

ślny Xiąże lubiąc sprawiedliwość nie obwiniał 
Olega o za w oio wanie Muromy, lecz żądał ż eby  

on wyszedł  z Rostowa i Suzdala, nie wyrzucał  
mu nawet śmierci Izasława,  mówiąc przez 
posłów: ty zabiłeś moiego brata, lecz na polu 
bitew giną królowie i bohatyrowie. Poprzestań 

na tem mieście które masz w  spadku, w tako- 
w em  zdarzeniu przebłagam oyca moiego, aby 
się pogodził z tobą.”  Gleg żadnych warunków 
przyimować nie chciał ,  m a i ą c  z a m i a r  wkrótce 
zdobyć sam Nowogród. W  tenczas Mścisław 
kochany od narodu uzbroił się (176). Naczelnik 

szeregu Nowogrodzkiego Dobrynia Raguyłowicz 
W a l e -  pochwycił  ludzi Olega, wysłanych dla ściągnienia 

dobroć' podatków i pokonał na przodzie będące woysko 
Msclsłavva'iego, nad rzeką Medwedicą (w Gubernii  Twer- 

skiey). Dleg nie mógł utrzymać ani Piostowa 
ani Suzdala, to ostatnie miasto spalił ,  zostawi

wszy w niem sam tylko klasztor z Cerkwiami,  
i  osiadł w7 Muromie. Dobry Mścisław szanuiąc 
krzestnego oyca , na nowo przedłożył  mu pokóy, 
chcąc tylko mieć sobie powróconyoh niewolni
ków i W tym samym czasie nayusilniey prosił 
oyca aby zapomniał niechęć do Olega. Monomach 

w ypraw i ł  do Suzdala młodszego syna z oddzia
łem
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łem iazdy Połowców, i napisał do Olega retory
czne pismo następuiącego brzmienia (177). „Przez List Mo-
,  . n o m a h a .

długi czas zasmucone serce moie walczyło z pra
wem Chrześcianina, który winien kochać i prze

baczać. —  Bóg każe braciom kochać się wzaie- 
mnie; lecz sami nawet mądrzy dziadowie nasi, 
naylepsi i błogosławieni oycowie,zaślepieni od nie
przyjaciół Chrystusa, powstawali na krewnych. . .
Piszę do ciebie na usilne żądanie twoiego chrze
stnego s y n a , który błagał mnie abym zapomniał 
Urazę dla szczęścia ziemi Ruskiey i śmierć bra
ta iego, wyro kom Boga pcruczył.  Młodzieniec 
ten zawstydził oyca swoią wspaniałomyślnością!
Czyż się ośmielemy w rzeczy samey odrzucić 
przykład Boskiey prawości dany nam przez Zba

w i c ie la , my znikome istoty'# dziś w s ł a w i ę ,  i 
ho norze,  a iutro w mogile: inni bogactwa nasze 
odziedziczą! W spommym y móy bracie oycó w  
naszych: cóż oni wzięli z sobą? —  cnotę —  Za
biwszy moiego syna i twoiego własnego powi
nowatego, widząc k r e w  tego baranka, widząc 
ten kwiat  więdnieiący, nie żałowałeś go,  nie 
miałeś litości nad o y c e m im a t k ą ;  nie chciałeś do 

mnie pocieszającego napisać listu; ani przysłać 
nieszczęśliwcy, niewinney synówy,  ażebym wraz 
z nią opłakiwał iey męża, nie widząc radosne*
8° ich ślubu,  nie słysząc ich uciesznych pieśni 
"Weselnych. . . .  Na miłość Boską, odpuść tę nie- 

Szczęśl iwą, .niech iak gołębica gości w mym do- 
tou, mnie zaś niech oyciec niebieski będzie po- 
Clechą. —  Nie wyrzucam ci przedwczesnego zgo- 

nu kochanego syna moiego; i ludzie nayznako- 
'■Tom //. i 4
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W iarołom  
8tvvo OJeg;

mitsi śmierć na polu bitew znayduią;  żądał eo 
iest cudzem i naniósł mi wstydu i smutku, oszu
kany od chciwych służalców swoich. B y ło b y  
lepiey żebyś wziął Murom a niebrał Rostowa i 
w  tenczas ieszcze pogodził się ze mną. Sam o- 
sądź czyli ty, czyli  ia pierwszy mówić powin
niśmy? Jeżeli masz sumienie, ieźeli serce rnoie 
zaspokoić zechcesz i przez posła lub kapłana pisino 
do mnie napiszesz szczerze, wtedy przyzwoitym 
porządkiem weźniesz twoią p ro w in c y ą , obrócisz 
ku  wam serce nasze i przyiaźniey ieszcze ze 
sobą żyć  będziemy niż pierwey. Nie iestem 
twoim nieprzyiacielem i niepragnąłem krw i  two- 

iey u Staroduby (gdzie Swiatopełk i Monomach 
oblegali tego Xięcia), lecz day Boże aby i bra
cia moiey krw i  rozlewać nie chcieli. W y g n a 
liśmy cię zCzernihowa iedynie za p r z y i a ź ń  tw o 
ią z niewiernemi, i wyznaię źe w tem posłucha
łem brata (Swiatopełka).  T y  panuiesz teraz w  

Muromie,  a synowie moi w prowincyi  moiego 

dziada. Chcesz ich pozabiiać? iest to w twey w7oli 
Bóg wie iż pragnę dobra oyezyzny i braci. —  
Niech wiecznie utraci pokóy duszy, ten, kto z 
pomiędzy was pokoiu Chrześcijan nie żąda! —  ,

Nie ostateczność, nie o b a w a ,  daia mi powód 
do tey odezwy,  lecz sumienie i dusza, którą na 
ziemi cenię nad wszystko.”  —

Oleg przystał na zaw7arcie pokoiu aby oszu
k a ł  k r e w n e g o , i gdy Mścisław po wsiach roz
puścił swe woysko i bezpieczny, iadł obiad z 
swemi 3oiarami,  gońcy donieśli mu źe prze
wrotny stryi iego, stoi iuż zwoyskiem na brzegu
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rzeki Klazmy (178). Oleg mniemał źe Mścisław 
zadziwiony niespodzianym iego napadem , ucie
knie zSuzdala , lecz młody ten Xiąże w c ią g u  

ledney doby, zebrawszy drużynę Nowogrodzką, 
Mostowską i Białego Jeziora, przygotował się 
do bitwy za wałami miasta. Oleg nie ustąpił 

ztąd przez dni.cztery i Wiaczysław drugi syn 
Monomacha pośpieszył połączyć się z bratem.
W  tedy rozpoczęła się bitwa. Oleg przeląkł się 

widząc sławne znamię Włodzimierza w  ręku 
Wodza Po ło wców, zachodzącego mu z przeci- 
Wney strony z oddziałem piechoty Mścisława i 
W krotce poszedł w rozsypkę, poruezywszy młod
szemu swoiemu bratu Jarosławowi Murom,  sam 

zaś oddalił się do Riazania. Mścisław, umiarko

wany wśród szczęścia, niechciał ani iednego ani 

drugiego miasta opanować,  lecz oswobodził ie- 
d jn i e  niewolników Rostowskich i Suzdalskich > 
lam uwięzionych. Oleg uciekaiąc przed nim 
błąkał się , w rozpaczy niewiedział gdzie ma 
Osieść , lecz krewny kazał mu powiedzieć żeby  
został spokoynym. „Swiatopełk i Włodzimierz 

rńe pozbawiaia4 cię ziemi Ruskiej*’ mówił  ten 

czuły młodzieniec, ,,ia za tobą obstawać będę. 
Pozostań i panuy wXięstwie twoićm , lecz niebądź 
°dtąd burzl iwym.”  Mścisław dotrzjmał słowa , 
Wyszedł zpro w in c y i  Muromskiey, powrócił do 

Nowogrodu i Olega z Wiel k im  Xięciem i o y - w sp;i 

Cem swoim poiednał. mTcS
W  kilka miesięcy Rossya widziała tryum

falne zebranie Xiążąt swoich wmieście Lubeczu 
riad brzegiem rzeki Dniepru. Siedząc na ie-

i 4*
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dnem łożu (170) rozsądnie radzili oni ,  ze oy- 
Ziazd czyzna ginie z powodu ich niezgody, że należy 

im nakoniec ukrócić woynę domową, wspo
mnieć starożytną sławę przodków, połączyć się 
duszą i sercem, poskromić rozbóyników zagra
nicznych , Połowców, uspokoić Państwo i za
służyć miłość ludu. Nie ma wątpliwości że 
Monomach przyiaciel oyczyzny ,  i nayrozsądniey- 

szy ze wszystkich Xiąźąt Rossyiskich, by ł  przy
czyną i duszą tego pamiętnego ziazdu. Daiąc 
przykład umiarkowania, i przestaiac na swo- 
iem, on ustąpił Swiatosławiczom to wszystko co 

niegdyś posiadał ich oyciec: Xiążęta za zgo

dą ogólną utwierdzil i  Swialopełka na prowin- 
ęyi  Kiiowskiey, Monomacha na dzielnicy iego 
oyca Pereiasławiu, Smoleńsku,  Rostowie, Suz- 
dalu i Riałem Jeziorze ; O le g o w i , Dawidowi  
i. Jarosławowi Swiatosławiczom, dano Czerni- 

hów, Rezań, Murom. Dawidowi synowi Igora 

Włodzimierz na W o ły niu ;  Wołodarow i i W a-  
silkowi synom Rościsława Przemyśl i Trembowlę , 
dane im ieszcze przez Wsewołoda.  Każd y  z 
nich był  kątęt ze sw ego,  każdy całował krzyż 
mówiąc: niech ziemia Ruska będzie dla nas 
ogólną oy czy  z n a , a kto przeciw bratu powsta* 
n ie , na tego my' w szystcy p ow staniem y . —  
D o b ry  lud błogosławił zgodę swych Xiążąt: ci 

zaś iako istotni bracia ściskali się wzaiemnie...
To uroczyste przymierze w iednym czasie, 

by ło  zawarte i naruszone przez nayszkaradniey- 

sy.ą zbrodnię, którey wspomnienie powin

no być odrażaiącem dla nayodlegleyszego po-
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tomstwa. Kronikarz uniewinnia głownego zbro
dniarza , mówiąc że był  oszukany przez oszczer
ców; lecz tym sposobem wyrodek tylko natury 
Oszukać się może. Niegodny ten wnuk Jarosła
wa Dawid Igorowicz przyiechał z Lubecza do 
Kiiowa i obiawit Sw iatopelkowi, że Mono- 
tnach i Wasilko Rościsławicz sa ich taiemnemi zbrodnia

* Da w i d a  i
nieprzyiaciołmi; że pierwszy z nich zamierza o-Swiatopet- 

siągnąć trou W ielk iego X ię z tw a , drugi miasto 
Włodzimierz,  że zabity ich brat Jaropełk Iza- 

sławicz zginął z ręki naiemnika Wasi lk ow ego,  
który uciekł do Rościsławiczów (180): że rozsą
dek wymaga ostrożności, a zemsta ohary. W i e l 
ki  Xiąże wstrząsnął się i zapłakał,  wspomnia
wszy nieszczęśliwy los kochanego brata: lecz 

czy to okropne oskarżenie iest sprawidliwem? 

zapytał on: „B ó g  cię niech skarze , ieżeli mnie 
oszukuiesz, powodowany zdradą lub zawiścią.”
Dawid przysięgał iż ani on w  W ło d zim ie rzu , 
ani Swiatopełk w K iiowie  nie mogą spokoynie 
panować ieżeli będzie żyć W asi lk o ,  i syn Iza- 
sława podobnie oycu swemu poważył się dopu

ścić wiarołomstwa. —  Nie wiedzący oniczenij  

spokoyny w sumieniu, Wasi lko  iechał pod ów-4. Łistcpa- 
czas około Kiiowa i wstąpił aby się pomodlić 
do klasztoru Sgo Michała,  iadł wieczerzę w tern 

ustroniu i nocował w obozie za miastem. — 

Swiatopełk i Dawid  posiali wezwać go,  nama
wiając aby zaczekał w Kiiowie aż do imienin 
Wielkiego  Xięcia , to iest do Sgo Michała; lecz 
Wasilko gotuiąc się do w oyny z Polakami, śpie

szył do domu i niechciał wypełnić życzenia

log
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n o

Swiatopełka. —  ?>Czy widzisz?” rzekł Dawid 

Wielk ie mu Xięciu: ,,on pogardza tobą w two- 
iey własney prowincyi ,  cóż będzie gdy do swo- 
iey  wróci? zapewnie zagarnie Turów,  Pińsk i 
inne mieysca do ciebie należęce (181). Każ 
go schwytać i mnie odday, albo kiedyś wspo

mnisz radę moią , ale iuż będzie późno.”  Swia- 
toslaw powtórnie posłał po Wasilka,  żeby choć 
na momęt zaiechal do niego;  uściskał stryiów 
swoich i biesiadował z niemi. —  Nieszczęśli
w y  Xią/e dał słowo siadł na koń i iuż wieżdźał 
do miasta: tu napotkał go ieden z wiernych 

mu d w o r z a n , i ze strachem opowiedział to 

okropne sprzysiężenie się. Wasilko nie w ie 
rzył: „pałowaliśmy krzyż”  rzekł on „ i  przysię
gli, źe pomrzemy przyiaciołini: niechcę rodzi
n y  moiey: podeyrzeniem obrazić:”  przeżegnał się 
i  z małym pocztem wiechał do Kiiowa.  Łaska

w y  Swiatopełk przyiąl gościa do pałacu, wprowa

dził do pokoiu i sam wyszedł,  mówiąc iż każe 

przygotować śniadanie dla kochanego kuzyna. 
Wasi lko  pozostał z Dawidem: zaczął z nim mó
w i ć ,  lecz ten zbrodzień nowy ieszcze w  rze
miośle swoiem, bledniał ,  nie mógł ani słowa od 
powiedzieć i śpiesz)! oddalić się (182). Za da
nym znakiem wchodzą żołnierze i wkładaią cię
żkie więzy na Wasilka.  W y m ia r  zbrodni nie- 

wypełnił  się ieszcze 1. Swiatopełk lękał nieu- 
kątętowania ludu: nazaiutrz wezwał  Boiarów i 

Obywateli  Kitowskich,  abv ogłosił im uroczyście 

to , co słyszał od Dawida. Lud odpowiedział: 

„Monarcho! bezpieczeństwo twoie , iest dla nas
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świętem: ukarz Wasilka ieżeli istotnie iest wro
giem twoim, ieżeli zaś Dawid oczernił go, niech 
Póg pomści się nad nim za krew niewinnego.”  
Znakomite osoby duchowne , śmiało mówiły Xię- 

ciu o ludzkości,  i sromocie zdrady, on wahał 
się ; lecz na nowo ustraszony przewrotnerni sło- 

Wy Dawida,  oddał mu w ręce ofiarę. Wasilka 
Wśród nocy przywieziono do Białogrodu i zam
knięto wciemnem więzieniu;  ostrzono nóż w  
oczach iego,  rozścielano dyw an,  wiązano nie
szczęśliwego i chciano położyć na ziemi. D o m y
ślając się zamiaru tych godnych służalców Da- 
wida i Swiatopełka,  zatrząsł się i chociaż b y ł  
okuty, iednak przez czas długi tak gwałtownie 
bronił, że należało im zawołać pomocników. —  

Związano go: przywalono deską piersi: i w y - 0,Je 

rżnięto obie zrzenice: . . .  W asi lko  leżał na p o - W asilka.- 

słaniu bez czucia. Zbrodniarze wyprawil i  się 
z nim do Włodzimierza,  przyjechali do miasta 
Zdwiźeńska na obiad i kazali gospodyni w y m y ć  
zkrwawioną koszulę Xięcia. Żałośny ięk tey 
nieszczęśl iwcy kobiety pamięć mu przywrócił.
Zapytał on „gdzież iestem? napił się świeżey 

Wody, i dotykaiąc ręką koszulę rzekł „na co zdię- 
liście ze mnie tę która była skrwawioną? chcia
łem w niey stanąć przed sadem nay wyższego:” ..

Ha wid oczekiwał Wasilka w stolicy swoiey W ł o 
dzimierzu i wtrąci ł go do więzienia,  przysta
wiwszy mu dla straży dwóch młodzieńców dwo- 

i trzydziestu żołnierzy.

Monomach dowiedziawszy się o tey zbro-ŁzyMo- 
d n i , przeląkł się i łzami zalał. „N igdy  ieszcze no,nacha*
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powiedział,  nie było nic podobnego w  Ziemi 
Ruskiey!” i niezwłocznie uwiadomił o tem Swia- 

tosławiczów . Olega i Dawida.  „Ukróćmy złe w 
iego początku”  pisał do nich dobry ten Xiąże,  
„u karz my wyrodka co zawstydził oyczyznę,  i 
dał nóż bratu na brata, albo się ieszcze kre w  

poleie i zamieniemy na zbóyców; ziemia Ruska 
zginie,  barbarzyńcy zostaną iey panami. Oleg i 

Dawid poruszeni podobną wspaniałomyślną nie- 
R. 1098. chęcią połączyli się z Monomachem, i śmiele żąda

li t ł ó m a c z e n i a  od Swiatopełka. Posłowie mówili w 
imieniu Xiążąt: „Jeżeli  Wasilko iest występnym 

dlaczego nie chciałeś rozprawić się z nim przed 

nami? i w czemże winien?”  W i e l k i  Xiąże unie- 
winiał  się swoią łatwowiernością, i tern, że nie 
on lecz Dawid oślepił ich krewnego. „ L e c z  w 
twoiem mieście”  rzekli  posłowie, „  i wyszli  z 
pałacu. Nazaiutrz Włodżmierz i Swiatosław go

towali się iuż przebyć Dniepr, ( i 83) aby obledz 

Kiiów. Gnuśny Swiatopełk chciał uciekać,  lecz 

mieszkance niepuścili go,  i znaiąc dobre serce 
Monotnacha wyprawil i  do niego poselstwo. M e 
tropolita i wdowa po Wsewolodzie stanęli w o- 
bozie połączonych Xiążąt: pierwszy m ó v i ł  w 
imieniu ludu,  druga płakała i błagała „Xiążęta 

M o w a  Me-wspaiiiałomyślni!”  rzekł Metropolita do Wlodzi- 
t r o p o h t y . JT1jerza  ̂ j S wiatosła wiczó w „nie niszczcie o j c z y 

zny,  woyną domową niepocieszaycie iey nieprzy- 

iaciół. Ziakimże trudem oycowie i dziady wa
s i ,  urządzali potęgę i bezpieczeństwo państwa! 
oni zdobywali  cudzą ziemię,  a w y  cóż czynicie? 
niszczycie własną.”  Włodzimierz łzy wylał:  ten

Xia-#
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szanował pamięć swoiego oyca,  wdową po nim 
Xiężnę,  a nadewszystko kochał oyczyznę. ,,Tak! 
rzekł z smutkiem Monomach: „niegodniśmy wiel
kich przodków naszych,  i zashiguiemy tę w y 

mówkę.”  Xiążęta przystali na pokóy,  i W ł o 

dzimierz przebaczył Swiatopelkowi osobistą ura
zę;  albowiem ten niewdzięczny,  od niego wzią
wszy b e r ł o , nie zawstydził się dać wiarę oszczer
stwu i poczytywał  go swoim potaiemnym nie
przyjacielem. W i e l k i  Xiążę złożył swą winę na 

Eawida,  i dał słowo ukarania g o , iako powsze
chnego nieprzyjaciela.

D awid  wiedział o tem i chciał odwrócić tę 
burzę. Tu ieden z kontynuatorów Nestora K r o 
nik i ,  nazwiskiem B azy li ,  zapewne mnich,  lub 

kapłan , przedstawia w sobie ważną działającą 

osobę, i opowiada następuiące okoliczności: —
» Byłem pod ówczas w Włodzimierzu:  Xiąźe
E a w id  w nocy przysłał po mnie: otoczony Boia- 
fami swemi kazał mi żebym usiadł: poczem tak 
tłaley mówił. „ W  asilko mówi ze ia mogę p o 
g odzić  się z W łodzim ierzem . Idź do niego(i 84), 

radź mu Łeby w ypraw ił posła do M o n om a - 
cha i skłonił tego X ięc ia  do pokoiu ze mną.
Na znak wdzięczności dam  IVasilkowi iedno 
2 ulubionych miast Czerwińskich'. TVsew olozy 
Szep ol, albo Przem yśl.  Dopełniłem wolę Da
wida. Nieszczęśliwy Wasilko słuchał mnie z u-
^agą,  i z stałością odpowiedział. ,, Nie mówi-P i ę k n a  d u -  
i  '  * .  s z a  W a -
lQm ani słowa  , lecz dopełnię zadanie JJawi- Siika. 
d a ; nie chcę a by za mnie przelew ano krew  

Rossyan. —  tem u się tylko dziwię, ze D aw id  
-Tom II. i 5
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w dowód  stvey łaski daie mi rnoie własne mia
sto Szep ol: ia i w więzach iestem X ięciem  

rembowli. P o w ie d z , ze chce w id zieć , i p o 
słać do W ło d zim ierza  Boiara mego Iiulm eia . 
DawM nieprzystał na to, mówiąc, źe tegoBoiara nie 
ma w Włodzimierzu. Powtórnie poszedłem do 
W asi lka,  który wysławszy swoiego służącego, u- 
siadl ze mną i tak mówił. ,,S łyszę ze D aw id chce  

mnie oddać w ręce Polaków : ieszcze on nie 
sy ty  krwi m oiey , ieszcze ostatniey kropli p o 
trzebnie. M ściłem  Polakom  za oyczyznę mo- 
ią i duzo im złego naniosłem  ( i 85): niechay  

się dopełnia wola D aw ida! nie lękam  śm ier

ci. L e c z  Lubiąc praw dę odkryię ci całą duszę 
m oią .—  Bóg za dum ę mnie ukarał. W ie d z ą c
0 tern ze idą mi sprzym ierzeńcy T o r k o w ie , 
B cr en d ei , P o ło w cy  i Pieczyngoxvie, rozm yśla
łem  w m ey  wyniosłości: Teraz powiem braciom 

Wołodarowi i D a w i d o w i , daycie mi tylko młod
szą drużynę waszą, asami piycie i biesiaduycie. 

Wystąpię wśród zimy: latem zawoiuię Polskę.—  
Ziemia wasza nie iest bogatą w ludzi: póydę na 
Bólgarów Dunayskich, i niewolnikami pustynie 
iey zaludnię. Potem zaś będę prosił Swiatopełka,
1 Włodzimierza aby mi pozwolił wyprawić się 
na ogólnych wrogów oyczyzny,  tych zdradli
w y c h  Połowców; tam albo sławę osiągnę, albo mo

ią głowę za ziemię Buską położę. W  m ey du
szy  m yśli inney nie m ia łem : przysięgam  na  
Boga Łem niechciał naym niey  złego uczy
nić  , ani Sw ia to p ełko w i , ani Dawidoxvi, ani
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innym kochanym  b r a c i o m Ten nieszczęśli
w y  X iąże ,  w  obliczu ścian więzienia, odkry- 
Waiąc swoią duszę iakiemuś pokornemu Mni- 

e h o w i , nie myślał o tern, źe i nayodlegleysze 
potomstwo usłyszy słowa iego godne Bohatyra.

W i ę c e y  ieszcze iak miesiąc Wasilko ięczał vr 
Więzieniu: Włodzimierz zapewne zatrudniony na
padami Połowców, nie mógł go uwolnić (186).
Oav\id ośmielił się i chciał powiększyć prowincyą 
swoią zawoiowaniem Trembowli ,  lecz ustraszony 
potęgą Wołodara Rościsławicza, nie w a ż y ł  się 
W polu dobyć miecza i uciekł do miasta Bużska. 
Woło dar go obiegł,  żądał ied jnie  brata, i nie- 
męźny Dawid  zmuszony do oswobodzenia Wasii- 
k a , zapewniał , źe sam tylko Swiatopełk b y ł  

przyczyną zbrodni. „N ie  w moiey p ro w in c j i  mó

wił  on: ucierpiał brat twóy;  powinienem był  
przystać na wszystko, abym sam podobnego nie 
doznał losu.”  Woło dar zawarł  pokóy; lecz za
ledwie oswobodził W a si lka ,  na nowo obiawił 
Woynę Dawidowi. Oślepieni żądzą zemsty sy* 
nowie Rościsława , do szczętu zniszczyli miasto wiczów. 
W s e w o ł o ż ,  nieludzko pozabiiali mieszkańców i 

przystąpiwszy do Włodzimierza , kazali powie

dzieć obywatelom aby wydali  im trzech radz- 
ców D a w id a ,  którzy namówili go na zgubienie 
Wasilka.  Mieszkańce zebrali seym i rozważa
li co czynić maią. „Gotowi iesteśmy umrzeć za 

Ornego Xięcia”  mówili  oni: „ lecz iego słudzy 
niegodni aby kre w  przelać za nich. —  Powi
nien Xiąże uczynić zadosyć wol i  naszey, inaczey 

ntworzymy bramy miasta i powiemy mu, aby

16*,
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nadal m yślał o sobiel”  Dawid chciał ocalić 

sprawców (187), lecz obawdał się buntu;  oddał 
dwóch z nich na ofiarę (trzeci uciekł do Kiio- 
wa). —  Zdrayców powieszono i rozstrzelano; 
dworzanie Wasilka dopełnili tę zemstę, w do
wód przywiązania do Xięcia swoiego,

Rościsławicze oddalili sie: lecz Dawid nieu-
n - 1 0 9 9 - , . , . o  . X, ,niknął nieszczęścia, Swiatopełk zobowiązany 

uroczystą przysięgą, szedł na ukaranie iego,  i 
stał iuż w Brześciu. —  Dawid szukał wsparcia 
u Króla Polskiego Władysława: ten Monar
cha wziąwszy od niego 5o grzywien z ło ta , 

kazał mu iechać z sobą, rozłożył się obozem na 

brzegu Bóga i wszedł w umowę z W ielk im  Xię- 
Chciwość dem. Chciał król nowych podarunków i otrzy-
Polaków . , . . . ,

mawszy ie od Swiatopełka radził Dawidowi zę
b y  powrócił do swoiey prowincyi ręcząc za ie
go bezpieczeństwo. Lecz W i e l k i  Xiąże po za

warciu zgody z Polakami, niebawnie obiegł 

Włodzimierz.  Dawid oszukany od króla w cią
gu siedmiu niedziel zawarł pokóy z Swdatopeł- 

kiem, ustąpił mu prowincyi  Włodzimirskiey  a 
9' s a m  wyiechał  do Polski (188). —

Nieociągał się Swiatopełk zhańbić  nowem 

Powtórne wiarołomstwem: on uroczyście poprzysiągł Rości- 
s^SwTi-sł'3wieżom, że będzie ich przyjacielem i chce 

topika, tyiko uśmierzyć ogólnego ich nieprzyjaciela Da

w i d a ; lecz zwyciężyw szy go ,  W ielk i  Xiąże za

myślał opanować Przemyśl i Trembowlę,  mówiąc 
że miasta te należały niegdyś do iego oyca i brata. 
Swiatopełk ulał w liczne w o y s k o ,  waleczni  zaś 

Rościsławicze w  słuszność swey sprawy. Ślepy
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"Wasilko okazał się na placu b i tw y i trzymaiąc 
W ręku krzyż wołał donośnym głosem do Swia- 

topełka: „ W i d z i s z  mściciela krzywoprzysiężco/ 
Pozbawiwszy mnie wzroku chcesz mi życie o- 

debrać. K rz y ż  Sty niech będzie sędzią naszym!”
Bitwa była krwawa (189). —  Swiatopełk nie 

mógł dotrzymać placu i uciekł  do W ło d z i 
mierza,  poruczywszy to miasto synowi Mścisła- 
Wowi,  przysposobionemu z nałożnicą, drugiego 

syna Jarosława wypra wi ł  do W ę g ie r ,  po naie- 
mne woysko,  krewnego zaś Swiatoszę Dawido- 
Wicza, zostawił w Ł u c k u ,  a sam wy iechcł  do 
Kiiowa.  łłościsławicze ścigali zwyciężonego,  
tylko do granic swoiey prowincyi ,  i wrócili nie 
żadaiac żadnego zdobycia.  Umiarkowanie go- Umiarko-

* . i . . .  . , wani e  Ro 
dne wspaniałomyślności! Mieli  om w pamięci ś d s ta w i.

przysięgę wykonaną w L u b e c z u ,  i brzydzili  się CZ°'V’ 

przykładami zdrady,
Jarosław, syn Wielkiego X i ę c i a , skłonił 

Króla Węgierskiego do obiawienia woyny  Rości- 
sławiczom. Koloman, zebrawszy wielkie siły,
Wstąpił w  prowincyą Czerwińską. —  Wołodar  

zamknął się w Przemyślu, Dawid Igorowicz (190) 

napróżno szukaiąc przyiaciół \ sprzymierzeńców 
za granicami państwa, właśnie w  tenczas wró
cił z Polski: widząc powszechne niebezpieczeń
stwo,  udał się do Rościsławiczów, na znak zau- 
ania zostawiwszy żonę swoią uW o ło d a ra  wy- 

prawił się do Połowców. Han Boniak napot
kawszy go na granicy podniósł oręż przeciwko 

fiieprzyiacielowi Rossyi, Kronikarz powiada że 

Wołowców było ^90 lu d z i ,  Dawid zaś miał tył-

i i?
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ko 100 żołnierzy, że Boniak sztuczny wróżek 
przyszłości , wśród ciemney nocy odiechawszy 
od obozu zaczął wyć: zwierzęta stepowe odpo
wiadały mu takimże samym głosem i uradowany 
Han , przepowiedział pewne zwycięztwo Dawi
da. Przesąd bywa niekiedy szczęśliwym: ośmie
l iwszy woiowników waleczny Boniak rozdzielił 

ich na trzy części, kazał towarzyszowi swemu 
Allunopie iść prosto na W ęgrów z 5o strzelcami, 
poruczył Dawidowi główny oddział, sam zaś za
sadzkę uczynił na przodzie , z obu stron drogi, 
nie maiąc więcey nad 100 ludzi. Altunopa zo

baczył zdaleka mnóstwo W ęgrów których oręże 

i zbroie łyskały się od blasku pierwszych pro
mieni wschodzącego słońca,  i 'k tórzy  stali szere
gami wśród obszerney przestrzeni. Szedł śmiało 
i wypuściwszy kilka strzał uciekać zaczął. Gdy 
zaś Węgrzy  w pogoń za nim puścili s ię,  bez nay- 

mnieyszego porządku, Boniak zprzec iwney  stro

ny  uderzył na nich: Altunopa z Dawidem przyszli 

mu w pomoc (191). W oD d ar  oblężony wPrzemyslu 
mógłzczasu  korzystać wygodną wycieczką.  Za
dziwieni  W ę g rzy  w strachu i zamieszaniu dusili 
ieden drugiego , rzucali się w rzekę San i tonę
li. Z w y c i ę z c y  przez dwa dni ich ścigali; sam 

Koloman zaledwie zdołał ocalić swe życie ,  u- 
tracivvszy około 4 o,ooo w o y s k a ,  mnóstwo Ba

ronów i gwardyi ,  a syn Swiatopełka uciekł do 

Brześcia. Kronikarze W ęgierscy powiadaią,  że 
przyczyną tego bezprzykładnego  nieszczęścia, 

była nieostrożność ich Monarchy, oszukanego 

zmyślonemi łzami w d o w ey Xiężny Rossyiskiey
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Łanki^ która klęcząc upominała go aby był  mi
łosiernym na iey naród, że W ę g r z y  nie spo- 
dziewaiac się oporu i bitwy,  spali snem twar

dym , gdy Han Połowców wśród glębokiey no
cy napadł ich obóz, i niedawszy im upamiętać 
się, pozabiiał mnóstwo ludzi. Koloman bez- 

Wątpienia chciał pod ówczas opanować prowin- 
cyą Czerwińską,  miał bowiem ze sobą nietylko 
najznakomitszych urzędników cyw il nych,  lecz 

też i Biskupów,  gotowych nawracać Rossyan 
na wyznawaną od ich wiarę. Jeden z tych Bi
skupów nazwiskiem Kupan zginął w bitwie.

Dawid Igorowicz chcąc korzystać z nieszczęścia 
Swiatopełka i iego sprzymierzeńców, zdobył Czer

wień (T.92); niespodziewanie obiegł Włodzimierz 

vy którym syn Wielk iego Xięcia Mścisław wła- 

snein męztwem ośmielał mieszkańców, lecz ugo
dzony strzałą, w tym samym momęcie gdy łuk 
swóy wymierzał ,  młodzieniec ten upadł na ścia
nie i w kilka godzin umarł. Przez dni trzy 
śmierć iego była taiemną ludowi: dowiedziawszy 
się o niey mieszkance na radzie ogólney posta
nowili  uwiadomić Swiatopełka o s w e y  ostateczno

ści. Z  iedney strony lękali się oni iego gniewu 
z drugiey nieochybnego głodu ( i g 3). Swiatopełk 

Wyprawił do nich W o iew o d ę  Puciatę, i kazał 
*hu w Łucku  połączyć się z drużyną Swiatoszją 
"^en miody k re w n y  Wielkiego Xięcia,  uwięził  
Posłów D awida,  których dotąd przysięgą zape
wniał o p rz y ia źn i ,  obiecuiąc uwiadomić ich mo
narchę o naypierwszem działaniu w o jsk  Świa

t e ł k a .  Oszukany Dawid spokoynie odpoczy-

l i g
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5. sier- w a ł w południowey dobie, gdy Puciata i Swia- 

tosza napadli obóz iego , i w tymże czasie oblę
żeni  wycieczkę uczynili.  Obudzony hałasem i 
łoskotem bitwy,  Dawid  szukał ocalenia w uciecz
ce ,  a Włodzimierzanie z radością przyięli do 
miasta Posadnika od Swiatopełka ( ip 4). Lecz o- 
koliczności zmieniły się: gdy Puciata w y p r o w a 
dził z tąd w o y sko ,  Boniak sławny zwycięzca 

W ę g r ó w  uiąt się za D a w id a ,  powrócił  mu iego 
p ro w inc yą ,  wygnawszy  Swiatoszę z Łucka i Po
sadnika Swiatopełkowego z Włodzimierza.

W  tedy Xiążęta Rossyiscy wzaiemnie obra

żeni swoią niezgodą, wiaroiomstwem , gnusną 

żądzą panowania; powtórnie zebrali się około 
R. 1100. Kiiowa: Swiatopełk, Monomach i Swiatosławicze

3 0 .  C z e r -  L
wca nowy zavvarli nową zgodę między sobą i w zy w a li  Da- 
Z'aZ±qt. 2 wida. Ten Włodzimirski  Xiąże nieośmielił się 

ich nieusłuchać, lecz przyiechawszy rzekł z 

dumą. „Jestem tu, co odeinnie chcecie?... kto 

nie kątęt ze m n i e ? . . . .  Czyz nie ty  sam  odpo

wiedział mu Włodzimierz:  chciałeś ogólnego zia» 
zd a  Xi< ż a t , ażebyś nam  nieakątęlowanie two- 
ie przedstaw ił? Teraz siedzisz wraz z braćmi, 
m ó w , kto i czem  cię obraził?  D aw id  milczał 
X:ąźęta wstali i siedli na koń. Odiechawszy na 
stronę każdy naradzał się ze swoią drużyną,  

Dawid siedział sam ieden. Na koniec porozu
mieli się ze sobą i posłowie ich uroczyście rze

kli  mu: „Xiąże  Dawid! obiawiamy ci wolę M o 
narchów naszych ( i g 5) Prowincyą Włodzim ier
ska odtąd do ciebie nie należy, albowiem ty b y 

łeś powodem, nieprzyiaźni i zbrodni niesłycha
nych
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nych w Rossyi. Lecz źyi  spokoynie, nie lękay
się zemsty. Bużsk miastem twoiem zostanie. —  
Swiatopełk daie ci ieszcze Dubno i Czartoryisk, 
Monomach 200 grzywien , Oieg i brat iego ty
leż,”  Dawid uspokoił się i Swiatopełk n i e c o UsPokoie-

1  # n ie  I ) a w i -
późniey oddał mu Droliobuż Woły ńsk i ,  ustąpi- da. 
Wszy Włodzimierz synowi swemu Jarosławowi. 
Połączeni Xiążęta wy prawi l i  także posłów do 
Rościsławiczów, żądaiąc aby oni wydali  niewol
ników , wziętych w  bitwie z przewrotnym Swia- 
topełkiem, i panowali w samym tylko Przemy
ślu, ażeby Woło dar wziąt do-siebie nieszczęśli
wego W asi lka,  albo przysłał do stryiów7, któ
rzy obowiązuią się go żywić.  Lecz Piościsławi- 
cze z dumą odrzucili to przedłożenie, a wspa

niałomyślny ślepy, chciał umrzeć z Xięstwie Trem- 

bowelskiem. Swiatoslaw doświadczywszy ich HOl. 
odwagi,  nie śmiał iuż z niemi woiować lecz 
srogo ukarał swoiego rodzonego krewnego Ja
rosława syna Jaropełka, który panuiąc w Brze
ściu uzbraiał się i chciał inne miasta opano
wać (196). Przywieźl i  go do Kiiowa okutego w  

ciężkie więzy:  Metropolita i Duchowieństwo

Wyprosili uwolnienie iego , lecz ten nieszczęśli
w y  uciekłszy z Kiiowa , dostał się w ręce Xię" 
cia Włodzimirskiego syna Swiatopelka,  na no- 
Wo był  uwięziony', i w  dziesięć miesięcy umarł 
W więzieniu.

Rozdzielenie państwa, w ogóle osłabiwszy 

lego potęgę, zmnieyszyło i władzę Xiążąt. Lud 

Widząc ich domowy w o y n ę ,  i częste wygnania,  
mógł mieć ku nim tyle świętobliwego usza- 

Tom  [I. 16
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nowania,  której dla szczęścia kraiu koniecznie 
iest potrzebnem. Czytelni^ uważał iuż wiele 

przyk ładów owoczesney rozpusty mieszkańców: 
następujący wypadek  oczewistszym ieszcze iest 
iey dowodem. W i e lk i  Xiąże i Włodzimierz 

zgodzili się na to, aby syn pierwszego, dostał 
Nowogród,  Mścisław zaś w zamian za tę prowin- 
cyą,  Włodzimierz.  Dopełniaiąc wolę oyca, Mści
sław Stanął na dworze Kiiowskim, przewodni- 

czony od znakomitszych Nowogrodz-anów i Bo-
2. G ru d n ia ia r ó w  Monomacha. Gdy Swiatopeł posadził ich, 

Boiarowie rzekli mu. „Monomach przysłał do 

ciebie Mścisława, abyś go wyprawił  na Xięstwo 
Spór N o - d o  Włodzimierza,  a syna swego do Nowogro-

wogrouza- J
n&w. du.”  N id  rzekli posłowie Nowogrodzcy,  obła

w ia m y uroczyście ze tak sie nie stanie  , Swia- 
topełku! ty  sam  dobrowolnie zostaw n a s , te
raz iuz n iechcem y ani ciebie ani twego syna.  

N iech  idzie do N o w o g ro d u , iezeli m a dwie  

głowyl M y  sam i w ychow aliśm y M ścisła w a , 

danego nam  ieszcze przez W sew o łod a  ( 197)- 
W i e l k i  Xiąże przez długi czas wiódł spór z nie
m i ,  lecz utrzymawszy się przy swoiem, z Mści- 
sławem oni wrócili  do Nowogrodu.

T y m  czasem drugi ziazd Xiążąt był  od pier
wszego szczęśliwy, albowiem utwierdził przy
mierze Swiatosławiczów z W i e l k im  Xięciem i 

Monoinachein. Po łowcy lękaiąc się iego sku* 

tk ó w ,  w imieniu wszystkich Hanów swoich żą
dali pokoiu,  i zawarłszy go w mieście Sakowie, 
w z i ę l i , i sami dali zakładników7. Ten pokóy 

podobnie iak i pierwszy odroczył tylko porę
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woyny,  koniecznie potrzebney zdaniem rozsąd
nego Xięcia Włodzimierza.  W  następuiącym ro
ku na wiosnę, on i Swiatopełk mieli widzenie 
się niedaleko K i io w a ,  na łące,  i siedząc pod 
mdnym namiotem, radzili zBoiarami (198)- Dru Rada \i\- 
zyna W ielk iego Xięcia mówiła źe wiosna nie 

sprzyia działaniom w o ie n n y m , iź ieźeli oni pod 
kawaleryat wezmą konie u rolników7, pola zosta
ną nieuprawione , i wsie chleba mieć nie będą.”  

„D ziw ię  się (odpowiedział Monomach): źe w7y, 
koni więcey niź oyczyzny  źałuiecie. Damy po- 
r ę rolnikowi orać, a Połowczanin zastrzeli go na 
sarney niwie, wiedzie  do wsi, weźmie w niewo
lę zonę,  dzieci i zabierze cały maiątek rolni
ka .”  Boiarowie nie: mogli zaprzeczać tey prze- 

konywaiącey m o w i e ,  i W i e l k i  Xiąźe powsta

wszy z mieysca rzekł; ,,iestem gotów! W ł o d z i 

mierz czule uściskał brata mówiąc m u,  że go 
ziema Ruska, nazwie swoim dobroczyńcą. B y 
ło ich usiłowaniem, wzbudzić podobną ochotę i  
Winnych Xiążęta,ch,. wzywTaiąc ich w zamiarze, 
albo uśmierzyć barbarzyńców, lub zginąć iak 
przystoi na Bohatyra. Oleg Swiatoslawicz w y 

mówił się słabością; lecz dway bracia iego chę
tnie uzbroili się.. Wsesław Xiąźe Połocki  zna
komity nieprzyjaciel pokolenia Jarosława umarł 
W n o i  roku (199). Młodszy syn iego czyniąc o- 
karę zsukcessyinego gni ew u,  dobru ogólnemu, 

przybył do obozu sprzymierzonych Xiąźąt; oraz 

Mścisiaw wnuk Igora,  którego oyciec niewia
domy, i który wraz z stryiem swoim Dawidem 

Borowiczem w 1099 roku oblegał Włodzimierz
16*
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i szukał potem zdobyczy lub sławy na morzu(200). 
W i e l k i  Xiąże wziął ze sobą W iac z y s ła w a  ro
dzonego krewne go,  a Monomach syna swego 
Jaropełka. Groźne to sprzymierzenie się , ła
dem i wodą posunęło ku południowi. Flota po-

P o m y s l n a  została za kataraktami Dnieprowskiemi, koło
woyna 7. ,

Połowcamiwyspy Chortyskiey,  tam uporządkowano woysko 
które przez cztery dni szło stepami od wschodu 
do mieyca zwanego Satać.  Zatrwożeni  nieprzy- 
iaciele zbierali się licznerni tłumami do W i e ż  
swych obozów, ci zaś widząc niebezpieczeństwo 
naradzali się ze sobą co czynić maią. Naystar- 

szy z nich nazwiskiem Urośba mówił  do towa

rzyszów iż należy prosić o pokóy,  albowiem Ros- 
syanie cierpiąc przez czas długi napady Połow- 
ców walczyć będą z rozpaczą. K u  sławie sprzy
mierzonych Xiążąt,  młodsi Hanowie nieprzyięłi 

tego rozsądnego zdania, zdumą odpowiadaiac: 
„Starcze! ty się lękasz Rossyan, lecz my poło

ż y m y  na placu upartych nieprzyiaciół , i w e ź 

miemy wszystkie bezbronne ich miasta.”
' W  tymże czasie gdy Po łowcy w myślach

swoich dzielili iuż zdobycz naszego obozu, Pms- 
syanie przygotowywali  się do bitwy,  modłami i 
pobożnemi obietnicami; iedni przysięgali że w  
razie zwycięstwa nagrodzą ubogich, drudzy źe 
ozdobią cerkwie i klasztory zaopatrzą. Uspo- 
koieni słodką wiarą,  szli z śmiałością i weselem. 

Altunopa naysławnieyszy z walecznych między 
Połowcami był  na przód straży; Rossyanie oto
czyli  go i zupełnie ten oddział nieprzyjacielski 

zniszczyli. Rozpoczęła się główna bitwa. Kro-
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nikarz powiada ze niezliczone pułki barbarzyń
ców zdawały się na obszernym stepie ciemnym 
nieprzebytym b o re m ; lecz Połowcy przeięci ta
jemną obawą,  byli  iakby senni i zaledwie koń

mi swemi kierować mogli, a dotknięci pierwszą 
niepomyślną porażką,  rozsypywali się na wszy.  
stk>e strony. Nigdy ieszcze Xiążęta Rossyiscy 
nie otrzymali tak znakomitey wygraney nad bar

barzyńcami. Urosob i 19 innych Hanów legło 
na polu bitwy.  Jednego z nich nazwiskiem Bel- 
dnza przyprowadzono do Swiatopełka: ten ie- 
niec chciał się okupić, srebrem , złotem i końmi. 
Swiatopełk kazał go zaprowadzić do W ło d z i 
mierza , który rzekł  mu: „ T y  nie uczyłeś swych 
dzieci i towarzyszów lękać się krzywoprzysię

stwa., Po ile to razy obiecywaliście pokóy, ie- 

dnak gubiliście Chrześcian? N iech więc krew 
twoia okapi twą głow ę . —  Belduzę rozsiekano 
na kawałki. Zwyc ięzcy wzięli  w zdobyczy mnó
stwo b y d ł a ,  wielbłądów, koni ,  oswobodziliień- 
eów; i wśród l icznych niewolników pochw yci
li także Torków i Pieczyngów którzy Połowcoiu 

służyli. Uwieńczony sławą Monomach, w z j w a -  
bąc Bossyan do tryumfu i uciechy,  w y c h w a la ł  
lch męstwo nadewszystko iednak błogosławił 
bńebo. „D zie ń  ten (mówił on) iest uroczystością 
Narodową. Nawyższy wybawił  od nieprzyiaciół 
ztemię Buską: oni leżą u nóg naszych! Skruszo- 
ne są głowy zmiy i my maiątkiem niewiernych 

Wzbogaceni.’* W  nadziei że Po łowcy nie ośmie- 
się iuż naruszać pokoiu Rossyan , Swiatopełk 

nsiłował zagładzić ślady ich pierwiastkowych o
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pustoszeń, i odnowił miasto Juriów spalone przez 
nich na brzegu Rosy.

Na nieszczęście, ta trwaiąca wśród pokoiu 
opieka o c y w i ln e y  pomyślności paósLwa nie mo

gła'pod ów czas być skuteczną. —  Panowanie 
Swiatopelka od początku aż do końca stawi nam 
łańcuch działań woiennych.  Rossya była obo

zem woyska,  a dźwięk  oręża niepozwalał zaspo

koić się mieszkańcom..

R. 1104. Jarosław Swiatosławicz brat Olega i Dawi- 
Wofna z da pokonany by ł  przez M o rd w ę ,  w Gubernii  

X .ni ^a 111 b ° vvskiey lub Niżgorodzkiey, w  którey 
l ,ołutkie-naród ten od czasów niepamiętnych mieszkał, 

w  sąsiedztwie z Bólgarami Kazańskiemi., Stosu- 
iąc się do przyktadu swoich oyców, W i e l k i  
Xiąże i Monomach,  uzbroili, się przeciw nastę
pców Wseslawa niezależnie panuiących w pro- 
w in c y i  Połockiey.,  Puciata Woiew oda Swiato- 

pełk a,  Oleg i Jaropełk syn Włodzimierza,  cho

dzili oblegać Iłleba Wiaczysła.wieza w Mińsku., 

D a w id,  rodzony brat Hleba był  z niemi: zape

wne musiał być  z ich strony. —  Lecz woysko 
sprzymierzone nic niedokazawszy wróciło.. W se-  
sławicze wybawieni  z tego, niebezpieczeństwa,  
chcieli podbić Semigałią. —- Nestor zowie iey  
mieszkańców lennikami Rossyi (201). Być  może 

R. U06. źe oni wprzód zależeli od Xiążąt Połockich i 
umyślili w ów czas W)bić się. K rw a w a  bitwa 

Porażka swobodę ich utwierdziła. Wsesławicze straci- 

w°sJ.ni vvszy 9000 w o y ska zaledwie z ostatkiem, 'l tey 
galu. Bitwy ocalić się zdołali.
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Z drugiej  strony Połowcy,  nową grabieżą Nowa po- 
dowiedli Monomachowi,  że on ieszcze nie skru- woyna z 
szy l h y d r y , i że nie wszystkie iey głowy mie-Połovvcauu 
czem Rossy iskim porażone. Już barbarzyńcy z 

niewolnikami i zdobyczą do kraiu swego wra
cali , gdy W oiew odow ie  Swiatopelka doścignęli 

toń za Sułą i odebrali ieńców (202). W  następu- 
ia.cym roku odważny Boniak,  pochwycił  tabu- p  
ny Pereiasławskie i przystąpił do Ł u b n y  wraz 
z znakomitym wodzem Połowców starym Szaru- 

fcanem, W ie lk i  Xiąże Oleg,  Mścisław wnuk 

Jgora, Monomach z dwoma synami przeszli za 
Sułę , i z groźnym krzykiem wyparli  nieprzyja
ciół, którzy nie maiąc czasu uszykować się, 
ani usieść na k o ń ,  ratowali się ucieczką, zosta

wili cały swóy obóz i zdobycz. Zw ycięzcy  Ros

j a n i e  ścigaiąc ich do samego Choroia , wielu 

Po zabiiali i zabrali w niewolę. Te  pomy ś l n o - ^ ier* 
ĉi nie przydały dumy Olegowi i Monomacho

w i ,  oni w tymże roku pożenili synów swoich z 
córkami l ianów (2o3). —  Wstręt ku złośliwym 
bałwochwalcom ustąpił polityce i nadziei uspo-.1®-sjyfz:

. , - , 1108 Roku.
Noienia państwa chociaż na czas krótki. Pokóy 

trwał i dwóch lat: Rossyanie iuż w  1109 r.

1 Wr następuiącym, woiowali  niedaleko Donu i 
^dobywali wieże Połowców. Nakoniec Mono- 
toach na nowo pobudził Xiążąt do działania po- r . 1111, 

^czonemi siłami, i w tym czasie gdy naród po
bożne odbywał  modły, w czasie wielkanocnego

tygodnia woysko pod znamionami stanęło..........
t̂oecz godna uwagi że około tego czasu b y ł y  

^czne ziawienia napowietrzne w Rossyi widzia-
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n e , a nawet dało się czuć samo trzęsienie ziemi,  
lecz ludzie rozsądni starali się ośmielać przesąd
nych], tłumacząc im że ziawienia nadzwyczajne 

wróżą niekiedy nadzwyczayną pomyślność Pań
stwa, lub zwycięztwo: albowiemRossyanie nie zna
li pod ówezas innego szczęścia. Sami nawet spo- 
koyni  zakonnicy, pobudzali Xiążątdo porażenia 
szkodliwych przesądów, wiedząc o tern że Bóg 

świata, iest także Bogiem woiowników powodo
wanych szczęściem oyczyzny,  i przywiązaniem 
do niey  (2 o4 ). Rossyanie wystąpili  2 6 Lutego, 
i  w ósmy dzień swey podróży siali iuż na brze

gu Goltwy,  oczekuiąc pozostałych oddziałów.—  

Na brzegu W o rsk l i  uroczyście całowali k r z y ż ,  

gotuiąc się wspaniałomyślnie zginąć, zostawili 
za sobą liczne rzeki i ig  Marca uyrzeli  Don.—  

Z n a ko m ity  T a m  woiownicy broń p r z y w d z i e l i  (2 o 5 ), i uszy- 
pockód. kowanemi szeregami posunęli się ku  południo

wi. Ten znakomity poebod przypomina w y 

prawę Swiatosława,  gd y  odważny wnuk Rury- 

ka szedł od brzegów D niepru,  obalić potęgę 
państwa Kozarskiego. Śmiali iego rycerze,  mo
że wzaiemnie sobie dodawali o d w a g i,  pieśnia
mi o woynach i krw i  rozlewie: Włodzimierza zaś 
i Swiatopełka z pokorą słuchali duchownych him- 

nów, kapłanów, którym Monomach z krzyżami 
polecił iść przed woyskiem. Rossyanie ocalili 

nieprzyjacielskie miasto Oseniów, (albowiem mie- 
szkańce powitali ich podarunkami: winem, mio
dem, i rybą) drugie zaś nazwiskiem Sugrów,  
do szczętu zburzyli.  Te  miasta na brzegu D o 

nu zostały aż do samego napadu Tatarów i by-

ty
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ły  zapewne przez Kozarów założone. —  Poło- 
Wcy zawoiowawszy ich krainę, sami iuź mie
szkali w domach. 24 Marca,Xiążęta pokonali  bar

barzyńców, i obchodzili uroczystość Zwiastowa
nia razem i zwy cięztwa,  lecz we  dwa dni su
mowi nieprzyiaciele otoczyli ich ze wszyst

kich stron, na brzegu Sali: bitwa pełna naywię- 
kszey rozpaczy i rozlewu k r w i , dowiodła w y ż 
szości Rossyan w sztuce woienney. Monomach 

Walczył iak prawdziwy Bohatyr,  i nagłem po
duszeniem swych pułków przełamał nieprzyia.  
cielą. Kronikarz powiada że Anio ł  nadewszy- 
stko karał Połowców, i że g ło w y  ich niewidzial
ną ręką siekane, leciały na ziemię. Bóg zawsze 
niewidzialnym sposobem sprzyia walecznym. —  

Rossyanie poprzestaiąc na mnóstwie ieńców^ 

zdobyczy,  sławie (która podług zapewnienia 
Współczesnych, rozległa się od G r e c y i , Polski,
C z e c h ,  Węgier,  aż do samego Rzymu),  powró* 
ciii do oyczyzny nie myśląc iuż o swoich da- Łanu ni- 
Wnych zawoiowaniach na brzegach morza Azo- Kronice. 

Wskiego, gdzie pod ówczas zapewme Po łowcy 
panowali; zaiąw’szy Królestwo Rosforskie czyli  

Kięstwo Tmutarakańskie, którego imie odtąd 
zginęło w  naszych Kronikach (206)

W  liczbie wielu Xiążąt chodzących na Don 
z Włodzimirzem i Swiatopełkiem był  także Da- 
Wid Igorowicz Drohobużski, pamiętny swą zbro- 
dnią: on w krotce um arł; prowincyą iego obiął 
^ęć Mścisława Nowogrodzkiego,  Jarosław Swia- 
lopełkowicz, który okazał swe męstwo dwukro- 
tnćrri zwycięztwem nad Jadźwingami, tiporne-

Tom  II.  17
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mi nieprzyiaciołmi naszey oyczyzny (207). Ta 
woyna skończyła dzieła Rossyan, za burzl iwe
go panowania Swiatopełka, który umarł w m 5 

16. Kwip-;ro|̂ ,u> Miał ten Xiaże wszystkie wady gnu-
tiu.i,smiero * J °
Sniatopet-śnych: wiarołoinstwo, niewdzięczność, podey- 

rzliwość, dumę w szczęściu, boiaźń w niedoli. 

Przy nim zniżyła się dostoyność Wielkiego Xię- 
cia,  i -tylko silna ręka Monoraacha utrzymy
wała ią przez lat 20 na tronie,  zwycięztwo ofia- 
ruiąc oyczyznie (208).

Swiatopelk był  nabożnym; przygotowując 
się na w o y n ę , do podruży, zawsze miał za 

sobą modły Peezerskiego Ihumena, nad gro

bem Teodozyusza, i tamże dzięki składał Nay- 
wyższemu, za każde zwycięztwo; zd obi ł ,  lub 
budował Cerkwie;  iako to: Świętego Micha
ła w K i i o w ie  , w którey  pochowano ciało iego,  
a w roku 1108 kazał Metropolicie wpisać imię 
Teodozyusza, do Rytuału, na pamiątkę, we w s z y

stkich Biskupstwach Bossyiskieh. Przestaiący 

na powierzchowney bogoboyności , iawnie na
ruszał święte prawa moralności, maiąc nałożni
cę,  i równaiąc poboczne dzieci z prawemi.

Swiatopełk zostawił żonę ,  która po iego 
śmierci rozdała wielkie skarby klasztorom, ka
płanom i ubogim (albowiem on zebrał mnó
stwo złota, co większa, różnemi sposobami: cier- 

 ̂ piał żydów w K i i o w i e ,  zapewne tych którzy 
Kiłowie. przeszli do nas z T a u r y d y ,  i sam nie wstydził 

się bez względu na ucisk Indu, handlować solą, 
Przedni którą kupcy przywozili  z Halicza i Przemyśla). 

Zbislawa córka Wielkiego Xięcia w roku n o 2

/
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Wyszła za maż za Bolesława Krzywoustego Kró-
1 * . • i i • e zvv *4”
M Pilskiego. Wzaiemne widoki  krain wyma- zki. 
gały tego związku,, i Balduin Biskup Krako
wski , wyiednał  pozwolenie Papieża:* albowiem 

^bisława była krewną królewską. Uroczystość 

ślubu odbyła się w K ra kowie;  Bolesław w dowód 
sWego ukątętowania hoynie obdarzył Panów Pol
skich: szanował teścia, i przebaczył  bratu bun

townikowi Z b ig n ie w o w i ,  który roku l i o d  
przyjechawszy do Kiiowa,  błagał Xięcia aby był  
*ego pośrednikiem. Druga córka Swiatopełka,  
Kredsława,  w roku n o 4 wyszła za Ładysława 
Królewicza Węgierskiego , syna Kolomana. — *
W  tymże samym czasie w n o 4 ro ku ,  trzecia 
Xieżna Rossyiska córka znakomitego W o ło d a ra ,  

i krewna Wasilka wydana za królewicza Gre

ckiego,  Andronika albo Izaaka,  syna Alexego:  

pierwszy został zabity w kwiecie w ie k u ,  drugi  
óał początek familii Cesarzow Trebizundy. Ko- 
loman Monarcha W ę g ie rsk i ,  iuż przestarzały 
roku 1112 ożenił się zEufimią córką Monoma- 
cha; lecz związku tego niepomyślne b y ły  skutki:
Maiąc w podeyrzeniu żonę o niewierność , Ko- 
loman wziął z nią rozwód i Eufemia brzemień- 
r ą wróciwszy do oyczyzny, powiła syna Bory/*

Sa ( 2 0 9 ) .  —

Za panowania Swiatopełka Metropolitamijyietr^otici 
byli  Grecy.  —  Mikołay i Nicefor: pierwszy, 
poseł do Monomacha od m ie s z k a ń c ó w  K i i o w a  

^ i o 98 ro ku ,  opiekował się Jarosławem nie- 

SZ|Częś l i wym  krewnym Swiatopełka: za drugiego 
~aś , Swiatosław syn Dawida Czernihowskie-

17*

i31

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



i3a

go ,  za swą pobożność zwany św iętoszkiem , 
Xiążc zrzekł się świata i poszedł w  ustronie Peczer-

Swiatosza. , . , . , , . ,
skie, uwazaiąc cnoty zakonne wy zey  mz towa
rzyskie, Ten Xiąże b y ł  nayprzód zakonnym słu
gą i furtyane m, przez długi czas upokarzał się 
trudami i wstrzemięźliwością, ciągle pracuiąc w  
celi lub ogrodzie,  przez siebie założonym, 
oddawał ubogim wszystko co miał ,  i pomagał 

do zaprowadzenia Bihlioteki w  swoim klaszto- 
s. Antoni rze, Czas pasterstwa Nicefora, pamiętnym iest

R z y m i a n i n .  . . . 1 .
leszcze w Kronikach ce rk ie w n y c h ,  z przybycia 
do Nowogrodu Sgo Antoniego uczonego męża 

Rzymskiego,  któremu tameczni urzędnicy i 

Biskupi miasta, dali na brzegu W ołc how a miey.  
sce i wieś w celu założenia klasztoru, iednego 
znayd awnieyszych  w Rossyi (210),

Pamiątką wieku Swiatopełka została p o 
dróż Rossyiskiego Ihumena Daniela do mieysc 

D a n ie la  świętych,  iuż pod ówczas przez K rz yż a kó w  za- 
woiowanych. Sławny Balduin panował w  Jero

zolimie: Daniel w pismach swoich wychwala ie
go cnoty, grzeczność, łagodność. Pod obroną 
drużyny Królewskiey Ihumen chodził do Dama- 
sceny, A r k u ,  i mógłspokoynie oglądać Palestynę, 
w którey błąkały się ieszcze t łumy niewiernych,  
rabuiących Chrześciian. W yprosi ł  on u Baldui- 
na pozwolenie postawienia lampy nad grobem 
Z b a w ic ie la , i zapisał w  klasztorze S. Sebestyana 

na pamiątkę, imiona Xiążąt Rossyiskich Swiato- 
pelka - Michała , Włodzimierza Bazylego,  D a w i
da Swiatosławicza,  Olega Michała, Świętosława 
Pankra cego, i Hleba Mińskiego. Rzecz godna
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uwagi że wielu znakomitych mieszkańców K i io 
wa i Nowogrodu znaydowało się pod ówczas w  
Jerozolimie (211). A le x y  Komnen,  zapewne iRossyanie
U . ,  w  Jerozo-
Rossyan wzywał  do wspólnego działania prze- limie. 

C*W powszechnym nieprzyjaciołom Chrz^ś.ciiań- 

stWa: oyczyzna nasza miała w ł a s n y d k ; zape^Rfe 
lednak to nie przeszkadzało niektórym ryce- 

h o m  Rossyi» do szukania niehezpieczeiistw i 
sławy pod znamionami woysk krzyżackich.  —
B y ć  m o ż e  z r e s z t ą  że sama g o r l i w o ś ć  c hrz eś ci i ań-  

sha i chę ć  o dd an ia  p o k ł o n u  u  g r o b u  C hry st usa  

p r z y p r o w a d z a ł a  i c h  do P ale st yn y:  a l b o w i e m  w i a 

dom o nam z i n n y c h  w s p ó ł c z e s n y c h  r ó w n i e  w ia -  

r Ogod nych  ś w i a d e c t w ,  że  Rossyanie w  X I  w i e k u  

często o f ia r o w a l i  się z w i e d z a ć  m iey sca  ś w i ę 

te (212). —-

Opisanie czasów Swiatopełka dopełńmy wia- 
domością, że Nestor kończy tu swoią Kro nik ę, Nestora, 
powiedziawszy nam w roku 1106 o śmierci do
brego dziewięćdziesięcio letniego starca Jana sła- Starzee 
Wnego W o i e w o d y ,  podobnego z życ ia  do staro
żytnych prawych Chrześci ian; który udzielił 

mu. liczne wiadomości do iego Ilistoryi (210).

^dtąd przewodnikami naszemi będą. inni także 
Współcześni Kronikarze.
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R O Z D Z I A Ł  VII.

W łodzim ierz M onom ach  
' + #

N a  Chrzcie Stym  B a z y ł L  

R .  1 1 1 3  —  1 1 2 5 .

R tl23 ^ 0 m̂ êrcI Swiatopełka Michała ,  mieszkance 
K iiowscy postanowiwszy na uroczystey radzie 
że naydostynieyszy z Xiążat* Rossyiskich powi
nien być W ielk im  Xięciem , wyprawi l i  posłów 
d o Monomacha , i wzywali  go na rza4dy Stolicy. 
Łaskawy Włodzimierz od dawna iuż zapomniał 
byt  niesprawiedliwość i nieprzyiażń Swiatopel- 
ka;  szczerze opłakiwał zgon iego, i w serde

cznym żalu wyrzekł  się wyświadczonego mu 

honoru. Zapewne lękał się on obrazić Swiato- 
sławiczów, którzy będąc dziećmi starszego syna 
Jarosława, podług ówczesnego zwyczaiu powin
ni byli osieść tron Wielkiego Xięztwa. Odmó
wienie to miało nieszczęśliwe skutki. Kiiowia- 
nie niechcieli słyszeć o innym Monarsze, a bun

townicy korzystaiąc z bezrządu ograbili dom Ty- 
sięcznika Puciaty, i wszystkich żydów zostaią- 

cych w stolicy pod szczególną opieką chciwego 
O rabow a-zysków Swiatopełka (2 i 4>. Spokoyni  mieszkań- 

wKUowirce przestraszeni takim nieładem, powtórnie w z y 
wali M o n o m a c h a  „ W y b a w  nas”  mówili  posło-
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Wre ,, od nienasyconego pospólstwa; ocal odso. Kwiet: 

łupieżców dom smutney żony Swiatopełka , wła
sne domy nasze i świątynie klasztorne.1’ W i o -  

dzirnierz przybył  do stolicy; naród okazał nad- 

z Wyczayną radość* a buntownicy uśmierzyli się 

Widząc wspaniałomyślnego Xięcia na główny 
bonie Rossyiskira. bunt-

Nawet i Swiatosławicze nie byli  przeciwni 
Powszechnemu życzeniu, ustąpili Monomacho- 
Wi swe p ra w a ,  zostali udzielnemi Xiążętami,  i 
z>li z nim w zgodzie aż do samey swoiey śmier

ci. Szczęśliwsi od oyców swoich wspólnie ob- J-JJ1.6- 
chodzili uroczystość przeniesienia zwłok Męczen
ników SS. Borysa i H le ba, ze zbutwiałey cer-No.we.Prze~J J n i e s i e n i e

k w i ,  do n o w e j  murowancy świątyni w Wyszo. zvvłok
‘ ryssa i

grodzie: Włodzimierz tym czasem* w początku Hleba. 

sWego panowania niety Iko okazał pobożność,
Kcz i miłość ku oyczyznie:  albowiem starożytna 
Bossy a przyznawała tych męczenników za głó
wnych swoich patronów w niebie,  za postrach 
nieprzyiaciół i podporę woysk swoich. B ę 
dąc ieszcze Xięciem Pereiasławskim , ozdobił on 
trumnę srebrną tych świętych,  złotem, krzy- 

Stalami i rzeźbą tak sztuczną, (iak mówi Kroni
karz) że Grecy sami dziwili  się iey piękności i 
k°gactwu. Z  nayodlegleyszych stron Rossyi ze- 

kfali się pod ówczas do Wyszogrodu Xiąźęta, 
duchowieństwo,  Woiewodowie,  Boiarowie, nie-

* r • • •u czone mnóstwo ludzi cisnęło się na ulicach i 
ścianach miasta, każdy chciał dotknąć święte 
b°pioły, i Włodzimierz aby uprzątnąć drogę 

c h ó ru , kazał między lud rzucać tkane ma-
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Prawo pro 
centowe.

t e r y e , odzież , kosztowne skóry zwierząt, sre
brniki  (215). Oleg wydał  Xiążętom wspaniałą 
ucztę,  trzy dni goszczono biednych i cudzoziem

ców. Ta uroczystość cerkiewna i narodowa, 
wyobrażała duch czasu, godny uwagi w Histo

r yk  —
Monomach śpieszył także,  dobroczynno

ścią łagodnego prawodawstwa,  utwierdzić swe 
prawo,  do imienia oyca narodu. Przyczyną 

buntu wKJiowie zdaie się była l icbwa żydów: 
zapewne oni korzystaiąc z rzadkości pod ó w  
czas pieniędzy, Uciskali dłużników niepomiarko- 

wanemi procentami. —  Monomach chcąc ulżyć 

losowi ludzi niebogatych,  zebrawszy w Beresto- 
wskim pałacu swoim znakomitych Boiarów i 
Tysięczników: Racibora Kiiowskiego,  Prokopa 
Białogrodzkiego, Stanisława Pereiasławskiego, 
N a z ira ,  Mirosława,  i Jana Czudnowicza Boiara 

Olega, roztrząsał i naradzał się z niemi; postano

w i ł  na koniec , źe wierzyciel  wziąwszy po trzy

kroć od iednego d łu żnika , tak zwane tercyalo*  
we p r o c e n t a , pozbawiony iuż zostawał właści
w y c h  swoich pieniędzy czyli  kapitału,  albo
wiem pomimo wielkość owoczesnych rocznych 
procentów; miesięczne i tercyalowe,  ieszcze 

ie przewyższały (216). Monomach włączył  to 
prawo do ustawy Jarosława.

Ten Monarcha oszczędzał krw i  ludzkiey, lecz 
wiedział o t e m , że naypewnieyszy środek u- 
twierdzenia spokoyności, iest być  groźnym dla 
wewnętrznych i zagranicznych nieprzyjaciół.— ■ 

Syn iego Mścisław podwakroć pokonywał Czud,
opa-
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op a n o w ał  miasto O d en pe , czyli Niedźwiedzią gło- ^ o j 16 
Wp yjy Inflantach (217). W e z w a n y  przez oyca 

aby panował w Białogrodzie, poruczył p r o w i n - ^ 7"*^. 

c)a Nowogrodzka sy no w i ,  młodemu Wsewoło-fI;'!.n,,iłch1 ^* 7 « •> ' rinlnndyi
o o w i , który dał dowód woiennego ducha swe-w Kol"nry*J °  1 na Du-
60, pomyślną lecz wiele kosztuiącą trudów wy- nam. 

pi'awą do Finlandji .  Zla podróż zimowa (albo 
^iem iuż następowała wiosna) i nędza kraiu,  
groziły Rossyanom śmiercią z g io d u ;  niedosta
tek tak b j ł  wielki  że oni za każdy clileb płacili 
Oogatę. Jerzy młodszy brat Mścisława panuiący 
W Suzdalu,  wyprawiał  się wodą wzdłuż W o łg i  
Óo krainy Kazańskich Bolgarów, pokonał ich i 
"Wrócił ze zdobyczą. Trzeci  syn Mo nomach a Ja
ropełk woiował  w okolicach D o nu,  zdobył trzy 

miasta w ziemi Połowców: B a l in , Czeszluiów, 

Sugrów, zabrał w niewolę mnóstwo Jassów tam 
mieszkaiących,  i w liczbie tych piękną dzie.
Wicę z którą ożenił się. Około tego czasu W ł o 
dzimierz wygnał z Piossyi Berendiciów, Pieczyn- 
gów iT o r k ó w  nowych przybyszów, którzy ucie
kali od Połowców i pobici przez nich niedale
ko D o nu,  szukali prz jtu łku  w okolicach Pere- 

lasławia, lecz lubiąc grabieże nie mogli tam 
sPokoynie koczować. W i e l u  iednak z nich po- 
z°stało na brzegach Dniepru , ci to byl i  znaio- 
1111 pod ogólnem nazwiskiem C za rn ych  Tdo-

czyli  Czcrkasów: —  i Rossyanom siu- Czerkasy.

(218). Kronikarz z czasów Włodzimierza 
^ spomina ieszcze o Białowieżcach , chętnie przezBiał0wież- 

^Vielkiego Xięcia przyiętych. Ci  mieszkance 
Znakomitey niegdyś twierdzy Kozarskiey na brzegu 

Tom U. 18

i 37
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D zieła  ; 
G r e c y . - ] .

C z a p k a  
M  on o m a 

ch a .

D onu, zdobytey przez walecznego Swiatosława I. 
uciekli przed surowością Połowców, założyli no
we miasto niedaleko zrzódeł rzeki Ostery, i na
zwali ie imieniem starożytnego t, i. Białą Wieżą  
którey rozwaliny są wiadome (o 120 werst od 
Czernichowa) i świadczą, że b y ły  w nićm muro
wane ściany, baszty, bramy, i inne budowy. — ■ 
Kozarowie nauczeni od Greków, lepiey niż przod

kowie nasi budowali  (219).
Szczęście oręża Monomacha, tyle wsławiło 

tego Xięcia na wschodzie i zachodzie,  że imie 
iego w edle podania Kronikarza brzmiało w świę

cie; i kraie sąsiedzkie drżały przed niem. Jeże

li nowszym opowiadaczom wierzyć można Wło -  
; dzimierz był  nawet postrachem Cesarstwu Gre 

ckiemu. Powiadaią o n i , że W i e l k i  Xiąże wspo
mniawszy świetne zwycięztwa przez swoich 
przodków odniesione nad Grekami,  z licznem 

woyskiem wyprawił  Mścisława do Adryanopola 

i zawoiował Tracyą: że przestraszony A l e x y  
Komnen przysłał dary do Kiiowa: to iest krzyż  
świętego drzewca, czarę Augusta Cezara,  wie
niec , łańcuch zloty i purpurę Konstantyna Mono
macha , dziada Włodzimierza,  że Neolit Metropo
lita Efezu,  skłonił go do pokoiu i uwieńczył  w 
katedrzeKiiowskiey,  wieńcem Cesarskim, ogłasza- 
iąc go Królem, Rossyi (220). W  izbie zbroiowey 
Moskiewskiey dochowuie się ieszcze tak zwana 

M onom achow a złota  Cza pka,  czyli korona, 
łańcuch,  berło i starożytne purpury, które- 

mi zdobią się panuiący nasi w dzień tryumfalney 
swey koronacyi , i które rzeczywiście mogą być
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darem Cesarza Alexego.  Nam wiadomo że i w 
K wieku Monarchowie Rossyiscy często żą
dali ubiorów królewskich od Cesarzy Bizantyj
skich (221). W iem y także iż wie lcy  Xiążęta 
Moskiewscy X i\  w ie ku,  odmawiali w testamen- 

tach następcy tronu,  niektóre z tych rzeczy zro
bione w G r e c y i ,  (iak to świadczą same napisy 
1 sztuka roboty); lecz zawoiowanie Tracyi  zda-- 
1(i się wątpliwem i w starożytnych Kronikach 
Zrmj duią się tylko następujące wiadomości c 
dziełach Włodzimierza przeciw Grekom.

„ W 1 1 1 6  roku m ałżonek M a ryi córki 
Pomacha królewicz L eo n  syn zmarłego Cesa
rza Diugena , zebrawszy woysko na brzegach 
hiorza Czarnego, wstąpił w pro w ineye  północne 

Cesarstwa, i opanował miasta nad Dunaiem le

cące; lecz Car Alexy  przysłał mu do Dorostola 
dwóch Awarytanów którzy go zdradziecko za
mordowali ( i 5 Sierpnia).—  W  tenczas V  lodzi- 
mierz chcąc lub pomścić się za śmierć zięcia , 
ub zachować dla Bazylego,  młodego syna Ma

r y i ,  miasta przeż Leona zdobyte ,  kazał iść na 

Bunay Woiewodzie Janowi W o y t y s z y c z o w i , i 

s>nowi swemu V  iacz ys ła w o w i , z drugim Boia- 
rem Tomaszem Raeiborowiczem ; pierwszy w rze- 

samey niektóre z nich opanował,  Wiaczy-  
s-ław zaś bez skutku odstąpił od Dorostola (222)

 ̂ rzeciw opowiadaniu t e m u ,  Anna Komnena w 
bistoryi oyca swego, sławnego Cesarza A l e x e g o ,  

P i e r d z i  , że Leon syn Diugena, zginął w bil wie 
Burkami około Antiochii.  „ W n i e i a k i i n  czasie 

(pisze Anna) ziawił się w Cesarstwie oszsut, któ-
18*

i 5 q
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ry przyiął na siebie iego iinie. W y s ł a n y  za to 

do Chersonu b y ł  oswobodzony przez Połowców , 
i dowodząc ich tłumami, szedł do Trący i ; lecz 
wzięty w niewolę do G r e k ó w ,  doświadczał że 
taka śmiałość nie iest bezkarną: wykluto mu 
oczy.”  (w 1096 roku). ' 'ego nieszczęśliwego, in
ni Bizantyiscy Historycy nazywaią samozwań
cem; lecz zięć Monomacha zabity w Dorostoln, 
b y ł  rzeczywiście prawdziwym synem Diugena ; 
albowiem Włodzimierz znayduiąc się w ścisłych 
stosunkach z dworem Konstantynopolskim, nie 
mógł zdaie się dać oszukać zbrodniarzowi samo

zwańcowi. Mar)a  wdowa po Leonie,  umarła 

mniszką wB ossyi ,  a syn iey  Bazyli  szczerze słu
ż y ł  W ie lk im  Xiąźętom; miasta zaś Dunayskie b y
ł y  wkrótce powrócone Cesarstwu, albo w skut
ku  przegraney, albo też warunków7 pokoiu.

Włodzimierz pokonywaiąc zagranicznych
n. 1113. nieprzyiaciół , uśmierzał także wewnetrzn\ch.—  

1 1 2 3 .  , T. , . . . *
Hleb Xięże Miński nie chciał mu ulegać,  spa

lił  miasto S łu c k ,  i pochwyci ł  ludzi między 
Prypecą i Dźwiną:  za to Jaropełk syn Monoma
cha, opustoszył JJruck i  mieszkańców uprowa
dził do nowego miasteczka dla nich założonego.

Us.nipr7.e- Sam W i e l k i  Xiąże połączywszy się z Dawidem

skiegoKię-0zernichowskim i Olgowiczem, zdobył  miasto
cia i Nowo-
grodzanów.Wiaczesław, Orszę, K o p y s , oblegał Mińsk u- 

smierzył I ł l e b a , i nanowo przez niego obra
żony,  iak ieńca przywiódł  go do K i i o w a ,  —  

gdzie on i umarł (2?ó). Niespokoyni  Nowogro- 
dzanie użyli  na złe młodości swoiego Xięcia 
W s e w o ł o d a ,  zbrodniczemi postępkami zasłuży-
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WTszy na gniew Monomacha, który wezwał  
wszystkich tamecznych Boiarów do K i i o w a ,  ka
zał im uroczyście wykonać przysięgę wierności,  
niektórych zatrzymał przy sobie, innych uwięził.

Prawi  albo nietyle winni  powrócili do domów, 
poznawszy7 z doświadczenia, że nay łaskawszy 
lecz mądry7 Monarcha,  nie zostawia bez ukara

nia śmiałych zuchwalców (224). —  Już od nie- 
iakiego czasu na Posadników Nowogrodzkich,  
zdaie się że wybierani  byli  tameczni mieszkan

ce: Włodzimierz lękaiący się buntowniczego 
ich ducha,  dał  ten urząd panu Kiiowskiemu 
Borysow h

Jarosław, czyli  Jarosławiec,  syn Swiatopeł
ka Xiąże Włodzimirski  niecierpiał żony  swo-, 

iey córki Mścislawa, i nie lękał się obrażać iey 

dziada: Monomach wstąpił z woyskiem, połą
czył  się z Rościslawieżami, Xiążętami południo- 
wo-zachodniey Rossyi, i około dwóch miesięcy 
trzymał w oblężeniu miasto W ło d z im ie rz , zmu
sił Jarosława do pokory; lecz ten lekkomyślny 
krewny na nowo obraził stryia i z pogardą od
dali! od siebie znienawidzoną żonę: a sam uciekł 

do Polski. Żaden z Boiarów nie chciał póysć z 
nim i W i e lk i  Xiaże oddał te dzielnicę synowiwygmnie

* * , i nieszcze-
s w e m n , Romanowi zięciowi Wołodara,  któryśde xięcia

, , . • Włodzi-
w tymże roku umarł. Monomach na iego miey-mirskiego. 
sce posłał drugiego s y n a , Andrzeia (maiącego w 
W małżeństwie w n u c z k ę  Tuhorkana Xięcia Po- 
łowców),  i kazał m u  uprzedzić zamysły Bole
sława krzywoustego,  wiedząc o tem że ten król 

spokrewniony z wygnanym Xięci.em Włodzimir-

i 4 i
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skim , oczekuie tylko wygodtiey pory ogłosze
nia woyny Rossyanom. Andrz ey opustoszył w ła
sny kray królewski,  i wrócił  ze zdobyczą. Po

lacy przyprowadzeni przez Jarosława chcieli zdo
b y ć  Czerwień,  lecz z wielką stratą odparci byli 
przez tamecznego Namiestnika Tomasza Raciboro- 
wicza. A/V ten czas Jarosław udał się do Stefana 
Króla Węgierskiego,  który chcąc pomścić się 
nad Rossyanami za oyca swego zwyciężonego 
przez nich na brzegu Sanu, wstąpił W  prowin-

r . 1123. e yą  W ł o d z i m i r s k ą  w r a z  z C z e c h a m i  i  Po lak am i.
"Węgrzy , 9

C 7. es i i Po- W ielk i  Xiąże nie mial czasu zebrać woyska i
J a cy  w
Rossyi. z matą drużyną wy prawi ł  Mścisława do Wło dzi

mierza,  gdzie młody Andrzey oblężony od li
cznych nieprzyiaciół nie tracił odwagi...  Już 
dumny Jarosław przyiechawszy do ścian, gro
ził synowi Monomacha i ludowi straszną zemsta 
w  razie oporu, oglądał twierdzę i  w  umyśle 

swoim przeznaczał mieysea szturmu odłożonego 

tylko na dzień następuiący. W  momęcie wszy
stko zmieniło się. D w a y  ludzie potaiemnie wyszli  
z twierdzy,  zasiedli na drodze,  między obozem 
nieprzyjaciela i miastem , i  dzidami przeszyli nie
ostrożnego Jarosława , gdy on sam trzeci wracał do 
woysk sprzymierzonych (225). Nieszczęśliwy tey- 
źe nocy umarł a sprzy mierzeńcy zadziwieni iego 
nieszczęściem śpieszyli zawrzeć pokóy z Wielkim 

Xięciem. Kronikarz Węgierski  powiada, że Ste
fan zasmucony śmiercią Jarosława, przysięgał zdo
b y ć  twierdzę lub umrzeć,  lecz Woiewodowie 

I c h  n iep o -ieg o  nie byli  mu posłuszni,  podięli namioty 
mysJnosc' s w o i e , zmusili go powracać do W ę g ie r  (226).
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W  obozie nieprzy iaciół Włodzimierza byli  
także i Swiatosławicze, dotąd wierni obrońcy 
oyczyzny: iakim sposobem ci dw'ay bracia sła
wni szlachetnością i wspaniałomyślnością, mo
gli połączyć się znieprz)iaciołmi Rossyi^ wnay .  

dawniejszych Kronikach polskich znayduiemy 
obiaśnienie. Wale czny  Wołodar groza i bicz 
sąsiedzkich Polaków nie umiał uniknąć ich prze
wrotności: oni wysłal i  do niego pewnego zdra
dliwego pana imieniem Piotra, który wstąpił 

do służby7 iego,  pozornie udaiąc niechęć ku Bo
lesławowi,  pozyskał zaufanie dobrego Xięcia 
Przemyslskiego, ieździł z nim na łowy,  i w le- 
sie pomocą swoich ludzi ,  niespodzianie po chw y
cił  bezbronnego W ołodara ,  i związanego przy

wiózł do swoieco zamku (227): to zaszło niecołJ9e1w,0,a° '  W oiodar# .

przed oblężeniem Włodzimierza. Brat i syn w y 

kupili  znakomitego ieńca z n i e w o l i ,  posławszy 
do Polski na wozach i wielbłądach,  mnóstwo 
złota srebra,  kosztownyah odzieży i naczyń. —
Nadto Rościsławicze przyrzekli  żyć  w zgodzie z 
Bolesławem, i zdaie się że zna jdowali  się w  

iego obozie pod Włodzimierzem , iedynie dla za

warcia tego p rzym ie rza , lub zostania pośre

dnikami między wygnańcem Jarosławem i 
W ie l k im  Xięciem.

Zawoiowaniem Mińska i zdobyciem W ł o 
dzimierza , utwierdził Monomach potęgę swoią 
"Wewnątrz Państwa, lecz nie myślał odmienić sy- 
stematu dzielnic sukcessyinyth, tak przeciwnego 
Szczęściu i spokoyności oyczyzny.  Długo trwa- 
la.cy zwyczay zdawał mu się iuż pod ówczas
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prawem, albo Włodzimierz obawiał się sporu peł
nego rozpaczy Xiążąt  Czernichowskich,  Poio- 

ckich i Rościsfawiczów, którzy nie ustąpiłiby mu 
praw swoich , bez strasznego krwi rozlewu. Nie 
miał on śmiałego postanowienia ludzi,  którzy czy
nią ofiarę ze szczęścia współczesnych,  dla niepe- 

wney pomyślności potomstwa chciał być pier- 
rcszym, lecz nie iedynym  Xięciem Rossyi, opieku
nem oyczyzny i głową udzielnych władzców, lecz 
nie Monarchą samowładnym. Sprawiedliwość u- 
zbroiła go przeciw łupieżcy i l leba,  i Xięcia W ło .  
dzimirskiego (albowiem ten ostatni chciał zhańbić 

familią Monomacha rozwodem z córką Mścislawa, 

i wzywał  cudzoziemców rabować oyczyznę)* taż 
sama sprawiedliwość nie dozwalała mu odbiehać 
prawey dostoyności u Xiążąt spoko) nych. Po

Ś m i e r ć  śmierci Olega i prawego Dawida , powszechnie
t r z e c h  z n a -  . ,  ,
koinitych c h  W c l l o O G ^ O  Z3 10 g O UCZCl WOSC^ J 3 T O S1 rl W m ł o d s z y *

ich brat spokoynie panował wp row incyl  Czerni- 

chowskiey, synowie zaś Wołodara.  Włodimirko,  
Rościsław; i W a si lk a ,  Jerzy, i Jan,  otrzymali 
Przemyśl, Zwinogród , Trembowlę i inne miey- 
sca w południowo - zachodniey Rossy i,  gdy w 
1124 roku pomarli ich oycowie ,  zostawiwszy 
wieczną pamiątkę sławnych dziel swoich,  wier
ności w dotrzymaniu słowa,  i miłości sławy oy- 
czystey (228).

n. 1125. Panuiac lat i 5 w stolicy Włodzimierz Mo-
19. Mnia , * , .

śmierćiMo-nomach umart w 70 roku życia sław ny zwy-
nom ach a.  . • - . • 7 / •cięzlw y za ziemię n u s k ą , 1 szlachetnością o- 

hyczaiów , iak mówią starożytni Kronikarze.—  
Już w słabości i niemocy poiechał on na miey

sce
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sce zroszone krwią  Bo-ysa,  i tam w cerkwi 
przez siebie zbudowaney na brzegu Ałty ,  oddał 
ducha Bogu w n a jż y w szy ch  uczuciach pociesza- 
iącey wiary.  Smutne dzieci i panowie przy- 
wieźli  ciało iego do K iiowa i dopełnili pogrze
bowego obrzędu w C e rkw i  Sofiyskiey. Pobo

żność b j ł a  pod ówczas nader pospolitą cnotą, 
lecz Włodzimierz był  przjkładem szczerey chrze*jeg0 przy. 
ściiańskiey łagodności: zwykle płynęły łzy z ie -  uuoty’ 
go oczów, gdy w ś w7 i ą ty ni zanosił modły do Bo
g a ,  za naród i kochaną oyczyznę (229). Nie
mieccy Kronikarze chwalą iego czułe przyw ią
zanie do oyca (którego ten rzadki syn nigdy w 
niczem  nie obraził) ,  miłość cierpiącey ludz
kośc i , politowanie,  h o j n o ś ć ,  nieszkodliwość: 

albowiem podług ich słów: nagradzał nieprzy-  

iaciół sw o ic h , i lubił w ypraw ie ich z p o d a 
runkam i.  Nadewszystko iednak iaśniey i lepiey 
wjobraża  duszę iego, nauka  przez niego samego 
napisana dla dzieci. —  Szczęściem ten zabytek 
starożytności dochowrał się w rękopiśmie pewney  

K ro nik i ,  i iest godny być pomieszczonym w l l i -  

storyi (23o).
Na początku mówi W ie lk i  X i ą ż e , iż dziad Nauka, 

iego Jarosław dał mu Buskie iinie W ło dzim ie 

rza,  i Chrześciiańskie Bazylego,  oyciec zaś i 
matka przydomek M o n o m a c h a , czy nie dla te
go że Włodzimierz w rzeczy samey po matce 
był  wnukiem Konstantyna Monomacha Cesarza 
Greckiego,  lub w' początkowey młodości okazał 
hohatyrskie przymioty? —  Zbliżaiąc się do gro

b u —  pisze on —  składam dzięki Naj*wyższemu 

T o m  II. 19
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za przedłużenie dni moich. Jego ręka dowio
dła mnie do podeszłey starości. W y  zaś dzieci 
k o c h a n e ,  i każdy kto pismo to czytać będzie,  
niech się stosuie do prawideł wniem obiętych. 
Jeżeli zaś serce wasze nie usprawiedliwi i c h ,  
nie osądzaycie zamiaru mego: powiedźcie tylko 

on nieprawdę mówiPĆ
„B oiaźń Boska,  i miłość ludzkości; są za

sadą cnoty: Bóg iest w i e l k i , są cudowne dzieła 
iego!”  Opisawszy w głównych rysach i powię- 
kszey części podług Dawida piękności stworzenia, 
i dobroć T w órcy ,  Włodzimierz tak daley mówi: 

,, Dzieci inoie! chwalcie Boga! kochaycie 
człowieczeństwo! —  Nie posty, nie samotność, 
nie zamożność zbawia nas , lecz dobre uczynki. 
Nie zapominaycie o bi ed nych;  żywcie  i c h ,  i 
myślcie o tem , że dostoyność każda iest od Bo
ga i do czasu tylko wam poruozona. —  Nie- 

ukrywaycie  bogactw w łonie ziemi: to bowiem 

chrześciiaństwu sprzeciwia się. Bądźcie oycami 

sierot, i sami sądźcie wdowy;  nie pozwólcie a- 
b y  rnożnieysi uciskali słabszych. —  Nie karzcie 
śmiercią ani prawego,  ani występnego: ż j c i e  i 
dusza chrześciianina są święte. Nie wzyway-  
cie na próżno imienia Boskiego, ieźeli zas p r z y 

sięgę pocałowaniem krzyża stwierdzicie, nie 
naruszaycie iey. Bracia mi powiedzieli: xvygnay- 

m y  Bościsłaxviczów.) i zabierzem i ich prow in- 
c y ą ; inaczey nie iesteś sp rzym ierzeńcem  na 
szym i  Lecz ia im odpowiedziałem, nie mogę  
zapom nieć p rzy sięg i , którą cainiąc krzyz w y 
konałem  (20 \J) i rozrzuciwszy Psałterz czyta-
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łem z radością: zewsząd smutna iest dusza mo- 

ia? TJjay w Bogu którego w yzna iony'r nie 
naśladuy p r z e w r o tn y c h , ani zazdrość ty m  
którzy czynią bezprawiu. —  Nie opuszczaycie 
chorych,  nie lękaycie się widzieć umarłych, a l
bowiem wszystcy pomrzemy! Przymuycie z u. 

podobaniem błogosławieństwo D u c h o w n y c h ,  nie 
oddalaycie się od nich, czyńcie im dobrze, aby 
się za was modlili do Boga. —  Nie mieycie du
my, ani w myśli ani w se rc u , i myślcie: zniko
m i iesteśm y , dziś ży w i a iulrc w grobie. —  
Lękaycie się wszelkiego rodzaiu kłamstwa, piiań- 
stwa, i lubieżności , rów nie zgubney ciału iak 
duszy. Szanuycie ludzi starych iakby oyców’,. ko- 
ehaycie młodych iak braci. W  gospodarstwie 

sami na wszystko pilne mieycie oko , nie zda- 

i.}c się na dworzan łub H u n ó w ,  ażeby goście 
nie cenili ani domu, ani przyięcia waszego. —  
Na woynie bądźcie czynnemi i dawaycie prz y
kład Woiewodom. Nie czas myśleć w tenczas 
c biesiadach i próżniactwie. Bozstawiwszy no
cną straż odetchniycie. Cz łow iek  ginie niespo

dzianie , zatem nie zdeymuycie z siebie bron?, 

gdy może zayśe niebezpieczeństwo, i rano 

siadaycie na koń (202). Podrużuiąc w  prowin- 
c ja c h  waszych nie pozwólcie dworowi waszemu 
Xiążęcemu czynić k r z y w d y  mieszkańcom, gdzie 
się zaś zatrzymacie, ncypoycie i nakarmcie gospo
darza waszego. Nadewrszystko szacuycie gościa, 

znakomitego lub pospolitego , i kupca i posła ; 
Jeżeli go obdarzyć nie możecie,  opatrzcie 

przynaymniey żywnością i napciem, albowiem

i 47
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goście rozgłaszała o nas po świecie złą i dobrą 

sławę. Grzeczni  bądźcie dla każdego człowieka 
którego napotkacie, kochaycie żony wasze, i 
niedopuszczaycie ich władzy nad sobą, dowie
dziawszy się oczem dobrem powinniście ie pa
miętać: czego nie wiecie , tego nieuczcie się. Oy.  

ciec móy siedząc w domu mówił pięcio ięzyka-  
rni (233), za to chwalą nas cudzoziemcy. Łe- 
niwstwo iest matką występków: strzeżcie się tey 
wady.  Człowiek zawsze powinien być  czynnym: 
w  podruży,  na koniu ; nie maiąc zatrudnień za
miast próżnych myśli czytaycie na pamięć modli

tw y,  lub powtarzaycie na) krótszą lecz nayle- 

pszą: Boże zrnihiy się! Nie zasypiaycie nigdy bez 
uderzenia czołem ku ziemi;  a gdy się ehoremi 
c z u ie c ie , lcłaniaycie trzykrotnie. Niech słońce 
nie zastanie was na łożu! Idźcie do C e r k w i  
oddać Bogu chwałę w poranku. —  Tak czy

nił oyciec móy,  tak wszystcy dobrzy7 czynili. —  

G d y  słońce pierwsze na nich rzuciło promienie, 

chwali l i  Boga z radością mówiąc: oświeć o-
c z y  moie synu B o z y  i day~ mi u y rzeć  p ię
k n y  św iat tw ó y : Botem zasiadali naradzać się 
z drużyną, lub sądzić l u d ,  albo iechali na polo
w a nie ;  w południe spali, bowiem nietylko 
człowiekowi lecz też zwierzętom i ptakom daie 

Bóg odpoczynek wpołudniowey  porze.-— Takie 
prowadził  życie  i wasz oyciec. Sam robiłem 

to wszystko co mógłbym kazać zrobić dworza
ninowi ,  na polowaniu,  i na woynie ,  we  dnie i 

w nocy', wśród letniego upału i tęgości zimy nie 
znałem pokoiu,  nie zdawałem się na Posadni-

i
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ków i Biruczów, nie podawałem wdów i ubo
gich na skrzywdzenie możnieyszych, sam czu

wałem nad Cerkwiat i obrzędem Boskich modłów; 
urządzeniem domowem, staynią polowaniem, 
Jastrzębiami i Sokołami.”  W y l ic z y w s z y  sw e 

czyny woienne czytelnikom iuż znaiome (234), 
tak daley pisze: ,, Wszystkich w ypraw moich 

było 83, że nie wspomnę o innych mniey zna
czących. Zawarłem z Połowcami 19 traktatów 
pokoiu ,  wziąłem w  niewolę więcey iak sto le
pszych Xiążąt ich narodu,  lub z n i e y  wypuści
ł e m ,  więcey zaś iak dwiestu, ukarał śmiercią; 
lub potopił w rzekach (235). Kto prędzej’ ode- 
rnnie odbywał  podróże? wyiechawszy rano z 

Czernihowa bywałem w Kiiowie u oyca moie- 

go przed nieszporami. Lubiąc polowanie czę

sto bawiliśmy się niem z dziadem naszym. Wła-  

sneini rękami wśród gęstych lasów, wiązałem 
dzików, ko ni ,  za icden raz po ki lka sztuk. Po- 
dwakroć bawół miotał mną na rogach,  ieleń 
k lół ,  łoś deptał nogami,  wieprz w y r w a ł  miecz 
z bioder m o ich ,  niedźwiedź przegryzł siodio; 
zwierz drapieżny ieclnego razu rzuci! się i obalił  

konia podemną. Ileż to razy upadłem z konia! 
podwakroć potłukłem sobie głowę, uszkodził rę

ce i no g i , nie szanuiąc życia w młodości i nie 
szczędząc g łowy moiey. I w y  mole dzieci nie- 
lękaycie się śmierci,  ani bitwy, ani surowych 
zwierząt,  lecz okażcie się mężnemi,  w każdem 
zdarzeniu wysłanemi od Boga. Jeżeli  opatrzność 

śmierć komu przeznaczy, nie ocali go ani oy-
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c ie c ,  ani matka, ani bracia. Czuwanie Boskie 
bezpieczniejsze niż ludzkie.”  —

Bez tego testamentu (236) ,  tak rozsądnie 
pisanego nie widziel ibyśmy całej' pięknej  du
szy Włodzimierza,  który nie skruszył potęgi 

państw obcych,  lecz był  obroną, sławą i po
ciechą własnego,  i żaden ze starożytnych Xią- 
żąt Rossyiskich nie ma więcey prawa do miło

ści potomnych: albowiem on zn-eyżywszą gorli
wością służył oyczyznie i cnocie. Jeżeli Mo- 
nomach raz w życiu nie wahał się naruszyć 
prawa narodowego i sposobem wiarołomnym 

pozabiiać Xiążąt P o ło wców, tedy możemy do 

niego odnieść słowa Cycerona, wiek uniewinnia  
człowieka  (237). Poezytuiąc Połowców za wro
gów Chrześciiaństwa i JNieba, (albowdem oni 
palili Cerkwie)t\ossy anie mniemali, że zniszczyć 
ich iakimkołwiek bądź sposobem iest wykonać 

dzieło przyiemne Bogu.

Przychodzi ża ło w ać; że starożytne Kroniki 

nasze, szczegółowo opisuiąc czyny woienne i 
dzieła cerkiewne , zaledwie wzrniankuią, o spra
wach Państwa lub cyw i ln yc h,  któremi W ło d z i 
mierz ozdobił swe rządy'. Znamy tylko że on 

chcąc narodowi przysposobić wszystkie podobne 
do wykonania dogodności, zrobił na Dnieprze 

rno^t, często ieździł do ziemi Rostowskiey i Su- 
z d a l s k i e y ,  sukcess^iney prowincyi  domu W s e 

wołoda w celu urządzeń gospodarskich, wybra ł  
Załoźe»ie piękne mieysce na brzegu Klazmy i założywszy 

miasto nazwał ie } VIodzirnierzem Z a le s k im , o- 
letskiego. t0CZył  wałe m , i założył Cerkiew Przemienienia
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Pańskiego. Mścisław rozszerzył w  roku m 4 
warownię Nowogrodzką, a Posadnik Paw eł,  za
łożył  murowaną ścianę wŁadodze  (238).

Za czasów panowania Monomacha dosyć Nieszczę- 
spokoynego i wolnego od woien w porównaniu b°ia‘ 
z in nem i,  b y ł y  niektóre nieszczęścia: rzadka su
sza w  1124 ro ku ,  i wielki  pożar w K iio w ie ,  

który trwaiąc przez dwa d n i , obrócił w popiół 
większą część miasta , klasztory, około 600 Cer
k w i ,  i całą żydow ską ulice. Lud ze strachem 
widział ieszcze, całkowite zaćmienie słońca i 
gwiazdy na niebie w samo południe. W  Kossyi 
południowey zaszły dwa trzęsienia ziemi, w pół- 
nocney zaś straszna burza,  która zrywała domy i 
potopiła mnóstwo bydła w W o ł c h o w i e  (~'3g).

Monomach zostawił pięciu synów i żonę 

z potrzykroć powtarzanego ślubu. —  NiemaGitIa iona
JVIonoma-

wątpliwości że nay pierwszą była Gida  córka cha iey 
Haralda Króla Angielskiego, o którey wspomnie
liśmy (2 4 o) i która , podług starożytnego D uń
skiego Historyka, około 1070 roku wyszła za 
Xięcia naszego Włodzimierza. Norwegscy K r o 

nikarze powiadaią,  że syn Gidy  i tego Xięcia o- 

żenił się zChrystyną córką Króla Szwedzkiego,
Inga Stenkilsona: żona Mścisława Włodzimirzo- 

wicza istotnie nazywała się Chrystyna (24 i). Jey 
corki, wnuki  Monomacha, weszły w świetne zwia
l i  małżeńskie iedna z Sygurdem Królem Nor- 
^ eg s kim , a późniey z Duńskim Erykiem Ed
mundem ; druga  z Kanutymśw iętym  KrólemObo- , 

trJ Łów', oycem W a ld em a ra  sławnego Króla Duń
skiego, nazwanego tem imieniem może na pa.
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rniątkę iego wielkiego pradziada W ło d zim ierza  
Monomacha, trzecia  z Królewiczem Greckim,  

sądzę synem Cesarza Jana,  Alexyrn,  którego 
żona z rodu i nazwiska w Kronikach Bizantyi- 
skich nie iest znaioina (242). —

W  roku tego małżeństwa (1120), przyiechał 
z Konstantynopola do Rossy i Metropolita Niceta, 
i nastąpi! po zmarłym Nice fo rz e , mężu znany m 
z umiejętności i wy mowy: czego pomnikiem po
zostały dwa listy iego do Monomacha, pierwszy 

Dzieło Me-o podziale kościołów , na wschodzie i zachodzie,
tropo lity  . , . . . .
Nicełora drugi o poście  szczegolmey ciekawy”, zawiera bo

wiem w sobie,  nie tylko Teologiczne lecz też 
Filozoficzne rozmyślania, zakończone pochwalą 
cnot Monomacha (243). R o zum  pisze Nicefor: 
rozum  iest iasnern okiem duszy m ieszkaiącey  
%v głowie. —  Jak ty mądry M o n a r c h o  siedząc 
na tronie , przez W o iew od ó w  swoich rządzisz 

kra iem, tak dusza pośrednictwem pięciu zmy

słów kieruie ciałem. Nie mam potrzeby długo 

rozprawiać,  albowiem twóy rozsądek unosi się 
lotnie , dościgaiąc treści każdego słowa. Mogęż 
przepisać ci prawa umiarkowania w czułych roz- 
koszach, gdy ty iesteś synem Xiążęcey i Cesar- 

skiey (Greckiey)  k r w i ,  władzcą silney ziemi,  
nie znasz domu, zawsze wśród trudów i podró

ż y ,  śpisz na gołey ziemi; iedynie dla ważnych 
spraw państwa wstępuiesz do świetnego pałacu, 
i zdeymuiąc z siebie ulubioną prostą odzież,  
wdziewasz purpurę Wła dcy;  gdy częstuiąc in

nych Xiążęcemi obiadami, sam patrzysz tylko 

na rozkoszne po tra w y ? . .4 Czy w y c h w alę  cię i
cno-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



i 5 3

cnoty twoie? albo uwielbię lioyność którą roz
pościera dla wszystkich twoia p r a w i ę a , g d y  ty  
nie ukrywasz ani złota, ani srebra, nie liczysz 

swego sk arb u , lecz obiema rękoma rozdaiesz 

g o , chociaż nie możesz zubożeć albowiem ła

ska Boga z tobą? . ..  To iedno powiem, iako o- 

bowiązkiem iest duszy doświadczać lub spra

wdzać działania uczucia , w i d o k u ,  s łuchu,  i  co
dziennych.  działań onych,  ażeby nie dać się 

oszukać w swych wnioskach , tak i Monarcha 
ufać powinien doniesieniom Panów. Przypo
mni kogoś w y g n a ł ,  kogo ukarałeś,  czy nie o- 
czernienie zgubiło tych nieszczęśliwych?... Xią- 
że ukochany! oby cię nie rozgniewała szczera rao. 

w a moia! Nie myśl żebym słyszał skargi skara

nych i wstawiał się za niemi: nie: —  piszę ie- 

dy nie abym ci przypomniał ,  albowiem w ie lk a  
władza wielkiego potrzebnie rachunku,  my te
raz zaczynami post: iest to, czas zbawiennych 
rozmyślań,  w którym pasterze Duchowni śmiało 
Winni Xiąźętom naw7et samym mówić prawdę.  
W i e m  o tern że my sami być  możemy w  szko- 

dl iwey chorobie,  lecz słowo B eż e ,  całe i  

zdrowe w nas, ieżeli ono po ź j te c z ne ,  potrzebaź 
Wchodzić w dalsze badania? Człowiek w twarzy 
Bóg w  sercu.”  i  t. d . —  Takim sposobem staro
żytni nauczyciele Cerkwi naszey, biesiadowali z 
Monarchami,  połączali prawą chwałę z nauką 
Uhrześciiańską. Styl tych pism oznaczany iest 

piętnem czasu, gruby, iednak dosyć Jasny? i ma 
hczne silne wyrażenia.

Tom II. 20
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R O Z D Z I A Ł  VIII.

W ielki X iąże Mścisiaw.

R .  1 125 —  i i 52 .

k  ' ' • _ _ _

R. 1125. ]VTścisław syn Włodzimierza obiął godność 
Wielkiego  Xięcia: Bracia iego panowali w  u- 

dzielnych prowincyach,  Jaropełk w  Pereiasła- 

w i u ,  W iac z y s la w  w T u ro w ie ,  An d rz e y  w W ł o 
dzimierzu, Jerzy w S u z d a l u ,  synowie zaś Iza- 

sław i Rościsław w Kursku  i Smoleńsku. N o w y  
Monarcha oddawna znany z męztwa i wspaniało
myślności , cnoty swoiego oyca na tronie Ros- 

syiskim okazał: miał podobną gorl iwą miłość 

k u  dobru powszechnemu, i tęż samą stałość po

łączoną w nim podobnie iak w  Monomachu z 

tkliwą czułością duszy (244).
Panowanie iego na nieszczęście krótko trwa

ł e ,  słynie z rozmaitych pomyślności woiennych 
któremi on iedynie żądał zaspokoić państwo,  i 
przywrócić  dawną iego potęgę.

, _ Poło wcy dowiedziawszy się o śmierci Mo-NapactyPo- J J *
łowców, uomacha, mniemali że Rossya osierociała i zo

stanie na nowo ofiarą ich grabieży.  Chciel i  o* 
ni połączyć się z T o rk a m i ,  koczuiącemi niedale
ko Pereiasławia • lecz tameczny Xiąże Jaropełk 
Wło dym irowicz  dowiedziawszy się o tym zamia

rze , kazał Torkóm wiechać w miasto, i sam nie-
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maiąc cierpliwości doczekania się pomocy od
braci ,  z iedyn ą tylko drużyną Pereiaslawską u- 
derzył na barbarzyńców, rozbił ich i mnóstwo 
potopił w rzekach.

Mścisław ogłosił się opiekunem uciśnionych R- 1127.
. . . . Wygnanie

X i ą ż ą t ; powinien b y ł  obnażyć miecz przeciw J a rosła wa
_ t - G r e m i h o -
Wsewołodowi Olgowiczowi, który wygnał zCzer .  oskiego, 

nichowa stryia swego Jarosława, pozabiiawszy 
w iernych  iego Boiarów i orabowawszy ich do
my. Mścisław przysięgał wygnanemu X ię c iu , iż 

ukarze tego buntowniczego syna Olega. Stosu
jąc się do nieszczęśliwego przykładu o y c a ,  W se-  
Wołód zawarł przymierze z Połowcami. Barba
rzyńcy w liczbie siedmiu tysięcy śpieszyli ku gra
nicom Rossyi, daiąc o teni wiedzieć łupieżcy  

Czernihowskiemu; lecz posłowie ich nie mo

gli iuż powrócić  i byl i  schwytani  w  okolicach 

rzeki  S e y m a , od Posadników Jaropełka (245). 
Oczekuiąc długi czas odpowiedzi  i lękaiąc się 
zdrady, Połowcy nakoniec do siedzib swoich u- 
ciekli. Wtenczas Wsew ołod u ż y ł  pokory,  bła
gał Wie lk ie go  Xięcia o darowanie mu winy,  i 

tym czasem osypał podarunkami panów Kijo

wskich. Mścisław ieszcze nie wahał się, iednak 

z w le k a ł ,  i nieszczęśliwy stryi sam przyiechał z 
Muromy, aby mu przypomnieć uroczyste przy
rzeczenie zemsty. Boiarowie nie zaślepieni po
darunkami Wsewołoda byli za stroną Jarosława, 
lecz nieiakiś Jerzy mnich klasztoru Sgo Andrze

ja ; ulubieniec zmarłego Monomacha, bardzo, 

szanowany od W ielk iego Xięcia , mówił,  że po- 

kóy iest obowiązkiem Chrześcijanina. Me trop©*.

2.0*
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lita Niceta iuż nie żył  (246), i Cerkiew Rossyi- 
ska nie miała Naczelnika, ten Ihumen skłonił 
u a swoia stronę całe Duchowieństw o, które u-i < *
roczyście powiedziało Mścisiawowi: „Monarcho! 
lepiey naruszyć przysięgę niż zabiiać Chrześeian. 
Nie lękay się grzechu ,  bierzemy go na dusze 
nasze.”  Przekonany tą mową W i e l k i  Xiąże po- 
iednał się z Wsewolodem , a nieszczęśliwy Jaro- 

u!i°zie?nwhsIaw z s,nutkiem powrócił  do Muromy, (gdzie 
Xięznv we  <ąwa jata umarł zostawiwszy tę prowincya

M u r o m -  J ł  J  1

.k‘T . i i Rezańską w spadku synom). Mścisław zapo- 
skiego. mnial nauki oyca: „ ieżeli  wykonacie przysięgę, 

dochow7aycie iey. ’’ Oszczędzić krw i  ludzkiey iest 

zapewne czynić cnotliwie,  lecz Monarcha który 
obietnic niedotrzymuie, narusza Prawa Natury 
i Narodu; spokoyność zaś która występnego od 
kary  w y ł a m u i e ,  by w a s z k o d l i w s z ą  niż o k r u c i e ń 

stwo sa me.—  K u  sławie Mścislawa , powiemy; 

ż e  on przez całe życie opłakiwał to przestęp
stwo (247).

W i e lk i  Xiąże nazbyt uprzeym y dla W se  

wołoda,  pomści! się przynaymniey na barba
rzyńcach , sprzymierzeńcach iego. Kronikarze 
powiadaią,  że woysko Mścislawa zagnało Poło- 

0.1 pęd ze- wców nietylko za Don , lecz nawet za W o łg ę .”
nie. P o ł o -  # , .
wc«jw z a  1 ze oni nie śmieli iuz przestraszać granic na- 
VVVgt" szych (248).

Jeszcze za życia Monomacha,  synowie W o -  

wroyna <io-łodara, W  łodirnirko i Rościslaw zaczęli kłócić 
p o ł u d - i i T -się ze s o b ą ;  iednak lękaiąc go nie ważyli wo- 

4,,“e?y L\os-iować* — ' W  dopełnienie testamentu oyca pier- 
syu wszy panował w Zw in ogrod zic , drugi w P rze-
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myśłu. Gd y zaś Monomach umarł ,  Wło dym ir-  
ko chciał wygnać brata. Za strcną Rościsława 
byli  synowie Wasilka , Jan i , srzy, oraz W i e l 
ki Xiąźe Mścisław, chcąc iedynie odwrócić złe: 

gwałtowności ,  proźby opokóy,  ziazdy i układy 
na brzegu Seretu były  bezskuteczne, Włody-  

mirko wyiechał do W ę g i e r ,  aby prosił woyska 

u Króla Stefana. Wtenczas Rośchław obiegł

Z w in og rć d ,  gdzie 3ooo W ęgrów i Rossy an, tak 
mężnie walczy ło , źe zmuszony byd ustąpić. Lecz 
woyna ta nie miała dalszych skutków. Wk>dy- 
mirko za powrotem do o y c z y z n y  uspokoił się,  
albowiem W i e lk i  Xiąże żądał ostatecznie, aby 
każd y  z braci przestawał na swoiey dzielnicy (249).

Waż nieyszym  wypadkiem tego czasu, iest w  ^

upadek znakomitego domu Xiażat Połcckich ,Xiąż t̂ p0-
r / . , ł o c k i c h  do

którzy odda w na odłączyli się źe tak mówić mo- Grecyi. 
żną od Rossy i, chcąc być  Władcami nie zależą- 
cemi. Mścisław postanowił podbić tę staroży
tną prowincyą K rzyw iczan ów , i to zdziałał co 
napróźno usiłowali dokazać dziadowie iego(25o): 
poruszył siły wielu Xiążąt,  kazał iść bra

ciom swoim Wiaczesławowi z T u r o w a ,  Andrze-  
iowi z Włodzimierza synowi Izasławowi z Kur- 
ska,  dawszy mu własny pułk Xiążęcy.  Rościsła- 

Wowi drugiemu synowi z Smoleńska, Wsewoło- 
dowi D awidowiczowi  wnukowi  Igora,  zięciowi 
Monomacha z Grodna. Wiaczysławowi Jarosla- 

"Wiczowi wnukowi Sw iatopełka-Michała ztśie- 
cka. —  Wszytscy oni powinni  byli w iednym 
óniu rozpocząć działania woiennę. Wscwołod.4.Sierpnia 

^legowicz posłuszny W ie lk ie m u Xięciu i bra

if>7
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cia iego w r a z  z oddziałami wiernych Torków, 

oddanych pod dowództwo Boiara Iwana W o yty -  
szycza , natychmiast poszli do Mińskiego miasta 
Bory sowa. Izasław zdobył  Łahorsk ieszcze przed 
dniem przeznaczonym od Mścisława, i śpieszył 

połączyć się z s t r y i a m i ,  którzy obiegli miasto 

Izasław, dzielnicę znakomitey Rognedy,  pier
wszej ’ żony Sgo Włodzimierza.  Tam znaydo- 
w a ł  się Braczysław syn Boiara W s es ła w ic za ,  
zięć Mścisława; który chcąc uciekać do o y c a , 
dostał się w  ręce swoiego szwagra, prowadzące
go ze sobą wielu niewolników miasta Łogoźy.  

Dowiedziawszy się że Braczysław i ci niewolni
cy  kątęci są z umiarkowania zwycięzcy ,  oblęże
ni mieszkance postanowili poddać się , lecz żą
dali przysięgi od Wiaczysława syna Monoma- 
c h a , że on ocali ich od wszelkiego gwałtu: 
przysięga była dana i naruszona. Nocą w ślad 

za drużyną Tysięczników posłaną do miasta, rzu- 

ciii się wszystcy żołnierze Andrzeia i Wiaczesła
wa: Xiążęta nie mogli i nie chcieli ich wstrzy

mać,  zaledwie ocalono maiątek córki Mścisława 
mieczem wstrzymawszy nie sy tych łupieżców7, 
biednych zaś mieszkańców oddano im na ofiarę. 

W k ró tc e  i Wsew7ołod najstarszy syn Wielk ie go  
Xięcia wstąpił z Nowogrodzanami do prowincyi  
Polockiey:  przestraszeni mieszkańce nie bronili 

się i wygnali  swego Xięcia Dawida,  na miey- 
sce którego zgodnie ich życzeniom Mścisław 

dał Rogwolda brata Dawida (25 1), a we dwa 

lata w y p ra w i ł  wszystkich Xiążąt Połockich na 

wygnanie , za t o , iak powiedziano w niektórych
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K r o n ik a e h , że nie chcieli wraz z nim działać 
przeciw nieprzyiaciół naszey oyczyzny,  Połuw- 
ców (252). Wiaczesławicze , D a w i d ,  Rościsław, 
Swiatosław; i krewni i c h , W a si lko ,  Jan, syno

wie Rogwolda z zonami i dziećmi byli  na trzech 

statkach zawiezieni do Konstantynopola, a Mści- 

sław Xięstwo Potockie i Mińskie oddał synowi R. 1129. 

swemu Izasławowi.
Wsew ołod  Xiąźe Nowogrodzki,  połączywszy R- J130. 

się z braćmi dwa razy czynił wyprawę przeciw Woyna * 
Czudów, czyl i  Estończyków, \\'środ zimy: obró- *
ciwszy w7 popiół wsie , pozabiiawszy* mieszkań
ców,  zabrał w niewolę ich żony i dzieci ,  lecz 
W drugiey wypra wie  znaczną część własnego 
swoiego w o j s k a  utracił. Ten naród nie cier

piał Rossyan iako ciemiężycieli ,  wyrzekał  się 

płacić daniny, i uporem niedolę swoią pomna
żał. Sam W i e l k i  Xiąże woiował  L itwę i przy

wiódł  do Kiiowa wielkie mnóstwo niewolni- R- 1131- 
ków (253). Owoczesne nieustanne w o y ny  dostar
czały Xiążętom i Boiarom naszym mnóstwa nie
w o lnik ó w ,  którzy częścią byl i  sprzedawani,  

częścią (iak sądzić należy,) osadzeni po wsiach. .

Mścisław za powrotem z Litwy,  umarł w  Sinierc 
36 roku życia zasłużywszy imię W ielk ieg o.  —
Diniał panować , dochował porzędek wewnętrzny15, Kmet: 

Państwa, i ieźeliby dożył lat swego oyca ,  na 
czas długi moglbj7 utwierdzić pokóy Rossyi. —
Ten W ie lk i  Xiąźe w  powtórnem małżeństwie 
Uiaiący córkę znakomitego Nowogrodzanina, D y .  

łr*itra Zawidycza,  in ia łznią  dwóch synów: S w ia 

topełka i Włodzimierza (oprócz córek z których

i5g
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jedna była za Wsewołodem Olgowiczem Czer
nichowskim).  Starsi ich bracia zrodzeni byl i  
zpierwszey żony C h rystyny  (254).

Oprócz owoczesnych mniemany ch strachów, 
zaćmień słońca, i lekkiego trzęsienia ziemi w 
Rossyi południowey ( i  Sierpnia 1126 Roku) 

Głód. rzeczy wistem nieszczęściem za panowania Mści- 

sława zdarzonem, b y ł  okropny-głód wprow in -  
c y a c h ^ y ł n o c n y c h , mianowicie Nowogrodzkiey 
z przyczyny ostrego zupełnie nie praktykowa
nego zimna , wymarzły  oziminy, głębogi śnieg 
leżał do 3 o K w ie tnia ,  woda zatopiła niwy, 

wsie i rolnicy na wiosnę, zamiast zieloności,  

widziel i  na polu same bioto. Rząd nie miał za- 
pasów i cena zboża tak podniosła się, że ćwiar
tka żyta w  1128 roku kosztowała na tera- 
źn iey sza srebrną monetę około dziewięciu zło
tych ( 255). Lud ż y w i ł  się mięsem końskićm, 

liściem lipowem, korą brzozową,  mchem, zgni

lizną drzewa. —  Znurzeni  głodem nieszczęśliwi 

mieszkańce błąkali się iak mary, padali nie ż y 
w i  na drogach,  ulicach i placach. Nowogród 
zdawał się obszernym smentarzem, trupy zara
żały powietrze wyziewem zniszczenia, i naiemni- 
c y  nie mogli uśpieć wywozić  ich. Oycowie i 
matki oddawali  dzieci kupcom zagranicznym w  

niewolę;  a wielu mieszkańców7 szukało w y ż y 
wienia w stronach odległych. , ,Nowogród spu

stoszał”  powiadaią Kronikarze,  iednak. w rok 
potem iego woysko iuż porażało nieprzyjaciół,  

i handel wrócił ,  a statki kupieckie szły do Got- 

landyi i Danii (q56).
Zważ-

iGo /
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Z w a ż y m y  źe naydawnieysze oryginalne Nayd*- 
Ruskie Dyploma , dotąd nam znane,  iest Mści-Dypioma, 
sława, dane Nowogrodzkiemu klasztorowi Sgo 
Jerzego zamiast prawa własności,  na ziemię i 
opłaty sądowe; z dodatkiem Wsewołoda syna ie 

go,  którym on darnie temu klasztorowi srebrną 

ta cę , w celu użycia oney zamiast trapezy brae- 

kiey w cerkwi. —

R O Z D Z I A Ł  IX.

W ielki Xiąze Jaropełk. 

R .  h 32 —  1139.

^ V i e l k i e  zasługi Mścisława, utrzymywały  Xią- r. H30. 
żąt udzielnych w granicach rozsądnego umiarko
wania: śmierć iego porządek ten zniszczyła.

Mieszkance Kiiowscy ogłosili Jaropelka sy

na Włodzimierza swoim Monarchą, i wezwali  
go do stolicy. Stosownie do uroczyście zawartey 
umowy między nim i bratem starszym, w s k u 
tek testamentu Monomacha, on ustąpił Pereia- 
sław W sew ołodow i  synowi Mścisława. Ten Xią- 

Nowogrodzki  przyieehawszy w to mieysce ,
W  kilka godzin b y ł  wygnany przez stryia Jerze- N i f ir z ą ( k  

go Włodymirowicza Xięcia Piostowskiego i Suz- 
^alskiego, który wszedł w przymierze z miod

n y m  bratem A n d rz e ie m , i lękał się aby Jaro- 
J o r n  11, 21
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R. 1133.

pelk nie przeznaczył Wsewołoda następcą tro
nu K i io w s k ie g o .—  W ie lk i  Xiąże uprosił Jerze
go ,  do wyiazdu z Pereiasławia (267), lecz aby 
uspokoił braci ,  oddał tę prowincyą innemu kre
wnemu Izasławowi Mścisławiczowi Xięciu Po- 
łockieinu. Takim sposobem słabość nowego rzą- 

du,  okazała się w zb) teczney grzeczności; anie- 
szczęśliwe skutki dowiodły, ile gnuśność iego 
była szkodliwą Państwu. Mieszkańce Nowogro
du,  Ladogi, i Pskowa (składaiący iedną prowin
cyą) niechcieli iuż przyiąć Wsewołoda. ,,Prze- 
stąpiwszy tę przysięgę, źe umrzesz z nami (mówi

li oni) szukałeś innego Xięztwa; idź więc gdzie 
ci się podoba!”  Nieszczęśliwy Xiąże musiał od
dalić się. Mieszkańce wkrótce upamiętali się i 
powrócil i  w y g n a ń c a , lecz władza iego była 0- 
graniczoną, i Posadnicy od n i e p a m i ę t n y c h  cza
sów znakomici słudzy X ią ż ą t , zostali współ

uczestnikami ich władzy, będąc odtąd wybierani 

głosem ludu (268). Połoczanie korzystali także 
z nieobecności Izasława, wygnali  brata iego Swia- 
topełka i uznali swoim Xięciein Wasilka Ro- 
gwoldowicza, który pod ówczas powrócił z K o n 
stantynopola (25g). 1

Nowe odmiany by ły  tylko powodem nowe
go bezrządu,  i nieporozumień. Jaropełk chcąc 
zupełnie dogodzić braciom, skłonił Izasława do 
ustąpienia Pereiasławia stryiowi iego Wiaczesła
wowi:  krewny,  w zamian otrzymał Turów i Pińsk 

oprócz własney Mińskiey prowincyi ,  przestał 
na tern, i ieździł do dzielnicy Mścisławiczów 
do Smoleńska i Nowogrodu zbierać dary i kon-
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trybucye dla Jaropełka. Rzecz godna u w a g i , 
że Nowogród panowanie swoie rozciagaiący w 
odległe strony teraźnieyszey Archangielskiey Gu- 
bernii ,  płacił za nie W ielk im  Xiążętom szczegól

ny  podatek nazywaiący się Peczorskim. L e c z jPof1n,ek. 
wkrótce  wierność Izasława i braci iego zachwia- R- 1134.
ł , . 1135-
ła się. Lekkomyślny Wiaczesław załuiąc swey 

pierwszey dzielnicy7, odebrał od krewnego T u 
r ó w ,  Jerzy zaś Wlodym irowicz  zdobył  Pereia- 
s ław ,  oddawszy za to Jaropelkowi część swo- 
iey Rostowskiey i Suzdalskiey prowincyi  (260). 
Zasmucony Izasław udał się do Wsewołoda.
Ten Nowogrodzki  Xiąźe nieco przedtem poskro
mił buntujących się Jzudów, zdobył  Juciów czy-2™0̂ '™ 
li Dorpat założony przez Jarosława W g o  i w na- Patu- 

dzieię sw ey waleczności obiecał bratu zawoio- 

Wać dla niego prowincyą Suzdalską: lecz nie 

dotrzymał słowa,  doszedł tylko do rzeki  Dubny 
i powrócił. /Tym czasem w Nowogrodzie pano- 
Wał nierząd: lud buntował  się,  wybierał i od
mieniał Posadników; nawet utopił iednego z głó
wn ych urzędników swoich , rzuciwszy go zmo- 

stu który zastępował w tem  mieście skałę Tarpey- 
ską. Niechętni z niepomyślnych skutków7 w y 

prawy Wsew ołoda,  żądali w o y ny  i chcieli na 
nowe iść do Suzdala. Napróżno Michał owo- 
czesny Metropolita Kijowski,  przyjechał do nich 
1 starał się od tey domowey w o y n y  odwrócić. 
Nowogrodzanie uważali  to potrzebnem dla wła
snego honoru,  nie puścili od siebie Metropoli

ty; i bez względu na ostrość zimy wystąpili w  
P°to 3 i  Grudnia,  z cierpliwością godną podzi*

2 :*
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wienia znosili zimno, niepogody, ciągle śniegi, 
i krw awą b i tw ę ,  a 26 Stycznia,  na czas dlogi 

,a na wsławili  ZdanowTą górę ( w teraźnieyszey W ło -
Zianow'€ydzimirskiey Gubernii),  stracili mnóstwo ludzi,

jorze. J 7 7
zabili więcey ieszcze Suzdalczyków, lecz nie mo
gąc otrzymać zwycięztwa,  powrócili  zawarłszy 
pokóy i niebawnie oswobodzili Metropolitę, 
który przepowiedział im nieszczęśliwe skutki ich 

w y p ra w y  (261).
R o z l e w  Rossya południowa była pod ówczas Tea-

k i w i  w  po-  . .
ł u d a i o w e y  trem nieładu. Ulgowicze,  Xiążęta Czermcho- 

’ 1)1 w s c y  z Mścisławiczami pod ówczas w przyiaźni

zostaiący, obiawili woynę Jaropełkowi i braciom 
iego;  przyzwali  Połowców, palili miasta, wsie,  
rabowali ,  zabierali w niewolę Rossyan, wreście 
zawarli  pokóy pod Kiiowem: Izasław tu b y ł  tak
że, albowiem powtórnie z Nowogrodzanami w  
prowincyą Suzdalską nie chodził. W i e l k i  Xia- 

że ustąpił mu W ło d z im ie rz , Andrzeiowi swo

jemu bratu Pereiasław, Rostów zaś i Suzdal po 
wrócił Jerzemu, który nadto utrzymał za sobą 
O ster w południowey Piossyi. —  Na ten raz 
postąpili Nowogrodzanie iak prawdziwie dobrzy 
synowie oyczyzny: nie chcąc w p ły w a ć  do wo- 
ien domowych,  przysłali  swoiego Posadnika M i
rosława,  i nakoniec Biskupa Nifonta, rozbroiwszy 
Xiążąt słowami rozsądku. Nifont maż cnoty su- 

rowey,  poruszył ich serca oczewistemi przekony- 

waniami,  i więcey  niż wszyslcy pomógł do za
warcia pokoiu (262). 

ft. 113(5. Lecz w kilka miesięcy znowu powstała
®. S i e i p u i a  ł  J

woyna: Xiążęta zaś Czernihowscy nowemi podstę-
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pami przestraszyli nieszczęśliwych mieszkańców 
prowincyi  Pereiasławskiey. W  okropney bitwie 
na brzegu Supoia, W i e l k i  Niaźe stracił całą swo- 
ią drużynę; ona zaś ścigała Polowców i była od
dzieloną od nieprzyjaciół ,  albowiem Jaropełk z 

wielką częścią woyska gnuśnie opuści! mieysca bi
twy.  Zabrawszy w niewolę znakomitszych Bo
iarów, Olgowicze wzięli i znamię Wielkiego 
Xięcia. Wasi lko  syn Maryi  córki Monomacha 
i Leona Królewicza Greckiego,  znaydował się 
w liczbie zabitych. Zawoiowav\ szy Tripuol, Cha- 
l e p , okolice Riałogrodu , Bazylewa , zwycięzcy  
iuż stali na brzeguŁy bedy, gdy Jaropełk gotow był  
stoczyć powtórną bitwę, lecz obawiaiąc się rozler 

w u  krvvi , pomimo mniemanie brata, przełożył 

pokóy i przystał na ustąpienie Olgowiczom Kur- 

ska,  z częścią Pereiasławskiey prowincyi  (263). 
Metropolita chodził do ich obozu,  i przywodził  
ich do ucałowania k rz yż a ,  podług owoczesnego 
z wy czaiu. Tym czasem Nowogrodzanie uspoka .Wygnanie
. . . . . . Xiecia ISo-
laiąc innych nie umieli sami cieszyć się poko- wogrodz- 
iem wewnętrznym. Xiąże b y ł  ofiarą niespokoy- 1L°0, 

nego ich ducha. Zebrawszy mieszkańców Łado- 

gi, P sk ow a ,  oni uroczyście osądzili Wsew oloda 
na wygnanie,  obwiniając go: i )  że nie ma
Względu na pospólstwo, i lubi  tylko zabawy, 
Msttzębi i psy, 2) chciał panować wPereiasla- 
w i u ,  3 ) uciekł z mieysca b i tw y  na Zadanowey 
górze pierwey n:ż wszystcy, 4) iest nie stałym 

sposobie myślenia: raz utrzymuie stronę Klę
cia Czernihow7skiego, drugi,  iego nieprzyjaciół. 

M^sewołod zamknięty b y ł  w domu Biskupim z
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żoną,  dziećmi i teszczą żoną Xięcia Swiatoszy, 
siedział iak zbrodzień 7 tygodni maiąc zawsze 
przy sobie na straży 3o żołnierzy; oswobodzo
ny  został gdy Swiatosław Olgowicz brat Xięcia 
Czernihowskiego, wybrany od narodu przjie- 

chał na rządzcę do Nowogrodu. Zostawiwszy 
tam w zakład młodego syna swoiego W ło dzim ie 

rza,  Wsew ołod szukał obrońcy w  Jaropełku i 
szlachetny W i e lk i  Xiąże zapomniawszy prze
stępstwo swoiego krewnego (który chciał ,  dla 
zagniewania go,  opanować ziemię Suzdalską) 
dał wygnańcowi Wyszogród (264); iednak spo

ko jn ie  patrzał na to, że starożytna stolica Ru- 
r y k a ,  nieprzerwana maiętność Monarchów ki- 
iowskich,  nie przyznawała iuż nad sobą ich  
władzy.

Zamieszanie panowało w  Nowogrodzie- —  

W sew oło d  miał tam wielu szczerj ch przyiaciół 

nieprzyiaznych dla narodu, który iednego z nich 

imieniem Jerzego Zyrosławicza rzucił w W o t -  
chów. Ci ludzie nie tracąc nadziei utrzymania 
się przy swym zamiarze, chcieli  nawet rozstrze
lać Xięcia Swiatosława (265). Sam Posadnik 
trzymał ich stronę i nakoniec z niektóremi zna

li. 1137. kornetem i No wogrodzanami i mieszkańcami Psko
wa , uciekł do W s ew o ło d a ,  mówiąc m u ,  że 

wsz js tcy  prawie ich współobywatele chcą ie
go powrotu. Ten Xiąże zrodzony z niemi, wśród 
nich wychowany,  kochał Nowogród iak oyczy- 
znę,  a niewdzięcznych mieszkańców iego iak 
braci;  tęsknił na wygnaniu i z serdeczną rado

ścią śpieszył,  aby się zbliżyć do stolicy w spad-

i 6 6
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ku mu należącey. W śró d  podróży napotkał go 
z drużyną Wasilko Ro gwoldowicz , Xiąźe Poło- 
c k i ,  w 1129 roku odesłany przez Mścistawa do 
Konstantynopola: miał on zdarzenie odemśeić 

synowi za surowość o yc a ;  lecz Wasilko b y ł  Wspan!a_ 
Wspaniałomyślnym, widział Wsewołoda w 
szczęściu poprzysiągł zapomnieć dawną urazę Połockieg<» 
i chciał dobra iego,  sam nawet z honorem prze

prowadził go przez swoie prowincye.
Pskowianie z  szczerą ochotą przyięli W s e 

wołoda: Nowogrodzanie zaś i słyszeć o nim nie 
chciel i ,  nawet wiedząc iż on iuż iest w Psko
w i e , zrabowali domy p rzyc h yln y c h  mu mie- 
skańców, innych zaś karami obciążyli  a zebrane 
i5oo grzywien oddali kupcom na przygotowa

nie rzeczy potrzebnych do woyny.  Swiatosław 

wezwał  brata swoiego Hleba, z K u r s k a ;  i zamó
w i ł  samych nawet Połowców. Już barbarzyń
cy mieli nadzieię opustoszenia Rossy i północney, 
podobnie iak niegdyś z okrutnym oycem tego 
Xięcia niszczyli południową,  lecz mieszkańce 
Pskowa postanowili być  przyiaciołmi W sew oło 

da: zburzywszy wszystkie drogi po lasach swo

ich po sępnych, przedsięwzięli  w celu obrony 

takie środki ,  źe przestraszony Swiatosław, 
flie chciał posunąć się iak do Dombrowny, i p o 
wrócił (266). Takim sposobem miasto Psków czas PsT<ów od- 

• . . J)ada od
fiieiaki było Xięstwem udzielnem: Swiatopełk N o w o g r o -

■^Iścisławicz w spadku dostał to Xiestwo po 
smierci brata swoiego, pobożnego, dobroczyn- 

nego W s e w o ł o d a —  Gabryela,  którego grób i

1^7
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zbroię starożytną do dziś pokazuią w tameczney 
C e rkw i  katedralney.

Nowogrodzanie, wybrawszy Swiatoslawa, 
obiawiU się za nieprzyiaciół Wielkiego Xięcia ; 
oraz Suzdalskiego i Smoleńskiego. MLeszkaAfce 
Pskowa nie chcieli z nim mieć stosunku, ani 
nawet Wasi lko  Xiąże Potocki  wierny sprzymie
rzeniec Wsewołoda.  —  Pozbawieni  dostarczeń 
zboża cierpieli niedostatek żywności  (tak dalece 
że ćwiartka zboża kosztowała podówczas wNowo- 
grodz e 7 rezanów), niechęć zaś powszechna obró
cona była  przeciw7 niewinnemu Xięciu. Jedno 

Duchowieństwo miało pew7ną przyczynę uskar

żania się na Swiatosława: albowien on w Nowo
grodzie połączył się iakiemś nieprawem małżeń
stwem , lekce ważąc zakaz E is k u p a , i kazał so
bie dać szlub własnemu czyli  nadwornemu swo- 
iemu kapłanowi.  Za to ten Xiąźe starał się u- 

Ustawa o łagodzić Nifonta szczodrością swoią: odnowił 

Cerkie- starożytną ustawę Włodzimierza o podatku Cer- 
w n y m .  Siewny m, przeznaczył  B is kupo w i ,  aby od JVir  

o k u p u , zamiast dziesięciny brał zkassy Xiążę- 
cey 100 grzywien, oprócz dodatków z powiatów, 

Howô ro-1 statków kupieckich (267). Lecz Swiatosław nie- 
dzanieoja mógł uspokoić ludu,  i by ł  wygnany z niesławą.

da laki Chcąc zasłonić siebie od zemsty 01govviczów, 

10. Maia. mieszkańce zostawili mu na zakład iego Boiarów 
iXiężnę? odesławszy ią do klasztoru Stey Barba
ry,  do Nowogrodu wezwali  zaś Rościsława wn u
ka Monomacha syna Jerzego; zawarli  traktat z 
W ie l k im  Xięciem, mieszkańcami P sk ow a ,  i 
chwalili się swą mądrą Polityką. —  Zasmucony

Syr ią-
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Swiatosław odhaczony od żony, na drodze swo- 
i e y  do C z e r n i h o w a  b y ł  zatrzymany przez mie
szkańców Sm oleńska , i z a m k n i ę t y  w klasztorze 
Sniadyńskim: albowiem Olgowicze na nowo ob- 

iawili pod ówczas woynę ro d z i n i e  Monomacha.
Ci  niespokoyni Xiążęta wraz  z Połowcami 

rabowali wsie i miasta na brzegach Suły. An- 

drzey W ło dym irowicz  nie mógł im dać odporu, 
ani mieć prędkiey pomocy od braci ,  którzy w  
nadziei pokoiu rozpuścili woysko. Nie chciał 
on być  świadkiem nieszczęścia swoich podda
nych i śpieszył oddalić się z Pereiasławia, zo
stawiwszy ich na łup  nieprzyiaciolom , i nie- 
mniey chciwym Namiestnikom (268). Uwięzienie 
Swiatoslawa bardziey ieszcze poruszyło surowych 

Olgowiczów: zażarci gniewem oni iak tygrysy  

popełniali okrucieństwa w poludniowey Rossy i , 
zdobyli Przyłukę,  zamierzali obledz K iiów. —  
Lecz Jaropełk zebrał iuż silne woysko , zmusił 
ich do ucieczki ,  i wkrótce przybliżył się do ścian 
Czernihowa. Nietylko wszystcy Xiążęta Ros- 

?yiscy z nim połączyli ,  lecz i W ę g r z y  dali mu 

posiłkowe woysko' w iego obozie zna jd o w a 
ło ieszcze około 1000 konnych Berendieiów 

czyli Torków. Mieszkance Czernihowscy prze
ś n i e n i ,  żądali od swoiego Xięcia Wsewołoda,  
aźeby się starał ubłagać Jaropełka.—  „Chcesz  

^f) Połowców uciekać”  mówili  oni, lecz barba- 
rzyńcy nie ocalą twoiey prowincji :  my zosta- 
ttiemj' ofiarą nieprzyjaciół.  Miej* nad narodem 
btość i uspokóy się. Znamjr ile Jaropełk kocha 

^aród; nie pociesza go rozlew k r w i ,  i zguba 
T om  II.  22
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Pokóy i Rossy a n.” — Czernihowianie nie zawiedli się: 
WgóxciaWielki Xiąże ,  przeięty proźbą W s ew o ło d a ,  0- 

kazał rzadki przykład wspaniałomyślności albo 
słabości: zawarł pokóy,  obustronnie zatwierdzo- 

n. 1H9 Jiy  przysięgą i podarunkami, powrócił  do Kiio- 
18. Lutego.wa j umarł (260). Ten Xiąże podobnie iak Mo

nomach lubił cnotę (podług zapewnienia Kroni

karzy) lecz nie wiedzia ł , na czem cnota Monar
c hy  polega. Od iego czasów bierze początek ta 

Stoictnia niechęć i niezgoda między potomkami Olega
n iech ęć  . # r # 0

Miię.izypo-Swiatosławicza, która w ciągu całego w i e k u ,  
ui?-g*T była glównćm Rossyi nieszczęściem: albowiem

M u l oma- • . . . . . .  , .
cjia. p i e r w s i , nie chcieli przestać na prowincyi  w 

spadku im pozostałey, i nie mogli,  zazdroszcząc 
drugim , spokoynie widzieć ich na tronie W i e l 
kiego Xięztwa. 

slw0 NV obozie Jaropełka pod Czernihowem, 

Halickie. Wraz z i nnemi Rossyanami, znaydowała się też 
posiłkowa drużyna Halicka. —  Haliczem od o- 

wego czasu w Kronikach zwać zaczęła połu
dniowo-zachodnia prowineya Rossyi w którey 
syn Wołodara szlachetny W ł o d y m i r k o  dzie
dziczył  berło wraz zinnemi braćmi; przeniósł
szy własną stolicę swoią nad brzegi Dniestru 
do Hali cza , i  słynął męstwem. Nie mógł ten 

Xiąże zapomnieć podstępney zbrodni Polaków, 
którzy w sposób tak nieszlachetny zabrali w  
niewolę Wołodara , i mścił im wr każdem zdarzę, 
niu (270). Nieiakiś znakomity W ęgrzyn Pan na 
dworze Bolesława , naczelnik miasta Wiśl icy,  
zdradziwszy Monarchę swoiego, potaiemnie w z y 

wał Xięcia Halickiego do bogatey swey pro-
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wincyi . W ło d ym ir ko  bez oporu zdobył  ią ,  i 
utrzymał dane słowo W ę g r z y n o w i ,  osypał go 
złotem, łaskami,  honorami; lecz maiąc wstręt 
ku iego zbro dn i , w tymże czasie kazał oślepić 

zdraycę,  i  pozbawić sposobności rodzenia:— włojymu- 
,, W y ro d k i  nie powinny mieć dzieci do siebie po. 
dobnych”  rzekł W ło d ym irk o ,  i chciał tym spo

sobem pogodzić wrodzoną ku Polakom niena
wiść,. z upodobaniem cnoty. Poprzestał na wzię- 

tey z d o b y c zy ,  lecz nie mógł się utrzymać przy 
Wiśl icy.  Kronikarze Polscy m ówią ,  że Bole
sław usiłuiąc odemścić mu podobną grabieżą 
"W Xięstwie Halickiem ; niszczył wszystko ogniem 
i mieczem p ły w a ł  w krwi niewinnych rolników 
pasterzy, kobiet ,  i powrócił  z honorem! Owo. 

czesna okropność w oyny,  niewątpliwie teraźnie j

szą przewyższała i nie zdawała się zbrodnią ,  
lecz była powinnością pospolitą i konieczną.

W ło d y m irk o ,  wrog i sprzymierzeniec W ę 
grów w p ły w a ł  też i do w o y n y  Bory sa ,  syna Eu- 
fńnii córki Monomacha,.  z Królem Bella ś/e-Bory* wo- 
p y m  (271). Jeszcze w łonie matki , na wygnanie K r ó l e m

1 .  ,  • W e r n e r -
Wskazany, 1 w ycho w any w oyczyznie naszey, skllIU 

Borys, lat doyrzałych doszedłszy chciał mieczem 

utrzymać moc praw swoich w spadku mu pozo
stałych,  i wstąpił w kray W ę g r ó w  z Rossyana- 
Uii, sprzymierzeńcami swemi i Bolesławem Pol
ski m; lecz w stanowczey bitwie nie wytrzymał 

pierw^zey porażki od Niemców i uciekł iak 
gnuśny, nie umieiąc korzystać z przychylności  
sprawie iego wielu Magnatów węgierskich,  któ- 

1 >zy mniemali , iż b y ł  prawym synem ich Mo-
22*
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narchy,  i źe Koloman iedynie z nienawiści ku ro
dzinie Rossyan wygnał  swą żonę wierną mu i 
niewinną. Nadaremnie szukaiąc obrony Cesarza 
niemieckiego, Borys w  lat ki lka ziawił się 

®°ry\w,0'w  obozie Ludwika VII. gdy ten Monarcha fran-
b o z ie  kro -  °  J
la Fi-niicu-ęuzki, szedł przez Pannonią do ziemi obiecaney. 

Dowiedziawszy się o tern. Geyza K ró l  węgier
ski ,  żądał g ło w y swoiego niebezpiecznego nie- 
przyiaciela , lecz L ud w ik  ulitował się nad nie

szczęśliwym , i w e z w a ł  na radę Biskupów, ob« 
iawiwszy  posłom Geyzy,  że życzenie ich króla 
nie zgadza się z honorem; i religiią Chrześciań- 

ską. Borys maiący za małżonkę krewną Ema

nuela Cesarza greckiego,  oddalił się do K o n 
stantynopola, wyiechał'potaiemnie z obozu fran- 

cuzkiego na koniu L u d w ik a ,  woiował  ieszcze z 
G e y z ą , pod chorągwiami Emanuela,  i b y ł  za
bitym od zdraycy,  żołnierza narodu Połowców 

Ziiraycyd w 1156 roku (272)* iego młodszy Koloman, 
znany z waleczności służył późniey Grekom i 
rządził Cylicyą.
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R O Z D Z I A Ł  X.

FFielki X ią ie  W sewołod Olgowicz.

R« 1 1 39 —  1 146.

w.¥ » iaczesław Xiąże Pereiasławski śpieszył do 
K i i o w a ,  aby zostać następcą Jaropelka , i Me-^o'jętego, 
tropolita przewodniczony od ludu,  powitał go 
iak Monarchę. Lecz Wsew ołod  Olgowicz nie 
dał mu pory utwierdzenia sw ey władzy:  dowie
dziawszy się w Wyszogrodzie o śmierci Jaropeł- 

k a ,  niebawnie zebrał woysko,  obstąpił K i ió w  

i zapalił przedmieście Kopyrowskie (273). Prze
straszony Wiaczesław posłał Metropolitę powie
dzieć Wsewołodowi:  , , łupieżcą nie iestem, lecz 
ieźeli urnowy oyców naszych nie zdaią się pra
wem świętem dla c ie b ie , zostań więc Monar
cha kiiowskim: póyde do T uro w a .”  —  Istotnie 6. Marca.

r  J * % W s e w o ło d
ten Xiaźe w yiechał z: stolicy, W sew ołod zas z wypędza

/ v> Wincze-
tryumłem osiadł na tronie W ielk ieg o  X ięztw a, sława, 

dawszy świetną ucztę Metropolicie i Boiarom; 
w in o , m iód, pokarm y, o w o c e ,  B yły  rozwożo
ne dla narodu; cerkw ie  i klasztory otrzymały 
hoyną iałmużnę. —  Pomimo nieukątętowania 

brata swoiego Igora, W sew ołod  oddał Czerni- 

hów, W łodzim ierzow i synowi Dawida.
Now y W ie lk i  Xiąże okazał życzenie zosta- w 0yna 

. , * . _ _ , Dom ow a-
Ma w pokoiu z synami i wnukami Monomacha,
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lecz nie chcieli do niego iechać, maiąc zamiar 

zrzucenia go z tronu. W  tedy Wsewołod po
stanowi! odjąć u nich prowincye i posłał W o -  
iewodów na Izasława Mścisławicza. To woysko 
przed rozpoczęciem bitwy,  przestrachem przeię- 
te powróciło z umęczeniem i wstydem (274). —  
W  zamiarze zagładzenia pierwszey niepomyślno- 
ś c i , Wsewołod polecił  Izaslawowi Dawidowi-  
czowi bratu Xięcia czernihowskiego, wraz z 
Xiążętami halickieini woiować prowincyą Turo
wską i W łodzim irsk ą; sam zaś wystąpił w pole 
przeciw Andrz e ia , dumnie oświadczaiąc m u, 

żeby iechał do K u rsk a , Pereiaslaw zaś powinien 

b y ć  dzielnicą Swiatosława Olgowicza. W s p a 
niałomyślny Andrzey oddawna nie lękał się li- 

'Męstwo cznych nieprzyiaciół. „Nie!  odpowiedział ten 
a zeia* Xiaźe: dziad móy, i o jc iec  panowali w Pereia- 

sławiu lecz nie w Kursku: tu oyczyzna, tu w ier

na drużyna rnoia, nie wyidę z tąd póki żyć  bę

dę. Niech Wsewołod zbroczy krwią moią, ręce 

swoie! niech on będzie p ie rw szy m :. . .  bwiato- 
pe łk  równie iak on chciwy władzy, zabił także 
Borysa i Hleba: czyliż on długo cieszył się swą 
wład zą?”  W i e l k i  Xiąże stal na brzegach Dniepru 

i kazał Swiatosławowi wygnać Andrzeia,  lecz mę
żny7 ten syn Blonomacha przymusił go do ucie- 

Honor c zk i ,  i pokóy, zwycięztwem o k u p i ł . —  K u  sła- 
WScU.0ł0"wie Wsewołoda powiedziano w K ro nic e ,  źe 

w  czasie zawierania umów, widząc nocą silny po

żar w Pereiasławiu , niecheiat z ley chwil i  ko
rzystać. Ci  dway Xiążęta obiecuiąc zapomnieć 
nieprzyiaźń po ki lku  dniach ziechali się w Ma-
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loc in ie , w  celu zawarcia pokoiu z Hanami Po
łowieckiemu

Tymczasem Wło dym irko  Halicki z Janem 

Wasilkowicżein , brat Xięcia Czernihowskiego 
z Po ło w cam i,  i Polacy sprzymierzeńcy W s e w o 

łoda, weszli w  prowincyą Izasława, Turowską.
Lecz dumny Wło dym irko  wstydził  się być słu
gą lub narzędziem Monarchy kiiowskiego,  nie 
szuka! on w Izaslawie Mścisłav\iczu, młodym i 
Walecznym, nieprzyjaciela, lecz godnego współ

zawodnika sławy z niebezpieczeństwem polączo- 
ney; napotkał go na polu bitwy dla tego, aby 
rozstał się z nim przyiacielem iego. Polacy 
zaś i Połowcy na łupieży przestali. Taki by ł  
koniec woyny:  rozsądny W sew ołod,  nie o d rzu- ie"° ro**

J  J  w s^ dels.

cii przełożeń pokoiu ze strony Izasława, i stry- 

ia iego Wiaczesława turowskiego; dat s łowo, 
iż nie będzie ich trwożą ł w dzielnicach prawem 
spadku im należącą e h , i chciał pogodzić w ła 
sną miłość honoru zspokoynoscią Państv\a (275).
Jeszcze Jerzy W ło d ym iro w ic z  Xiąźe suzdal- nÊ No" 
ski pozostał iego nieprzyiacielem, prz ąbą ł  do^ITho" 
Smoleńska, i żądał woyska od Nowogrodzanów,1101 x,?cia* 
abą7 się pomścił nad Wsewołodem. Młody ich 
Xiąże Rościsław, przedstawiał im powinność 
przyięcia stroną- domu Monomacha, lecz mąśląc 
Więcey*o widokach spokoynego handlu,  niż o 
honorze Xięcia , oni uzbroić się nie chcieli. —  
Rościsław uciekł  do oyca: Jerzy na ukaranie 
odebrał Nowogrodzanom Torzek.^. . Ci ludzie 
Wypędzali Xiążąt lecz obeyść się bez nich nie- 

^ogli:  wezwali  powtórnie Swiatosława, i na do-
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w ó d  wierności ,  dali zakładników Wsewołodo- 
wi. Swiatosław przyiechał: nie było iednak 

w spoko y noś ci i pokoin.  Panowały zamieszki w
grodzie. prowincyi . Xiąźe i ulubieńcy iego , żywil i  

duch niezgody,  i mścili się nad osobistemi nie
przyiaciołmi. Niektórych znakomitych Boiarów 

R. 1140. posłano do Kiiowa lub okuto w łańcuchy, inni 
uciekli  do Suzdala. Wsew ołod  chciał posłać 
swoiego s y n a ,  na mieysce brata, i mieszkańce 
w  nadziei że będą mieć lepszego Xięcia , wy pra 
wil i  po niego Biskupa Nifonta do Kiiowa. —  

R‘ U/*1' W t e d y  nie przekonany o bezpieczeństwie swo- 

iem wyiechał Swiatosław potaiemnie z Nowogro
du wraz Posadnikiem Jakunem. Lud gniewem 
został przeięty,  dognał nieszczęśliwego Xiążęce- 
go ulubieńca , okuł w łańcuchy i wtrącił do w ię 
zienia w prowincyi  Czudzkiey, równie iak i bra
ta Jakuna,  wybrawszy  od nich 1000 grzywien 

kary.  —  Ci  wygnańcy wkrótce znaleźli pewne 

schronienie tam , gdzie i ich nieprzyiaciele (276), 

przy dworze Jerzego W ło d y m ir o w ic z a , i błogo
sławiąc litościwego Xięc ia , na zawsze się w y rz e 
kli burzl iwey swoiey oyczyzny.

Już syn W sew oło da,  odbywał  podróż z Ni- 

fontem i doiechał do Czernihowa,  gdy niesta
l i Nowogrodzanie przemieniwszy sposób myśle
n i a ,  uwiadomili W ielk iego Xięcia , źe niechcą 
ani syna, ani powinowatych iego i że sam tyl

ko ród Monomacha godzien zarządzać niemi. 
Obrażony Wsewotod zatrzymał ich posłów, i 
samego Nifonta. Dowiedziawszy się o tern No- 

wogrodzanie, ohiawili W s e w o ł o d o w i , że są mu
ule-
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ulegli iako powszechnemu Monarsze Rossyi, chcą 
z ręki iego mieć władcą swoim brata w ie lk iey  
Xiężny,  Swiatopełka czyli Włodzimierza Mści- 
sła więzów. Jednak pokora ta nie zmiękczyła 
W s e w o ł o d a ,  który wezwał  do siebie obydwu 
młodszych szwagrów i d a ł  im prowincyą Beres- 

towską, dla tego, żeby  oni nie przystali na o- 
bięcie rządów' w Nowogrodzie , i żeby niespo- 
koyni  iego mieszkańce, doświadczyli  wszystkich 

nieszczęść bezrządu (277)-
W  istocie Nowogrodzanie , obrony Xięcia 

pozbawieni,  zew7sząd uciśnieni b y l i :  nikt nie 
chciał dostarczać im żywności ,  kupcy zaś ich 
zatrzymani w innych miastach Róssyiskich, do 
Więzień wtrąceni  byli. Cierpiąc dziewdęć mie

sięcy Nowogrodzanie wybrali  na Posadnika nie

przyjaciela Swiatosława imieniem Sudiłę, który 
Wraz z iednomyślącemi przyiaciołmi powrócił  
2 Suzdala: nakoniec udali się pod opiekę Je
rzego Włodymirowicza,  i iego na rządcę swego 
Wybrali. Niechciał ten Xiąże w7yiechać z pro- 
Wincyi wiernego mu narodu, lecz pow Lrnie  dał 
im syna i w krotce miał przyczynę rozpaczy: 

albowiem W s e w o ł o d  na umartwienie iego za- 
E ł  Oster (miasto Juriów) Nowogrodzanie zaś 
'Wiedząc, źe W i e l k i  Xi<jże w celu zadosyć u- 
czynienia żonie lub bratu ieyr, Izasławowi Mści- 
sławiczowi przystał nakoniec na dopełnienie ich 
życzenia, i że iey szwagier Swiatopełk idzie iuż 
przeciwko nim, stosownie do zwyczaiu swego, 
Wtrącili syna Jerzego do więzienia w domu B i
skupic, (278). Kapitolium graniczyło W' Rzymie 

Tom II. 23
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* Tarpeyską skałą, w  Nowogrodzie tron z miey- 
scem więzienia. Czy naród lękał się pozostać 
bez władcy,  i w każdein zdarzeniu strzegł zmia
ny  on e g o ? , czyli  też upoiony śmiałością, chciał 
okazać następcy iego porażaiący przykład swo- 
iey potęgi, poruczaiąc mu wyprowadzenie z wię- 

' R. 1142. zienia byłego ich Xięcia? Skoro tylko Swia- 
■uuTtopełk przyiechał  mieszkance wyprawil i  Rości- 

sława do oyca.
W  tymże sarnyrn czasie, wśród powszech

nego smutku umarł Andrz ey  W ło dym irowicz  

Śmierć w  latach d o y r z a ły c h , zasłużył imię dobrego: 

“  nie ubliżył  honorowi domu Monomacha. (279). 

Wiaczesław b y ł  następcą iego,  lecz ociągał 
wyiazd  z Titrowa. ,, Idż do Pereiasławia 
oyczyzny twoiey’ ’ mówili  mu posłowie Wsewo- 
łoda: ,, Turów, iest starożytne miasto Kiiowskie, 
oddani ie synowi moiemu.”  Zgodny W ia c z e 

sław mieszkał spokoyniey i bezpieczniey wRos.  

syi zachodniey; sąsiedztwo z Połowcami wy ma
gało czynney ostrożności niezgodney z iego u- 
podobaniem pokoiu. Zmuszony do w y pełn ie
nia żądania W sew ołoda,  wiedział że Rossya 
nie miała swoich Eołowców: Igor i Swiatosław 
Olgowicze obiawili  mu woynę. Nieprzestaiąc na 
tein że W ie lk i  Xiąże nadgrodził syna dzielni
cą , i niechciał im oddać ani Nowogrodu Sie
wierskiego, ani ziemi Wiatyczów , zawarli  ści

słe przymierze z Xiążęty Czernihowskiemi, sy
nami D a w ida ,  i maiąc nadzieię orężem naby7ć 
sobie wygodne pro wincye ,  opustoszyli ki lka 

gr.ihirtc miast Jerzego Włodymirowicza Suzdalskiego, po

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



chwycil i  wszędzie bydło i towary; napadli pro- 
wincyą Pereiasławską, i przez dwa miesiące pa
lili wsie, niszczyli zboża, burzyli  biednych rol
ników. Wiaczesław słyszał ięki ludów, patrzał 
na płomienie goreiących wsi i napróżno siedział 

'w mieście oczekuiąc obrony od Wsewołoda,  i 
swoich walecznych krewnych Mścisławiczów. 

W ielk i  Xiąże istotnie wy prawi ł  do niego Wo- 
iewodę z kawaleryą Pieczyngską; z drugiey stro
ny przyszedł Izasław Włodzimirski ,  brat zaś ie

go Xiąże Smoleński został panem miast Czer- 
nihowskich na brzegu Soży. Mnich Swiatosza 
żył  ieszcze: Wsewołod posłał zaspokoić łupież
ców iego. Nakoniec się oni uspokoili. W i e l k i  
Xiąże oddał Jerzemu Juriów i Rohaczów, Swia- 

tosławowi Czartoryisk i K łe c k ,  Dawidowi zaś 

Brześć i Drohiczyn,  podstępnym sposobem zni
szczywszy niebezpieczny związek tych Xiążąt 
z iego braćmi. Lecz ci ostatni powtórnie obia- 
V\ i 1 i swóy żal, gdy "Wiaczesław7 za zgodą W s e 
wołoda ustąpił Pereiasławia lzasławowi Mści- 
sławiczowi, na nowo zdobył  dla siebie Turów, 

i gdy syn Wielkiego Xięcia młody Swiatosław, 
W' zamianę otrzymał prowincyą Włodzimierską.  
Brat nasz, mówili Olgo wicze ,—  myśli tylko o 

synie,  zaprzyiaźnia się z zawislnemi swoiemi. 
szwagrami; otoczył się n iem i,  a nam żadnego 

miasta bogatego nie daie,”  IN a próżno usiłowali 
°ni pogniewać go z dobremi Mścisławiczami; 

W ielk i  Xiąże nie zwracał uwagi na obmowy* 

1 żądał spokoyności Wewńętrzney (280).
2 5*-
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Utwierdziwszy się na tronie Kitowskim, ka
zał synowi Swiatoslawowi wraz z Izasławem 
Dawidowiczem, i W łodym irkiem Halickim iść 

R. 1143 do Polski ,  w  którey Xiaże W ła dys ła w zieć
1• S t y c z -  • •

nia Rossy-Wielkiego Xięcia b y ł  w niezgodzie z młodsze- 

ai"soe.1 oI'mi braćmi: Bolesławem (także zięciem Wsewo-  
łoda) i innemi. Na nieszczęście Rossyanie w e 
zwani dla przywrócenia pokoiu w Państwie;  

postępowali iak nieprzyiaciele; wrywiedli  wielu 
niewolników z Polski, więcey spokoynych mie
szkańców, niż woyskow ych (281). Zapewnio
n y  o szczerem upodobaniu pokoiu Wsewołoda, 

Izasław Mścisławicz, chciał zdaie się pogodzić 
go z stryiem, Jerzym Włodymirowiczem, i dla 
tego do Suzdala ieździł; lecz ci d way Xiążęta 
niemogli przystać na iedno,  i rozstali się nie- 

pierws7.n przyiaciołmi: to na szkodę państwa miało skut- 
3 rajc- ki  rozlewem krw i  odznaczone. W  podróży tey 

z T/.asta- widział się Izasław z wiernym mu bratem Rościsla- 
wem. weni Smoleńskim, i biesiadował na weselu Xięcia 

n. 1144. Nowogrodzkiego Swiatopelka którego małżonka z 
Czech przywieziona: zapewne była to krewna 
Czeskiego Króla Władys ława (282). Zaspoko- 

S ^ i ł  się Nowogrod,  iego kupieckie statki chodzi- 
-izanow |y za morze  ̂ prz yw o zi ły  do Rossyi płody za

graniczne, i w 1242 roku mężnie odparły flotę 
Króla Szwedzkiego,  który w celu rozboiu wy- 
iechał z Biskupem w 60 łodziach. Finlandczy- 
kowie,  ośmieli wszy się rabować prowincyą Ła- 

d o g ską , byli pobici przez iey mieszkańców, i 

K o relów , lenników' Nowogrodu.
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Chcąc ukrócić sukcessyiną nieprzyiaźń mię
dzy potomkami Rognedy i Jarosława Wgo roz

sądny Wsewołod,  ożenił swoiego młodego Swia- śluby, 
tosława a córką Wasilka Połockiego; Izasław 
zaś Mścisławicz, córkę swoią wydał  za Rogwol- v 
da Borysowicza; wezwał do siebie na ucztę we- 

selną W s ew oło da ,  iego żonę i Boiarów Ki- 
iowskich (233). Jednak biesiaduiąc i weseląc 
się Xiążęta radzili c sprawach Państwa. W s e 
wołod namówił ich do powstania połączonemi 
silami na dumnego Włodimirka,  który po śmier
ci brata Rościsława, i synów Wasilka został 
samowładnym w Haliczu,  chciał nawet syna 
Wsewołoda,  wypędzić z Włodzimierskiey pro

w i n c y i , —  i powrócił  W ielk ie m u Xięciu tak 

zwane familiae zaprzysiężone dyploma w do

wód wypowiedzenia mu woyny.  Olgowiczp,

Xiąże Czernihow'ski z bratem, Wiaczesław Tur wyprawa 
rowski  z krewnemi,  Izaslawem, Bościsl’awein(1° lcza* 
Smoleńskim, Borjsem i Hlebern, synem zmarłe
go Wsewołodka  Grodzieńskiego, siedli na koń 

i poszli do Trem bowli ,  połączywszy się z no

wogrodzkim W o ie w o d ą  Nerewinem i Xięeiem 

polskim Władysławem.
W M y m i r k ©  posłyszawszy grożącą mu wia

domość wezwał  na pomoc W ę g r ó w ,  i wystąpił 
Ŵ pole z Banem, strjiein Króla Geyzy (284).

Bzeka Seret rozdzielała woyska gotowe do bi
t w y .  W sew ołod szukał przeprawy,  Xiąże HaB 
Bcki nie spuszczaiąc go z oka ,  postępował na 
Przeciwnym brzegu rzeki  i siódmego dnia sta- 

*^1 na goi ach oczekuiąc napadu; lecz W sew o-
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łod walczyć nie chciał: albowiem położenie iniey- 
sca dla przeciwnika iego było dogodne. G d y  
zaś Izasław Dawidowicz brat Xięcia Czemi- 
howskiego z oddziałem naiemniczych Połow
ców, zdobył  Uszycę i Mikulin,  w ziemi Iialic- 
kiey,  w tedy W i e l k i  Xiąźe podstąpił do Zwi-  

nogrodn. Tuż  za nieprzyiacielem zszedł z do
łu Włodimirko.  Widząc  obóz iego na przeci- 
w ney  stronie miasta, oddzielony niegłęboką rze
ką, Wsew olod  w boiowym szyku ruszył z miey- 
sca, i podstępem uwiodl nieprzyjaciela; zamiast, 

żeby  rozpocząć z nim bitwę, zaszedł mu z prze- 

ciw ney strony, rozłożył się obozem na górach, 

odłączył  go od Przernjśla i Halicza ,  grzązkie 
błota między obozem swoim i miastem zosta
wiwszy.  Drużyna W ło dym irka  straciła odwa
gę. ,, Stoiemy t u —  mówili  Boiarowie i woio- 
wn icy i e g o —  a nieprzyiaciele mogą iść do sto

licy i zabrać w niewolę familie nasze.” Xiąże 

Halicki nie maiąc nadziei pokonać nieprzyja

ciela z mieysca nieprzystępnego, wszedł w umo
w y  z bratem Wsewołoda;  nakłonił go na swą
stronę; żądał pokoiu, dał Igorowi słowo, że bę-

, ,
dzie mu pomaga! do wstąpienia na tron Kiiow- 
ski po śmierci W sew oło da —  W i e l k i  Xiąże nie 

zezwolił  na pokóy: „ L e c z  ty chcesz mianować 

mnie swoim następcą—  rzekł Igor do brata: —  
zostaw mi raczey szlachetnego sprzj mierzeńca; 

tak potrzebnego w teraźniejszych okoliczno
ściach R o s s j i ! ' ’ W sew ołod  wypełni ł  iego w o 

lą, i w tymże dniu uściskał Xięcia Halickiego 
iak przyiaciela; wziął od niego za trudy 1200
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grzywien srebra, rozdzielił ie między Xiąźąt 
sprzą’mierzon}'ch, i powrocił do oączązną7, do- 
Yviodlszy, że umie woiowac szczęśliwie, lecz nie 
umie z szczęścia woienne^o korzystać.

Pokóy nie trwał: Rościsław,  brat Włodi-  

mirka zostawił po sobie syna Jana, przezwane

go Berladnikiem  ( 2 8 5 ) ,  któremu strąi odebrał Ja n  B e r *  

uależace mu dziedzictwo: młodzieniec, ten ladQlJt’
t

mieszkał w Zwinogrodzie, i zasługiwał przywią- 
zanie Indu. Korzystaiąc z nieobecności Wło- 

dimirka, który do Tyśmienicy na polowanie wy- 
iechdł, Ilaliezanie wezwali  do siebie Jana, i ie- 
dnomąślnie Xięciem swoim ogłosili. Rozgnie- r . 1145. 
Waną7 W ł o d y m i r k o  przystąpił do miasta. Mie
szkance opierali się mężnie; lecz Jan w czasie 

nocney w yc ie c z k i ,  odłączoną7 został od bram 

miasta, przeto poszedł na^prjzebóą między półki 

nieprzyjacielskie, i uciekł do Dunain, nakoniec 
do K  iiowa. Ilaliezanie poddali się. W ł o d y 
mirko skłonny więcey do surowości iak miło
sierdzia, p ły wał  w ich k r w i  i z nieukątęto- 
Waniem słyszał, że wie lki  Xiąże v\ziął krewne

go iego pod swoią opiekę, iako niewinnie prze

ładowanego.
Jednakże W  sewołod nie myślał ieszcze na- 

ruszyć po ko iu; skiby na zdrowiu,  zatrudniony 
*>ył nadto nierządem Polski w którey kochany 
Zlęć iego Xiąże Władys ław, niemógł żyć  w zgo- 
dzie z braćmi. W e z w a w s z y  Xiążąt na dworze 

łabowskim, Wsewołod rzekł im, iż przewidu

j e  śmierć swoią, podobnie iak Monomach iwsewołod 

■̂ Iścisław obiera następcę; i że Jgor będzie Mo - n a s t ę p c ę

i 8 3
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Sprawy
P olsk ie

R. H46.

W oyna  
7, Xi»;cioin 
Halickim.

narchą Rossyi. Xiążęta powinni byli  wykonać  

przysięgę: Czernihowscy i Swiatosław Olgowicz 
dopełnili wolę iego. Izaslaw Mścisławicz na
myślał się przez czas długi, iednak nie ośmielił 
zostać nieposłusznym. Uspokoiony W s e w o 
łod tym uroczystym obrzędem zaczaj mówić o 
sprawach Polski: ,, Miey iedynie staranie o zdro
w i  twoiern ”  odpowiedział Igor: „ m y  wierni 
bracia twoi, Władysława utwierdziemy na tro
nie” Igor dowodzący woysku wstąpił w Polskę. 
JSie było k rw i  rozlewu: młodsi bracia W ł a d y 
sława, stoiący w  obwarowanym obozie za bło

tem walczyć nie chcieli, izdaiąc  się nasad Xią- 

żąt R uskich , ustąpili W ładys ławowi  czterech 
miast, Rossyi zaś Wizr.y.  Bez względu na to 
Igor powrócił  ze zdobyczą i niewolnikami. —  
W  ładysław zaś w k r o t c e  p o z b a w i o n y  t ro n u ,  ścią
gnąwszy na się nienawiść ludu za prześladowa
nie powinowatych,  i niesłuszne ukaranie śmier

cią znakomitego magnata Piotra, któremu u- 

rznął ięzyk, w y k łu ł  oczy, i tym sposobem po
dług słów Kronikarza naszego pomścił się' za 
Xięcia Rossyiskiego W o ło d a r a ,  w  1122 roku 
zdradziecko przez Piotra zabranego w niewo
lę (286).

W ła dys ła w uciekł  do teścia, spodziewając 
się iego pomocy; lecz W sew oło d  przekonany 
pod ówczas o nieprzyjacielskich zamysłach 
Xięcia H a li ck ie go, występował z drużyna
m i : —  K i jo w s k ą ,  Czernihowską , Pereias ła-  

w s k ą , Smoleńską, T urow ską,  Wiodzimirską, i 

z sprzymierzeńcami dzikiemi* Połowcami,  zosta

wi-
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wiwszy  Swiafosława Olgowicza w  stolicy (287).
Skutek w y p r a w y  nie odpowiedział ani potę
dze woyska ani sławie dowódzcy.  W o y s k o  
postępowało z trudem niewypowiedzianym: al

bowiem deszcze przedwcześnie zmyły śnieg; ka- 

Walerya tonęła w błocie. Y^sewołod nakoniec
obiegł Zwinogród i spalił warownie zewnętrz
ne ; twierdzy iednak zdobyć nie mógł,  dla te
go że iey dowódzcą był  waleczny Woiew oda 
Jan Chaldeiowicz , który dowiedziawszy sie i ż Y 0ieW0flv-

J J />wi nogro-

mieszkańce na radzie ogólney postanowili,  pod- dzkiego.  

d a ć , zabił trzech głównych przewodników 
tey n a r a d y ,  i wyrzuci ł  porąbane ich trupy za 
ś c ia ny  miasta. Lud przeląkł się i strachu tego 

była skutkiem waleczność: Mieszkance Zwino-  

g r o d u  od ranku do wieczora w a lc zy l i  iak rozpa- 

czaiący. W sew oło d  odstąpił i wrócił do K i i o 
wa;  tam wkrótce zaczął p r z y g o t o w a n i a  do nowey 
W o y n y ,  wiedząc o tem że W ło d ym ir ko  zdobył 
P r i lu k .—  Lecz  o k r o p n a  c h o r o b a ,  w y c h w y c i ł a  
obnażony miecz z iego ręki. —  Zawieziony do 
W y s z o g r o d u — w mieysce słynące p o d  ówczas 

cudami SS. męczenników Borysa i H le b a ,
W i e l k i  Xiąże napróżno oczekiwał poprawy zdro
wia: ogłosiwszy Igora następcą swoim polecił l u 

d owi,  wykonać mu przysięgę wierności i posłał 
sWoiego zięcia Władysława Polskiego, aby przy
pomniał Izasławowi Mścisławieżowi wykonaną 
Przysięgę. Z podobnąż wiadomścią ieździł B o 
tor Mirosław Andrzeiowicz do Xiążąt Czerni
a w s k i c h  którzy zgodnie z Izasław ein odpowie.
Hzieli, że ustępuią starszeństwa Igorowd, nie 

T o m  I L  24
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zdradzą sumienia. —  W t e d y  Wsew olod spo- 

i. Sier- koynie zamknął na zawsze powieki  (288). Xią- 

Wsewołod? ’ e rozsądny i przebiegły,  pamiętny w części z 
rabunków domowey w o y ny,  w części z dobro- 
dzieystw dla kraiu! Osiągnąwszy tron kiiowski  
żądał porządku i spckoyności wypełniał  daną 
obietnicę, lubił sprawiedliwość, rozkazywał  z 
stałością; słowem był  iednym z lepszych Xią- 
żąt idących z b u rz l iw e y  Ulega rodziny.

1

R O Z D Z I A Ł  X I .

TT lelki Xiąże Igor Olgowicz.

I
n. 1146. Agor pogrzebawszy ciało Wsewołoda zebrał Ki-  

iowianów pośród dworu Jarosława, żądał po
wtórnego zapewnienia o wierności, i rozpuścił ich.

Kifowiê  Jednak mieszkańce niepoprzestali na tem: od kry
li  S e y m , i wzywali  Xięcia (289).  Przyiechał 
brat tylko iego Mwiatosław i zapytał lu d u ,  
czego żąda? —  „  Sprawiedliwości”  odpowie
dział lud: „T iu now ie  Wsewołoda uciskali słab
szych. Ratsza opustoszył Kiiów,  Turów, W y 
szogród. Swiatosławie! przysięgniy za siebie i 

brata że w y  sami sądzić nas będziecie,  albo 
wybierzecie na zastąpienie was,  dostoynieszych 

panów.”  Swiatosław zstąpił z konia i całuiąc krzyż
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zapewnił mieszkańców, że nowy Xiąże dopełni 
wszystkie obowiązki oyca Rossyan, że łupieżcy 
nie będą Tiunami;  że nayiepsi Panowie zastawią 
ich mieysce i przestawać będą na samey tylko 

ustanowioney opłacie, nie uciskaiąc zostaiąeych 
pod sądem źadnemi innemi wyciąganiami. —

>, Składamy podziękowanie, odpowiedzieli  mie
szkance , teraz o naszey wierności nie powąt- 

piewaycie.  ” To samo ich posłom przyrzekł W i e l 
ki Xiąże Igor, i myśląc że się ta sprawa skoń
czyła spokoycie usiadł ieść obiad: buntowni
cza tłuszcza pobiegła rabować dom zawistnego 
bogacza Ratszy. Swiatosław z drużyną zaledwie 
mógł przywrócić porządek (2go).

Taki  początek nie obiecyw ał  dobrych sku

tków , a Igor słuchaiąc złośliwych magnatów, 

którzy w  narodowym ucisku widzieli osobistą 
korz yś ć,  nie dotrzymał danego mieszkańcom 
Mowa, i łupieżcy zostali Tiunami. W t e d y  Ki- 
iowianie, myśląc,  że Monarcha krzy woprzysiężca 
nie iest iuż prawym Monarchą;  taiemnie prze-Zd 
łożyli  Izasławowi Mścisławiczowi że go mieć Emanów, 

chcą W ielk im  Xięciem. —  Miłość ku  rodzinie 

Monomacha,  nie wygasła w ich sercu; a ten 
Wnuk iego cnotami woiennemi celował: wzią
wszy w Cerkw i Sgo Michała błogosławieństwo 

' ó Biskupa Eufimiusza Izasław z wierną mu dru
żyną wystąpił z Pereiasławia. W  podróży' »ia*
Potkali go posłowie czarnych K łobu ków, i miast 
Kiiowskiey prowincyi . ,-Jdź dobry Xiąże” mó- 
Wi!i oni „wszystcy iesteśiny z twey strony, nie  ̂

chceiay Ołgowiczów., Gdzie tylko tw-oie uyrze-
24*
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my znamiona, tam będziemy.”  Zebrawszy na 
^ “J’0'brz egu Dniepra niezliczone woysko,  dobry Iza- 

sław stanął wśród niego i rzekł: ,, Drużyno i

bracia! nie spierałem się o starszeństwo z dostoy- 
nym Wsewołodetn zięciem moim, szanowałem 
go iak drugiego oyca. Lecz Igor i Swiatosław 
powinniż nam rozkazywać? —  Bóg mnie i ich 

rozsądzi. —  Albo sławą okryty  upadnę przed 
waszemi oczyma, albo osiędę tron rnoiego 
dziada i oyca”  —  potem swe woysko do Kiiowa 
prowadził.  —

Już no w y W i e l k i  Xiąże wiedział o niebez

pieczeństwie, albowiem Izasław uwiadomiony,  
o wystąpieniu iego na tron,  nietylko ani słowa 
mu nie odpowiedział lecz ieszcze posła iako 
niewolnika  zatrzymał w Pereiasławiu. Igor żądał

Chciwość pomocy od Xiażat Czermhowskch: oni tareo-
Xiqiqt ^ b
Czerni- wali się: chcieli wielu miast, nakoniec te otrzy- 

Lu" sLu 1 mawszy, przygotowywali  iść do brata. —  Ich 

opieszałość i przewrotua zdrada znakomitych 

urzędników, b y ł y  zgubą Xięcia Igora. —

Tysięcznik Uleb, posiadał zaufanie W s e w o ło 
da , i by ł  przez Igora na tern znakomitem urzę
dowaniu utwierdzony: oraz i Boiar pierwsze
go rzędu Woytysz icz  Jan , wierny  sługa Mono- 

macha, zdobywca miast Dunayskich (291). Oni ż y 
cząc dobra Izasławowi nie zawstydzili  się prze
kupstwa: okazywali  przychylność I g o ro w i , i W  

tymże czasie poiaiemnie mieli stosunki z nieprzy- 

iaeielem iego,  radząc mu pospieszać do Kiio

wa.  —  Izasław zbliżył  się. Olgowicze gotow1

Zdrada.
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do b i tw y  i syn Wsewołoda Swiatosław, stali 
wewnątrz miasta z pólkami sw em i,  Kiiowianie 
zaś sami oddzielnie na mogile Olega. Na tych-12. Sierp: 
miast odkryła się zdrada; Igor zobaczył że Iza. 

sława chorągiew powiewa w półkach Kijowskich 
że Tysięcznlk tego Xięcia dowodził  n iem i , że 
Uleb , Jan  ̂Woytysz icz  i wielu iednomyślących 

złożywszy znamiona swoie biegną pod chorą
gwie Izasława,  że Berendei przed samą złotą 
bramą obóz Wielkiego Xięcia rabuią (29C2J. Je
szcze Igor nie tracił odwagi. „Nieprzyjacielem 
naszym krzywoprzysiężca:  Bóg pomocą naszą”  
mówił on i chciał uderzyć na Izasława stojące
go za ieziorem : potrzeba było obeyść iez ioro , 
i gdy liczna drużyna Igora skupiła się między 

głębokiemi rowami,  Czarne Kobiu ki  zaiechali 

iey z przeciwney strony. Izasław napadł z przo
d u ,  pomieszał nieprzyiaciela, uciekaiących pora
ził i tryumfalnie wszedł do K i i o w a ,  w którym 
lud wraz z kapłanami odzianemi w suknie uro
czyste prowadził  go do Świątyni  Sofiyskiey 
złożyć dzięki Niebu za zwycięzstwo i tron Wiel -  

ko-Xiążęcy. —  Nieszczęśliwego Igora chorego 17 Sier_ 

1]a nogi pochwycono w  b ło c ie ,  w którem. zagrązl 1El,an7ja" 
koń iego , trzymano przez ki lka dni w klasztorze Isoia* 

na W y  dobą czach , i zawarto w więzieniu kla- 

sztornem Sgo Jana w Pereiasławiu. Ten Xiążc 
Za krótkotrwaiący trąumf iego honoru,  ukara
ny  niewolą i wstądem, nie uzyskał i ostate- 

czney pociechą* nieszczęśliwych: nikt go bo
g i e m  nie żałował. —  oprócz przywiązanego bra- 

j  ^wiatosława,  który z nieliczną drużyną uciekł
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do Nowogrodu Siewierskiego. K rew n y  ich Swia

tosław W s e w o ł o d o w ic z , chciał znaleść schro
nienie w Kiiowskim Klasztorze Stey Reginy: 
przedstawiony Izasławowi,  pozyskał ułaskawie
nie iak kochany syn ; lecz wierni  słudzy oyca , 
a mianowicie Igora,  nie mieli powodu chwalić 
wspaniałomyślności zwycięzcy,  który pozwolił 

ludowi rabować domy i wsie. Boiarowie wzię

ci w niewolą zapłacili okup.

19°

R O Z D Z I A Ł  X I I .

W ie lk i  X ią z e  Izasław JM ścislam cz .

R .  1 1 46 . —  1 1 54 .

r. 1146. I z a s ł a w  podług słów K r o n i k a r z y ,  błogosławio
na latorośl dobrego korzenia , mógłby o b ie c y 

wa ć solne i poddanym dni szczęśliwe abowiem 

by t  kochany od' narodu , lecz historya owocze-  

sna , przedstawia nam tylko same zbrodnie  w o 

jen d o m o w y c h . —  M ę ż n i ,  umieral i  za X i ą ż ą t ,  

lecz nie za o y c z \ z n ę ,  która opłakiwała  ich zwy-  

eięztwa szkodzące potędze i ukształeeniu się c y 
wilnemu.

Utwierdziwszy pokóy z PoIow7cam i, którzy 
każdemu pod ówczas nowemu Monarsze ,  ofia

rowali  przymierze, lub żądali p o d a r u n k ó w ) .  

W i e l k i  Xiąże okazał może zbyteczną surowość
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Względem swoiego stryip, Oszukany radą Bo- 
iarów, w nadziei pierwiastkowych łask Izasława,  
polegaiąc na samey obietnicy iego,  spokoyny 
Xiąże Turowski  Wiaczesław, dowiedziawszy się 
o tryumfie krewnego,  wyobrażał  siebie na mocy 

prawa starszeństwa Monarchą Rossyiskirn: zagar

nął miasta Kiiowskie,  i samowolnie oddał W ł o 
dzimierz synowi Andrzeia wnukowi Monoma- 
cha (2g3). W y s ła n y  przez brata Xiąże Smoleń-^owość 

ski wygnał  Wiaczesława; kazał mu tylko parto- Xigcia. 

Wać w  Peresopnicy, czyli  Drohobużu W o ł y ń 
skim , Namiestników zaś iego w więzy okuty c h ,
Wraz z Biskupem Turowskim Joachimem prz y
wiódł do Kiiowa.

Przeznaczywszy Turów za dzielnicę młod

szemu synowi Jarosławowi, W i e l k i  Xiąże zwró

cił uwagę na brata Jerzego. Swiatosław ocala
n e  się ucieczką przed zwycięzcą chciał być  zape
wnionym o istotney przyjaźni  Xiążąt Czerniho- 
Wskich, aby iednomyślnie działać z niemi dla 
Oswobodzenia Igora. Xiążęta wykonali  na to przy

sięgę, lecz Swiatosław zostawiwszy u nich swo
iego Boiara, gdy poiechał czynić przygotowa

nia do woyny,  dowiedział  się od niego,  że ci Przewro_ 
przewrotni bracia taiemnie mieli porozumienie 

"Wielkim Xi ęciem, i nakoniec zawarli z nim przy- 
b i e r z e ,  oddawszy Igora na iego wolę, iako nie
godnego swobody i władzy.  W  krotce Posło
wie Izasława i Dawidowiczów uroczyście obia- 
Wili Sw ia to s law o w i , iż może spokoy nie pano- 

Wać w s w o i e y  dzielnicy, ieżeli im ustąpi Nowo- 

§ród Siewierski i wykona przysięgę zrzekaiąc
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się brata. —  Ten dobry i czuły krewny ,  zalał 
łzami i odpowiedział: „Zabierzcie wszystko co 

Sziache- mam , niech tylko Igor będzie wolny.”  i posta-
tnośćSwia- , . . *

tosława. nowił  szukać opiekuna w  s) nu Monomacha (2'Ji).
Jerzy syn Włodzimierza Xią*e Suzdałski , 

widział z udręczeniem, że dumny Jzaslaw pomi

mo starożytną ustawę odiął stryiom prawo star

szeństwa, i siadł na tronie Kiiowskim. Opiera
jąc się na tey zasadzie, Swiatosław błagał Jerze- 

Jerrzy po-go o oswobodzenie Igora. „ I d ź  do Kiiowa”  mó- 
I za sława, w ił on. „ W y b a w  nieszczęśliwego i panuy7 w zie

mi Ruskiey. Bóg pomaga temu który uciśnio

ny ch  wspiera.”  Jerzy dał mu słowo i zaczął 

zbierać woysko.  Swiatosław znalazł ieszcze in
nych,  stronników w l ianach Połowieckich,  bra
ciach iego m atki ,  którzy z trzemaset iezdzców 
niebawnie stanęli w Nowogrodzie Siewierskim, 
do którego także przybył  młody Xiąże Reżań- 

ski Włodzimierz wnuk Jarosława, i wygnaniec 

Halicki  Jan Rościsławicz Berladnih  (2g5).

Już Dawidowicze połączywszy7 sięzMścisła-  
wem synem W ielk iego Xięcia wodzem druży
ny  Pereiasławskiey i Berendeiów, wstąpili w 
prowincya Siewierską i rabowali ią, na próżno 
usiłuiąc zdobyć Nowogród. W" nadziei ułago
dzenia ich ,  Kapelan Swiatosława przyiechał do 
obozu,  i rzekł w imieniu Xięcia: —  „Okrutni  

krewni! nie przestaiecieź ieszcze zbrodni zni
szczywszy prowincya moią, zabrawszy maiątek, 

stada, wytępiwszy ogniem zboża i zapasy? czy- 
liż i mnie samego zamordować chcecie?’ Sprzy

mierzeńcy powtórnie ż ą d a l i , ażeby on na za
wsze
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wsze zrzekł się nieszczęśliwego Igora. , ,Nie! od
powiedział Swiatosław: dopóki żyć  będę kre
wnego nie zdradzę!” Dawidowicze zdobyli  wieś Bogaetw©
1 / r ‘  y i  X ia xęce .

gora, w k to re y  ten Aiąze miał pałac i chował swo- 
*e bogactwo; znaleźli wino i miód w piwnicach 
żelazo i miedź w składach,  wyprawil i  mnóstwo 

Wozów ze zdobyczą,  ciesząc się zniszczeniem, spa- 
hli pałac , cerkiew i gurnno Xiążęce , w którem 
było dziewięćset stert zboża.

W i e l k i  Xiąże dowiedziawszy się o przygo
towaniach do w o y ny  Jerzego Włodzimierowi-  
cza , kazał przyiacielowi swemu Rościsławowi 
Jaroslawiezowi Reżańskiemu, napadami srożyć 
prowincyą Sozdalską ; sam zaś wystąpił zKiio-  

Wa i połączył z Xiążętami Czernichowskiemi, 

którzy oblegali Putywł.  Znaiąc wiarołomstwo25. Grud* 

tych Xiążąt,  mieszkance niechcieli  zawrzeć z 
hiemi traktatu, lecz chętnie poddali się W i e l 
kiemu Xięciu (296). Tam b y ł  własny dom Swia.  
tosława. —  Xiążęta rozdzielili  iego maiątek.—  
Kronikarz mówi: żeznaleźli  w piwnicach 5oo ber- 

kowców  miodu, i 80 korczagów  wina; zrabowali  

sk w n a  cerkiew Podw yższenia  $go, srebrne ko- 
Sztowue naczynia, kadzielnice, ubiory szy te, zło
tem okuteEwangielie,  i księgi. Siedmset niewolni
ków Kiiowskich dostało im się także w zdobyczy.

Swiatosław oczekiwał Jerzego, ten zaś isto
c i e  szedł mu na pomoc; lecz dowiedziawszy 

MV o wtargnieniu Xięcia Rezańskiego do prowin- 

Snzdalskiey, powrócił  z Kozelska. Sam tył.  
k°  syn iego Jan przyiechał z zapewnieniami do 

^wiatoslawa: ten zaś na znak zawdzięczenia od- 
•ł OtJl II'  2 5
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dał mu Kursk i Posiemie, lecz zmuszony byl  
szukać przytułku w północnych prowincyach 

swoich. Liczne woysko Wielkiego Xięcia postę
powało do Nowogrodu. Stary dworzanin Xię- 
cia Czernihowskiego, pod ówczas w ie rn y  słu

ga Olega , powodowany litością potaiemnie u- 
wiadomił Swiatosława o zagrażaiącem mu niebez
pieczeństwie. Ocalay żonę i dzieci twoie ,  i żo
nę Igora” mówili  iego przyjaciele i Boiaro- 
wie (297). —  „W szy stk ie  zapasy iuż w  ręku 
nieprzyjaciół.  Oddalmy się w zapełnioną lasa
mi ziemię K a ra c z e w s k ą , iey ponure bory i po

moc Jerzego, będą obroną.”  Niektórzy o byw a 
tele mówili  szczerze,  inni tylko chcieli uniknąć 
rozlewu krw i  i sami pozostali w Nowogrodzie , 
gdy Swiatosław wyiechał  do Karaczewa: ścigał 
go Izasław Dawidowicz  z trzema tysiącami iezdz- 
ców, i Szwarnem W o i e w o d ą  Kiiowskirn. Już 

ucieczka nie mogła nieszczęśliwego ocalić, nale

żało poddać się w niewolę lub walczy ć. Rozpa- 

czaiący Swiatosław z wierną drużyną i dzikiemi 
R 11/7 Połowcami uderzył na nieprzyjaciela; pokonał 

16. stycz:  g 0  ̂ zniszczył Karaczew, i niezwłocznie oddalił 

się do ziemi Wiatyczów, która zależała od Czer- 
nihowskich Władców. W i e l k i  Xiąże napróżno 

usiluiąc nagrodzić zwycięztwem przegranę Iza- 
s lawa,  oddał Dawidowiczom całą zawoiowaną 

prowincyą oprócz K urska ,  wyłącznie przyswoi
wszy sobie sam tytuł  Ig ora , i powrócił do K i 

iowa. •—
W  one czasy, Igor iuż by ł  mnichem. W y 

cieńczony smutkiem i chorobą,  obiawił chęć

ig4
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zrzeczenia się świata, gdy W ie lk i  Xiąż.e zamy
kał  iść na brata iego (298). „Oddaw na w samem 
szczęściu, chciałem poświęcić moią duszę B o g u ’ 
mówił Igor. „Dziś  w więzieniu i u drzwi gro bu,  
uiogęż co innego żądać?” Izastaw odpowiedział mu 

5?Jesteś wolny,  lecz to iedynie robię maiac wzgląd 
ha słabość twoię.”  Zaniesiono go do celi,  przez 
dni ośm leżał ten Xiąże iak umarły, lecz przy- 

do zakcnu przez Biskupa Eufirniusza zupeł
nie przyszedł do zdrowia ,  i w Kiiowskim kla
sztorze Sgo Teodora oblekł habit ,  który iednak- Igor
y . . . / Ronnik.
ze nie zasłonił go od igrzyszka losu. W k r ó t c e  
godny politowania koniec tego nieszczęśliwego 
syna Olega zobaczemy.

Xiążęta Czernihowscy wygnali  Swiatosława 

z Brańska, Kozielska,  Dzia dosław ia , lecz sły

sząc że Jerzy przysłał mu 1000 Białoiezierskich 

iezdzców, wypuścili  do Czernichowa.  —  Nic 
Wstydzili się oni powszechnie ogłosić w  krai
nie W i a t y c z n w ,  żeby mieszkance starali zabić 
Swiatosława, przyrzekaiąc zabóycom nadać iego 
maiątek! K rew n i  ścigali tego X ięc ia , przyiacie- 
lo opuszczali: w tych liczbie b y ł  W oiewoda Xią- 

że Jan Ber ladnik, który niechcąc z nim więcey 

włóczyc. s i ę , wziął za starania swoie 200 g rzy
wien srebra,  6 funtów złota,  i przeszedł na 

stronę X:ęcia Smoleńskiego. Sam tylko W ł o 

dzimierz Rezański, Jan syn Jerzego, gorliwie 
dzielili trudy i niespokcyność Swiatosława, kto* 
ry maiąc nieszczęście wszjstko utracić,  okazał 

Cznłosć godną pochwały:  widząc Jana chorym , " c zuj0Jf°‘ 
^'pomniał o woynie i nieprzy iaeiołach, myślałS/Vî łar

26*
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iedynie o nirn; tak smutnie opłakiwał śmierć te* 
go młodzieńca, że Jerzy nawet sam starał się 
go pocieszyć,  i przysławszy kosztowne poda
runki,  obiecał innym synem zastąpić mu zmar
łe g o ,  wiernego współ - uczestnika trudów. Po
wszechna ku  W ie lk ie m u  Xięciu nienawiść u- 
trzymywała między niemi z g o d ę , Xiąże Su- 
zdalski wygnał  Rezańskiego, sprzymierzeńca 

Jzasława, zmusił go uciekać do Połowców, zdo
był  Torzesk i zabrał w niewolą mieszkańców; 
Swiatosław zaś zburzył część prowincyi Smoleń- 
skiey, w około Protwy, czyli krainęHoladow(2go).

Jerzy poprzestaiący na szkodach które w dziel
nicy braci Izasława poczynił ,  chciał osobiście 

ugościć Swiatosława,  którego syn Oleg ofiarował 

mu pod ówczas rzadkiey piękności rum aka.  —  
Kronikarz wychw ala  szczerą przyiaźń,  wesołą 
biesiadę Xiążąt wspaniałość obiadowey uczty, i 

hoyność Jerzego w nagrodzeniu Boiarów Swiato- 

slawa. Między temi Magnatami celował 90 le

tni starzec Piotr, który służył dziadowi,  i oycu 
swoiego Monarchy, nie rnógł iuż siedzieć na ko
n i u , lecz postępował z Xięciem . albowiem ten 
Xiąże b y ł  nieszczęśliwy: Jerzy nieprzyiaciel 
Piościsława Rezańskiego,  osypał łaskami i poda
runkami iego krewnego Włodzimierza,  iako 
przj iaciela  i towarzysza Swintosławowego (3oo).

Ta uczta godna pamięci: ona była daną w 
PoczątekMoskwie,— Szko d a ,  że Kronikarze współcześni 
Moskwy.  ̂ c jekavvem dla nas iey początku nie wspomi- 

n a i ą ; albowiem nie mogli przewidzieć że mia
steczko ubogie i zaledwie znane w  oddalonej”
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ziemi Suzdalskiey, zostanie głową Państwa nay- 

obszernieyszego wświecie.  Przynaymniey wie
my,  że Moskwa była iuż w i i 4 7  roku 28 Mar
ca , i możemy w  tern dać wiarę Kronikarzom 
nowszym, iż Jerzy ią zbudował (3oi) .  Powiada- 
! ą , ż e t e n  Xiąże przyiechał nad brzegi rzeki Mo

skwy,  do wsi bogatego Boiara Huczka Stefana  
łw a n ow icza ,  kazał go zamordować za iakąś 
Zuchwałość, i uięty pięknością mieysca,  założył 
tam miasto, a syna swoiego Andrzeia , który w  

Suzdalskim Włodzimierzu panował,  z córką pię- 
kney urody ukaranego Boiara , ożenił. „M oskw a 
iest trzecim Rzymem, (mówią ci opowiadacze) 
czwartego iuż nie będzie. Kapitolium założone na 
tern mieyscu, naktórćm głowę zabitego człowieka 

znaleziono, Moskwa także założona na prze- 

laney k r w i ,  i ku podziwieniu nieprzyiaciól na

szych , została Państwem znakomitem.”  Przez 

czas długi zwano ią Huczkowcm.
Ośmielony Swiatoslaw nad brzegi Oki wró

cił, Tu połączyli się z nim Hanowie Połowców 
stryiowie iego ,  i tak zwane Bordniki  o którychBordnifci. 

tu po raz pierwszy iest wzmianka. Ci ludzie 

byl i  Chrześciianami, mieszkali na stepach Doń

skich w pośród barbarzyńców , i do nieb po
dobni z dzikiego sposobu życia,  zapewne skła
dali się po większey części ze zbiegów Ru
skich. Lud ten służył za pieniądze Xiążęioin 
Uaszytn w czasie ich woien domowych (3o2). 
Oburzywszy liczne wsie uźrzódeł  Ugry w pro- 
^ in c y i  Smoleńskiej' , Swiatoslaw zawoiował ca- 

j  krainę Wiatyczów od Mceńska do dzielnicy

^97
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Siewierskiey wraz z Hlebem synem Jerzego 

szedł daley, gdy posłowie Dawidowiczów, na
potkali go i rzekli w imieniu Xiążąt: „Zapo- 

mniemy o przeszłości, wy konay nam przysięgę 
na wierność, i zabierz własność twoią;  maiątku 
twego niechcemy.”  —  Czy  pomyślność Olega 
skłoniła ich do pokoiu,  czy syn Wsew ołoda  

Swiatosław który zamiast Włodzimierza miał 
sobie wydzielone od Wielkiego  Xięcia B u ż s k , 
M i ę d z j b ó ż ,  Kotelnicę i inne miasta, by ł  za 
iego stroną, lecz żałuiąc stryia mial z nim taie- 
mne stosunki? z pewnością nie wiadomo. Jak

kolwiek bądź,  iednakże Xiążęta Czernihowscy, 
Swiatosław Olegowicz syn W s ew o ło d a ,  zawarli  

prz jm ie rze,  aby połąezonemi silami dać odpór 
Izasławowi Mścisła wieżowi (3o3).

Jeszcze W i e l k i  Xiąże nie wiedział o tey 
zdradzie Dawidowiczów i spokoynie zatrudniał 

się w Kiiowie ważną sprawą duchowną. Na- 

śladuiąc Wielkiego Jarosława,  wezwał  sześciu 

Biskupów Russyiskich, i kazał iin bez żadnych 
stosunków z KonsLantj nopolem, (którego ducho
wieństwo nie miało pod ówczas naczelnika) na 
mieysce zmarłego Metropolity Michała G reka ,  

MetopoiitaPrzeznacz>ć Klemensa,  zakonnika znakomitego, 
Rossyanin. nietj lko z anielskiej* łagodności, lecz też szczegól

nej* mądrości (3o4). Niektórzy Biskupi przedsta

wiali ,  że błogosławieństwo Patryarehy iest w tey 
mierze koniecznie potrzebne; że naruszyć staro

żytny  ten obrządek,  iest to wyłamywać z pod 

praw kościoła wschodniego, i że zmarły Biskup 

Michał z obowiązai ich pismem, do nieodpra-
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wiania nabożeństwa w cerkwi Sofiyskiey. Inni 
nietyle uparci okazali swoią gotowość do w y 
pełniania woli Izasława, zgodney z wid o ka
mi i sławą Państwa. —  Biskup Smoleński O nu
fry,  umyślił  Metropolitę konsekrować głową 
Sgo Klemensa przywiezioną przez Włodzimierza 

z K i io w a ,  (podobnie iak Grecy  Arcykapłani  od 
czasów niepamiętnych naznaczali Patryarehów, 
ręka Jana Chrzciciela),  i tym obrzędem uroczy
stym uspokoił Duchowieństwo. Sam tylko Ni- 
font Bi>kup Nowogrodzki  nie uznawał Klemen
sa, za Pasterza Cerkwi:  osądzał Biskupów iako 
pochlebców, i zasłużył poważenie Mikołtiia IV.

' • • i  •który, w kilka miesięcy zastąpił mieysce w y 

gnanego Konstantynopolitańskiego Patryarchy,  

Kozmasa II: napisawszy do Niłonta pocieszaią- 

ce D y p l o m a , porówny wał go w niem zpier-  
Wszemi świętemi Oycami.

W  tym czasie, g d y  Izasław rozpuściwszy 
Sobor i odnowiwszy pokóy z Polowcami (3o5), 
myślał nasycać się pokoiem, przewrotni Dawi-  

dowicze przysłali obiawić m u,  że Swiatosław 
zawoiował ich prowincyą,  że oni chcą wygnać 

go z pomocą W ielk iego Xięcia, i uśmierzy ć Ję
t e g o ,  ogólnego ich nieprzyjaciela. Izasław w y 
prawił do nich krewnego,  syna Wsewołodowe- 

8° (3o6), i wkrótce,  uięty powtórzoną proźbą 
}Xdążąt Czernihowskich, kazał zbierać się woy- 
sk u , ażeby wystąpić na Swiatosław7a i Jerzego. 
*o Póydziemy weseli  z dziećmi nawet na Olgo- 

^ ic z a ,  mówili mu K i i o w i a n ie , lecz Jerzy iest 

stryiem twoim. Monarcho! czyliż się odważę-
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Przywią- m y wznieść rękę przeciw synowi M onom a cha ? 
Monoma- i y ł e  naród cenił  pamiątkę cnotliwego W ł o 

dzimierza. Izasław nie chciał słuchać Boiarów, 
którzy wątpili o przywiązania Xi^żąt Czerniho- 
wskich,  Wykonaliśmy nawzaiem przysięgę być  
sprzymierzeńcami,  rzekł z stałością—  idę —  

gnuśni niech pozostaną!”  Już Wielk i  Xiąże 
stal na brzegu rzeki  Supoia, poruczywszy7 sto
licę bratu swoiemu Włodzimierzowi.  Na szczę
ście, Boiar Kiiowski Uleb , zrobiwszy w Cżerni- 

Zdraćla howie taiemną umowę, spieszył uwiadomić Iza- 
x ĵibo*er"sław3, że Dawidowieze  myślą podstępem za- 

wskich.* ni0rcl0wać go,  lub wydać Swiatoslawowi, ży

jąc w zgodzie • z J erz ym .—  W i e lk i  Xiąże nie 
wierzył  temu, lecz przez posła żądał od nich 
r o w e y  przysięgi i przymierza (^07). Czy liż na
ruszyliśmy pierwszą? mówili  oni: Chrześeianin 
uiepowinien wzywać napróżno imienia Boskie

g o . ”  W  tedy poseł przekonał ich o gnuśnym 

zamiarze. Milcząc Dawidowieze patrzali nawza
iem , wysłali Boiara, radzili i nakoniec przy
woławszy go odpowiedzieli. Nie zapieramy; lecz 
jnożemyż spokoynie patrzeć na niepomy ślność 
brata naszego Igora? On mnich, zakonnik, i ie

szcze niewolnik? —  Izasław sam maiac bra
ci, czy liż by przeniósł ich niewolę? Niech po

wróci  wolność Igorowi, a my w tedy zostanie
my szczeremy przyjaciółmi! Boiar Kiiowski przy

pomniał im stałość Xięcia swoiego,  który nie- 
chciał przy sobie utrzy mać ani Nowogrodu Sie

wierskiego ani Putywla,  i rzekł: Bóg niech bę

dzie sędzią i moc Krzyża  Sgo niech ukarze
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krzyw oprzys ięzców! „ r z u c i ł  na stół dyplomata 
przymierza czyli familijne.  Obiawiono woynę:  
o°ńcy Izasława w  Kiiowie ,  Sm ole ńsku,  No

wogrodzie , ogłosili wiarołomstwo Xiążąt Czer- 

nihowskich, wezwali  mścicielów, zapalili serca 
słusznością obrazy.

Ta wiadomość miała w  K iiowie  okropny 
skutek. Włodzimierz  Mścisławicz zebrał o b y

wateli na Seym, do Cerkwi Stey Zofii. Metro
polita, Łazarz Tysięcznik i wszystcy Boiarowie 
tam byli obecni. —  Posłowie Izasława wstąpili 
i głośno wyrzekli  (3o8). W i e l k i  Xiąźe całuie 
brata swoiego Łazarza i wszystkich obywateli  Ki-  
iowskich,  Metropolicie zaś kłania się’’... Naród 

z niecierpliwością chciał widzieć sprawcę po- ' 

selstwa.... Poseł mówił. ,, Tak ogłasza Izasław. 

Xiążęta Czernihowscą* i syn W s e w o ł o d a , syn 
siostry moieą7, obrażony przezeinnie, nie pomny 
Ua świętość przysięgi, potaiemnie poiednał się z 
Olgowiczem, i Jerzym Suzdalskim. Oni myśle
li wydrzeć mi życie lub wolność; lecz Bóg o- 

calił waszego Xięcia: teraz bracia Kiiowianie 

dopełnijcie  obietnicą* waszcy,  idźcie zemną na 
nieprzyiaciól rodziny Monomacha. Uzbroycie 

się od najstarszego do nayinjodszego. Konni na 
koniach,  pieszą7 w  łodziach niechay pospiesza- 
j  do Czernihowa! Wiarołomni! spodziewali się, 

mnie zabiwszy, i was w y tę p ią !” —  Wszyst-  

cy iednomyślnie odpowiedzieli.  „  Pój  dziemy za 

ciebie nawet z dziećmi!” Lecz na nieszczęście 
?nalazl się ieden człowiek który' tę piękną na- 

r°dową chęć pokrył  pną ślą zbrodniczą. ,, Goto- 

T om  11. 26
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wiśmy i ś ć —  mówił. „  Lecz przypomniycie co się 
działo niegdyś za Izasława Jarosławicza. Ko- 
rzystaiąc z powstania narodowego,  złośliwi  lu
dzie oswobodzili. W s e s ła w a , i wynieśl i  go na 

t ro n ; dziadowie nasi z tego powodu cierpieli. 
Igor nieprzyiaciel Xięcia i narodu, nie iest wię

ziony, lecz mieszka spokoynie w  Klasztorze Sgo 

T e o d o r a , zRbiymy go , i w tenczas póydziemy 
ukarać Xiażąt Czernihowskich!  ”  Myśl  tę po
wszechnie nieprz)ięto. Tysiące głosów powtó
rz y ły ,  niech umrze Igor!. Na próżno Xiąże W ł o 

dzimierz przestraszony takim zamiarem mówił 

do ludu. , ,E ra t  nie żąda zaboystwa. Igor po- 
zostaie pod strażą a my póydziemy do nasze

go Monarchy. Riiowianie twierdzili: ,, wiemy że 
przyjacielsko niemożna rozstać się z familią 0- 
lega .”  Metropolita Łazarz,  i Raguyio Tysię- 
cznik Włodzimierza , zaprzeczali, utrzymywali ,  

błagali: lud nie słuchał i tłumami bieżał do kla

sztoru. Włodzimierz siadł na koń chciał uprze

dzić niesytych,  lecz napotkał ich iuż w  bramie 
klasztorney: pochw yciwszy  Igora w Cerkwi w  
sam czas odprawiania Liturgii  prowadzil i  go 
z krzykiem i okropnym hałasem. Bracie kocha
n y ! dokąd mnie prowadzą? zapytał Igor. W ło -  

dzimirz usiłował oswobodzić nieszczęśl iwego,  
zakrył  go własną swoią odzieżą przyprowadził  
do domu matki swoiey,  i zamknął bramę po- 

gardtaiąc zaciętością buntowników, którzy sztur- 
gali go, bi l i—  zerwali  z Michała Boiara Wło- 
dzimirza krzyż i łańcuch złoty. Jednakże zna

leziono ofiarę: zbrodniarze dostali się do do-
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nielitościwie zabili Igora wlekli  go po uli- Zabicie  

c y  aż do samego targowego placu: stanęli w o- lRoia* 

koło, i patrzyli iakby niewinni. Przysłani od 
Włodzimierza Tysięcznicy,  w głębokim smutku 

rzekli do mieszkańców. ,, Dopełniła się wola na
rodu. Igor zabity! pochowamy więc ciało iego.,ł 

Naród odpowiedział. Nie my go zabiliśmy, lecz 
Hawidowicze i syn Wsewołoda. Bóg i Sta Zo
fia ocalili Xcia naszego! „ Z w ł o k i  Igora zanie
siono do Cerkwi,  nazaiutrz obleczono w habit za
konny, i pogrzebano w'Klasztorze Sgo Szymona* 
Jhumen Klasztoru Sgo Teodora, Anania; dopeł- 
n i a i a c  smutny len obrząd, zawołał do widzów:
Biada teraz żyiącym! biada próżnemu wiekowi ,  
i sercom okrutnym! W7 tey samey chwil i  za

grzmiały nieba, lud  się zadziwił i łzami rozpa

czy chciał gniew Boski przebłagać ( 3o g ). —  
W i e l k i  Xiąże słysząc o tey z b r o d n i , zasmucił 
się w  głębi sw e y  duszy, i mówił do Boiarów ze 
łzami . . .  „  Teraz mnie nazwą zabóycą Igora!
Bóg mi świadkiem, że nie miałem w tey rze
czy naymnieyszęgo w p ł y w u ,  ni czynem ni sło

d e m . —  On rozsądzi nas w przyszłem ż y c i u . —  

Kiiowianie okrutnie postąpili.—  Jednakże lę

ka iąc się surowością obrazić miłość l u d u , Iza- 
stow, zostawił winnych bez ukarania, powrócił  
fio stolicy i woyska Smoleńskiego oczekiwał.

W o y n a  nadeszła. Swiatosław Olgowicz, u- 

^iadomiony o godney politowania śmierci bra- 
ta, wezwał  drużynę i przeięty smutkiem zakli

nał wszystkich, aby byl i  szczeremi narzędziami
26*
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słuszney zemsty. —  Poszedł on do Kurska: 

tu się znaydował syn W ielk iego X i ę c i a , 

który chcąc zapewnić o przywiązaniu mie
szkańców, zapytywał  czy są gotowi do b i tw y ?  
G o to w iśm y— ■ odpowiedziel i  mieszkance—  nie 
obnażymy iednak miecza na wnuka Monoma- 
c h a —  albowiem Plleb syn Jerzego W ło dym i-  
rowicza b y ł  ze Swiatosławem. Młody Mścisław 
wyie chał  do oyca,  a Kursk  i miasta na brze
gach S e y m u ,  dobrowolnie poddały się Illebo- 
w i  ( 3 i o ) ;  inne broniły i zdradzić Monar
c h y  Kitowskiego niechciały; pomimo to że Swia- 

tosław i I l leb grozili mieszkańcom wieczną nie
d o l ą  i Polowcami.—  Połączywszy się z druż y
ną Czerniho w ską , Xiążęta ci wzięli  szturmem 
iedno tylko miasto, wiedząc zaś że Izasław i- 
dzie do Suły i że woiownicy spalili Łubecz, 
uciekli  do Czernihowa,  będąc opuszczonemu przez 

swoich przyiacioł  P o ł o w c ó w . —  W i e l k i  Xiąże 

zawoiowawszy warowne miasto Wsewołoż,  w po- 

pioł obrócił Białą wieżę i inne inieysca 
w  Czernihowskiey prowincyi , lecz bezskutecznie 
przystępował do Halicza , (albowiem mieszkań- 
ce w nadziei świętego swoiego obrońcy mę
żnie się opierali) i powrócił  do Kiiowa  tryuwfo- 

wać zw ycięztwo radosną ucztą, odłożywszy dal
sze zamiary do sposobnieyszey pory. Polecił 
bratu swoiemu Rościslawowi iść do Smoleńska 

i wraz z Nowogrodzanami trwożyć  prowincyą 
Suzdalską.

W  krotce działania nieprzyjacielskie odno

w i ł y  się. Hleb zabrawszy Oster i dawszy sło-

2 o4
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Wo Wielkiemu Xięciu że poiedzie dla widzenia 
g° do Kiiowa,  chciał niespodziewanie zdobyć 

Pereiasław lecz by ł  odparty ( 3 n ) .  W  tymże 
czasie Czernihowianie , drużyna Swiatosława i 

Połowcy ich sprzymierzeńcy, opustoszyli Bra- 
gin. Izasław obiegł 111 eba w  Horodcu czyli  te

sterze , przymusiwszy go do uśmierzenia się, i 
stanął niedaleko Czernihowa na Olegowem po
lu, ofiaruiąc potyczkę nieprzyiaciołom swoim.— ■
Ci nie śmieli, albowiem widzieli licznieysze ich 
Woysko. W i e l k i  Xiąże poszedł do Lnbecza, w  
którym b y ł y  zapasy nieprzyiaciół. Dawidowicze,  
Swiatosław i syn W s e w o ło d a ,  połączyli  się 
z Xiażętatami Rezańskiemi postanowili nakoniec 
dać mu odpor. Już strzelcy rozpoczęli bitwę; 

lecz silny nadzwyczayny deszcz wśród zimy 

rozproszył nieprzyiaciół. Rzeka,  co ich rozłą
czała, została napełniona wodą,  i sam Dniepr 
poruszył się: Izasław zaledwie pospieszył prze
prawić na przeciwną stronę, W ę g r z y  zaś, 
którzy mu iak sprzymierzeńcy służyli  załamali 

na lodzie.
W  tedy Swiatosław i Xiążęta Czernihow- 

sey wyprawil i  poselstwo do Jerzego. W omie- 

my mówili  oni —  ty zaś iesteś nieczynnym. 
Nieprzyjaciel obrócił w perzynę miasta nasze za 
Hesną, i wsie w  okolicach Dniepru,  pomocy 

z aś od ciebie nie widziemy.  Dopełniy obietni
cę stwierdzoną pocałowaniem krzyża;  Idź z na
mi na Izasława albo udamy się pod wspaniało
myślność znakomitego nieprzyjaciela.—  ,, Jerzy Wahanie

p sicZavvsze się wahał (3i2). Inna okoliczność pomo-
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gła także do zawarcia pokoiu. Rościsław star
szy syn Jerzego,  wysłany przez o yca ,  działał 

iedno z Xiążętami Czernihowskiemi—  wstydził 
ich zdrady,  i rzeki drużynie:  ,, niech się

gniewa rnóy 03 ciec lecz niszczyciele z krw i  M o
nomacha, nie będą moiemi sprzymierzeńcami.’’ 
Przyiechał  do Kiiow/a gdzie Izasław powitał go 
uprzeymie,  ugościł i osypał podarunkami. Ten 

młodzieniec niemaiący w p r o w i n c ) i  Suzdalskiey 
żadney dzielnicy, ofiarował gorl iwe usługi swo- 
ie Wielkiemu Xięciu; iako naystarszemu z wn u

ków Monomacha. Izasław odpowiedział.  „  Od 

nas wszystkich naystarszy twóy oyciec; lecz 011 
nie umie żyć z nami w przyiażni, ia zaś chcę 

być  dla wszystkich braci moich czułym k r e w 
nym. Jerzy niedaie ci miast, weź ie więc u 
mnie.”  Dał mu by w sza dzielnicę swoiego nie
wdzięcznego krewnego, Swiatoława Wsewołodo- 

w7icza (3 i3), wraz z Uorodcem Osterskim, w y 

sławszy z tąd przewrotnego łfleba. ,, bpiesz do 

przyjaciół—  mówił mu W i e l k i  Xiążę i żąday 
dzielnicy; albowiem IUeb, zmuszony aby się u- 
śmierzyl, został przyiazn>m nieprzyiacioi Izasła- 

wa,  i powtórnie chciał opanować Pereiasła w .” —  

Mniemaiąc , iż czuły,  szczery Rościsław, może 
pogodzić 03 ca z Wielkim Xięciem, i potrafi zostać 
narzędziem ich przymierza , 'Daw idowicze obia- 

wili mu ż)ozenie ukrócenia woyny,  mówiąc rozsą
dnie: Pokóy trwa do w o y n y , woy na do pokoiu '  
tak słyszeliśmy od swoich cyców i dziadów.—

9 # .
Nie obwiniay nas chcących pornocą w o y ny  o- 

swobodzić brata. Lecz Igor iuż w mogile; tam
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i wszystcy będziemy. Resztę Bóg niech sądzi; 
m y  zaś nie powinniśmy gubić oyczyzny .”  Iza- 
sław chciał poznać sposób myślenia brata; Xia- 

że Smoleński odpowiedział .  „Jestem Chrześci
janinem, i kocham ziemię Ruską, lecz niecheę 

krw i  rozlewu; ieżeli zaś Dawidówicze i Swia

tosław nieprzestaią gniewać się na ciebie za I- 
gora, lepiey iawnie prowadzić w o y n ę , —  stanie 
się, iak Bogu podoba. „  W7 tedy W ielk i  Xią- 

że w ypraw i ł  za posłów do Czernihowa, Biało- 
grodzkiego Biskupa Teodora,  Peczerskiego Jhu- 
ttiena Teodozyusza,  i B o ia i ó w ,  którzy zawarli  
Uroczyście pokóy. Dawidow;cze Swiatosław Ol
go wicz, i krewmy iego syn Wsewołoda,  w So- 
borney ce rk w i  całowali krzyż, wykonawszy na- 

wzaiem przysięgę iż zapomną urazę, i wraz z I- 

zasławem myśleć będą o pomyślności Ro ssy i ! . .  
W  krotce W i e lk i  Xiąże wezw'ał ich na radę 
do H orodca: Swiatosław i krewmy iego odmówi
li widzenia się lecz Dawidowicze  ręczący za w i e r 
ność iednego i drugiego umówili  się tam z Iza- 
s ławem, iż będą działać przeciw Jerzego Suz- 

dalskiego , który odbierał podatki u Nowogro- 

dzanów i naieżdżał ich granice. Sprzymierzeń
cy biesiadowali wzaiem i roziechali się, odło
żyw szy  woynę  do zimy: albowiem rzeki, iezio- 

r a, biota, zatrudniały przeyście wśród lata , opie

szałość zaś przestraszała W odzów daleko więcey  
niżeli mrozy śniegi, i zawierzuchy. Mieszkance 

Ezernihowa powinni  byli  udać się do Boslowa,

1 napotkać Wielkiego Xięcia na brzegach W o ł 
g i .—
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Jerzy chcąc okazać wspaniałomyślnym o- 
hrońcą uciśnionych O lg o w iczó w ,  w  istocie sam
0 sobie tylko myślał, i nienawidzi! Izasława ia- 
ko przywłaszczy cielą godności Wielkiego Xię- 

cia; nie mógł także przebaczyć i Nowogrodza- 
nom haniebnego wygnania syna swoiego Ro- 
ścislawa. Swiatopełk,  ich Xiąże,  chcąc w  i i 47 
odemścić Suzdalskiemu za zdobycie Torzka,  po
wróci ł  będąc iuż o połowie d ro gi , i mieszkan
ce tego opustoszonego miasta ięczeli ieszcze w  
niewoli.  Riskup Nifont, przyiaciel szczęścia na
rodów ego, i eździł do Suzdała: był przyięty z szcze

gólnym szacunkiem , konsekrował  tam świąty

nie ,  oswobodził wsz jstkich niewolników, lecz 
Jerzego niemógł skłonić do pokoiu (3 i 4).

dostawiwszy Włodzimierza w  stolicy, syna 
swego w Pereiasławiu, Rościsława zaś Gieorgiewi- 
cza posiawszy d o B u ż s k a ,  aby bronił tamecznych 

granic i spokoynie oczekiwał końca woyny,  

W i e l k i  Xiąźe w y pra w i ł  się do Smoleńska, do 

brata ,  biesiadował z nim, b y ł  nie czynnym, 
mieniał na podarunki,  i układał obroty wo- 
ienne (3 i 5). P o r u c z j ł  on całą w j p r a w ę  Xięciu 
Smoleńskiemu, kazał mu iść na brzegi W o łg i ,  
do uyścia Medwedicy, i przyiechał do Nowo
grodu. Tam iuż nie rządził brat iego ,  lecz syn 

Jarosław, albowiem Swiatopełk utraciwszy mi
łość narodu, był  przez Izasława przeniesiony do 

prowincyi  Włodzimirskiey. Obywatele od da
wna iuż nie widzieli  u siebie W i e l k ic h  Xiążąt,

1 napotkali wnuka Monomachowego, z nay ż y 

wszą radością. Liczne tłumy przewodniczyły
mu
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mu do bram miasta, gdzie stali wszystcy Boia- 
rowie z młodym Xięciem. W  ysluchawszy Litur
gii w Cerkw i Soiiyskiey, Izasław wydał  ucztę 

narodowi. Biruczowie czyli  Heroldowie cho
dzili po ulicach i wzy wali  mieszkańców na o- 

biad do Xięcia. T a k  zwane H orodyszczc  do 
dziś znaiome, było mieyscem tey prawdziwie 

Wspaniałey uczty: Monarcha weselił się zludem, Obiad
• 1 . * 1 1  o  n a r o d o w y
mk dobry oy ciec w gronie ukocnaney swey i a - w N o w o -  

milii. Nazaiutrz uderzono w dzwon seymowy, slodzie' 

i mieszkańce pośpieszyli do pałacu Jarosława: 
tam W i e l k i  Xiąże w o b e c  Now ogrodzanów, 1 
mieszkańców Pskowa, wyrz ekł  krótką lecz sil
ną m o w ę .—  „ B r a c i a !”  powiedział: , ,Xiąże Su- izasłlwa 
zdalski obraża Nowogród: opuściwszy stolicę

Rossyi przyszedłem was bronić(3 i 6), Chcecie 
Woyny?—  miecz w moim ręku. Chcecie pokoiu? 

^-zaczniemy układy.”  JJ oyny! IV o y n y l  odpo
wiedział naród: Ty nasz Włodzimierz,  ty Mści
sław! póydziemy z tobą wszystcy.”  W o i o w n i c y  
przywdziali  hełmy.  Mieszkańce Pskowa i Ko- 
relowie także zebrali woysko,  W i e lk i  X iąże  zaś 

przy uyściu Medwedicy połączył się z bratem 
sWoim Rościsławem. Napróżno oczekiwali  oni 

Powrotu posła,  wyprawionego przez nich do 
stryia,  ieszcze z Smoleńska. Jerzy zatrzymał 
§o,  i nie chciał odpowiedzieć na ich skargi .—* 
Napróżno także spodziewali  się i XiążątCzernicho- 

^skich,  pozostałych w ziemi Wiatyczów, i chcie- 
pierwey widzieć komu szczęście woienne bę- 

Ózie przyiaźnieysze. *—  Mścisławicze wstąpili W  

prowincya Suzdalską: wsie i miasta spłonęły na 
Born łL  27

3og
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R. 1149. brzegach W ołg i  do Uglicza i Mołogi. Mieszkań-
S  p u s t o s z e -  o  o

nie ziemi ce ratowali sie ucieczka. Nowogrodzanie zni-
Suzdal-  Ł
siuey. szczyli okolice Jarosławia i woynę zakończyli  

bez stoczenia bitwy,  albowiem wiosna iuż 
następowała, rzeki  zostały pokryte wodą,  i 
konie źle s łużyły ieźdzcóin. Izasław przewo
dniczył  Nowogrodzanoin, przepędził wiosnę w  
Smoleńsku i szczęśliwie wrócił do oyczyzny;  ku 

szczerey radości ludu. Siedm tysięcy niewolni
ków zostało świadkami iego zwycięztwa.

W  krotce W i e l k i  Xiąże doświadczył prze

wrotności szczęścia, i mógł ią przypisać niespra

wiedliwości  własney. Rościsław' syn Jerzego był  

istotny m przyiacielem iego,  lecz oszczercy mówi
li Izasławowi że ten Xiąźe w czasie nieobecności 
iego starał się skłonić Rerendeiow Dnieprowskich 
i samych nawetKiiowianów; chciał opanować sto
licę,  i podobnie iak oyciec iego zostać prześlado

wcą rodziny£Mścisława (317). Ludzie przyzwycza

jeni do zaufania z szczerego serca pochodzącego;  

łatwo wierzą plotkom. W i e l k i  Xiąże wyrzuca- 
iąc Rościsławowi niewdzięczność, odebrał mu cały 

N i e s p r a - maiątek,  zbroie,  k o n i ,  drużynę iego wtrącił do
w i e d l i w o ś c  . . .  . > . •
W ielk iego więzmnia, samego zas z trzema ludźm i,  wyprą  

Xlęcia- wił  łodzią do oyca;  nie ukarawszy go ,  i nie- 

chcąc wysłuchać uniewinnienia się. Jerzy ura
żony b y ł  niesławą syna , więcey  niżeli spusto

szeniem prowincyi  Suzdalskiey. , ,Tak płaci I- 
zasław nieostrożnemu młodzieńcowi za iego nie 

rozsądną miłość i przyiaźń! ’’ mówił  on: „ o k r u 

tny krew ny  zupełnie innie i moie dzieci,  odłą
czy od ziemi Buskiey  (tern imieniem szczegół-
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niey  pod ów czas mianowano Uossyą południo
w ą• Nakoniec Jerzy wystąpił połączywszy się 
z Poło wcami. Swiatosław Olgowicz widząc bez 
ustannie w myślach swoich skrwawioną cień bra

ła , i poczytując W ielk iego Xięcia za zabóycę,  
pocieszył się porą zemsty: pokóy,  stwierdzony 

przysięgą w świątyni Czernihowskiey, i małżeń
ski związek młodey iego córki z synem Xięcia 
Smoleńskiego,  nie mogły gniewu tego ukrócić 

albowiem poczytywał go za dług święty. Je
dnakże Dawidowicze uroczyście wyrzekli  się 
przyiaźni Igora, odpowiadając: „nie ocaliłeś miast 
naszych; teraz zawarłszy przymierze z Jarosła
wem ,  nie chcemy go naruszyć i nie możemy 
igrać duszą  (3 i 8h Gorliwie dopomagaiąc W i e l 

kiemu Xięciu oni wraz z nim namawiali Swia- 

tosława do zgody, podług wykonaney przez nie
go przysięgi. „Przystaię (powiedział Olgowicz) ie
żeli Izasław powróci  mi  cały maiątek moiego 
brata.” Zapewniony,  iż Jerzy istotnie zamyśla 
iść do K iio w a;  Swiatosław wyiechał  na pow i
tanie go, niedaleko Oboiana: oraz i syn W s e 

wołoda,  iedynie dopełniając woli stryia. Jerzy 

czas'długi stał kolo Białey W i e ż y  spodziewając 
Slę samym strachem pokonać Wielkiego Xięcia, 
Iecz Izasław zebrawszy przywiązanych brac i ,  

Brzygotowywał się do bitwy.  Oddałbym (mó- 
%vvił) ulubioną p ro w incją  iego,  ieżeliby Jerzy 
Przyszedł sam z dziećmi swoiemi; lecz z nim 
barbarzyńcy Połowcy i Olgowicze nieprzyiacie- 

moi.”  Kiiowianie żądali pokoiu: „zawrzemy 

pokóy (odpowiedział Izasław) lecz z bronią w
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ręku.”  Jerzy obiegł Pereiasław: w nim znay- 
dowali się Włodzimierz i Swiatopełk Mścisławi- 
cze. —  Wielki  Xiąże śpieszył bronić miasto i 
wszedł do niego ; Jerzy zaś chcąc okazać u- 
miarkował - i , wysłał  Boiara z temi słowy.  „ A b y  
nieszczęsny rozlew krw i  odwrócić,  zapominam 
urazę,  zniszczenie prowincyi m o ic h , i pomiiam 
prawo starszeństwa, które mi niesłusznie ode

brałeś. Panuy w Kiiowie odday mi tylko Pe
reiasław,  niech w nim syn móy panuie.”  D u 
mny Izasław polecił zatrzymać posła , 'wysłuchał 
Liturgi w Cerk wi  Sgo Michała, i gotuiąc się do- 

b y ć  miecza zadał błogosławieństwa od Biskupa 
Eufuniusza ( 3 19). Napróżno ten dobry7 pasterz 
ze łzami błagał go o pokóy. ,, Nie!”  odpowie
dział Xiąże: moią głową Kiiowa i Pereiasła- 
wia. d ob y łem : mogęż ich ustąpić? Piozsądni Bo
jarowie radzili mu przynaymniey aby odwlekał 

sądząc że się Jerzy bez stoczenia bi twy oddali , 

z samym wstydem niepomyślności. Lecz Izasław 

stosuiąc się do zdania in n y c h ,  i zapału swoiey  
niecierpliwey waleczności , rozłożył woyska prze

c iw  nieprzyjaciela. Już się słońce ku zachodo. 
w i  spuszczało; i w Pereiasławiu na nieszpór 
dzwonili:  W o d z o w ie  nie dali ieszcze hasła i j 
•woysko stało; strzelcy tylko byli  czynnemi. Je

rzy7 ustępować zaczął,  wtedy Izasław iak obu
dzony z głębokiego snu nagle uderzył naprzód 
wyobrażając iż nieprzyjaciel ucieka. Trąby  

woienne zagrzmiały, zapadło słońce, i rozległ 

hft’ * 7 «ioodgl os bitwy: była to walka krwawa i nieszczęsna 
1 dla Wielkiego  Xięcia.  Berendeie tył zaszli za
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niemi Izasław Dawidowicz  z drużyną Czerniho- 
wską ,  potem Kiiowianie,  Pereiasławscy zaś mie

szkance zdradzili,  przyłączywszy się do strony 
Jerzego. Izasław przebił się przez pułki Olgo- 
wicza i Suzdalski ,  sam trzeci przebiegł do K i 

iowa , i zebrawszy mieszkańców zapytywał czy
li potrafią wytrzymać oblężenie? Mieszkance 

W smutku odpowiedziel i  mu i Rościsławowi 
Smoleńskiemu: o j c o w i e  synowie i bracia nasi 
leżą na polu bitwy,  inni wniewoli  lub są bez

bronni: dobrzj7 Monarchowie! nie oddawaycie
na łup stolicy i oddalcie się na czas w udzielne 
swoie prowincye:  —  wiecie że się nie zosta
niemy pod Jerzym; gdy uyrzemy znamiona w7a- 
sze wszystcy iednomyślnie powstaniemy przeciw 

niemu. W ie lk i  Xiąże wziąwszy żonę dzieci i 

Metropolitę Klemensa pojechał do Wlodzimie-’ 
r z a , Rościsław zaś do Smoleńska (32o). Jerzy,” 
wszedł do Pereiasławia a potem w 3 dni do K i 
iowa , i przyiacielsko wezwawszy tamWłodzimie- 
rza Czernihowskiego, na ogólnej7 radzie Xią-  

żęcey dzielnicami rozrządził. —  Swiatosławowi 

Olgowiczowi oddal Kursk , Posiemie , prowincyą 
Snowską, Stu c z i  całą ziemię Dregowiczów, będą
cą pod ówczas własnością Wielkiego Xięcia. Sj7- 
uom zaś: Rościsławowi Pereiasław, Andrzeiowi 
W  yszogród,Borj7sowiBiałogrod, HlebowiKaniów, 
Wasilkowi Suzdal. Znakomity Biskup Nifont,  
by ł  pod ówczas w Kiiowie: wezwany przez Iza- 
s ław a , niechciał uledz Metropolicie Klemenso
wi;  nazywał  go w ilk ie m , lecz nie pasterzem 

c e rk w i ,  i wtrącony do klasztoru peczerskiego

Ucieczka
I z a s ł a w a .
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wspaniałomyślnie znosił prześladowanie. Jerzy 

powróci! mu wolność, i z honorem odprawił do 
Nowogrodzanów tego ukochanego ich Biskupa,  
maiąc nadzieię przez to skłonić ku sobie ich. ser
ca ; chociaż w tymże samym czasie Woiewoda 
Jan B e r la d n ik , opuścił Xięcia smoleńskiego i 

wstąpiwszy do służby Jerzego, napadł urzędni
ków nowogrodzkich wybieraiących podatki po 
obwodach (321).

Wygnany,  W ielk i  Xiąże udał się do starsze, 
go stryia Wiaczesława,  którego obraził: pochle

bia ł ,  nazywaiąc go drugim oycern, przekła

dał mu rządy w Kiiowie. Lecz Wiaczesław był  
za stroną Jerzego, nie wierząc pochlebstwom, 
nie lękaf się pogróżek krewnego,  który zna
lazł sprzymierzeńca, w Geyzie Królu Węgier-

Przymie- sJ<ąm W ładys ławie  Czeskim i w Polsce. Pier-
rze  z vvę-  .
grami Cze.Wszy nieco przedtem zaślubił mu swoia młod-

chami  i _ *
Polską, sza siostrę, Eufrozynę,  (tak się ona nazywa w 

Bulli  Innocentego IV Papieża), i dał szwagrowi 

i o ;ooo iazdy (322). Kronikarz m ó w i ,  że M o 
narchowie Czeski i Polski, swatowie  Izasława,  
sami przyprowadzil i  mu w o j s k o ,  i że Bolesław 
k ęd zierza w y , wraz z R u r y k ie m  bratem swoim, 
przyięty sutym obiadem w Włodzim ierzu,  p a 
sował na ry c er zy  wielu synów7 Boiarskich. 

Jednak ci zagraniczni sprzymierzeńcy, posłysza
wszy,  iż Jerzy połączył się z Wiaczesławem 
w  Peres ipnicy, i że waleczny Włodym irko H a 

licki idzie mu na pomoc,  nie chcieli bitwy, za

trzymali koło Czemeryna,  i radzili Swiato- 

sławowi aby się pogodził z stryiem (323). Oni

\
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iako pośrednicy między n i e m i , przystąpili do 
umów, zapewniaiąc źe zarówno tey, iak i prze- 
ciwney stronie sprzyiaią. ,, W ierzę  i dziękuię 

wam” odpowiedział Jerzy: „ idźc ie  do domów , 
i nie uciskaycie ziemi naszey, wtedy będę go- 

tów zadość uczynić żądaniom moiego krewnego.”  

Sprzymierzeńcy wyszl i  ochotnie z Rossyi lecz 
dumny Jerzy,  oddaliwszy ich odrzucił warunki  
pokoiu,  na tem polegaiące, ażeby on panował w 

stolicy Kiiowskiey,  lub ustąpiwszy oney starszemu 
b r a tu , przysięgą utwierdził dla Izasława pro
wincyą  W ło d zim ir sk ą , Łuc ką  i W i e l k i  N o w o 
gród ze wsZj slkiemi Lennictwami. Xiąźe Suzdal- 
ski miał nadzieię odebrania od krewnego wszy

stkich posiadłości dumny zaś Izasław zapowia
dał zgubę haniebnego przymierza.

Dzieła nieprzy tacielskie rozpoczęty się na 1z1̂ 6- 

W o ły n iu  od oblężenia Łucka pamiętnego dla Andrzeia. 
Andrzeia syna Jerzego, on bowiem miał porę 
okazania tu zadziwiaiącey odwagi. W  pe w n ey  
nocy opuszczony od sprzymierzonych Połowców, 
którzy z W o i e w o d ą  swoim Zyrosławem, uciekli  
dla próźney trwogi (324), ten Xiąże pogardził po

wszechną boiaźnią, zawstydził drużynę,  i chciał 

raczey umrzeć niżeli ustąpić stanowiska. W i 
dząc zaś pod ścianami Łucka chorągwie swoiego 
oyca,  (który z p r z e c i w n e y  strony podstąpił do6, Lutes°- 

miasta) i silną wycieczkę  oblężonych,  Andrzey 
r uszył do bitwy,  ścigał nieprzyiaciół i na mo
ście był  przez nich otoczony. Bracia iego Ro- 
scisław i Borys,  zostali daleko niewiedząc o ni- 

czem, albowiem: śmiały Andrzey nie kazał roz-
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wiiać chorągwi,  nieprzypornniawszy tego woien- 
nego obrzędu,  i nieprzygolo wał się do bitwy. 
Dv\ay tylko żołnierze iść mogli z Xięciem: ieden 
z nieb życie za niego położył. Kamienie lecia
ły  z ścian miasta; raniony koń Andrzeia ,  p ły 
wał  w k r w i ,  przeszyty ostrą rochatyna przez 

kabłąk od siodła. Buhatyr by ł  gotów umrzeć 
wspaniałomyślnie,  podobnie iak Izasław I. pra
dziad iego ; złamawszy dzidę dobył miecza , w e 
zwał  Sgo Teodora (albowiem w ten dzień była 
iego uroczystość) poraził Niemca który gotował 

się przeszyć pierś iego,  i szczęśliwie powrócił 

do oyca. Jerzy,  stryi W iaczes ła w ,  Boiarowie,  

woiownicy ze łzami radości wychwalali  wale
czność młodzieńca. Dobry  koń wyniósł pana 
swego z niebezpieczeństwa i padł nie ż y w y :  

P a m i ę t n i k  wdzięczny Andrzey wysypał  mu pamiętnik nad 
k o m o w i .  brzegami Styru.

Włodzimierz brat Izasława by ł  naczelni

kiem w Łucku.  Trzy tygodnie trwało oblęże
nie ; mieszkańce nie mogli brać w ody w rzece 
Sty rze ,  i W i e l k i  Xiąźe nakoniec chciał się od
ważyć  stoczyć bitwę dla ocalenia miasta. Tu 
W ło d ym ir ko  Halicki okazał swą ludzkość: sta
nął między nieprzyiaciołmi aby niedopuśtić 
przelewu k r w i ,  i by ł  pośrednikiem do za
warcia pokoiu. Jerzy' Jarosławicz w n uk byłe

go Wielkiego Xięcia Swiatopełka Michała (325) 
i Rościsław syn Jerzego byl i  mu na przeszko
dzie,  lecz W ło d y m irk o ,  stały Wiaczesław, i z 

pomiędzy wszystkich dobroczynnyAadrzey,  skło
nili Jerzego do ukrócenia nieszczęśliwego gnie

wu.
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wu. Na wiosnę zawarto pokoy: Izasław uznał 
się za w innego,  to iest słabszego, ziechał z Pokóy. 
stryiami w Peresopnicy, i siedział z niemi u ie- 
dnego stołu. Stanęło na tem żeby kre wny spo- 
koynie panował w prowincyi  Włodzimierskiey, 
i przestawał na podatkach z Nowogrodu: obo- 

wiązał się także wzajemnie powrócić wszelki 
ruchomy maiątek odebrany w ciągu woyny.  —  

Izasław złożył z siebie godność Wielkiego Xię- 
c i a , Jerzy zaś chcąc okazać się sprawiedliwym, 
odstąpił Kiiowa b r a t u , starszemu synowi Mo- 
nomacha. Wesela i uczty nastąpiły wskutek za
wartego pokoiu: Olga córka Jerzego, wyszła za 
Jarosława Włodym irkowicza Hal ick iego, druga 
zaś za Ulega syna Swiatosława (326).

Wszystcy zdawali się być kątęci; lecz podstęp 

Igora wkrótce się wykrył .  Zapewne chcąc mu 

dogodzić przedstawili Boiarowie, że spokoyny, Praefm> 
slaby . Wiaczesław nie otrzymał Rossyiskiey rzego. 
stolicy. —  Jerzy zgodnie z niemi, posłał bra
ta na rządcę W y sz o g ro d u ,  na mieyscu swoiego 
syna Andrzeia. Nadto będąc chciwym k r w i , 
nie wypełn i ł  umów7 i nie powrócił Izaslawowi 

zdobyczy woienney. K rew ny się uskarżał; nie 

otrzymawszy zadosyć uczy nienia zaiąt Łuck i Pe- 
resopnicę w  którey panował Hleb syn Jerze
go. —  Powróciwszy mu wolność Izasław rzekł: Nowy

. • g n i e w .
„Nie  iestem was braci n i e p r z y  lacielem, iecz
czy liż mogę znosić przykrość? —  Idę na oy- 
ca waszego który nie kocha prawdy i bl i
źnich.” Zapewniony o sprzyianiu Kiiowianów 
z nieliczną drużyną przy był nad brzegi Dniepru,

T om  U .  28
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i połączył się z Berendeiami. Xiąźe zaś Suzdal- 

ski, zadziwiony niespodziewanem niebezpieczeń
stwem uciekł do Horodca (327).

JVJaiac nadzieię korzystać z tego zdarze
nia , lękl iwy Wiaczesław przybył  do Kiiowa i 
rozłożył się w Pałacu. Lecz mieszkance ruszyli 
tłumami na powitanie Izasława, „ T y ś  Monar
cha nasz! zawołali ,  ,,nie chcemy ani Jerzego, 
ani iego brata!” W i e l k i  Xiąże posłał obiawić 
s t ry io w i , żeby on raczey dobrowolnie nieprzy- 
iął od niego honoru starszeństwa, i niezwło

cznie w y ie c h a ł ,  albowiem okoliczności zmie

niły się: „ Z a b i y  mnie tu” odpowiedział Wiacze-  
czesław, lecz żyw ego  nie wypędzisz.”  —  Ta 
chwilowa stałość była bezużyteczną. Izasław 
prowadzony od mnóstwa ludu z C e r k w i  Sofiiy- 
skiey wiechał do Pałacu Jarosława, w którym 
stryi iego siedział w  sieniach. Boiarowie radzi
li Wielkiemu Xięciu,  aby się dopuścił gwałtu;  

niektórzy nawet chcieli  podrąbać sień. „N ie!”  

powiedział  011 „nie iestem bliźnich moich zabóy- 

cą: kocham stryia i sam póydę do niego. ' Xią- 
źęta powitali  się przyjacielsko. „ C z y  widzisz 
bunt narodu”  mówił krewny: „ p o z w ó l  niech 
się uspokoi powszechne zamięszanie, i dla oso
bistego bezpieczeństwa wyieżdżay do W y s z o 

gro du,  bądź pewnym że o tobie nie zapomnę.” 

—  Wiaczesław oddalił się.
T ry u m f  Wielkiego Xięcia nie trwał długo. 

Syn iego Mścistaw chciał zdobyć Pereiasław: 
Panował tam Rościsław syn Jerzego, który wraz 

z Andrzeiem postanowił mężną obroną zagładzić
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haniebną ucieczkę o yca , w tym celu przypro
wadził  do miasta,Dnieprowskich koczuiącychTor- 
ków, gotowych połączyć się z Kiiowianami i 
nieulękniony oczekiwał nieprzyjaciela. W i e l k i  

Xiąże nie miał czasu zatrudnić się tem oblę
żeniem: wiedząc o zbliżeniu Włodym irka  Ha

lickiego,  przyiaciela Jerzego, oraz o iedności Da- 
widowiczów zXięciem Suzdalskim, poiechał do 
Wiaczesława,  i powtórnie przełożył mu zaięcie 
tronu Monomacha. „Dlaczego mnie z niesławą 
wypędziłeś z Kiiowa?”  mówił stryi: „teraz mi 
oddaiesz stolicę, gdy silni nieprzyjaciele ciebie 
samego wygnać z niey są gotowi.’ Złagodzony 
pochlebnemi słowy krewnego,  ten dobrotl iwy 
Xiąże uściskał go cz u le , i  zawarł z nim szczere Dobroć

W iacze-
przymierze,  nad grobem SS. Borysa i H le b a ,  sława, 

oddawszy mu całą swoią d ru ż y n ę , znakomitą z 

waleczności , aby iey pomocą dał odpór W ło d y -  
mirkowi. Izasław przy odgłosie trąb woysko- 
w y c h  śmiało wystąpił z stolicy (328), lecz szczę
ście,  znowu męstwo iego zdradziło. Jeszcze dru
żyna Wiaczesława nie pośpieszyła aby się z nim 

połączyć. Berendei zaś i Kiiowianie napotka

wszy Ilaliczanów na brzegach Stuhny zlękli 
Hę ich potęgi , i puściwszy kilka strzał poszli w roz
sypkę. Xiąże wstr zym ywał ucieka iących, chciałsU''0- 
sam poledz na placu,  błagał zaklinał przestra* dyinuka- 

szonych,  nakoniec widząc około siebie małą 
garstkę Węgró w i Polaków rzekł z smutkiem do 
drużyny:  „ c z y l i ż  cudzoziemcy tylko będą obroń
cami moiemi? i sam zwrócił  konia. Nieprzyia- 
ciel postępował za nim ostrożnie , lękaiąc się pod-

2b*
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Ś m i a ł o ś ć

Andrzeia

stępu. W ie lk i  Xiąźe znalazł w Kiiowie W i a 
czesława,  i niepośpieszył ieszcze w Pałacu zieść 
z nim obiadu, gdy mu doniesiono że Jerzy nad 
brzegiem Dniepru,  i że Kiiowianie woysko ie
go w łodziach swoich przewożą. Dopełniaiąc 
rady krewnego Wiaczesław poiechał do W y s z o 
grodu,  W i e lk i  Xiąźe zaś z druży ną swoią w pro
wincyą Włodzimirską,  zaiąwszy twierdze na brze
gu Horynia (3 2 g ) .

Jerzy i Xiąże Halicki  zeszli się pod mura- 
mi Kiiowa: z pierwszym był  Swiatosław kre
w n y  iego (syn Wsewołoda) i Dawidowicze.  — - 

Napróźno usiłuiąc doścignąć Izasława, oni wstą
pili do miasta, ktorego mieszkance nie odwa
żyli  się dać oporu mężnemu W ło d y m ir k c w i .—  
Ten Xiąźe i Jerzy obchodzili tryumf zw ycięztwa 
w klasztorze Peczerskiin: nowe przyjazne obie
tnice utwierdziły między niemi przymierze. —  

W ło d y m irk o  wypędził  nadto syna Izasława z 

Drohobuźa,  zdobył  kilka miast na W o ły n iu ,  

oddał ie Mścisławowi synowi Jerzego, który się 
z nim znaydował,  lecz nie mógł zdobyć Łucka 
i powrócił do ziemi Halickiey,  przestaiąc na 
swey w y p r a w i e ,  która podała mu sposobność 
widzenia znakomitych świątyń K iiowskich,  i 

grobu SS. Męczenników Borysa i Hleba (53o).
Jerzy lękaiąc się nowych zamiarów Izasła- 

w a , poruczył Wolyńdcą swoią prowincyą nay- 
zanfańszemu synowi mężnemu ikndrzeiowi. Ten 
X i ą ź e , ba rd zie j ,  i coraz bardziey zasługiwał 
pod ówczas na powszechny szacunek; uśmierzył 

Połowców mieniących się być sprzymierzeńca-
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mi oyca i e g o , którzy rabowali w okolicach Pe
reiasławia,  i niechcieli b y ć  posłusznemi posłom 
Jerzego,  lecz oddalili się,  skoro Andrzey po
lecił im aby Rossyan zostawili w pokoiu (3531), 
i gdy zmocniwszy Peresopnieę takie przedsięwziął 
środki do ocalenia wszystkich miast, że Izasław 

postanowił niewoiować znim, i w nadzieię iego 
dobroci , ofiarował mu pokóy; ,, Zrzekam się 
K iio w a”  (mówił W i e l k i  Xiąże) ,je że l i  mi twóy 
oyciec cały W o ł y ń  ustąpi, W ę g r z y  i Polacy, 
nie są moiemi braćmi,  kray ich nie iest moią 
oyczyzną. Chcę pozostać Rossy-aninem i pano
wać w dzielnicy przodków naszych.” Andrzey 
powtórnie starał się rozbroić o y c a , lecz Jerzy 
odrzucił warunki pokoiu,  i zmusił Izasława u* 

dać o pomoc do zagranicznych sprzymierzeńców.
Młodszy brat Jego Włodzimierz Mścisła- 

wicz poiechał do W ę g i e r ,  i skłonił Króla do 
obiawienia woyny,  W ło d ym irk o w i  Halickiemu 
nayniebezpiecznieyszemn z pomiędzy nieprzyia- 
ciół Izasława, przedstawiaiąc, iż tenXiąże odwa

ż ny  i szlachetny iest ogólnym nieprzyjacielem 
mocarstw sąsiedzkich. W ś ró d  głębokiey iesieni 

przez góry Karpackie ,  wszedł Geyza do Gali
cy i ,  zawoiował Sanok i zamyślał obledz Prze
myśl. Chcąc bez rozlewu k r w i  wyba wić  się 
od potężnego nieprzyjaciela , przebiegły Włody-w 
mirko okupił złotem przyiaźń Arcybiskupa wę- k» 
gierskiego Kuknisza , i znakomitych urzędników 
Geyzy,  którzy namówili swoiego łatwowierne
go Monarchę,  aby odłożył woynę do zimy*

Lecz związek Geyzy z Wielkim Xięciem wzmo-

221

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



222

cnił się coraz bardziey: Włodzimierz syn Mści- 

sława poślubił córkę Bana krewnego króle
wskiego, i powtórnie przez brata do W ę g ie r  

wysiany, przyprowadził  mu 10,000 wybornych 
żołnierzy (332). W te d y  Izasław niecierpliwie o- 

R. 1151. czekiwany od Kiiowianów, Berendieiów, i zu
pełnie mu poświęcaiącey się drużyny W i a c z e 
sława,  śmiało wystąpił w  pole, minął Pereso- 
pnicę ,  i wiedząc o tern że postępuią za nim 
pułki  W ł o d y m i r k a , śpieszył do stolicy W i e l 
kiego Xięstwa. Boiarowie mówili  mu: „mamy 

przed sobą iednego nieprzyjaciela, za nami zaś 

s ta ło ś ć  drugiego.”  Xiąże odpowiedział: „ N i e  pora lę

kać się: opuściliście dla mnie domy i wsie Kiio- 
w s k i e ; ia sam tron oyca straciłem, umrę,  lub 
moie i wasze odzyskam. Będziemy walczyć c z y
li nas W łodym irko  ścigać zechce,  czyl i  napo
tkamy Jerzego. —  Idę na sąd Boski.”

Mieszkance Drohobuża uroczyście powitali 

Izasława, lecz obawiali się W ęgrów . „B ądźcie  

spokoyni” mówił W ie lk i  Xiąźe: ,, ia dowodzę 
wami. Nie wy,  obywatele dziada i oyca moie- 
go,  lecz t j lko  nieprzyiaciele sarni lękać się ich 
powinni.” Inne miasta okazały mu podobną u- 
legtość. Nigdzie Xiąże nie zwlekał czasu, lecz 
woysko iego zaledwie rzekę Usz pominęło, gdy 

lekki  oddział woysk  Halickich, okazał się z prze
c i w n e j  strony. Sam W ł o d j m i r k o ,  wraz z A n .  
drzeiem synem Jerzego stał za lasem, i oczeki
wał  główney swoiey siły woyskowey. —  Roz
poczęto utarczkę. W i e l k i  Xiąźe chciał uderzyć 

na licznych nieprzyjaciół: —  Boiarowie powie-
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dzieli mu: „Rzeka i las przed nami: korzysta- 
iąc z tego Włodymirko może się długi Czas o- 
pierać;  aż stoiące za nim pułki  przybędą na 
pomoc. Lepiey  nie tracić czasu, iść na przód 
i połączyć się z wiernemi Kiiowianami,  oczeku- 

iacemi ciebie na brzegach Teterowa.”  Izasław Przebie- 

wsród nocy polecił rozłożyć wielkie ognie i te Ŝienna, 
mi oszukawszy nieprzyjaciela, oddalił się, szedł 

dzień i noc,  wyprawi ł  Włodzimierza Mścisławi- 
cza do Białogrodu i sądził że schwyta go nie

spodziewanie. —  T a k  się i stało: Borys syn Je-Ł 
rzego wydaiąc ucztę w Białogrodzkim pałacu dla 
drużyny swoiey i Xięży,  natyclimiast usłyszał 
wrzawę woienną i trąby, lecz dowiedziawszy 
się że pułki  Izasława są iuż w m ie y s c u ,  uciekł 

do oyca,  który nie by ł  od niego bezpieczniey- 

szym. Jerzy mieszkał spokoynie w Kiiowie nie E e zP?e-
, czeństwo

wiedząc oniczem; przestraszony tak niespodzie- Jerzego 
waną wiadomością, rzucił się do łodzi i wyie*izSława 
chat do Osteru; W ie lk i  Xiąże zaś zostawiwszy 
w Bialogrodzie Włodzimierza Mścisławicza , dla 
wstrzymania Haliczanów, wszedł do stolicy wie l

biony i pieszczony od narodu iak oyciec od 

dzieci. W i e l u  Boiarów Suzdalskich zabrano w  
niewolę. W i e l k i  Xiąże złożył  dzięki Niebu w  
świątyni Sofiyskiey,  dał obiad dla W ę g r ó w  i 
przyiaznych mu Kiiowianów: iakiemi byli  wszy- 
stcy szlachetni obywatele. Po rozkoszney uczcie 
nastąpiły zabawy: lud skupiony na obszernym 
dziedzińcu pałacu Jarosława, z ukątętowaniem 

patrzał na igrzyska kawalerów Węgierskich (333).
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Jeszcze Kiiowianie lękali się Włodymirka;  
lecz on zadziwiony ucieczką Jerzego rzekł do 
Andrzeia, który b y ł  wraz z nim: „ m ó y  brat iest 
wzorem bezpieczeństwa: panuie w Rossyi, a nie- 
wie co się w niey dzieie; ieden syn w Pere- 
sopnicy, drugi w Biaiogrodzie iednak nieuwia- 
domiaią oyca o postępowaniu nieprzyiaciela! —  
Jeżeli wy  tak rządzicie kraiem, nieiestem wa
szym towarzyszem. Mam że sam ieden walczyć 
z izasławern, dziś iuż si lnym? Wra cam do 
moiey prowincyi . I powrócił niezwłocznie zbie- 
raiąc na drodze podatek ze wszystkich miast 
Wołyńskich.  Mieszkance zagrożeni niewolą zno- 

sili mu srebro; żony wykupuiąc mężów odda
wały swe naszyiniki, zausznice. Andrzey z sinu* 
Lnem sercem przyiechał do oyca do IJorodca 
Osterskiego (334).

Utwierdziwszy się w  stolicy W ie lk i  Xiaże 

wezwał  swoiego stryia Wiaczesława z Wyszo- 

Spmwie-grodu; Bóg zabrał moiego oyca, mówił on, bądź
al i wość . . .

Wielkiego mi drugim oycem. —  Dwa razy mogłem osa- 
Xl' UJ’ dzić ciebie na tronie i nie zrobiłem tego zaśle

piony chęcią władzy. Daruy mi winę moią niech 
będę spokoyny w sumieniu. Kiiow do ciebie 
należy: panuy w nim iak twóy oyciec i dziad.’’ 
Dobry Wsesław poruszony tą wspaniałomyślno
ścią z czułością odpowiedział: „ W y p e ł n i ł e ś  na 

wd?,ię- koniec dług osobistego twniego honoru. Nie ma- 

wliczę- iac dzieci przyznaię cię za syna i brata. Jestem 
błavvl‘ stary, kraiem rządzić nie mogę; bądź moim towa

rzyszem w sprawach pokoiu i w o y ny,  połącze- 
my pułki  nasze i druży nę. Idź z niemi na nie-

przy-
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przyjaciół,  gdy ia nie będę mógł dzielić niebez
pieczeństw z tobą ( 335 ) ! ” Całowali  wzaiera 
krzyż  w świątyni Sofiyskiey, przysięgli że po
dzielą szczęście i niedolę. Starzec podług sta
rożytnego zwyczaiu w y d a ł  ucztę dla Kiiowian , 

i W ę g ró w  szlachetnych sprzymierzeńców; i tych 
ostatnich—  udarował  końmi, naczyniami koszto- 
w n e m i , odzieżą tkanemi materyami ; i odesłał 
do oyczyzny tuż za niemi wyprawiwszy syna 

dla złożenia dzięków Królowi  Geyzie.  Poseł 
ten w imieniu oyca powinien był  pov\iedzić mu, 
następuiące iasne słowa. ,, Niech ci Bóg pomoże, p0dzięko- 
iak nam pomogłeś! A ni  syn oycu,  ani brat ro-^ow^wę-" 
dzonemu bratu znakomitszych usług nie okazał. 8'^suiue' 
Na zawsze zostaniemy w przymierzu. Twoi  nie

przyjaciele są naszemi: nie złotem, ale krwią tyl

ko, dług ci wy płacić możemy. Lecz wykonay czyn 
szlachetny:ieszcze mamy potężnego nieprzyjacie
la. Olgowicze i Xiąże Czernihowski  Włodzimierz,  
są w przymierzu z Jerzym, który sypie złoto, i 
wabi do siebie dzikich Połowcow. Nie w z y w a m y  
ciebie samego, albow*em prowadzisz woynę z K ró 

lem Greckim. Lecz skoro wiosna niosąca pokóy 
dla W ęgier nadeydzie, przyszliy do Piossyi nowe 

woysko.  I my w spokoyne u nas chwile przyi- 
dziem do ciebie z posiłkującą dru żyn ą,  Bóg 
opieką naszą, lud i Czarne Kłobuki  sprzymie
rzeńcami. ”  W ie lk i  Xiąże wzywał  także sobie na 
pomoc brata Rościsława Smoleńskiego , który 
zawsze mniemał, że starszy ich stryj, ma prawo 

istotne do prowincyi  Kiiowskiey.  W iaczesław 
T om  IL  29
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tego krewnego zapewniaiąc o przyjaźni; nazwał 
go drugim  synem, i z sercem przyiął Izasława 
Czernihowskiego,  który przeciw bratu W ło d z i 
mierzowi Dawidowiczowi, zrzekł się przymie
rza z Xięciem Suzdalskim.

Jerzy miał porę zebrać woysko,  i stanął 
przeciw Kiiowa wraz z Olgo wieżami, t. i. dwo
ma Swiatosławami, stryiem i k re w n y m .—  W ło-  

Ohieienip Jzimierzem Czernihowskim i Połowcami, rozło-
Kiiowa . '

żyw szy  obozy swoie po łąkach na wschodnim 
brzegu Dniepru. Rzeka okryła się łodziami wo- 

iennemi: rozpoczęły bitwy. —  Kronikarze mó

wią z podziwieniern, o podstępnym wymyśle 

Izasława; łodzie tego X.ięcia zrobione o dwóch 
rud la eh, mogły nie obracaiąc się iść na przód 
i powracać,  same tylko wiosła były  widzialne: 
pracuiący wiosłami siedzieli pod zasłoną wznie
sionego przykryc ia,  na którem stali żołnierze i 

strzelcy.—  Odparty Jerzy umyślił przeprawić 

niżey Kiiowa: wprowadził  swe łodzie w iezio- 

ro Dołobskie  (336), i brzegiem kazał ie ztąd  po
suwać do rzeki Zołotczy, wpadaiącey7 do Dnie
pru. Izasław postępował z slrony przeciwney,  
i statki iego wstąpiły do bi tw y z nieprzyjacie
lem kolo W ltyczew skiego boru. Xiąże Suzdal- 
ski i tu nie b y ł  szczęśl iwym; lecz Połowcy ta. 

iemnym sposobem zniszczyli zamiary Izasława, 

koło miasteczka Zarub,  niedaleko od uyścia Tru- 
beży:  rzucili się do Dniepru na koniach uzbro- 
ieni od stóp do głów, i zakryci tarczami. Swia- 
tosh w Olgowdcz i krewny iego przewodniczy

li im. Pobrzeżna straż Kiiowska  zdumiała.
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Napróźno W o iew od a  Szwarn, chciał wstrzymać 
uc ie ka iąc y ch, nie było z niemi Xięcia (mówi 
Kronikarz), Boiarowie zaś nie wszystcy są posłu
szni. Polowcy dopadli brzegu,  a Jerzy spie

szył w temże mieyscu przebyć Dniepr.
W i e lk i  Xiąże odstąpił do Kiiowa i wraz 

z stryiem stanął u bramy z ło tey , Izasław zaś. 
Dawidowicz między złotą  a żydowską  bramą. 
Koło niego ;Xiąże Smoleński: Borys Wse-

wołodkowicz Grodzieński wnuk Monomacha,  
koło bramy polskiey. Oddziały Kiiowianów 
otoczyły miasto. Czarne Kłobuki  okazały się 
także pod murami iego, z wieżami swemi, i sta
dami rozlicznemi, rozsypanomi w okolicach 
K iiowskic h .—  Działanie,  poruszenie, nieobey- 

rz*any szereg ludzi uzbroionych, i sam nie

ład, przedstawiali widok ciekawy. KorzystaiąG 
z powszechnego zamięszania chciwi przyiaciele  
Terkowie i Berendei; odzierali Klasztory, palili 
wsie i sady. Izasław aby powściągnąć łupieżców', 
kazał Włodzimierzowi bratu swoiemu skupić ich 

i postawić około m ogiły  Olega  między w ą w o 

zami. Woysko,  obywale, lud, z stałością i mę- 

ztwem oczekiwali nieprzyiaciela (ÓSy).
Jednakże starzec Wiaczesław nie miał le

szcze nadziei skłonić brata słowami pokoiu i  
w obec krewmych swoich,  dał naukę Posłowi. 
,, Idź do Jerzego”  mówił  ,, ucałuy go w moiem t 
imieniu i tak powiedz. Ileż to razy błagałem 
was; ciebie i krewnego,  abyście nie przelewali 

krwi chrześciian i niegubili ziemi Kuskiey ! N a 
staw powstał na Igora; kazał mu powiedzieć że
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Kiiowskiego tronu iedynie szuka dla mnie, dru
giego oyca s w e g o ; późniey zaś moie własne 
miasta opanował,  iako to Turów i Pińsk! Ró
wnie od ciebie oszukany, i od ciebie Pereso- 
pnicy i Drohobuża pozbawiony,  nic oprócz 
Wyszogroda nie maiąc,  milczałem zostawiony 

prz y danem mi od Boga męstwie,  półkach i 
drużynie; cierpliwie znosiłem urazy, poniżenie 
nawet samo i myśląc tylko o korzyściach kra
iu uymowałem was. Na próżno w y  niechce- 
cie słuchać porady ludzkości: odrzucaiąc ie na
ruszacie prawo Boże. Dziś Izasław zagładził swą 

winę: uczcił stryia iak oyca; a ia nazwałem go 
synem. Czyliż  się lękasz przedemną u n i ż y ć ?  
Lecz kto z nas starszy? Byłem iuż brodaty, 
kiedyś się ty urodził. Opamiętay się lub po
dniósłszy rękę na starszego, lękay gniewu nie
ba!” —  Poseł Wiaczesława znalazł Jerzego w  

Bazylewie.  Xiąże Suzdalski wysłuchawszy go 

wypra wi!  własnego Boiara do brata ; przyzna

wał  go za swoiego o y c a , obiecał zupełnie za 

dość mu uczynić,  żądał tylko żeby Mścisławi- 
cze wyiechali z prowincyi  Riiowskiey.  Sta
rzec odpowiedział. ,, Masz siedmiu  synów7; czy ż 
odpędzę ich od o y c a ?  mam ich tylko dwóch, 
i nie rozstanę się z niemi. Idź do Pereiasławia 
i Kurska. Idź do W ielkiego  Rostowa, lub do in

nych miast swoich, oddal Olgowiczów, i wtedy 
poiednamy się z sobą. Jeżeli zaś rozlewu krwi 

żądasz, niech Matka Boska sądzi nas w tem i 

przy szlem życiu!”  Wiaczesław mówiąc te osta-
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tnie słowa wskazał na bramę złotą i obraz mat
ki  Boskiey na niey postawiony.

Jerzy uzbroił się i przystąpił do Kiiowa Śmiałość 
od Białogrodu. Strzały leciały przez Łybed.  —  AnJizeia 

Śmiały Andrzey ruszył na przeciwną stronę rze
ki ;  i ścigał strzelców7 nieprzyjacielskich aż do 
miasta ; lecz by ł  opuszczony od swoich, ieden 
Połowczanin pochwycił  konia iego za wędzidło 

i zmusił Jerzego do odwrotu ( 3 3 8 ). Młody 

Włodzimirz A n d rz e io w ic z , wnuk Monomacha 
spieszył podzielić z bratem niebezpieczeństwo, 
piastun zaledwie siłą utrzymał tego młodzieńca.
D rużyna ich szła przeciw woysku Wiaczesława 
i Wielkiego Xięcia za Ł y b e d  , pozostałe woy- 

sko Jerzego spotkało się z Borysem, koło bra

my polskiey. Izasław wszystkie poruszenia b i

t w y  poruczył braciom, aby nie rozrywaiąc puł
ków, z wybo rowemi oddziałami i Czarnemi K ło
bukami natychmiast uderz) li na nieprzyjaciela. 
Zniszczeni przez niego PołowTcy,  Suzdalcz)ko- 
wie uciekli,  trupy ich napełniły rzekę Łybed.
T u  wraz z wielo innemi poległ mężny syn zna

komitego Hana Boniaka,  imieniem Sewencz, 

który podobnie iak oyciec iego przechwalał się 

zszczerbić pałasz o bramę złotą  (339). ^d te
go czasu Suzdalczykowie nie ośmielali się prze
prawiać przez Ł ) b e d ;  Jerzy zaś w królce o d - Odstanie-  

stąpił, aby się połącz) ć z Włodymirkiem; albo-' lzet>0 
Vviem ten Xiąże Halicki  zapomniawszy dawną 
Urazę szedł mu na pomoc.

Waleczni  Mścisławicze przeięci byli  niecier
pliwością żądzy ścigania nieprzyiaciela. Wia-
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czesław zgodnie zcharakterem sw o im , mówił, 

że nie maią potrzeby spieszyć, i że Naywy ższy 
daie zwycięztwo nie prędkiemu lecz sprawiedli
wemu, iednak przeięty ich naleganiem, niezwło
cznie i sam siadt na koń wraz z krewnemi,  zło
żyw szy modły w Cerkwi Matki  Boskiey* N i
gdy lud Kiiowski nie uzbraiał się ochotniey, ni
gdy przywiązania więeey do swoich Monarchów 

Przywi -̂ r>ie okazywał. ,, Każdy,  kto się ruszyć może, i 
zame bllo‘kiero\vać ręką, niech idzie w pole! powiedzieliwiatiu vy * 77 r  r

mieszkance, lub nieposłuszny niech życie utra

c i ! ”  Borys grodzieński, był  wyprawiony7 lasem 

tuż za Jerzym, który myślał zdobyć Białogrod; 
widząc iednak mieszkańców gotowych do obro

ny ,  poszedł na spotkanie Haliczanów (34o). I- 
zaslaw usiluiąc uprzedzić niebezpieczne to po
łączenie się dościgną! go za Stuhną. Powstała 
okropna burza i mgła, deszcz lat strumieniem, 

woiownicy  nie mogli się widzieć nawzaiem. Jak- 

byr ustraszone okropnem przepowiedzeniem, o- 
ha woyska chciały pokoiu: Posłowie icździli z o- 
bozu do obozu, Xiążęta zaś mogliby się zgodzić, 
ieżel iby mściwi Olgowicze i Połowey nie byli  
temu na przeszkodzie. Jerzy posłuchał ich ra

dy  i postanowił krew przelewać; unikał iednak- 
że bitwy,  oczekuiąc Wiodimirka,  i nocą prze
szedł rzekę Rut (dziś Botok). Izasław nie szko

dził mu do dalszey podróży: należało stoczyć bi-
Bitwa

twę. Andrzey uszykował Suzdalczyków (34 i) 

obiechał wszystkie szeregi , starał się zapalić 
męstwo w  Połowcach i drużynie swoie j .  Zdru- 
gioy strony W i e lk i  Xiąże, W ó d z  biegły, także
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w naylepszy sposób uporządkował woysko,  i 
żądał błogosławieństwa od Wiaczesława.  Ten 
starzec strudzony podróżą,  powinien był  pozo
stać za szeregami. Niewdzięczny Jerzy odrzu
cił pokóy tyle ulubiony twey duszy: mówili  mu 
krewni „  teraz gotowiśmy umrzeć za honor na
szego oyca - stryia. Wiaczesław7 odpowiedział:
,, Bóg niech sądzi moiego brata, ia od dzieciń
stwa brzydzę się rozlewem k r w i . ”  Rozpoczęto 
bitwę, Izasław polecił wszystkim pułkom pa
trzeć na sw óy własny, aby poruszenia iego na
śladować. A n d rz e y  napotkał ich , i silnem u- 
derzeniem złamał swoią dzidę. Raniony w noz
drze koń iego wściekał się pod ieźdzcem ; hełm 
zleciał z głowy,  tarcza Andrzeia upadła na zie

mię: lecz Bóg ocalił walecznego Xięcia. Izasław 

by ł  także na przodzie, także złamał dzidę, ra-izasławra_ 
niony w biodro i rękę, niemógł usiedzić na ko- mouy 
niu, i p ły wał  w krwi swoiey.  Bitwa trwała dłu- 
źey: Dzicy  barbarzy ńcy sprzymierzeni z Jerzym 
stanowili o iey losie: wypuściwszy mnostwo
strzał poszli w  rozsypkę ; za Połow'cami Olgo- 

wicze, i nakoniec Xiąźe Suzdalski. W i e l u  r y 

cerzy iego potonęlo w błotnistym rowie,  wiele 
poległo na placu, lub dostało się w niewolę; Je-Ucieczka

, , . Jerzego
rzy zas z małym pocztem drużyny uciekł za 
Eniepr do Pereiasławia.

Tym czasem Wielki  Xiąźe czas nieiaki prze
leżawszy na ziemi,  zebrał siły, wstał ,  i zale
dwie nie b y ł  porąbany od własnych żołnierzy, 

tórzy niepoznali go w  zapale bitwy. „Jestem 
Kiąże”  mówił  on „Tem-lepiey*—  odpowiedział
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Cz u ł o ś ć  
Iza sława

Wi nroł om 
stwu Je

rzego.

ieden z żołnierzy i mieczem rozsiekał mu szy

szak na którem łyskał zloty obraz Sgo Pantale- 
ona (342). Izasław odkryw szy twarz, zobaczył 

powszechną radość Kiiowianów, mieniących go 
za umarłego; opływał  w k r w i ;  lecz słysząc iż 
Włodzimierz Czernihowski  zabity, kazał wsa
dzić się na koń i wieźć do zwłok iego; szcze
rze żałował go, i z czułością pocieszał smutne
go Izasława Dawddowicza, który wziąw7szy cia
ło brata; sprzymierzeńca Jerzego,  spieszył 
bronić swoią stolicę, albowiem Swiatosław7 01- 
gowicz chciał ią znienacka opanować; lecz oty

ły ,  c iężki ,  i zupełnie ucieczką zmęczony, ten 

Xiąże zmuszony był  odpoczywać w Osterze, 
gdzie dowiedziawszy się iż w  Czernihowie iest iuż 

wiele woyska, postanowił iechać prosto do No
wogrodu Siewierskiego,  późniey przyjacielsko 
rozstał się z Izasławem Dawidowiczem: każdy 
z nieb zabrał część oyczystą (343).

Mścisławicze obiegli Pereiaslaw, postrada

wszy w  bitwie liczną drużynę: oraz słysząc iż Wło- 
dymirko Hali ck i ,  doścignął Buźska i wrócił;  
Jerzy przyiął pokóy od szanownych zwycięz
ców. „Oddaiemy Pereiasław nayukochańszeinu 
z synów twoich” mówili oni: „ le c z  sam idź do 
Suzdala. Nie możemy być z tobą w sąsiedz

twie albowiem znamy cię. Nie chcemy ażebyś 
znowu wezwał  twoich przyjaciół Połowców, na 
rabunek Prowincyi  KJiowskiey.”  Jerzy przysięgał 
iż w^iedzie,  i naruszył ią pod pozorem szcze

gólnego do Sgo Borysa przywiązania;  obchodził 

uroczytość tego świętego; mieszkał na brzegu
Ał-
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A lt y ,  modlił się w  świątyni tego męczennika, i 
niechciał oddalić do Pereiaslawia ( 344 ). —  
Jeden syn iego Andrzey brzydząc wiarołom- 
stwem wyiechał  do Suzdalu. —  Dowiedzia
wszy się że przewrotny stryi wzywa do siebie 

Połowców i Haliczanów, W i e l k i  Xiąże groźnie 
żądał dopełnienia umów. Jerzy zostawił syna 
w Pereiaslawiu, a sam wyiechał  ty lko do Horod- 
ca,  i oczekiwał pomyślnieyszey pory.

Nadzieią iego b y ł  waleczny W ło d y m irk o ;  
Mścisław syn Wielkiego  Xięcia prowadził  do 
oyca liczne sprzymierzone woysko Króla Geyzy  
i nieostrożnością swoią pozbawił się onego. —  
Wstąpiwszy na W o ł y ń  biesiadował z Węgra m i,  
traktowany będąc przez stryia Włodzimierza 

Mścisławicza; słysząc zaś o zbliżeniu się Xięeia 

Halickiego spokoynie położył  spać ,  w nadziei 

na straż i przechwalanie się W ę g r ó w  (345). 
„Zawsześrny gotowi do b i twy” mówili  oni i pili 
bez pomiarkowania. O pułnocy trwoga przebu
dziła Mścislawa: drużyna iego siadła na koń,  
lecz upoieni winem sprzymierzeńcy leżeli iak 

martwi. Przed świtem uderzył na nich W ł o 
dymirko,  b i l ,  niszczył ,  a W i e lk i  Xiąże został 
uwiadomiony, że się sam syn iego zaledwie z Bo- 

iarami zdołał ocalić. —  W t e d y  Izasław wezwał  

sprzymierzeńców, Xięcia Czernihowskiego i sy
na Wsewołoda iego krewnego;  nawet i Swiato

sław Olgowicz ,  ulegaiąc konieczności dał mu 
posiłkowe woysko,  które obiegło G o r o d e c .  —— 
Uciskany od pierwszych przyiaciół i towarzy

szów ; Xiąże Suzdalski powinien b y ł  w kilka 
Tom II. 5 o
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dni uśmierzyć się: ustąpiwszy Pereiasław Mśei- 

siawowi Izasła wieżowi,  powrócił do sukcessyi- 
ney swoiey dzielnicy,  i poruczył Grodec sy
nowi Hlebowi (346). Lecz w krotce Izasław o- 

R. 1152. debrał od Jerzego to ustronie w południowey 

Rossyr. spalił tam wszystkie drewniane budowy,  
nawet cerkwie i twierdze z ziemią porównał.

Ukarawszy głównego nieprzyiaciela W i e l 
ki  X i ą ź e , chciał się pomścić na przebiegłym 
s z c z ę ś l i w y m  współzawodniku Jerzego,  W ło d y -  
mirku: Król  Węgierski  także zemsty żądał. —  

Należało im połączyć się u podstawy gór Kar- 
P̂omoc packich (347). Kronikarze wychwalaią wzaie- 

mną szczerą przyiaźń tych Monarchów; urzędni
cy  dworu G e y z y  w imieniu Króla powitali W i e l 
kiego Xięcia w podróży, sam zaś Król w towa
rzystwie braci Ładysława i Stefana, z całym 
dworem, z wszystkiemi Baronami wyiechał  na 

spotkanie Izasława prowadzącego za sobą li

czne uszykowane woysko. Uściskawszy się wza- 

iem przyiacielsko, umówili  w  obozie króle

wskim , nie oszczędzać krw i  byle uśmierzyć 
nieprzyiaciela i o świcie nazaiutrz uderzywszy  
w  bębny siedmdziesiąt pułków Węgierskich po
sunęło się naprzód;  za temi postępowali Rossya- 
nie i iazda Berendieiów; wstąpiwszy w krainę 
Halicką rozłożyli około Sann,  niżey Przemy

śla. Wło dym irko  stał zstrony przeciwney,  go
towy do b o i u , i zabrał w niewolę ki lku żołnie
rzy przedniey straży (zazytriików , w oryginale) 

Królewskiey (348). Było to w niedzielę: Geyza 

7w \kle  świętując ten dzień,  odłożył bitwę na
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dzień iutrzeyszy. —  Za danym znakiem sprzy
mierzone woysko przystąpiło do rzeki. Izasław 
by ł  w środku: i tak mówił do woiowników: —
„Bracia i drużyno! do dziś wy ba wia ł  Bóg odMf  Ir*’* J sława
niesławy ziemię Buską i iey synów: oycowie *wycię»- 
nasi zawrsze słynęli męztwem. —  Czyż  teraz 

ubliżemy sławie naszey przed oczyma sprzymie

rzeńców zagranicznych? Nie!: okażemy się go- 
dnemi ich szacunku.”  W  mgnieniu oka rzuci
li się Rossyanie w San ; W ę g r z y  także, i znisz
czyli  Haliczanów za okopami stoiącycb. Poko
nany W ło d ym ir ko  , przeleciał na szybkim koniu 
tłumy W ę g r ó w  i Kłobuków (z niejakim będąc 
Zbigniewem),  i zamknął się w  Przemyślu. S p r z y 
mierzeńcy mogliby byli  zdobyć twierdzę;  lecz 

ich woiownicy rabuiąc bogaty Xiążęcy pałac na 

brzegu Sanu,  podali porę licznym Haliczanom 

rozproszonym bitwą ucieczki  do miasta. W ł o 
dymirko żądał pokoiu: wśród nocy w y p ra w i ł  
do Arcybiskupa i Roiarów węgierskich mnó
stwo srebra, złota i sprzętów kosztownych,  po

wtórnie skłaniając ieh ,  aby pośrednikami iego 

byli.  Przełożyli  oni Geyzie,  że Halicki  Xiąże 

ciężko raniony,  przyznaie swą winę ,  że niebo 
lubi upokarzających się grzeszników, że on 

woyskiem swoiem pomagał Belli ślepem u  ;wlodymir- 
oycu G eyzy  w  woynie przeciw Polakom, że 
W ło d ym ir ko  znaiąc wspaniałomyślność Króla ,  
i będąc gotów umrzeć w krotce,  porucza mu 
m ł o d e g o  sy na,  i lęka się iedynie gniewu Izasła- 

Wa. W ielk i  Xjąże nie chciał słjszeć pokoiu.—

„Jeżeli  W ło d ym ir ko  u m r z e —  mówił o n —  te-
5o*
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dy przedwczesna śmierć iego będzie karą niebios. 
Ten wiarołomny, przysięgą obiecawszy nam swo- 
ią przyiaźń,  pokonał twoie i moie woysko. —  
Zapomniemyż tę niesławę? Dziś Bóg oddaie W ł o .  

mirka w ręce nasze, zabierzmy go i ziemię Halic
ką. Mścisiaw syn Wielk iego Xięcia ieszcze gor- 
l i w ie y  niż oyciec opierał się zawarciu pokoiu,  
na próżno W ło d ym irko  usiłował błaganiem i 
pochlebstwy rozbroić onych. Lecz Geyza odpo- 

Otwartość wiedział: „nie mogę zabić tego, który się oskar- 
ey/.y. j prZeł>aCzył  nieprzyiaCiel0wi z warunkiem, 

żeby powrócił przez siebie zaięte miasta Rossyi- 

skie (Bużsk,  Ciechanów 9 Szumsk,  W ygoszów , 

Gnoiny) i na zawsze został przyiacielem Izasława, 
lub podług owoczesnego w'yraźenia: nierozstał 
się z nim ani w szczęściu , ani w biedzie. Z na
miotu królewskiego posłano do niby chorego 
W ł o d y m ir k a ,  cudowny krzyż Sgo Stefana: ten 

Xiąźe przysiągł: ,, Jeżeli zdradzi nas (mówił 

Geyza) wtedy albo ia Królem nie będę,  albo on 

Xięciem.”  Usłużywszy S zw a g ro w i ,  i uśmierzy

wszy dumnego Wło dym irka  w ścisłem zostaią- 
cego przymierzu z Grekami, Król  śpieszył nad 
brzegi  Sawy,  porazić Cesarza Emanuela , który 
chciał się pomścić nad nim za krzyw dę swoiego 

Halickiego przyiaciela (34<ą). Izasław powrócił  
do Kiiowa z tryumfem, złożywszy podziękowa
nie Nay wy ższem u,  obchodzi! tę uroczystość 
z stryiem Wiaczesławem, uwiadomił swoiego 
brata Xięcia Smoleńskiego o pomyślności wyprą 
wy,  i radził mu lękać się Jerzego słysząc iż się 

uzbraia w Rostowie.

236
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Xiąże Suzdalski więcey ieszcze powziął nie-Przywt -̂ 
nawiśći do Mścisławiczów za zniszczenie Horod- „ego do 
ca,  który był  iedynem iego dziedzictwem w po Wniowey" 
łudniowych ulubionych mu prowincjach pań- 

stwa. Tam było iego życie i myśli, tam leża
ły  świętobliwe zwłoki  starożytnych Xiążąt Ros- 

syiskich; świątynie słynęły cudami, mieszkance 
pobożnością. Jerźy w pozostałey mu w spadku 
dzielnicy wschoduiey,  widział niebo surowe,  
stepy dzikie ,  lasy ponure,  lud gruby; poczyty
wał  się prawie za wygnańca i pogardzaiąc 
świętością przysięgi myślał tylko o sposobach uczy
nienia zadość sw ey żądzy władania. W e z w a w s z y  
Xiążąt Rezańskich i Połowców koczujących mię
dzy Wołg ą  i Donem ( 35o), zaiął prowincyą 

W iatyc z ów ,  i polecił Swiatosławowi Olgowiczo- 

w i  Xięciu Nowogrodu Siew ierskiego, także 

przybyć z nim do obozu, do Głuchowa.  W ło d y-
. . . ,  . , . Wiarotoin-

mirko wiedział o wyprą wie Jerzego,  myślał wrazstW0 wto- 
z nim rozpoczynać dzieła woienne,  przeciw Mści-dyimrka‘ 
sławiczów; lecz Izasław pośpieszył z daniem mu 
odporu,  i zmusił do odwrotu. Xiąże Hali ck i ,  

zm ęztw a godny oyca ,  nie chciał naśladować 

go wr dotrzymaniu słowa: nie lękał się krzywo- 
przysięztwa,  i dowiódł omyłkę szlachetnego Gey- 

zy,  nie dopełnił obietnicy, to iest, przemocą u- 
trzymał przy sobie miasta W ielk iego Xięc ia ,
Szumsk, Ciechanów i i n n e .—  W id ząc  iż Jerzy 
ma zamiar obledz Czernichów,  Xiaże Smoleński

* t

w  moc zawartey umowy, z bratem wszedł w to 

miasto aby  obronił Izasława Dawidowidowicza

/
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i ch ’ sprzymierzeńca. Tu się znaydował i Swia
tosław Wsewołodowicz  który iuż znał chara
kter Jerzego,  i nie kochał g o . - — Z uprzykrzo- 
nein sercem mówili  oni do siebie n aw zaiem , 
będzież kiedy koniec zamieszkom naszym?”  —  
Pobożny Xiąźe Suzdalski , podstąpiwszy do Czer- 
mchow a w dzień Wielkanocny,  nie chciał z po
wodu tey uroczystości obnażyć miecza (35 i): 
lecz kazał Połowcom palić i rabować okolice. 
Dwanaście dni trwały bitwy świetne waleczno-

Dr.ieła ścia A ndrzeia syna J e r z e g o  który zadał aby Xia- 
Audrzeia. ' J 0 7  . ‘

żęta sprz) mierzeńcy Jerzego sami kołeyno cho

dzili do szturmu, abyr bronić woysko;  by ł  dla 
nich wzorem, i wlasnera inęztwem wszystkich 
męztwo zapalał. Oblężeni  nie mogli obronić 
warowni zewnętrznych spalonych przez Poło- 
wców , i miasto było w obawie;  lecz Wie lk i  
Xiąże ocalił ie. Dowiedziawszy się tylko że 

Izasław przebył Dniepr trwożliwi  Połowcy ucie

kli: Jerzy także odstąpił za rzekę Snow , i Xią- 
że Czernichowski  napotkał swoiego nieprzyia- 
ciela na brzegu rzeki  Białowa.

Swiatosław Olgowicz,  utrzymując Jerzego 
mówił:  „Zm usi łe ś  mnie do woyny,  zburzyłeś 

moią prowincyą ,  wszędzie zniszczyłeś zboża,  i 
teraz wychodzisz! Połowcy wyszli  także do miast 
swoich, wstępach położonych (352). Mamże sam 

ieden zpotężnemi walczyć? lecz Xiąże Suzdal
ski zostawił Swiatosławowi 5o tylko ludzi druży
n y  z Wasilkiern synem swoim, i wyszedł z Pro- 

wincyi  Siewierskiey aby opanować całą krainę
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W ia t y c z ó w  w którey od nikogo nie doznawał 
oporu. —

Była iuź w  ten czas późna iesieri.* Izasław 

doczekał się zimy, poruczył Xięciu Smoleńskie
mu baczność na Jerzego obiegł Nowogrod Sie
wierski i ofiarował pokóy Swiatosławowi Olgo- 

w i c z o w i ,  Mścisław zaś syn Wielkiego Xięcia z 
drużyną i Czarnemi Kłobukami woiował w kra- 

iu Połowców; pokonał tych barbarzyńców na 
brzegu Oreli i Samary, pochwyci ł  ich wieże o- 
swobodził  mnóstwo niewolników Rossyiskich.
Lecz pomylność ta bezpieczeństwa wschodnich 
granic Kiiowskich utwierdzić nie mogła: w k r ó t 
ce Mścisław powinien był  powtórnie iść nad 
b r z e g i  Psła dla dania odporu Połowców.

W t e d y  staraiąc się o pokóy W i e l k i  Xiąże 

w ypraw i ł  Boiara Piotra Borysławicza,  z dyplo
matami familiyneini  do W ło dym irka  halickie
go* ?5rBy naruszyłeś przysięgę —  mówił mu po
seł —  którąś wykonał  naszemu Monarsze i K ró
lowi węgierskiemu w obecności moiey (353). —  
Możesz ieszcze zagładzić twóy występek: powróć 

Izasławowi miasta i bądź przyiacieiem iego.” — . 

W ło d ym ir ko  odpowiedział. „Brat  móy Izasław 
niespodzianie przeciw mnie W ę g rów  sprowadził: 

nigdy o tem nie zapomnę: umrę lub się pomszczę:'*
Loseł przypominał mu całowanie krzyża: „T o n 
nie b y ł  wielki! rzekł W ło d y m irk o  z urąganiem.
»Lecz wielka iego potęga:”  zawołał Piotr: D w o - ^ ^ 1* 

^żanin królewski obiawia ci że ieżeli caluiąc ten 

cudowny krzyż Sgo Stefana naruszysz przysię- 

Sę> żyć nie będziesz. Włodym irko nie chciał
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słuchać i kazał posłowi aby się oddalił. Boiar 
Izasława położył  na stole zaprzysiężone dyplo

mata, na znak zerwania pokoiu,  Nawet mu 
pod w ód nie dano: Piotr wyiechał  końmi wła-
sneini; W ło dym irko  zaś poszedłszy na nieszpór 
do C e r k w i ,  i widząc go iadącego zmiasta,  urą
gał  się zswoiemi Boiarami. T e y ż e  nocy d w o 
rzanin Xiążęcy dognał tego posła i kazał mu za
trzymać się, Piotr oczekiwał nowey dla siebie 
nieprzy iemności smucił się, i nazaiutrz w7 sku
tek powtórnego zlecenia powrócił  do Halicza: 

o S T  dłudzy W ło d y m irk a  napotkali go w czarnych u- 
biorach,  przed pałacem. Wszedł  on do sieni tam 

młody Xiąźe Jarosław siedział na mieyscu oyca 
w  czarnym płaszczu i czapce,  wpośród panów 
i Boiarów, odzianych także w suknie żałobne.—  
Posłowi podano stołek,  Jarosław zalewał się 
łzami, panowało milczenie głębokie. Z a d ziw io 

ny  Boiar Izasławra chciał wiedzieć przyczynę tego 

powszechnego żalu,  i b y ł przekonany o tern że 

W ło d y m irk o  zdrów zupełnie wczoray,  i nie 

mógł wysłuchawszy nieszporów w  c e r k w i ,  
Ś m i e r ć  zeyść z świata: lecz on upadł i przyniesio-

mU"ny do pałacu umarł. —  Niech będzie wola Bo
ska!”  mówił Piotr: „w szystcy  śmiertelni.”  Jaro
sław otarł łzy: „Chcie l iśmy uwiadomić cię o tern 
nieszczęściu” mówił  do posła: powiedz ode- 

m°w.i mnie Izasławowi: Bóg ivzicil moiego oyca: był
Izas ł awa.  . * t f

sędzią m iędzy  rum i tobą. Urob  , ukrócił nie- 

p rzy ia źń . B ądź mi na iego m ieyscu. n a stą 
p iłem  po nim  na godność X ią zęcą  , woysko i 
drużyna oycowska są ze mnap. iedria tylko dzi

da
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da iego postawiona mu na grobie', lecz i ta
będzie w m ey ręce: l io c h a y  mnie iak swoie
go syna M ścisła w a m7 niech on ieidzi z ie d n e y  

strony około strzemienia twoiego , z drugiey  
będziesz otoczony wszystkiem i pułka m i Ha
lickie m i.”

W ielk i  Xiąże okazawszy politowanie nad 
niespodziewanym zgonem mądrego Włodyinirka 
założyciela potężney Halickiey p r o w i n c j i , żądał 
dowodowszczerey przyiaźni Jarosława, to iest: po

wrotu miast Kiiow7skich,  i widząc że mu po- 
chlebstwy tylko chcą zadość uczynić ,  nie zaś 
rzeczą samą, porwał się do oręża. W o y s k o  
Halickie stało na brzegach Seretu. Izasław ko 
rzy staiąc z ciemney mgły ranney,  przeszedł tę 

rzekę. Mgła znikła i nieprzyjaciele uyrzeli  się 

wzaiem.. .  M ło d y  Xiąże Halicki siadł na koń.—  

gorliwi obywatele rzekli mu. „ T y  u nas ieden: 
co będzie ieżeli zginiesz? Zamkniy się lepiey w  
T r e m b o w l i , my sami stoczemy b i t w ę ; a kto się 
z nas żyw  zostanie ten przyidzie umrzeć z tobą.”
W  bitwie k r w a w e y  i uporney zwycięztwo zda- Zwyc5?*-

t w o  w ą t -

wało się wątpliwem. Syn i bracia Izasława nie piwe. 

mogli dotrzymać placu;  lecz W ie lk i  Xiąże prze- 
magał na lewem skrz )d le ,  z obu stron napadali 

i uciekali;  obydwie strony wzięły niewolników, 
lecz Izasław więcey. —  Postawił ten Xiąże na 
mieyscu bi tw y znamiona nieprzyjacielskie i 
schwytał wielu rozproszonych Haliczanóvv- któ
rzy zbiera l isię  do nich tłumami, oszukani iego 
podstępem. W id ząc  małą liczbę swoiey d r u ż y 

ny, i lękaiąc wycieczki z Trembowli Izasław 
T om  11. 5 i
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kazawszy w nocy pomordować wszystkich nie
szczęśliwych niew oln ików, Boiarów tylko w y 
lawszy, z sumieniem spokoyn rn wrócił do Kiio
w a ,  i tam obchodził uroczystość drugiego swo- 

'̂hTb i "* ie&0 3bibu. Narzeczoną iego była Xiężna Aba- 
*ława. zyńska niewątpliwie Chrześciianka: albowiem 

w i e y  oyczyznie i sąsiedzkich krainach Kazań
s k ic h ,  z n a jd o w a ły  się od dawna przybytki  
prawego Boga, których szczątki i rozwaliny 
do dziś nam widzialne (354). —  Mścisław przeć 
oyca wyprawiony,  napotkał tę Xięźnę koło ka

ll 1154 tarak t Dnieprowskich i z wielkim honorem przy.  
wiózł do Kiiowa.

Gotuiąc się do nowey k r w a w c y  w o y n y  dorno- 
w e y  (albowiem niezaspokoionyXiążeSuzdalski stał 
iuż z woyskiem w ziemi Wiatyczow koło KozeU 
ska), Izasław z udręczeniem widział niesławę mło- 

Sprawy dszego swoiego syna Jarosława, wygnanego przez 

*cukfe.°' Nowogrodzanów, którzy w n 4g roku położywszy 

na placu 1000 Finlandczyków rnaiącyeh zamiar 

zrabowania prowincyi  W ó d  (355) w ciągu pię
ciu lat nie znali innych nieprzyiaciół oprócz 
siebie samych i trudnili się iedynie zaburze
niami wewnętrznemi. —  Rościsław Smoleński 
w y bra ny  od tego lekkomyślnego ludu,  c z y 
niąc mu zadosść, wyprawi!  się na rządy N o w o 

grodu,  Jarosław zaś do Włodzimierza na W o 
ły n iu ,  na mieysce zmarłego Swiatopełka Mści- 
sławicza.

Niezmierna liczba sprzymierzonych Po ło w

co w i pornor koni,  zmusiły Jerzego do od

łożenia w'oyny (356). Tymczasem Izasław nie-

* 4*
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dc :ywszy ieszcze podeszłej* starości, umarł: za-33. Listop: 

s łużył  nieutulony żal Kiiowianów ,  wszystkich ł z a ,a a w a .  

Rossyan i samych cudzoziemców Rerendeiów i 
Torków; jednomyślnie nazwano go Carem  zna
komitym, panem  dobrym, oycem  poddanych.

Starzec Wiaczesław łzy  wyl«waiąc mówił: „ s y 
nu kochany! ten grób powinien by ł  zostać mo

im ; lecz Bóg działa iak mu się podoba.”  Pa
nowanie Izasława opisane w Kronikach z szcze

gółami do zadziwienia. Waleczny i dzielny tencli,?rnJUer
* i e g o .

Xiąże nadewszystko szukał przywiązania ludu,, 
i dla tego często biesiadował z oby watelarni, mó
wił  na sejmach podobnie iak Izasław 'W. prze
kładał tam sprawy Państwa,  i chciał ażeby lud 

wypełniając wolę Monarchy, służył mu ocho

tnie,  a nieprzyiaciół iego poczytywał  za w ła 

snych. Podzieliwszy7 tron zstryiein łagodnym i  
s łabym, Izasław nie zmniejszy ł  w rzeczy samey 
swej7 władzj7, lecz zasłużył pochw ały  współcze
snych,  obchodził się z nim iak czuły syn z oy
cem; sam brał na siebie trudy i niebezpieczeń
stwa , iemu zaś przyznawał sławę swych zwy-. 

eięztw, i mieszkał nawet w niźszey części mia
sta, Pałacu Xiążęcego Wiaczesławowi  ustąpił(357).

Izasław, gotowy dać życie za K i ić w ,  unikał 
innych wypadków przelewania k r w i  Rossyan: 
nie bronił strony syna skrzywdzonego od Nowo
grodzanów, ani Rogwolda Borysowicza swoiego 
zięcia, którego Połoezanie w n 5 i roku zrzuć i h 
z tronu wybrawszy na mieysee iego Rościsława 
•Hlebowicza, Xięcia Mińskiego,  i uznawszy Swia-  

tosla w a Olgowicza za zdob ywcę tey ich pro-
5 i*
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win cyi  (358). —  Tak byl i  rozpustni obywatele 
starozytney naszey oyczyzny;  używali  na złe 

tego prawidła: ze dobro ogólne n a r o d u , świę
tsze nad wszystkie inne prawa.

Ciało Izasława pochowano w klasztorze 

Sgo Teodora,  założonym przez Mścisława W g o .

R O Z D Z I A Ł  X I I I .

W ielki Xiqźe Rościsław  —  M ichał 

M  ś c i s ł a w i c z .

R .  1 1 5 4 . —  i i  55 .

D o w i e d z i a w s z y  się o śmierci W  ielkiego Xięcia, 

Izasław Czernihowski  przypłynął  do K i i o w a ,  
ażeby łzami zrosić grobowiec zmarłego; lecz 
starzec Wiaczesław i Boiarowie sprawiedliwie 
lękaiąc się przewrotnych iego zamiarów, nie po
zwoli li  mu wiechać do stolicy. Oczekiwali  oni 
Xięcia Nowogrodzkiego i Smoleńskiego. O b y 

watele,  T o r k o w i e , i Berendei,  z oznaką gor
l iwości  napotkali Rościsława (który zostawił w  
Nowogrodzie swoiego syna Dawida); i dobro
czynny Stryi rzek ł  mu: „Sto ię  u drzwi grobu,  
sądy, walka i niepokoie w o io n n e , iuż nie do 

mnie należą,  podobnie iak Izasław bądź inoim
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sy ne m, i Monarchą Rossyi; oddaię ci pułk i dru
żynę moią.” —  Boiarowie wraz  z ludem żądali 
od nowego X ięc ia , ażeby stosuiąc się do przy
kładu starszego brata zawsze szanował stryia 
iak oyca,  i  w takie'm zdarzeniu obiecali mu 
wiernie służyć. W  Kiiowie pod ówczas znay- Pr.zjp j"J i. * zaine Kuo-
dował się Swiatosław W s ew oło do w ic z ,  prze*ł . Wiacze-
zw7any W iac z e s ła w em ;  który potaiemnie wyie-  sława, 

chał od stryiów swoich i przyiął stronę W i e l 
kiego X ięc ia , ten zaś dał mu za to Pińsk i Turów7.

Z drugiey strony Izasław Czernichowski  i 
Swiatosław Olgowicz zawarli  przymierze z Je
r z y m ,  którego syn Hleb napadłszy Połowców 
obiegł Pereiasław: Mścisław Izasławicz poraził 

ich za pomocą drużyny kiiowskiey (óóg). ■—

W i e l k i  Xiąźe aby suzdalskiego uprz edzić , 

chciał z tey pierwszey pomyślności korzystać i 
szedł do Czernihowa,  lecz smutna wiadomość 
doszła go w  Wyszogrodzie.  —  D o b ry  W i a 
czesław wkrótce umarł;  wieczorem biesiado
w ał  z Boiarami,  wr nocy zaś zasnął na wie

ki. —  Rościsław szczerze opłakuiąc śmierć ie

g o ,  śpieszył do Kiiowa  pogrzebać ciało starca r . 1155.  

w  świątyni soiiyskiey, i być świadkiem powsze- wiaĉ tyl' 
clinego smutku; albowiem naród kochał szła- fałavva- 

chetne chrześciiańskie cnoty tego syna Mono- 
macha. Na pochwalę Wielkiego Xięcia, Kroni
karze powiadała,  że 011 wezwał  do pałacu Ma-tTrzę<imCy

, * , . Dworu,
gnatów, Tiunów, Kassyerów, Podskarbich , zmar
łego stryia, kazał przynieść maiątek iego: odzie- 

ż e ,  złoto,  srebro: i wszystko rozdzielił  na k la 

sztory, c e rk w ie ,  więzienia,  szpitale, poruczy-
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■wszy wykonanie tego rozporządzenia w d o w ey  

po oycu swoim, krzyż tylko sobie na pamiątkę 
zostawił.

'Nierozsą- G d y  Rościsław do woyska powrócił ,  Boia*

iaźdRoici r o w *e n ê radzili iść daley. —  „Jeszcześ słaby 
feta w a. lia twoim tronie” mówili  mu: „utwierdź twą 

w ł a d z ę , zasłuż miłość ludu, i w ten czas nie lę- 

kay się Jerzego.” W i e l k i  Xiąże odrzucił mądrą 
radę. Zbliżył  się do Czernichowa,  z żądaniem, 
ażeby Izasław przysiągł mu źe będzie iego sprzy
mierzeńcem (36o). „ K t o  iako nieprzyjaciel wszedł 

do moiey prowincyi ,  tego mieć przyiacielem nie 

chcę,  odpowiedział Izasław, i połączywszy się 
z  Hlebem synem Jerzego rozłożył oboz na 
brzegach rzeki Białowa. Tu lękliwość Rościsława 
odkryła się: ustraszony mnóstwem Połowców ten 
Xiąże zaraz wpocząlku walki  uwiadomił Xięcia- 
Czernichowskiego iż ustępuie mu prowinc\i  ki

iowskiey i Pereiasławia iedynie tylko żądaiąc po- 

koiu. Z uprzykrzeniem widząc gnuśność stryia,

M ś c i s t a w a Mścisław Izasławicz-, powrócił konia i rzekł. — - 

„niechże  nie będzie ani moim Pereiasław, ani 
twoim biiów! oddalił się z swoią drużyną. Woy-- 
sko rozeszło się: surowi Połowcowie ścigali, zabi- 
iali nciekaiących, pochwyciwszy w liczbie woio- 
wnik ów , Swiatosław:a Wsewołodowicza.  Msci- 
sław wziął żonę i dzieci w Pereiasławlu, u- 
ciekł  do Łucka:  były zaś W ielk i  Xiąże do Smo

leńska, w tymże czasie i Nowogród straciwszy;
R o z p u s t a  albowiem tameczni mieszkańce, wygnali  sy-
tNowogro- # # .

dzanów.  rta iego D a w i d a ,  w y p ra w i l i  Biskupa Niłonta,
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iako Posła do S u z d a la , 1 wezwali  Mścisława sy

na Jerzego,  aby w ich prowincyi  panował (36 i).  
Kiiowianie z smutkiem dowiedziawszy się

0 nieszczęściu Roscisław7a powinni byli  skłonić 

się do zwycięzcy.  Biskup Kiiowski  Deinian \y 
ich imieniu rzekł do Izasława (362). Monarcho!
oni  rządzą nami, niech się nie staniemy ofiaraK^ianie
i i  ' ' n  • ' . T . ,,liebarbarzyiicow: albowiem w czasie owym Poło-^ się jza-
w c y  pustoszyli okolice D niepru ,  i przez czas 
długi nie mogli być uśmierzeni od Illeba sy

na Jerzego,  któremu Izasław Dawidowicz  od
dał  Pereiasław. Tym czasem Jerzy iuż szedł Jerz7r Wcbołl-ZL <lo

z w o yskiem ,  i koło Smoleńska odebrał wiado- Kii°vva. 
mość o n o w e y  szczęśliwey dla niego zmianie 0- 
koliczności,  przystał na zapomnienie nieprzyia- 

xn-i Bościslawa Mścisławicza , poiednał się z nim

1 śpieszył do K i io w a ;  przebaczył także Swiato- 

sławowi W sew oło do w ic zo w i , ceniąc wdanie się 
iego stryia Xięcia Siewierskiego, i posiał z uw ia
domieniem do Czernihowskiego aby wyiechał  
z stolicy Monomacha (363). Izasław wahał się, o- 

ciągał; mówił  że Kiiowianie dobrowolnie na 
tron go wynieśli ,  lecz uproszony przez Swiato- 

sława Olgowieza,  i memaiąc nadziei mocą od
parcia nieprzyiaciela wyiechał  do Czernichowa.

Jerzy wszedł do K i io w a ,  i za powszechną zgodą20’ Marc«- 
obiął dostoyność W ielk iego Xięcia,
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R O Z D Z I A Ł  XIV.

W  ielki Xiąźe Jerzy WŁodymirowicż 
U o ł h o r u k i .

R.  n 5 5  —  1157.

Stosuiąc  się do zwyczaiu przeznaczył synom 

Dzielnice dzielnice: Andrzeiowi W y s z o g r ó d ,  Borysowi 

Turów,  Hlebowi Pereiasław, Wasi lkowi okolice 
Bosy,  w których mieszkali Torkowie i Beren- 

dei (364). Swiatosław zaś Olgowicz pomieniał 
się na miasta z kre w n y m  swoim synem Wse- 
wołoda , wziąwszy od n i e g o  S n ó w ,  Boratyńsk i 
Karaczów, i dawszy mu za nie inne.

Lękaiąc się śmiałego, prędkiego Mścisława, 

W i e l k i  Xiąże posłał Jerzego Jarosław icza , wn u

ka Swiatopełkowego z Woiewodami na brzegi 

Horynia (365): oni zdoby li Peresopnicę. W  tym
że czasie zięć Jerzego Xiąże Halicki ,  i W ło d z i 
mierz brat Smoleńskiego, obiegli Łuck.  MŚci- 

lM ścisła w sław poiechał óo 1 olski szukać w niey sprzy- 
do 'polski.mierzeńców, lecz młodszy brat iego Jarósław, 

zmusił nieprzyjaciół odstąpić oblężenia.

Osiągnąwszy gtowny cel swóy, Jerzy obcią

żony laty, i żądaiący spokoyności, wezwał  Ro- 
śeisława Smoleńskiego, przysięgał iż zapomni 

nieprzyiaźń Izasławiezów krewny ch iego, i chciał
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ich widzieć w Kiiowie. Jarosław b y ł  posłusz
nym (356); lecz Mścisław lękaiącśię zostać oszu
kanym, nie poiechał: Jerzy posłał do niego dy- 
ploma familiyne, w dowód szczerey przyiaźni. 
Dowiedziawszy się o tein przymierzu , i prz y.  

byciu do Kiiowa haiickiey posi łkowej  d r u ż y 

ny, Xiąże czernihowski niechętny ku Jerzemu, 
uśmierzył się także i w y d a ł  swą córkę za syna 
iego Iilel>a (36y). W i e l k i  Xiąże ustąpił Izasła-* 

wow7i Korczesk, a Swiatosławowi Olgowiczowi 
Mozyr. Xiążęta zaś Rezańscy nowemi obietnica
mi stwierdzonemi przysięgą, ustalili związek z 
Rościsławem smoleńskim, którego uznawali  za 
o y c a  i obrońcę.

Rossya nasycała się pokoiem: mówią K r o 

nikarze (3.68): taspokoyność bardzo krótko trwa

ła. Mścisław przyiął  dyploma fam iliyne ,  od 
dziada, lecz niedał mu własnego, i wy gnał W ł o 
dzimierza sprzymierzeńca Jerzego, rodzonego 
swoiego stryia z prowincyi  włodzimirskiey; za
brał  w niewolę iego familią i żonę; zrabował 
Boiarów i matkę, która z podarunkami koszto- 

wnerai od K ró lo wy węgierskiey córki swo- R. 1156. 
iey  powróciła (36g). Obrażony Jerzy w nadziei 
uśmierzenia wnuka za pomocą iednego halickie

go Xieeia, niechciał wziąść z sobą ani czerni- 
howskiey ani siewierskiej  drużyny,  i wystąpił 

z Berendeiami. Napróżno szukaiąc pomocy w  
Węgrzech,  wygnaniec Włodzimierz Mścisławicz 
udał się do Wielkiego Xięcia , Jerzy  wrzeczy 

samey nie myślał o nim; lecz chciał korzystaiąc 

z sposobności, zawoiować p ro w in c ją  wołyńską 
T o m  i i ,  32

24g
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dla drugiego krewnego Włodzimierza Andrze-  
iowicza aby dotrzymać obietnicy daney niegdyś 
oycu iego (370). Okropny upor Mścisława zni
szczył ten zamiar: przez dni dziesięć lała się 

woyna krew pod murami Wlodziinirskiemi,  i J e r z y i a k -  
b y  uniesiony ludzkością odstąpił od oblęże
nia. „  Izasławicz pociesza się zaboystwami i nie 

przyiaźnią, rzekł on dzieciom, niechcę iego zgu
b y ,  lecz pokoiu, i iako starszy ustępuię.*’ W ł o 
dzimierz Andrzeiowicz chodził  do Czernihowa 
ofiaruiąc pókóy i wspominał tamecznym miesz

kańcom o swoim oycu wspaniałomyślnym ich 

Xięciu Andrzeiu (371)\ obiecał naśladować go, 
b y ć  sprawiedliwym, miłosiernym; lecz raniony 

W  gardło pociskiem strzały, oddalił się zemści
wszy  mieszkańcom opustoszeniem krainy Czer- 
wińskiey.  Jerzy nagrodził go Peresopnicą, i 
D ro h o buż em ; Mścisław zaś naśladuiąc dziada, 
palił  wsie na brzegu Horynia.

W i e l k i  Xiąże oszczędzał starodawnych przy-
B e ren  le i iacioł swoich Połowców. Oni napadali okolice
biiq Po-  . . .  .
łowców. Dniepru i byl i  ukarani przez walecznych Be- 

rendeiów, którzy łupieżców l icznych pozabiiali, 
innych zabrali w  niewolę, i pomimo życzenie 
Jerzego oswobodzić niechcieli ,  mówiąc: ,, U- 

mieramy za ziemię Ruską,  lecz niewolnicy są 

naszą własnością. ”  Jerzy po dwakroć  ieździł  

do Kiiowa dla widzenia się z Hanami Połowców, 

niemogł rozbroić ich ani pochlebstwem ani po-
P r z y m i e - darunkami ,  nakoniec zawarł  nowe przymie

r z e  Z Po-  . 1 7
łowcami ,  rze, aby wrazie nagłey potrzeby korzystać z po

mocy tych barbarzyńców (372): albowiem on

25o
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w ed łu g  owoczesnych okoliczności, niemógł być  
zapewnionym o swoiem bezpieczeństwie.

Rościsław Mścisławicz miał poświęconych 
sobie ludzi ,  którzy z stronnikami swemi obia- 

wili  powszechnie, że niechcą Mścisławowi syno
wi Jerzego ulegać. Powstało zamieszanie; oby- Z.ainies*- 

watele rozdzieli się na dwa stronnictwa, Tar-w ogrodzie. 
gowe uzbroiło się za Xięcia, Sojiyskie  przeciw 
niego, i most wołehowski  z obu stron woienną 

strażą osadzony, b y ł  rokoszan granicą. Jednak 

syn Jerzego w nocy uciekł,  dowiedziawszy się r. 1157.
0 przybyciu  dzieci  Xięcia smoleńskiego, (SęS)
1 tym sposobem ustąpił Xięztwa Rościsławowi, 
który po dwóch dniach w7yiechał  do Nowogro

du i zupełną spokoyność przywrócił..

W y p a d e k  ten powinien b y ł  obrazić Jerze

go; lecz on miał innych nieprzyiaciół. Izasław 
Dawidowicz patrzał z zawiścią na tron kiiow- 
ski, szukał przyiacioł ,  poiednał się z Rościsła- 
w e m ,  i dla tego zostawił bez pomsty niew ier
ność krewnego swoiego Swiatosława W ło d ym i-  

rowicza, który wkrótce po zaięciu miast Czer-  

nihowskich na brzegu Desny, przeszedł na stro

nę Xięcia smoleńskiego (074). Mścisław Iza-.PrzymJe- 

sławicz wołyński,  również ochotnie wszedł ciw  J e rz e -  

wprzymierze z Dawidowiczarni, aby działać prze- °0‘ 

c iw Jerzemu-, i ci Xiążęta napróźno namawia- 
iąc Xięcia siewierskiego do przyięcia ich  stro

ny, gotowi byl i  iść do Kiiowa w nadziei swo
iego męstwa, a nieostrożności i słabości Jerzego.. 
Przeznaczenie rozlew k rw i  odwróciło.—  Jerzy 

biesiadował u Petryla Boiara swego, wśród no*.
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15. Maia cy  zachorował, i w pięć dni umarł (375). JDo-
S in ierc  , # #
Jerzego wiedziawszy się o tern Izasław Dawidowicz  w y 

lał łzy, wzniósł ręce ku niebu, i rzekł: Składam 
ci dzięki o Boże! żeś sprawę moią z nim, naglą 
śmiercią, lecz nie rozlewem krwi rozstrzygnął ? ”  

Jerzy chciwy władzy,  bezpieczny iednak, 
jc?0 zwany d o łh o r u k im , słynie w Ilistoryi naszey, 

Przymioty.  ̂ Cy w jiizacyi wschodniey strony starożytney Bos

sy i, w którey przepędzał kwitnące lata swoiego 
życia.  Rozszerzy wszy tam wiarę Chrześciiańską, 
ten Xiąże budował cerkwie w Su z d a la ,  W ł o 

dzimierzu , na brzegach Nerli (376), pomnożył 

l iczbę pasterzy Duc hownych,  iedynych w ten- 
czas nauczycieli  moralności,  i p rz e w o d n i k ó w  
rozsądku; odkrył  drogi przez lasy ponure; oży
w i ł  dzikie i martwe pustynie znamionami działal
ności lu d z k ie y ,  założył  nowe wsie i miasta, o 
prócz Moskwy, Juriów polski, Pereiasław Zaleski, 

(w 1 1 52 roku) zdobiąc ie dla wyobraźni  iego 

temi przyiemnemi imiony, rzekom nawet samym 

nadawał nazwiska południowych (677). Dmi- 
trów na brzegu Jachromy także przez niego za
łożony,  nazwisko swe otrzymał od imienia sy
na iego W s e w o ł o d a —  Dymitra, który (w n 54 
roku) urodził się na tern mieyscu. Lecz Jerzy nie 
posiadał cnot wielkiego oyca swroiego; nie wsławił  

się w Kronice ani iednym nawet czynem wspa
niałomyślnym, ani iednem dziełem dobroczyn- 

nem,tak pospolitem w rodzinieMonomacha. Skro

mni Kronikarze nasi rzadko mówią o złych 
przymiotach Monarchów, gorliwie wyehwalaiąc 

dobre; Jerzy bez wątpienia więcey miał pier-

1
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wszych,  gdy będąc synem Xięcia tak kochane- 
go, nie umiał zasłużyć mi?ości ludu. W i d z i e l i 
śmy że 011 żartował z świętości przysiąg , i po
święcał wyniszczoną niezgodami wewnętrznemi 
Rossya widokom swoiego honoru: na niesławę 

iego znana nam także następuiąca okoliczność:

Xiąźe Jan Berładnik wygnany przez W lo d y -  

mirka z Halicza, służył Jerzemu, i natychmiast 
niewinnie (w n ó S r o k u )  b y ł  okuty, i prz yw ie
ziony z Suzdala do Kiiowa.  Jerzy przystał na 

to aby go wydać żyw eg o  lub umarłego zięcio
w i  swoiemu synowi W lodym irka  (378). W d a 
nie się duchowieństwa ocaliło ofiarę: namówio
n y  szlaehetnemi przełożeniami Metropolity, Je
rzy  wyprawi ł  Berladnika nazad do Suzdala; siu- 

dzy zaś Xięcia czernihowskiego wysłani  na 

spotkanie, gwałtem uwolnil i  tego nieszczęśliwe

go więźnia. Słowem, lud kiiowski tyle niecier- 
pial Dolhorukiego,  że dowiedziawszy się o iego Nienawiść 
śmierci, zrabował pałac i wieyski  dom Xiążę- ku me,*a 
cy  za Dnieprem, zwany raiern , oraz maiąlki 
Boiarów suzdalskich i wielu, z nich zabił w za

ciętości gniewu. Obywatele niechcąc zdaie się 
ż e b y  ciało Jerzego leżało wraz z cialetn Mono- . 

macha,  pochowali ie za miastem w klasztorze 
Berestowskim Zbawiciela.

Dzieła Cerkiewne owoczesne, znsługuią na Dzieł* 
r  i • i 1 -m i . C e r k i e w n o

u w a g ę .  J e r z y  n i e c h c i a l  a b y  M e tr o p o l i tą

Klemens,  wybrany z woli nienawistnego mu
krewnego; i zgodnie z myślami Nifónta Biskupa
nowogrodzkiego przez nich szanowanego, żą-

dał innego pasterza od Duchowieństwa kon-
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stantynopolskiego. Biskup połocki ,  i Emanuel 
smoleński (379) nieprzyjaciel Klemensa ( w n 56 
roku) z wielkim honorem przyięli  w Kiiowie 

nowego swoiego Metropolitę imieniem Konstan
tyn a,  rodem Greka;  wraz z nim błogosławili 

W ielk ie g o  Xięcia,  przeklinali pamięć Izasława 
Mścisławicza i na pierwszey radzie zniszczyli 
wszystkie działania cerk ie wne,  bywszego Me- 
tropolity; nakoniec rozsądziwszy zasadniey, po
zwoli li  odprawiać nabożeństwo kapłanom i dy- 
akonom, których poświęcił Klemens. G o r l iw y  

Nifont niemiał przyiemności widzieć zupełny 

swóy tryumf, spieszy! spotkać Konstantyna, lecz 
ieszcze przed iego przyiazdem umarł w  K i i o 
wie ,  nazwany sławnem imieniem, podskarbiego  
c a łe y  ziemi ruskiey (38o). Ten znakomity mąż 
przyjaciel Swiatosława Olgowicza ,  miał i nie- 
przyiaciół którzy mówili,  że on po chw yci  bo

gactwo świątyni sofiyskiey, i myśli z niem w y 

jechać do Konstantynopola. Współczesny Kro
nikarz Nowogrodzki  zbiia takowe niedorzeczne 
oszczerstwo i chwaląc cnoty Nifonta, mówi: my 
tylko za grzechy nasze zostaliśmy pozbawieni  

radosney pociechy widzienia tu grobu iego.” —  

Nowogrodzanie na mieysce Nifonta na radzie o- 
gólney obrali cnotliwego Ihuinena Arkady usza, i 

nie utwierdzonego ieszcze wprowadzili  do Bisku
piego domu: albowiem wybó r glownego urzę

dnika Duchownego zależał tam i ed jn ie  od na

rodu (3 8 i).
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R O Z D Z I A Ł  XV.

W ielki 3 icize Izasław Pawidowicz ki- 
iowski. Xiąze u4ndrzey suzdalskiy 

przezwanyy Boholubski•

Pl. u 57 —  n 5 g .

3\-iit)wianie okazawszy nienawiść ku zmarłemu 
Wielkiemu. Xięciu, posiali z uwiadomieniem do r  1157. 
nieprzyjaciela J erz e go , Izasława Dawidowicza,  

aby szedł panować spokoynie w stolicy Rossyi- 

skiey. Izasław pośród okrzyków, ucieszonego 

ludu wiechuł do Kiiowa zostawiwszy w C z e r- 1 9 .  M a i a .  

nihowie krewnego swoiego Swiatosława W ło-  
di nirowicza , z drużyną woyskową ; albowiem 
Xiąźe siewierski chociaż i lubiący7 pokóy,  zamy
ślał iećnak niespodzianie zagarną^ tę stolicę 01- 
gowiczów: nie wypuszczono go: lecz Izasław

chcąc w nim mieć wdzięcznego sprzymierzeńca, 

dobrowolnie mu ustąpił C z e rn ih o w a ; k r e w n y  
zaś ich Swiatosław W s e w o ł o d o w ic z , otrzymał 

Wpodziale Xięstwo siewierskie. Oni zawarli  

traktat na brzegu Świni  (gdzie dziś B ere z n a )
W  obec Mścisława Xięcia włodziinirskiego, któ
ry  przyimuiąc umowy, spokoynie na W o ły ń  po

wrócił (382).
Takim sposobem Izasław Dawidowicz zo

stał władcą samey tylko pro win cyi  ki iowskiey
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Upadek ; niektórych miast czernihowskieh.  PereiasławWielkiego ^
Xijfsiwa Nowogród,  Smoleńsk, T u r ó w ,  prowincya ho-

Kiiowslue- r # ,  . . . , .
go .  ryńska i cała Kossya zachodnia mieli podówczas 

Monarchów udzielnych,  nieuległ) cli i dostoy- 
ność Wielkiego Xięcia połączona wprzód potę- 
gą, ostała się przy samem tylko pustem nazwisku. 
D och ował ieszcze Kiiów znakomitość, którą był  
winien oprócz swoiego szczęśliwego położenia, 

handlowi i mnóstwu zbylkiuacyeh mieszkańców7, 
bogactwu świątyń,  klasztorów: w krotce ten

• przy wieley utracił, pozbawiony dzielnych obroń
ców. —  Lecz w owe czasy, gdy starożytna sto

lica nasza schylała się do zupełnego upadku, prze
biła się nowa pod zasłoną W ła d cy  dawno zna- 
ioinego z wspaniałomyślności i męztwa.

N o w e  s i l n e  Jeszcze za życia Jerzego Dołgorukiego syn
X i e s t w o  . • Ł
Wiodli- iego Andrz ey,  w n 55 roku w;> lecnał z W v-

Iuursue. 3Z0g [.0(}u (nie uwiadoiniwszy oyca o swoim za

miarze). Teatr c h c i w c y  żądzy władania,  zlo- 

czynności , grabieże,  wzaiemny krwi rozlew, 

Rossya południowa w ciągu dwóch wieków o- 
pastoszona ogniem i mieczem, cudzoziemcami i 
ziomkami, zdawały się mu siedliskiem obrazy, 
i przedmiotem gniewu Boskiego. Może nieka- 
tęt z rządów Jerzego, z smutkiem widząc naro
dową ku niemu nienawiść, Andrzey  za radą 1 

szwagrów swoich Kuczko wiczo w oddalił się w 
ziemię suzdalską; mniey ucywil izowaną,  lecz da
leko spokoynieyszą nad inne ( 363 ). Tam on 
urodził się i by ł  w ychowany;  tam lud nie oka

zyw ał  ieszcze ducha buntu, nie był  sędzią Mo

narchów, nie odmieniał ich, lecz ulegał im sta-
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tecznie i mężnie walczył za nich. Ten Xiąże 
pobożny,  zamiast innych skarbów zabrał z sobą 
obraz grecki Maryi,  ozdobiony iak mówią K r o 
nikarze piętnasto funtami złota, o prócz srebra 

pereł i kamieni kosztownych; wybrał  mieysce 
na brzegu Klazmy,  w pierwsze j  swoiey dzielni

cy, założył murowane miasto Boholubów, roz
szerzył przez Monomacha założony Włodzimierz,  

ozdobił murowanemi budowlami,  złotem i  i sre- 
binarni bram am i. Jako czuły syn, opłakiwał  

śmierć oycń, w ypła c i ł  mu ostatni dług uroczy- 
stemi modły,  pobudowaniem nowych c e rk w i ,  
klasztorów7 na cześć zmarłego, lub na zbawienie ie
go duszy, i tymczasem gdy lud kiiowski  u w ła 
czał pamięci Jerzego, świątobliwy cliór błogosła

wił onę w Włodzimierzu.  Suzdal, Rostów, do

tychczas rządzone przez Namiestników dołgoru-  
licgo  (384) iednomy ślnie Andrzeia Monarchą ogło
siły. TenXiąże kochany, szanowany od poddanych* 
najs ła w n ie js zy  z cnot, mógłby podów czas woio- 
wać starożytną stolicę, lecz chciał iedynie 
długo trwaiącego pokoiu,  w dzielnicy któ

ra się mu w spadku dostała, założył nowe W i e l 

kie X iestw o sa zd a lsk ie , czy li w lodzim irskie , 
i przygotował północno-wschodnią Rossyą, na 
istotne że tak powiem serce naszey o jc z y z n y ;  *
puściwszy południową na ofiarę k r w a w y c h  nie* 

szczęść i zamieszek.
Borys syn Jerzego który za żyćia oyca pa

nował w Turowie,  albo stąd dobrowolnie wy-  WyPidki 

iechał w pro w incją  suzdalską, lub b y ł  wygna- 'zaciio-*' 
ny  przez Jerzego Jarosławicza wnuka Swiato- dmey‘ 

Toni II.  33
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p e łk o w e g o , pochodzącego z starszey gałęzi 
Xiążęcego domu; miał prawo do samey nawet 
prowincyi  ki iowskiey.  Izasław chcąc W ł o d z i 
mierzowi Mścisiawiczowi nadać dzielnicę, połą
czył  się z Xią/.ęiami W o ły ń s k i e m i , Halickim 
Smoleńskim, i przystąpi! do Turowa. Jerzy szu
kał pokoiu;  iednak się walecznie b r o n i l i  przez 
ciąg 10 tygodni liczne woysko oblegaiących od
daliło się utraciwszy od zarazy większą część 
koni swoich (385).

W  liczbie sprzymierzeńców Izasława byli  
Fnniowni-także i Połoczanie, którzv zaledwie podówczas
czy duch J
i'ołocza- INowogrodzanóm w rospnście ustępowali. 

u®'v' .
minęliśmy o nieszczęściu Xięcia Rogwoida Bo- 
rysowicza wygnanego przez nich bez żadney 
zasadney przyczyny.  Swiatosław czernihowski 
dal mu posiłkową drużynę, i m ie s z ka n c e  Druc- 

R. 1158. ka przyięli  go z wielką radością, wysławszy  

Hleba Rościsławicza, orabowawszy dom Boiarów 

i przyiaciol iego (386). Oyciec  Hleba widząc 

niebezpieczne powstanie w samym nawet Po- 
ło c k u ,  starał się skłonić mieszkańców po- 
chlebstwy,  podarunkami, i odebrawszy od, nich 
nową przysięgę, obiegł Druck.  Silny opor mie

szkańców przymusił tego Xięcia do szukania 
pokoiu: Rogwold wykonał  przysięgę że będzie mu 

sprzymierzeńcem, i naruszył ią wraz z wiaroło
mnemu Połoczanami, którzy my śląc zagładzić zdra
dę zdradą, posłali aby powiedzieć mu. ,, Xiąże do
bry! popełniliśmy występek zrzuciwszy cię z tronu, 
i zrabowawszy twóy maiątek: nie pamiętay te

go i powróć do nas, w yd am y ci Rościsława Hle-
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bowicza.”  On poiednał się z niemi, lecz Pio- 
ścislaw uwiadomiony o ich zamiarze chodził u- 
zbroiony,  nosił zbroie pod suknią, i śmiałością 

boiaźn zbrodniarzów powiększał. Nakoniec 
ci zawstydzili  się boiaźni swoiey i wezwali Xię- 
cia mieszkaiącego za miastem na zgromadzenie 

narodowe niby dba interesów Państwa. ,,YVczo- 
ray u was b y łem ,  odpowiedział Rościsław dla 
czego nie mówiliście o sp ra w ach?  iednak po- 

iechal do miasta. W i e r n y  dworzanin Xiążęcy 
zatrzymał go: albowiem lud iuż zdiął z siebie 
maskę, groźnie piorunował na seyrnie i przele
wał krew Boiarów, przywiązanych do Hlebo
wiczów7. Rościsław połączywszy drużynę, od- 
iechał do Mińska, do brata Wołodara;  Rogwold 

zaś wsparty potęgą Xięcia smoleńskiego ode

brał Izasław od Wsewołoda Hlebowicza i po

lecił bratu iego p o k ó y ; został Xięciem połoc- 
kim dał Wsewołodowi Streżów, Braczyslawo- 
wi  Wasilkowiczowi Izasław7, i przyw7r,ócił pokóy 
choć na krótko. W oło dar  trzecisy n Hleba , w7oio- 
wał podówczas z Litwą.  Bracia przysięgli za niego 

iż wiernie dotrzyinaią warunków pokoiu.
Izasław Dawidowicz nie długo b y ł  w zgo

dzie z Halickim i Wołyńskiemi Xiążętami. Po- 
vvodem tego rozerwania był  znakomity W o i e - ^  
woda p ierw szego, Jan Berladnik Xiąże Halic

ki: nienawidząc i lękaiąc się tego stryjecznego 
brata wygnanego przez Włodymirka,  umiał 
skłonić na swą stronę nietylko Króla węgier
skiego i Polaków, lecz i wielu Xiążąt rossyi- 
skich, chcąc aby oni wraz z nim namówili

35*
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B ezin te-
.resownosi
Swiatosła-

wa.

Izasława do wydania mu Jana (387). W i e l k i  
Xiąźe brzydząc się okrucieństwem tego rodza- 
iu, odpowiedział ich posłom w' Kiiowie,  źe ni

gdy na to nieptzystanie. Jan zaś nieludzko prze
śladowany, chciał się pomścić nad Jarosławem 
W ło d y m i r k o w i c z e m , zrabował kilka bogatych 

statków na Dunaiu, naiął óooo Połowców i wstą
pił do Galicyi; lecz w krotce b y ł  opuszczony 
przez tych łupieżców7, albowiem niepozwałał 
im pustoszyć kraiu,  i oszczędzał przyiaznych 
mu mieszkańców. Wiedząc  iż Jarosław się u- 
z b r a i a , W ie lk i  Xiąże wszedł z Swiatosławem 

Olgowiczem w  ściśieysze przymierze, i dał mu 
dwa miasta M o zyr  i Czeczersk. Tu Swiatosław 

.okazał wspaniałomyślnie swą bezinteresowność:—■
■,, Przyznaię—  mówił, źe się gniewałem gdy mi 

całey prowincyi  czernihowskiey nie pow róci
łe ś,  lecz serce rnoie nie cierpi gniewu między 

rodziną.—  Jeżeli nieprzyiaciele niesłusznie ci 

grożą woyną,  będą oni i moiemi nieprzyiacioł- 

mi. —  Niech mnie Bóg ochroni od wszelkich 
w  tey mierze wid o kó w , żadnych uiechcę miast 
i uzbraiam się (388). Biesiaduiąc przez trzy dni 
oni uwiadomili Xięcia halickiego źe gotowi sa 
połączonemi silami dać mu odpór. Jarosław u- 
spokoil się; lecz W ie lk i  Xiąźe sain umyślił  mu 
obiawić woynę za Jana Berladnika: albowiem 
wie lu Haliczanów wzywało tego Woiew odę  do 
ziemi s w o ie y ,  zapewniając źe naród tłumami 
zmierza pod iego chorągwie, i źe syn W ło d y-  

mirka nie iest lubiony od mieszkańców. Swia- 

sław Olgowicz iść nie chciał; utrzymywał Wiel -
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kiego Xięcia, przedstawiał mu, że Jan nie iest 
synem, ani bratem ich, lecz stały Izasław z po
gróżką odpowiedział W a si lk o w i,  posłowi czer- 
nihowskiemu. ,, Powiedz bratu iż on po moim Niewdzię- 
powrocie z Halicza chętnie lub niechętnie w y . s S t a. 
prawić się może napowrot do Nowogrodu Sie- vva' 

wierskiego ! ’* Łagodny Swiatosław z smutkiem 

widział niesprawiedliwość swoiego krewnego,  
chcąc pomyślności iego i pokoiu dla kraiu. Bóg 
widzi  spokoynosć mey duszy, rzekł  do panów, 
nieszukałem rozprawy mieczem, gdy Izasław 
za całą prowincyę czernihowską dał mi tylko sie
dem miast opustoszonych przez Potowców i za
ludnionych psaram i (motłochem, gminem). Nie 
przestał natem i za przyiazną, rozsądną poradę, 
przechwala się, mimo świętość przysięgi, iż mnie 

wy pę dzi  z Czernihowa! lecz opatrzność k a 
rze wiarołomnych.!” Opatrzność istotnie ukara
ła iego brata. Xiąże halicki, połączywszy się 
z Izasta wowiczami W łodzim irsk iemi, i stryjem 
ich Włodzimierzem Andrzeiowiczem, uprzedził 
Wielkiego  Xięcia, i zaiął Białogro"d. Izasław ob

stąpił ich z licznem woyskiern: samych Połow* 

ców miał przeszło 20,000, Wskazuiąc na silne 
swe pułki  żądał d u m n i e , aby sprzymie
rzeńcy wyszli  z miasta. Lecz Berendei  i Torko- 
wie zdradzili go; naczelnicy ich potaiemnie ka

zali powiedzieć Mścisiawowi. , ,X ią że!  od nas 
Wszystko zależy: ieżeli będziesz przyiacielem na

szym, iak twóy oyc iec ,  i dasz każdemu dobre 
miasto, opuściemy Jzasława.” —  Oni dotrzy
mali słowa: wśród głębokicy połnocy zapalili

2 6 i
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swe namioty i z groźnym krzykiem wiechali do 
miasta. Obudzony nocną trwogą W i e l k i  Xiaże 

Ucieczka s,adł na koń, postrzegł zdradę i uciekł  za Dniepr 

^Xiicla8° wraz z Włodzimierzem Mśeisławiczem, przyja
cielem swoim, Połowey toż samo zrobil i ,  wie
lu z nich utonęło w  rzece Pi os innych miesz
kance Juriowa i Berendieie,  zabrali w  nie- 

wolę. —
Sprzymierzeńcy weszli do stolicy posławszy 

obiawić Xięciu smoleńskiemu Bościsławowi, że 
22. Grud: ©ni iedynie dla niego zawoiowali tron KJiow- 

ski,  i będą mu posłuszni iako starszemu. Mści

sław żądał tylko, aby zrzucony Metropolita K l e 
mens,  na nowo rządził Cerkwią rossyiską, al
bowiem Konstantyn (mówił on) przeklinał pa
mięć moiego oyca.”  Lecz Rościsiaw nie chciał 
słyszeć o Klemensie,  nieprawnie podług iego 
mniemania, wybranym. Przystał nakoniec na to 

aby ani ieden ani drugi nie był  Metropolitą i 

wezwał  nowego z Konstantynopola (089). K o n 

stanty wygnany przez Mśeisława wyiechał  do 

Czernihowa i wkrótce umarł zadziwiwszy wspól- 

1)7.1 wny czesnych i potomstwo dziwem swoiego tesla- 
TM « n T meatu- W  ręczył zapieczętowany list Biskupo- 

1)fy- w i czernihowskiemu Antoniemu, i żądał, aby 
ten Biskup przysiągł że wykona ostatnią wolę 
iego. Antoni  w obecności Xięcia Swiatosław'a 
oderznął pieczątkę i z podziwieniem czytał te 
słowa: ,, Nie grzebaycie zwłok moicli, niech o- 

ne będą wywleczone z miasta, i pastwie psów 
zostawione 1”  Biskup nieśmiał naruszyć przysię

gi: lecz Xiąże lękaiąc się gniewu niebios, kazał
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na trzeci dzień przywieźć ciało Metropolity do 
Czernihowa,  i z czcią pogrzebał w  katedralney 
cerkwi obok grobu Igora Jarosławicza (3go). K r o 
nikarze powiadaią, źe wciągu tych trzech dni,  

iasnych dla Czernihowa,  by ta okropna burza 
i grzmoty w Kiiowie, że iedno uderzenie pioru

nu zabiło tam siedmiu ludzi ,  wiatr zerwał na
miot Rościsława stoiącego pod ówczas na polu 
koło Wyszogrodu; że ten Xiąże starał się mo
dłami w cerkwiach ułagodzić niebo, i źe natych
miast nastała spokoyność gdy ciało Metropoli- 

ty pogrzebane zostało.
Za panowania Izasławra, Nowogrod powtór

nie doświadczył nieszczęść morowego powietrza: 
nie można było pospieszyć grzebać umarłych 

ani upadłych bydląt, z w y z ie wów niezliczonych 

trupów nie można było chodzić po mieście i 

w okolicach (3gi) .  —  Kronikarze nie mówią o 
pochodzeniu, przymiotach i powierzchownych 
znakach zarazy, która iedynie panowała w No
wogrodzie.

P o w ie trze  
w N ow o
gro d zie .
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R O Z D Z I A Ł  X V I .

W ielki Xiąze Rościsław - M ichał raz 
drugi w Iiiiowie. 

Andrzey" w U  łodzimierzu Suzdalskim. 

R .  1 1 59 —  1 167.

Itośc isław ,  pozwoliwszy synom panować: Swia- 

R. 1159. tosławowi w Nowogrodzie ,  D a widow i  w  Torz- 
k u ,  Romanowi w Smoleńsku; b y ł  z radością i 

honorem przyięty od wszystkich mieszkańców 
12 K w i e t .  Kiiowa (3g2 ). K r e w n y  iego Mścisiaw, po

wrócił  do Rossyi poł udn iow o- zac hod nie yT, z bo
gatą zdobyczą^ zabrawszy maiąlki panów' Izasła- 

w a ,  mnóstwo srebra, złota, niewolników, i by.  

dła różnego gatunku.

B y ł y  W i e l k i  Xiąże uciekł  do prowincyi 
Sożskiey,  do niego należącey, i ziechał się w te- 

raźnieyszym Homlu z żoną,  która wślad za nim 
uciekła z Kiiowa. Przypisuiąc nieszczęście swo- 
ie bratu O le g o w ic z o w i , który niechciał dać mu 

zj0- i za. pomocy,  Izasław zawoiowat iego prowincyą zie- 
sława. 17]jp Wiatyczów, zabrał w niewolę mieszkańców 

pewnego miasteczka, danego miasto wiana Xię- 

żniczce czernichowskiey, i t rwożył  miasta Kur- 

skie. W te d y  Swiatosław pochwyciwszy maiątek 
i familię wielu Boiarów tego złośliwego krewne
go , zawarł  przymierze z Monarchą kiiowskim.

Ziazd

>
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Ziazd ich b y ł  w Morowsku: iedli nawzaiem u 
siebie obiad, i kosztownemi podarunkami u- Pr7Tm>e.-

rze l iosci-
twierdzil i  wzaiemną między sobą miłość: Rości- sława*

, , .  . * t S w i n t o s ł a -
sław ofiarował Aięciu Czernihowskiemu ki lka  wem.

soboli, gronostaiów, czarnych kun,  lisów bia
ł y c h ,  takichże wilków, zębów rybich:  Swiato- 

sław zaś Wielkiemu Xięciu parę koni  z okute- 
mi siodłami (3o 3).

Ci d w a y  Xiążęta od młodości nieprzyjacie

l e , szczerze zaprzysięgali umrzeć przyjaciółmi, 
i zgodzili się, aby połączoneiri siłami działać 
przeciw Izasława. Należało przód obronić po
łudniowe granice paristwTa od rabusiów zagrani
cznych. W  Mołdawii  między rzekami Prutem i 
Seretem znaydowało się pod ów czas ludne mia
sto i warowne Berlad zwane (dziś miasteczko), M i a s t o

flfe i lad.

założone około rozwalm starożytnej Dackiey 

Z u z id aw y (3g4): było ono gniazdem rozpustnych 
bandytów ludzi rozmaitego pokolenia i p r a w ,  
których główne rzemiosło polegało na grabieży 
po morzu Czarnem i Dnnaiu. K u p y  ich z d o 
były Olesze (znakomite mieysce handlowe, przy 

uyściu Dniepra , w którein składano towary G r e 

ckie wyprawiane do Kiiowa):  W o iew od a  W i e l 

kiego Xięcia Jerzy Nestorówicz do pędził tych 

rozbóyników, odbił wielu więźniów przez nich 
zabranych i bogatą zdobycz (5g5). Należało ie- 
szcze odeprzeć napad Polowcow: syn Swiatosła-Połowcóiy. 
Wa w czernihowskiey prowincyi ,  a drużyna ha
licka , Xiążęta wołyńscy i Bereiidieiowie, na za- 

chodniui brzegu Dniepru,  pokonali ich i ściga

li do granic krain.
T o m  H  34
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Ci łupieżcy okazali się z inney strony, na- 
ięci przez Izasława Dawidowicza,  który nie tra

cąc czasu obiegi z niemi Czerników, w którym 
Swiatosław i kre wny iego Xią/e Siewierski ,  
zaledwie zdołali przygotować się do obrony, 
i żądali woyska od Rościsława. Lecz Kiiowia
nie i Berendieie wierząc szczeremu swoiemu 
s t ry io w i , nie wierzyli  krewnemu, znaiąc prz e 
wrotność iego. A b y  ich zaspokoić, Swiatosław 
W  sewołodowicz przysłał syna w zakład Rości- 
s lawowi,  i pułki  W ielko  - Xiążęce ocaliły Czer- 

nihów. Izasław przestraszony ich potęgą, u- 

c iekł  między stepy (696). Tam usłyszał,  że nie

ostrożny Swiatosław oddalił  sprzymierzeńców 
sam iest chory; z czego chcąc korzystać Izasław, 
znowu przebył  Desnę z Połowcami. Xiąże Czer 
nihowski  istotnie b y ł  n i e z d r o w y m ,  iednakźe 
z żoną i dziećmi stał w  polu,  pośpieszył zwrócić  

Kiiowianów, i walecznić odparł nieprzyiaciół. 

Sprzymierzeńcy ścigaiąc Izasława przystąpili do 
W y r a ,  w  którym była Xięźna iego i kassa. Tu 
W o iew od a  Jan Berladnik miał porę okazania 
mu przychylności swoiey, obronił miasto i oble- 
gaiących do odstąpienia przymusił. Izasław o- 

demścił im okropnem zniszczeniem prowincyi  
smoleńskiey; albowiem naiemniey iego Połowcy 
zabrali w niey przeszło 10,000 ludzi bezbron
n y c h ,  oprócz tego mnóstwo pozabiial i ; lecz 
widząc przewyższaiącą siłę nieprzyiacielską, szu
kał  sprzymierzeńca w potężnym Xięciu suzdal- 

skim. —

1
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Andrzey syn Jerzego, mało dbał o Rossyą 
zachodnią,  chciał samowładnie panować wpół-  
nocney i przywłaszczyć sobie starożytną stolicę 

Ruryka;  to iest wygnać z tąd synów W i e l k ie 
go Xięcia,  Swiatosława Rościsławicza z N o w o 

grodu,  Dawida zTorzka.  Niesprzyiaiący ich o y 
c a ,  Andrzey,  przyiął sprawę Izasława, i u m ó A » ^ v ł r  

wił córkę swoią za iego krewnego,  Swiatosława Izasława- 
W łodym irowicza , oblężonego w ów czas przez 

Xięcia ‘czernihowskiego w mieścieWszczyżu (3g7).
Roman i R u r y k , synowie Wielkiego Xięcia,
Władca siewierski z bratem, Połoczanie i dru
żyna halicka byli z Swialosławem Olgowiczem, 
lecz słysząc że silne woysko Andrzeia i Mu- 
romskie idzie na odparcie ich] o d j W s z c z y ż a ,  

sprzymierzyńcy przystali na pokóy i Swiatosław 

czernihowski  zdiął oblężenie przysięgą obowią- 
z a wszy się krewnego czcić iak starszego w swey 
rodzinie. —  Andrzey  ziechał się z Izasławem w  
W o ło k u  Ł a m s k i m , b y ł  na ślubie córk i ,  i p o 

syłał powiedzieć Nowogrodzanóm że ma zamiar 

szukać ich X ię s tw a ; nie lubi rozlewu k rw i ,R .  1160, 

lecz gotów iest woiować w razie oporu. Urzę

dnicy obiawili  o tem ludowi. Sława Andrzeia 
c-ddawna została głośną w Rossyi: Nowogrodzanie 
tiłudzeni byl i  myślą ulegania tak znakomitemu 

Xiąż ęciu; iednakźe nie maiąc przyczyny u- 
skarzania się na k r e w n e g o ,  nie zaraz przestąpi
li do środków gwałtownych: powiedzieli  n a j 
przód że prowincya nowogrodzka nie miałai ni
gdy dwóch Xiąźąt i że D aw id  powinien b y ł  

°puścić Torzesk.  —  G d y  zaś Swiatosław Rości-
34*
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sławicz czyniąc im zadość kazał braciom wyie-  
ehać z tąd do Smoleńska, postanowili, bez dal
szych zwłok w7ziać go do aresztu. Uwiadomio
ny  o tym zamiarze, Swiatosław nie chciał wie
rzyć.  W czoray (mówił on BoiaromJ mieszkan
ce kochali  mnie; wczoray ia słyszałem ich przy
sięgi, widziałem ich przywiązanie/’ W  samym 
owym czasie lud włamał się do pałacu gwał-

Andraey tem , odesłał Xięcia do Ładogi,  żono iego wtra- 
'  W ła d a c a  . °  ’ £ f

No w ogro d u  c  11 do klasztoru, zrabował kassę, uwięził druży
nę (3gS). Andrz ey posła! krewnego Mścisława na 

Namiestnika doNowogrodu, Swiatosław zaśBości- 

s ławicz uciekł zLadogi  do oyca ,  który w piel.  
wszym momęcie gniewu kazał zamknąć do ciasne
go więzienia wszystkich kupców Nowogrodzkich , 
będących znim w Kiiowie ; lecz późniey w y p u 
ścił i rozesłał po miastach , widząc z nieukatę- 
towaniem źe niektórzy z nich nagle w7 niey po

umierali. Chociaż W ie lk i  Xiąże czuł urazę do 

Andrzeia Suzdałskiego, nie myślał iednak rozle

wem krw i  pomścić się nad nim i żądał spokoy- 
nos'ci.

Na nieszczęście niemógł ten Xiąże zadość 
uczynić swoiemu szczeremu upodobaniu pokoiu. 
W i d z ą c  iż Andrz ey,  przystaie na zdobycie N o 
w o g ro d u,  i nie ina chęci prowadzenia w o y ny  
% Wielkim Xięciem, niespokoyny Izasław zno

w u  się udał do Połowców i znalazł stronnika w  
niestałym Swiatoslawie W scwołodowiczu: za ich 
stroną byli  także niektórzy Boiarowie Kiiowscy 
i Czernihowscy, żądaiący nierządu: a'bowiem 

złe powszechne, niekiedy korzystnym byw a pry-

268
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watnemu. Swiatosław Olgowicz posłał swoiego 
syna Olega do K i i o w a ,  tam bowiem W i e l k i  

Xiąże chciał go po przyiacielsku ugościć. (Spc). 
Oszczercy zapewnili  tego młodzieńca, że Rości-Obmowa

i • • • . . . i i  m Ilościh ław a
sław taiemnie gotnie mu więzy, i lekkomyślny 

Oleg nie wspominaiąc ani słowa o ycu ,  przestał 
do Izasława Dawidowicza i Xięcia Siewierskie

go. Swiatosław zasmucił serce swoie zdradą sy
na i krewnego względem Xięcia,  lecz przewro
tni dworzanie iego usiłowali oczernić Rościsła- 
wa, „ W i e d z  (mówili swoiemu Xięciu) że Kape
lan Rościslawa ieździl z Smoleńska do Izasława, 
poddawał mu C z e rn ih ó w ; Monarcha kiiowski  
łudzi cię swoią przyiażnią,  a pomaga opiesza
le ,  i aż do tey pory z iego pzrymierza,  żadne

go nie odniosłeś pożytku.”  Oszukany obmową 

Xiąże Czernihowski  przyiął stronę brata; sam 
iednak do w o y n y  nie wpływał .  Izasław z sprz y .  
mierzeńcami wystąpił; stał dwa tygodnie koło mu
rów Pereiasławia, usilnie nalegaiąc swoiego zię
cia Hleba Juriewicza, aby się przeciw W ie lk ie m u 
Xięciu uzbroił: to mu się iednak nie powiodło;  

widząc Rościslawa gotowego do bo iu,  oddalił 

się. — • Lecz powtórny zamiar iego był  szczęsli*
Wszy: w ciągu zimy,  mnóstwem Połowców w z i n o - ^  

cniony, przebywszy  Dniepr w y ź e y  K i io w a ,  ga. 

przystąpił do Podoła obwiedzionego wysokim 
parkanem (4oo). —  T u  rozpoczęła się bitwa. 
Boło wcy  rozbili w  wielu mieyscach to obwaro
wanie,  wpadli między ulice i zapalili d o m y .—  
Utoczeni płomieniem, dymem i mieczami bar

barzyńców7, Kiiowianie z Berendeiami,  wstra-
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chu uciekali na górę do złctey bramy, i ściany 

murowaney. W t e d y  W i e l k i  Xiaże przyiawszy
Rościsł.iW # / * ".
wygnany radę drużyny opuścił Kiiów,  i zamknął się w  

Biało grodzie oczekuiąc śpieszney pomocy.
Izasław wstąpił do K i i o w a ,  oswobodził l i

c z n y m  przyiaeiół swoich zosfaiącycli w więzieniu, 
i śpieszył obledz Białogród. W ie lk i  Xiąże spali
wszy warownie drewniane, cztery tygodnie bronił 
się w twierdzy. Napróżno S wiatosławCzernihowski 
skłaniał brata do powszechnego pokoiu ,  radząc 
mu odstąpić oblężenia, powrócić za D niep r ,  i 

oczekiwał wszystkiego z wymiaru sprawiedliwo

ści: Jarosław odpowiedział posłom. „Jeżeli  prze- 

bydę Dniepr,  sprzymierzeńcy mnie opuszczą; i 
cóż się zemną stanie? Czyliż wstępach Połow
ców prowincya znaydę dla siebie? L^piey tu 
od miecza zginę,  niż z głodu na brzegu Sey- 
ii)u (4o i ) . ” Mówił  śmiało, lecz postępował gnu- 

śnie; albowiem posłyszawszy że T o rk o w ie ,  Be- 

rendei,  Pieczyngowie Ro^scy, Mścisław wolyń- 
ński i Ilaliczanie idą Wielkiemu Xieciu na po
moc,  Izasław uc iekł ,  i zginął bez mężney o- 
brony:  nieprzyjacielski ieździec W y i b o r ,  sza
blą rozciął mu głowę. W i e l k i  Xiąże i Mścisław 
znaleźli go pł} waiąoego w e  k r w i ,  i nie mogli 

uirzymać łez szczerego żalu. „O to  skutek nie
słuszności twoiey! mówił pierwszy: nie przesta- 

iąe na prowincyi  czernibowskiey, ani na samym 
nawet KiiowJe , chciałeś mi i Białogród ode- 

6. Marca,  brać!”  Izasław nie odpowiadał,  lecz prosił 
wody,  podano mu w i n o ,  i ten nieszczęśliwy 

ąlkiąże zwróciwszy przyjazne oko na miłosier-
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nych nieprzyiaciół zamknął powieki. Piszą iż Śmierć 
w bitwach pospolicie nosił włosiennicę brata Izasła'va‘ 
swoiego Swiatoszy, w  ten dzień zaś niewiadomo
dla czego włożyć iey nie eliciał na siebie.  _
Z w y c i ę z c y  rozbiwszy Połowców. drużynę Ole- 

g a , Czernihowską i Xięcia siewierskiego, za

brawszy ich obozy, odesłali do Czernihowa cia
ło Izasława opłakiwane szczeremi łzami brata 

Sv\ iatosława ; szczerszemi ieszcze Jana Berladni- 
ka. Ten nieszczęśliwy Xiąże Halicki ,  utraciwszy 
W Izaslawie iedynego swoiego obrońcę wyiechat 

do Grecy i i skończył smutne życie w  Tessalo-B-riadnlk
• 1 • ■ ■ \ r • , otruty wnice , otruty iak mrtfemaią współcześni. Wiel-  Grecyj, 

ki  Xiąże nie chciał w y w ie rać  zemsty ani na 
Swiatosława Olgowicza , ani na winnieyszego 
ieszcze Yyładcę siewierskiego, którego niegdyś 

osypywał  łaskami;  poprzestał na ponowioney 

przez nich przysiędze,  i znalazł sposób rozey- 
ścia się przyiaeielsko z Andrz eiem, który do
browolnie ustąpił mu Nowogrodu, doświadczy
w s z y  burzliwości  mieszkańców iego. Ograni
czeni zgodą dwóch silnych Monarchów, Nowo- 

grodzanie zamilkli i Swiatosław Rościsławicz na 

rządcę ich wrócił  (4o2).
Jednaiąc się z nieprzyjaciółmi, Rościsław,ySprzeczka 

obraził znakomitego przyiaciela swoiego i k r e - w i 0 Xcia 
'Wnego Mścisława wołyńskiego,  który wyniósł7, Us a'  

8° na tron i utrzymał na nim. W  ielki Xią- 
z e oddał mu we  władanie Białogród , Tr ipol ,  

erczesk , iako przyszłemu następcy całey kiio- 
^ skiey  prowincyi.  Lecz ż y w y  Mścisław, zda- 

le się przed czasem zaczął w n ie y  samowładnie
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W i e r n o ś ć
X.j;pęca.

It. 1162. 
1 1 6 5 .

Dzielnice.

panować; niechciał słuchać wymówek stryia, 
i z gniewem wyiechał  na W o ły ń  (4o3): starał 
się tam pogróżkami skłonić ku sobie W ło d z i 
mierza Andrzeiowicza , panuiącego wPeresopni- 
ey. Ten ostatni odpowiedział mu. —  ,, Masz 
władzę zawoiowania moiey prowincyi ,  lecz i ia 
gotów iestem błąkać się zmoiemi dziećmi wkra- 
iach obcych, będę iednak zawsze duszą i sercem za 
stroną Rościsława. Zasmucony złością krewnego,  
W i e l k i  Xiąże odebrał mu miasta Dnieprowskie 
lecz z radością powrócił one gdy Mścisław upa- 

mięlałsię, i prosił przebaczenia stryia.—  Również 

wspaniałomyślnie postąpił W i e l k i  Xiąże iz in n e m i  
bliższemi i dalszemi krewnemi.  Młodszy brat 
ieg o ,  Włodzimierz Mścisławicz,  uporny Sprzy
mierzeniec Izasława D aw ido w lc za , samowolnie 
panował w Siucku. Rościsław zmusił W ło d z i 
mierza opuścić to mieysce,  lecz dał mu pięć 

miast ki iowskich,  Romanowi zaś wnukowi W i a 

czesława dwa miasta w prowincyi  smoleńskiej*. 

B a z j l e w  i Krasne. Mówiliśmy oWładcj* Turo- 
wa Jerzym Jarosławiczu wnuku Swiatopełka M i 
chała. —  Ten Xiatże odrzucony od przymierza 
dwóch panuiących pod ówczas domów Xiążę- 
cych,  Monomacha, i Czernihowskiego, utrzymy- 
wał  się iedynie pomocą swoiego męztwa i szczę
śliwie odparł szturmem połączonych Xiążąt W o 
łyńskich,  którzy,  podobnie iak Izasław Dawido- 
w i c z ,  chcieli go wypędzić z Turowa.  W i e l k i  
Xiąże lubiąc sprawiedliwość zaw arł z nim prz y

mierze,  spokoyność wewnętrzna tern była po
trzebniejszą, że zagraniczni n i e p r z j  iaciele Pola

cy
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cy  w  czasy one napadali Rossya zachodnią i Weŷ cie 
pustoszyli okolice Czerwieńska (4o4).

Andrzey  syn Jerzego gorliwie się zatrudniał 
pomyślnością Xięztwa suzdalskiego, i został iedy- 
nie spokoynym widzem odległych w y padków.—
Maiąe nie tylko dobre serce, lecz i doskonały 
ro z u m , widział na iawie przyczyn y  nieszczęść 
kra io w ych,  i chciał ie przynaymniey od swo- 

iey prowincyi  odwrócić;  to iest usunął nieszczę- samo- 
śl iwy systemat podziału,  panował samowładnie, !11 l / 
i nie dawał miast ani braciom ani synom. B y ć  
może, że Boiarowie pierwszych obwinial i  go o 
to, albowiem byl i  pozbawieni  w id o k ó w ,  rzą
dzenia młodemi Xiążętami, rabowania kraiu i 
zbierania fortuny. Niektórzy także mniemali, iż 

on bezprawnie panuie w Suzdalu, albowiem Je

rzy przeznaczył to Xięstwo młodszym dzieciom, 

i że naród powinny szanować wolę zmarłego 
Monarchy,  niemógł bez dopuszczenia się zdrady 
Wybrać Andrzeia (4o5). B y ć  też może; iż bra
cia tego Xięcia stosuiąc się do namowy prze
wrotnych Boiarów okazywali  swą niechęć, i m y 

śleli prędzey lub późniey z praw swoich k o 

rzystać. Jak kolwiek  bądź, Andrz ey ,  dotąd pra- - 
Wy we wszystkich wiadomych zdarzeniach, po

stanowił dla spokoyności Państwa dopełnić 
dzieło podług mniemania przodków naszych nie
sprawiedliwe,  wygnał  braci: Mścisława,  Wasil- Wygnanie 
ka, Michała; oraz dwóch krewnych  (dzieci zmar- Jde0gQ ^ | 
łego Rościsława Juriewicza) i wielo znakomi
tych panów dworu Dołhorukiego taiemnych swo* 

ich nieprzyiaciół.  Mścisław i Wasilko synowie 
To ni II. 35
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Jerzego,  wraz  z wdową swą matką, macochą 

Andrzeia,  oddalili się do Konstantynopola, za
brawszy ze sobą naymłodszego brata ośmioletnie
go W s e w o ł o d a —  (tak późniey znakomitego). 
Cesarz Emanuel, przyiął  wygnańców, prz y

jacielsko i z honore m: kazał ich pocieszać do- 
brodzieystwy, i dał Wasilkowi podług Rossyi- 

R. 1164. skich i Greckich Kronikarzy prowincyą Du- 
~  11G6: nayską. «—

W  Rossyi południowey śmierć Swiatosława 
czernihowskiego utworzyła niezgodę między sy- 

Sinier nem i iego krewnym. Swiatosław pamiętny z 

" ^ [ ‘•^'przywiązania swoiego do nieszczęśliwego brata 
sk u tk i. j erzegQ { spokoyności, zostawił następcom wiel

kie bogactwo. —  Oleg starszy syn iego nie b y ł  
obecny.  Antoni  Biskup czernihowski  i pano
wie zebrali  się do smutney owdowialey Xiężny 
i lękaiąc się chciwego wład cy siewierskiego,  
postanowili zataić śmierć Swiatosława do powro

tu Olega. W szystc y  przysięgli na t o ; a nay- 

Ztirnda pierwey Bisknp, chociaż Boiarowie mówili mu: 
Biskupa. CZyji£ potrzeba przysięgać Biskupowi; prz yw ią

zanie twoie do Xiążęcego domu iest znanem.”  
Lecz Biskupem b y ł  Grek,  podług siów Kro ni
karza,  chytry i przewrotny: on w tymże mo- 

męcie napisał do Swiatosława Wsewołodowicza,  
żes tr yy  iego umarł; że Olega i drużyny woysko- 

wey niema w  mieście; że Xiężna z małemi dz iećmi 
w  smutku niewie co ma począć ; i że Swiatosław 
z n a ) d z i e u  niey skarby niezliczone. Ten Xiąże 
bezzwłocznie wyprawi!  syna aby zaiął Homel; B o 

jarów zaś swoich w inne czernihowskie pro win-

2ę4
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eye, sam chciał wyiechać do stolicy. Oleg u- 
przedził go iednakże, dobrowolnie ustąpił mu 

Czernihów otrzymawszy Nowogrod Siewierski.  
Swiatosław przysięgał iż nagrodzi braci Olega 
innemi dzielnicami, lecz zapomniawszy to prz y

rzeczenie sam dla siebie zagarnął miasta zmar

łego brata, swoiego wnuka; syna Włodzimierza 
Xięcia Wszczyżskiego.  Z  obyd wóch stron przy
gotowywano się do w o y n y . —  Swiatosław iuż 
Wzywał P o ło w c ó w ,  lecz W ie lk i  Xiąźe będąc 
teściem Olega, uśmierzył kłutnię i zmusił Swia- 
tosława do ustąpienia Olegowi czterech miast (4o6).

riościsław niemogł zaspokoić samych władz- r. 11Sg. 
ców K ryw sk ic h  czyli  Połockich. —  Ił lebowi-  ~  116s‘ 
cze naruszywszy pokóy7 gwałtownie wzięli  Iza- Niezgody 

slaw, i wtrącili do więzienia tamecznych Xią- Połducy. 

żąt Braczysława i Włodoszę Wasi lkowiczów. 
Rogwold po łocki ,  żądaiąc ^obrony Monarchy 
kiiowskiego,  obiegł Mińsk, i stał tam sześć ty
godni; oswobodził Wasi lkowiczów traktatem po- 
kciu; późniey zaś chcąc odebrać I lorodek W o -  
łodarowi Hlebowiczowi,  sam utracił P o ło c k ,  

w którym lud przyznał za władcę iego krewne

go po stryiu Wsesława Wasilko-wicza. D a w i d  

syn Wielkiego Xięcia panuiąc w W itebsku po

winien był  przyiąć obronę Wsesława,  wygna
nego przez buntowniczego WMłodara i na no
wo wobec radości ludu wprowadził  go do Po- 
lorka (407). W  tych mało znaczących, k r w a 
w y c h  iednakże utarczkach,  Litwini  s łużyli  

"Władcom kiiowskim iakby ich poddani*
55*
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Dawno Rossyanie przytępiali swe miecze 
w zgubney domowey woynie,  niemaiąc żadney 
znakomitey w o y n y  zewnętrzney. A nd rze y  przez 

lat ki lka nasycaiąc się pokoiern wspomniał na- 
koniec woienną sławę młodych lat s w o i c h —  i 

wystawił w pole połączywszy się z drużyną Je
rzego Jarosławicza Xięcia Muromskiego. Obra- 

Woyna żony od sąsiedzkich Bolgarów rozbił liczne ich 
w oysko,  wziął chorągwie i wypędził  Xięcia. 
Powróciwszy z kawaleryą na mieysce bitwy,  
gdzie piechota Włodzimierska stała około gre

ckiego obrazu NPanny przywiezionego z W y 

szogrodu, A nd rze y  padł przed świętym obrazem 
łzami okazał dziękczynienie Rogu,  i chcąc za
chować pamiątkę tego znakomitego zwycięstwa,  
ustanowił oddzielną uroczystość do dziś w  C e r 
k w i  naszey obchodzoną. Rossyanie zostali pana
mi na rzece Kamie znakomitego miasta Bolgar- 

skiego Brachimowa,  i ki lka innych miast w po- 

pioł  obrocili (4o8).

W  tymże roku Nowogrodzanie odnieśli zwy- 

Zwycię- cięztwo nad Szwedami,  którzy opanowawszy 

Szwedami.P°dówczas Finlandyą chciel i  zawoiować Lado- 
gę i prz ybyli  na statkach do uyścia Wołchowa.  
Mieszkance sami wypali li  domy koło miasta 
stoiące, oczekiwali  Xięcia, i pod wodzą walecz
nego Posadnika Niżaty, opierali się mężnie tak 
dalece, że nieprzyiaciel odstąpił do rzeki Woro- 

nowa czyli  Sulmy (4og). Piątego dnia pospie
szał Swiatosław z Nowodrodzkim Zacharyaszem, 

napadł Szwedów i wziął mnóstwo niewolników;
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z pięćdziesiąt pięciu statków ocalało tylko d w a 
naście.

W  okolicach Dniepru Poło wcy nie przesia

li popełniać okrucieństw i rabować: aby pokonać 
ich Rościsław wezwał  wielu Xiążąt z drużynami. 
Zdawało się, że on chciał podobnie iak Monomach 

dziad iego, wsławić się ważnem przedsięwzię
ciem i na czas długi uśmierzyć barbarzyńców; 

lecz woysko sprzymierzone miało pieczę iedy- 
nie obezpieczeństwie żeglugi po Dnieprze , przez 
czas nieiaki stało u K a n i o w a , rozeszło się gdy 
flota kupiecka szczęśliwie powróciła do Grecyi.
Za to Xiąże siewierski, i brat czernihowskiego za 
nadeyściem zimy szczególnie srogiey, z nieliczną 
drużyną poważyli  się zagłębić w stepy Połow-Rossyanie 

ców, wzięli  obozy dwóch Hanów i powrócili  loóców 
z zdobyczą,  srebrem i złotem (4io).  w stepach

Już Rościsław przestarzały nadewszystko 
zatrudniał się losem swoich dzieci: bez względu 
na osłabione zdrowie poiechał do prowincyi  no
wogrodzkiej*, aby utwierdzić Swiatosława na 
ićy  tronie. Przyięty  od zięcia swego w  Cze- 

czersku, W ie lk i  Xiąże miał przyiemność widzieć 
szczerą miłość Smolenszczan >w których posłowie 

napotkali go o 3oo werstw od m asta. Syn Roman, 
'Wnukowie, Biskup Emanuel wraz z ludem witali 
dobrego starca: panowie,  kupcy,  stosownie do sta- 
r °ży tnego zwyczaiu,  znosili podarunki Monarsze. 
Wdrożony podrużą niemogł iechać daley iak do 
W ie lk ic h  Ł u k  i wezwawszy tam znakomitszych 

^owogrodzanów , otrzymał od nich przysięgę w  

skutek którey Xiąże ma zapomnieć wszystkich
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nieprzyjemności okazanych iego synowi, ci zaś in
nego Xięcia sobie szukać nie będą,  i rozstaną  

się z nim samą śmiercią  (4 n ) .  Hoynie cda- 
rowany przez nich i Swialosława, uspokoiony 
ich poiednaniein, Wielk i  Xiąże powróci! do Smo
leńska; tu Rogneda córka Mścislawa W g o  w i
dząc chorobę brata radziła mu aby pozostał, i 
mógł być pochowany w cerkwi przez siebie 
zbudowaney ,, Nie rzekł Rościsław, chcę być 
złożonym w klasztorze kiiowskim Sgo Teodora 

14’ M-.rca wraz z ° y cem naszym; ieżeli zaś Bóg mnie o- 
Śmierć zostanę mnichem w klasztorze Teodozyusza.

W i e l k i e g o  *

Xięcia. Umarł w p.odruży, po cichu czytaiąc modlitwę, 

patrząc na obraz Zbawiciela,  i przelewając łzy 
miłości chrześciańskiey.

Ten wn uk Monomacha należał do l iczby 
rzadkich Monarchów, którzy w świetney i nay- 

jego przy-wyższey dostoyności swoiey,  znayduią więcey  
mwty. c ; (̂ aru n roskoszy. Nie dobiiał się W i e lk ie 

go Xięztwa, lecz po dwakroć na tron iego w y 

niesiony chciał szczerze wyrzec się w ł a d z y .—  
Przywiązany do Polikarpa Ihumena peczerskiego 
miał Rościsław zwyczay w każdą sobotę i nie
dzielę wielkiego postu ieść obiad w pałacu z 
tym bogoboynym mężem i dwunasto braćmi 
klasztoru Teodozyusza; rozprawiał o cnotach 

chrześciańskich, i często im mawiał o zamiarze 
opuszczenia próżności świata, ażeby krótki bieg 

życia poświęcić n i e b u , w klasztorney zaciszy7, 
mianowicie zaś po śmierci Swiatosława O Igo wi

eża; lecz rozsądny Ihumen zawsze mu odpowia

dał. ,, Xiąże 1 Niebo innych czynów po tobie wy-
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maga; postępuy prawo,  i oszczędzay ziemię Ru

ską (4 ia) .” —  Niema wątpliwości iż Monarcha 
istotnie pobożny,  prędzey niż kto inny może 
być  oycein ludu, ieżeli posiada od natury grun
towny rozsądek i stałość. Rościsław nie sły~- 

nął z wielkich przymiotów oyeu i dziadowi ie
go właściwych,  lecz kochał pokóy, spokoyność 

o y c z y z n y , sprawiedliwość , i lękał się skalać 
krw ią  Rossyan.

Ten W i e l k i  Xiąże b y ł  przyjacielem Cesa

rza Emanuela, i pomagał mu iako Monarsze ie-rZeT™wią- 
dną z nim wyznającemu wiarę, w  woynie prze- zIu‘ 
ciw Królowi Węgierskiemu Stefanowi III. E- 
manuel podówczas także zawarł  przy mierze z Xię- 
ciem halickim Jarosławem, dowiedziawszy się 

o zamiarze iego wydania swey córki za Stefa

na, Cesarz pisał do niego że król iest w y r o d 

kiem, wiarołomcą, i źe takiego człowieka żona, 
niewątpliwie będzie nieszczęśl iwą.—  Pismo to 
miało pożądany skutek, i chociaż Jarosław, iuź 
Wysiał narzeczoną do W ę g i e r ,  i nie mógł od
mienić umowy zamęśeia, jednakże przyiął stro
nę G re kó w .• Stefan zdaie się gniewaiąc na teścia,

Wziąt rozwmd z młodą żoną, i zawarł  związek 

małżeński z córką Xięcia Ausfryackiega.  Xią- 
z e halicki  pomimo przj  iaźń z Cesarstwem 

Przyjacielsko przyiął  Andronika Komnena syna 
haaka (nieprzyjaznego Emanuelowi,  który, u- 

eiekł z więzienia z Konstantynopola) i wydzie-  Andronik 

Bi mu kilka miast (4 l 3). Andro nik  iak piszą  ̂Uostyi. 
Bizantyjscy Historycy zawsze ieździł na ł o w y  

z Jarosławem, zasiadał w radzie iego ,
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mieszkał w  pała cu, iadał obiad u stołu Xiążęce- 

go,  i zbierał dla siebie woysko. Emanuel nie- 
ukątętowanie swoie okazawszy Jarosławowi, przy
słał nakoniec dwóch Metropolitów do Halicza 
którzy namówili Andronika do powrotu do K o n 
stantynopola: Kozmas Biskup halicki i Boiaro
wie  Jarosława z honorem wyprowadzil i  go za 
granicę. Wygnaniec ten w  lat kilka został Cesa

rzem, i iako wdzięczny przyiaciel Rossyan naśla
dował  ich obyczaie , lubił polowanie,  bieganie 
w  zapasy, i po zrzuceniu swoiem z tronu chciał 

powtórnie iechać do Rossy i ; lecz b y ł z c h w y t a n y  

i zamęczony w  Konstantynopolu.

Rościsław w  1.160 w z y w a ł  z Grecyi  nowe- 
Sprawy go Metropolitę, Teodora, w e  trzy lata zmarłego,

Ce r k i e w n e
i W i e l k i  Xiąże oddaiąc nakoniec sprawiedliwość 
godności wygnanego B i s k u p a ,  Klemensa chciał 
powrocie mu dostoyność Arcypasterza naszey 
cerk wi  i wtym  celu posłał Magnata Jerzego T11- 

semkowicza do Grecyi ,  lecz Boiar ten zastał 
w  Oleszy nowego Metropolitę Jana, mianowanego 

w  Konstantynopolu bez utwierdzenia Wielkiego 
Xięcia. Rościsław bardzo b y ł  z tego nie kątęt; ie
dnakże ułagodzony przyiacielskim listem Ema
nuela i podarunkami, axamitem, i kosztownemi 
tkanemi inateryami,  przyiął Biskupa Greckiego 

z warunkiem, aby odtatd Cesarz i Patryarcha 
konstantynopolski nie wybierali  Metropolity' dla 
Rossyi bez woli iey  Monarchy. —  Dopełniaiąc 
zadania szlachetnych Nowogrodzanów, Jan po- 

.zwoli ł  ich Biskupowi,  także Janowi,  mężowi 
cnotliwemu nazywać się A r c y  - Biskupem  (4 i 4).

Ten

28o
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Ten Metropolita zmarły nieco przed śmiercią 
Wielkiego  Xięcia słynął nauką, i słjsząc o chę
ciach Papieża Alexandra III. poznania szczegól

nych dogmatów Cerkw i ruskiey, pisał do n i e 

go pochlebnie, u s p r a w i e d l i w i a ć  ustawy Cer
k w i  Wschodniey.  To pismo istotne lub fałszo

wane drukow7ane iest w ięzyku łacińskim i go

dne pasterza Chrześciiańskiego. „N ie w ie m  (mó
wi  autor) iakiin sposobem powstały herezye w  

wierze Bośkiey;  nie poymuię iak mogą Rzymia

nie nazwać nas fałszywemi Chrześciianami. Nie 
postępuiem iak oni,  i poczytuiemy ich za swo- 
jich braci,  chociaż i widziemy, że maią wielkie 
obłąkanie.”  W y ł o ż y w s z y  naukę obydwóch Cer
k w i  i wykazawszy zgodność naszey ruskiey z  J 

Apostolską,  dobry Metropolita gorliwie skłania 

Papieża aby przywrócił  starożytną iedność wia- ' 
ry: przesyła mu ukłony całego Duchowień- ; 

iStwa,  i chce aby miłość braterska mieszkała 
W  sercach Chrześciian (4 i 4).
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R O Z D Z I A Ł  X V I I .

VT lelki X ią ie  JMścisław Izasławicz 
k i i o w s k i .

j4ndvzey suzdalski czyli wlodzimirski. 

R . 1167 —  1169.

— Q    — 7-7—  ---------------- 7-----------------— "
D y n o w ie  Rościsława, brat iego Włodzimierz,

1 )7‘ lud ki iowski  i czarne Kłobuki  dopełniaiąc wia
domą im ostatnią wolę zmarłego Wie lk ie go  Xię- 
cia , wzywali  na tron Mścisława wołyńskiego.  
Ten Xiąźe ,  z a t r z y m a n y  nieiakiemiś szczególne- 
mi widokami w swoiey udzielney p ro w incyi ,  

poruczył  K iió w  krewnemu, Wasi lk ow i  Jaropeł- 

k o w i c z o w i ; przysłał nowego Tiuna do Kiiowa 
i wkrótce dowiedział się od nieb że stryy iego? 
brat Jarosław, Rościstawicze i Włodzimierz An- 
drzeiowicz Xiaże Drohobużski zawarli  ścisłe ze 

sobą przymierze, i rnyślą samowolnie rozporzą
dzać dzielnicami, chcą nadto przywłaszczyć so
bie Brześć,  Torczesk i inne miasta (4 16). Mści- 
staw uraził się; wezwał  Haliczanów, Polaków i 
zsi lnem woyskiem wystąpi! do Dniepru. Kiio- 

wianie szczerze kochaiąc oyca kochali i syna 
znakomitego z d z i e l  woiennych ,  lud z niecier

pliwością oczekiwaj Mścisława,  powitał go z ra

dością, Xiążęta zaś uśmierzyli się. Jeden tylko

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



2 8 3

Włodzimierz Mścisławicz,  gnuśny i wiaroło.Wiarołom-
. s i w o  W ł o -

inny, ośmielił się bronić w  Wyszogrodzie ( 4 1 7 )  . ilzimierza. 

WielkiXiąźe mógłby ukarać buntownika, lecz źą- 

daiąc spokoyności ustal ił  mu Kotelnicy, i w  kilka 
dni dowiedziało nowych szkodliwych zamysłach, 

tego stryia. Włodzimierz chciał się usprawiedli
wiać. —  Widzenie ich było  w klasztorze pe- 

czerskim. „Jeszcze nie oschły usta twoie któ- 
remi całowałeś- krzyż na znak szczercy przyja
źni!”  mówił  Mścisław, i powtórnie żądał przy
sięgi od Włodzimierza.  Tę w y konawszy  bez- 
sumienny stryi za taiemnicę obiawił Boiarom 
swoim, że Berendei gotowi są służy ć mu i zrzu
cić z tronu Mścisława. Panowie poczytali  za 
ws tyd ,  uleganie krzywoprzysięzcy.  „ A  tak dwo
rzanie będą Boiarami moiemil”  rzekł i przyie- 

chał do Berendeiów podobnie i a k . o n  wiaroło

mnych; albowiem ci barbarzyńcy istotnie zosta
wali z nim w zgodzie,  lecz widząc że iest opu
s z c z o n y m  od Xiążąt i Boiarów wypuścili  dwie 
s t r z a ł y  do piersi iego. W łodzim ierz  zaledwie 
zdołał ocalić ucieczką. —  Brzydząc się sam 

sobą odrzucony od stryjecznego brata Xięcia 

Drohobużskiego,  i lękaiąc sprawiedliwey zem

sty krewne go,  ten nieszczęśliwy udał się do 
Andrzeia Snzdalskiego; który przyjął go i nie- 

chciał widz ie ć ;  obiecał mu dzielnicę i kazał 
mieszkać w prowincyi  Hleba rezańskiego. M a
tka Włodzimierza została w K iiowie  ; Mścisław 
rzekł iey: „ iesteś wolną: i d ź ,  dokąd chcesz; 

lecz mogęż z tobą być  na iednem mieyscu, gdy

36*
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W y g n a n i e  
S w iato s ła 
w a z  N owo

gro du .

syn twóy nastaie na głowę moią,  naśmiewa z 

świętości obietnic zaprzysiężonych? —
W  tymże czasie Andrzey przyiął do siebie 

innego ieszcze wygnańca Swiatosława Rościsła- 
wicza. Nowogrodzanie myśląc że śmierć oyca 
Swiatosława przysięgę ich rozstrzygnęła , w taie- 
innych nocnych naradach umyślili wygnać swo
iego Xięcia. —  Wiedząc  o tey umowie W i e l k i  
W i ą ż e  wyiechał  do W ielk ic h  Ł u k ó w  i kazał 
obiawić Nowogrodzanom, że niechce u nich pa
nować. „ M y  zaś niechcemy cię mieć Xięciern 
odpowiedziel i  obywatele, przysięgli na to przed 

obrazem NPanny i wygnali  go z Ł u k ó w .  Swia- 
toslaw uciekł do prowincyi  suzdalskiey i przy 
pomoc) Andrzeia , obrócił w popiół miasto To- 
rzesk , zrabował okolice: Z drugiey strony Xią- 
że Smoleński,  mszcząc się za brata spalił Ł u 
ki  (4 18). Biedni  mieszkańce garnęli się tłumami 
w  Nowogrodzie żądaiąc obrony. Waleczn y A n 

drzey działający zgodnie z Andrzeiem Smoleń

skim i Wsesławem Potockim , chciał żeby N o 
wogrodzanie upokorzyli  się przed Swiatosła- 
wem. W y  nie będziecie mieć nowego Xięc ia , 
m ówił  on z pogróżkami. Lecz uparty lud po
gardzał tern, zabił Posadnika i dwóch innych 
przyiaciół Swiatosława; przygotowywał  się do 

obrony,  i prosił W ielk iego Xięcia aby mu dał 

syna ; obiecuiąc że umrze za niego i wolność. 
Zaledwie  posłowie Nowogrodzcy mogli przeie- 
chać do Kiiowa;  albowiem po wszystkich dro
gach strzeżono ich i zabierano iak złodzieiów. 

T y m  czasem W Nowogrodzie był  naczelnikiem

1
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rozsądny Posadnik Jakun, i zmusił Swiatosława 
oddalić się od Russy, ten Xiąże mający sil
ne woysk o,  nio ważył  zwieść bitwy, poprze
stał na zniszczeniu wielu w s i ,  i we dwa lata 

umarł ,  chwalony w Kronikach za cnotę, prze. 
stawanie na swroiem, i przywiązanie do drużyny.

Kilka miesięcy Nowogród był  osierocony, R  ̂

niem al Xięcia i z niecierpliwością oczekiwał przy-^°y"a\  
iazdu iego zK i io w a .  W  one czasy Mścisław był  

zatrudniony dziełami woiennemi. Na tryumfal- 
nem zgromadzeniu w'SzystkichXiążąt sprzymierzo
nych rzekł: „Ziemia ru sk a , oyczyzna nasza, ię- Mo 
czy uciśniona od Połowców którzy nie zaprzesta-Mści*ła''v;*- 
li do tych czas starożytnego zwyczaiu: zawsze 
przysięgaią swoią p rz y ia ż ń , zabieraią iednak 

w  niewolę Chrześcian i mnóstwo niewolników 

uprowadzaią do krain swoich. Nie są bezpie
czne kupieckie statki nasze, pływające po Dnie
prze z kosztownym ładunkiem. —  Barba rzyń cy 
myślą zupełnie opanować handlową drogę gre
cką (4 19). Czas użyć środków działających i 
mocnych. —  Przyiaciele i bracia! porzućmy 

niezgodę domową; w eyrzym y na niebo,  obnaż

my miecze i w inaie Boskie uderzmy na nie
przyjaciół.  Jest to chlubną,  bracia! szukać sła

w y  na połu bi twy,  po śladach oyców i dzia
dów naszych!”  —  Wszystc y  jednomyślnie 

postanowili umrzeć za ziemię Ruską”  —  i ka
żdy sprowadził swoią drużynę. —  Swiatoslaw 
czernihowski , Oleg siewierski , Rościsławicze ,

Hieb pereiasławski Michał  brat i e g o , Xiążęta 1
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turowski i wołyński. Boiarowie pocieszali się 

zgodą Xiążąt i lud wychw alał  ich gorliwość w  
obronie oyczyzny. Dziewięć dni stepami szło
woysko (42o). Połowcy posłyszeli,  i uciekli do

2.  Mar c a .  . . . .  ,
D n iep ru ,  rzucaiąc żony 1 dzieci. Xiążęta zo
stawiwszy za sobą obóz,  ścigali i ch ,  pobil i ,  za
brali rozliczne wdeże na brzegach Orelu,  oswo

bodziwszy Rossyiskich niewolników powróci! ■ 
ze zdobyczą, tabunami koni,  niewolnikami,  nie- 
utraciwszy więcey nad trzech ludzi. Tę  zdo- 

c z , Xiążęta podług starożytnego zwyczaiu ,  

podzielili między siebie wraz zBoiarami i żoł- 

nierstwem. Naród cieszył się i obchodził uro

czystość zwycięztwa w dniu Zmartwychwstania 
Pańskiego. W krótc e  ku poWszechney radości 
przybyła szczęśliwie bogata Hola kupiecka z 
Grecyi.  Xiążęta z  w o y s k i e m  chodzili na iey 
spotkanie, aby obronić kupców od napadu Po

ł o w c ó w ,  ieszcze nie ze wszystkiem uśmierzo
nych. — *

Ani Mścisław biesiaduiąc pod ówczas z 
sprzymierzeńcami koto Kiiowa (421), ani Iviio- 
wianie ciesząc się z zwycięztwa i produktów 
Gre ck ich,  przewidzieć mogli nieszczęście w kró

tkim zaszłe czasie. —  Jedna przyczyna onego 
była mało - znacząca. Xiąźęta uskarżali się na 
Mścisława, iż będąc z niemi na brzegu Orelu 
potaiemnie wysyłał  w nocy drużynę swoią w 
ślad za uciekaiąccmi nieprzyiaciohni aby z ni
kim zdobyczy nie dzielić. —  D w a y  Boiarowie 

Obmowa przez Wielkiego Xięcia od dworu za obmier- 
Boian5vv złą kradzież usunięci,  starali się także pokłucie
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Xiążąt: zapewniaiąc Dawida i Ruryka źe Mści
sław ma zamiar wtrącić ich do więzienia (422). 
Łatwowierność właściwa prostocie obyczaiów. 
Boiarowie Kiiowscy,  znaiący nieskazitelność swo

iego Monarchy,  i własna iego przysięga, podług 
owoczesnego zwyczaiu ,  dowodziły bezzasadność 
obmowy; Lecz Rościsławicze zostali w  podey- 

rzeniu,  i nie chciel i  wydać oszczerców bratu: 
mówiąc: „k t ó ż  nas na potem ostrzegać zechce? 
W  tymże czasie stryy Mścisława , Włodzimierz 
Andrzeiowicz ,  niesłusznie żądaiąc od niego no
w y c h  miast, został nieprzyjacielem iego, i z nie
chęcią wyiechał  do Drohobuża. Takim sposo
bem W i e l k i  Xiąźe stracił przyiaciół,  i współ
zawodników tak potrzebnych w  razie niebez

pieczeństw.

Lecz główną przyczyną wtargnienia iego 

było to,  źe nie dopełnił życzenia Nowogrodza- 
nów, i wahaiąc się przez czas długi,  posłał im 
nakoniec na Rządcę syna Romana. Ten młody 
Xiąże umyślił pomścić się nad niemi; zburzył  

część prowincyi  połockiey,  spalił miasto smo

leńskie Toropiec,  i wielu ludzi zabrał w niewo
lę. Andrzey Suzdalski uiął się za sprzymie

rzeńców, i nie mógł przebaczyć Mścivlawowi 
tego, że on iakby na upor mu, obiawił się o- 
brońcą Nowogrodzanów7. B yć  może iż Andrzey 
z ukrytą radością widział okoliczność zniszcze
nia wyższości K i i o w a ,  i został głową Xiąźąt 
ross)iskich, przynaymniey zostawiwszy na czas 

w pokoiu Nowogród,  myślał tylko o środkach 

Rzucenia Mścisławra , którego od dawna nie ko-
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Nienawiść c h a ł ; i taiemnie umówił  się z Piościsła wieżami , 

do*1 mści- Włodzimierzem drohobużskim , Olegiem sie- 
il<łvva’ .wierskim, Hlebem pereiasławskim, i Xięoiem 

po ło ck im , wziąwszy drużynę od W ła d z c ów  
rezańskiego i muromskiego, iemu ulegaiących ; 
zebrawszy niezliczone w o y s k o ,  poruczył one 
synowi Mścisiawowi i Woiew odzie  Borysowi 
Zdzisławiczowi , kazał mu iść do W y s z o g r o d u , 
w którym pod ówczas panował Dawid  Rościsła- 
wicz , albowiem tu należało połączyć się sprzymie- 

r .  1169. rzeńcom. To groźne sprzysięźenie śię iedynaslu  
Xiążąt (w liczbie których b y ł  i młody W sew ołod  

syn Jerzego przyby ły  z Konstantynopola) szło 
z  różnych stron do Dniepru (423). —  Nieostrożny 
Mścisław nic nie widząc w tymże czasie posiał 
wiernego muMichała syna Jerzego, brata Andrze-  
ia , z oddziałem c z a r n y c h  Kłobuków do Nowogro
du (424)* Roscisławicze zabrali w niewolą tego 

Xięcia na drodze wraz z kupcami Nowogrodz

kiemu Mscisław zaledwie zdołał wezwać Be- 

rendieiów, i T o r k ó w , gdy nieprzyjaciele stali 
iuż pod murami miasta: dwa dni opierali się mę

ż n i e ,  na trzeci sprzymierzeńcy szturm em  zdo
b y l i  Kiiów: czego do tychczas nie było. Ta 
podług słów starożytnego Olega m atka  miast 

8. M a r c a .  Rossy iskich , kilkokrotnie oblegana i uciskana,
Z d o b y c i e  ,

upadek otwierała niekiedy złotą bramę swoią nieprzy- 

Kiiowaf iaciołom; lecz nikt nie wszedł w nią p rzem o
cą . Z w y c ię z c y  na własną ochydę zapomniel* 
że są Rossyanami: w  ciągu trzech dni rabowali 

nietylko mieszkańców i domy, lecz też Klaszto
ry,  C e r k w ie ,  bogatą Świątynię sofiyską,i Dzie-
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sięcintią; złupili kosztowne obrazy, suknie,  xię- 

gi ,  same nawet dzwony;  i łagodny Kronikarz 
chcąc usprawiedliwić rabusiów', powiada nam 
że Kiiowianie byl i  tem ukarani za ich grzechy, 

i za niektóre fałszywe nauki cerkiewne owo- 
czesnego Metropolity Konstantyna. Mścisław 
z bratem Jarosławem uciekł na W o ł y ń  zostawi
wszy syna,  żonę,  Boiarów iako ieńców w rę
ku nieprzyjaciół (425) ,  i zaledwie w podróży 

nie był  zastrzelony od zdrayców czarnych K ł o 

buków. —
An drzey oddał Kiiów bratu swoiemu Ule- 

h o w i ,  lecz to miasto na zawsze utraciło prawo 
nazywania się stolicą o yczyzny.  Illeb i następ

cy  iego iuź zależeli od Andrzeia który od tego 

czasu został istotnym  W ie lk im  X ięciem  Bossy i 
i tym sposobem miasto Włodzimierz nowe ie

szcze i ubogie w  porównaniu z starożytną stoli
c a , zastąpiło iey mieysce , i winne swą wielkość 
nieupodobaniu Andrzeia do stron południowcy 

Bossy i.

289

K O N ł E c  T  0 M U l ig o .

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



NOTY TOMU IU

(1) W druk: Nestorze kar. 6g „oiec  (Włodzimierz) 
eho ne liabiasze” ob: Ditm: Cliron: ks. VII: W iednem 
mieyscu powiada on, że sya Włodzimierza i zięć Króla Pol
skiego, wtrącony przez oyca do wiezienia, uciekł nakoniec 
do swoiego teścia-, w  innem zaś iż  Xiąże ten który  uciekł 
do Bolesława n azyw ał się Swiatopelk (Zventopelcus). Ka
dłubek pisze, że Bolesław zdobywszy K iiów  (ob: n iżey)  
osadził tam na tronie swoiego krewnego: sui sanguinis Ile- 
gem creat (Hist: Polon: ks. 11 kar. g 48).

Ditmar dodaie, że Król Polski wiedząc o uwięzieniu 
sw o ie y  córki, zięcia i Reynberna; usiłował pomścić się nad 
Włodzimierzem: quantum potuit yindicare non destit (kar. 
418), W y ż e y  zaś mówi, że Bolesław opustoszył podówczas 
wielka część Rossyi: wypada zatem że  w oiow ał z Włodzi
mierzem: JNestor o tein nie wspomina.

(2) Pizeka w G ubernii Połtawskiey wpadaiaca do T r u -  
beży: w  Kronice yłrchang: powiedziano, że Borys miał ze 
soba 8.000. wojowników.

(3 ) i V  Tuszkinsk: „ prizwa Wyszehorodskie B o -  
liarcie.”

(4) Borys, podług Nestora miał powiedzieć: „ nesbwo-  
riemu (Swiatopełkowi) Hospodi w sem hriecha? Oto sława 
Chrześciaństwa! w  Ipaliewsk: Chlebni/c: TVoskreseńsk: T. I. 
kar. 167, i w in n y c h  Kronikach te n X iąże  tak iest opisywa
ny: 'Bielom blasze Ir  as en i wy sok, licem kruhl, piecza wy— 
socie, w czereslecli tonok, oczima dóbr i wesieł, brada mola  
i us, rnladbo bie eszcze; swietiaś Carsky, krepok tiełom, 
wsiaczeski ukraszen, ali cwiet wo innosti swoiey; na ratiech 
chrabor, w sowietiech mudr i blahodat Bozia swietiaszcze 
na nem? Nowsi Kronikarze wiele próżnych słów dodali do 
powieści o śmierci Borysa.

(5) Oprócz MoyseiaUgryna, brata Jerzego, który uciekł 
do Kiiowa, do córki Włodzimierza Predysławy: Wraz z inne- 
ini Rossyanami zabrany w niewolę przez Bolesława, on iak 
drugi Józef, uiechciał zamienić niewinności swoiey i  nie
d oli ,  za miłość iednóy znakomitey piękności, kLóra, chcąc 
pomścić się nad nim za taką nieczułość, osądziła go za Abe- 
larda (ob: życie Moyseia w  Legendzie) Efremiusz cudo-

Tom Tl, 1
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twórca Nowogrodzki, b y ł  także bratem Jerzego Ugryna (iak 
napisano w  Legendzie d. 28 Stycz ), koniuszym Borysa i 
Hleba. Zabrał on ze soba( odcięty g łow ę brata, i w  grobie 
swoim zachować polecił. Piszą daley, że Efretmusz zbu
dowawszy nad brzegiem rzeki T w e r y  Cerkiew pod 
tytułem SS. Borysa i Hleba, umarł w roku 6523 . Jednak, 
zdaie się że ci męczennicy przyznani są za świętych w  658(> 
roku (ob: niżey).

Nestor powiada, że dobrzy Rossyanie potajemnie ciało 
Borysa pochowali W Wyszogrodzie, w  cerkw i S. Bazylego, 
jiiemogli iednak znaleść zepsutego trupa Jerzego. W nie
których rękopismach w yraźnie  oznaczono, iż X. Borys za
bity w  dniu 2 ł  Lipca.

(6) „  1  pryszedsziu emu na IPołlap, —  W  niektórych
rękopismach: na ust? Tnty—  na poli podtczesia koń na 
rwie” i t. d. Jakim sposobem llleb wyiechał z Muro my na 
brzeg Wołgi? Tędy  nie droga do Kiiowa chiba goniec Sw ia-  
tosława znalazł go gdzieś w G u b ern ii  Nizogrodzkiey, którey 
część do starożytnego X wa Muromskiego należała; to iest: 
za W ołgą? albo ówczesne ciemne lasy Moskiewskiey Gnber- 
nii b y ły  ieszcze nieprzebytemi i Hlebo w i trzeba było iechać 
do Smoleńska przez prowincyą Tewerską ? Autor Rytuału 
(d. 2. Maja) zmusił go w ypraw ić  się z Mnromy do uyścia 
Wołgi, stąd zaś wodą do Smoleńska (?) Daley: / priyde
k Smoleńsku, i poyde ot Smoleńska iako zremo”  —  to iest 
miasto to było ieszcze w  uwadze iego —  „  i sta na Sniia- 
dynie w nas ad ie.”  T a k  nazywała się rzeczka wpadaiacado 
Dniepru n iżey  Smoleńska; teraz iuż wyschła (ob: opisanie 
Smoleńska.)

Z a l IHeba o B orysie , godny uwagi w  Kronice: iest 
on czu ły  i krasomowny. Naprzykład: U  wy mnie Hospodi! 
Lutsze by mi umret s bratom, nezeli żyli na swielie sem. 
A s zcze bo bych bratemoy, widielliaelwoie< anhełskoe, umerł 
bykh s toboiu. Nynie ze czto radl ostach az iedin? lld ie  
sul słowesa twoia, iaźe hlahcda k mnie, brale moy liu~ 
himyi?  Nynie ze n e  usłyszu tichaho twoieho n a k a z a n ia -  

i t. d. w  Archanrr: i innych nowszych Kronikach, sat tu do
dane mało znaczące okoliczności.

Można w ierzyć że kucharz Hleba, b y ł  rodem zT o rk ó w , 
i dla tego zw an y Torczyn.

Daley: „p o  semze wzane wezosza i połozisza; (Hle
ba'! u brata swoie/10 B orisa , si cerkwie S. JVasilia.” 
W  Kron: Nikon: Nowogr: Popa Jana w  Xiędze Stepennoy, 
i wielu innych powiedziano, że mieysce to w  którym leża ły  
z w ło k i  Iileba słynęło cudami, niekiedy okazyw ał się tani 
siup ognisty, niekiedy świeca, nie tylko wśród nocy lecz i 
we dnie; strzelcy, pasterze, i cudzoziemcy często słyszeli 
tam p i e n i a  Aniołów; nakonieo obywatele Smoleńscy przy
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pomnieli męczennika, posłali na to mieysce kapłanów z k rzy-  
żanii, i ciało iego do miasta przynieśli, i t. d  Ilieb po
dług wielu Kronikarzy został zabity dnia 5 Września w P o 
niedziałek: właśnie ten dzień tak przypadł w  roku i o i 5  
Cbrześciańskie imiona Borysa i łłleba, b y ły  Dawid i Rornan.

(7) Lewek zaw ierzyw szy Szczeibatowi, powiada, że 
Swiatosław chciał uciekać do Andrzeia Króla Węgierskiego, 
szwagra, po siostrze X iążęcey Przemysławie, Lecz Andrzey 
wstąpił na tron w  1 o45 roku (ob: Praia Annal: Reg: Hun- 
garias ks. I. kar. 54) i żona iego była córka Jarosława lecz 
nie Włodzimierza (ob: Praia. Dissert: VII in A11: Vet: Hung 
kar. i 3o erathaec Wastasia filia).—  Nestor, powiedziawszy
0 bralobóystwach Swiatopełka dodaie. „  JLiitłie bo hradib 
tomu, w nem ze Kniaź iun  (młody) lubiay wino pili s hu-  
sliami i so młodymi swletniki (doradzcami | siakowyia da i et 
Boh za hrechi, a sLaryia i mudryia oLiernlet, Zobaezemy 
niy.ey że Swiatopełk lubił napiiaó się. Daley: i nacza da- 
iati owiem korzua, a drnhini kunami’'1 Tatyszczew zamiast 
pierwszego słowa napisał szkurami. Lecz knrzneni nazy
w ała  się odzież, zwierzchnia. I tak Xy.e Włodzimierz chcąc 
liczcie Jerzego, p o k r y ł  go swoim korznem t. i. płaszczeni 
(ob: Nestor kar. 204).

(8) W Troick: i Puszkin : TPariazi biaclm mnózi is 
Ja rosława i nasilie tworiachu JSowohorodcem i zenam ich. 
liakoma  około Nowogrodu (dziś wieś nad bi’zegiem Ilmena) 
była  leni samem co Berestopol okołoKiiowa: to iest: wieyskiem 
mieszkaniem Xiążąt. W  Kronice pewiedziano, że N o w o -  
grodzanie pobili WTaregó\v na Dworze Pannnonowym. 
IV  Nowogrodz: Popa dana: „  i se słyszaw Jarosław, raz-, 
hniewasia —  isbra woia sławny tysiaszczu i obolsiiw ia iśsie
cze, iże biacJnc Tl arialii bie, rzsiekłi, a druzii biezasza is 
horoda”—  Predsława była  zapewne córka( R o gn edy.—  
J f ' Nowogr: Popa Jana: „  top er w o my ich  (Jarosławowi 
Nowogrodzanów) zołotom okopatid Tamże powiedziano, 
że Jarosław zebrał 3,ooo Nowogrodzanów, a "Waregów i,ooo< 
W  rękopismacli: ,, sobraw Tfariahow iooo:’> (w  Ipatei: 
Chlebm 6000) a proczich 4oooo” (w  innych rękopismacli 
3o,ooo) t. i. nie samych tylko Nowogrodzanów lecz i innycli 
Rossyan: może Czudów, Pskowianów, Krzywiczanów. W  
Ruszkińskim i Troickim Jarosław odzyw a się s ło w y  Pisma 
Sgo 5) sudi JPospodi poprawdie, i  da skonczaetsia złoba 
hriesznaho,v>

(9) W  Nestorze,, isioiasza miesiacie tri „  w  rękop: 
Nowogr: „  inacza Dnepr merznufi „  Pj zypomniemy czytel
nikowi że W łodzimierz umarł w  cłniu i 5. Lipca i o i 5 roku» 
ieżeli Jarosł aw przyb y ł  na Dniepr w  roku 1016. iak ozna
czono w  Kronice i stał nieczynny trzy  miesiące do iesiem
1 do mrozów, zatem między śmiercią Włodzimierza 1 bitwą

1*
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pod Lubeczem upłynęło około szesnastu miesięcy: albowiem 
Nestor miesiące swoie datuie od marca, (ob: n iżey  no: 5o). 
Tatyszczew dla latwieyszego sprostowania rzeczjr, trzy  mie
siące Nestora zamienił na trzy tygodnie i powiada nadto: że 
wielki rozlew w odyn ie p o zw o łi łw o ysk o m  przebyć Dniepru. 
WJpaleiowskim  ii Chlebni/c: powiedziano, że Jarosław stał 
ztey  strony Dniepru t. i. z p ra w e y .—

W Nowogr: Kron: Popa .,ana i Nikon: ten W oiew o- 
da S w iato pelka , nazwany Wilczycliwost: ob: tey llistoryi 
T. I. na kar: i S7)* ^ J1 powiada: a wy płatnicy suszcze a 
postawi/n wy k chor omom ruhili naszirn ,, Widać że N o w o 
grodzanie byli pod cwczas lepszemi stolarzami. Daley w r ę -  
kopiśmie Nowogr,. „ i biesze Jarosława muz, i o priiaśń. u 
Swialopołka i posła k nś/nu Jarosław noszcziu otrok swoy 
i rek k Nemu: czto tomu weliszi tworiti ? medu mało w a -  
reno, a drużiny mnolio. Jrecze emu muz, t (ten): rei ta
ko Jarosława: dacze medu mało, a druziny mnoJw da k 
•weczeru wdati ” —  Podług Troickiego rękopisom N ow o
grodzanie mówią: „  kto ne poydel snami, to sami po hu bim 
w Puszkim: zaś ,, sami potnem ” to iest posiekamy.

Daley: „ i ne bie łzie ozerom Peczeniehom pomohatp 
W  rękop: Nowogr. Jarosław mówi do swoich przed roz
poczęciem bitwy: zuamenaytesia-, powiwayte sobie ubrusy 
hołowu. ”

W  tern mieyscu powiedziano w  Królewiec: i wielu in
n ych rękopismach: „  bie ze Jarosław L o h d a  dwadcati os/ni 
liet ” Jest to omyłką. W  rękop: „  i by lohda Jarosław w 
Nowharodie Hel 28. t. i. od roku 988, do którego Kroni
karz odnosi rozdzielenie Państwa na dzielnice, do roku 1016 
przeszło 28. l a t —  0  nagrodzie daney woysku, iest mowa w  
rękop: Nowogr: i kronice Popa Jana, ieżeli iak pisze Ne
stor Jarosław miał 4o,ooo ludzi,  i ieżeli grzywna w  XI. 
w ieku rów na była  cenie g rzy w n y  Sm oleńskiey 1228 roku, 
zatem X’ią: ten rozdał w oysku  125 pudów (5,000 funtów) 
srebra (ob: te y  ll istoryi T. I. uw: 298 i 527): iest to za 
wicie na czasy owoczesne! Należy w yłączyć  zabitych, zato 
on dał każdemu staroście i Nowogrodzaniaowi po 10 grzy
w i e n —  W Kronice Popa Jana powiedziano, że Jarosław 
pod ówczas zrobił układ prawdy czyli praw dla N ow ogro- 
dzanow: w  Nikon: i iiiuyeli Kronikach, o nagrodzie dla w o y 
ska i okładzie Prawdy iest mowa aż w  roku 1020; tu zaś 
powiedziano, że Jarosław zbudował złotą bramę (ob: niżey) 
i wiele Cerkwi, oraz hoynie nagrodził b iednych1, że w  tym
że  roku Pieczyngowie obiegłszy stolicę, włamali się do Ki
iowa , i Jarosław ku wieczorowi ich pokonał. Do teyże 
wiadomości w  kronice Archa/ig, dodano, „Sielnoe i do selio- 
dni sławet. T u  czegoś braknie.
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(10) Cesarz w  Merzeburgu odebrał naypierwszą wia
domość o wstąpieniu Rossyan do Polski: to iednak nie mia
ło  żadnych w ażnych skutków: Et tunc primo comperit 
Russo rum Regem, ut sibiper internuntiuni promissit suum, 
Boleslaum petiisse, nihikpse ibi ad urbem ossessam profecis- 
se (Ditmar ks: VII.) Okazuie się tylko że Rossyanie Polskie 
miasto obiegli. Ditmar odnosi ten wypadek do roku 1O17 
i dodaie, że w k ró tce  (t. i. w  roku 10 18 )  sam Bolesław 
wszedł do Rossyi, p rzyw rócił  na tron swoiego zięcia, i 
w rócił  z tryumfem. W Xiędze VIII, on iuż szczegółowo 
opis nie nieszczęścia w  ówczas doznane przez Rossya.

Nasze własne Kroniki stwierdzaią prawdziwość powie
ści Ditmara, o wpadnieniu Wielkiego Xięcia do Polski W 
roku 1617. Nestor pisze: „w  lieto 6525 (1017) Jarosław 
icle ” (tu opuszczono w  Troich i Puszkin: rękopiśmie) . . ♦ 
„ i  pohorie Ca rhwiey mnoho Kieude” Dokądże czynił  w y p r a 
w ę w  tym roku? do Kiiow a . powiedziano w  wielu no
wszych rekopismach; lecz tam iuż 011 b y ł  w  roku 1016. 
S tarożytny No wogr: K ron : mówi: „w  lieto 6626 Jarosław  
ide h Berestiu tak zwany b y ł  wstarożytności terażnieyszy 
Brześć Litewski, k tóry  podówczas do Xięstwa Turow skie
go należał; i siał na granicy Polskiey. —  Naru
szewicz opowiada w  swey łlistoryi (T. II. kar: 177, 178) 
że Król, pokonał w  tym roku W. X  na brzegu rzeki Boga, 
zabrał oboz i kilka miast, oblegał Kilów, czqśó iego sp a lił, 
i  wyszedł z Rossyi dowiedziawszy sie o zbliżeniu Niemców 
ku brzegom Odry. Żaden z Kronikarzy o tern nie m ó w i , 
S ło w a  Ditmara w y ż e y  cytowane: niliihjue ad urbem pos- 
sesam profecisse, odnoszą się do oblężenia miasta Polskiego 
lecz nie Kiiowa (ob Niemieckie tłomaczenie Ditmara kar: 
5 i2 ) .  Naruszewicz udzielił swóy domysł zamiast prawdzi
wego wypadku. „ W  1017 roku (pisze 011 na kar: 176. w  
nocie): b ył  pożar w  Kiiowie, zapewne Bolesław podówczas 
oblegał 1o miasto!

Ditmar wyraźnie powiada (w końcu Xięgi V 111) ze C e
sarz czyli Niemcy, radzili Bolesławowi aby w oiow ał z Ros- 
syanami, i że Król miał 5oo W ęgrów, 3oo Niemców, i 
1000 Pieczyngów. —

(1 1 )  W Nikon: i wielu innych Rękopismach Nestora: 
,,pokorie lir ad i Cerkwey mnoho, iako do sedtni sot ” la t y -  
szczew popraw ił,  id o  700 d o m ó w ” —  Nie tylko w Nikon: 
lecz też i w  starożyln ey Nowogr: Kron powiedziano, że 
nv 1017 roku założona została w Kiiowie Cerkiew  Sey Z o 
fii. Ona to podług podania Ditmara (kar: 4a 6\  była zni
szczoną przez pożar w  tym roku. larosław w  1027 roku za
ło ż y ł  nową (ob: niżey), rozszerzył Kiiow, i fundował zło-

Bramę, , o którey  Nikon: i l l  osky: kroniki, przeciw po
daniom Nestora, w  spomuaią ieszcze w 1017 roku —
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(12) Ob: Marcina Galla kar: &2. Kadłubka ks: II. 
kar. 648. i Długosza ks: 11. kar i 5 i .  —  w  ostatnim:
N il hoc liamo liactenus opus est, neque ut pisces coin- 
preliendenms, sed qualiter liosti occurrauius curandurn, no 
hostis infcsti et potenlis, ellusionein sanguinis nostri si- 
tientis, liamo involvamur. —

Nestor niowi: Jarosław ze sowohupiw Buś i  IV a r  a-  
hL i Słoweni Długosz dodał i Pieczy nguw: lecz ci podług 
Ditmara byli pod owczas z Bolesławem —  W FFoskreseni 
powiedziano, że Jarosław przyb y ł  do FFilnie (na W ołyń) i 
r o z ło ż y ł  oboz na brzegu R. Bóga —

W Troick: i wielu, innych: „ Kormilec IFaiewoda i 
menem B lu d  ” W naydawnieyszym Fitszkn: oraz w  t\ro- 
lewiec: i innych „  imenem Budy: w  Długoszu Budy. W o
jewoda ten ochmistrz Jarosława, mógł bydź rzeczywiście 
sprzymierzeńcem Jaropełka, i mieć w  roku  1018 lat siedem
dziesiąt Włodzimierz, co do zdrayców, nie miał praw Fry
deryka W. gdy Anastazy b y ł  od niego lubionym, i zaszczy
conym zaufaniem. —

( 1 3) „  Ba to i  probodem treskmit ”  (w  nowszych rę-
kopismacli dzidą) „ czerewo twoie Lołstoise’’ Marcin Gallus 
i Kadłubek, także kłótnie te opisuią. Barbarzyniec Ruski 
podług ich słów porów nyw a Bolesława z opasłym w ie 
przem, z dzikiem, który  tarza się w  nieczystości, i będzie 
rozdrażniony od psów itd. (Kadłubek Hist: Pot: ks: 11. kar; 
64<)'. K ról  wodpowiedzi swoiey n azyw a dumnego Rossya- 
nina dzikim osiołkiem który  będzie ziedzony od zwierza. 
Jeżeli i a wieprzem iestem (powiada on) wiedz zatem że 
wieprz silny przy pomocy Boskiey może psów  rozszarpać, 
J < dnak orężem lecz nie s ło w y  clicę rozprawić się z toba(, ”  
Długosz powiada to samo co Nestor. —  Czytelnik przypomni 
podobne: natrząsanie się Króla Francuzkiego, z otyłości Wil
helma woiownika. •—  Bitwy Homera podobnież zaczynai^ 
się od wzajemnych kłutni. —

Daley: bied)o Bolesław welik i tiazek, ize na koni ne
mo/ii siedieti; no blasze słiiyslen  i wbrede w reku’’
Naruszewicz mówi: iedni w  bród, drudzy w  pław. Dii mar 
pisze: że Rossyanie na próżno chcieli dać odpor, i w  uciecz
ce swoiey utracili mnóstwo ludzi, a Bolesław mało; że z 
Niemców b y ł  pod ówczas zabity Rycerz Henryk. IV N i- 
ko w. i innych Kronikach powiedziano, że  Woiewoda Blud 
zginął w  tey nieszczęśliwcy bitwie.

( 14 ) Ditmar powiada, ze miasto należące do brata 
Króla Rossyiśkiego, (Włodzimierz, Brześć, albo Tnrow) b y
ło  zdobyte szturmem, mieszkance zaprowadzeni do n ie w o
li. Długosz  czyni uwagę że ówczesne miasta Rossyiskm, 
zbudowane z samego drzewa bez murowanych ścian , nie 
łnogly oprzeć aię Bolesławowi (Hist; Polon: ks: II. kar: 15 1).
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Ditmar mówi dalóy, że Bolesław polecił Pieczyngom o* 

bledz Kiiów; urbis Kitana (Kiovia) de hostibus Pedenis, 
liortatu Boleslai, crebra inpuguatione invaditur; Narusze
w icz  czyta, ab hostibus Polonis.

( 1 5 ) Tak  pisze Ditmar, którego znaiomi, byli pod
ówczas z Królem Polskim, i widzieli wszystko na w łasne 
oczy. .Naruszewicz tego Arcybiskupa nazywa Anastazym 
(Hist: Nar: Pol: T. 11. kar-- 191). Ditmar mówi że dziewięć 
sióstr Jarosława z iego żona znaydowało się pod ówczas 
W  Ki i o wie.

Nestor wspomina tylko o dwóch córkach Włodzimie
rza. Polscy  Historycy nazywaią siostrę P redysław y Mie
czysławą czyli Mscisławą ( Długosz Hist. Polon: T. I. 
kar: 1 54).

Polscy Historycy opowiadaią, że Bolesław wieżdzaiąc 
do Kiiowa, mieczem swoim na znak zwycięstwa uderzył 
w  złotą branie tego miasta (Długosz: illam in sui medio mi- 
dens), ze ten cudowny miecz dany był '‘Bolesławowi .od 
Aniołów  (Bogufał kar: 25 i Kadłubek Hist. Polon: ks. 11, 
kar: 645 ) i nazwany szczerbemi od szczerby zrobio nej na 
iego ostrzu od uderzenia w  bramę Kiiowską. (Marcin G a l
lus kar: 62. Kadłubek kar: 645 . Bogufał kar: 25 ); ze on 
pózniey dochow y w a ł  się w  Arsenale Krakowskim, i Królo
w ie Polscy zawsze go używ ali  wychodząc na woynę, (Ka
dłub: kar: 645). W yborne bajda! n iże y  o innych wspo- 
ttmiemy.

Ditmar pisze, że żona Swiatopełka została w  Rossyi, 
gdy Xiąże ten uciekł do Polski.

(16) W  Troick i innych rękopismach Posadńik N ow o
grodzki zw any iest Konstantym .—  O kunach ob: n iżey  w  
Nestorze: naczasza skot (pieniądze) sbiraty, ot muza po 4. 
kuny, od Starost po / 6. liry weń, a od Boiar po 18. hry-  
■weń. Podług wiadomości Skandynawskich w ielu N orw e-  
gianów przybyło  pod owczas na okrętach do Jarosława: 
(ob: Torf: łlist: Norveg: część III. kar. 97.) w  Archang: ozna
czona ich liczba i 4, 100.

( 17 )  Ob: Ditm: Chroń: ks. VIII. Tatj^szczew powiada 
*e zanoszono skargi na Polaków: w  Kronice niema otern 
Wzmianki, Nestor, postępek ten Swiatopełka, nierozsądnym 
n a z y w a .— • Ditmar o siostrach Jarosława (kar: 426). qua- 
r um unam, prius desideratam, antiquus formPator Bolesla- 
l,s oblita contectali sua, iniuste duxerat. Ob: także Długo
sza Hist: Polon: ks: Ił. kar: 168. w Woskr: rękop: i wielu 
lfinych oprócz Puszk: Troisk: i ftrólewiech powiedziano: 
id kohda Bolesław połazi sebie na łozę Predisławu sestru 
'karosławliu” . Marcin Gallus naydawnićyszy Historyk Pol
ski, zapewnia, iż  żona bjTa głównym  powodem woyny, 1 
* e Jarosław niechcąc wydać siostry za KróJa, uczynił go,’
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zaciętym swoim nieprzyiacielem. Łomonosow niesprawie
dliwie tę Xięzniczkę nazywa żoną Bolesława: o iego żonach 
ob: Naruszewicza Ilist: Ną: Pol: T .  II. kar: 202). P olscy  
Historycy Długosz, Kromer, Sarnicki, i  inni, powiadaią, że 
Bolesław, nim w yszed ł z Kiiowa, na znak panowania swo
iego nad Rossyanami, stosuiąc się do przykładu Herkulesa 
postawił żelazne s łupy  w  Dnieprze, wtem mieyscu, gdzie 
do niego wpada rzeka Sula. Lecz naydawnieyszy z nich 
Kadłubek powiada, ze  słup żelazny został postanowiony 
przez Bolesława, nie w  Rossyi, lecz w  Saxonii na rzece Sa
li, w  Kiiowie zaś uderzył  tylko o złotą bramę, oznaczaiąc 
temi dwoma pamiętnikami panowanie swoie na Zachodzie 
i  Wschodzie (Hist: Polon: ks: II. kar: 648 .) Sarnicki pisze 
że K ról  p o ło ż y ł  w  Dnieprze miedziane trąby, które od bie
gu w od y wydaią odgłos, i w ysław ia ią  imie Bolesława. Inni 
zaś (powiada on) zapewmaią, iż  odgłosy te słyszeć się daią 
od wydrążonego mieysca znryduiącego się w  skale nad rzeką 
(Sarnici Annal: Polon: ks: VI. kar: i o 48 .) Naruszewicz nie 
p o w a ż y ł  się powtórzyć p raw ych  s łó w  swoiego rodaka 
(Ilist: Nar: Pol: T. IL kar: i g 4).

(18) Marcin Gallus (kar: 62. 63.) i Kadłubek opisuią 
czyn y  wnaslępniącym  porządku.

Jarosław słysząc o wstąpieniu Króla do Rossyi, opu
szcza państwo (podług w yrażen ia  Kadłubka: hanmm cum 
jegno abiicit: ob: w y ż e y  uw: 12). i niew iadom o dokąd u -  
cieka. Bolesław z d o b y w a  Kiiów, w ynosi na tron iakieiroś 
swoiego krewnego, wraca na powrót do kraiu, i rozpuszcza 
większą część woyska. X iąże Rossyiski ściga go, będąc od 
niego sto razy  silnieyszym, (podług słów Marc; Galla: Ho- 
stes vero quasi csnties tantum fuere), w alczy  na Bógu, i 
iest pokonany. Nieco potem wielki X ze zn ow u napotyka 
Bolesława, natrząsa się z niego, lecz iest pokonanym, i za
branym wniewolą, ze znakoimtemi panami (ob: Kadłubka). 
Prowadzą ich do Bolesława na smyczach iak gończych psów, 
i  wspaniałomyślny zwycięzca  mówi: ponizaiącem iest na
trząsanie sie nad tym, kogo los uniża, co im przytrafiło 
sie, to z nami stać sic może''’. Jednakże (uważa dowcipny 
Kadłubek) niewolnikom nie należało uskarżać się na Je 
smyczą albowiem i sam Xiąże Rossyiski, psami w o io w n i-  
ków swoich nazywa (ob: w y ż e y  uw: i3).

Długosz opisuie nawet cztery b itw y wróżnycli czasach 
odbyte takim sposobem „B o le s ła w  w  1008 roku pokonał 
Jarosława na Bógu, zdobył stolicę i w oysko swoie po mia
stach rozłożył* J arosław zamyślał z tego korzystać, i zb liżył  
się do Kiiowa, lecz zn ow u pokonany uciekł do Nowogro
du. K ról  za zdradę Swiatopełka puścił K iiów  na łup z o ł-  
nierslwa, (od tego to czasu ta stolica utraciła swoią w iel
kość). i chciał spokoynie wrócić do oyczyzny, lecz Jaro

sław
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sław w  lo o g  roku dogna? go na granicy z w ojakiem  Ros
syan Połowców, Pieczy ngów, Waregów”   (tu Długosz
Wychwala zadziwiające męstwo Bolesława, który nieliczne 
sw e woysko, ośmieliwszy Demostenesowską mową, napada 
nieprzyjaciół... Omnia enim erant tumullr.s, timoris et Inga 
plena).... Jarosław po trzeci raz zmuszony do ucieczki, zrzu
ca z siebie znaki dostoynośći Xiążęcey i ucieka rozstawione
mu końmi, niewiadomo dokąd, w  1018 roku, rozpoczął 
powtorną \voyne, z tarł się z Bolesławem na tym że samym 
nieszczęśliwym Bogn, i poraź czwarty z tąd uciekał; przy
znał swą niemoc i zaw arł  znim traktat. Król poprzestał 
na bardzo umiarkowanym podatku, i zabranych w  niewolę 
Rossyan udarowa! wolnością (Hist: Polon: ks: 11. kar: 15 1 - 
j  68). Kromer, Stryjkowski i inni powtórzyli baykę Długo
sza, wyciągniętą z powieści Nestora i starożytnych Polskich 
K ronikarzy, i od immaginacyi ubarwioną. Lecz opowia
danie Ditmara współczesnego Historyka, utwierdza i chro
nologię Nestora, 1 iego opowiadanie. Zresztą i Marcin 
Gallus, zdobycie Kiiowa odnosi do roku i c h  8.

Długosz i Kromer powiadaią, że Bolesław przyią? pod 
ówczas dane mu od Rossyan imię Chrobrego-. (Chrobry*, 
hoc est, acris appellationem, propter excelienlem virtutem 
et animi magniludinem a Russis tributam accepit) i zbudo
w a w s z y  nowe miasto niedaleko rzeki Wiślicy, nazwał ie 
Chrobrcem.

(19) Bitwa odbyła się w  Piątek, w  Kronikach Nikon: 
i Popa Jana dodano. „ mnozi wiernii widiach u anheła po- 
mohaiuszcze Jarosława”  Xiąże Szczerbatow mniemał że 
Brześć i Berestowo, iest iedno mieysce. Kronikarz powia
da, że Bóg w ysłuchaw szy modły Jarosława, ukarał S w ia -  
topełka podobnie iak drugiego Kaima: Napach? nań Boh, 
i rozsłabiesza hosli eho, ne mozasze siedieti, i nesiachut 
na nosiliech.y. On ze w nemoszczi leza, wschopiwsia h i a-  
holiasze: o! se zenut” ... i t. d. O iego śmierci mówi on tyl
ko: „ isprowerze zlie żywot swoy.... est ze mohila eho w pu
stynie (między Polską i Czechami) i doseho dne, ischodit 
ze ot neia stnrad zol” . IV  Nikon: dodano: „z bo rozsiedsze-  
sia zemlia pożre eho” Kromer toż samo pisze, lecz Długosz 
łnaiący u siebie naydaw nieyszy  rękopism Nestora (wolny 
ieszcze od dodatków), nie wspomina o tey  okoliczności.

(20) Nowsi Kronikarze powiadaią: toho źe lieta na- 
czat (Jarosław) wzyskciti swiatych telies Borysa i Hleba 
Następnie tu opisanie ciulów, które się przytrafiły nad z w ło 
kami S. Illeba. Nayprzód Nestor, i rękopism starożytnego 
Prologu nie wspominają otem; powtóre Jarosław wprzód 
ieszcze miał porę, to iest w roku i o . 6  lub 1017. dowie
dzenia się otem, gdzie pochowani święci Męczennicy. Ciż 
*ami Kronikarze JSikonowi i inni, powiadaią, że w loao*

Tom 11. a
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roku W. X że  rozgniewał się, (Tatyszczew dodaie za nie- 
posłuszeństwo) na Konstantyna, Posadnika Nowogrodzkiego 
syna Dobrymi; osadził go w  Rostowie (czyli w  Muromie) 
na lat trzy, nakoniec kazał zamordować. W  Kronice 
Nowogr. Popa Jana iest tylko wzmianka o uwiezieniu; lecz 
wiadomość ta ulega wątpliwości: niema oniey wzmianki, ani 
w  Kronice starożytney Nestora, ani Nowogr. — i W  Kronice 
C yrylew skiey  XV. w ieku (Synod: Bibl: JN. 34g. fol: 22g) 
dodano, że w tym  czasie umarł Eliasz  syu Jarosława, osa
dzony przez O yca  w  Nowogrodzie (ob także Kron: Popa 
Jana kar: 3 12).

( 2 1 )  „ /  priszedsziu emu (Bracz^sławowi) k Sudomie
riecie, Jarosław wyide iz Kiewa i w sedrnyi deń postize i 
tu: to iest, w  siódmym dniu powrotu Braczysława. Rzeka 
Sudoma iest oznaczona na karcie Pań: Hoss: sporządzoney 
przy Cesarskim zbiorze Rycin. T u  leżą w si Dąbrówka, Po- 
rzecze, Sorokino itd.

W nowszych rękopismacb dodano „ Prizwa eho (Jaro
sław  Braczysława) i wda emu dwa. hrada Swiacz i J l  ib - 
desk i recze emu: budrże somnoiu odm. Jwoiewasza Braczy- 
sław z Jarosław om , wsia dni ż iw ota  swoieho. Wibdesk 
iest Witebsk, a Swiacz, powinno bydź lerażnieyśze miasto 
Uswiacz w  Gubernii Witebskiey.

(22) Ob: Torf: Hist: Norreg: Część. III. kar: 97. Nor- 
wegscy pisarze Braczysława, JBratyslawem oazyw aią, Jaro
sława, Jarysleyfem Swiatopełka liurzysławem .

(23) Memor: populor. T ,  11. kar. 1010. Cedryn pi
sze, że Andronik opanował T a u r y d e , pomocą brata W ło
dzimierza, (zamiast syna) nazwiskiem Olanga. —  Swiato- 
p e lk  ówczesny Xże. s ławny w oyn ą  z Jarosławem niemogł 
pomagać Grekom.

(24) Ob: tey  Ilistoryi T. I. uw: go, i Oriental Geography, 
w  przedmowie kar: XXVIII. Łewit Jekuda (Leliudacli) na
zw ał tę Xięgę Sefer llozry. Mezon}'’ Bukedorf, drukował ią 
w  Bazylei,  z tłomaczeniem łacińskiem, i mowi oniey: liber 
multiplicis doctrinae ac nmltae landis —  Wczasie napadu 
T a ta r ó w  w  XIII. wieku iuz nie widziemy żadnego siadu pa
nowania Kozarów, nad brzegami morza Kaspiyskiego Ja
sowie byli podówczas panami miasta nad brzegiem W ołgi 
leżącego (ob: tey Historyi T. L uw: 388 ).

(20) Swiatosław pokonał Kassogów zdaie się iednak 
nie został Panem i cli kraiu (ob tey Historyi T. I. kar: 1 50 ). 
W  Xięgach Genealogicznych powiedziano, iż X/e. Mscisław 
Włodzimierzowicz syn Monomacha, w a lc zy ł  zR ed ego X ię~  
ciem ordyńskim; zabił go, zabrał wniewolą dwóch iego s y 
nów, ohrzcił ich, i nazwał iednego Jerzym , a drugiego Ro
manem , i za ostatniego w ydał swoią córką. Niema wąt
pliwości, że bayka ta iest zasadzona na poiedynku Redegi
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Rycerza Kassogskiego z Mscisławem, syueni nie Moriomaclia 
lecz Włodzimierza Sgo

W  tym czasie, w  którym Mscisław prowadził  woynę z 
Kassogami, Jarosław podług Jpatiew. i  Chlebn: rękopismów, 
iezdził do Brześcia.

(26) Tatyszczew chcąc obiaśnić wypadki opowiada 
źe Mscisław żądał ocl W Xa liowycb krain w  dodatku do swo- 
iey  dzielnicy, i otrzymał Murom, lecz nie przestał na tein. 
T ą  wiadomością, chciał Tatyszczew utwierdzić swoie mnie
manie, że Tmutarakan znaydował się w  sąsiedztwie z X e m  
Muromskiem. —

Kozarowie powinni byli stanowić nayznacznieyszą część 
mieszkańców w  Prow incyi Tmularakańskiey, gdzie mogli 
także pozostać potomkowie starożytnego narodu Bosforskie- 
go, zmieszanego z Gotow Ugrów itd. ob: tey Hisoryi T. 1. 
kar: 4 i uw. 88).

JNestor po raz pierw szy wspomina tu o prowincyi Suz- 
dalskiey zahulnioney w przód od Meranów t. i. Narodów 
Czudskich (ob. tey llistoryi T. 1. uw: 88.

W  rękop: Nestora w se ze lieto wslasza wolswi w Suz- 
dali, i zbi.wa.chn staruiącsaęl ” W  IVoskr: i innych dodano 
baby -— po dialiolu nauczeniu i biczowaniu hłaholiasze, ia
ko si derzat hobino ” Pod imieniem starey czadi rozumieią 
się starzy ludzie, hobin znaczy obfitość (ob: S ło w n ik  Ku~ 
teinski) Nestor n azyw a tu wieszczkami, liietych którzy  byli 
obwiniani o czary, lecz samych obwiniających, k tórzy  się z  
odkrycia tego chwalili, zapewniając, iż  oni znaią taienmą 
przyczynę głodu, tak wielkiego, że m ężowie oddawali w n ie-  
wole swe żon y  ze. w yżyw ienie.

(27) O koło  tego czasu b y ł  w Skandynawii znamieni- 
1y Jarł czyli X że  Fin ślepy, (ob: Sturlez: Ilist: Reg: Sept. 
T . II. kar: 137 i Dalin: Gescli. des R. Scliwed. T. II. 
kar: 9). Baer, tego Jakuma, za Jansa uw ażał, syna Olofa 
Króla Szwedzkieko, szwagra Jarosława (ob: Baera w  K o -  
nient: Akad, T. IV kar: 291).

Listwen iest dziś miasteczko niedaleko Grodna. Widać 
wniem szczątki starożytnych warowni:

Tatyszczew mówi, że Mscisław postawił Siewierzanow 
w e  środku, Czernihowców ua skrzydle; lecz i iedno i dru
gie imię oznaczało iednych ludzi. Czernihów leżał w  Kra
inie Siewierzanow. Daley ob: TFoskr. Kron: T . I. kar: 182.

(28) To miasteczko było przeciw Kiiowa na wscho
dnim Brzegu Dniepru (ob: n iże y  uw: 3.86 . 188. i 201^ l e -  
raznieyszy Oster n azyw ał się także miasteczkiem Sterskiem 
i Wstrskiem  t. i. Osisrskiem (ob: Woskr. Kron: T. II. iol 
8. i Chlebtr. pod rokiem 66 9̂"), "Wiadome ieszcze i trze
cie miasteczko leżące na.rzece Scymie. Tatyszczew zaś mnie-. 
ftiał że miasteczkami n a/yw a ły  się Wyszogród i Jurjcw. —
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W  Nestorze1̂ J raziUlista po Dnepr Ttushniu t cmii u 
Jarosław pria siu storonu, a Mstisław ona "N a le ż y  w sp o
mnieć, że Nestor mieszkał i pisał w  Kiiowie —  Daley: i  
naczasta z.ili rnirno i w bratolinbstwie i usta (zaprzestały) 
Usobica i miale z i byst tiszyna welika w żenili. Wyraz 
Usobica dalego iest lepszym niż Mchdonsobie, który  u Ros- 
fyaq dziś wpodobnym seusie iest używany.

(29) Reichu Liefland: Historia kar. 3 i. Jarosław na
zw a n y na ciupcie Jerzym, dal Zakonowi Juliańskiemu swe 
imie. —  Nestor pisze; w  roku 6536 (1028) obiawiło się 
znamię na niebie widziane w e wszystkich kraiach. Cedryu 
wspomiona otyni komecie: on okazał się podług iego poda- 
jua 3 1. Października, (ob: Comótograpjiie T. 1. kar: 36g). 
Nikon: K ron■ j\iowi; „ w liedo 653y- Jarosław chodi na Ja
cy i wziat ich..............wlielo. 6538. perestawisze Nowoho-
rodskiey Episkop Joachim, i biasze uczenik eho E f r e m  i  ze- 
ny uczasze” Ten nieuk sam sobie przeczy mówiąc, za Nesto
rem, że 6537 panował pokóy, i dodaiąc ze w tymże roku 
Jarosław woiował. S łow a wziął ich  dały T atyszczew ow i 
m yśl  napisania że Jassowie przeniesieni przez W o Xcia na 
brzegi Rsy, czyli Rosy. —  Z w ażaliśm y iuż że naydawniey- 
&zy Kronikarz wcale nie wspomina o Biskupie Joachimie: vr 
rękop: Kron: Nowogr, także ani słowa niema wzmianki o 
iego śmierci w  io 3 o  roku: —  Efremiusz nazwany w  pa
miętniku czwartym Nowogrodzkim Biskupem: wniektórych 
rękopismach dodano że 011 uczył  (Tatyszczew mówi ięzyka 
Greckiego) ]iięć lat, a Biskupstwa nie dostąpił.

( 30) Bełz, i do dziś dnia istnieie w* Galicy i. W n iektó
rych  rękopismach Nestora napisano Belze> w  innych Bełzy, 
Bzy , a nawet Obizy Kronikarz powiada, że Jarosław w  ro
k u  1022 chodził do Brześcia, na granicę Polską: niewierny 
poco: bydźm oze iż  on znowu chciał woiować z Bolesławem, 
m oże też myślał zawrzeć z nim przyiazne traktaty. W  i o 3o 
r o k u  Bolesław iuż nie żył: on umarł w  1025 roku (ob Na
ruszewicza Ilist: Nar: Poi: T. II. kar: 202). Nestor rnowi
0 woynie domowey, nierządzie, zabiciu Magnatów, Bisku
p ó w  i Kapłanów  w  Krainę Lachów, pośmierci Bolesława 
W ielkiego (tak go bowiem nazywa ; lecz zamieszanie to 
przypadło iuż po śmierci Mieczysława (ob: Naruszewicza 
Hist: Nar: Pol: T. II. kar: 290, 291. i Długosza ks: 11. kar: 
19 3 —  194)- —

O Woynie w  i o 3 2  roku wspomiona Długosz ( a  za nim
1 Kromer) ledynie stosuiąc się do Nestora, dodaiąc z sw ey 
strony, że Mieczysław utrzymał w  poddaństwie, miasta 
przez Oyca swoiego zawoiowane- Historyk ten mówi, ze 
Jarosław niewolnikami zaludnił okolice rzek i  Porsy , ( p r o -  

pe fluvium Porszy, etc,) t. i. Długosz nie roz u m iał  że \r 
• łowach Nestora; Kposadi po lis i  ” po  iest spóyuikiem.
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Następnie zatćrn że  na rzece Ros nie mieszkali Jassowie iak 
pisze Tatyszczew (ob: w y ż e y  u\v: 29). Miasta na brzegach 
tey  rzeki zbudowane m ogły  b y d z ,  Korsun, Bogusław, 
Jurjów. —

(3 i) Kołtyn w  uwagach swoich, nad His tory ą Szczer- 
halowa, mówi, że oprocz Xcia Połockiego, było  na ówczas 
wielu innych XX: udzielnych w  Rossyi, i że ich dzieci w n u
ki Swiatosława Włodymierowicza, panowały pod ówczas \r 
ziemi Drewlauskiey chociaż o nich niema wzmianki w K ro
nikach: Jakimże sposobem Bołtyn wiedział otem że S w ia-  
tosław miał dzieci, które panowały w ziemi Drewlauskiey 
gdy Kronikarze o tem nie wspominała? Zreszlą Bołtyn 
mógłby się odwołać do Kron: Nikon: w  którey powiedziano 
że w  roku 1002 urodził się Swiatosławowi syn Jan. W Xię~ 
gach Genealogicznych Swiatosław poczytany za bezdzietnego.

Śmierć Mscisława w  Puszkin: Królewieck: i wielu  in
nych rękop: zgodnie z Bizantyiską chronologią oznaczona 
w  roku i o 36 — lecz w  Troick: i w  Nikon, w  i o 33 r. w  
Historyi zaś Tatyszczewa w  1034 r o k u ,—  Daley: i połoz.i- 
sza (Mscisława) u Sho Spasa, iuze sam zalozył Liebo szcia- 
no eja pri nem wzwysze iako na koni stoiasze dosiaszczi " 
to iest: cz łow iek  siedzący na koniu nie mógł dosiągnąć ręką 
zebranych cegieł. —  Tatyszczew dodaie, ze Eustachiusz syn. 
Mscisława, umarł w  Tmutarakanie.

(3a )  Sturlezon opowiada, że nieiakiś Wisywald, X ż e  
Ruski, swatał sobie piękną w d ow ę kró lo w e Szwedzką, S y -  
gryde Storradę, która rozkazała zabić go Wraz z innym 
*woim amantem Królem Westlołdskim za tę ich śmiałość. 
(Hist: Reg: Sept: T. 1. kar. 261). Dalin sądzi że tym X ciem  
b ył  Wszewołod syn Włodzimierza, w ygn an y z Rossyi przez 
woynę domową, i bez naymnieyszego porównania Chrono
logii pisze że surowa Sygryda w  niczam nie chciała uslą .̂ 
pić sławney Oldze która podówezss panowała w  Rosssyi 
(Gesch: des R. Scliw: T .  I. kar. 45 i). Jeżeli S y g r y d a w 9 8 i  
roku w ysz ła  za mąż, iak on powiada, po śmierci V. lodzi 
mierzą, to iest. w  tym czasie, w  którym Wszewołod mógł 
przyiechać do Szwecyi, ta piękność miała pod ówczas przy- 
uaymniey 5o lat.

(3 .3 ) Ob: tey  Historyi T. I. str. 4 8 5 , i Sturlezona 
Hist: Reg: Sept. T. k  kar 5 17. „Ingigerda (powiada ten 
Kronikarz) oddała Aldeygiahurg w  rządy kuzynow i swemu 
Jarkuszowi, (Xięciu). R agn w ahlow i—  Miała z Jarosławern 
trzech synów Waldemara (Włodzimierza) Wisywolda (Wsze- 
Wołoda) i Golty: t. i. zręcznego, prędkiego. Niewiadomo 
Ram którego z synów Jarosława, Skandyaawczykow ie tem 
Nazwiskiem mianowali, może Eliasza (ob; w y ż e y  uw; ab,) 
0 imieniu Anny ob: niżey.
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( 34) Toniachu w  Setomli, inie w Iniech riekach. 
Nam nie znana rzeka Setomla. Bołtyn  mniema iż rzeka 
Weta poniżey Kiiowa, mogła nosić to nazwisko, lecz w y 
obrazić trudno aby w n ia leń kiey  rzeczce tonąć mogło mnó
stwo Pieczyngów —  To nazwisko mogło bydź nadane od
nodze Dniepra.

Zapewne wielu Pieczyngów uciekło ku  Dunaiowi gdzie 
mieszkali ich towarzysze, niektórzy pozostali ieszcze mię
dzy  W ołgą i Dnieprem, gdzie wkrótce zaczęli panować Po- 
ło w co w ie .

Ob: opisanie Złotey bramy Konstantynopolskiey, w  D iu- 
kanża: Constantinop: Christ: kar. 52 —  53 . Teodozyusz W. 
onę zbudował, z w y cię żyw sz y  tyrana Maxima: nazwano ią 
tak od złotych ozdób, był  na niey następuiący napis.

Ilaec loca Theodosius decorat post fata tyrani Aurea 
secula gerit, qui porlam construit auro.

Jarosław  nad Złotą bramą Kiiowską zbudował Cerkiew 
Zwiastowania „ loko dieła at w solid a radost hradu tomu. 
świątyni błahowieszczeniem budet (ob: Ipat: i Ci lebn:)

O  Metropolii ob tey Historyi T. I, uw: 4 74 . W Kroni
ce „ priseni (Jarosławie) 'Czernorizcy, poczasza mnoźi Lisia 
i  monastirewie poczi/iachu byli. I tak w przód nie b y ło  
ieszcze klasztorów w  Rossyi? Nestor m ó w in iż e y  iż one iuż 
b y ły  za czasów Antoniego, k tóry  w rócił  do Rossyi za 
Jarosława, nie zaś Włodzimierza ( ia k  powiedziano, 
w  niektórych nowszych Historycznych xięgach ob: niżey). 
D ale y  w  Ipat: i Chleb nik: „ TVolod i mer zemliu wzore Ja
rosław ze nasieia kniznymi słowesi serdca wiernych liudey.

l a  okoliczność że Jarosław zbudował za razem Kla
sztory S. Jerzego i S. Reginy, b yła  Tatyszczew ow i p o w o 
dem mniemania, że Wa Na Ingigerda nazyw ała  się Chrze- 
ściańskiem imieniem Reginy; zapewne: iednakże na staroży
tnych iey posągach dochowniących się w  domu Arcybisku
pim Nowogrodzkim, wyobrażono iest imie Anny. W  re-  
kopiśmie Ustawy Sofiiskiey ona także iest nazwana Anną. 
pod dniem 5 Września i 4 Października.—  Pogodzimy to 
oboie, przypuszczając że żona Jarosława w św iec ie  nazyw a
ła  się Reginą, przed śmiercią zaś została mniszką ip r z y ię ła  
imie Anny. Pamiątkę ie y  obchodzą w  Sofiyskiey N o w o - 
grodzkiey Katedrze w  dniu 10 Lutego, i  4 Października, 
w raz  z pamiątką Włodzimierza syna Jarosław a—  Niewia
domo kto ustanowił pierwszą uroczystość: drugą iak po
wiedziano w  Kronice Sofiyskiey 6947 roku, Biskup Eufi- 
miusz w  143  ̂ roku. Grób ie y  widać wewnątrz Cerkw i 
Sofiyskiey Nowogrodzkiey w  stronie południowcy, z tym 
napisem. Swialaia błahowiernaia Kniahinią A nna mat 
Sa Błahowiernaho Kn: JKładim ira J a r o s ł a w i c z a ,  Koro- 
łewna Szwedskaia, Oława perwaho Korola Szwedzko/10

i4
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dacz nazywała się w swoiey zemli Jnheherda, kotoraict 
prezde była niewiesta Oława K orola Norwezskaho, potom 
supruha Jarosława Tl ładim irowicza, Nowhorodskao, i 
■Kiewskaho, prestawiłasia w lielo ot S. J\l. 655g ot Ti. Ć/i. 
100/ połoźeny moszczi eia w NowoJiorodskom SoJ/.yskoiru 
Soborie” W  Kronice Soliyskiey dodano: Archiepiskop EwfL- 
niiy pozłati Jirob K n.nzia TFładimera, wnuka welikaho 
H ładim era, i  podpisu- takoźe i matery eho A nny hrob pod
pis a, i pokrowy potoźi i pamiat im ustawi tworiti Oktow- 
ria w J deń” Lecz styl napisu w y ż e y  zacytowanego, znay- 
duiącego się na ścianie, nie iest s taro żytn ym .—  Same 
imiona Ingigerdy i Oława, zaledwie b y ły  znaiome Rossyanom 
W XV wieku. Rok śmierci An ny oznaczony iest niezgodnie 
z Kronikami: X iężna ta umarła w 6558, lecz nie w  655$ 
loku.

W  rękopismacli. ,, i kniham prileża Jarosław i poczi-  
taia ie czasto w noszczi w d n i Następuje pochwała nauki 
W którćy  powiedziano, że słowa Aiąg są iakby rzeki co 
wśród świata płyną; i ze one są uciechą w smutku: Daley: 
Jarosław źe, iakoz rekoahom Hub im bie kniham.; mnohi 
napisaw, pułoźi w Swiatey Softi Cerkwi* Następuie zatem że 
sarn spisywał Xięgi. ,

(35) Do dziś dnia Podlasie czyli Polesie, w którem  mie
szkali Jadzwingowie oblituiący w  ryb y  zw ierzynę i miód. 
Polscy Historycy charakLer tego narodu opisuią iako dziki i  

niepowściągliwy. TT JSikon: i TFoskr: Kronikach dodano, 
ze Jarosław nie mógł pokonać Jadzwingów.

Mazowszanie odpadli od Królestwa Polskiego w czasach  
panuiącego w  niem bezkrólew ia—  T u  pod imieniem L itw y  
potrzeba rozumieć mieszkańców północno-wschodnich Prus 
i te fażnieyszey  Litewskiey Guberuii, a mianowicie północ- 
nćy części oney: albowiem południowa należała do krainy 
Jadzwingów: Starożytny naród Litewski mieszkał w  głębi
gęstych lasów. Stryjkow ski liistorjm iego napisał; wycią
gnął on ią z Kronik Polskich, poczęści z  Rossyiskich, lu 
blańskich, Pruskich, oraz pieśni, i powieści. Mniemane sta
rożytne wiadomości o pochodzeniu W. Xięstwa Litewskiego,

baieczne, i w yraźnie  na domysłach zasadzone. Powią- 
h ią  że nieiakiś znakomity Rzymianin Palemon, za czasów. 

nlbo Augusta Cesarza, albo Nerona, albo Attyli, p rzypłyn ął
Litwy, oświecał dzikich tamecznych mieszkańców, i za

czął tam panować pod imieniem Monarchy. Synowie iego 
®°rk, Spera. Kon, byli założycielami zamków albo miast 
Jnrbusga, Kowna; Spery. D w ay z nicli zmarli bezpotomnie: 
Hz.eoi zostawił synów Cerna, i Giinbuta, którzy  -w i o58 ro-

prowadzili woynp z Rossyanami (ob': M. Stryikowsjpie-
go Kron: Lit: rOz: VII) Ile zaś w ieków  ż y ł  Palemon ze sw o
i m i  dziećmi, ieżeli August, Neron, albo Attyla, zmusili go
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do ucieczki ż Włoch, leżeli w n u cy  Palemona panowali w 
Litwie około p o ło w y  XI wieku? Koiałowicz, który skrócił 
Stryikowskiego, widząc taką chronologiczną om yłkę dodał 
od sześciu do dziesięciu w ieków , i pisze (Hist. Lilv: kar  29) 
że  zbiegi Włoskie pow inny b y ły  osieść w  Litwie około goo 
roku. łiistorya Palemona iest bayką, zasadzoną iedynie na 
podobieństwie niektórych w y ra z ó w  Litewskich z Łccińskie- 
mi. JNastępuie zatem że i w Rossyi starożytney szukać na
le ż y  osadników Rzymskich, albowiem ięzyk  nasz iest także 
do Łacińskiego podobny? W Kronice Kwedlinburgskiey iest 
wzmianka o Litwie pod 1009 rokiem: in conłinio Russiae 
et Lituae etc. (Leybnitza wyd: kar. 287). Z  innych K ro
nikarzy  żaden przed Nestorem o tym narodzie nie wspo
mina.

W  Kronice Nowogj". Popa Jana, i  Nikon: dodano, źe 
W łodzimierz albo Jarosław w  roku w o y n y  Litewskiey ( i o 44) 
na wiosnę, założyli  Nowogrod albo tameczną fortecę? może 
tu iest m owa o Litewskim N ow og rod ku ?—  W N estorze 
tak są oznaczone lata wypadków: w i o 38 w oyn a z Jadzwin- 
gami; w  i o 4o z Litwą; w  i o 4 i na łodziach poszedł Jaro
s ław  na Mazowsze, w  i o 42  Włodzimierz chodził na Jamów. 
Nestor łączy  ten naród do lenników Rossyi (kar. 10) t. i. 
Nowogrodzanie od niepamiętnych czasów chodzili do Fin- 
landyi wybierać podatki, tub ten kray  niszczyć.

(36) Ob: Mernor: T. II kar. 1 0 1 0 — 1 0 1 6 .—  Tak Bi
zantyjscy Kronikarze mówią o przyczynie woyny: z nich 
w yle liśm y wszystkie okoliczności, których w  naszym K r o 
nikarzu nie m a .—  Słusznie oni śmierć Mścisława odnoszą 
do i o 36 rokn, lecz się mylą, mówiąc w  tym że czasie o 
Śmierci Jarosława, i wstąpieniu na tron łzasława. Imiona 
tych X t tak aą napisane w  Cedrynie: Noniflawos, Eroflawos 
Zmisjlawos, (Mem: Popułor: T. II. kar. 1011) —  W  ó w 
czas według fałszywego podania Historyków Bizanlyiskich 
panował w  Rossyi Włodzimierz, człowiek niespokoyny i  
niepohamowany, k tóry  chcąc odmścić Grekom, w e z w a ł  
posiłkowe w oysko z północnych wysp Oceanu, 100,000 
w oiow n ikó w  wsadził na statki.

(37) Memor: Fopul: T. II: kar. i o i 4 Funt Bizan- 
tyiski l iczy ł  72 zołotników. Grecy słusznie żądanie to nie- 
rozsądnern nazywaia.

( 38) W  rękop : i  wzia K niazia w lorabl Iwan Two-  
rimiricz, 1 M oiewody Jarosław lia—  W  nowszych Kroni
kach powiedziano, że Rossyanie przyszedłszy nad brzegi 
Dunaiu mówili Xu „Zostańm y tu na polu” Waregowie zaś, 
,, Póydźm y do Konstantynopola” że Włodzimierz dopełnił 
żyęzenia Waregów; że Grecy zobaczywszy ich zaczęli za
nurzać w  morze zw ło k i  świętych, że natychmiast zaczęła 
się burza i Waregowie poszli w ro z s y p k ę .—  P F  Iiron:
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Nikon* ,, i stasza na berezie nazi i chotiasza poyti w Ruś 
i ne ule s nimi ni kto ze ot drużyny K n iazey—  J fy  szala 
%-e recze: neydit k Jarosławu—  wy ide iz korablia, i recze 
kpy szata—  az idu s nimi” do  iest sprzecznością w oysko 
chciało iść do Rossyi; zatem do Jarosława. Szczerbato w  zaś 
Zrobił Wiszatę 1) unio winkiem.

Bizantyiczykowie piszą o 24 galerach, Nestor o i 4 ło 
dziach, rozbitych przez Włodzimierza.

(Śg) Ob: w  Banduri (T. 1. kar. 18), bezimiennego 
opisującego starożytności Konstantynopola, żyiącego około 
11o o  roku, Oraz Memor: Populor: T. 11 kar. i o 38, i Gib- 
bona Ilist: ol tbe Decl: roz: LV. u\v: 66.—— l a  miedziana 
Statua, przywieziona z Antyocbii, wyobrażała Jezusa JNawina 
czyli Belerofona (au odtl dilemma! mówi Gibbon), zw ycięz
cę baieczney Chimery. Francuzi opanowawszy Konstanty
nopol na początku X i ł ł  wieku, spalili ią»

( 4o) Wiadomość ta znayduie się w  Marcinie Gallu, 
Bogufale i nowszych Historykach Polskich. Naruszewicz o 
prawdziwości iey  powątpiewa. (Hist: Nar: Pol: T. 11. kar. 
264 , 288). Powiadała, że niby Papież, uw olnił  Kazimierza 
7. Klasztoru pod następuiąctmi warunkami. 1)  aby Polacy 
przysyłali  corocznie do Rzymu pewną summę pieniężną, na 
oliwę szczególney lampy w  Kościele Sgo Piotra. 2) żeb y  
podgalali sobie g ło w y  iak zakonnicy owocześni; i 5) aby 
szlachta, w  większe święta nosiła na szyi stnły, iak kapłani 
i dyakonowie (ob: Długosza llist Polon: T. I. kar. 211, i 
Kromera kar. 5o).

Nestor o małżeństwie Kazimierza m ówi w  opisania 
1043 roku. Marciu Gallus prawie współczesny Nestora, 
mianuie żonę Kazimierza Rossyanką, lecz iedynie z szlache
ckiego stanu (nobilem de Russia), Bogufał zaś córką R o
mana Odonowicza Xięcia Rossyiskiego. Kronikarz Saski 
(Annalista Saxo), oyca iey  nie wymienia, mówiąc prosto, 
eduxitque (Kazimierz) _uxorcm Regis Russiae filiam. Dłu
gosz i Kromer powziąwszy o niey wiadomość z Nestora, do- 
daią, iż ona była  córką Anny K rólew n y  Greckiey. Anna 
umarła w  1011 roku: następnie zitem  że żona Kazimierza 
w  i o 43 roku niemogła mieć mniey nad lat 3 2 —  Nestor 
i autor życia  Moyseia Ggrymn wspominaią tylko o dwóch 
córkach Włodzimierza, przez Bolesława w  niewolę zabra
nych: t. i. o Predysiawie i drugiey bezimienney. C zy  one 
Wróciły? i czy  ta Maria była  niewolnicą? nie w ie m y — * 
O bogactwie m ałżonki piszą nie tylko Długosz (Hist: Polon: 
T .  1. kar. 218) lecz i Marcin Gallus: cum magnis divilis 
(kar. 70).

O niewolnikach Rossyiskich podówczas na wolność 
puszczonych powiedziano w  Nestorze, oraz JVoshr: i  Nikon: 
Kronikach, (w których Bolesław niesłusznie nazwany iest 

Tom II, 3
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oycem Kazimierza), lecz w  rękop: „ i  wdast Kazimir za~ 
wieno ludiy 800.”

O wielkoludzie Masławie ob: w  Długoszu Hist: Polon: 
T .  i. kar. 220. Długosz fałszywie pisze, iż Mazowsze tak. 
iest nazwane od imienia Ha,sława (ob: Naruszewicz Hist: 
Nar: Pol: T. II. kar. 328). Historyk len, oraz Kromer, no- 
wiadaią, że Jarosław iedynie dopomagał Kazimierzów:. OLo 
słowa naszego Kronikarza: „  Jarosław ide na Mazowszard 
t Kniazia ich uhi Moysława, i pokori ia Kazi mir u-'

(4 l)  Ob: liistoryą Haralda w Slurlez: Iłist: Reg: Sept: 
T .  II. kar. 54. Cesurzewna Grecka Zoja, pałaiąca ku niemu 
namiętną miłością? jiiec-liciała go puścić, lecz on pomocą 
swoie)r drużyny Waregskiey, potaiemuie uszedł do Jarosła
w a —  Z e  Harald b y ł  nie tylko Boliatyrem lecz i poetą, 
zatem w i o  pieśniach o podróży swoiey, wspominał w  ka- 
żd e y  z nich o ukochaney córce Jarosława np. „W idzie liśm y 
brzegi Sycylii, i płynąc szybkiemi okręty, szukali sławy, 
dla lego, że dzieła waleczności żo łn ie rsk ie j  są lepsze niż 
nieczynność, dla tego, żeby pozyskać miłość piękności Ru
s k i e j ' —  Mail cl prze ło ży ł  na ięzyk  lrancuzki następującą 
pjeśń Haralda.

„ L e k k ie  statki nasze otoczyły Sycylią,*** O czasy świę
tu ćy  sławy! Ciemny okręt móy, obciążony nawałem ludzi, 
kraiuł w  swym biegu bałwany. Myśląc iedynie o woynie 
i bitwach, nie szukałem innego szczęścia; lecz piękność 
Ruska mną pogardza!

„ W  młodości moiey walczyłem z narodami Dronthay- 
m ó w —  Liczba nieprzyjaciół była wielka, k re w  płynęła  
strumieniem. Młody król tego narodu padł z le k i  rnoiey, 
lecz piękność Ruska mną pogardza!

„  1’ ewnego razu było nas szesnastu towarzyszów na okrę
cie, zaszumiały burze: w zb urzy ło  się morze, i oładowany 
okręt woda n ap ełn iła—  wyczerpaliśm y ią i to nas ocaliło. 
Miałem, nadzieię zostać szczęśliwym, lecz piękność Ruska 
inną pogardza!

„ C ó ż  mi niedostaie? potykam się mę/nie, siedzę m o
cno na koniu, pływam  lekko, ślizgam się po lodzie, zręcznie 
rzucam dzidę, umiem kierować wiosłem, lecz piękność Ru
ska mną pogardza!

„Czyli/, to nie słyszała ona, iakie męstwo okazałem 
w  krainie południowcy, w  iak okropney bitwie olrzynia- 
łpm zw ycięztw o i iakie pamiątki mćy s ław y tam pozostały,? 
lecz piękność Ruska mną pogardza!

„ Z ro d z o n y  w g ó r n e y  N orw egii,  w  k t ó r e j  mieszkańce 
tak z r ę c z n i e  strzelaią z lu k ó w ,  wolałem raczey p ływ ać  w  
okrętach, strasznych osadników, pomiędzy skałami morskie- 
m i , byłem wśród niezmierzoney przestrzeni oceanu, z a g r a -
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wicami krain mieszkalnych. Lecz piękność Ruska mną po
gardza. —

Elżbieta nie pogardzała nim: lecz on stosował się do 
Zwyczaiu ówczesnych tkliwych Rycerzy, zawsze uskarżaią- 
cych się na mniemane okrucieństwo s\r< ich kochanek. P o 
dług Chronologii Da li na, Ilarald ożenił się z Elżbietą w  i o i 5 
roku (ob: Gescli. des R. Scliw. T. 11. kar. 7) Ona w k ró tc e  
Umarła, zastawiwszy dwie córki: Ingigerdę i Maryą (Stur- 
lez: Hist. Reg. Scpt. I .  II. kar. 94), pierwsza z nich w yszła  
za l i l ip a  króla Szwedzkiego. Waleczny zięć Jarosława po
ło ż y ł  swą głowę w Anglii walcząc z królem Haraldem God- 
wissonem w  1066 roku.

(42) P. Lewek, w  kwoiem Memoire snr les ancienes 
relations de la France avec la Russie [Memoire.9 de PJnsti- 
tut National, T. II.) powiada co następnie „ H e n ry k  w ie
dział o tem ile kosztowało iego oyca Roberta, małżeństwo 
z Bertą kuzynką iego w  czwartem pokoleniu. Papież w yklą ł  
Roberta; tegoż samego losu miał doznać każdy Monarcha 
któryby się odw ażył połączyć związkiem małżeńskim, choć
by z naydalszą kuzynką, w piąłem  lub szóstein pokoleniu, 
Henryk zaś b y ł  kuzynem  prawie wszystkich Monarchów 
Furopcyskich. Po stracie sw ey pierwszey żony, córki Ce
sarza Konrada, ożenił się z Anną Xiężniczką Rossyiską. 
B ydź może że Papież sam dla nabycia stosunków z Rossyą 
żądał tego związku.” i t. d.

''Acta Sanctor, w  życiu  Konstantyna Filozofa, czyli C y
ryl ego, w  Szlec: Nestor T  III. kar. 232 . Anno incarnati 
verbi i o 48, rjuamlo llenricus Rex Francorum nusit m Rabus- 
tiano (Rossyą) Datalanuenseiii Episcopnni Rogerum pro 
filia Rcgis illius terrae, Anna nomine, quam debebat ducere 
uxorem , deprecatus est Odalricus, praepositus S. Mariae 
Rernensis Ecclesiae, eundem Episcopnni, cpiantenus impiire- 
re dignaretur, utriim in illis partibns esset Ccrcona (Chersoń) 
ubi S. Clemens requiescere legitur . . .  k»uod et fecit nam 
a Rege illius terrae, scilicet Jaroslavoboo didicit etc.

Ob: także Rerum Gallicarum et łiancicarum  scriptores 
T. XI. kar 157, 161, 197, 219, 247, 3 19, 355 , 409, 4 i i, 
443, 499, 565, 564, 565, 653 . Kronikarze Francuzcy nie 
są zgodni w  oznaczeniu lat zaślubienia Henryka: inni odno
szą ie do i o 44 roku, inni do i o 5 i. i powiadaią, że po mał
żonkę ieżdził Walteryusz czyli Golić (Gauticr) Biskup 
Mcldenski, z innemi panami. W ypiszem y tu mieysca cie
kawsze. Misit Rex Wallcrium, Eppiscopuni Meldensem, et 
Waseelinuni de Chalinaco cum aliis ad qiienidam Regem 111 
infinibus Greciae, qui vocabatnr Geriselo, de terra Russiae, 
ut filiam eius sibi niiptum dani:, quod iłie gratanter accepit 
^amonae cum inulLi3 donis in Franciam nnsit, ut ex < lario
nionacho discimus  Rex duxit uxorem Scythicam et

3*
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llnssain.. . .  Bertradam (zamiast Anny) Julii Claudii Regi* 
Russiae liliain.. . .  A. iof)2 Filippus natus est Regis lilius ex
Anna, lilia Georgii Regis SIavoi’iun Li Roi llenriz prist
a fanie Annie, la lilie au Roi Ruflln cele da me pensoit plus 
anx choses a vemr quc au choses presentes, ce esl; a dire, 
qu’clle pensoit ))lus a Dieu qu’aux chosses du siecle, dont 
i! avint qu’ele list eslorer, a Scnlix une yglise eu 1'enor S 
V in cen t.. . .  Gerwazyusz Arcybiskup Reyrnski, w  1062 
roku pisał do Papieża Alexaudra: Reguuin noster non me- . 
diocriter coiiturbalum est: Regina enim nostra Comiti Ra- 
dulplio (d e -K r ę p i)  nupsit, quod factuni Rex noster quam 
maxiine dolet. Dla połączenia się tein małżeństwem Ru
dolf de Krępi, opuścił swą pierwszą żonę. Gerwazyusz 
m ówi otem: de uxore vero Comitis Radulplij, quae Yestrae 
conquesta est palernilati, se a viro injuria csse dimissam id 
Yobis notuin esse Yolumus i t. d. Papież Mikołay II. 
( w i o ó g r . ) w łaskaw em  piśmie swoiem do Anuy, gloriosac 
Regina?, chwali ley  pobożność i dobroczynność, radzi ićy  
doświadczać w  Królu gorliwości ku szczęściu państwa i ko
ścioła, w ych ow yw ać  synów w  czystości obyczaiów it .  d.

Jezuita Menelric zapewniał, iż  ou znalazł we Francyi 
grób K ró lo w ey  Anny, w  Opactwie Willers niedaleko Ferte- 
Ale (eu 1’Abbaye de \ iliiers, pros de la Ferte-Alais, en Ja- 
tinois) z napisem: liic jacct domina Agnes, usor  quondam 
Hemici Regis (ob: Journal de Savans, 22 Czerwca 1682 
roku); lecz Oyciec Menterie, dodał z swey strony wyraz 
Eegis ażedy Annę w dow ę iakiegoś Henryka w K rólow e 
Francuzką zamienił.

W Kronice Lamberta Asszaffenburgskiego, pod rokiem 
Jo43 zuayduie się liastępuiąca wiadomość: Rex (Henricus). 
Incarnationem Domini, Goslarie celebravit. ..  Ibi inter di- 
Yersaruin proYinciarum Legatos, Legali Ruscóriun tristes 
redierunt, quia de filia Regis sui, quam Regi Ilenrico nu- 
pturam speraverunt, certum repudium reportabant. Zape
w n e  Jarosław ofiarował królowi Niemieckiemu rękę tey 
samey córki, która późniey w ysz ła  za króla Francuzkiego.

( 43) Ob: Memoire L ew ek  i Recueil des Historiens de 
France) T ,  XI. kar: 433 i 564 .

( 44) I urocz. Cłiron: Hung: Roz: XLII. kar: 108, i pra- 
ja Anual: Reg: Hmigariae, ks: 1. kar; 54 . Pray mówi: (J)is~ 
serl: VII in ann: fet): erat haec Nas las i a , Jaroslai Wladi- 
merovichii lilia, a nostris deinde Agmunda dicta, ob: ley  
Historyi L  L uw: 3 o 2 .W  Dyplomacie Geyzy, II. pisanym 
w  1 o5<3 roku, iest wzmianka () Xią/ęi i u Damasławie, który  
ż y ł  za Andrzeia 1. Pray tego Damasława poczytnie za Ros- 
syaniua; niby tego który miał przyieebać z Agmunda, czyli 
Anastazyą (Disserl: VII in au; vet. kar; i 3o).
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( 45) Saxo Gram: H ist: Dan. ks. XI. kar: 207. Cuius 
(Haralda) filii duo confestirn, (po bitwie pou Gastyn) in Da- 
niam cum sorore nrigrarunt, quos Sveno paterni eorum, 
lnariti oblitus puellamque Ruterzorum Regi Wcildeniciro qui 
et ipse Jarislauus a suis est apellatus nuptum dedit. w  T o r -  
feusza Hist: Noiweg: T. III. kar. 3 77, Regis Haraldi Godvi- 
ni filia, nomine Gyda, nupsit Valdemaro, Russiae R e g i , filio  
Jarisleifi ex ./ngigerde Sueciae Regis Olali, cognomento Sveo- 
nis filia, zobaczemy pożniey ze  mężem Gidy, był istotnie 
Włodzimierz, i Wielki Xiąże (Rex) Rossyiski, lecz nie syn 
ale wnuk Jarosława. Włodzimierz Jarosławicz wedle naszych 
Kronik, ożeniony niewiadomo z ki cm, miał synów: Rosisła- 
s ła w a i  Jai'opełka,iak wykazano wkięgach Genealogicznych. 
Czyliż mógł ten Włodzimierz zmarły za życia Oyca, ożenić 
się z Córką Haralda, gdy Harald sam ożenił się w  i o 55 ro 
ku (ob. Angiel: JJis. Humego, w  opisaniu tego roku), i gdy 
Gida wyiechała z Anglii w  lat i 4 po śmierci mniemanego 
swoiego męża.

JNestor pisze, że Włodzimierz w  i o 45 . roku z a ło ży ł  
Cerkiew  Ste}r Zofii w  Nowogrodzie, a w  roku j o 5 2 ,  umarł, 
i w  niey pochowany został, lecz w  rękop: Kron: Nowogr: 
dodano, że  w  j o 4 5  roku po iulrzni ogodzinie 3ey  w  Sobotę 
dnia 16. Marca (cliiba 16?)  spaliła się Cerkiew Stey Z ofii , 
i w tymże roku Włodzimierz nową założył;  następnie zatem 
że przed murowaną była  drewniana, w  Kron. Nowogr. Popa 
.lana, powiedziano, że W łodzimierz zaczął budować C er
kiew murowaną w  i o 45 roku, drewniana zaś dębowa, spa
liła się w i o 4q roku, w  Sobotą dnia 4 . Marca (ten dzień rze
czywiście podówczas przypadał w  Sobotę: i ta ostatnia stała 
lia końcu ulicy Biskupiey nad brzegiem Wołchowa, (gdzie 
nieiakiś Solko w  1167 roku z a ło ż y ł  murowaną C erkiew  
Borysa i flleba): słynęła z ozdób w ewnętrznych, i trzynastu 
kopuł. W  niektórych Historycznych rękopis m a ch , znayduie 
się następuiąca okoliczność. „  Drewniana Cerkiew S. Zofii 
erygowaną była  przez Biskupa Joachima; murowaną, bu
dowali przez lat sześć, nabożeństwo zaś odprawiano w  ka
plicy Joachima i Anny, w  kLórey leży  ciało pierwszego Bi
skupa Joachima. Malarze wezwani z Konstantynopola, chcie
li odmalować obraz 'Chrystusa Zbawiciela z ręką błogosła
wiącą, lecz ręka ta cudownym sposobem skurczyła  się. M a
larze poprawili, lecz znowu stało się toż samo: i w  czwar
tym dniu usłyszeli glos, nie maluycie z rcką błogosła
wiącą, albowiem w niey trzymam wielki Nowogród, i gdy 
otworze palec zgubą mu zapowiem. ”

Włodzimierz Jarosławie*: urodził się w  1020 roku, u a- 
8typuie zatem że tylko żjrł lat 32 . —  On umarł dnia 4 . 
1 azdziernika podług staro/ytney Nowogrodzkiey Kroniki: 
Huna iego stoi w  C erkw i Stey Zofii niedaleko ołtarza j w
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Nagrobku na ścianie oznaczone są lata wieku, i czyny tego 
Xięcia, wyprawa na Jam i na Greków. Arcybiskup Ewfimi- 
usz w  ł 439 roku postanowił uroczystość poświęconą iego 
pamięci, w  Katedrze INowogrodzkiey (ob w y ż e y  uw. 34). 
Terążnieysze groby Włodzimierza i żon y  Jarosława dre
w n ia n e, nie są z czasów starożytnych; starożytne może 
okładane srebrem zabrane napoczątku XVII wieku, zapewne, 
przez Szwedzkiego Jenerała Jabóba de J a-G a rd i,  który z 
Cerkw i INowogrodzkiey wszystkie kosztowne rzeczy za
bierał.

( 4G) Jzasław urodził się w  1025 roku, Swiatosław 
w  1027, W szewołod w  I o 3o, Wiaczesław podług rękop. 
Troick. i Nikon w  io 33, podług Królewieck. Puszkin, i in
nych w io 36, t. i. w  roku śmierci Mści sława. Tatyszczew 
ln o w i,  że W iaczysław urodził się w  ł o 34 roku, łgor zaś w  
i o 36 . Lata ostatniego nie są oznaczone w  Kronikach. T en że  
Historyk dodaie, że w  i o 32 roku Bog dał Jarosławowi córkę.

W  Kron: Woskr. i wielu innych: sey ze K azim ir ciast 
sestru swoim za Jzasław a , Syna Jarosława. W  staroży
tnym rękop. Legendy, (Synod BibI N  i 63), żona Izasława 
nazwana tylko Polką , w  drukowanym zaś (ob. życie Moy- 
seia Ggryna) córką Bolesława Chrobrego. Bolesław miał 
trzy  c ó r k i , z których iedna była mniszką, druga za Mar
grabią Mislanskim, trzecia za Swialopełkiem (ob. Narusze
wicza Ilist. Nar. Pol. T. 11- kar. 202.) w  Kronikach Pol
skich iest tylko wzmianka o iedney córce Mieczysława w y -  
daney za Xięcia Węgierskiego (ob. Narusz. T. 11. kar. 2)8 
i 249), Zona Jarosława umarła w  110 7 ro k u ,  (ob. Ipat. 
Chiebn: i Woskr. Kron )

(47) Ewdokia (Jadwiga) Teodora, i Zo}a, b y ły  cór
kami Konstantyna, brata żony Włodzimierza S.—  Jadwiga zo- 
slała mniszką, druga umarła Panną i wpodeszłym  wieku. 
Zoja, z żadnego męża nie miała dzieci, (ob. Diukan. La
mii. August. Byzant: kar. i 4 4 —  i 45, i Tłom. Ros: C edryn a; 
fol. l 72 i nast)

(48) Historia Archiepiscoporum Bremensium, w  
Lindenbr. wydaniu kar. 8g. Jda, nobilis foemina de Svevia  
jiata, luerat lilia fratris Imperatoris Henrici III. filia quoque 
sororis Leonis Papae, qui et Bruno. Ilaec nnpsit L ip old o , 
filio Domina; Glismodis, et peperit O dam sanctimonialem 
de Riuhelen,, quam postea claustro absoloit. . . .  et tradi- 
dit Rogi Ruzziic, qui peperit filium  PParteslau; sed Rege 
niorluo Oda inlinilam pecuniam in opporlunis locis sepeliri 
fec.it, et in Saxoniam rediit cum f i l io , et parte pecunia;, 
et sepullores occidi fecit. . . . W arteslar autem revocatus 
i u Ruziam, pro patre regnavit, et antę obi tum suuni recu- 
peravit pecuniam, quani niater absocnderat. J’ T o ż  samo opo
wiada i Albert Sztadski, w  sw oiey  Kronice podobnie iak ten
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nie wymieniając nazwiska męża Ody. Z naszych samych 
K ronik nie znamy żadnego Xięcia U  ratysława. p. ']'raier 
■w rozprawie swoiey Abstammnng Russ. Kays. Hanses und 
Braurech w eyg  -  Liineburg. Herzage vou eiver Deutscli. Sta- 
lunen -  Multer, dowodził, że Oda była  za Wszewołodem, i  
że Wraiysławem iest Włodzimierz Monomach ; lecz matka 
Włodzimierza, Greczynka, podług Nestoi-a umarła za życia 
męża. Daleko p ew n iej,  że Niemieccy Kronikarze zamienili 
W iaczesława  (Borysa) na Wartesława. O Kunegundzie mó
wi tak zwany Saxoński Kronikarz (AnnaLista Saxo w  E k -  
kard: Corp: Hist: med aevi T. 1. kar. 4q5) Cunigunda inipsit 
Regi Ruzornm, genuitque liliatn, quam nobilis quidam de 
Thuriugra, Gauterus nomine, accepit genui tque ex illa Sizo- 
i<em Comitein. . . „ Wilinem mieyscu (kar: 5qg) Habuit idem 
Cono comes uxorem „ nomine Cunigundam, liliam Otonis 
Marchionis deOrlageniunde. Haec primum nupserat Regi de 
Buzia , quo deluncto, reversa in Patriam, liupsit liuic Co- 
Jloni. P. Renik uważa Swiatosława, za męża Kunegundy, 
(ob: Verzuch einer zawerlecissigen Nacliricht von dem er-  
sten Geinalile der Gr. Kunigunde) lecz Swiatosław umarł 
Wpięcdziesiątym ro k u ,  żona iego nie mogła bydź młodą 
wdową, cliiba należałoby przypuścić że była drugą żoną ie
go. Wiaczesław um arł mając lat 24. (o b .w y ż e y  u w. 46) Igor 
także w  młodości: p ierwszy zostawił tylko iednego syna, 
drugi zaś dwóch (ob. niżey). •—

( 4g) W  roku śmierci Mieczysława Nestor mówi tylko 
j, Episkopu, postawi Zydzatu  ” w  Kron: Nowogrodz: Popa 
Jana, i winnych n azyw a się on Łukaszem.-—  W  Nikon: po
wiedziano że Jarosław z powodu w o y n y  z Grekami w ybra ł  
Metroprolitę bez zezwolenia Patryarchy Konstantynopolitań
skiego, lecz to tylko iest próżnym domysłem. Nestor rnó- 
Wi że Rossyanie w e  trzy  lata zawarli pokóy z Grecyą na
stępnie w  i o 5 i roku, oni iuż nie w o io w a li .—  W rękopi- 
smach katalogów naszych oznaczeni są wszystcy Metropoli- 
ri i Biskupi Rosyiscy, czas ich życia, i Pasterstwa, lecz ka- 
tologi te są dziełem czasów nowszych, zepsute grnbemi 
°tnyłkami Historycżnemi, i nawzaiem ze sobą niezgodne: one 
Sa, wybrane z Kronik bez żadney krytyki.

( 5o) „A szcze  li budete nenawidno ziwuszcze, w ras- 
PJ'ach i kotorajuszczesia, to pohibnete sami i wołost otec 
'r'u'oich i died swoich pohubyle; iaze nalezosza trudom swo- 
trtl i potom.

Ani \v Krolewieck: ani W Puszkin: rękop. niema tu 
)vzmianki o Igorze piątym synie Jarosława, w  Troick: 
V2 inną ręką dodano na dole; „  a Jhoriu Woładimer. ” NTow- 

R,! kronikarze w łączyli  imię tego Xięcia, widząc w  ostatku 
e ° n panował w  Włodzimierzu. Lecz miasto Włodzimierz, 

^ K ż a ł o  z początku do Prowincyi Wielkiego Xięcia, i było
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oddane Igorowi iuż od brata starszego, iako prawem udziel
iłem do Kiiowa należące. Dla tego po śmierci Wiaczesława 
bracia przenieśli Jgora do Smoleńska, osobney dzielnicy. 
W  iedney Kronice X V .  w ieku (Synod Ribl. N 34g fol. 227) 
i  w  Kron. Nowogr. Popa Jana (kar. 3 n )  powiedziano, że 
Izasław w ziął  sobie Nowogr od i K iió w  z miastami do nie
go należącemi, Swiatosław Czernichów i całą krainę wschod
nią , do Murorny; Wszewołod zaś Pereiasław, Rostów, Sn- 
zdal,  Białe Jezioro, i  P o w o ło że  t. i. krainy na brzegach 
W ołgi).  T a k  w rzeczy samey prowincye między nich rozdzie
lone b yły . —  W  niektórych rekopismach (Synod Bibl. N. 
354 . fol: 257) ieden syn J arosława nazwany iest Romanem, 
drugi Jerzym (zapewne Igor), trzeci Andrzeiem, mniemam 
W szew ołod który zbudował W Kiiowie Cerkiew Sgo An- 
drzeia (ob: n iże y)

W  Kronice powiedziano że Jarosław umarł maiąc lat 
76, w  roku 6562 . w  pierwszą sobole postu w  dzień Sgo T e 
odora: następnie w  dniu 19. Lutego (lecz nie 20 iak dodano 
w innych rekopismach albowiem Wielkanoc przypadała pod 
owczas w  dniu 3 . Kwietnia) i w  roku i o 54 podług nowszey 
rachuby od Stycznia, podług d a w n e y z a ś w  656 1. albowiem 
Nestor zaczyna rok  od M a rca , lecz nie od Września'. I oto 
są dowody. Izasław podług Kronikarza (ob. niżey) uciekł 
7. Kiiowa 1 5 Wi'ześnia w  65y6 ro k u ,  pow rócił  zaś do sto
licy  w  7 miesięcy, (i dni 16) dnia 2. Maia 6577 roku, co 
w ypadłoby nie w  dwóch lecz wiednym roku, ieżeli by ten 
zaczynał się od W rześnia . Oleg w  Lutym  w oiow ał z Mści- 
sławem, i Kronikarz mowi; „  se ze hyst izchodiaszczu ILeta, 
6601 Indyhta 4 na poły ”  (w  połowie) następnie zatem że 
JndykL rachował się pod owczas w  Rosyi podobnie iak w  
Grecyi, od Września, a rok od Marca.'—  w  66 i 5 roku 
dnia 12 Sierpnia nieprzyiaciel pobity, a potem w  Styczniu 
tegoż Roku, umarła matka Swiatopełka, w  6617 roku dnia 
10 Lipca umarła Ewparaskia (Praxeda), i w  tym że roku 
dnia 2 Grudnia, Dymitr Iworowicz zdob ył w ieże Połow ie
ckie; w  66 z 8 roku  na wiosnę, Swiatopełk i  Włodzimierz 
chodzili do Woini, i w  tym że roku dnia 11 Lutego, ziawił  
się ognisy słup nad klasztorem Peczerskim; w  6621 roku 
umarł Dawid w  dniu 2 5 Maia, i w  tymże roku umarła Jan
ka dnia 3 Listopada, następnie n o w y  rok nie zaczynał się od 
.Września.

Jeżeli Jarosław w  rok u i o 54, miał lat 73, zatem W ło 
dzimierz ożenił się zRognedą przed g8o rokiem.

Kronikarz powiada że za czasów śmierci Oyca, Izasław 
b y ł  w  Nowogrodzie, Swiatosław zaś w  Włodzimierzu.

Wrękopismach. Wszewołod ze śpriata tieło otca swo- 
iecho; i złozsze na sani wezosza i Ryew u , Popowe poiu-  
ntcze obycznyiu pieśni.

( 5 i )
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(5 i)  Ten pamiętnik, wysokości 2 arszyny, długości 
3 | ,  szerokości 19 calów, zrobiony by ł z białego zielon- 
kowatego marmuru, i znayduie się w kaplicy z lewey strony 
ołtarza. Połowa pomniku skryta iest w ścianie. JNa ka
mieniu są wyrżnięte krzyże z literami IC. XC. oraz głowy 
ptaków, drzewa kwiaty i t d

( 6 2 )  O b :  w  r ę k o p :  Kron: Nowogr- kar. 1 1 2  W którym  
powiedziano: „ (Xiąże Michał) cięło w a krest na wsey woli 
Nowohorodskoy, i na wsiech hramolach Jarosławliech, 
(ob: tey IlisLoryi 1 . 111. nota 5.)

W  r ę k o p :  Krom Nowogr: kar 80, Msrislaw ze szwa 
W  iecze na Jarosławlie dworie: ten pałac był w stronie tar- 
gowey w Nowogrodzie, za mostem od Katedry Sofiiskiey. 
W niektórych Kronikach dodano: „ bliz r/eki f i  ołchowaf
idieze nytiie ]\ikołaia cudotwórca Cerkow; i  do nynie zo- 
wetsia Jarosławlie dworiszcze ”

( 53 ) W roku io 4 4 — W Kron: Nikon: powiedziano 
ze Jarosław  złeży ł ich kości w Cerkwi Włodzimierskiey 
NPanny, lecz starożytny Kronikarz mówi tu Kiiowskiey.

(54 ) W Kron: Nikon: i w  rękop: Nowogrodzkich 
„ /  s obraw ot Starost i  ot ]'/ eswiierow dietey 3oo, i  po-  
wele uc.zili kniharn

( 5 5 ) Kromer kar. 4 5 . Ex Polonia agrestes complu- 
res ad Porsam (zamiast Ros) amnem non procul, t Kiiowia 
collocantur (Jarosław  i Mieczysław) ut agros, absidua bel- 
la cultoribus exinanitos, colerent.

( 5 6 ) S. Jerzy przedstawiony z wieńcem na głowie, 
na plecach płaszcz z pod którego widać część broni, w lewey 
ręce tarcza, w prawey dzida, z napisem o T f w g y t o s .  głoski 
maią podobieństwo Greckich XI wieku na odwrotney stro
nie w około  X Jarosławie serebro. W środku napisu znak 
podobny do tróyzębu, na boku stoią trzy litery M. A. J .  

Mniemam że litery te są Greckie, lecz nie Ruskie, że trzecia 
iest N. i że one znaczą MsyjXa A<?%wvror v o f A t a y . c t  t. 1. mo- 
neta W ielkiego Xiecia. Bizantyiczykowie rzeczywiście Xiążąt 
naszych nazywali Archontami. (Memor: Populor: T. II kar. 
976). Bydź może iż Jarosław  pierwszy chciał mieć w ła
sne srebne pieniądze w Rossyi, i kazał Artyście Bizantyj
skiemu zrobić w Kiiowie kilka monet na próbę. Ta ko
sztowność znayduie się w* gabinecie lir: A. J .  Mussin Pu
szkina: Widziałem ieszcze dwie bez naym nbyszey wątpli
wości starożytne monety, lub medale, złote i srebrne, z wy
obrażeniem Xa Włodzimierza, i podpisem X. Włodzimierz 
na stole (tronie) swoim, lecz niewierny który, czySty? czy 
Monoiuach? czy W łodymirko Halicki? Te monety są wła
snością iednego Obywatela w Małorossyi.

(57) Ob: Nowogr: Kron: 1 I. kar. i 4 a. i Stepen: 
E n  T. I. kar. 2 2 4 . Tam powiedziano, że w roku io 5 i

Tom II,  4
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przyiechało z Grecyi do Kiiowa trzech śpiewaków z fami
liami swemi. Nazwisko Demestwenne, jest zepsute greckie 
i pochodzi od w y ra zó w  Aoy.lii%c,t. qui curat, et recte cana- 
tur (mówi Diukanż) cantum imponit seu inchoat.

(58) Oh: Sturlez: llist: Reg: Sept: T. I. kar. 745,inaat: 
T en  Kronikarz opowiada, że Jarosław chciał w y  dać Olofo- 
w i  krainę Bolgaryą, w  którey mieszkali bałwochwalcy, 
(może prowincyę sąsiedzką z Kazańską Bolgaryą: albowiem 
naród Bolgarski nie zależał od Rossyi). Oddany iedynia 
świątobliwości, Olof, myślał tylko o zbawieniu duszy swo- 
ićy ,  leczył  chorych, i dokazyw ał cuda, (kar. 748 i 749) 
lecz na nieszczęście zobaczywszy we śnie cień Olofa T rig-  
gwasona, która na nowo podała mu nadzieię zostania Kró
lem Norwegskini, postanowił w brew  radzie Jarosława, i 
zon y  swoiey Ingigerdy, powrócić do Oyczyzii)^, w  którey 
p o ło ży ł  swą głow ę na placu b itw y  w io 36 roku. Syn iego 
M agnus mieszkał w  Rossyi do 1033 roku.

(69) Wielu Kronikarzy mówi, że Król Szw edzki w y 
sła ł  nieszczęśliwych Xiążąt Angielskich, Edwina czyli Ed
munda, do Króla Węgierskiego Salomona, lecz Salomona ie
szcze pod owczas nie było  na świecie, (ob. Praia Annal. 
Reg. Hung. ks. I kar. 28). Nawet i s ław n y Historyk Rum© 
po w tó rzy ł  słowa nieuków. Dalin zgadywał że Mnisi, Kro
nikarze, zamiast Hohnliardiapołożyli Hungarya (Gescli. Schw, 
T .  I. kar. 47 5 ). Zdaie się on nie wiedział otem, że Adam 
Bremeński prawie współczesny Historyk, wyraźnie tak pisze, 
filii ejus (Edmunda) in Kuzziame exilio,sunt damnati, (w Lin- 
denbrug. w yd, kar, 26). Zresztą bydz może iż  Xta Angiel
scy  wyiechali pożniey  z Rossyi do Węgier, (ob. Praia An
nal: Reg: ks. I. kar. 28) —  Xta Węgierscy Andrzey i Lewan- 
ta, synowie Ł adysław a Pleszywego i nieiakieyś bezimiennćy 
Rossyanki, (Turoc: Chroń: Hung kar 108, wyd: Szwandt): 
przez długi czas w  naszey oyczyznie mieszkali; w  nićy 
An drzćy  dowiedział się otem  że Węgrzy wybrali go  na K ró
la. (ob: Praia Annal: Reg: Hung: ks. 1. kar. 5o).

(60) Ob: w  K iiow skiey  Legendzie, I owieść o Cer
kwi Peczerskiey. Simon podług tey wiadomości syn Xa 
Aftykana, b y ł  wygnany z oyczyzn y przez stryia swego Ja- 
kuna ślepego i przyprow adził  ze sobą do Rossyi około 5,000 
W aregów, oraz kilku kapłanów łacińskich. W Kronikach 
Skandynawskich niema ani słowa o X u  Afrykanie.

(61) Ob: o Permiakach i Samoiedach w  druk: Nest: 
kar. to. i 45, i 46, i n iżey nw: 64. Następnie zatem, że 
Szlecer (Nord: Gesch: kar. 292) i inni nie sprawiedliwie 
mówią, iż  Rossyanie poznali Samoiedów dopiero w  
wieku. Nazwisko tego narodu pochodzi od Samoiadna: 
tak Lapończykowie kray sw óy nazywaią, a Rossyanie mó
wi Fiszer (w  Hist: Sibirskiey kar. 72, j5 )  uważali niegdyś

nfl
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Lapończyków i Samoiadów, za ieden naród. Inni tłomaczą, 
ie  Samoiad iest s łow o Fińskie Snoniihatti t. i. mieszkance 
przez Fińczyków opuszczeni: to obiaśnienie prowadzi do. 
tey myśli, że iedni i drudzy razem mieszkali, i i e  Eińczy- 
kow ie nakoniec Samoiadów opuścili (ob: Praia Dissert: in 
arni: vet: Hung: kar. 4o). Język tych ostatnich od Fińskiego, 
różny, i podobny do ięzyka Ostiaków Tomskich, Narynskich, 
Jeniseyskicb, Kaymaków, Karaganów, i t. d. (ob: Fiszera 
Sib: llist:) m niema ią, ze Samoiedzi wygnani byli z Sy bery i. 
przez Tatarów. Część Laponii ieszcze przed Jarosławem 
należała do Nowogrodu, ieżeli rękopism Dyplomatu Runi
cznego, w  i b 77 roku  drukowany w  miasteczku Norweg- 
skiein Szcenie nie iest utworem którego z miłośników sta
rożytności. Uczony Sparfenfeld otrzymał go od Pastora Mi- 
kolaia Gollwarda. Zawiera 011 w  sobie rozgraniczenie mię
dzy  Rossyą i Norwegią za czasów SweonaI. Króla Duńskie
go, żyiącego w  końcu X'. wieku. Powiedziano tam że Mo-, 
narclia Piossyiski może wybierać podatki z mieszkańców 
nadmorskich, górnych i leśnych, aż, do samycli północno- 
wschodnich granic Norwegii. Znalazłem tę wiadomość, (w. 
Wyciągu, w  rękopiśmie będącym) z Kronik Skandynawskich 

, dla Katarzyny Wielkiey.
(62) Głównem i z pomiędzy nich byli Torer i  Karol,, 

w yprawieni w  widokach handlowych do Biarmii, przez sa
mego króla Olofa. Prz)rpłyrnąwszy tu w  czasie sławmego- 
Jarmarku, i nakupiwszy futer, umyślili ieszcze zrabować* 
Smenlarz, albowiem mieszkance mieli zw yczay zakopywa
nia w  ziemie, części msiątku przez umarłych zostawionego.
T o  mieysce zagrodą i lasem było otoczone; w  środku na- 
placu stał posag Boga Jomayły! z kosztownym ubiorem na. 
s z y i ; przed nim zaś w  srebrney czarze le ż a ły  pieniądze. 
Norw'egczykowie przyszli tu wśród głębokićy nocy, 1 za
brali wszystko co mog i, lecz chcąc ieszcze zdiąć naszyinik 
* posągu, mocno przywiązany, ucięli mu g ło w ę . . . . .  Natych
miast powstał ogromny trzask i hałas,straże Smentarza obu-, 
dzone, zaczęły  trąbić w rogi,  złodzieie ratowali się ucieczką, 
mieszkance z krzykiem i iękiem ścigali ich i ze wszystkich 
stron otoczyli, lecz iako niebiegli w  sztuce woienney, nie- 
mogli dać rady odważnym rabusiom, którzy szczęśliwie 
doslałi się do okrętów swoich (ob: Slurlez: Hist: Reg: Sept:
T. I. roz: GXLiI de itinere in Biarniiam kar. S18 i nast:) 

Slnrlezon nie wymienia miasta Biarmskiego. W  Disser- 
bition sur les Anciens Russes kar:36 , wyciągnięte iest iedno 
mieysce zTorfeusza Norwegskiey Historyi, w  którem stolica 
Biarmii nazwana Golmgradem; ia nieumiałem znalei*£>
Ugo mieysca w  Torfeuszu. Pisze on (w  Hist: Norv: T. I.

ł&5\  że Golmgard b y ł  starożytną stolicą i Xięstwreru„ '  
Rf>ssvi, która w podziale dostało się Jarosławcowi synowi

4*
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Włodzimierza W. Wiadomo nam, że Jarosław panował 
w  Nowogrodzie, następuie zatem że nazwisko Golmgard po
dług Torfeusza, oznaczało tę pierwiastkowa, stolicę Rossyi 
lecz nie Biarmii. Strube autor Dissertacyi, i Miller, konie
cznie chcieli dowieść, że nasze Kolmogori i starożytny Gohn- 
grad iest iedno mieysce. Nazwisko podobne, lecz Kolmo- 
gori według naszych Historycznych pamiętników, znaiome 
dopiero od X l\  wieku: naypierwszy raz iest o nich wzmian
ka w  Dyplomacie Mo Xa ,/ana Iwanowicza, syna balety 
(ob: tey Historyi T. IV7. u w :386; mieszkali tam Nowogrodz
cy  Dzwińscy Posadnicy. P Krestynin rodem z Arcbangiel- 
ska pisze, że Kolrnogory, składały się z trzech wsi: K o r
cowa, Kaukowa, i Podrokura. (ob: iego Iiys dzieiów tego 
miasta) Nazwisko iego zdiie  się, ze iest wspólnie Fińskie 
i Ruskie, Koku  w  Fińskim ięzyku znaczy trzy. w  Kronice 
D zw inskiey  i Boisz: Czert: zawsze to miasto nazywaią Kol-  
mogorami: lecz nie CholmogoramL Mniemany Joachim, 
Tatyszczew, i Elagin, szukali Góhngradu w  okolicach N ow o
grodu, nie wiedząc o tern, że tern nazwiskiem Skandynaw
scy pisarze mianowali niegdyś sam Nowogrocb, a niekiedy 
całą Rossyę północną.

Oto baieczue opisanie Świątyni Jomayły; „Z bu do w an a  
iest bardzo sztucznie, znaylepszego drzewa, była ozdobiona 
złotem i kosztownemi kamieniami świetnie iaśnieiącemi po 
wszystkich otaczaiącyck mieyscach (Sturlaugs Saga kar. 4 y, 
49), Na głowie Jornayły łyszczała złota korona z dwuna
sto kamieniami szczegółney rzadkości. Naszyynik  iego ce
niono 3oo Marków ( i 5o funtów) złota. Na kolanach tego 
bożyszcza, stała złota czara, napełniona złotemi monetami, i 
była  takiey wielkości, że czterey ludzie mogli z niey napić 
się do woli. Odzież iego codo  ceny przewyższała cały  ładu
n ek trzech naybogatszych okrętów.”  Ob: Herrauds i Bosa 
Saga, kar: 33 w  Szlec: Nord: Gescli: kar. 43g.

N orw egczyko w ie  aż do XIII wieku dopływali statkami 
do Biarmii (ob: Dalina Gesch: des R Schw T. II. kar. i 44 
w  dodatku) Morze Białe, i  część Lodowatego ku brzegom 
Arehangielskiey Gubernii przez czas długi nazywało się w  
Rossyi Murmańskiem: t. i. Normańskiem czyli Norwegskiem 
(ob: Dzwin: Ki'on: w  Trud: Wol: Ros: Towar. T. 1. kar. 
126). Lecz Bołtyn m owi że Murmańskie znaczy Pomorskie 
(uwagi na Leklerka T. I. kar: 45), albowiem Tatyszczew 
zapewniał, że Muurena znaczy w  Języku Sarmackim Po
morze. —

( 63) Ob: podroż Otera, w  Forstera Gesch, der: Entdeck- 
ungen iri Norden.

( 64) Dzwin: Kron: (w  pracach Wol. Ros. Towar T. 1. 
kar: i i 4 , i i 5 ), mowi, że oni ieszcze za czasów Włodzimie
rza zależeli od Nowogrodu, iże ten Xż<J oświecił ich wiarą
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w  raz z Rossyanami. pierwsze może bydź pewnem, albowiem 
lud w  Archang: Gubar. do dziś dnia dochował (0b: Podroż 
Lepechina T. IV.) niektóre zw yczaie  bałwochwalskich Sła
wi an; z czego wnieść można, że Piossyanie ieszcze za czasów 
bałwochwalstwa prowincye Dzwińskie opanowali; lecz dru
gie ulega wątpliwości, albowiem Norwegczykowie wysłani 

Przez Króla Oiofa, współczesnego Jarosławowi, do Biarmii, 
znaleźli iey mieszkańców w  stanie bałwochwalskim. P. Kres- 
tynin mniema, że Kraina Dzwinska była  zawoiowaną przez 
Nowogrodzanów przed czasami Ruryka, lecz kraina W es i,  
(pożniey prowincyą Biało Jeziorska) w ów czas ieszcze nie 
uległa, leżała miedzy tą krainą i Nowogrodzką.

O n azw isk u  Zawołocza  ob: Dzwin: Kron: kar. 1 1 3 . 
W ołok  oznacza i )  przestrzeń miedzy rzekami spław nem i, 

•zez którą , przewożono lub przenoszono statki, 2) oraz 
mieysce leśne, zakryte, zawleczone (ob: Łtykc: Geogr. Paust- 
Rós: T .  I. kar. 977 i 1021). Jeżeli nazwana iest kraina 
Dzwinska wpierw szyin  sensie, wtedy pod w yrazem  wolok: 
Uważano przestrzeń między ieziorem Onegą i rzeką Dzwiną.

W  klasztorze Arliangiełskim ocalały dwa bardzo staro
żytne Dyplomata Nowogrodzkiego Archiprezbitera Jana: pier
wszy, do tamecznego Ihurnena Łukasza, drugi do Posadników 
Dzwińskich, pisane, (ob: Krestinina llys Kolmogorów: kar. 
4 i 5). Rok nie iest w  nich oznaczony, lecz w  Kronikach, vr 
pamiętniku i katalogu Biskupów Nowogrodzkich znayduiemy 
dwóch Jan ów ”  pierwszego w  roku 1110, drugiego w n 65 . 
Dyplornat przez iednego lub drugiego pisany.

Nestor pisze (wyd. druk. kar. i 45, 146) se źe choczu  
s k a z a li , ia że  d y c h a c h  prezcle s ic h  czetyrecli lie t , ia -  
źe skaza m i lu r ia  T a ro k o w icz  JVow horodec, li la h o - 
lia  sice: iako p o sta ch  ot rok swóy w Pecze.ru, Liuclii. 
i a ie  sut dań d a iu szcze  N o w u h o ro d u , i  p rzy szed sziu  
o troku  m oi em u k n im  i  ot tuda id e  w lu g r u : lu g r a  
źe  ia zy k  iest n iem  (t. i. cudzoziemski) i stieclu lsta  i  
s a m o iid i , na p o lu n o szczy ch . lu g r a  że rekdsza otro-  
kic m oem u . D a w n o  n a cho dim  my czu d o , ehoze n ie 
śm y s lv s za li p reżd e  sich  lie t: se ze tre tie  lieto  pocza  
biti. S u t hory zayducze lu k o m o ria  (t. i. za £ u k o m o -  
Tntni czyli morską łuką), im ze wy soi a do n e b e s i , 1 w  
b ora ch  tiech  kiic.z w elik  i  h o w o r , i  sieku t horu cno-  
tia c ze  w ysieczysia  , i  w h o rie  toy prosieczeno okonce  
nialo, i  tu de m olu iat, i  iest ne ra zu m ieszy  iazyk a  
ic h , da ka zut na ż e le z o , i  p o m ow a iu t ru koiu  p r o - 
siaszcze żele za; kto d a it im  n o ż , l i  s iek ir u , d a iu t  
skoroiu  (skóry) p ro lim a . K st  ze put clo h o rb iech , i  n e-  
p roch od im p rop a stm i,sn ieh om  i liesom  tern że n edocho-  
dim  ich  w sieh d a , est że  i  p o d a ł na p o lu n o s z c z i, M n ie  
* e rekszu  k la r a s z e ,  ;jsi sut liude zakłepcny Alexandroiu
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Makidońskim Carem, iako ze  ska za et iM efo d ii P a ła r ii-  
skiey  ’ czyli Patarski Biskup, s ław n y wróg herezyi O ryge- 
nesa (ob: iego życie w  Rytuałach i Prologu 20 Czerw) zna
lazłem w  Synodalney Bibliotece i dzieło Metodego o klóreni 
tu mówi Nestor pod tytułem: JMefoclia E p isk o p u  P a 
tat sko/io, słow o o carstw ie ia z^ kp osied liy ch  wremienz 
(ob: xięgę irc folio pod Nr: 20). Z tego starożytnego tło- 
znaczenia zrobię wyciąg mieysca do których odwołuie się 
Nestor:”  S w ob od isiu  lz r a it  ot raboty synów Iz jn a y -  
łowy eh, si bo J ie d e o n  ssiecze p ik i  ic h  ot w selenny-  
i a , w pusty niw E J r iw sk u iu , iz  neia  ze  bicchu i  s la -
w sze  / 2 holi en .............. A le x a n d  r i  zszed  na wstok ,
u b i P a r ia  M i  ciska h o , i  obi wda hraclouy z stranam i 
T n n o h im i, i  obyde -wsią zernlio , 1 sm d e do m orę n a - 
rica& m aho , Sołnecznaia straua, iclzieze w id e  rte czy - 
sty ia  ia z y h i , sh w n iy ,* sj now ie ze  synów Jafetowyc.h  
1 w nuci ieho h n u sza ch u sia  ich, ich  ze n e c z y s ld u  w i-  
w ia ew  A le x a n d r  ia d ech u  bo wsieh m czy sty i w id  i  
p ro cza ia  żyw otna m rskia  ze i  sh w r n a , kom oria  i  
m u c/ii , ż zm iia  i  m r tw y ia , p/óż ż izw rh  m la d y ch . 
ln rtecia  ze rie pnhrebac.hu, no i. tiech  iacłiachu. S ia  
w sie w id iw  A le x a n d r , po m olieia  B oh u  p riliezn o , 
i  sbra w siech  i c h , i  zeny iezcia ich  i  rzwecle ic h  
w s to k a , 1 po/m a w slied l do p r e d ie ł sew ernych,
im z e  n iest w chodu ot w stoka do za p a d a , pone-  
z e  bie ALexanctr pom olisia  B o h u , ż usłyszą  ie -  
ho i p o w ielie  B oh dw iem a h ora m a , ż m a  ze im ia  Mu
z y  i  Wora i  prybLiiysl.esia druh druhu ia ko  ła k s z ii  
i  stw ori w rata n tied n a , ż pom a za  ich  Afinkitom, *ako 
da aszcze pum ysliat otw iersli zelezorn , w zm oh uty
a szcze ti. rastop i/i oknem , to i. tako ne w zm ohut"  (ob: 
Baer; de Muro Caucasu w  iego opusc. kar. 112  i Observat. 
du Mpine Bacon, w  Bergerom Yoyages)”  estsw o ze A s i n -  
h it  owo n i ze lezn a h o ro zsieczen ia  b n its ia , n i oh u n a -  
ho rastoplen ia , słyszy itbo Jezekilew o p r o ro e zstw o , 
h ła h o lia s z c z c  ; w p a slied n ia ia  d n i , i  w rem iena i  zy- 
d ia t na ze m lia  J zra ilew a  , ot stron, sew ernych I lo h , 
i  M łrho/iP  i td. (ob w  Mem. de Pacad: des Jnscr. r. 176 1,  
1763 dzieło d’AnVila du rempart de G-og eL de Magog). Po- 
miiamy powieść Bizantyjskiego Metodego, i domysł Nesto
ra, lecz to co Jerzy Tarogowicz, mowi, iest bard/o ciekawe 
i ważne w Historyi naszey, albowiem s łu ży  za dowód że  
P\ossvauie w  XI wieko, bywali iuż za grzbietem gor Ural- 
sk ieb , i narody Sybirskie zamieniały w  Jugrze narzędzia 
żelazne na skory.

W Nile011: i innych Kronikach powiedziano, że w  10^2 
roku, ruciakiś IJleb, chodził z Nowogrodu do Zelazruey bra
my, i wielu Nowogrodzanów tam zginęło: wiadomości tey
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niema w  Nestorze, ani w ręko,p: Kron: Nowogr: «ni w K ro
nice Popa Jana, dla tego pominęliśmy iat w  Historyi. B ra
mą żelazną nazywali łbossy-anie Derbent ( ob: Woskr. Kron. 
Z yc ie  Xa Michała Jarosławicza Twcrskiego, w  którem po
wiedziano żê  Car Tatarski, b y ł  za rzeką Terekicrn nieda
leko Bramy Z e l a z n e y l e c z  chciał Tatyszczew, a/cby na
zwisko lo oznaczało grzbiet północnych gór (Jralskicb, do
dał zatem że Nowogrodzanie czyniący w yp raw ę do Bram  
żelaznych byli pokonani od J-ugrów. Miller przyiął zda

nie iego —  Mniemać można, że pod imieniem Br a nr Ż e 
laznych rozumiano u nas i krainę Mordwy, czyli Czeremi
sów: w b a y c e  o starożytnym Slowieńsku, (ob: tey Historyi 
T. I. nota 70) kraina ich nazywała się «S'yderami, po Grecku 
S  id er a, albo sidira, znaczy żelazna.

(65) W Kronice drukowaney w  dalszym ciągu Star: 
Eos: Bibl: ustawa ta bardzo nie zupełna i druga cząść iey  
niesłusznie nazwana iest Prawdą dzieci Jarosława, które 
nie tw o r z y ły  praw  nowych, lecz iedno z nich odmieniły 
(ob: niżey) utwierdziwszy wszystkie inne „  a ina wse to 
iakoże Jarosław sad ił, tako ze i  synowie ieho u staw es Sa (ob: 
nowe wydanie Prawdy Ruskiey kar. 10). Tatyszczew pi
sze że Jarosław w  i o 35 roku kazał synom swoim Izasławo- 
wi i Swiatosławowi, wezwać znakomitych ludzi z rozmaitych 
miast, i u łożyć prawa kraiowe, tey  wiadomości nigdzie nie 
ma: w io 35  roku Izasław miał lat 10, a Swiatosław 5 od 
urodzenia.

N owsi w y d a w c y  Prawdy Ruskiey popełnili nową om ył
kę  niemniey ważną, nazwawszy pierwszą część ustawą Ja
rosława, a drugą Monomacha. Przyczyną tey  omyłki to 
było, że pod artykułem o procentach miesięcznych w  or y 
ginale dodano: „ a  se ustawił TEołodimer IFsewołodawic z, 
po Swialopołci z zwaw drużinu swoiu —  i t. d. i ustawi 
dotretiaho reza (procentu).—  W ydaw cy  wyobrażali!, że to 
wszystko co następuie, iest ustawą Włodzimierza. Lecz tu 
ty lko włączone iest prawo dodane przez Monomacha o 
procentach; podobnie iak w y ż ć y  napisane nowe prawo 
Jarosławiczów, o karach pieniężnych za zabóystwo wszel
kiego rodzaiu. Możnaż w ierzyć  aby Jarosław, nie przepi
sał ieszcze iakowych praw co do spadku, tak ważnych i  
koniecznych w  społeczeństwach cywilnych? Juź za czasów 

Rega b y ły  prawa w  tey  materyi (ob: tey Historyi T. I kar. 
126). Przedstawmy inny ieszcze niezaprzeczony dowód. 
W  mniemanem postanowieniu Włodzimierza (roz: V. art: 2) 
powiedziano, „  aszcze hdie nalezel udararny swoie/io istca, 
kto ud ar ił, lo Jarosław był ustawił ubite, no s nowie eho 
po otci uslawisza na burzy, zapytirię? w  którem mieyscu 
■Jarosław m ówi o tem, ieżeli ieg0 ustawa podług rozkładu 
Wydawców kończy sie na rozdziale XXIX? i iakim sposo
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bem ustawa Jarosława, i dzieci iego mogła włączyć się do 
ustawy Monomacha?

N aydawnieyszy rękopisin Prawdy znalazłem w Syno- 
dalney bibliotece, w  rękopismie praw Cerkiewnych (Ner 82) 
Na początku iest następuiący napis: FF lieto 6,yoo, napi
sany bysza knihi sia poweleniem błahowiernaho Kniazia 
JSiowohorodskoho Dimitria  (syna Alesandra Newskiego) a 
stazaniern bolioliubiwaho Arc/iiepiskopa i\ owohorodskoho 
Klim enta  (następnie około 1280 roku), i  połozeny bysza w 
Cerkwi S. So/ii na poczytanie Swiaszczennikom, i na posłu- 
szanie hrestianom , ci sobie na spasenie duszi ”  T a  Xięga 
iest ciekawa i z innych pism w  nią włączonych, na początku 
XVI w ieku była  iuż w  Moskwie, i W. X. Bazyli Iwanowiez 
(to napisano na okładce) wyprawiaiąc do Nowogrodu Arcy 
Biskupa Makarego w  1024 roku, dał mu ią iako rzecz ko
sztowną, i rozkazał zn ow u p o ło żyć  w  Cerkw i S. Zofii —  
W  Bibliotece Hr. A. I. Mussin -  Puszkina, iest inny ręko- 
pisrn (lecz mniemam nowszy) Prawdy, z którego także k o 
rzystałem. W drukowaney Prawdzie są błędy, po w iększey  
części wymyślone , to iest mniemane poprawki.

(66) Np. iest wnich mowa o Izhoiach  (ob: niżey) mie
szkańcach Nowogrodzkich, itd Lecz: Jarosław będąc WX. 
bez wątpienia ustawy te dał całemu Państwu, i synowie Ja
rosława , i Monomach z Boiarami Kiiowskiemi, Preiasła- 
wskiemi, Czernihówskieini. (ob n i ż e y )  o d m ie n i l i  i dodali 
niektóre rozdziały; co dowodzi że w  Kiiowie i innych połu
dniowych miastach sądy odbyw ały  się także podług praw 
Jarosława, bardzo zgodnych z cywilnem prawem Decem wi- 
r ó w  (ob. Commentaire sur łe loi des douze tables par Bou- 
cliaud). l a  sama prostota i krótkość, lecz Rzymianie ści- 
snieni w  Italii w  małey przestrzeni, mieli porzebę lepszey 
policyi ziemiańskiey, i zupełnieyszego zabezpieczenia w ła 
sności nieruchomey. Nie przewiduiąc ieszcze wielu pro- 
cessów bardzo pospolitych w  długo trwaiącem społeczeńskiem 
życiu  prawodawcy wskazuią iuż szerokość ulic i przesLrze- 
ni między budowlami, przeznaczaią także, iż  owoc spadają
c y  z gałęzi na ziemię obcą, należy do gospodai*za drzewa! U 
nas zupełnie inaczey miały się rzeczy, mało było mieszkań
ców, prowineye rozległe: Rzymianom należało prędzey w y 
kształcić się, Rossyanom w ięcey  dochować przyrodzoney 
prostoty obyczaiów. We wszj^stkich początkowych społeczeń
stwach cywilnych, rodzice mieli nieograniczoną władzę nad 
dziećmi swemi, w  XII tablicach, utwierdza ią prawo, lecz w -  
Trawdzie Jarosława wzmianki nie ma, należy mniemać że 
ta władza świętszą ieszcze była w  Rossyi, gdy prawodawca 
nie miał potrzeby mówić o niey.

(67) W ydawcy Prawdy Busk iey wydrukowali „aszcze 
ubiet m u i  muza to połoziti za hołowu 80 hriweń, Aszcze

U
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li  bud et R u sin , li Tir id n, li kupee 4 o hriweń położy ty ząń: 
mnieinaiąc, że za zabicie męża płacono dwa razy  ty le ,  co 
za Gryduia, lub kupca, oni tłomaczą, ze  pod imieniem pier
wszego rozumieć należy  B o ia r a .—  N i e } w  rękopismacli 
oryginalnych powiedziano. „ Oze ublet muż muza, to me- 
stili bratu brata . . . .  Ożelt ne budel kto eho m estia, to po- 
ła zili za koło w u 80 hr iw en, acze budet K n ia ź muz; U Tin
na Kniazia, (o Tiunie ob: niżey). . .  A  czi li budet R u sin , 
Hubo Gried, Hubo kupec Hubo MecZnik, to 4 o hriweń poło- 
ziti za n ’ Maż tylko z dodatkiem Xiążęcy oznaczał Boiara, 
lecz słowa: oze ubiet m uz mitża, n ależy  rozumieć „  ieżeli 
c z ło w iek  zabiie cz łow ieka” w y d aw c y  prożno, wypuścili tu 
K lu ż  Kniaź, naprożno także stosuiąc się do mylnego ręko
pisom Popa Jana, w łoży li  tu imie iabetniku, które iest 
om yłką zamiast Hubo Tiuni a którego niema w in n y c h  re- 
kopismach. W ustawie w łączon ey  w  Kronikę Nowogrodzką 
Popa Jana, (kar. 33 8 ) powiedziano, że Izasław syn Jarosła
w a  , wedle lego prawa kazał mieszkańcom Drohobuża, w n o 
sić 86 grzywien za swego starszego koniuszego, (czyli T iu-  
na koniuszego znakomitego urzędnika) przez nich zabitego. 
W y d a w cy  Prawdy porównywaią dawnych Oliniszczanów 
z teraźnieyszemi samodworami, którzy  mieli po wsiach 
własną ziemie, naymowali robotników, niepłacili podatków, 
i mogli dobrowolnie stan obierać S łow a iedynie z g ło w y  
napisane! Ohniszczanami nazywali się w  ogóle ludzie w ol
ni, mieszkańce isze y k ia ss y .—  Ita k  w  starożytney Nowogr: 
Kron: (kar. 35 wyd. Mosk:) powiedziano, że X. Rościsław 
znayduiąc się w  Wielkich Łukach, w e z w a ł  do siebie na sady 
Ogniszczanów z Nowogrodu, oraz G rydn ów  (t. i. Mieczni
ków, ludzi woyskowych) i Znakomitszych kupców. Ludzie 
wolni, nie mogliby w  rzędzie obywatelskim bydź wyższem i 
od kupców i żołnierstwa. Tiunetn Oliniszczanów, n azyw ał 
się ich sędzia. Nazwisko Ogniszczan, które tjdko w  Kroni
kach Nowogrodzkich napotykamy, pochodziło w  głębokiey 
starożytności do w yrazu, ognisko i oznaczało obywateli do
mu, nakoniec zamieniło się w  nazwisko ludzi maiętnych. 
(ob: tey  Historyi T. IV. uw: 3o6, i T  VIII uw. 106)

JLiudin, iest w  liczbie poiedynczey wyrazu ludzi, tak 
oprocz Boiarów nazysvali się w szysfcy ludzie, a mianowicie 
Wszytscy mieszkance wolni. Ludy Germańskie rozumiały to 
samo pod imieniem Leute (Leudes w p r a w a c h  Wizfgot ów, 
Longobardów i t. d. Ob: Diukanża lub Diufren: Clossarium, 
ad Script: mediae et infimae Latinitatis) połączyliśmy tu 
rozdziały, ], III, VJI, VIII, i IX, podług podziału nowszych 
wydaw ców  Prawdy. Przcpisuiąc}' bez wątpienia przemie
l i l i  porządek rozdziałów.

W oryginale (artykuł Iszy) Izhoy Hubo Słowenin. Iz-  
koiami nazywali się mieszkance prowincyi pograniczney 

Tom U . 5
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* Inflantami, (ob: tey llistoryi T. IV uw: 336, i nowe wyd: 
P raw dy kar. 3) którzy  zaludniali osobną ulicę w  Nowogro
dzie, o nicli zachodzi wzmianka w  starożytnej  ustawie JNo- 
wogrodzkiey o podatku Mostowym (ob: niżey) oraz w  Kro
nice P sko w skie j,  zapewnie oni pochodzili z Łatyskiego lub 
Czudzkiego pokorlenia.

Ob: XVIII rozdział mmemaney ustawy Włodzimierza 
Monotnaclia. W oryginale Sofuskim: oze kto ubiet zenu, to 
tiemze sudom s u  dii i, iako ze i muza a oze bud et wino wal 
to poł wiry so hriweń ’ W ydawcy wydrukowali winowata 
zamiast w ino wat i tło ma cza, „  leżeli maz karząc żonę za 
w a ż n y  występek zabiie ią ,  należy  mu zapłacić pó ł w iry . 
Mniemali iż  źena, oznacza tu małżonkę, lecz żona była pod 
ówczas własnością męża, k tóry  w, obliczu sprawiedliwości, 
w  żadnein zdarzeniu, nie odpowiadał zaswoie z nią postępo
wanie. Prawodawca mówi o kobiecie: przekonany o zabóy- 
stwo oney, płaci o po łow ę mniey niż zabójca  mężczyzny.

Ob: druk: Ruską Prawdę kar. 84 . w  Oryginale, „  a w 
Chołopie i  wrobię wiry nie tul, no oze budet bez winy u hien, 
z chołopa urok zaplatitL”  t. i. Pan zabitego karę tę zabie
r a ł .—  iii zarabu, a Kniaziu /3 hriweń prodaze. W yd aw c y  
wyobrażali  iż to prawo karało zabóycę własnego niewolni
ka, lecz tu iest mowa o cudzym, którego wedle ustaw Jaro
sława mógł człowiek w o ln y  zabić bez obrazy prawa, za 
wyrządzoną sobie krzywdę.

W Prawdzie Kron: Nowogr: (kar. 336) n azw any Tiun 
W ieyski Starostą. Tiunem W iejskim  i rzemieślnikiem za
pew ne bydź mógł człow iek  wolny, lecz tu iest mowa o lu
dziach niewolniczego stanu, inaczey za zabicie onych nale
ża ło b y  opłacać wirę czyli 4o grzywien, lecz nie 12. W y ż e y  
powiedziano, (wyd: druk: kar. i 1) aze kto ubiet K niazia  
muza. . . .  to 80 hriweń, paki li liudin, to 4o hriweń.”

W oryginale (wyd: druk: kar. 24): „ A  sce smerdii
ohołop, 5 hriweń” Nazwisko Smerda oznaczało zawsze 
chłopa, i pospólstwo, to iest ludzi prostych, którzy, ani 
żołnierzami, ani urzędnikami, ani kupcami nie byli. W  pier
wszym znaczeniu u żyw a  się często, w  starożytnej* Kronice 
np. (wNestorze kar. 168): „o ze  to nacznet ora.ti smerd d 
W  Ruskiey Prawdzie (kar. 4 ;)  powiedziano: „ to  ti uroci 
smerdom, oze płatiat Kniaziu prodazu.” T u  pod imieniem 
Smerdów, w ogóle iest mowa o pospólstwie. Olcg (w  druk: 
Nestorze kar. 124) nie chcąc radzić się z Duchowieństwem, 
Boiarami, 1 Obywatelami mieyskiemi, odpowiedział na w e 
zwanie Xićiżąt: Nieprzystoi mi naradzać się z Biskupem lub 
Smerdą” r em nazwiskiem chciał uniżyć Boiarów Xiążących, 
lecz użył go w  myśli gminu, a nie chłopów. —  Zapewne 
w yraz  smerda pochodził od słowa ąmierdzić Amerykanie, 
mieszkance brzegów Mississipi, także pospólstwo smerdami
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nazywaią (ob: Robertsona Historyą Ameryki T. IJ. w- roz
dziale o rządzie).

W y d a w cy  P raw dy zamiast „ a  za smerdiy chołop"1 t. i. 
pospolitego nie JBoiarskiego chłopa, wydrukowali , ,asmerdh 
i chołop 5- hriweń,” i tłumaczą że za głowę rolnika, i chłopa 
iednakową karę płacono. Gruba omyłka: albowiem smer
dy byli ludzie wolni, i w  żadnem zdarzeniu porównani bydź 
niemogli z chłopami, tn mowa iest nie o smerdach, lecz o 
ich niewolnikach Smerdy opłacali Xu kupno, podatek, lub 
karę, od chłopa zaś żadney nie wybierano opłaty, albowiem 
on własności nie posiadał.

Jak widziemy za niewolnicę płacono więcey, niż, za 
niewolnika, czy nie dla tego że zabicie słabey kobiety, po
czytywane było za w ażniejsze  przestępstwo? Lecz \\yz6y 
powiedziano, że zabójca  w oln ey  kobiety, wnosił tylko do 
kassy p u łw iry.  Czyliż  niewolnica iako rzecz lub towar* 
w  ar tał a pod ówczas więcey od cliłopa?

(68) Ob: Prawa Saxonów, Franków i t. d. wydana 
przez Goldasta, Lindenbroka, Georgiseha, w  starożytnych 
Szwedzkich powiedziano, (Hirngok: de Jure Sveomim ao 
Golhornm anliouo, ks: li. roz. IV. kar. 5^9 ob: także Roz
prawę Strubego o począt: praw: Ros. kar. 10).

Nie sami tylko Niemcy, lecz i Grecy w  czasach w o y n y  
Troiańskiey, wybierali pieniądze od zabóyców, i te kary  
n a z y w a ł y  się AUJOIVAI. (ob: w XI ks. Iliady m owę Nesto
ra do Achillesa). Starożytni Irlandczykowie mieli taki sam 
zw yczay, ob: Humego, Hist: Ang: T. 11. o Prawach Anglo- 
Saxońskicli

(69) Ob: Ire Glossarinm, i Humego Hist: Ang: T. II.* 
o rządzie i prawach A n glo-Saxo nów ,—  W y d a w cy  P raw dy 
Ruskiey i Tatyszczew, mniemali, że Tiunami nazywali sit* 
sędziowie p o w iato w i,  lecz imie to oznaczało w  ogóle pana 
lub Namiestnika Monarszego, maiącego w ładzę sądową. Itak  
w  starożytnej Kronice N ow ogrodzkiej,  w ydan ey  w  Drukar
ni Synodalnej,  powiedziano (kąr. 110), że Jarosław zosta
w ił  w  Nowogrodzie dwóch synów, z Ti u nem Jakim era, i tak 
W Dyplomacie Nowogrodzkim, XIV wieku, iest oppozycya 
tey  um ow y Xa, aby on nietrzymał w W ołog d zie  swego l iu -  
iia, lub Namiestnika. Xięga Sądowa Cara Jana Bazylewicza- 
przedstawia nam obowiązki Titinów w  X VI wieku.

(70) To iest: Koniuszowie, kucharze, chociażby ci 
Hyli z chłopów. Zobaczemy n i/ey  iż Tiun czyli urzędnik 
sługa Boiarski, porów nany tn z ludźmi wolnemi znaydowai 
się istotnie w stanie  niewolniczym.

(71) Ob: w  Prawdzie druk: kar. 58 , 6 1,  q5, 97*
(72) „O ze budet ubit li w su-adze i  li w piru” sw«a*f 

*Oaezy spór Inb kłutnię, w ię z y k u  Czeskim. Pir, to sani®- 
r' piaństwo, Oh: druk. R. Prawdę, kar. 21, 16, 26.

9*
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Zdaie się i e  w yra z  werw użyte w  sensie obwodu, iest 
Normańskie, lub Szwedzkie Hwai’f.

„  W  kotoroy werwi holowa liazeP  znaczy, gdzie za- 
bóystwo dopełnionem będzie, lecz nie to, gdzie trup zabite
go znalezionym zostanie, iak mówią w y d a w c y  P raw d y  
Ruskiey,

Podług praw Szwedzkich zagroda czyli w łość  płaciła 
także 4o mark kary, w  w ypadku, ieżcli zabóyca uciekł, 
(ob: rozp: Strubego kar. 12)

Budeb li siat na rozboy bez wsiakiia swady, W yd aw c y  
P raw dy Ruskiey bardzo Rozsądnie zrobili uwagę, że tu 
w yra z  rozbóy u ży ty  iest zamiast zabóystwa inaczey to w y 
rażenie nie miałoby żadnego sensu. W  Xiędze P raw  Cer
kiewnych, powiedziano: naroczylli razboynici na jniesłiech, 
na nich ze razboy tworiachu powieszeny da hudut da wi- 
denia radl uboialsią, nączinaiuszci lakoie, i da budet 
uleczenie środnikom ubiennych ot niclP  Następnie wyrazem 
r o zb ó jn ik ó w  oznaczeni są zabóycy,

Daley w  oryginale: „n a  razhrablenie” t. i. w ystęp ny 
pozbawiony b ył  nietylko swobody, lecz też i  własności. 
Nie mniemam ia aby naród mógł rzeczywiście zrabować ie
go maiątek, lecz daleko pew niey że on także na skarb b ył  
zabierany,

( 73) W  oyyginalo „ ro g iem ” W Kronice P s k o w s k ie j  
powiedziano, (rok 6981 ) że Posadnicy, ponalewawszy kub
ki i złocone rogi miodem, i winem, byli na czele Zofii mał
żonki W X a Jana. W czasach dawnych piiano z rogów,
albo naczyń na podobieństwo rogu w yro b io n ych .  Ob:
Prawdę Ruską kar. 3 i i 34 ,

(7^) Niemieckie prawa oznaczały oddzielną cenę za 
każdy  uszkodzony członek, iako to: głowę, oczy, nos,
Uszy, zęby, brodę, wąsy, rękę, nogę, a nawet k ażd y  palec, 
ob: Rozpr: Akad- Strube, kar, 12; daley ob: Prawdę Ruską 
kar, 09, 76, 77,

(76) U Szw edów  b y ły  takież same prawa, ob: Rozpr: 
Strubego, kar. 12 i l 3 w  Prawdzie Ruskiey kar. 67 i Hu- 
mego Hist: Ang: o Prawach Anglo -  Saxońskich kar. 70, 71.

(76) A s  zcze li krowaw priydet, ali budet sam p ocząt, 
a wylezat poslusi to bo emu plalez oze i bil, Sens iasny: 
W yd aw cy  prawdy Ruskiey m ó w ią , „  zamiast satysfakcyi któ
r e j  żądał niech mu zadadzą się te rany które sam przj^czy- 
n ił” w ynika  stąd naśmiewanie się o którem nie myślał pra
wodawca; Rany, nie mogą być satysfakcyą ranionemu. Po
wiedziano tylko, że 011 sam zaczął bitwę i bił innych, za
tem utraca prawo, pociągnienia do praw ney o d p o w i e d z i a l 

ności,  albo podług innego, rękopismn , nie b y ł  karany: al
bowiem rany b y ły  iuż dla niego karą.

(77)  O b :  rozprawę Akad, Strubego. kar. io.
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(yS) Ob: Art. XH  w yd  Druk: kar: 38 . oraz art. XXIII, 

kar: 46 . —  Kletą n a z y w a ł  się dawniey każd y  po kó y  lecz 
nie sam tylko sypialny. Z łod ziey  wedle praw Rossyiskich 
płaci trzy grzywny, podług Duńskicli trzy marki. Z w y c z a y -  
na w ira ,  czyli kara za zabicie człow ieka kosztowała unas 
iak w y ż e y  powiedzieliśmy 4o grzyw ien, w  Szw ecyi 2a§ 
4o m a rk , (ob: rozprawę Strubego kar. i o ) .  i tak też mar
k a ,  i grzywna iedną znaczą. Zreszto Skandynawczykowie 
mieli rozmaite marki, i ) ,  marka srebra znaczyła 16. łu tó w  
tego metalu, niekiedy zaś 8, łótów. 2), marka złota , mark, 
lodig, trzy zołotuiki srebra; 3). marka ortugów, mark 
ortugh, 24 ortugów t. i. monet miedzianych, (ob: lre G los-  
sarium Sw iogothium ).—  Sławianie Dunayscy utrzymymali 
zboże w  iamacli Rossyiscy także. w  originale (kar 47.) „ To 
ti urosi smerdom, o ze płatiat Kniaziu, prodazu aoze budut 
chołopy także, . . .  ich ze Im iaz prodazin ne kaznił to divo- 
yci p latiti istcziu za obidu” W ydaw cy P raw dy omylili się 
napisawszy, „ s ą  to ustanowione ceny wedle których ma się 
pobierać opłata od mieszkańców za kary, do skarbu,—  Nie! 
tu iest ustanowiona cena na rzecz gospodarza, za rzeczy  u 
niego skradzione: lecz nie skarbu, albowiem złodziey  opła
ca ia iedyuie w  tem zdarzeniu, gdy niemoże powrocie rze
czy w  stanie pierwiastkowym, słowa zaś: „ o  ze płatiat 
Kniaziu” obiaśnić się daią następuiącemi; „ a  oze budut cho- 
łopi talie-, oto iest istotny sens: te ceny postanowione są dla 
smerdów, którzy  okażą się winnymi, t. i. dla ludzi swobo
dnych, jiospolitych, od któiych zwjłkle pobierano karę do 
kassy; lecz ieżeli złodzieie, będą chłopi, od których Monar
cha opłaLy nie pobiera, wtenczas gospodarz bierze od ich 
pana cenę podwoyną za rzecz ukradzioną.” Kara do skarbu 
za złodzieystwa oznaczona w y że y ;  ob: druk: P raw dę kar: 
45 i 46 . — <

P ierw ey  powiedzieliśmy że złodziey koni, pozbawiony 
b y ł  wolności i dostoieństwa. Można iedno z drugiem poro
s n ą ć :  maiątkiem złodzieia zaspokaiano właściciela kom a , 
reszta szła narozrabowanie, złodzieia zaś oddawano Xięciu, 
Tu w  Puszk: rękop: Praw dy powiedziano: a budet był K m az  
koń to płatiti za neho 3. hriwni, a za innych po dwie hri- 
***ni: \y Kron: Nowogr. Druk: w  Star. Ros: Eibl: a ze kniaź 
koń ize loy s piatom” t. i z cechą, —  „3  hriwni, a za smer-  
diy (t. i. za konia, pospolitego człowieka) 2 hriwni.

W  oryginale „ z a  łonszczynu.” 1 do dziś dnia W wielu 
Guberniach nazysvaią roczniaków, Łonszczakami. W yraz 
Polski h o  nsk i Czeski Lonsky  iedno znaczy.

(79) W  pewnym  rękopiśmie Prawdy, udzielonym mi 
Przez P. G oruszkina, i w  Kronice Zasieckiego pisaney w  
XV. w ieku  docliowuiącey się w  bibliotece Hr: A. J- M ussiu- 
^ s z k in a ,  N. 602. znayduie się opis, ile można mieć w  pewnym
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przeciągu lat przychów ku od iednego bydlęcia, i  rachuba 
ta bez naym nieyszey wątpliwości oznacza cenę nogat i re- 
zanów to iest stosunek ich z grzywną, np od 2 2 koz przy
chówku przez lat 12 od go do J12 koz, co uczyni kunami, 
2 7 ,o 33 . grzyw ny, i  36 rezanów, koza zaś po 6. nogat, Na- 
stępuie zatem źe grzywna znaczyła 20 nogat, nogata zaś 
2 \ rezany. Drugi przykład. Q  nesliech owczach i na bara- 
niech kun 36o,44( , a na tiecli kunach kunami jyio-8. hri
weń, 46 rezan; runo rachowało się po rezanie. następuie 
grzywna miała 5o rezanów. 1 tak w yd aw c y  Praw dy Ruskiey 
omylili  się mówiąc na domysł ^kar: *8) że w  grzywnie kun 
20. w  kunie 4 nogaty, W nogacie zaś 8 rezanów; nie poró
w n ali  tego, że za owcę podług ustawy Jarosława należało 
płacić 5 kun, za zi'zebie 6 nogat, czyliż pierwsza m ogłabydź 
droższa od drugiego? Ani kun nie mogło bydź 20 w  grzy
w n ie ,  iak to następne mieysca P raw dy Ruskiey okazuią. 
„naczinszczik draki (kar: 33) płalib 3 hriwny za okrowa- 
wlenie bitaho, a ezeli net znaków to 60 kun. (Ha czegóż nie 
trzy  grzywny ieżeli w  grzyw nie 20 kun? inożnaż iedną karę 
płacić za zranienie, iak za pobicie nieszkodliwe? Daley (kar: 
4 6) za konia książęcego 3 grzywny, za innego dwie, za kro
wę 4o. kun, dla czegóż i za nią nie dwie grzyw ny, iak za 
konia, ieżeli grzyw na ma 20 kun? D aley  kar: 74. Otroku 
dwie hriwny i 20 kun: dla czegóż nie trzy g rzyw n y?  Sądząc 
Z ozriaczoney ceny rzeczy  widziemy że grzyw n a  zawierała 
w  sobie około 20 kun,, lecz nie 20, a zapewne 25 . albowiem 
ani w Kronikach ani w  Ptawdzie nie znayduiemy w yw o d u  
te y  rachuby, ani 5o, ani 76 kun, lecz żeb y  powiedzieć 2 
g rzy w n y  i to kun, grzyw na i  i 5 kun; mówili i pisali, 60, 
4 o, kun, (tak i dziś lud prosty mówi 4o, a łtynów, zamiast, 
rubel i 20 k o p i ie k )—  W rękopismie praw Cerkiew nych , 
(Synod: Bibl: N. 82.) gdzie są napisane prawa Jarosław a, 
znaydnią się także odpowiedzie Biskupa Nowogrodzkiego, 
Nifonta, (żyiącego około p o ło w y  XII w ieku) na zapylanie 
nieiakiegoś Kirika: Mieysca w y ż e y  przez nas zacytowane z 
ustaw y Jarosława, świadczą, że grzyw na nie mogła zaw ie
rać 5O klin w  dodatku rękop: łioruszkińskiego i Kronice 
Zasieckiego niektóre bydlęta ocenione sądrożey, iak w P ra 
wdzie, klacz 3 g rzyw n y  k ro w a  2 grzyw nj',  owca 6 nogat, 
baran 10 rezanów, swinia 10 nogat albo pul grzyw ny. Wtem 
Że mieyscu oznaczono, że róy pszczół kosztował 10 nogat. 
Jeżeli W  XI. wieku grzywna N owogrodzka, we względzie 
srebra, równa była Grzywnie Sm oleńskiej w  1228 roku,, 
(ob: te y  Historyi T. 1. uw: 298 i 627.) więc, racliuiąc grzy
w n ę ,  czyli puł funta srebra p o  10 rubli sr. możemy prze
znaczyć cenę tych rzeczy wporownaniu z naszą monetą w  
następujący sposob:
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W edle p r a w  Jarosława.

Zł: Gr.
Koń X ią ż ę c y .
Pospolity .
K lacz . . . .
Koń nieieżdzony 
Zrzebie
W o l  . . . .
Krow a . . . .
Byk trzyletni 

id roczniak
f ie le  . . . .
Świni# • . .
Prosiak . . ,
O w ca  « . .
Baran . . .  *
Róy pszczół .

5o —  
33 10 
4o ■—  
16 20 
5 —  

i 5  —  
26 20 
20 —  

8 j o  

3 1 o 
3 10

------  2 0

3 10 
3 11

Jf edle Tlorucz: Ręhopismu.
Z ł :  G r .

......................... ♦ • 5o —
• . . ♦ • ♦ • 33 10
  5o —

. . . . . .  16 20
........................................... 5 —
 i 5 —

. . . . . .  33 10
 20 —
................................... 8 10
. . . . . . .  i  10
 8 10
.................................—  a5
  . . 5 10
................................ 3  10
................................... 8 10

Ten szacunek rzeczy okaże się nader wysokim miano
wicie dla tyc.li k tórzy  sądzić będą o dostojeństwie staroży
tnych m onet—  np. Rubli X V  i X V I w ieku  podług tera- 
żnieyszego icb nazwiska, a przyzwyczajeni są do zadziwie
nia się naci ówczesną taniością rzeczy, nie wiedząc o tern że Ru
bel W. X Jana Bazylewicza zawierał w  sobie około 33 z ło
tych polskich terażnieyszych: o czem na swoiem mieyscu 
powiemy. Tu tylko konieczne te przedstawiemy uwagi. 
1 ) w  połowie X. wieku, miody koń, w ar tał w  Konstanty
nopolu 12 dukatów, m uł 15, (Const: Porpli: de Cerim kar.
265, w  dziele P. Kruga Munzkunde Russlands kar. 102). 
W  starożytnych prawach Saxonskich, koń i w ó ł  oceniony 
iest dwa dukały, (ob. Strubego Rozpr: kar. j 3 ). q) Niema 
Wątpliwości że Prawodawca Rossyiski, cenił naylepsze ko
nie i w o ły ,  i t. d. pięć z łych  koni, niewartały dwóch do
brych.

W  1209 roku mieszkance Odenpe czyli Niedzwiedziey 
g ło w y  (tak bowiem to miasto nazywało się w  naszych Kro
nikach) zapłacili X u Rossyiskiemu 4oo mark, cz}di grzy
wien nogalami. W  1210 roku, oblężeni mieszkance W ar- 
pola, (dziś Werpela w  Estonii) dali mu 700 mark także 
nogalami, (ob: wydaną przez Grubera, .Liefland Chronik: 
T. I. b ar. 78. i pól.

(80) T a k  w rękop: Puszkińskim, i w e  wszystkich in
nych (ob: druk: kar. 7 1 )  w  Sofiyskim zaś om yłką zamiast 
■Kobra, położono barć o którćy niżey  w  szczególności iest 
*nowa: Słowa: aże4 budet na zemli znamenie, im że łowle- 
ilC), Hi sut” dowodzą, że tu rzecz idzie o zwierzu, lecz nie 
0 barci.

(81) Wyd: druk: kar. 80.
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(82) Wyd: drulc: kar. 7 2 . —  W  oryginale „  ale rai 
inamenaiet bort”  B ydź może iż  nie wszystkim wiadomo 
że barć iest drzewo wydłubane, w którem wylęgaią się dzi
kie pszczoły, gospodarz drzewa teceohat swoią oznaczał.

( 83) Wyd: druk: kar. 75. W oryginale, „ oze bud et 
pszczeły nełazeny, to i o kun, bud et li Olek to 5 kun. Ocze- 
wista żc olek znaczy barć próżną. T o  słowo lłossyiskie 
wcale nieznane, przypomina Niemiecki leck.

(84) Wyd: druk kar. 78. W  Puszkin: „ aszćze kto 
posieczet werein peresiecznuiuP w  Soliyskim „  aszcze kto 
perelnet wrw w per e wiesie” W yd aw cy  w ydrukow ali  iedno, 
i drugie W ereia , czy nie omyłkat drukowano iest zamiast 
werwy, ieżeli nie om yłką ona powinna znaczyć palik, lub 
słupek, do którego przyw iązyw ano sieć.

W oryginale „za kuria” Rzecz idzie o ptaki dzikie, —  
W  Puszkin: iest tu wzmianka, o psie skradzionym, lecz w  
Sofiiskim tego niema; zdaie się nawet bydź nie powinno.

(85) Wyd: druk: kar. 7 7 .—  W  Sofiyskiin zapewne 
om yłką 7 kun zamiast 16. Do dziś dnia mówią w  Rossyi 
łod i s naboiami, P. Krng ( dziele Manżkunde Russlands 
kar. 82) mniemał, że tu iest mowa o łodziach skórą obitych.

(86) Wyd: druk: kar. 47, 68, i 101. W oryginale, 
„  oze budut chołopi talie, liubo K niazi, i li Boiarsiii, i U 
czernczi” W yd aw c y  mniemali,  że przez to ostatnie nazwi
sko oznaczeni byli chłopi do K las z to ró w  należący, lecz w i 
dzieliśmy w y ż e y  (ob: uw: 67, i wyd: druk: Praw. Rus: kar 
23, 24), że chłopi zw yczayuie  byli albo Xiąźecy, albo Bo-, 
iarscy, lub smerdy, to iest, ludzi pospolitych, zapewne na
zyw ano ich i chłopami, czerni t. i. gminu, pospólstwa.

(87) W yd  druk: kar, 36, 38 , 4o, 4 i. Wrękop: Popa 
Jana, powiedziano tu że każdy obywatel powinien b y ł  albo 
niezwłocznie do indagacyi pojeść, albo stawić poręczycieli 
za dni pieć: t. i. w przeciągu 5 . "dni.

(88) Wyd: druk: kar. 4 l .  „  oze kto poznaet czelad 
swoiit, ukradennuiu , i poiniet i  to westi pokonam t. i. do 
mieysc indagacyi. —  l)ale3r: ato (cliłop ukradziony) iest 
nie skot; ne izie rieczi, ne wiedaia u kolio kupił esm , ne- 
poiazyku iti do koncza.”

(89) Ob: wyd: druk: kar: 35 , 97, 98. w yrażen ie  (na 
kar. 99) powiesti de iest, znaczy, wskazuie mu drogę.

(90) Wyd: druk: kar. 100. w  Soliis: aze kto krnel 
eziuz chołop-. t. i. kupi przyswoi sobie, lub zamówi. Wnie- 
których rękopismach traktatu Jgoru z Grekami w  g44 roku, 
s łow o krnel, użyte  iest także'zamiast wy iść.

(9 1)  Ob: Mowę Strube: kar. 16. W  P r aw d z ie  B u- 
skiey, kar- 36 „aszcze kio wsiadet ne czuz koń ne pro- 
szaw, to tri hriwni (lecz nie iedną iak pow ie d ziano  w  dru
kowanym w yd an iu )—  W  Prawach lutilantskich; pospo-

li-
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litym * tyłem niemieckim: Ritt jem and eines anderen Mannę* 
Perd, ane des sinen Willen, deme dat Perdthohbret, de brik 
<lavor dre Mark au den Bonden. Jutlandzkie prawo nowsze 
niż Jarosława; lecz podobieństwo to dowodzi, ze iednego 
i drugiego zasaclą, b y ł  naydawnieyszy zw yczay Skandynaw
ski lub Niemiecki.

(92) Wyd: druk: kar. 64, 65, w rekop : Puszkin: „  eźe 
d a ł emu, Iiospodin piuh i borony, ot nehoże k opu emlet” 
W  Soliiysk: ,, howu emlet. W yd aw cy  mówią że kopa zna
czy opłata pieniężna albowiem na Małorossyi do dziś dnia 
nosi to nazwisko moneta rachunkowa, zawieraiąca w  sobie 
5o kojńiek. Mniemam iednak że praw dziw y wyraz ory
ginału iest ho w a i pochodzi od słowa howat, (kuć) wraz 
z imionami how i hownik, mogły tak nazywać się pieniądze, 
za które sługa ulegał cza»owey niewoli, i niemi nie iako 
okuwał siebie. Daley w  Oryginale „ ożeli hospodi obslet 
ie-ho na swoie orudie, a pokinet bez neho to emu, nepłatiti* 
W ydaw cy słusznie obiaśnili, że  tu orudie, znaczy sprawa> 
interes.

W  Soliysk: chliewi;"' w  Puszk: zaśizzaboia, w  sen
sie zagrody.

Daley: . aże hospodin preobidil zakup a, a uwedet ko-  
wu ehó iii otariciu’’ Nie rozumieiąc słów uwedet howu (t. i. 
nie w ypłaci  mu należności umówioney) wielu piszących 
połoŻ3do „  uwedet wrażdu” znaiąc znaczenie kowa -wielu 
dodało ieszcze, utwerdit cenu. W y d a w cy  nieomylili się co 
do głównego sensu, lecz próżn y  w yraz wrazda p o s łu żył  
im do powiedzenia rzeczy niepotrzebn3rch. Olaricą iak w i 
dać nazyw ała  się także płata pobierane przez mniemanych 
rolni k ó w  od gospodarza lub pana.

(g3) Wyd: druk: kar. 48 , 52. W  rękop: Sofiysk: p ie
niądze nazwane tu bydłem: „ a oże kto skota wzyszczet.

(c)4) „  A że kto kupc, kupcu dast w kupliu kuny iii
w hostbu. W yd aw c y  P raw dy iłómaczą że kupla (kupno) 
znaczy tu nlały handel, hostba zaś, handel w ozow y. L epiey  
powiedzieć że  gośćmi nazywali się kupcy innych miast, al
bo też ci którzy  w  obcym krain handel prowadzili.

(95) Wyd: druk: kar. 5], 58, 59, 60, i 100.
(96) Wyd: Prawdy druk. kar 5o, powiedziano, za 

Ueże emu było ho dre; ia ł i chranił Tli słowa są roz
dzielone tak, że sensu niema, w rękop: „ z a  ne źe emu bo-  
liohodieiał (dobroczynn3rm byT) i choronił towar eho.

(97) Wyd: druk: kar. 5o i 5 i aźe kto dast k u n y  w rie- 
zy (na procent) iii med w nastawy, iii źito wprisop. W y 
dawcy słusznie mówią, że nastaw i prysop znaczą dodatek, 
łicliwę, i że do czasów naszych dochował się zw ycza y  mię*- 
^zy wieśniakami pożyczania zboża na miarę zwyczayną, a 
Wracania go z dodatkiem. Zobaczemy niżey  prawo Mono-

Tom //, 6
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macha, które niesie ulgę d łużnikom ,—  W yd aw c y  Prawdy 
(kar. 54) dowodzą omyłkę Tatyszczewa, k tóry  w  dodatku 
do Xiegi Sądownik (art: 56) utrzynuiie, że u nas wczasach 
dawnych wierzyciele brali tylko po 10, od sta: podług mnie
mania w ydaw ców , Tatyszczew riiezrozumiał praw dziw ey 
myśli. Ustawy Jana w którey (w art: >33) powiedziano: 
„  wpred ot lieta y°J< nowye dołki na sluzilych liudech pra
wili wsia społna; da w poły na deAhi rosty, kak idet na 
piat szestoy—  lu ,  mówią w ydawcy, Car każe brać od słu
żących procent ieden od pięciu, iako połow ę całego procentu: 
następnie zatem że procent całkow ity  b y ł  dwa od pięciu, 
czyli  4o od sta. Nie, podówczas Zwyczaynie brano ieden 
od pięciu, Car zaś o połowę zmnieyszył ten procent dla 
ludzi biednych.

(98) Wyd: druk: kar. 26, 34, W  oryginale: oze li  bu
det W arlah i i i  K ołbidh  Tatyszczew mniemał że Kołbia- 
kami, nazywali się mieszkance Kolberga, przeiezdzaiący do 
N owogrodu w  widokach Handlowych.

(99) Wyd: druk: kar. 70, 8ł> 82. W rękop: oze imet 
na zelezo po swobodnych liudiy rezi, liubo zapaweA budet, 
Hubo prorihozenie nocznoe W y d a w cy  nie chcieli tego pun
ktu w łączyć  w  tłómaczellie swoie, lecz iedynie zrobili u- 
wagę, że słowa te pow inny się b y ły  odnosić do obrzędów 
zachować się maiących przy  próbie żelaza. Mnie zdaie się 
tu sens bydź iasnym. Z c tp a , znaczy p o d e y r z e n ie .  Jeżeli lu
dzie swobodni nie mogli zupełnie przekonać zostaiaCe^o 
pod sądem, o iego występek, wtenczas świadczyli to co iest, 
podobnem do prawdy, na co podeyrzenie podało: np. mó
wili  iako widzieli tego Człowieka idącego w  nocy, w  czasie 
nadzwyczaynym, około tego mieysca, w  którem występek 
ten został spełniony! w  takowein zdarzenia powód, mógł 
oskarżonego wyzwać na próbę żelaza: albowiem w  razie ocze- 
wistego świadectwa, nie potrzeba było tey o p era ćy i—  W y -  
r e y  powiedziano, że przysięga dostateczną iest gdy l'2ecz 
idzie o 3 g rzyw n y  (ob: wyd: druk: kar. 52).

(100) Ż w yczay  ten przeszedł do nas z Skandynawii. 
W  Starożytnych Szwedzkich prawach powiedziano: „ w s z y 
stkie sprawy idegaiąCe wątpliwości, rozstrzygnione bydź nia- 
ią próbą żelaza, Sądem Boskim. Kogo ogień nie spali, ten 
niewinien, kogo spali ten występny (Stirng de jurę Sueo- 
nura) w  Antygonie Sofoklesa k u ryerm o w i do Króla Kłeona, 
ze  straż iego na dowód sw ey niewinności gotowa iest ręka
mi wydąć z ognia rozpalone żelazo, Następuie zatem, że i 
starożytni Grecy doświadczenie to mieli w  użyciu. Pliniusz 
opowiada że niektórzy kapłani w  dni uroczyste, poświęcone 
słońcu, gołem i nogami tańcowali, na rozżarzonych węglach. 
Wiadomo że Kafrowie Mozembiskiego brzegu Gwinei, Ma- 
wrowie, mieszkance Siamu, a nawet K ałm ucy udaią się do
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ognia, wrazie niedowiedzionych oskarżeń (ob: Petersbourg: 
Iournal. R. 1778, kar: 270).

Harald Gille, który  pozniey b y ł  Królem Norwegii do
wiódł tem swego prawego urodzenia, że rozpalone żelazo, 
nie spaliło nog iego. Król S y g u r d , Magnus, i inni doświad
czali tę próbę, (ob: Stirug: de jure Sueonum'. W Anglii Em
m a, matka Edwarda wyznawcy, także powinna była u nie- 
winić  się próbą ognia-

Montescjuieu, m ow i (Esprit de Lois ks. XXVIII. roz: 
XVII.) że doświadczenie ognia, rzeczywiście, w  części przy-  
nayrnniey, dowodziło niewinności, lub występku. „ S k o r a  u 
ludzi lubiących woynę (starożytnych Germanów) tak powin- 

. na była zgrubieć, że siady zpalenia łatwo m ogły zniknąć na 
niey: ieżeli zas przez trzy* dni znak pozostawał, w tedy on 
b y ł  dowodem gnuśney delikatności obwinionego, daiącey p o
wód. do innych wad.” Oto d ow cip ! —

(101) Ob: Origine des Lois parG ogw et T. I,
(102) Wyd: druk: kar. 8 4 - 9 6 .  W  Soliisk: „  aze w 

Poiariech iii u drużynie, to za Kniazia ządnica, (p ozostały  
maiątek)neidetr  w  Puszk: „aszcze w Bo/arskiey Drużynie, 
Zapewne Xiąże był spadkohioręą samycli tylko smerd ów, 
czyli pospolitych nie służących w oyskow o mieszkańców.

( 103) N ależy rnięmać że w  miastach lub miasteczkach, 
gdzie nie było  właściwych domów Xiążecycli, sąd odbywał 
się u Ti u nów.

(104) Ob: Praw Rus: kar: 17, 18, 22, 26, 73, 74, 81, 
93 , p4 . Dietski znaczy młodzieniec. W ydaw cy  P raw dy t łó -  
niaczą, że wczasach dawnych gdy pismo ieszcze upowsze
chnione nie było, pomocnik sędziego metił (notował) na skor
kach, ile od występnego ściągnięto pieniędzy, i dla tego na
z y w a ł  się metęlnikiem, może też i dla tego że on zapisywał 
na kartach doniesienia, świadectwa, i opłatę kosztów. Z re-  
szto Otrok, i pisarz, czyli mętelnik nie iedno znaczą, pier
wszemu w  pew qycli  zdarzeniach dawano 2 grzywny, i 20 
kun, drugiemu zaś 10 kun. (ob: wyd. druk. kar. 73)*
wet i na innem mieyscu, oddzielnie o każdym z nich iest ino- 
Wa, (kar,. 18). W irnikowi i Otrokowi dawano co tydzień, 
po 7 wiader słodu, kaszy 7. uborków (naczyń małych), gro
chu tyleż, 7 bochenków, chleba, 7 stopek soli, baran ieden, 
albo połeć słoniny, lub pieniędzmi dwie nogaty; wdzień me 
postny 2. kury, w  postny zaś pieniędzmi kunę iedną. Miał 
°n  4 konie i pobierał owies na ich utrzymanie, tyle i le te/, 
spożyć mogły; od w iry  podwoyney t i. 80 grzywien , dawa- 
ho mu 16 grzywien, 10 kun, i 12 w ekszow ; oraz grzywnę 
dodatkową, za głowę zaś trzy grzywny. —  Przewozową mo- 
^ ią  w ydawcy, nazywała się grzywna, którą pobierał w ir
nik za to, że obiezdzał włoseie, albowiem on p r z e s i a d a ł  7. 

Powozu do powozu” W  artykule o podatkach nadzwyczay-
6*
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nycli czyli dodatkach do 12 grzywien okupu , które pobiera
ł y  się do skarbu za zrąbanie słupa granicznego, i za inna 
przestępstwa, powiedziano: (w yd. druk: kar. 73). O troku  
(sędziemu) 3 h riw n i 3 o k u n  , a sam onyt ie c h a li s O trckom '1 
(t. i. pomnikiem lub pisarzem, ob: wyd. druk. kar. 88 gdzie 
towarzysz pisarza ta k ie  młodzieńcem (otrok) iest nazywany) 
n a  dw u k o n iu , su ti że  na rot ows (owies) a miano d a ti  
own (barana) Hi p o ł t , a inem  karmom czto im a czrewo  
w zm et i le we dwóch zieść mogą). P is c z iu  (pisarzowi) io  
ku n  perekładnaho 5 kun, a za mich (w  którym mniemam 
pisarz chował swe papiery) dw ie uohatie. Sędzia wrazie 
bezzasadnego doniesienia w  sprawie kryminalnoy, poszuki
w a ł  i pobierał od proszącego grzywnę iędną, 7. oskarżonego 
uwolnionego od kary  grzywnę i 10 kun, tak zwanych za  po
m oc. (MeteLnik 9. w ekszów) W ydaw cy  mówią.- „ sc w łości” 
lecz wrękop- iest od wiry. Gdy spór szedł o ziemię naktó- 
r e y  znaydowały  się barcie daw^ano Otrokowi 3o kun, nako- 
uiec od każdóy sprawy, 4 kuny  (Metelnikowi 6 w ekszów ) 
i  to nazywało się czcścią  sądow a. Inna opłata sądowa na
z y w a ła  się opłatą roty t. i przysięgi: otrok brał za g ło w ę 
czyli zaboystwo 3o kun i 27 kun za sprawę o ziemie spasio
n ą ,  i pasieczyska, (zapewne od winnego) od swobody g kun.

Tu po raz pierwszy wspominamy o wekszach czyli dro
bnych skórzanych monetach: ile ich liczono na ku n ę , nie- 
wiem: zapewne iednak nie w ięcćy  iak 10. W yd aw cy  P ra w 
d y  sądzą że w  G rzyw nie było  4oo w e szk ó w , Tatyszczew 
zaś 38o ,  zapewniaiąo że te starożytne kawrałki widział w  
Nowogrodzie-

(105 ) Ob. Kron. Nowogr: Popa Jana, kar. 33 7 i Roz
prawę Strube: kar 17.

(106) Dowodem tego iest p ra w o , wedle którego za 
zabóystwo w  gniewie w in n y  pozbawiony b ył  życia (ieżeli 
tego do magali się zabitego krewni), rozbóynik zaś iedynie w o l
ność utracał (ob. w y ż e y ) . —  Następuiące mieysca znayduią 
się tylko w nowszych rękopismach Prawdy (dla tego w  dzie
le icli nie pomieściliśmy).

1.) „ K to  kupi konia Boiarskiego, lub Xiążącego, c z y 
li to kupiec lub Sirota, a koń ten będzie chorowity lub r a 
niony; a otem Monarchę zawiadomi , należy mu odebrać 
srebi'0, które zapłacił.” —  Nigdzie w p r a w a c h  Jarosława 
niema wzmianki o srebrze, pieniądze rozumieią się zw ykle  
pod imieniem kun-

2.) „ K t o  p o życzyw szy  rzecz cudzą zepsuie, powinien 
pieniędzmi, przy świadkach, zaspokoić właściciela: inaczey 
właściciel ma prawo poszukiwania na nim swoiey rzeczy.

3 .) '„Jeżeli kto napożyczawszy kun u ludzi, ucieknie 
do obcego kraiu, nieuależy mu dawać wiary, iako zb ro
dniarzowi.” Lecz łakimże sposobem w  obcey ziemi można
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było wiedzieć otein że nienależy mu wierzyć? chiba tu iest 
mowa o zbiegu przytrzymanym.

4 .) „ Jeżeli dowiedzionem będzie ze S z la c h c ic  nie
winnie trzymał w  więzieniu sługę wolnego lub pod dzwon
nicą bił go knotami, wtenczas poszukiwać od winnego 86 
grzywien. ” Nazwisko sz la ch c ica , późnieysze iak prawa Ja
rosława; a przynayniniey nie ma go ani w Prawdzie, ani 
W Kronice Nestora.

W ustawie Jarosława przeznaczony iest żołd, który 
pobierali, dozorca miasta, i mostu; albo też budowniczy 
mieyski, i mostu; pierwszy brał grzywnę za rozpoczęcie ro
boty, nogatę przy dokończeniu oney, oraz na tydzień 7 bo
chenków chleba , 7 u b o rkó w , kaszy, 7 łu k ie n  owsa na 4 
kanie (zapewne około 3 korcy), słodu 10 łukien, na wszy
stkie czasy, pieniędzmi zaś ( na mięso, rybę, i trunki) 7 
kun natydzień. Dozorcy Mostu dawano nogatę za 10 la k -  
szów  w reperacyi starego mostu, kunę za każdą kor o d  nic  
(tak nazywały się folgi Mostowe w wodzie) i oprócz po
trzeb życia, owsa na parę koni; albowiem ieździł zwykle 
z pomocnikiem, (wyd. druk. kar. 87, 88.) —■

(107) Ob. EspriŁ des Lois ks. XXXIII. Roz. III.
(108) Ustawy Jarosława o mostach, robię tu wyciąga 

rękop: Puszkin. P ra w d y .
A  se u sta w  J a r o s ła w l o m ostiech: Osm enim om  po

p ła ta  w liu d in  konec czrez hrebliu  (kanał) do D o b ry  n i u -  
licy , w korodniaia  worota do P i s  k u p li u licy  s P r u s i  mie- 
szkaucami pruskiey ulicy, do B o ry sa  i  Jlleba; a 1 'ikol.a- 
nam  do K ołorn lian , a N eredianam , do Berez.au, a Burc
z ą  nam  do P id b lia n , a P id b la n a m  do C zudnicew ie u licie , .s 
Z a h o ro d cy  do horodnich worot, a W ła c ly c ie  (Biskupowi) 
skw ozie korodniaia  w orota, s Iz h o i i  sdruh im  (innnemi?) 
I z h o i do ostroy h o ro d n P  Tu opisuią się wydziały na które 
mieszkance byli podzieleni: ,,l)  Dawyża sta  2.) Slepeże- 
Wa sta . 3 .) Bo bykowa sta. 4 .) Oleksina sta  5.) Raliboro- 
Wa sta . 6.) Kondratowa sta. 7.) Romanowa sta. 8.) sido- 
rowa sta . 9.) Hawriłowa sta. 10.) Kniaża sta  11 ) Knia
żą sta. — Daley idą nazwiska prowincyi Nowogrodzkich, 
(których nazwiskami może też nazywały się, wydziały lub 
części miasta): 12.) Rzewskaia 13.) Bieżyczkaia 1 i.) N\ ocz- 
kaia (od nazwiska narodu IV o z). i 5.) Oboniskaia (albo O -  
bonez.ska  I:. i. za Jez: O nego) 16.) Łuskaia (od: R. Ł u g u ). 
17) Łopskaia. (Jeden z odwodów Nowogrodzkich nazywał 
się Łapskim ) ob. w  T. VI. tey iiistoryi, Traktat Nowo- 
grodzanów z Królem Polskim w 1471 roku). 18.) Woł- 
cliowskaia. 19). Jazelbiczkaia! Nastepirie dalszy cing usta
n y  mie)rskiey o Mostach:— „ d o  torhu  (naprawiać) S o fia -  
no/n (mieszkańcom Sofiyskiego wydziału) „ d o  tysiaczskokn% 
T ysia czkom u do f f  o szczn i\V ) Gdzie może wosk przedawa-
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no) „  ot JEoszcznik Posadniku do TPelihaho riata, Kniaziu, 
do Nemakoho wymoła* (czy nie niłynu?) Niemczew do Ewa-  
nia wymoła, od Ewania wymola Fetom  (Gotom) do He
ralda wy mola do zadneho, od Heraldowa wymoła do B u -  
tiatina w y m o ł a ,— ■ w  innych rękopismacli dodano Ognisz-  
czanów. —  Ilienam do Matwieiewa wymoła, Michay łowię 
ulicie, do Bardowie alicie, a IEiłkowlianam do klemianych 
(cechowanych) sieney ?

Powiedziano, ze W ydział Jazelbicki, daie lub robi 
dwoi ryle. Rylami, n azyw ały  się łyżwy, ob: T. V. uw: 386 . 
ro k  i 435 . i T: IX uw. 9 *̂ rok i 564.

Jarosław zapewne przeznaczył tylko powinności mie
szczan, Posadnicy zaś zapisali, i  zawsze dochowywali to po
stanowienie, Niemogł on napisać ,, do Borysa i Hleba,” al
bowiem tey Cerkwi N owogrodzkiey ieszcze podówczas nie 
było. (Ob. w y ż e y  uw. 45 .) ażeby iaśniey oznaczyć m iey- 
sca włączono, ią w  to postanowienie, albo też ustawa ta 
nie iest Jarosława Wgo lecz innego iakiego: może oyca A -  
lexandra Newskiego. Nazwisko Fionca Nerewskiego czy
li  Nerowskiego, pochodzi od rzeki Narwy, Ilorniczskiego, 
od gancarzy, Płotynskiego zaś od płotników  czyli stolarzy. 
Oprócz dziesięciu końców (może rogatek?) było ieszcze trzy: 
Zahorodska, i Pitrowska, lecz o tych niema, wzmianki w  
Kronikach do X V  wieku.

W skorowidzu Praw Rossyiskich, iest drukowane bar
dzo niepoprawnie, mniemane p o s t a n o w ie n ie  Jarosława o 
s ą d a c h  d u c h o w n y c h . Wyciąg z niego tu załączony, w e 
dle naylepszych rękopismów (zresztą niemam starożytniey- 
szego iak XVI. wieku),.

„  Be ia z  K n ia ź  w eh k i Jarosław^ syn J E o ło d i-  
m e r , p o da n iu  otca sw oi eh o s h a d a l eśm i s M itr o p o -  
litom. s E a rió n om , s ło iy l eśm i po H reczesk im  N om o-  
kaaonorn, a ze ne p od  haet sieli tia z  su d iti K n ia -  
i i u  ni B oiarorn. D a ie m  M etro p o lito m  i E p isk o p o m  
tie  sudy , czto p isa n y w p ra w ilie ch , w N om okanouie  
p o  w siem  horoda m  i  pow siey ohTasti, h d ie  Firestian-  
stw o iest. —  irze kto um eczt (uwiedzie lub porwie) d iew -  
ku  , i ii  n a s ilił n ie  B o ia r sk a ia  d czi  (córka) za sorom  
e i  (za niewinność) 5  lir i  weń zo łota , a E p isko p u , 5  h r i-  
w eń zołota; a m e n s z c h  B o ia r h riw n a  zo ło ta . a E p i
sk o p u  h riw n a  zo ło ta  D o b ry ch  liu d ey  (ich córki! za  
sorom  5. hriw eń serebra, a na u m yczn iciech  (od tych 
co ią pochwycili) po h riw n ie serebra E p isk o p u , a łin ia ź  
K a z n it . A z e  kto poszibaet B o ia r sk u  d szczer ile  
B o ia r sk iu u  zenu za sorom  ey 5  hriw eń zo ło ta  a 
E p is  kopu 5  hriw eń  zo ło ta . a, m ens zie li B o ia r  h riw n a  
zo ło ta  a E p isk o p u  hriw n a zo ło ta ; a n a roczitych  lu t- 
dey  (obywateli bogatych) 3 rubli, a E p isk o p u  3 rubli a
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prostóy czacli (za córkę pospolitego mieszkańca) t 5  hrh- 
weń a E p isk o p u  i5  h riw eń , a K m a z  K a z n it. A l e  
p u stit  B o ia r in  w elize zenu bez w iny, za  soro/n iey  5 
hriw eń z o ło t a , a E p isk o p u  5  h riw eń  z o ło ta , a n a -  
roczitych  liudey 3  rubli, a E p isk o p u  3  ru bli, a p r o 
stóy cza d i 40 h riw eń , a E p isk o p u  i5  hriw eń, a h n ia £  
kaznit. A z e  u olca  i u m a ter i d szc i dziew kotu d it i-  
a ti dobudet (porodzi) oblicziw  ia  p o n ia ti w dom  C er-  
k o w n y i , a czim  j u  rod o ku p ił, (t i krewni powinni 
wykupie występną). A z e  d iew ku  um ,ołw it kto k sebie  
i dast w to lo k u , (pozwoli komu gwałtownym  postępkiem 
Obrazić iey  niewinność) na u m okon icie  (od tego który ią 
w ezw ał) E p isk o p u  3  h r iw n i sereb ’ a, a dew icie  za  so- 
rom  tri h riw n i serebra. a na h oło czn y ch  (od gw ałci-  
tieli) p o r i ib liu , a Kniaź K azn it. A z e  m uz od zeny  
B lia d e t, E p isk o p u  w w in ie  (winien w  obliczu Biskupa), 
a K n ia ź  k a z n it . A z e  m u l ozen itsia  in o iu  źerioiu , s 
sta roiu  ne ra sp u sliw sia , m u l E p isk o p u  w w in ie a 
tn o ło d o iu  W dom  CerkoW nyi (aby krewni ią wykupili), 
a s sta roiu  ziti. A i e  zenie lich iy  nedu/i bo lit ile  s lie -  
p o t a , i i i  d o lh a ia  b o b ein  proto ee ne ptisti/i. (niemo
żna z nią w ziąć rozwodu), takoze i  le n ie  n elzie  p u sti-  
h i  m uza. A l e  kum  s kUm oiu stw orit b łud , E p iskop u  
h riw n a  zo ło ta  i  w ep itim iu  A z e  kio z a iz e t  clwor i i i  
h um n o , i i i  czto in o e, E p isk o p u  ioo h riw eń a K n ia ź  
k a zn it, A z e  kto s sestroiil so h reszit , E p isk o p u  ioo 
h riw eń , a W epitrnii i  u k a zn i po Zakonu, A z e  b li-  
zn iy  ro d  poym etsia, E p isk o p u  8o h riw eń , a ich  r a z-  
ł uczył, a ep itim iu  da prirnut. A z e  dw ie zeny kto 
wodit: E p isk o p u  4o h riw eń , akotorciia p o d le h ła  (t i. 
druga) iu  p o n ia ti W dom  cerkow nyi, a p erw o iu  d er-  
la t i  pozakonu; a im et lich o  W oditi iu, (ieżeli znią 
zle postępować będzie) K n ia id a  ka zn it eho. A l e  m u l  
z  zenoiu  po sw oiey Woli rozp u stiisia , E p iskop u  /a 
h ryw ien , a bude ne w en cza łsia , E p isk o p u  hriw eń. 
A l e  kto sb łu d il z  C zern iceiu , E p isk o p u  ioo hriw eń  
cl s ziw otnoiu  /a h riw e ń , a w ep itim iu  w ło zit, A ż e  
sw ekor s snochoiu sb łu d it , E p isk o p u  400 hriw eń , cl 
zp itim ia  po zakonu. A i e  kto z dwetna sestra m i p n -  
d etsia , E p isko p u  3o hriw eń. A l e  kto z m aczychoni 
sb łu d it, E p isk o p u  4o h riw e ń , A z e  dw a brata budut 
so ed n o iu  zen oiu , E p isk o p u  400 h riw e ń , a ie n a  

dom  cerkow nyi. A z e  dew ka n ew sch o czet za m uz , 
n otec i  m ati s iło iu  dadut, i  czto stw orit diew ka nad  
s°boiu, otec i  m a ti E p iskop u  w w in ie , a istor im  p ła -  
*'ti-, takoze i  Obrok. (t.i. oni także są winni ieżeli gw ał
tom syna ożenią). A z e  kto zowet czu zu iu  zenu b lia dn e
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fw lih ic h  IJoiar za sorom  idy 5 hriw eń zo lo ta . a E -  
piskop u  5 hriw eń zo lo ta , a K n ia ź  k a z n it, zt budet 
m enszych IJo ia r , za  sorom  iey 3  hriw n i z o lo ta , a E -  
p i  skop u 3 h riw n i zo lo ta , zz budet horodskich  liu d ey , 
za  surom  3  h riw n i serebra. a E p isk o p u  3 h r iw n i sc- 
Tebra, a selsk ich  liudey za, sorom  h riw iiia  serebra , 
.//że p o strizet h olo w a  iii borodu, E p isk o p u  i z h r i
w eń a K n ia ź  kazn it. A  źe m uz im et kr as fi konopi/ u, 
len, i w siakoe ź ito . Episkopu, w w in ie so K niaziem , 
na p o ły . ta k o źe  i zena i źe im et k ra si/♦ A ź e  m aź  
kra det b iely ie p orty , i i i  p o lo in a , p o r tis zc z i i  poście-  

takoźe i  źetika , E p isk o p u  w w in ie , 50 K n ia z ie m  
na p o ły . Sw adebnoe i  showorewe boy, obeystwo i 
duszehubstw o aźe czto cz in itsia , p ła tiu t  w iru  K n i a 
z iu  na p o ły  so U  lady koiu. A ź e  rnuźa dw a b ie ts ia , 
o d ia  d ru haho ukusit iii  oderet, E p iskop u  3 hriw ni. 
A ź e  m uz biet czuźniu  ze n u , szz sorom  ey po za ko n u , 
ze E p isk o p u  6  h riw eń . Aźe. syn biet o tca , i i i  m at er , 
t/zz k a z ia a t eho I I  ołostielskoiu  k a zn iu , a E p isk o p u  
w  w inie. A ź e  czern eć , z/z Po/i, z7z P o p o d ia  i i i  p ro - 
sk u r n ic a , w paclut w bind, tiech  s u d iii  E p isk o p u  o- 
prisri m ir ie m , z zuo cs/o ze/z osud it w olen. A ź e  P o p  
i i i  czerneć u p iu tsia  bez w rem eni, E p iskop u  w w in ie  
A s z c z e  cźerneć i i i  czern ica , ra zstr iźets ia , E p isk o p u  
w w inie, wo czto ich  o b ria tit. A  czto deiet sa w 
dom ow nych liudech, i  w cerkow nych i  w m onasty- 
riech ., zz ne w stu p a iu tsia  K n ia z i  w olosteti wo to, a to 
w ie d a iu t E p is k o p li  w o lo ste li, zz bezzatszc.zina ich  
(mniemam maiątek zmarłego który sukcessorów niezostawił) 
E p isk o p u  id e t —  A k to  p ostaw ienie mue p o ru szit , z/t 
s\ now ie m oi, i i i  w nucy m o i , z/z praw nucy m oi, i i i  
ot rada m oeho kto, i i i  ot B o ia r, a poruszyt r ia d  
jnoy w stu p ilsia  w su d i M etro p o licz i, czto eśm i d a l  
JA elrop olitu  i  E p isk o p o m , po wsiern horodom , po 
pra w iła m  sw iatych O tcew  sucTiasze k a z n iti , po za 
k o n u ; a kto im etsia  wtie sudy w cerkow ney w slu-  
p a ti , K restia n sk o  im en ia  ne n a reczetsia  natom , a ot 
sw iA y c ł1 da budet p r o k lia tP

W  Skorowidzu są także w ydrukow ane i wieyskie pra
w a  Greckie (ob: Sadownik wyd: przy Akad: kar. 2 1 7 )  któ
rych niema w  rękopismach cerkiew ney ustawy Jarosława, 
i  które nie maią z nią naymnieyszego związku. To sfałszo
wane postanowienie nie było  u nas znaiome ieszcze w  XIII 
wieku, albowiem nie iest wpisane w  Nowogrodzka Sofiyską 
Xiegę praw  (ob: w y ż e y  uw: 65 ) czyli ustaw C erkiewnych 
Nie mówiąc o wielu innych iego niedorzecznościach zw róci
m y uwagę na nastepuiacą: możnaż dać wiarę, aby za s łow a

krzy-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



*9
krzywdzące żonę Boiara, winny płacił  10 grzyw ien  (5 fun
tów ) złota, gcly zabóycy Boiarów, byli w skazyw ani za Ja
rosława na opłatę 80 grzywien kunami/-—  Podpalacz gu
mna i domu, iak postanowiono w  P r a w d zie , b y ł  sądzony 
prawem cywilu óm: tu zaś powiedziano, że on opłaca karę 
Biskupowi. Taż sama sprzeczność zachodzi w prawie o po- 
boiach i kradzieży. Arehang: Kron: udziela ieden początek tey  
ustawy z dodatkiem, „ d a l  es/ni M etropolitom ., i  Episkopom , 
i  P op om , i  D ia k o n o m , sw oboda po wsiem  hradam , ne em -  
l iu t  s nich, n i s ich  liu dey , ni myt, ni. iaw ku , n i ta m k a , ni 
w o ś m n icsia ”  W ątpię aby w yraz T a m k a  u ż y w a ł  się w  Ros
syi przed wtargnieniem Batego.

(109) Ob. w}7żey  uw. 56. Brzegi U g r y  i Protwy, 
składały część dzielnicy Smoleńskiey ( ob. Woskr, Kron. 
T. I. kar. 289. 291.) oraz i miasto Toropiec.

( i  10) Tatyszczew pow iedział,  a za nim pow tórzył  
B ołlyn  i inni, że Stryikowski wspomina o ELoladach mie- 
szkaiącycli gdzieś w  Litwie: ani Stryikowski ani Koiało- 
w i c z , bynayrnniey o nieb niewspominaią. Nazwisko Pruskiey 
G a lin d y i  bardzo iest starożytne, (ob. liarlknolia Alt: und 
Neues Preussen.): i w  geografii Ptołomeusza, między naro
dami Sarmackiemi, znayduiemy G a lin d a e. Już Jarosław 
W. w oiow ał z Mazowszanarni graniczącemi z Galindyą. Sw ia
tosław Olgowicz, podług K ronikarzy  naszycli, w  114 7  r o 
ku, zdobył lud Goladów mieszkaiący u zrzódeł P orotw y. 
Nestor w  opisaniu Sławian Rossyiskich nie wspomina o 
Gola dach, mogli oni przesiedlić się z Galindyi.

( 1 1 1 )  Tatyszczew dodaie od siebie, że Xta zabrali 
W niewolą mnóstwo Turków, i  po miastach ich osadzili.—  
W  Nestorze opierwszey wypraw ie W se w o ło d a  (w i o 55 l’.) 
tak powiedziano: „  ide W se w o ło d  na 'Gorki zim ie k  W o y -  
1110"’ Wydawca Królewieck. rękop. w ydrukow ał „  ide w oy-  
n o ii?  nie wiedząc otein że W o y  nią  nazywało się mieysce 
za Sułą. (ob. niżey) Poraź drugi Jarosławicze chodzili na 
korków  w  1060 roku.

(112) Nestor wedle rękop. mówi: (Nikon. T. II. kar. 
14.) Kum ,ani reksze P o l  owcy. Połowcy, iest nazwisko Ru
skie, niektórzy w yprowadzają ie od p o la , inni od Iowa 1 
drudzy sluszuiey. Polski w yra z  p o łó w  znaczy zdobycz.—  
P o ło w cy  sarni się nazywali Capcbat, iak mówi Rubrycjuis 
Ykriażcr XIII w iek u  (ob. iego Voyages w  Berger: wyd. kar. 
26.) Abulguzi daie ogólne nazwisko K ip  czak, wsz}rsLkini 
harodom mieszkaiącym między rzekami Donem W ołgą, i 
Laikiem, czyli Uralem; łącząc i eh do Tatarów (ob. iego liist, 
des Tat. kar. 45 . 47.)

O powinowactwie Pieczyngów z Połowcami, ob. w yd . 
druk Nestora, lub Ros: Bibl. Kar. 145 Anna Komnena pisze

Tom  I I ,  7
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że  Piecżyngowie i Komany mówili iednym Jeżykiem fMem? 
Pop. T. II. kar. 908).

O U zach—  Torkach ob. tey  Hist. T. I. uw. go. Uzó*- 
Wie około roku i o 5o ,  prowadzili w oynę z Pieczyńgami, 
a w  roku i o 65 . przeszli za D u n a y , opustoszyli krainę 
Bolgarską, Mołdawią i część Tracyi. Konstantyn Duka, 
cliciał im dać o d p ó r , lecz wiedział otem że oni wczęści 
zniszczeni głodem, morowćm powietrzem, oraz przez Pie- 
czyngów i JBolgarów, odstąpili za Dunay. Nakoniec Uzo- 
wie dobrowolnie poddawszy się Cesarzowi, zapanowania R o 
mana Diogenesa i  Alexego Komnena, woiowali pod cho
rągwiami Greckiemi. (Mernor. Populor. T. III. kar. p5 8 -  
947). Mieśzkaiąc między Wołgą i Donem, w  naybliższem 
sąsiedztwie z PieCzyngami, Uzowle w  napadach swoich na 
Bolgaryą Dunayską, powinni byli opanować i część Ros- 
syi. Nestor zaś około tego czasu mówi o Torkach, utrzy- 
muiąc, źe oni w  1060 roku uciekli z Rossyi i od głodu 
zniszczeli: to samo Bizantyiscy Kronikarze mówią o Uzach.

Mniemam że Pieozyngowie W schodni, wygnani byli 
przez Połow ców  w  i ó 36 r o k u ,  w  tedy to oni wpadli do 
Rossyi po łudniow ey i pokonani ptzez  Jarosława (ob. w y 
ż e y )  uciekli do Mołdawii. Niektórzy z nich ieszcze mię
dzy Połowcami Zostali (ob. Miżey uw. 218.)

Nestor kar. l 4; Połowcy zakon derzat ołćew swoich, 
kr o w  prolewaii, i chw alias zcześ o sem i iadnszcze mertwe- 
czinu, i wsia nebzistotu chomeki, i  susoły, i poymaiut ma- 
czechi, swoia i  iatrowi. Ob: także Szlecer. Gesch: der 
Deutsćh. in Liebenburg kar. 225 . W  chroń Zwelt. pow ie
dziano: Chomani (Połowcy) gens immundissima, que car- 

ibus utebatur fere crudis procibo, et lacte equorum etsan- 
guine pro p o t u —  Bitwa Wsewołoda z Połowcami zaszła 2 
Lutego.

( i i 3) Rzeka W o łc h ó w  bieg swóy zwróciła  w spak: 
Tatyszczew  robi uwagę, że to nastąpić mogło z przyczyn y  
bardzo naturalney; mianowicie na wiosnę, z powodu sku
pienia lodów w y ż e y  katarakt. W ołchów  w  rzeczy jsamey 
niekiedy płynie na powrót do ieziora Ilmenu.

O Komecie ob: Cometograpliie kar. 373 Nestor wspo
mina o nim w  i o 64 roku, zdaie się iednak że on okazał się 
w  1066 roku.

Nestor mowi że urodziwego młodzieńca rzucono do 
Setomli ob: w yżey  uw: 34 . Daley: eho ze po zorowachom do 
■weczera, następnie on mieszkał pod owczas w  Kiiowie. Da
ley: na liece emu sramniy udowe, i  noho ne Izie s k a z a t i  

srania radi I  sołnce ne byst swietło, no aki miesiąc byst. 
eho ze ne włeliłasi hłaholiat s niedaemu suszczu (a tak bay- 
ka ta o przyczynie zaćmienia b}rła podówczas znaiomą 
w Rossyi).
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Daley w  rekop: N  aricaiuszczesia Chr.es tiane, apohan-
ski ziwuszcze; se bo ne pohanski li z lwem? A  szcze bo kto 
Usriaszęzet Czernorizca, edinic lis świnili li, iii koń. łys, to 
wzwraszczaetsia. Se bo po diawoliu nauczeniu kcrb siu <J,er- 
zat. Druz.il ze i zaczichaniu wieruiat, ehe bywaet na zdra- 
wie hławie. . . .  Diaw oł istit prewabliaia ny ot Bo ha trą
bami i skomorochi, husl/ny i  rusalcze, w id im bo ihriszczct, 
utołoczenna, i liudey mnoho mnozestwo, iako upichati na- 
cznitt druh druha, pozory dieiuszcze, a cerkwi stoiat. Ehda. 
ze bywaet hod molitwy, mało ioh obretaetsia w Cerkwi 
i t. d. Edinicami czy nie n azyw ały  się Mniszki? T o słowo 
Greckie także pochodzi od Mavos. K ob  znaczy Koblenie t.i . 
wróżenie. Cechy łysyc h  koni iuż zapomnieliśmy; lecz in
ne do dziś znane.

(114) On umarł w  i o 63 roku. T u  zw ażm y chrono
logiczną niezgodę wrękopismach Podług Suzdal: czyli Pusz
kin. Wiaczesław umarł w  i o 5 8 roku, Jarosławicze oswobo
dzili Sudisława, w  ipóg;. Igor umarł, i Terkow ie  zniszczeli 
w  1060, P ołow cy  rozbili Wsewołoda. w  1061 roku. Podług 
rekop: Troick: to wszystka zaszło rokięm ramey; daley zaś 
ch ro n o lo gia  zgadza s ię ; albowiem w  Puszk: rok tylko ieden. 
3062, oznaczony iest iako spokoyny; w  Troick? dwa l o b j ,  
i 1062. —k .

Zwróciem y też uwagę n aro żn e  dodatki Nikon; i innych, 
nowszych Kronik. „ J z a s ła w  zostawił w  Nowogrodzie Posa- 
dnika Ostromira, Tatyszczew nazwał go Stromiiem, który  w  
Jo54 r o k u ,  w yp raw ia ł  się n,a Czud, i w  potyczce b y ł  od- 
niepryiacipł zabity” Ostromir rzeczywiście pod owcząs rzą
dził Nowogrodem, Kronika Popa Jana wspomina o n im , i  
co nadwszystko pewna, kopiisla staro/,ytney Sofiyskiey E - 
wangelii kończy pracę swoią te-mi słowy: Poęzaeh. e (t i,.. 
Ewangelią) pisati w lieto 6564 (1 Od4)  a okonczach e w 
lieto 6565. Napisach źe Ewangelie sę rabu Boziu nareczenu- 
suszczu w kreszczeni J osif a M irski Ostromir blizpku suszczu, 
Jz,asławowu Kniazili. Jźasławu ze Kniaziu tohda pre- 
drziaszu obie własti, i otca swoiehoi Jarosława, i brata 
swoieho Wołodimera. Sam ze Jzasław K n iaź prawliasze- 
stał otca swoieho ./arosława Kyewie, a brata swoiecho stoł 
por liczi prawiły blizoku s wolemu Ostromir u NowJiorodie, 
Een kopii,sta Diakon Grzegorz ży czy  w końcu zdrowia Ostro- 
mirowi i żonie iego Teofanii 1 dworowi iego. Oto oczawi- 
sty dowod ze Ostromir ż y ł  w  iob7 roku, i że Nikon Krom, 
Riylnie donosi o śmierci iego w  j o 54 lo k u  —  Daley: 2) Jzs- 
sła\v w  tym że roku sam (a podług Woski" Kron: Ostromir) 
Wyprawiał się na Czud i zdobył Osek Kediniw. winnych rę- 
kop; Kepediw, Dekipiw, czyli rękę Słońca: Słońce po Estoń
sko piaw, albo piaiw, ręka hiassi—  3) w  i o 55 roku, Ł u 
kasz Biskup Nowogrodzki, b y ł  oczerniony przez chłopa swe-.

5*
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go Dudika, w  sprawie nieprzyzwoitey. Metropolita K iiow
ski Efrerniusz (októrym niema wzmianki w  Nestorze) przy
z w a ł  Łukasza do Kiiowa, osądził go, będąc oszukanym przez 
oszczercę i towarzyszów iego, Demiana i Kozinę, lecz po 
trzech lalach Biskup uwolnił  się z pod Sądu, a Dudik, któremu 
urżnięto nos i obie ręce, uciekł do Niemiec. Łukasz umarł 
wracaiąc z Kiiow a do Nowogrodu.” W  Kronice zaś Popa 
Jana powiedziano, ze on nanowo rządził tameczną Cerkwią.
4 ) w  i o 5g roku Jzasław w oiow ał z nieiakiemis Ssołami, 
w  niektórych jękopismacli dodano, z Koływańcam i czyli 
terażnieyszemi mieszkańcami Rewia, i kazał im zapłacić do 
Kassy 2000 grzywien, lecz ludzie ci wygnali poborców po
datku, i spalili około Juriewa miasta i włoście. Nakoniec 
Pskowianie i Nowogrodzanie stoczyli z niemi walkę. Ros- 
gyan było  ioo> a Ssołów  niezliczone m nostwo.”  Ani 
w spółczesny Kronikarz, ani starożytny Nowogrodzki, nie 
wspominają otym narodzie. Oznaczenie podatku rów nież 
bardzo wątpliwe. Kadłubek mowi o Solodcimiklach, Długosz
0 Słońcach, Krom er o Solin,gach, mieszkających w  Litwie 
lub na granicali Prus. W Inflantach była Prowineya Saccala 
(ob: Liedand Chronik: wyd: Grubera kar. Cy.)—  5) W roku 
1060, na Biskupa Nowogrodzkiego przeznaczony Stefan, 
którego w  8 lat zadusili właśni cliłojń na drodze do Kiio
w a . —  W Woskr: Kron: powiedziano, że Jarosław icze po 
śmierci Igora, rozdzielili Smoleńsk na 3 części.

( i 15 ) Tatyszczew nadaie mu po śmierci Oyca Rostow
1 Su zdał, po śmierci zaś Igora Włodzimierz na W ołyniu, 
mówiąc, że  Xe ten niepoprzestaiąc na swoiey dzielnicy, za- 
w o io w a ł  Tmntarakan. Lecz w  w ielu rękop: Nestora w y 
raźnie pow iedzian o, że Rościsław uciekł z Nowogrodu. 
Bołtyn i to miał zazłe Szczerbalowu, ze Historyk ten więcey 
w ierzy ł  Ki’onikoin iak Tatyszczewowi.

( i 16) W Nestorze „  Rostisław ze ol.stupi kromie iz 
horoda, ne uboiawsia eho, no nechotia proliwn stryewi oru- 
zia wziati” —  Tatyszczew pisze iż  w  tymże i o 64 roku, 
Izasław rozbił 12,000 P ołow có w  na Siowsku: co znaczy 
Siowsk? B yło  miasto Snowsk nad rzeką Snowo—  Nie Iza- 
sław, lecz Swiatosław tiak to niżey zobaczcmy) pokonał 
P o łow có w , nie w  i o 64 lecz w  1068 roku.

(1 1 7 )  Ob: D iu - K a n ż a  Glos: ad Script: med. Grec: 
i med: Latm pód słowem Karinńyu iCatapanus. Tatyszczew 
z sw e y  strony pisze, Rościsław Xe Włodzimierski i Czer
wieński, brał podatki od Kassogów i Jasów, i Grecy oba
wiając się go, wysłali  Katopana”  i t d. Jemu iak zdaie się, 
chciało, żeby Rościsław umarł w  Galicyi lub na W ołyniu; 
albowiem nie wymienia Tm uliuakanu. Ten Historyk 
dodaie ieszcze, ze ( hersończykowde zabili Katapana, lękaiąo 
się zemsty Rossyan.'—  Nestor tak opowiada śmierć nie
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szczęśliwego Xa „  Pluszczu Rostisławn s druzinoiu swoieiu, 
i recze Fiolopan: Kniażę clioezu na lia piti: Ono/nu ze re- 
hsziu p iy .  Oh ze ispi w połowiuu, a połowiuu ciast K n ia 
ziu piti, dotisnuwsia palcem w czaszu, bie bo imieia pod  
liohtem rasiworenie smertnoed Gdy złoczyńca będąc iu ż  
w  Chersonie, obiawił dzień śmierci Rościsława, widać za
tem, że to miasto leżało niedaleko Xa Tmutarakańskiego; 
w  przeciągu pięciu hib sześciu dni niemógłby on doiecbać 
do Sewastopola, ani z Rezanu, ani od brzegów Wors kii,  
gdzie Tatyszczew i Bołtyn szukali Tmutarakanu Było ie
szcze miasteczko tego nazwiska w  prowincyi Kiiowskiey 
a przynaymniey w  opisaniu miast Ruskich włączone w  ró
żne rękop: Nestora (ob: Woskr. Kron. T. I. kar. 20): po- 
wiedziano: na Dnieprze, Kiiów, Wyszogród, Mirosławiec, 
TmutarakaiP Zreszto Autor mógł tu mieć w  myśli staro
żytne miasto Bosforskie, znaiąc tylko imie iego w  Kronikach 
X [ wieku. Ten ułomek Geograficzny godzien uw agi cho
ciaż pisany iuż w  tenczas, gdy w  Moskwie b yły  murowa
ne ściany: następnie, niewcześniey iak w  XIV wieku.

Roscisław pochowany w  Cerkwi Tmularakańskiey N. 
Panny, zbudowauey przez Mscisława. Tatyszczew pisze że 
on był średniego w z r o stu , i  dodaie, że Xieżna iego żona 
chciała wyiechać z dziećmi, po śmierci męża, do Węgier do 
oyca swego, lecz Jzasław nie dał iey, dzieci, samey zaś 
Wyicźdzać zakazał. Ani słowa otem w Kronice, i  nam nie
wiadomo z iakiego domu była  żona Roseisława.

(118 )  Nestor mowi w  1 06 i  roku „  W  s es Jaw ze wse 
Ueto rat począł” w  Pskowskiej'- Synodalney Kronice (Nr: 
34f), fol: 1 1 6) powiedziano, że Wsesław w  io fi5 lo k u  oble
gał Psków. „ mnoho truzawsia s mnohimi zamyślenie i po- 
rohami szibaw, olide, nicztoze uspiew. O  nienawiści P o ł o -  

ekieb XI:. do rodziny Jarosława, ob, Nest. kar. 188.
W rękop. Nestora. M aleri bo rodiwszi, byst emu (W se- 

sławowi) iazweno na hławie eho, rehosza bo wołswi matę- 
}'i eho: se iazweno nawiaz' nań, danosit e do ziwota swoie- 
h o, eze nosit Wsesław i do seho dne na sobie; seho radi 
łie miłostiw est na hrowoprolilie”  A  tak W sesław zmarły W 

1 101 roku, ż y ł  ieszcze, gdy Nestor pisał swą Kronikę.
Wsesław zdobył Nowogrod, podług rękop: Nestora w  

lob'7 roku, podług starożytnej  Nowogr. Kron: w  1066. w  
08tatniey powiedziano: i hołohoły sima uswiatyia Sofii. Ol 
M'elrkaia blasze bieda ca czas ty i! tpanlhadyła sima!”  Zdaie
S)ę że w  Nowogrodzie był pod owczas Naczelnikiem Mści- 
sbt\v syn W X . który  pokonany przez Wsesława, uciekł 

Kiiowa. To wnieść można1 z następuiącego mieysca, pe- 
'▼h«.y królkiey Kroniki XV wieku, ( w  Synod: Bi bis N 3 h)). 
3) lv Nuwhorodie Jzasław posuch syna swoicho, Mstislawa ,
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* pobiedisza i na Gzerećhie i  bieza kK iew u, i  pow ziął ii  
hradą, peresta rat.” Toż  i w K io m c e P o p a  Jana (kar: 3 12).

W  rękop: o zdobyciu Mińska. „  a zenv i cpieli wdasza. 
na szcity: wdał. na szczit, znaczyło zabrać w niewolą. To. 
w yrażem e było bardzo często u żyw an e,  oraz i inne wziat 
horod kopie rn, t. i. zdobyć miasto szturmem. (ab: Nest: 
kar: 61).

Kronikarz rzekę Niemen nazyw a Nemizą. Daley: i  ta-, 
ko iasza IVsesław a na llt.i u Smoleńska”  Tatyszczew do-, 
daie i e  Swiatosław doradzał, oszukać Wsesława.

(119 )  Nestor tu mowi że Bóg sprowadza cudzoziem
có w  na ziemię grzeszną, żołnierze zaś domową woynę 
prowadzący, pochodzą od szatana; nie podobna krócey i, sil-, 
n iey  wyrazić przestrach tych ostatnich.

Fu widziemy że Xta wychodzące w  pole rozdawali orę- 
£e i konie żołnierzom.

Daley Nęstor pisze: „  N a c z a  liu d e  k o riti n a  wo- 
iew o d u , n a  K o ś n ia c zk ą , id o sza  na horu  s W i e c z a , 
i  p rid osza  na dw or K a sn ia czkó w , in e  obretsze ehot . 
s ta s z a u  dw ora B r ie c z U la w a  i  rekosza: pnydem  wy-  
sadirn d ru zln u  sw oiu iz  p o hreb a , a p o lo w in u  ic h  id e  
po m ostu. S i  ze p rid osza  na K n ia ź  d w o r, Jza staw *  
źe  s icd ia szczu  na s ie n ie d i , s, c lru iin o iu  sw oieiu , n a -  
cza sza  p r ie lis ia  ze Kniaziem , sla ia szczę  dolie. K n ia -  
£iu ze iz  okonca z r ia sz c zu , i  d ru zin ie  sto ia szcziu  u 
K n ia z ia , recze T u i y , brat C ziu d in  Jzastaw u: w id i-  
sz e , K n ia  ze, Liude w zw yli: p o sli a t W s e s ła w a  biu- 
dut, Is e  em u h ła h o liu szczu , d ru h a ia  po to w ina l  u~ 
diy  priydtt ot pohreba  , otw oriw sze pohreb, i  rekosza  
d r u im a  K n ia z iu , se z ło  est p o sli ko W sesłc.w u: a t  
p rizw a w sze lesliu, ko okon ciu  p ron zu t i  m eczem . 1  
n e p o słu sz a  seho K n ia ź , LAude ze klikn usza  i  id o 
sza  k porubu W s e s ła w liu .”  itd, Lud otw o rzy ł  najprzód  
wiezienie mieyskie, nazywaiąc zamkniętych w  niem dru
żyną  swoią, pożniey  zaś umyślił  oswobodzić Wsesława. I li- ,  
storycy nasi nie tak to mieysce rozumieli. W  Kronice po
wiedziano, że Wsesław uwięziony w  dzień podwyższenia 
S. Krzyża, ( i 4 Wsześnia), szczerze prosił go o, ocalenie sic-, 
b ie ,  co na ukaranie Izasława nazaiutrz nastąpiło, iako Xa 
któ ry  naruszył przysięgę ucałowaniem krzyża Sgo stwier
dzoną. —  T u  w  Krolewieck: data niesprawiedliwie są ozna
czone, i a do rękopismów stosu ię się.

(120) W druk: Kiiowskie^ Legendzie w  życiu  Sgo 
Nikodem a, współpracownika Antoniego ( ob: n iż e y )  po
w iedziano; ż e ; Nikon, po śmierci Roz.śeisława, c h o d z i ł  z 
Tmutarakanu do Czerniliowa, i uprosił S wiato sława Jarosła- 
wicza aby na nowo w ypraw ił  taip syna swego lUeba, któ
r y  rzeczywiście panował przez lat dwa w  prowincyi Bo-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



55

sforskiey po śmierci Rościsława. Za panowania Katarzyny 
W kiey  znaleziono między rozwalinami starożytnego Tm n- 
takaranu czyli Tanagoryi marmurowy kamień z napisem: 
w leilo 65j 6 (co68) Jndykta 6. Tllieb Kniaź merbł morę 
po liedti ot 'Tmutarakania. do Krezewa to^ooo i 4,ooo (t. i ,  
i 4,ooo) sążeń. (ob. Badania o Tmutarakanie kar. 58. i pi
smo o Tmutarakańskim kamieniu A. N. Olenina) ten k a 
mień dodziś dnia tam docliowuie się.

(121)  Długosz nazywa ią Wyszesławą, iedyną córką 
X. Rossyiskiego, którey w  spadku należała większa część 
Rossyi „(Principis Russiae lilia patris sui unica, cui magna 
pars Russiae e x  successione paterna debebatur) Kromer 
(kar:  5 6 ) mówi, że imie iey oyca niewiadome (cnjns non 
extat nomen). IłubnCr w  swoich Genealogicznych tabli
cach, umyślił nazwać tę Xiężnę córką W isława syna Jaro
sława Xcia WŁodzimirskiego, którego nie było. Łomono
sow napisał imie JFiaczysława zamiast IT isława. T a 
tyszczew Znał Kromera w  Rossyiskiem tłomaczeniu, nie- 
tliciał zostawić czytelników w  powątpie\ a n iu ; mówi ort 
\v swey Historyi: „  W tym roku ( i o 65 ) wydana W yszesła- 
\va, córka Swiatosława Czernihowskiego, 2a Bolesława 
Polskiego. Niewiem też gdzie ten Historyk w yczytał,  że  
W 10C7 umarła X. Wsewołodowa.

(122) Szczerbatów mówi za Stryikowskim że n ar ó d 1 
spotkał Izasława o 36 werst od sto licy—  Nestor pisze: 
■>,i sede W seslaw w K ie wie jniesac sem. Izasław uciekł i 5. 
Września, powi'ócił do Stolicy 2. Mai a; następnie za mie
sięcy 7 i dni 16, Stryjkow ski opowiada, że X. Litewscy, 
K e r n  i Gimbut, korzystając z nieszczęść Rossyi, uciśnioney 
pod ówczas od Bolesława i Połowców, opusloszyli iey  gra
f ice, i zawoiowali Brasław w  dzielnicy X. Połockiego. Żaden 
2 współczesnych Kronikarzy otem nie wspomina. Kerna
i Giriibuta niegdy na świecie nie było. Imiona miast i mieysc 
s łu ży ły  do utworzenia powieści o starożytnych X Xch Litew
skich: (ob: w y ż e y  uw: 35 ).

( 123) Długosz Ilist: Pol: ks*. III. kar: 265 . Kromer, 
kar: 57. Narusz: T. II. kar: 4o i .  Oni niesłusznie utrzymu-

> że Bolesław zdobył P rzem yśl, albowiem w  tem mie
c i e ,  i późniey, iak to zobaczemy panowali Xta Rossyiscy. 
% ą  się także twierdząc, iż  Król rok  cały  przemieszkał

Kiiowie: on wszedł do naszey stolicy 2 Maia; w  Marcu 
*aś, od którego n o w y  rok się zaczynał, iuż Polaków nie
było w  Kiiowie. Długosz te woynę podług podania Ne- 
®łora opisnie, zdobiąc ią własnemi dodatkami. M a r c i n  Gallus i 
Kadłubek, (pierwszy na kar. 71. drugi zaś na kar. 65g.) 
°jpowiadaią tylko, że Bolesław przestaiąc na chwale z w y -  
Clęstwa, odnowił na bramie Kiiowskiey zacięcie swego 
Pradziada (ob: w y ż e y  uw: l 5.), i wybrał Xa dla RossyanJ
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który  w e z w a ł  Bolesława iak o gościa do siebie, obiecniąc 
mu dać tyle talentów, t. i. mark złota, ile w  podróży ie
go, koń stąpi kroków; że Bolesław wszedłszy do iego Pa
łacu, u chw ycił  Xcia za brodę, i na znak szczególnoy swey 
łaskawości zaledwie j.*j w y r w a ł  iey mówiąc do Boiarów 
] { ossyiskicłl: oto straszna głowa klórey lękać sir powinni
ście ! oto człowiek, któremu honor raczyliśmy okazać !

( i q 4) W  rękop. Krom Nowogr: powiedziano, ze w 
tym czasie spaliło się Podole; iednak nie w  Kiiowie lecz 
w  Nowogrodzie; którego to miasta część także nazywała 
się Podolem.

( i 25) W  rękop. Nowogr. M ie s ią c a  O kticibra w q 3  
(1069 roku) na S h o  Jakow a brata llo s p o d n ia  w p a - 
tn ic u , w czas 6  d n i o p i a t  pricle I V  sestaw . k JS'oa>- 
h orodu. JSJowhorodcy ze p o sla w isza  po/k p rotiw it  
i c h , u zw iery n cia  na K zetnli. Sposobi R o li IłU eb u  
K n ia z iu  s JSowliorochy. OJ w elika b la sze siecią  
(rzez) W o la n o m ! i  p a d e ic h  b ezczisleu n oe c z ls lo , a sa
ma/10 k n ia zia  o tp uslisza  B o h a d ie la , a na za w trie  
ohretosia  kr est czestnyl, IK o lo d im er u  S . S o fii, p r i  
E p isk o p ie  E eo d o rie"  W  1069 roku, d a 3 . Października, 
rzeczywiście w ypadł W Piątek: w  Nikon i innych wypisane 
na lLzerii zamiast na /i ze mli u Tatyszczewa. „na rzece W i- 
żeni” Bitwa była  około samego Nowogrodu gdzie nie ma 
żadney rzeki W izeni. Kzcmlio n azyw ało się mieysce około 
zwierzyńca mieyskiego. W 10G8 roku llleb panował iesz
cze w  Tmutarakanie ( ob: w y ż e y  uw: 120). Zapewne że 
Swiatosław ( ob. N ow. Kr. Popa Jalia kar. 3 i 2 ). po w y 
gnaniu W. Xcia w y p ra w ił  Hleba do'Nowogrodu, ażeby nie 
dać tey prowincyi łupie/cy  Wsesławowi. Xiąże P ołoc-  
ka w  1066 roku zrabował Cerkiew Sofiyską, i w ziął  tam 
k rzy ż  Sgo Włodzimierza Jarosławicza. Nowogrodzanie od 
pokonanego ten k rzyż  odebrali. IVożanam i czyli IVodia 
nazywali się Czudzcy mieszkańcy terażnieyszego Oranienba- 
nmskiego obwodu, należącego do N ow ogrodu, iak widać 
oni wielu ludzi w  potyczce utracili.

W  1069 roku, założona była Cerkiew Sgo Michała \V 
Kiiowskim Widubeckim  Klasztorze (ob. tey  Historyi T. 1* 
u w . 459), nazwanym późniey  Wsewołoda.

Mscisław Izaslawicz umarł w  106;) roku, Jaropełk po
konał WseshnVa koło Gołobieska: w  geogr. ułom ku XIV. 
lub XV. wieku, (ob: w y ż e y  uw: 117 .)  to miasteczko zna
ne pod nazwiskiem Litewskiego Na brzegu rzeki Niemna 
w  Gubernii Litewskiey do dżiś dnia iest miasteczko O lit a 
Tatyszczew mówi że Jaropełk opanował i miasto Po- 
łockie, lecz w  niem Wscsław aż do śmierci panował.

Daley: U  oiewasza Połowcy u liastowcia, i  a Neia- 
tina♦ T atyszczew  pisze, koło Rosło w ca i Snialina na rze

ce
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Ce Sule. Sniatyn zapewne leżał na brzegu Suły, lecz to wcale 
inne miasto, w  Geor: w y ż  wspomnionym ułomku, powie
dziano: „  na Deanie Czerników, Omielniki, Snowesk, B ria -  
neczsh, liiastkowecz, Neiatyn, Nowhorod Sewer.ski “  i t. d. 
Miasta na brzegach Desny i Suły, zbudowane b yły  przez W ł o 
dzimierza Wgo

(126) W rękop . Kron: Nowogr: powiedziano, że z w ło k i  
Borysa i Hleba b y ły  pod ó wczas przewiezione z A t ły ,  lecz o-  
ne iuż od dawna sp oczyw ały  w  Wyszogrodzie, podług po
dania Nestora. — ■

Z Metropolitą Jerzym byli także Biskupi Pereiasławski 
Piotr. Czernichowski Neolit, Białogrodzki Niceta, (ob: Woskr. 
K i  011: )  oraz Michał z  Juriewa i wiele innych Iliumenów, 
Teodozyusz Peczerski, Sofroniusz Michałowski, Herman 
Spaski, Mikołay Pereiasławski i inni. Nikon: Kron: nazywa 
tu Jana Biskupa Chełmskiego, lecz podówczas nie było ie
szcze Miasta Chełm a, założonego przez Daniela X  Halickie
go w  XIII wieku.

Nestor pisze że Metropolita Jerzy  me dowierzał świę
tości now ych męczenników, lecz gdy odkryto drewnianą 
trumnę Borysa, cała świątynia została napełniona przyiemną 
w o n ią ,  i przestraszony Jerzy padł na twarz prosząc gorąco 
świętych aby mu tę nieufność przebaczyli. Jaroslawicze ca
łowali zw łok i Borysa, i przełożyli  do grobu kamiennego. 
Hleba marmurowa trumna zatrzymała się w e dizwiacli, lud 
zaw ołał  11 o ze zmiłuy sic! i natychmiast przeszła swobodnie.”  
W  niektórych rekop: Nestora (ob; Woskr: Kron: T. 1 kar. 
205 ). znayduie się następuiąca okoliczność. Metropolita rę
ką Sgo Hleba błogosławił Xt: Swiatosław k ładł ią na gło
w ę ,  oczy, i do rany będącey na szyi. Wczasie gdy śpiewa
no Liturgią ten X że poczuł coś na g ło w ie ,  i  zdiął S\vą 
mitrę. Pan iego dworu Bern, zobaczywszy na niey pa
znokieć Hleba podał go Swiatosławowi, len zaś z wielką ra
dością przyiął taką świętość. Następnie zatem, że Xta zamiast 
korony, nosili mitry 1 w  cei'kwi ich niezdeymowali? W W oskr: 
Kron: dodano, że od tego czasu, utworzona w Rossyi uro
czystość SS. Borysa i Hleba w d. 2 Maiu.

Z ycie  Borysa i Hleba opisane wraz z życiem W ło
dzimierza i Teodozyusza Peczei’ski< go, w  ńaydawnieyszych 
tykop: Legend wkLórych nawet niema ani słowa o S. Oldze 
{)ni Antonim Peczerskim. Bandury pisze że unici nawet czczą 
tych świętych męczenników (ob: iego Animadyersiones in 
Bb; Const: Porph: de Adm:kar. 116 : wraz z O ty ą  i Włodzi
mierzem dodaie Assemani (Kalend: E. U. T . 1V. kar. 52). 
^  zwyczaynych kalendarzach uniackich niewidziałem Świę
tych Rossyiskich, w  Greckim dodany ieden tylko S. Józefat 
Arcybiskup Połocki, zabity iak powiedziano od rozpustnych 
n*eprzyiaciół. Lecz w  końcu ich Skarbniczka, w  i 2 m i e -  

T om  I I . 8
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siącu, wyraźnie są wymienione nazwiska Borysa i IJleba, 
Włodzimierza, Antoniego i Teodozyusza (Olgi braknie).

(127) Swiatosław ze i Wsewołod, wsiedosta w Eiiew 
miesiącu M arta  22, i siedosla na stole na Berestoworn, t. i. 
w  pałacu za miastem. Tatyszczew zaś mówi, że oni też za 
Izasławem chodzili z woyskiern do Brześcia. Mylnie twier
dzi, że w tym roku konsekrowana Cerkiew Pcczerska. S ło 
w a Kronikarza ,, Os/iowana byst Cerkow Peczerskaia, /ku
rne nom Teodosiem, i Episkopom M ichaiłom : Mitropulitu 
Ileorhiu lohda snszczu w ilreciechP

(128) Lambert Aszallenburgski, mówi o tern w  opisa
niu 1075 roku, Zygbert liemblugski (Gemblacensis) zaś, 
w  1073. Podług pierwszego Izasław (Ruzenorum Rex De- 
metrins noiniue) widział się z Henrykiem w końcu Gru
dnia lub na początku Stycznia, i był od Cesarza poruczony 
Saxonskienm Margrabi Dedi, Zygbert wyraźnie mówi, źe 
W X e obiecał Henrykowi, iż będzie się uznawał za iego len
nika (se el. Regnum Rnssorum ei submiLtens, si eius auxilio 
restituerctnr), ieżeli mu tron powróci.

Lambert nazywa Burcharda bratem żony Xa Rosyjskie
go, prześladowcy Izasława, ożenionego podług mniemania 
Traiera z Odą córką Leopolda lir: Sztadskiego, ■ a siostrą 
Burcharda, czyli, podług Renika, z Kuncgundą córką Otto
na lir: Orlamindzkiego, Renik przypuszcza, że Lambert się 
omylił, albowiem Kunegunda nic była siostrą, lecz kuzyną 
Burcharda. Pzyznaiemy za m ężaOdyny, Wiaczesława (ob: 
w y ż e y  uw: 48). Om yłka Lamberta na tern iedynie poleca, 
że Izasław b ył  w ygnany od innych braci, lecz nie od teścia 
Burcharda, który od dawna przed tern umarł.

.Tatyszczew podług swego zdania państwo rozdzielił, i 
pisze śmiało, że Swiatosław oddał WsewoTodowi Czernilihw, 
Borysowi synowi swoiemu (krewnemu iak zobaczemy) W y 
szogród, Hlebowi Pereiasław, Dawidowi Nowogrod, Ole- 
gowi Rostów. Kronikarz o tern nie mówi, w  Kiiowskiey 
zaś Legendzie (fol: 54) w yraźnie  po wiedziano, że Swiato- 
sław, po wygnaniu brata, osiadł tron Kiiowski, W sewołod 
zaś w rócił  do Pereiasławia.

(129) Lambert: tantum rogi deferens auri et argen- 
ti, et vestinrn preciosarum, ut nulla retro memoria tantum 
Regno Teutonico uno tempore illalum referatur. Posłowie 
Henx'yka widząc te kosztowności Monarchy Kiiowskiego 
rzekli „  lepsze kmiotki iego” kmiolki, oznaczaią tu druży
nę, woysko, ob: T. iii. uw: 268, 272.

( J 3o) Quornm nniis vester notus est et lidus amiens, 
zapewne •znakomity duchowny urzędnik, z którym Izasław 
mógł poznać się w Polsce List ten drukowany iest w Baron: 
Annal: Ech T . XI kar. 472. Oto nayważnieysze mieysce 
oryginału: „Filius vesjter limina Apostolorum yisitans, ad

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



$ 9

nos venit, et quod Regnnm illum dono S. Petri per manus 
hostras vellel obtinere, eidem Beato Petro debila fidelitate 
exhibita, devotis precibus postalavit, indubitanter asseverans, 
dhim suam petitionem yestro consensu ralani lore ac stabi- 
lern, si Apostedicae authoritatis gratia ac munimine donare^- 
tiir. Cuius votis et pelitionibns, quia iuste videbantnr, tum 
^x consensu vestro, tum ex deyotione poscentis, tandem 
assensum praebuimus, et regni vestri gubernacula, sibi ex 
parte Beati Petri tradidimus i t. d.

List Grzegorza do Bolesława z daty 12 Maia, iest jó , 
miedzy. Lpist. Greg. VII. ks. 2. Papież wyraźnie w  nim 
•nowi opienia.dzacli czyli skarbach: Peounia quam Regi Rus- 
soriun abstulistis. JNie ma ani słowa o kraiach czyli miastach 
iak niektórzy utrzymują.

( 13 1) Tu Tatyszczew opowiada wiele szczegółów, ni
by przez niego 7. Nestora wyiętych „  Xiąże Czeski (mówi 
on) słysząc że Rossyanie połączyli się z Polakami, zawarł 
pokóy z Królem W ładysławem, (cbiba Bolesławem) przez 
Woiewodę swoiego Łopatę, i dał mu 1,000 grzywien srebra. 
W ładysław  (znowu omyłka w imieniu), obiawił X X  Ros- 
syiskim, że niechce woiować z X Czeskim, ale chce iść na 
Pomorzan i Prusaków. Lecz Włodzimierz i Oleg rzekli: 
Jesteśmy nieprzyiaciól rai Czechów, nie zaś Prusaków; nie 
zawstydziemy oyców  naszych i niewrociemy bez zawarcia, 
p o ko iu .—  Poszli do Czech i zawoiowali Glatz. W ratysław 
owoczesny X  Czeski przysłał do Włodzimierza brata swoie- 
g o , Biskupa, i wielu panów z podarunkami. XXta wzięli 
JOoo grzyw ien  srebra, i szczęśliwie wrócili do O yczyzn y . 
W Kronikach naymniey.szey otem niema wzmianki.

Sam Włodzimierz Mon omach w  swoiey Xięc!ze Duclio- 
M-fiey (kar: 32 ) pisze, „idoc/i Pereiasłaołiu o i cm , a po 
B  elicie dni TVołodimeru na suteyshu (na granicę) mira 
tworit s L a c k i- ot tuda (z Pereiasławia zaś) paki na lieto 
TFoiodimeru opiat. Ta posła mia Swiatosław w Licichi 
(‘kodiw za Ilłohow i (do Głogowa na Szlońsku) do Czeskaho 
hesa; chodiw wżenili ich 4 miesiąca; i w f.oż.e heto i dietui- 
'sie rod i stareyszee JSowohorodskoe” t. i. syn Mscisław X. 
Nowogrodzki. „ ta ot tuda Tnrowu, a na wesnu ta Pere-  
ia&ławliu, ta że Tnrowu. Mscisław nawet podług Kiiow: 
Kron: urodził się w 1076 roje u

Naruszewicz zgodnie z Długoszem odnosi woynę Cze- 
ską do 1062 roku. Marciu Gallus nie oznacza czasu, lecz> 
kadłubek , mówi oniey iuż po woynie Rossydskiey p r z jT 3-' 
R e v  w  1069 roku. Lambert Asszallenburgski pisze, że Xve 

°lski (tak bowiem on nazywa Bolesława), t r w o ż y ł  ziemię 
kieską w 1 0 7 3  roku. (ob. Gebhardi Gesch des R. Bohm: k?<. 

U* kar; 3go), Podanie Nestora nad to wszystko pewnieysze.
8 *
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( l 3a) „  Pereslawisia Swiatosław M iesiąca Dekabrict
w 27 deń, ot rezania ielwie, i położeń Czernikowie u S: Spa
sa, i siede po nem CFsewołod na stolie miesiącu Ilenwaria. 
Tatyszczew pisze, ze Swiatosław umarł choruiąc na robaki. 
Zełwice nazyw ała  się zatwardziałość żołądka wszelkiego 
rodzaiu.

W Bibliotece Woskreseoskiego Nowoierozolimskiego 
Klasztoru, znalazł się sbomik pisany w  1073 roku za roz
kazem tego Xę:ia in lolio na pargąminie: Na karcie odwro- 
tney Jgo Arkusza wyobrażona iest kolorami i ozdobiona zło
tem familia Swiatosława: synowie, iego żona i sam Xże: 
nad tiieini imiona llleb, Oleg, Dawid, lloman, Jarosław, X ię- 
żna, Swiatosław. Naymłodszy sjrn (Jarosław) odmalowany 
w  w iek u  dziecinnym, inni, iako iuz doyrzali: oyciec z W ą 
sami, wszystcy w  długich szlafrokach i maią pasy, na gło
w ach wielkie c zap li  niebieskiego koloru: na Xięznie zasło
na, na Swiatosławie czapka pięknieysza, nietak w y so k a ,  
płaszcz X iążęcy po wierzch szlafroka i bóty zielonego ko
loru: 1J góry napis złotem ,, Melania serdca m oieho , 
M ospodi ne p r ezr i 11 p r iy m i nv w sią  i  p o m ilu y  ny." 
na odwrotney stronie drugiego arkusza, w  kształtnym czw o
roboku: ,, I P e lik iy  w K n ia z ic h  K n ia ź  S w ia to sła w  
w zd eta n iem  z ie ło  w zd eła w  d rzn liw y i w ła d ik a  baw i
l i  pokrw enyia razu my w h lu b in ie  m nohostrptnych  
(bardzo trudnych?) sieli kn ih  p rem u d ra ho a sih a  w  
ra zu m iech , pow eLe m n ie ne m u d ruw ied iu  prem ienit 
stw o r ifi ri.eczi inako, nabdiaszcza, tozstw o ra zum  
e h o , i a ie  aby h cze ła  (pszczoła) liu bod ieln a  s w siako- 
ho cw ieta p sa tlie  sbraw aky w  ed in  st, k w eltn y-  
slnoe serdce sw o ie , prolew a et a k i st s la d k  iz  ust sw o 
ic h  p red  B o lia ry  na w ra zu m ien ie tiech  m ysim , ia -  
w lia sia  im  nowyy P to lo m ey , n e w ie r o iu , a z e ła n ie m  
p a cze , i  shora d ie lia  m n ohoczsln ych  bohoczpstnych  
k n ih  w siech  im i i e  i  sw oia hlety i  sp in , w ieczn uiu  st 
p em ia t stw orili eze p a m ia ti w inu w sp ria ti * Na koń
cu czwartego Arkusza takie dokończenie. A  konc wsierru 
hniham  O ie  ty sobie ne Hubo, to to h o  i  druhu ne tw o-  
r i  w lieto  658/ ( ioy3 ) n a p isa  Joan D ia k  i  zborn ik  
,9 w elikiium u K n ia z iu  Ś w ia tosia w u 'x W tym rękopi- 
fiinie zamiast ILT̂  używane iest JLLI i T. np. aszte i  zb a 
w ien iu  s z ło , chottaszte. Arknszów w  Xiędze 264. arty
k u łó w  w  drugiey połowie 189. ostatnia iest: lie to p iśc  
k r a lc ie  ot A  w h usta da ze i  do K on stan tin a i  lAoia  
C a r IJreczeskii b. Ciekawą iest tylko starożytność stylu.

O Izasławie mowi Nestor „poyde s Łiachi; Jpsewołod 
ze poyde protiwu emu. Jeżeliby sam Król. powlornic przy
chodził z Izasławem, w  ten czas Kronikarz z a p e w n e ,  iak  

ł pierwej7, wspomniałby o nim. Daleko pewniey że Bole
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sław  pozw olił  tylko W X ciu wybrać ochotników. Lecz tu
Długosz ciesząc się z Łey okoliczności w ym yślił  całą Histo- 
ryą ku mniemaney sławie swoiego Króla, i  opowiada, iak 
Bolesław zaw oiow ał cały  W ołyń  i zabrał zakładników od 
Igora Xcia Włodzimierskiego, (na 17 lat przed tym zmar
łego) iak zebrawszy Prefektów T ryb u n ó w  Canturyonów, i 
prostych żołnierzy silną mową obudził ich męstwo, poko
nał Wsewołoda, obiegł Kiiów; iak powstało morowe powie
trze w  stolicy naszey, iak posłowie Ruscy nisko kłaniali się 
Bolesławowi, iak on powtórnie opanował Kiiów  i popadł 
tam w  nieponiiarkowaną namiętność lubieżności, inspureis- 
simum Soclorniae scelus, Ruthenorum detestabiles mores imi- 
tatus, itd. itd.

Kromer iNaruszewicz powtarzaią baykę Długosza. N ie-  
mam konieczney potrzeby mówić tu o inney bardzo staro- 
żytn ey  w yiętey  z He^odota, T.Pompeiusza, albo Justina, o 
niewolnikach Polskich (zamiast ScytyiskiclD, którzy wczasie 
nieobecności panów swoich, żenili się z ich żonami i córka
mi, to samo opowiadaią nnas o chłopach Nowogrodzkich 
(ob: T. I. uw: 458). Szlachetnym czytelnikom pozostaie li
tować się nad biedneini Historykami, którzy z powagą i roz
prawianiem mówią opodobnych wypadkach.

(133 ) Siede Borys Czernikowie miesiąca M aia 4 
deń i byst Kniażenia eho 8 dni, i bieza. Tatyszczew i inni 
nazywaią Borysa synem Swiatosława! om yłka ważna: albo
wiem  X e ten znany iest przynaymniey, z  sw ey  dumney 
śmiałości. Nietylko w rękop: lecz w  nowszych, i w  druk: 
Nikon: i Xiędze Genęalogiczney on nazwany iest Borysem 
Wiaczesławiczem, t. i. synem Wiaczesława X a Smoleńskie
go zmarłego w  io b j  roku. Daley Tatyszczew dodaie, że  
Włodzimierz Monomach w ygn ał Borysa z Czerniliowa, że 
król Grecki Michał Monomach chodził na Chersończyków, 
że Michał pod ówczas umarł, a Nicefor wstąpił na tro n B i-  
zantyiski. Michał nie umarł wtenczas, lecz był oddany do 
Klasztoru, Nicefor zaś został Cesarzem nie w  1076 lecz 
>078 roku, P. Siestrzeńcewicz p o w tórzył  opowiadanie Ta
ty szczewa (Hist: de la Tauride T. L kar. 3o 8) sądząc żeo n o  
w yięte iest z Kronik.

W Kron: Nowogr: Popa Jana (kar. 3 12) powiedziano, 
że Nowogrodzanie wygnali Hleba, iż on uciekłszy z a W o ło k  
b ył  tam zabity przez Czudów- —  J atyszczew powiada przez 
E rn ów —  Ciało Hleba zostało pochowane w  Czernikowie 
dnia 23 Lipca za Cerkwią Przemienienia Pańskiego, nie
daleko mogiły Swiatosława. W ż y c iu  Nicety Peczerskiego 
(Legendy fol: 1 1 5) napisano, że ten mnich zgadł dzień 
śmierci Hleba, i kazał o tern uwiadomić lzasława.

(1 34) W duchowney xiędze Monomacha kar, 33 . 1 
Swiatosław umrę i iaz paki Smolińska, a iz Smolińska,
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toy zimie ta k Nowhorodu na wesnu Ulebowi w pomoszcz, 
może podówczas prowadzącemu w oyn ę z sąsiedzkiemi Czu- 
dami „  a na Lieto so otce/n pod Połtesk i ozhosza Połtesk. 
On ide JSowuhorcdu, a iaz s Połowcy na Ordsk, omyłka 
zamiast Drutesk czyli miasto Druck nad Druką, w  Guber- 
nii Msnskiey—  a ta Czernikowa 1 paki k otcu pridoch 
Czernikowu, i Oleh priyde iz Wołodimera wyweden, i wo- 
zwach i k sobie na obied, s otcem w Czerm howie na kra— 
sniem dworie, i wdach otciu 3oo hriweń zołota” t. i. i 5o 
funtów, lecz ilość ta, oznaczona iest w  oryginale litera T, 
zdami się wątpliwą, innych zaś rękopisrnów testamentu 
Włodzimierza nie mamy. .leżeli Swiatosław umarł w  Gru
dniu 1076 rok 11, zatem Włodzimierz w  1077 na wiosnę, 
w ypraw iał  się do Nowogrodu do Hleba (ieszcze przed przy
byciem łzasława, na rok przed śmiercią Hleba) w  tymże 
1077 roku, latem do prowincyi Połockiey z Wsesławem, 
w  Lipcu, lub w  Sierpniu gdy niż Izasław powrócił, zimą 
zaś w  1078 ze Swiatopełkiern który z Ląd w yp raw ił  się do 
Nowogrodu, aby zaiął mieysce Hleba, w tym roku zabite
g o —  Oleg podług Nestora uciekł z Czernikowa, w  K wie
tniu 1078 roku, i mógł ieść obiad u Włodzimierza w zimie, 
lub na początku wiosny.

(T35 ) Nestor nazywa Iwana Zyrosławicza Tukia, bra
ta Czudinai Poreusza, kończąc: i ini rnnozi w a5. Mniemam 
źe w  orygnale stała tu liczba dnia, Miesięca. Bitwa była na 
brzegu Sokycy czyli nie Orzycy między Zołotonoszą i Pia- 
tynem?

Tatyszczew pisze, że Swiatosławicze nieprzestawali 
na Tmutarakańskiey i Muromskiey prow in cyach, lecz on 
chciał te obie zbli/yć.

0 3 6 ) W Xiędze Ducbowuey Monomacba kar. 34 . 
/  paki i Smolińska z.e priszed, i pridoch skwoze J3ołowe-  
czskii woi, biasia do Pereiasław/ia—  Nestor: O/ha ż.e
iohda i Borysa ne biasze, w hradie  (w Czernikowie). Ta
tyszczew powiada nam że oni iezdzili do Tmutarakanu. Da- 
ley: Wołodimer że prislupi ko wratom wstecznym, ot Stre- 
zeni, i olia wrata, i olworisza hrad okolniy, i pożhosza, i 
lin dcm ze wbiehszini wdnieszniy hrad: w  nowszych ręko- 
pismach słusznie poprawiono: wnutreruiiy hrad, albowiem 
słow o dnie oznaczało wewnątrz —  W Kronice o mieyscu 
bitwy: u seła na Neialynie niwie. —  Dalćy: priwezosza
i, (ciało łzasława) włodi ipostawisza, protiwu JLorodcei, 1 
wzyidosza protiwu emu weś hrad R iew.. Ten Horodec, 
czyli miasto le/ało na lew ym  brzegu Dniepru, na przeciw 
Kiiowa (oh: w y że y  uw: 28).

Izasław zabity 3 Paździer: 1078 roku. Zona iego była  
wdową przez lat 3o, i umarła w  1107 roku.

(13 7) Ob: w y ż e y .
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( ;3 ° )  W ż y c iu  Antoniego (Legendyfol: 2) powiedzia
no, że on po raz pierwszy powrócił do Rossyi za W łodzi
mierza, i mieszkał w  niey niedaleko wsi Berestowa w Pe- 
czarze, wykopaney przez WTaregów (ob: niżey). Za Swia- 
lopełka powtórnie chodził do góry Ateńskiey, i powrócił 
znowu za panowania Jarosława. Wiadomość współczesne
go Kronikarza wiarogodnieysza.

[)aley Nestor: iskopa (llarion) peszczeru mai u dwu- 
suzenii. Pisze (Leg: Kiiow: fol 1 ()3) że Antoni oblekałIła- 
riona: lecz kiedy? pierwszy sam ieszcze był świeckim, gdy 
drugi bjrł Pasterzem Cerkwi. S ło w a  Nestora: B o h  knia
ziu  w io  z i ł  w sertce i  po sta w i i  M etro p o lito m , a si 
peczerka tako sta , i  ne p o  m n oziech  dnech bie nekiy  
czelu w iek  im,enem m irski/n  (iakiem?) ot Itrada. L iu -  
becza , i  w zlo źi sem u B o h  w serclce, w straiiu  i  t i
(t. i. zagranicą) on ze u stra m ils ia  w sw ia iu in  t oru ........
I  unio ii Ih u m en a , daby nań w z ło z il obraz M n i
sze s kr" i t. d.

Kronikarz powiada że pie czary  z n a y d o w a ł y  się pod  
z b u tw ia ły m  Klasztoiem , albowiem  za cza só w  iego b y ł  iuż 
n o w y  Klasztor na miiern nneyscu.

Daley Neslor: a. S a m  (Antoni) id e  w h o r u  i  iskopa  
peszczeru, aze iest p o d  nowym, M onastyrem , w  ney 
że skończą żiw ot swoy, ne wychodici i i  peczery Het so - 
rok. Następnie Antoni umarł nie w  1073 roku, iak ozna
czono w Legendzie i Nikon: Kron: lecz daleko późniey. 
Rzecz dziwna że w ydaw ca Legendy zle znał Nestora, ina- 
czey  zbiiaiąc w  przedmowie (lol: 2 1)  brednie katolików 
o mniemanym grobie Antoniego, niby w  Rzymie znayduią- 
cym się, powiedziałby że ten S. mąż podług istotnych s łów  
naszego naydawnieyszego Kronikarza umarł w K iio w ie .

Daley Nestor: w s i ze w rem iena p r ik liu c z is ia  p r i-  
t i  1 za sta w u iz  L i  ach o w i  na cza  h n iew a tisia  Iz a sła w  
na A n to n ia  iz  W se s ła w a  i p r is la  w nocz poia  A n 
tonia C zern ich ow a . W Legendzie powiedziano, że Swia
tosław dowiedziawszy się o tym gniewie przysłał po Anto
niego. Mieszkał on tam na górach BoJdyńskich w  pecza- 
lze, przez niego w y k  11 Iey; i tam późniey za łożony został 
KI aszlor NPanuj7; i w rócił  do Kiiowa, może po powtórnem 
wygnaniu WXa.

Słow a Legendy fol. 46 : „ słuczisia im iii mim,o edi- 
iiabo seła peczersŁoho monastyru: dowodzą, że do klaszto
ru różne wsie należały, ob tamże fol. 74, 77, 79, So, Swia
tosław dał na cerkiew mieysce za miastem będące iego oso
bistą własnością.

Daley powiedziano w  Legendzie Simon przyiechał 
Kiiowa z trzema tysiącami Waregów, i wielo duchowne- 
którzy wszystcy dla w iary  Greckiey, Katolickiey się w y 
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rzekli: że Antoni przepowiedział Jarosławiczóm nieszczęśli
w e skutki bitw y nad Oltą, z Połowcami, Symonowi zaś 
długoletne życie, i śmierć spokoyną, że S. Teodozyusz lu
biący tego znakomitego Warega, dał mu kartę przebaczenia, 
c z j l i  modlitwę na piśmie, którą od czasu tego zaczęto kłaść 
w  ręce umarłych, że Boiar Izasława , Sudisław Guiewicz 
czyli Klemens, podarował do Klasztoru dwie grzywny czy
li funt złota (fol* 46 ), Oraz wieniec z łoty  i kosztowną X ię- 
gę Ewangelii, wypełniając obietnicę swoią; daną wćzasie krw a
w e j  bitwy.

Nestor: J za sła w  że p ostaw i M onastyr S  F k m i-  
tria , i  w yw ede F F  a r ła a m a  na Ih u m en slw o$ ho S u  
D im ttr iu , ch o tia  stw o riti w ysze seho monastyri.a, n a - 
d ie ia s ia  bohactwo. M nozi to M on a stiri ot C a r i ot B o-  
iar, i  ot bohactw a postaw leny, n o n e s u t  taći, ka ci sut 
postaw leny sleza m i , p o szcze n ie m , m o litw o iu , bde-  
n iem  A n to n iy  bo ne im ie ia  z la t a , n i serebra n o s tia -  

' <a gtezm u” itd. Nestor b y ł  retorycznym pisarzem swego 
wieku.

D aley  Nestor: „ (T e o d o zy u sz)  sowohttpi hratiie  cz i-  
sto m  ioo i  n a cza  isk a ti p r a w iła  cz e r n e c zs k c h o , i 
obretesia tohda M ic h a ił czern eć M onastyria stu d iy -  
skaho, i  że  bie p r y sz e ł iż  H rek z M etro p olito m  I l i  o r-  
iiiem  i n a cza  useho isk a ti itstaw aC zernec Studiysky  c/i 
i  obret u neho i  sp isa ”  itd. W  Lege nd zie  powiedziano , 
że  Mnich Paczerski Efremiusz spisał tę ustawę w  Konstan
tynopolu. (Legendy fol. io o  na str. odwr. i w y ż e y  fol. 42, 
44 , i 55 ).

Nestor „  B r a tia  nesosza i  (Teodoziusza) w k ele ie  i  p o - 
ło z is z a  na od r , i  szestom u d n i n a sta w sziu  bolnu s u - 
szczu  w elm i, priy d e h nem u S w ia to sła w  z synom sw o
im  H lebom  i  s ied ia szcza m a  u neho recze em u T e o -  
d o z iy : se predaiu ti monastyr na sbliudenie. . . . .  K n ia ź  
że  c ię ło  w a ł eho”  itd. A t a k  Hleb wowyra czasie (w  i 664 r.) 
przyiezdzał do oyca swego do Kiiowa.

W  Kiiowskiey Legendzie, spisaney w  Synod: Bibl: mnie
mam w  X V  wieku, w  liście Symona Biskupa (żyiącego w  
XII wieku) do Polikarpa znaycluie się co następuie: ot toho, 
b ra tie , P eczersk o h o  m o n a stira , m n o zi JEpiskopy p o
sta w leny bysza , wo w siu  jR uskuiu z e m liu , iako ot 
są m oho C hrista  Boh a naszeho. A p o sto li wo w siu w se- 
le n n u iu  p o s ła n i bysza. P erw yi Rostowski Leontiy S w ia-  
szczenno-muczennik, eho że  .Boh p r o sła w i ne tlen iem , 
i  se byst p e r  w oprę sto ln ik , ehoze n ew iern ii m noho  
m u czasze u bisza ; a se tretiy  h ra żd a n in  nebesnyi byst 
Russkaho m ira s on iem a J P  ariahom a, zabitemi w  Ki
iowie za panowania Włodzimierza w iencza w sia  ot christa . 
Dla czego w  druk: (fol. i g 3), ie6t opuszczone to ciekawe

miey-
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niieysce, które świadczy, i e  Leon Rostowski nie b y ł  Gre
kiem , przysłanym od Patryarchy i' ocyusza oddawna iuż 
zmarłego, do Sgo Włodzimierza (iak piszą w  Prologu), lecz , 
Rossyaninem i Mnicheui Peczerskim, współczesnym Izasława 
(ob: Legendę fol. i o 3 )? Atak cnotliwy Leon b y ł  ofiarą swey gor
liwości ku posLępom Chrzescianstwa w  Rostowie? o czem 
także nie wiedzieliśmy —  o Kukszy, powia ia Simon: krzcił  
Wiatyczanów i w.ele cudów okazał. Po wielu mękach po
siekany był z swoim uczniem.” Następnie zatem że W iały- 
czanie przyicli wiarę Chrzesciańską w  końcu XI. albo inż w  
X l l  wieku. Oni mieszkali w  Kurskiey, O rło w skiey  i Kaług- 
skiey Guberniach: Brańsk, Kozelsk, Mcńsk, nazwane są w  
Kronikach ich miastami, i niektórzy z naszych pisarzy mnie
mali, że Wiatyczanami n azyw ali  się mieszkance miasta Wia
tki! Daley Synion pisze do Polikarpa: ieżeli chcesz o w szy-  
sLkiem się dowiedzieć czjday starożytnego Rostowshiego K ro
nikarza. Mniemam, że on tak nazywa Kronikę Nestora 
przepisaną w  Rostowie. Polikarp, kończy życie Agapita te- 
mi słowy: iako Nestor w Kronice napisał: Zapewne że o- 
hydwa do ieduey odwołuią się Xięgi.

W  Legendzie i życm  Antoniego (fol 3 ) powiedziano, 
że Izasław za przyjęcie do klasztoru Efremiusza, i BarJea- 
ma ulubieńców swoich, rozgniewał się na zakonników Pe- 
czerskicli, i że Antoni ze wszystkiemi braćmi chciał się od
dalić w  fnne strony, lecz żona Izasława P alia , przebłagała 
WX. aby zostawił icli w po ko iu . Współczesny Kronikarz nie 
Wspomina otem długiem prześladowaniu.

Barleam syn Jaua i wnuk W iszaly nie słusznie zdaia 
się nazwany tam prawnukiem Ostromira. Znakomity Posa- 
dnik Nowogrodzki Ostromir, miał rzeczywiście syna W i- 
szate, który w  i o 64 roku uciekł z Rościsławem do T m u- 
tarakanu, lecz czyliż mógł wnuk Wiszaty oblec zakonną 
Suknię w  i o 56 roku, (ob: Legendę fol. 97)? Dziad Rarleama 
b ył  zapewne naczelnym W oiewodą Jarosława zabranym w  
niewolę przez Greków  (ob: w y żey ) .  Syn  iego Jan, około 
1071. roku w ybiera ł  podatki skarbowe koło Białego Jezio
ra, i był poźniey Tysięcznikiem czyli W oiewodą w Kiiowie 
(ob: niżey: i Nest. kar. 129).

( i 3g) Memor: Populor: T. II kar. 975.
(1 4o) Nest: kar. >23, i Menu Popnk T  II kar 1 o 36 , 1 o3 /.
( i 4 i ) W Rost: Kron: llta h o l:  u szcze iako s ii  l i t o  

d erza t, a s ii nieci, a s ii ryby, ci sii sk o ra . . . .  O n i ze  
w m ecztie p ro reza w szc , za pU c zim a  wynim -osia , hubo. 
r>by Hub zito  i i i  w iew iericu . . .  1 bie u n ich  liucley
^00 c z e lo w ie h .. . .  Is p ita  w czia  estą S m erd a , i  re- 
cze: w ydayłe w olchw a  iako Sm erd a  m oich o k n ia 
zia  i  nm ia, oni, ze ne p o slu sza sza . Jan ze s a m p o y - 
d« bez o r u zia , ir iesza  O tr o k i; ne ch o d i bez o ru zia ,

Tom  I I .  9
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izsr a m o tia t tia . 1  bie 1? oirok s n im  i  porcie k 
lie s u , oni ze isp o łe z iw sz a sia . . . .  Jan ew i ze i  tłuszczu  
s toporkom , i  w yslupisza ot n ich  tri m uza h ła h o lia -  
szcze  w id ia  id eszi na sm ert. Ja n ew i ze pow elew szu  
b iti a, k p r o cz im  porcie , i  oni su n u szasia  na Jan a , 
i  ied in  h reszisia , Ja n ia  top orom , a Jan oboroliw  
toporok, uclari tyliem , i  p o w elie  otrokom  s ie cz i in. 
O n i ze b ieża sza  w lie s , i ubisza  la  p o p in a  Jan ew a, 
J a n  ze  recze B ieto zerco m : a szcze ne im ete w o l-  
ch w u  se iu . rce id u  ot was za lieto. . . ♦ ż recze im a: 
cz lo  ra dl i  izh u b isza  ioLho czetow iek? O n i ze  : esza  
ia ko  t i i  derzat ob h e ♦... aszcze U ch o czeszi , /o preo? 
toboiu  w yim em  z/lo i i i  r ib u , ./cm że recze: łze ta ,
so tw o rit B o h  czetow ieka  ot ze m li , sos/aw len kostm i 
i  z i ła m i , i  ot krow ie, i  n iest iV nem  n iezło  ze. i t. d. 
D aley  mówią w  rozbiorze: B o h  m yw sia w m o w n ici
i  w erze s nebese na zernliu.

D aley  w  rękop: i p o w e lie  Jan w ło z it i B u b l, w  Usta 
im a, i  p riw  aza/i i a k u p ru h u , i p u sti p red  soboiu  
ł o d i e A tak rublem , nazyw ał się k aw ał belki, drzewa. 
U p ro g , może być m asz!, lub rudel, Jan kazał powiesić 

z ło czyń có w  p rzy  uyściu Szeksny* tym samym ludziom, 
którym  oni pozabiiali matki, siostry, lub córki.” —  Ciała 
ich poszły  na żer dzikiemu Niedźwiedziowi. To zaszło 
w tenczas gdy Izasław zostawał na w y g n an iu ;  a brat iego 
Swiatosław panował w  Kiiowie.

( i 4a) Ob: T. Liwiusza ks. I. roz. 56 itaque quum ad 
publica prodigia Etrusci tantuin vates adhiberentur etc. —  
W  Rost. Kron: „  kluczis/a niekuiem u N o w o h o ro d cu  
p r iy ti , w Czuci k ku desn iku : on ze n a cza  p r izy w a ti
biesy wo ch ra m in u  sw oiu    Nowo/ioroclcu że sie-
d ia ch u  nyt p r a z ie . K u d en isk  że leża sze ocepieniew  
i  s z ib e in i  b ie s .. . .  Ori że  p o m ia n u w  na sebie krest i  
otszed  p o sta w i krest krom ie toia  chr am iny. . .  . On ze  
re cze : bozi n a szi ziw u t w b ezd n ie , obrazom  czern i i  
k r y ła ly  chw osty im us&cze w oschod ia t że ipocl nebo  
s łu sz a iu sz c z e  boha w aszeho , i  aszcze kto um ret ot 
w a szych  h u d ey , to w oznosim  est na nebo, a szcze l i  
ocl naszych, toy w b ezd n u . P a cz e że  zenarrti biesow ska - 
ia  w olszw enia b y w a iu t, i  skon i ho bies żen u  p relsti, 
a żena m u z a .. . .  Z en y w o łch w u iu t czarodeystw om  i  
otraw oiu , itd.

( 143) lo p o r  miał on pod odzieżą piówi K ro n ik a rz ,  
Podług katalogu, i nowszych Kronikarzy Biskupem N o w o 
grodzkim był podówczas Teodor O nim p o w i e d z i a n o ,  w  nie
których rękopismach „swoy pes eho idade i stoho umrę” 
Mieysce Teodora zastąpił w  Nowogrodzie Biskup Herman 
w  1078 roku podług pod: Nikon: Kron:
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( 1 44) Oto ieden z pomiędzy wielu dowodów, że, sta
rożytne Rossyiskie miasto Włodzimierz było nie nad Kla- 
z m ą , lecz na W ołyniu  niedaleko lu ro w a. —  Tatyszczew to 
ostatnie miasto oddaie nie Jaropełkowi, lecz Dawidowi sy
nowi zmarłego Igora J arosławicza.

( 1 45) JNeslor. priyde łioman s Połowcy k TPoyniu 
TVsewołod że sta u Pereiasławlia, i  sotwori mir s Połów 
my, Dziś iest rzeka Wiunka wpadaiąca do Ostery. Mono- 
niacli w sw oiey  Xiędze Duclio: mówi: id ochom Pereiasław  
Hu, i stachotu w oborowie, t. i. w  okopie.

Romana zabiło 2 Sierpnia. Nestor. „  Sut kosti e/10 ido- 
•ele” . . .  gdzie? nie powiedziano.

Czytelnikom wiadomo kto b y ł  Roscis ław ,: w n u k  Ja
rosława otruty w  Tmutarakanie; Dawid i Wołodar uciekli 
tam 18 Maja. Tatyszczew m ó w i,  pierwszy7 z Turowa dru
gi z Przemyśla.

Ilmmęn Daniel współczesny Nestora m ówi w  swoiey 
} odróży do mieysc Św iętych , (ob ni/ey) i w tom ostrowie 
(na wyspie Rodus) był Oleh kniaź Husky, dwie leteie i dwie 
zimy: podług NesLora ten Xe posłany w 1079. roku  po w ró
cił iuż w  i o 83. Komanowie czyli P ołow cy  zawarli traktat 
z Cesarzem Niceiorem w  1078. roku , i byli pod ówczas 
sprzymierzeńcami i przyjaciółmi Grek,ów (Memt Populor 
’J’ 111. kar. 960). Tatyszczew pisze, że Kozarowie zawieźli 
Olega do Grecy i , lecz oni, iak powiada K ronikarz, byli tyl
ko poradzcami Połowcóvy. A wiec Rołlyn na próżno dzi
w i się niewiadomości Szczerbatowa, powiadając nam: że Po- 
ł o u c y  nie mogli odesłać Olega do Konstantynopola, nie ma
jąc nigdy i żadnych stosunków z Grecyą ” Kozarowie T in u -  
tarakańscy składali część w oyska Romana i brata iego, 
w tey nieszczęśliwcy dla obydwu stron wyprawię.

Tatyszczew opowiada, że w  one czasy, t. i. w  1082. 
noku, Król Niemiecki Henryk przysłał do Wsewołoda Bisku
pa Olmuckiego Adalberta, prosząc W. X. aby uczynił w y 
prawę na Geyzę Króla Wtygierkiego, że W sew ołod ze sy
nem Włodzimierzem ik r ę w n e m i ,  Dawidem i Jaropełkiem 
Wystąpił w  góry Karpackie, lecz powrócił żałuiąc w oyska,
] posłał Boiara Czudina do cesarza, slaraiąe się pogodzić go 
2 Geyzą. Wiadomości tey niema w  Kronikach, i króla G ey- 
*y  dawno iuż wówczas nie było na świecie, (ob. Praia An: 
Regum Hung: Ks: II. kar 7 7 )  Tatyszczew w opismiu tegoż 
^oku rnowi o morowem powietrzu które nastąpiło daleko 
Poźniey.

( 1 46) Ob: Xię: ducho: Monomacha, kar. 34 , 35 , 36 . 
Włodzimierz mówi; liem że pulem, po T d sesla w ie po-  
Zeh zem liu  i p o w o iew a ł do Ł u k ctm lia , i  do Ł o h o ź.-

ta  na, Driu.tskom  w o iu ia  itd. Łukami dziś Łukom - 
k ,  miasteczko w  Mohilewskiey Gubernii: Łohozsk był albo

9*
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tam, albo w Minskiey Gubernii, w którey na kartach pol
skich oznaczone Miasteczko Łohoysk. Daley: na tu oseń  
iclac/ioni , s C zen iih o w cy  i s P o ło w cy  - C zyteew i-  
czy k M eń sku  i ziech a ch o m  horod, i  n eo sta w ich o m  
u ne/io u i czeladi.ua n i skofiny*

Nestor: 'A ara tiw szasia  T o r c i P e r e ia s t aw siti. Osta
tek narodu koczuiącego w części zniszczonego powietrzem 
w  1060 roku (ob. w yżey).

W Xię: Duch. Monomacka kar. 35. A  na tu zim u  p o -  
w oiew a sza  Po to w c i S larodab wes i raz szecl z Czer-  
n iho w cy , s P o łw cy  na D esn ie  i  zym achom  K n ia z i  
A  ścianka, i S a u k a , i  d ru zin u  ich  i zb isza, i  na za u -  
tr ie  za  N o w y m  H erodom  (Siewierskim) razrnachom  
siln y  w oi W e ik a szh in a , a S e im czi  (lud mieszkaiący na 
brzegach Semy) i p o lo n  w eś o tia c h o m , —  A  w PI ici-  
ticz i chodic/iom  po dw ie z im ie  na C hod otu  i na  
syna eh o , i  kordonu ch od ich  p erw uiu  z im u . . , .  rP o n i  
że  h etie  hon ichom  po P o to w cich  za  C horał, i  ze  H o- 
roszyn  (na brzegu Suły)  w ziasza. Ichoclichom  za Supoy  
(rzekę wpadaiącą do D niepru), i  ieclurzi k P r  H uku H o - 
rodu  (w Połlawskiey  Gubernii) i srietosza ny w- n eza-  
p u ,  P olo w eczskie K n ia zy  8000, i chotiechom  sn im i 
ra d i b itis ia , no o ru żie  b lachom  u sta li na pered na  
p o w o zieoh . i  wnidoc/wm  w horocl; tolko Semc.iu m sza  
o dti.noho żiw oho, i sm erd  niekotiko , a n a szi oniech  
boleie i  zbisza i izym a.sza , i  ne siniesza ni konia po- 
iaU w ra cie , i  bieża sza na S u lu  loe n o czi i  za u tra  na  
h o sp o iin  deń ido cho m  w B e lie  w eżie , i B o h  ny p o 
może, i  sw ia ta ia  B o h o ro d ica : izb isza  goo P oło w ec , i 
dw a h n ia z ia  ta s za , B a h u ta rso w a  brata A s i n i a , i  
S a k z ia  a dw a m uza tolko utekosla. Ip o to m  na S w ia 
to sła w  (miasto niewiadome) honichom  po P o lo w ciech , 
i  p o tom  na T orczesky i, (miasto za Stuhną od Kiiowa) 
i  potom  n a H iurhew . (Juriew na brzegu Rosy) po Poło
wa ci ech i  p a ki na toyźe storon ie u Pirasna, (nie daleko 
Bazylew a) P o ło w cy  p o b ied ich o m  i potom  s R o stis ła - 
w om  ze u P V a rin a  (może 11 W orony starożytnego mia
steczka na brzegu Suły, w eze w ziac/iom .”

Niemo/,emy oznaczyć istotnego czasu tych w ypadkó w  
panowania Wsewołoda, o których Kronikarz nie wspomina, 
mówiąc 7w. Oleg w ysłany, i Llacibor mianowany PosadnD 
hiein rmutarakańskitn w 1079 roku; że Torko w ie  uśmie
rzeni przez Włodzimierza, w  i o Qo; a Dawid i W ołodar 
uciekli 18 Maia i opanowali Tmutnrakan w  1080 roku f.e 
w  1082 umarł Oseń (lecz nie w te sieni iak drukowano) Hau 
Połowecki, oyciec Aypy, i dziad syn o w cy  Monomacha (ob: 
jaiżey) i że Oleg w rócił  z Grecyi w  1080 roku.
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(>4 /) Tatyszczew  pisze: że Jaropełk w ygn an y

przez Rościslawiczów, i Dawida Igorowicza, przyjechał do 
Kiiowa: lecz w  Kronice, prichocli Jaropołk ko Wsewołodit 
na welikden, w se że wremia wybiehosta Boslisławicza dwa 
(o Dawidzie Igorewiczu ani słowa) ot Jaropołka i pryszed-  
sze proh/iasla Jaropołka: Następnie, 011 pierwey b y ł  u
W sewołoda. Należy mniemać że Rościsławicze w  iego 
nieobecności opanowawszy Xięstwo, wygnali slryia, gdy on po
w ró cił  do stolicy.

O Oleszy, iest wzmianka w  Kronikach naszych w  1224 
roku, gdy Rossyanie czynili w ypraw ę przeciw Tatarom: 
nazwano, ią w  wielu rękop: O leszem (Nowogr: Kron: kar. 
i o i )  iest dziś w ieś  Aleszhi naprzeciw Chersonu. Ge- 
nneńczykowie nazwali ią Klice.

Starożytne miasto Drohobuż, dziś miasteczko tegoż 
imienia na brzegu R. Morynia niedaleko miasta Rowno.

( 148 ) Monomach w  Duch: Xiędze swoiey pisze ty lko 
i paki (chodził) po Izasławie za M ikulin i ne postihochon* 
ich}* Zatem i drugi syn Izasława, Swiatopełk Xe N o w o 
grodzki powstawał na slryia? Zresztą, słowa te nie są ia- 
sne. i my niecbcieliśmy wnieść w i l is to r y ą  wypadku w ą t
p l i w e g o .  —  Mikułin było miasto Czerwińskie w  Galicyi, 
(ob: Nikon: Kron: T  11 kar. 85 .)

Tatyszczew obiawia nam, że Jaropełk pow ziął wstręt 
do Wsewoloda za to, że ten Xe oddał Drohobuż Dawido
w i  igorewiczowi, Bołtyn zaś dziwi się że Szczerbato w  nie 
wiedział o tym zmyślonym wypadku! Tatyszczew powiada 
ieszcze, że Monomach w yp raw ił  do Kiiow a matkę i żonę 
Jaropełka, a sam został w  Włodzimierzu. Kronikarz mówi: 
„  jnatcr Jaropołczn izenu eho i druzynu priwede Kyewuld 

Długosz podług swoiego zwyczaiu wym yślił ,  że Bole
sław król Polski chociaż nie mógł sam iść z Jaropełkiem, 
dał mu iednak oddział woyska, k tóry  przestraszył W łodzi
mierza, i zmusił go do poiednania się z wygnańcami (Hist:, 
Polon: ks. i i i  kar. 289). Długosz na ośm lat omylił się tu 
W Chronologii: w  1086 roku, panował iuż W ładysław  lecz 
n ie-B olesław —  Tatyszczew powiada, że Wsev?ołod wrócił  
Jaro [lel kowi iego skarby i familią,—  Monomach w  swoiey 
Xiędzc Ducliowney polrzykroć wziniankuie o pochodzie do 
"Włodzimierza (kar. 35, 36 , 38) t natu wesnu (chodził) k 
Jaropołkn sowokupletsia na Brody (miasto w  G alicy i*. . »*. 
In a  tu ziinu idohom k Jaropołku sowokupliatsia na Brody 
i hubo w welikiL stwor ichoni. . • • I  polom diod iw U  
Jodanem, paki Jaropołka posadich, i, Jaropołk urnre/’

Zwinogrod, doclziś iest w Galicyi, między Staniławo- 
Went, i Kamieńcem Podolskim, należał pod owczas do pro- 
Wincyi W łodziinirskiey—  Inny Zwienigrod, iest wGubcŁy* 
*di Kiiowskiey niedaleko Bogusławia.
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W  Kronice: tezaszu (Jaropełk) na wozie: W  Króle

wiecki rękop: w óz  ten odrysowany i w łożony na sanie: 
biegły mnich XVI w ieku domyślił się że 22 Listopada mo
gła być zima! Młodzieńcy Jaropełka Radko, W oykiw  i in
ni, odwieźli ciało do Włodzimierza, a potem do Kiiowa.

( l 4g) JNestor opisuiąc ziazd Xt w  1097 roku, powiada 
że  Dawid Igorowjcz i Rościsławicze, wybrali sobie za dziel
nicę miasta oddane 1111 przez Wsewołoda, pierwszy prowin- 
ęyę Włodzhnirską, drudzy Przemyśl i Trembowlę.

( i 5o) JNestor: so psalmy i pieśni prowodisza do S . 
Dimitreia, spriatawsze lieło eho s oz es lin połoiisza i w ra
cie mramorianie w Cerkwi S. Apostoła Petra , iuhe bie sam 
naczał zdali prez, miesiąca lJekabria w 5 den” Mniemam 
że  on na krzcie nazwany był Piotrem. Tatyszczew dodaie 
że  Kiiowianie bardzo go lubili, i chcieli aby Jaropełk pa
n ow ał  w  stolicy po śmierci Wsewołoda.

(1 5 1) W krotce zobaczemy że Posadnicy Xa Czerni- 
howskiego rządzili Muromem. —  Tatyszczew dodaie (niby 
z JNizegr: i Makar, rękop: że hamHuiary Bolgarowie, zra 
bowani na Oce, i Wołdze, skarżyli się Olegowi, i Jarosła
w o w i bratu iego, lecz nie znalazłszy sprawiedliwości, zdo
byli Murom. W tym czasie Oleg mieszkał w  Tmutarakanie. 
Tatyszczew w yobrażał że prowincyą tą. le ży  niedaleko Mu- 
romy. On mówi ieszcze o pochodzie W sewołoda w  celu 
uśmierzenia Rościsławiczów, i o w oynie z Polakami w  1088 
roku, czego także niema w  Kronikach. W Rostowskiey i 
innych powiedziano tylko, „ Chodi TFsewołod k Peretny- 
szliu.” W tym roku umarł Nikon, znakomity ihumen Pe- 
czerski, (ob: iego życie w  Legendzie) a w  >089 roku, w e 
dług Kroniki kapłana Jana, córka Wsewołoda, (tego niema 
w i n n y c h ) —  W 1091 roku Ihumen i mqisi Peczerscy w y 
kopali zw łoki S. Teodozyusza, i przenieśli ie do Cerkwi. 
Sam Nestor w y k o p a ł  ie rydlem, i widział na własne oczy, 
że ciało było całkowite, i w łosy  na głowie uczesane. Cie
kawo mogą to odczytać w Legendzie: my tu na iedną tylko 
okoliczność zwróeiem y uwagę. Biskup Stefan chcoc w i
dzieć zwłoki, przyiecbał do Klasztoru na koniu. Tatyszczew 
dodaie że WXe, z Xą i dziećmi b y ł  nazniulrz w  klasztorze 
Peczerskim, a potem w y p ra w ił  ucztę w  pałacu Kiiowskim. 
Podług Woskr: K r  on: Nestor mówiąc o przeniesieniu z w ło k  
dodaie: az hriesznyi ize i lietopisanie se wio wremiapisach.

( x 5 2) 1F  ni ze wremena mnozi czełowieci u mir acha 
razlicznymi neduhi, iakoze kłaholinchu prodaiuszcze, kor-  
sty, iako prodachom horsty, ot Filipowa dne do miasopu-  
sta yooo. W  Królewiecki rękop: krsety, domyślny zas 
wydawca, p o ło ży ł  kresty. Lecz horstami n azyw a ły  się gro
b y  ob: tey Historyi T .  I. uw; 488). Następnie w  Kiiowie 
Umierało wówczas około IOO ludzi na każdy  dzień.
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1 Zaćmienie Słońca przypadało podług Nestora w  i ć g t  
ro k u ,  d. 21 Maja, o godzinie 2. po południu,- tak samo 
pokazano i w  tablicach Astronomicznych, drukowanych w  
1’Art de yeriliez les Dates T. 1. kar: 72. W  tymże roku przy
padło i trzęsienie ziemi, a w  *°92 r o k u ,  iakis kometa na 
Niebie. Obwiniemyż przesąd Nestora, gdy iTucydydes p rzy-  
stępuiąc do opisania W oyn y Peloponezkiey, z strachem m o
wi o zaćmieniach s łoń ca, nadzwyczaynycli suszach w ó w 
czas zaszłych, itd: gdy Liwiusz, wyliczaiąc grozy  Nieba w  
czasie wstąpienia Anibala do Włoch, powiada, że kury  za
mieniły sie jiod owczas W kogutów, te zaś w kury. (ks; 
XXII. na początku)?

Nestor: „w se ze lieto (1O91) Wsewołodu łowli dieiu-  
szczu zwierynyia za Wyszohorodom, zamslawszym teneta 
i  kliczanom (krzykom) kliknuwszim, spade prewelik zmiy 
ot nebesie, uzasoszasia wsi liude"1 w Step- (kar. 229) „  cho-  
tle emu (Wsewołod owi) B oh wozbraniti ot sam out les zna ho 
w czełowiecich obyczaia , i źe s Bohoprotiwnym Wołchowa- 
ulem naczal takowyie pozory otcżeruhalel Chama syn,ime— 
nem Nimwrod, hihant sOzdawyi IJ audion"1 Daley7 lnowi Au
tor że jękła ziemia gdy gadzina Upadła, Duchowieństwo, w i
dać nie usprawiedliwiało polowania, iiłtibiolley zabawy na- 
Szyrch starożytny eh X ą t .—  W  tym że l o g i  rokii, obiawił 
się w Rostowie wieszczek k tóry  w  krótce Zginął.

Daley w  Kronice. Prediwno byst Połockie, w mecztie 
by wasze, w noszczi tuino staniasze po u lic U iako czełowie- 
ci ryszcziuszcze biesy itd. TatyszczeW obiaśhia, że 7 'uton iest 
Sarmackie nazwisko umarłego, lecz w  S łowniku Kuteinskim 
l653 roku (kar. 1 7/jt) pokazano, że tut no znaczy grzmot. 
Kronikarz chciał powiedzieć że b y ł  szum na ulicaćb.

( 153) W Boisz: Czert:. Posoczen, Yuizywało się mia
sto Pićszcżdno, teraz wieś w  Guberńii Połtawskiey, K ron i
karz m ówi otrzech miastach, zdobydych przez Połow ców ; 
lecz dwa tylko nazywa. TatysZcZew dopełnił gó i n azw a ł  
to miasto Uście, leżąCe niedaleko Perejasławia (ob: Druk: 
Nestora kaC. i 4 3 )

Bołtyn odwołuiąd się do Kroniki K rzyw o bórsk iego , 
Rapełnioiiey omyłkami, (którą mam u siebie) mówi, że W a- 
silko woiował nie Polskę, lecz prowinc-yą Kiiowską, albowiem 
Kże ten podług naszego krytyka, nie miał powrodu tr w o ż e 
nia ziemi Polskiey. Bołtyn nie przypomiał następujących 
słów Wasilka, (Test. 169. „  a z bo Piachom mnoho zła  so- 
C^oriłT Nawet i Historycy Polscy tę w oyn ę opisuią. Wasil- 
ko (mowi Długosz Hist. Pol. ks. III kar. 3oo), dowiedzia
wszy się o ucieczce Bolesława, i niezgodach w  naszey o y -  
fWznie, z naiemnemi Połowcami, niszczył liczne prowincye 

°lskie.” Daley rozprawia, że niby cala Rossya dotąd pod
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władna krolóm iego (Długosza) odpadła od W ładjrsława 
(ks. IV. kar. 3 16, 317.)

( i  5 4) Nestor. „Ise  ze Kiewie kniaź, a, by sza emu pe- 
czali bolsze, pacze neze siediaszcziu emu, w Ptreiasiawli. 
P ecza l byst emu ot synowec swoich, iako naczasza emu stu-  
za li chotia wiastl im. —  Daley nacza liubili stnyM unych 
(tnłodyrli), swiet (radę) tworict s nimi, Size naczasza zawo- 
diti nehodowati dniziny swocia, i liudem ne chodili Knia- 
zey prawdy, i naczasza Tiuny hrabiti liudeyd itd. chwała 
W  sewołoda: Kronikarz mówi: wzderzasia ot pianslwa , iot 
pochoti. następnie, trzezvvośó była podówczas niepospolitą 
cnotą.

( 155) Jarosław (iak. tu mówi Kronikarz) rzekł  do Wse
wołoda: da liazeszi ideie tiz LiaJiu, u hroba moeho, pn/ieze Ha
bitu tebia pacze, brati twoiey. On umarł, (w 1 Glj3 lecz nie 
w  i o p -4 roku iak w  Kron: Nikon) w e  srzodę w  wielkim 
tygodniu, i pochowany we c zw artek , co dowodzi iak pod 
owczas spieszono z pogrzebaniem ciał umarłych!

( 1 5 6 ) Ewparaskia  (Praxeda) została mniszką w  1106 
roku, umarła w  1169 d. 10 Lipca, Katarzyna, podług Kron: 
Kii: Irena w  1108, Janka w  1112  roku. Praxede pocho
wano w  Klasztorze Peczerskim około drzw i na południe. 
Kronikarz mówi: i sdiełasza nad neiil, bozon ku i die ze 
lei.it tieło eia. O Jance powiedziano w  Kron: R ostow :  
(fol: 74 Druk: Woskr: T. I. kar. 217 )  w LieLo 6,jg4 (1086) 
fPsewołod załozi Cerkow S. Andreia, i solwori u neia 
Monastyr, w nem ze postrizesia idsczi eho, diewoiu, imsnem 
Janka, i  sowokupi Czernorizcy, mnoki, i prebywasze s nimi 
po monastyrskomu czinu. W  Stepem to sarno innerni sło
w y  (kar. 228). Tatyszczew dodaie, że zakonnica Janka, 
lubiła czytać Xięgi, i sama uczyła  młode panny, czyta* szyć, 
śpiewać, i t. d.

Dr •uga żona W sewołoda matka Rościsława (Nestor kar. 
137 i 1Ó7) zwana Anną w  wielu rękop: Nestora: kto ona
była? niewiadomo. Miller i inni zowią ią Xiężną Połow ie
cką: dla czego? Ta Xa umarła w 1 1 1 1  roku d. 7 Pazdz: 
pochowana w  Klasztorze S. Andrzeia (ob Kron: Kiiow).

( 1 5 7) W  Chronik: Th. Engellursen, w  Leybnitza 
ScripŁ: Brunsv: T. II. kar. 1090 Anno 1089 Imperator du- 
xit filiarn Regis Russorum. T u  Kronikarz opowiada co na
stępnie: „C h cą c  doświadczyć niewinności Anny, Henryk 
kazał iednemu Baronowi starać się o iey miłość. Niechciała 
ona słuchać zwodnisia, nakonicc znudzona iego i.przykrze- 
niami, przeznaczyła mu' niieysce taiemnego widzenia się. 
Zamiast Barona p rzyb y ł  sam Cesarz w  nocy, w  niieysce 
ciemne, i zamiast kochanki zobaczył liczne grono sług, p r ze 
branych w ubiór niewieści, którzy nie miłosiernie go w y 
bili iako obrażaiącego iey honor. W  mniemanym Baronie

zo-
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zobacz3r\vszy swoiego męża Anna rzekła: dla czego sze
dłeś do prawey żon y  pod pozorem kochanka? Rozgnie
w a n y  Henryk pocz3rtuiąc się oszukałam , ukarał Barona, 
cnotliwą zaś Annę z obrzydłą okropnością zawstydził; pQ-  
kazawsz3r nagą młodzieńcom, którym także do naga roze
brać się kazał.” Ob: takie Gebliardi Erlanterung der Enrop; 
Kayser-und Kónigl: Hauser: tab: 9 gdzie są zacytowane Świa
dectwa różnych Niemieckich Kronikarzy. Anna czyli Adei- 
geyda po 3 latach wzięła rozw od z Henrykiem.

Naydawnieyszy Polski Kronikarz, Marcin Gallus, P ra x e -  
dę nazywa tylko dziewicą Rossyiską (Rutena pnella) D łu 
gosz zaś ([list: Pol: ks. IV kar 3 1 2 ) wyraźnie rodzoną sio
strą Swiatopełka syna Izasława (ob>’ także Narusz: Hist: 
Nar. Pol: T. HI. kar. 2 2).

( 1 58) Ten godny pamięci szczątek starożytności zn ay-  
duie się w rękop: praw Cerkiew: czyli w  Star: Ust: Sofnsk: 
(Synod: Bibl: No 82) pod tytułem! Jana Metropolity Ruskie
go zwanego Prorokiem Chrystusa, Autora Praw Cerkiewnych 
w yjętych Z Xiąg Świętych, spisanych przez Jakóba Mnicha. 
Wypisuię te mieysca o których iest wzmianka w  Historyi.

,, Tźe dszcżer błahowiernalio Kniazia daiati za muz, 
w inn stranu , i  die slużat oprestioky, i skwrnoiadeniem 
otmełaiutsia, ne dosloyno i zielo ne podobno prawowiernym 
se słworili, swoim detei/n, Scztaniem Boźestwnyi ustaw im ir-  
shiy ustaw toia że wiery błahowierstwo powelewaet poy- 
niati”

P roszał o nekych es i i  że hupiat czelad, stworiwszim 
obszczich molitw, iadszim s nimi, posliedi że prodawasze 
w pohanyia, kotoruiu sirn priali epitemiiu, i razem iakoże 
reczeno est w zakonie: chresliana czełowieka ni żidowinu, 
ni eritiku prodati.

łż e  swoieiu woleiu chodiat k pohanym kupla radi i 
skwrnno iadiat, sich otwieszczewaem w schiszczniki 1 lichi- 
tnanniky (lichwiarze) i ne prawednyki, i mezdniki. Lecz 
daley mówi iż nie należy ich za lichwiarstwo odłaczać od 
Cer kwi, lecz powinni ci ocz3rścić się modlitwą.

Jże tretii bratuczada poymaiut, aszcze i  wnieszniy za
kon powielewaet, n (lecz) i sich opitemia wlozi” Bratucza- 
dami pierwszerni, nazywali się stryicczni t. i. synowie dwóch 
braci; drugiemi w n u k o w ie , trze cierni, prawnuk o wie (ob: 
Xięgę Ust: Cerk: o braciach nieprawych Roz: 5 i.)

Jakoże esi reki: oże ne hywaiut na prostych liiidech 
hłahoslowenie wenczania na Boiare tokmo i K n iazi wien-  
czaiułsia; prostym że lin dem iako irnenem i pleskaniern 
razum daem wsiąk.. . .  Lz.e kromie Bozestwnyia cerkwi, 
kromie blahoslowenia tworiaszcze swadbu, tayno ponitna- 
hze nar czet. łż e  tako poymaiut, iakoże hhidnym opitemu

Tom 11. 10
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dciiut. To pluskanie się, zapewne b y ło  w  Rossyi zabytkiem 
bałwochwalskicli weselnych obrzędów.

Jze tretia zenu polał i Jerey błahosłowił bud et wiedaia 
iii ne wiedaia, da izwerzetsia.

Podobaet woinu nakazanie im (Kapłanom) dali. t. i. 
Kapłanom należy uczyć Ż o łn ie r z y —  Daley: O horewam, 
iako imia mót was radi cku łu  primaet w/iazyciech! Jze 
w monastyrech czasto piry tworiat szzywaiut muźi w kuplie 
i źeny, i w tiech piriech druh druhu prespiewaiut, kto łu -  
cziy tworit p ir .. . .  podobaet sich wseiu siłoiu wzbraniali 
jirchierei, nauczaiuszcze. . iako pianstwa zła inaho po- 
slieduim nezderzame, neczistota, błudstwo, neczistosłowie; 
dane reku, i złodeianie! h. sini i  boleźń leliesnaia.

Jze swoie podrużie ostawiał i poymaiut iniech, takie  
i żeny, ne priyniaem w priczaszczenie, dondeze prestanut 
ot hriech. Takie zenu ne diewiciu swari. Gdzież kara pie
niężna, niby przez starożytne duchowieństwo nasze w ybie
rana od lubieżnych, iak oznaczono w  mniemanem postano
wieniu Xa Jarosława (ob: wyżey uw: 108)? Biskupi uczyli 
cnoty, lecz nie tego żeby korzystać z występków, kara zaś 
iedynie zależała na wyłączaniu od Cerkwi.

O cudach przypadaiących przy zbudowaniu Kiiow skiey  
Ł a w r y  ob: w  Legendzie foi: 7 4 i nast: mówią, że ogień i
rosa cudownie oznaczyły mieysce, w  którem należało zbu
dować Cerkiew Peczerską, a sarna JNPanna w ysłała  z Kon
stantynopola Budowniczych do Kiiowa dawszy im s\vóv 
portret, i zw łoki SS. Arteminsza, Policeukta, Leona, Aka- 
ka, Arefy, Jakóba, Teodora, i żen a  tych zwłokach założo
ne ściany cerkiewne rozmierzone złotym pasem Warega Si
mona (ob: wyżey): szerokości na 12 pasów, długości 3o, 
wysokości 5o, żc kupcy Bizantyiscy zadziwieni rożnemi 
pod owczas zaszłemi cudami, darowali mnssią na ozdobienie 
ołtarza, przywiezioną do Kiiowa dla handlu; że oblicze 
JNPanny samo przez się okazało się w Ołtarzu, gdzie pra
cowali artyści Greccy wraz. z S. Olinipiuszem, Mnichem 
Peczersltiin, który u czy ł  się od nich robienienia maści; że 
deska kamienna i s łupy do stołu ołtarza b y ły  przyniesione 
ręką niewiadomą, do zamkniętey Cerkwi; że Aniołowie we
zwali Biskupów na konsekracyą Św iątyn i, Jana Czerni- 
howskiego, Izaiasza Rosłowskiego, Antoniego Juriowskiego 
Łukasza Białogrodzkiego, i śpiewali, Kto iest ten król 
sławy i t. d. Po wszystko co się powiedziało, opisane iest 
przez bł ogosławionego Biskupa Simona, który  ży\ w  XII 
i na początku XII[ wieku. Mówiąc o budowniczych i ma
larzach Bizantyjskich, którzy skończyli swe życie w  Ł aw rze  
Kiiowskiey pisze do swego przyiaciela S. Polikarpa. Sut że 
i ąynie u was swithy ich wpołatach, i  knihy ich Hrecze- 
skia bliudomi w pamial. Opowiada także, 11 Monomach
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w  młodości swoiey, wybawiony z clioroby złotym pasem 
Warega Simona, zmierzył Cerkiew Peczerską, i podobną 
zbudował w  Xiestwie swoiem w  mieście Rostowie, syn 
zaś iego Jerzy wSuzdalu, oznaczywszy na karcie porządek 
inieysc ią składających.

JNestor nazywa ta Kiiowską Ł aw rę  klasztorem Teodo
zyusza. Za Wsewołoda poświęcono ieszcze Cerkiew S. Mi
chała Wid ubecki ego, w  1088 roku.

(109) JNestor: e/ioze liudie wsi rekosza; se nawie pri- 
szeł: w  w ie lu  rękop: napisano: se nam priszoł. O p is a w s z y  
iak  w  P o ło ck u  n iew idom e d u ch y  zabiia ły  m ieszkańców, Ne- 
stor, dodaie-: Czełowieci hłaholiachu, tako nawie biut P o 
łączony. Tak  to s ło w o  obiaśnione i w  katalogu B iskup ó w .

(160) W Troick: i Królewiecki rękopismach, w sez.'e 
lielo (65-79 czyli  1088). perestawisia loan M etro p o lii,.... 
1 F  se źelieto priwede. Janka, M  itropolita Joana skopczinu. . . 
ot hoda bo dohoda prebyw umrę, (następnie w  1090 roku) 
w ne ze lielo (t. i. w  1089 roku) swiaszczena byst Cer ko w 
Sha M ichnyła Efremom Mitropolilorn toin Cerkwy. . .  bie 
bo preze w Perekasławli Metropolia.’’'' W Kron: Rost: po
wiedziano, ie  Metropolita Efremiusz konsekrował Cerkiew 
S. Michała w  1088 roku, Metropolita Jan umarł w  1089 inny 
Jan, (castra! us) przybył  z Janką w  1090 r i w tym że roku Me
tropolita Efremiusz, który zbudował Cerkiew Pereiasławską 
Sgo Michała, za ło żył  tam inne Cerkwie. Następnie w icdn ym  
że czasie byli w  Rossyi Metropolitami Jan i Efremiusz? Na
leży  mniemać że Wsewołod lubiąc Pereiasław, erygował 
tam oddzielną Metropolitę, zniszczoną po iego śmierci albo
w iem  Nestor mówi: bie bo preze. Nie rozmnieiąo tego Nikon: 
Kron: dodaie: ziwachu mnożnie tamo (w  Pcreiasławm) M i
tro politi Kiewskii i wseia JRossii”  Nie: Efremiusz nie był 
pod owczas Kiiowskim. Nestor w  l o g i  roku opisuiąc prze
niesienie zw łok  Teodora, nazywa tego Biskupa Pereiasław - 
skini; być iednak mo/e iż 011 po śmierci Jana, zaiął nney- 
sce iego i został Metropolitą całey Rossyi. Na co zgadza się 
i Katalog Biskupów w  którym Efremiusz nazwany Metropo
litą Kiiowskim od 1092 roku (Synod. Bibl. Nro 67). Bołtyn 
(uwagi nad Ilist. Szezerbatowa T. 11. kar. 48 i nast), omylił 
się, utrzymuiąc że Rossya nie miała Metropolity l i i e n u u -  
sza. i ż e  w e wszystkich wykazach Jan oznaczony dziesiątym, 
Nieefor zaś iedynastym Metropolitą. Nayprzod co znaczą 
wykazy stopni? czylo są katalogi Biskupów? albo tak zwane 
Nicgi Stepenne? Lecz i w  tych i w  drugich Efremiusz nazwą 
«.y następcą Jana; Mikojay zaś następcą Efremiusza, a Nice- 
for Mikołaia. (ob: niżey). Daley pisze Nestor: Se bó
Efrem bie skoper, wysok tiełom; bie bo tohda mnoha zdania 
wzdwize Dokonczaw Gerkow Sho M ichayła  (w Pereiasła- 
■wiu) sałoie naworotiech horodnichwo unia Teodora, 1 p o ,
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sem Sho Andreia ot Cerkwie u worot, i stroenie bannoe, 
sehoz. ne byst preze w Rusi. —  i  hrad bie za ło ził kameń 
ot Cerkwie Sho 2'eodord Nikon: Kron: nie przestaiąc na 
wybudowaniu domu łaźni, dodaie że Efremiusz za ło żył  szpi
tale w klórych bezpłatnie leczono chorych ubogich, i że on 
toż samo zrobił w swoiem mieście JMilitynie (w małey A r
menii). Oddaymy sprawiedliwość rozsądnemu domysłowi 
Bołtyna, który naypierwszy postrzegł, że Nestor pod imie
niem miasta fiirod) rozumie tu omurowanie C erkw i,  budo
wą zaś łaźni, nazywa oddzielne mieysce, w  którem przy
gotowywano kąpiel, dla Krztu osob dojrzalszego wieku. Ta
kie budowy do tycliczas w  Rossyi nie znane, istotnie b y ły  
około starożytnych Cerkwi Clirześciańskich {np. Sofiyskiey 
w Konstantynopolu) i n azyw ały  się Baptistirion (aedes iux- 
ta ecclesiam, in qua bapthizantur fideles, mówi Diukanż kar. 
174). W yraz łaźnia  i wnaszym nowym  testamencie u ż y 
w an y  zamiast krztu (w Liście do Tom: III, kar. 5.) Sam 
Nestor mówi, o Chrystusie ,, baniu netlenia darowa, swoiu 
krow za nas' izlia.. Nieuki, mniemali, że Metropolita budo
w a ł  łaźnie Narodowe czyli publiczne. Nie mówię o nowem 
tłomączeniu tego mieysca, pomieszczonepi w  osobney Xiążce: 
niewiadomy iey  Autor ieźdząc do K iiow a, dowiedział s ię , 
że  na Małorossyi Bania  nazyw a się kopuła C erkie w n a, i 
śmiało utrzymuie, że Metropolita Efremiusz naypierwszy za
czął u nas budować Cerkwie z kopułami? Dwie Katedry 
Sotiyskie, w  Kiiowie, i Nowogrodzie, zbudowane ieszcze 
przed czasem Efremiuszą, do dziś nieuszkodzone, świadczą 
przeciwnie. Mjr, nie ieżdząc do Kiiowa, wiedzieliśmy o- 
t e m , że wjnraz Eolski Bania  znaczy kopułę, i każdą inną 
zaokrągloną budow lę.—  W  Legendzie powiedziano, i e  E - 
Iremiusz, b y ł  naypienyszym Boiarem WXcia Izasława, prze
śladowcy Sgo Antoniego, za obleczenie tego młodzieńca; 
powiedziano także, iż Efremiusz, chodził do Konstantyno
pola, i przepisał tam reguły Klasztoru Studyiskiego dla no
wego Peczerskiego; okoliczność nie zgodna z podaniem Kro
niki (ob; w y że y  uw. 13 8 ) w  starożytnym rękop. Legendy 
nie ma otein ani słowa; iednak Biskup Simon w  liście do 
Polikarpa (ob. w y żey)  mianuie Biskupa Efreminsza znako
mitym zakonnikiem Peczerskjm w  Katalogach nazwany Gre
kiem i słusznie, albowiem przodkowie nasi kastrować się nie 
pozwalali. Grek i Castral ns. mogli w Kiiowie zostać mnichami, 
iednak ulega wątpliwości aby taki człowiek b y ł  pierwszym  
panem dworu Izasława.

(161) Oto wyciąg z Katalogu Biskupów (fol: 7. S y 
nod. Bibl. Nro. 67), Powiadaią także i to że za dni tego Me
tropolity ''Efremiuszą nastąpiło przeniesienie zw ło k  Bisku
pa Mikołaia zLicium, do Bary miasta we Włoszech, i Metro
polita ten postanowił w Rossyi uroczystość tego przeniesienia.”
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(162) Ob Nikon Kron T .I. kar. 192 Chr. Gottl. T r y -

ziusz w  dziele: de Episcopatu Kioviensi Commentatio, pisze, 
że niby ieszcze Jarosław W. żądał Biskupa od Papieża Be
nedykta VIII, i że on w roku 1021. przysłał  mu do K iiow a 
Biskupa A lexego, rodem z Bolgaryi umieiatcego ięzyki G r e 
cki i Stawiaiń'ki; że ten Alexy: z a ło ży ł  nowe Biskupstwo 
Kiiowskie, i pierwszy celebrował w  Cerkwi Soliyskiey; lecz 
długo cierpiąc ocl zawiści Duchowieństwa Greckiego, w y ie -  
cbał nakoniec z Rossyi i umarł w Bolgaryi. Fryziusz odwo- 
luie się do Orlowiusza, oraz Nikanora i Kassiana, Autorów 
de iml.iis Religiom Cbrislianae in Russia

( . 63) W Krou. Nowogr. Popa Jana, kar. 3 12, 3 i 3, 
Syn Izasłuwów  (Swiatopełk) ide Kyewu i prysła Wsewo
łod wnuka swoieho (do Nowogrodu!, Mstisława syna W oło-  
dirnera itd. Ta okoliczność; ze W sewołod także pod owczas 
przysłał do Nowogrodu Mscisława utwierdza się słow y po
s łów  Nowogrodzkich w  1102 roku: „  a seho (Mscisława) ny 
d ał TVsewołod a w skarmili eśmy sobie h n i a z (Nestor, 
kar. 167).

( 1 64) W  Kronice, no swiet (radę) «j?«/orż(Swiatopełek) 
s1 risz ‘dszinii s nim. Daley mówią mu Boiarowie „  Mszczę by 
pr/stroił 8000, ne ieho to est. Tatyszczew sądził że oni tu 
mówią o liczbie Połowców. Daley: „nasza  zemlia oshudieła 
est ot raii iot prpdaz.”  t. i. odkontrybueyi, i cła.

Niezgoda panowała między Swiatopełkiem i W łodzi
mierzem. albowiem Rościsław w e wszystkiem słuchał brata. 
Kronikarz mówi w liczbie mnogiey. u ła dila , ciełowasta 
itd. Połączone woysko, stało koło Sgo Michała Widnbeckie- 
go. Tatyszczew podług swoiego zw ycza iu , wymyśla tu p rzy
czyn y  kłutni Xjążąt.

( 1 65) Torczesk, dzis w ieśT o rc zyca  na brzegu R. T o r -  
czy  w  powiecie Piatyhorskim, Nestor, mieszkańców tego 
miasta nazywa T o rka m i, (kar. 1 36>. Tripol. czyli Irepol. 
na brzegu Dniepia niżey  Kiiowa. O Janie Woiewodzie K i-  
iowskim ob: Nest; kar. 129. Kronikarz jiiowi że Teodozy- 
usz bardzo lubił Jana i żonę iego Maryą, za ich pobożność 
i zgodę: pewnego razu zapytała go M arya, gdzie grób iey 
będzie? Tam gdzie i móy odpowiedział S. Zakonnik. Ona 
rzeczywiście pogrzebaną zostąła w  Ł aw rze  niedaleko grobu 
Teodozyusza

(166 ) W Kronice: ,, mezi wałoma" albowiem pod 
owczas każde uzbroione miasto, otoczone było dwoma 
wałami między' któremi mieściła się znaczna rozległość'. Ma
ło  znaczące dodatki Tatyszczewa , bez uwagi tu poniiiamy

Swiatopełk uciekł do Trypola, stąd zaś nocą do Kiiowa.
Roscisław miał p o d  ówczas lat 23 on u r o d z i ł  się w  

^070 roku. (Nest. kar. 12 1) ,  pochowany w  Cerkwi Sofiy- 
skiey około grobu Wsewołoda. W Legendzie (fol. i 32)
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pisano, ze Grzegorz cudotwórca Peczerski przepowiedział 
Roscisła.wowi śmierć iego; że ten młody Xże z gniewem od
powiedział mu: czyż  mnie przepowiadasz śmierć od wody, 
który  umiem pływać? doświadcz sam oncy —i- i  kazał utopić 

o męża.
(167) W  Kronice: na Zełani Dziś iest wieś Zelany 

niedaleko Kiiowa i Białogrodka. Nestor (powiedziawszy ze 
nieszczęście to pray trąbiło się v  Wigillią uroczystości SSch 
Borysa i plleba) pisze: Jkyst p lą c z  w h r a d ie , ci ne rOr
do sb firiech  n a szich  ra d l   S e l>o na ny B o h  p o -

p u sti p ch a n  y ch , i  nę iako m ilu ia  ich  no nas kazce; 
se be esi bat o!: e h o . . . . .  kd p r a zd n ik i B o h  n a m  n a 
w o d  U sietow a n ie iako ze  sia  stw or i  w se Heta p er-  
■tyoie z ło  na W z n c s e n ie  Jłospodne , w toroe ze wprar- 
zn ik  B o ry sa  i Hteba, e~e est p ra zd n ik  no wy i B a s - 
s i t a  ze m li. Połow cy opuściwszy Torczesk rabowali mię
dzy Kiiowem i Wyszogrodem. Tatyszczew mówi, że P o ło w 
cy  odebrali wodę mieszkaiicom Torczeska, przesypawszy 
rzekę i zmieniwszy przez to iey k ierunek; mowi nadto że 
oni rozbili woysko Świętopełka pośrednictwem użytego przez 
nich wybiegu: w  Kronice niema ża d n eyz  tych okoliczności, 
W lym  że czasie, (r. io g 3 ) umarł Rościsław, syn Mscisława 
wiadompgo z sv, ycli zbrodni w  K iio w ie ,  a w.nuk Izasława. 
,W rękop. Kx;olewicc!c, mylnie on zw any synem Izasława.

(168) Powieść o ożenieniu Swialopełka opuszczona 
w  wielu rękopismaclt, lecz znayduie się w  Królewieck. Rost. 
i; innych. Swiatopełk podług rękop: Nowog. Kron: (kar. 3) 
urodził się w  1.0 5o roku. Kto była pierwsza iego żona? nie
wiadomo, lecz 011 miał pod ówczas dorosłego syna Jarosła
w a ,  i dwie córki (ob. niżey).

Nestor: se uze t.relie nawecle (Ołeg) pohanyia. n a  
B u s s lw ia  zem lia . Wydawca druk: Nestora, bez naymniey- 
Śzego sensu napisał tu w yra z  B o g a , zamiast (Jlega\ k tóry  
istotnie pod ówczas po trzeci raz przyw iódł barbarzyńców 
ze sobą: 1) w r a z  z Borysem. 2) z Romanem (ob. w yżey)

Monomach pisze w  swoiey Duchowney Xiędze O leh  
na niia p r y d e  s P o lo w e c zs lo iu  ze m ltiu  k C z e r n ik o 
w a , i  byszasia drużyna m oia nim  8 dniy o r n a lu . . .  
N e  tm ladusze im  w% OrJroh  tu niemożna niektórych
słów  zrozum ieć)  Zctlia>si Chrystianach dusz i  set
h o ria szczn  h, i  m onastyr , i  riech: ne chw aliły  sia po- 
h a n y m .—  * wclacli bratu olca sw oi eho m itsto  (miasto)
i  w idoidiom  na S. Borysa den iz  I z e r n ih o w a ........
J  iechachom , (kar. 33) s l  woide p o 1 ki P ołow eczski e ne  
W 100 d r uzi nie (t i miał ze sobą uiniey iak, io o  ludzi), 
i  s clietm i i  z żen a m i i  o b liza ch u i s ia  na nas aki  
w o lci sloiaszcza-.
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(i6c)) To piękne mie}rsce w  Kronice Nestora opu

szczone przez wydawcę, (ob. ie w  Nikon Kron: T. II. kar. 
7. i 8). Daley mówi Kronikarz i ne bie se/10 słyszano w  
d n ech  per wy eh w zem li B u ssk ie y , iaże w idesta o c z i  
n a sza  za h r ie ch i naszi:

W tym że iot)4 roku, umarł S. Stefan Biskup W łodzi
mierski d. 27 Kwietnia On b ył  pierwszym lhumenem I'e- 
czerskun po Teodozyuszu, dobudował znakomitą Cerkiew  
NPanny, przeprowadził Mnichów do nowego Klasztoru, po
zostawił niektóiycb w  starym, dla grzebania tam ciał umar
łych, i naypierwszy postanowił, aby śpiewano liturgią za 
zmarłych braci i fundatorów Cerkwi. Wygnany (niewia
domo zaco) przez Peczerskich zakonników, Stefan, za ło ży ł  
drugi Klasztor niedaleko Ł aw ry  na K ło w ie  pod tytułem 
N Panny Maryi W łachernskiey i na pamiątkę cudownego 
iey  obiawienia, artystom Greckim; posłanym od r.:ey do 
K iiow a dla ozdobienia Ł a w r y  (ob: w y ż e y  uw: 1 58) N ako- 
niec, b y ł  Biskupem W łodzim ierskim  (ob: Legendę K i io w -  
ską fol: 89 i 90).

( 17 0 )  Boiar Swiatopełka nazwiskiem Sławiata b y ł  
ich naczelnikiem, iednak nie on lecz drużyna namówiła 
Włodzimierza do złamania przysięgi (Tatjrszczew się omy
lił). Daley: P risła  VF ołodimer otroha swoieho Bandiuka, 
po Itlarewu czad, i rccze Bandiuh Itlarewi: zowetwy Kniaź. 
Wołodimer rek tako; obuwszasia w  tepłyi zbie zaw tro-  
kawsze u Ralibora, priiedite ko mnie. /  recze Ithir: tako 
budi. Jako wzlezosza w istopkn, tako zaprasy by sza. 
FFzlezle na istopkn, prokopasza w er eh, i Lako O Ib eh B a -  
tiboricz priyma kuk swoy i nałoziw strzela., udari Itlarct 

serdce. ,
(17 1) Tatyszczew szukał Juriewa p rzy  uyścin Oste- 

ry, lecz miasto to, leżało na brzegu Rosy. W Nestorze: 
pridosza Połowcy k Giurgiewu stoiasza około eho beto wse 
i  mało ne wziasza eho. Swiatopołk że omiri ie, Połowcy  
że ne idosza za Bos Następnie, tu leżał Juriów —  Jurewci 
że wybiehosza i idosza Kyewu [z Biskupem Maryanem). 
W  wykazie Biskupstw K o d in a , do Kiiow skiey  Metropolii 
należących, także powiedziano iż Jnriow leżał na brzegu 
Rossy; S. Georgius ad Russum fluvium (ob: Memor: Popul: 
T .  II. kar  1037).

Kronikarz mówi że P ołow cy  spalili Juriow opuszczo
ny przez mieszkańców, i że WXe zbudował Swialopełcz 
ba górze Wiatyczewie, i zaludnił to miasto mieszkańcami 
Jurjowa, oraz Zasakowcami i t. d. Miasto Wi a tycz ów leżało 
ba brzegu Dniepra, niżey  Kiiowa, tam zapewne znaydowało 
5le i miasto Swiatopełcz, o którem ieszcze iest wzmianka 
w Kronikach za wpadnienia Tatarów w  1224 roku Mie- 
aj:kańceJuriowa w k ró tce  wrócili do pierwszych swych osad
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(ob: niżey). Saków* b y ł  daleko n iżey  Kiiowa, na wscho
dnim brzegu Dniepra (ob: n iżey  uw: 328).

(172 )  W rękop: Nowogr: kar. 8- w litlo 66o3 icle 
Swiatopolk i T4  alodlmer na Dawida Smolińska i wdasza 
Dawidu Nowhorod. W Nowogr: Popa Jana kar. 3 i 3 K m a -  
żiw 5 li*t (Mścisław w  Nowogrodzie) ide k Rostowa; a D a 
wid priyde k JSowhorodu kniażyti po dwoili lieta wyhna-  
sza i, ip rid e Mslislaw opiat. Jeżeli Dawid iak powiedzia
no w y ż e y  w  1O95 roku wygiiany z Smoleńska, zatem 011 
nie mieszkał lat dWocli w  Nowogrodzie* albowiem Mści
sław pow rócił  z Rostowa W tymże 1096 r.

Tatyszczew pisze* że Włodzimierz sam ieżdził pod 
ówczas do Nowogrodu, że mieszkance wykonali mu przy
sięgę wierności dla Mścisława aż do śmierci, i na to, ze nie 
będą mieć innycli Xiążąt, Dpi ócz potomków Monomacha, że 
Włodzimierz ożenił Mścisława 2 Krystyną córką Posadnika 
Nowogrodzkiego i t- d.

Historyk ten n azw ał Izasława Xięciem Smoleńskim, 
opowiadaiąc, że Dawid w y s ła ł  go ze Smoleńska, i że sam 
Włodzimierz Monomach kazał synowi zaiąć Murom; iednak 
zobaczemy niżey  że Monomach nie b ył  kątęt z tego po
stępku Izasława—  Niema także w  Kronikach* żeby Oleg 
(iak pisze Tatyszczew) rabował prowincye Rostowską i 
Suzdalską; i żeby Włodzimierz w  1 o g5 roku w o io w a ł  z Clier- 
sończykami.

W Nestorze: se ze lieto  (io q 5) p rid o sza  p r i-
z i  (szarańcza) J u lia  w 28 den> i  pokrysza zernliu, i  bie 
w id ie ti straszno i  d ta ćhu  k po bm o szezn ym  str a n a m , 
ia d u szcze  łra w u  i  prosa. T u  Stryikowski a zanim i 
Szczerbato w, mówią o napadzie Prusaków na Rossyą!

(173)  Xiążęta wezwali Olega na ziazd do Kiiowa iuz 
w  1 Oy6 roku: on uciekł 3 Mai a z Czernihowa do Staroduba, 
który był w  oblężeniu 33 dni. —  Tatyszczew pisze, że 
Swiatopełk chciał spalić Starodub, lecz temu sprzeciwił się 
Włodzimierz, że oni drzewem okładli warownie miasta, i 
grozili, że miasto w  popiół obrócą, chcąc iedynie przestra
szyć mieszkańców, że W Xe i Monomach, uśmier-zywszy 
Olega, potaiemnie u ło ży l i  między sobą, żeby mu oddać 
Murom, Dawidowi Swiatosławowiczowi Czernihów; bra
ciom iego, Jarosławowi i Swiatosławowi, krainę Siewierską 
i Tmutarakan; Smoleńsk zaś lzaslawowi Włodzimierowi- 
czowi. Lecz ziemią Siewierską nazywała  się sama Czerni- 
howska prow incya, Swiatosława zaś Swiatosławicza nie 
b yło  na świecie.

(17 4 )  W Kronice: W o ie w a  F u r ia  i  P o ło w ec  
u P ere ia s ła w lia  i TJstie p o zie . Następnie to miasto 
leżało niedaleko Pereiasławia zapewne przy  samem uyściu 
Trubeży.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Daley, i  p r id o sla  k Z a ru b u  perebrod istasia . Ito 
niieysce było  na zachodnim brzegu Dniepra, na przeciw 
uyścia Trubeży.

Daley: aky testia  m oieho i w ra ka  (Swiatopełk 
Taliorkana) p riw ezesze i  K iew u, pohrebosza i  na B er e-  
sto w ie m , rneiu p u ltem  i  dusze z im  na B erestow o i  
d ru h im  w M on a sty r i dusze ze. Tatyszczew mówi o w y -  
sokiey mogile. —  Daley: T o k o ze  m iesią ca  (Czerwca) 
w P ia lo k , p r id e  w toroe B o n ia k  bezboźnyi szełu d iw y i  
o ia y  chiszcznyc.il, Kyeu.no w n e z a p u , i  m a ło  w hrnd  
ne w iecha sza  P o ło w cy  i  z a ih o s za  bołonie, (nie las, 
iak powiedziano w  S łow niku Akademicznyin, lecz przestrzeń 
miedzy dwoma wałami miasta, w  której' b yw a ły  ogrody, 
niektóre budowy i pastwiska dlabjrdla: ob: w yżey , uw : 166 
Rost: Kron: fol: 80, i Bołtyn Uw: nad Hist. Szczerbatowa 
T. II. kar. 1 ę ‘4) . —  1 w zr a lisza sia  w  M on a sty r , i
w zh osza  Stefa n ów  i  drewney H erm a n a , i  p rid o sza  
w  M on a styr Hec zer s k i, nam  susze z im  po le l ia m  p o -  
cziw a iu szczim  po za u tren i, i k likn usza  około M o n a -  
styria  i p ostaw isza  stia h a  dw a p r e d  w raty ?nona- 
s ly rsk im i; nam  ze b ieża szczim  za dom  monastyr i  a 
a d ru h im  izb ieh szim  na po łat,i. B ezbożny e ze sy
n ow ie lz m a y łe w i w ysiekosza w rata i poydosza po  
k e lia m , w ysiekaiuszcze d w e r i , izn o sia ch u  aszcze, 
czto  obretachu w kelii. P o  sem  w zhosza  dom y S . 
l i  ła d y  czy cy i  p r id o sza  w C erkw i i z a ih o s za  dw eri, 
e z e  k U h u  (na południe) u stroen ii, i  w tóry a eże k se- 
1w eru , w lezsze w p rilw or u hroba T eo d o ziew a  em - 
Liuszcze ikony za zih a c h u  dw eri i  u k o ria ch u , B o  ha  
i  zakon nasz. B o h  ze ter p ie s z e : eszcze bo ne skon-  
cza lis ia  h ia ch u  h resi ic h . T ie ż  h łaholiachw . h d ie  
ie s t  B o h  ich  (Rossyan) da pom ozet im . I  in a  stow esa  
ch u ln a ia  h ła holia c/ut na sw iatyia  i  k on i, n a sm ie-  
c h a iu s zc z e s ia , ne w iedoszcze iako B o h  k a ie t  raby  
sw oi a  n a p a stm i ra ln y m i, da ia w ia ls ia  iako z ła to  
iskuszen o  w hornu. K re siia n o m  ho m n ohym i skor-  
bm i w n iii w carstw o nebesnoe , a sim  poha n ym  i  n i -  
h a te lia m , na sem  sw ielie  p riim szim  w eselie i  p r o m 
storon stw o , a na onom  sw ie lie  p r iy m u t m u l i t , . . .  • 
ł  bisza nekoliko  ot b ra lia  n a szeia  i  t.d. Zapewne Bo -  

niak pospieszał oddalić się, wiedząc o nieszczęściu Tuhor- 
kana. Monomach w  Duchowney pisze (kar. 4o) Jdoc/iom  
s S w ia to p o łk o m  na B o n ia k a  za  IIo s.

Ten Han zabrał pod owczas w  niewolę dwócli świętych 
Zakonników Peczerskich Ewstraliusza, i Nikona.

(175) W rękop: Puszkin: i w  innych: O leh ze w yi-  
de i z Sta rodu ba  i  pry i  de S m o liń sk a , i  ne p ria sza eh o  
h>fn o ln ia u e , i  id e  k B ia z a n iu  (tu po raz pierwszy iest
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wzmianka otćm mieście) Daley, następuie opisanie w o y n y  zPo- 
łowcami: „  O lko w i o bieszcza w sziu sia  p r it i s b ra -
toni (Dawidem) K y ew u  i  ob ria d  p o ło z .ty  i  ne w scho-  
te seho O lek  stw o r iti , no p r iszed  S  n olinsku i point, 
w oi p o y d e k M u r o m u ’ Tatyszczew uznał potrzebną, do
dać, i e  Dawid nie b ył  pod ówczas w Smoleńsku, i że X że 
ten znaydował się w  T o r o p c u , lecz śmiały lud czę
sto działał podług swey woli w  starożytney Rossyi, nie 
słuchał Xiążąl: i mieszkańce Smoleńska mogli przeciw w o 
li Dawida n iewzywać O le g a , lękaiąc się iego burzliwego 
charakteru: zw ażm y że wspomnione miasto Toropiec było 
iuż wówczas w  Rossyi. Nestor opisuiąc życie mnicha Izaaka, 
n azyw a go Toropczaninern. (T  I. kar. 174). Izasław zabity 
pod Muromą. O w oyskn iego mówi Kronikarz, „  p o b ieh o -  
sza  ow i czerez lie s , dr u zi i  W horod. Tatyszczew za
miast lasu  napisał w  L e s ia .

(176) Kronikarz: M stis ła w  źe zd in n a ł s N o w o -  
horodcy i  p o sa d isza  Dobrym i ii” Tatyszczew wszystko 
p o w ię k szy ł .—  Daley: 'lo k m o  ostaw i (Oleg w  Suzdalu) 
d w o r M onastyr ski i  cerko w, ia ie  tam o est S . D im i-  
tria ,  ieże bie dał Efrem is Suły. Snzdal będąc miastem Wsze- 
wołoda, należał do Biskupstwa Efrema Pereiasławskiego.

(17 7 )  To pismo wyięte iest znaydawnieyszego rękop: 
Nestora t. i. Puszkińskiego, i drukowane wraz z Xiegą Du
chowną Monomacha, kar. 48. i nast: b y ł o  ono posłane przez 
W iaczesława, lub w  tymże czasie, albowiem Włodzimierz 
m owi w  Dyplomacie swoim, i e  ten młodszy syn znayduie 
się z bratem w  dzielnicy dziada (kar. 57): lecz pisane ieszcze 
przed wygnaniem Olega z Muromy, czego dowodzą, słowa: 
ci ty  (Olega) s ie d iti w sw oiem  (dzielnicy), Nic nie doda
łem, lecz iedynie skróciłem. Oto są niektóre z tych mieysc 
w  Oryginale, kar, 52 ). A  my czto esm i? cze lo w ieci h re-  
szn i, Li sey deń źiw i\ a ut.ro m’eftw i; den w sła  w ie , i

czti, a za u tra  w hrobie, i  bez pam iati: in ii  sobra- 
n ie  n a sze , ra zd elia t. Z r i , bralie, O tca  n a iu  (naszych 
dwocli O ycó w ) czto w zia sta , i i i  czym  im a po rotie: 
L okm o oze esta , s lw o riła  cluszi sw o i . . . .  Ib ia sze  te- 
bie uzrew sze krów  eho  (Izasława) i  t ie lu  uw ia n u w szu , 
ia ko cw ielu  now u procw ietsziu , ia k o ź a h n ec za ko-  
lenu, 1 rieszi brasze sto ia szcze  n a d  n im : U w y  m n ie ! 
czto stworich? Swieta seho nicztożnaho, kriwosti radi nalie- 
zoch hrech sobie otciu i  materi s le ż y . . . .  A  snohu m oiu  
p o s ła s z i ko m n ie , za ne n e ś  w nev n i z ł a , n i  d o b r a , 
da bych obuim  o p ła k a ł m uza eia i ony sw atby en tw  
p ie śn i um ieS, ne w idech  bo eiu  p ierw ee radosti, n i  
w enczem a eiu  za  h rech i sw oia! A  boha clielci p u sti 
iu  ko m nie w bodzie (w  krotce) s per wy m  słow om  d a  
tn eiu  konczaw  slezy , p o sa źiu  na m estie i  s ia d et a k i
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h o rlica  na susie drew ie ze le iu czi, a raz u tieszu sia  
o B ozie. Należy mniemać że Izasław podobnie iak Mści- 
sław krzestny syn O leg a , ożenił się w  Rostowie lub Mu- 
romie, w  królce przed śmiercią swoią. Daley w  Oryginale 
kar. 55 57. D a  ne. w y iskiw a li było czużeho, nim ene w 
sorom , ni w p e c za l w w esti n a u czisza  bo, i  p a r o b c i , 
da by sza sobie n a le z łi no onom u na lezosza  zło . O ze-  
li  kto was ne choczet dobra , ni m ira  ch re s lia n o m , 
a ne budi em u ot Błaha m ira  uzreti. na onom sw /elie 
cluszi eh o. Monornacb mowi ieszcze na piśmie, s bratam  
tw oim  (Dawidem ) r a d ils ia  essi a na po m oże t. r a d il i- 
sia  bez tebe, 1 ne stw o r iła  osw ie Helia n ic z to ż e ; n i 
rekta  eśw ie e li  k bratu dondeże, utadim sia. Widać że 
Oleg w ziąw szy Rostów odpowiedział mu iak i lubiącemu po
k ó y  Mscisławowi s li k o lcu  itd. Wrękop. Kro 11: po Dyplo
macie Monomaclia nastepuie modlitwa,, do N Panny, w y p i
sana także (iak sądzie należy) z papierów Włodzimidrza.

(178) W Kronice i  n a sta  F eoćlorow a n ed elia  p o 
s ła  i  p r isp ie  Feod.orow a Subota: (t i dzień pierw szy 
tygodnia w  którym zw ykle odprawiono nabożeństwo do Sgo 
Teodora Męczennika) a M slis la w u  sied a szu  na obied ie-  
p r id e  em u w iest  i t. d. w o w ym  czasie sobota Teodora (po
dług teraznieyszey rachuby od Stycznia) 1097 roku d. 1 Marca 
przypadła Daley: lw d a s t M stis ła w  stia h . fP o ło d im ir  
P o to w c z in u , im en em  K u n u y  (Tatyszczew zaś nazwał sa
mego Połowczanina Włodzimierzem Komanem), \wdaw em u  
p ie s z c ie , i  p o sta w i i na praw ieni krylie, i  zaw ed  
kum cy p ie s z c ie , n a p ia  otiah  W o ło d irn er , i  uboiasia
(O leg )   Jpoydosza k boewi, p ro tiw u  s o b ie , O leh
p ro tiw u  M stista w u  i  Jarosław  (brat Olega) p rotiw u  
łT  iai zesła w a  M stis ła w  ze, pereszed  p o ż a r , (mieysca 
przez Olega spalone) .9 N ow ohorodcy i stupiszasia  n a  
K u la c ze ie  (czy nie na brzegu Kamionki?) i byś brań krep -  
ka i  naeza o a a ia ti M stis ła w  i w id e Olech, ia k o śtie c h  
łP o ło d im ir  na cza zacłm dity w iv ł  ehot pobicie** l a -  
tjrszczew ozdobił opisanie bitwy wielo szczegółami, i pisze 
że Mscisław miał w  swym  ręku żonę i dzieci Olega, że zdo
b y ł  Murom, w y d o b y ł  ciało brata i kazał ie zawieść do No
wogrodu. Pierwszey okoliczności niema w  Kronikach co się 
zaś tycze drugiey; Kronikarz powiedziawszy o srnierci Izasła- 
w a  bezpośrednio mowi: P o ło z isz a  1 w A l o nasi iri, Sho  
Sp asa i  ot tu d a  perenesosza i A  ow o h o rn d u ' Należy 
wnieść iż to 11 stąpiło ieszcze przed zwyc ięstwem Mscisła
w a ,  Opisanie tey w oyn y zbita także mniemanie Szczerba- 
towa i innych którzy utrzymuią, /e Włodzimierz nad 
Klazmą, istniał od X- w iek u ,  ieżeli by między Suzdalem 
i Muromą było pod owczas miasto, Kronikarz zapewne 
wspomniałby oniem. Mniemam że to opisanie wniesione w
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Kronikę Nestora przez iakiegóś naocznego świadka, t. i. 
mieszkańca Muromy, Suzdala lub Rostowa. Ono swerni szcze
gółami rożni się od całego opowiadania Nestora; Indykt i 
rok oznaczone na końcu: czego niema w  innych mieyscach: 
P o y d e  (mscisław) JS o w u h o ro d u , w swoy h r a d , m o li-  
iw a m i, prepodobnaho D p isko p a  N ik ity . S e ze byst 
i scltod ia szczu  liet u  ( 66o4 ) Indykta 4 . na póły. Mscisław 
zaczął woynę z Oiegiem w  Lutym 66o4 roku lecz pow ró
ci! i u/, w  66 o 5 roku , podług owoczesney ralmby od Marca. 
Ritwa pod Suzdalem była na początku 66o 5 roku, lak 
oznaczono i wrękop: Nowogr. z dodatkiem, że w  tym że 
roku spaliło się zarzecze i zamek, oraz pobito służalców Xią- 
żęcycli w  Nowogrodzie.

• W  Nikon. Kron. powiedziano, ze Niceta Biskup N o w o 
grodzki, ustanowiony w  »og6 ro k u , rta mieysce Hermana 
zmarłego w  i o g 5 roku. Ten Niceta za własne pieniądze oma- 
lować kazał Cerkiew S. Zoili i umarł w  110S ro k u ,  nastę
pcą iego b ył  Jan (ob: Nowogr. Kron. Popa Jana kar: 377).

Tatyszczew pisze, w  1096 roku um arł Metropolita 
Efremiusz, a W X e na mieysce iego w y b ra ł  Połoekiego 
Biskupa Nifonta, przez Biskupów Rossyiskieh mianowanego. 
Historyk nasz n ie zw a ży ł ,  że przed Nifontem b ył  ieszcze 
Metropolita Mikołay.

(179) O tym starożytnym zwyczaiu ob: Druk: Ncsl: 
kar. i o 5, tu Włodzimierz m ówi do D aw ida, sied iti s bra
t/u na odnenn kurw ie. Sztrylter widząc w Nikon: słowa: 
stnianzaś na liubw i:  (zamiast na Lubeczu) pisze że ziazd 
X t b y ł  w  Kiiowie. Lecz Kronikarz mówi cłaley: c ie lo w a -  
szesia  poydoszci w sw o ia si, i  p r id e  Sw ia ta p olk  K y- 
ew u , następnie z innego mieysca. T u  Tatyszczew wkłada 
SwiaLopełkowi w  usta długą mowę. S łow a  Nestora: 1 h la -  
h o lia sza  (w szystcy  Xiążęta) k sobie reko szcze: n a c z to  
hub im  R u sk u iu  z e m ilu , sa m i n a tia  ko tor u d ie - 
i  usze ze i  t. d.

W podziale miast niema wzmianki o Smoleńsku, oko
liczności iednak przekonywaią że to mhisto dosLało się W ło
dzimierzowi. W  Kronikach powiedziano że  Monomacli 
w 1100, lub w u o i  roku z a ło ż y ł  w  Smoleńsku murowaną 
cerkiew NPanny. Nadto, Włodzimierz w  swoiey Ducho- 
w n e y  (kar. 4o, i i\a) pisze, że 011 zawarł pokóy z Dawidem 
Swiatosławiczem, ożeniw szy tam swoiego syna (ob: niżey) 
często jezdził do Smoleńska i Rostowa.

W ogóle, la wiadomość o podziale państwa, skażona 
częścią p zez kopiistów, częścią i przez naszych Hi,sto ty 
ków. W Puszkin: P r id o sz a  S w ia to p o lk  f  V  of odirner, 
Daw id, l/torew icz, i  fP a s ilk o  7?ost.oslawi.cz i  D a w id  
S w ia lo s la w ic z  i  brat eho Oleli, i td. Daley: K ażdo  
da d erżu l utczm u swoiu: Sw iaLopoik K y cw , Iz a -
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sła w  W o ło d y m e r  TE sew ołoz. (t. i. to co do W sew oło
da należało). D a w id  i  O le k  i  Ja ro sła w  i  S w ia to sła w  
(zamiast to, co do Swiatosława należało) j l  im  że  rozdaw  
J E se w ó ło d  hor ody; D a w id a , TE ołodim er, R o s iis ła -  
u>iczerna Perem yszL P ł o łod a rew i, Trehow l TT a silko -  
wi: Lecz w  Rost: Kron: (fol. 83) niema tu ani iedney o- 
m y łk i .—  Tatyszczew m ów i o synowcach Swiatopełka, o 
Nowogrodzie, pod owczas ustąpionym WXu, o Tmutaraka- 
nie, dzielnicy Swiatosławiczów: Kronika w  cale o tern nie 
wspomina, w  Nowogrodzie panował syn Włodzimierza Msci
sław, do 1102 roku, (ob: niżey), Trębowla dziś miasteczko 
w  Galicyi na brzegu rzeki Seretu,

(180) Ob: w y ż e y .
( 1 8 1) A tak, miasta te do prowincyi K iiow skiey  na

leżały. Swiatopełk odpowiadaiąe posłom Włodzimierza i 
Swiatosławiczów, (ob: niżey) mówi, że  on lękał się ieszcze 
ulraLy Brześcia, i miast na brzegu rzeki Horynia, Wasilko 
stał obozem niedaleko Kiiowa na brzegu rzeki R u d icy .—  
Tatyszczew  mówi, że Xe ten, w  domowym intcressie spie
szy? się do Trębowli; lecz Wasilko podług słów  Kronikarza 
odpowiedział Sw iatopełkow i „  ne moh.ti ż.dati ehda bud et 
rat doma, TaLyszczew dodaie ieszcze, żc Swiatopełk i Da
wid nie w ażyli  się naymniey złego uczynić Monomacliowi, 
bardzo szanowanemu od narodu. Dawid posyłał i swego 
dworzanina w zy w a ć  Wasiłka, i kazał mu powiedzieć „ ne 
osłnsźaysia brata stareyszaho, stryia, lecz Xa zw ycza y  nie 
pod ówczas mianowali się braćmi.

(182) W Kronice: p r ie c h a  w m a łe d ru zin ie  (Wa
silko) na k n ia ź dwor, i  w yleze p ro tiw u  e/10 Sw i.ato-  
po/k, i  ido  sza w istopku . . .  I  recze S w ia lo p o łk , d a -  
za u tra ka y , brate, p o sied ita  wy zd zie, a ia z H e z t t , n a -  
ri.azu ... I  ne bie w D a w id ie  k la sa , n i p o słu sz a n ia ,... 
J recze , id e  est brat? O n iie  (słudzy) riesza  emu-, sto-  
it na sien ech  .. 1 w staw  D a w id  recze: ia z  id u  p o ń ,... 
/ za prosza  T E a silka  i  okow asza i  w dw oi okowy.” 
Niema w  Kronice żeby on żądał widzenia się z W X m  chcąc 
dowiedzie się oswem przewinieniu. Tatyszczew dodaie ze 
Panowie Kiiowscy radzili swemu Monarsze, aby uwiadomił
0 Lem inny*" 1 Xt i że Dawid rzekł do Swiatopełka, „ o d  
Wasiłka w  Kiiowie uwięzionego, oczekny tego co się lza- 
s ław ow i od Wsesława przytrafiło. Daley w  Kronice: la sta  
// asilka, (Snowid Jzeczfcwiez, koniuszy Swiatopołka i D y 
mitr, koniuszy Dawida) i  chotia sza  i p o w reszczi, i  bo- 
r/aszetsia s n im i kriep ko , i  ne m oźa sta e/10 pow re
szczi, i  s i w łezśze dr u zi, i  pow er ho sza i  sw iazasza,
1 snernsze doska  s perz/, i  w zło zisza  na persi e/10, 1 
•dcdos.za, oba poły , (z obydwóch slron) S n ow id  Tzecze- 
lotcz s D c in itr , 1 ne m oźasta u d e rz a li , i pristupisLi\
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in a  dw a , i  sn ia sta  druhu dosku s p e c z i , i  siedosta i 
uda wis z a , z ra m i a n o , z’«£o persem  tro sh o ta li, ż p r ż -  
stu p i T o r c z in . i  m enem  B e r in d i o w cziu h , Ś w ia t o- 
p o lc z , de> za noż i ch o lia  u d a riti wo o i o, z' h rieszisia  
oka, (nie trafił w oko) / peresecze em u Lice, z ze.ę  ̂ rana  
na fFas/tku i  m n ie , (następnie to pisano za życia tego 
Xa) z" potem  ndari w oko. i t. d

Miasto Zdw izeńsk, leżało na brzegu rzeki Zdwiza. 
W  Kro. lice: 5 asa/z /z  ̂ to rh o w iszci, z sw lokosza  s n e - 
7z o , soroczk i hrow aw u su s z c z u , i  w dasza p a p a d i  
p ra/i. Dom y kapłanów iako lepsze, w e  wsiach, i staro
żytnych miastach, b y ły  zaiazdem podmżuiącycli. Daley: 
P oy d osza  snirn w skoroe . na kol/.ech, a j o hru d n u  
p u li , 6zV óo tohda m iesaó H rudeń, reks ze N o ia b r , 
ip rid o sza  sn/m W o lo d im e r u  w 6  d en , Prii.de że i  
D a w id , .v /zż/zz, zz/6/ nekak u lo w  u low iw , i  p o sa d isza  
i  w d w o rie  fJ akieiew ie\ i  pris/aw isza 3o m uz ste- 
r e c z i , ż z/zzza O / r  /vz >6 z 'i/z. K la n , z ti o Łezko”  W y 
dawca Nestora umyślił  poprawie Kronikarza, zamiast Listo
pada, pisząc H ru d eń  rek'.-ze D ek B r ,  albowiem 
Polacy ost itni miesiąc nazywaią Grudniem (ob: T. I. uw: 162).

( 1 83 > Oni stali na przeciw Kiiowa za Dnieprem w le- 
sie, powiada Kronikarz, niż.ey zaś mówiąc o tein samein 
(Nestor lub kto inn y ' jusze stasza u Horodcia, następnie 
Gorod-uy leżał z przeciwney strony Dniepru, (ob: w y / e y  
uw: 28 i i? 6  . —  W Krom Kii wse że llelo, (1098) założi 
JFoJodi/ner cer ko w kamen/m, S Bohorodica, w Pereia- 
sławli, na kniażę dworie, i horod na PFstri t. i. twierdzę 
w  Osterskim Gorodcu.

W P us'k: Rost Krolewieek: i innych poprawnieyszycli 
rękop: Nestora, nazwany tu Metropolita Mikołaiem, w  Ni
kon: omyłką Niceforem, którego pod ówczas niebyło w  Ros
syi, W Kronice: iprekłonisia ^Włodzimier) namolbti Knia- 
hininu, cztiaszet ia aki mater, otca radl swoieho. . I  me
tropolita takoże cztiasze.

(1S41 W rękoju Puszk- Clilebn: Ipatiew: i innych
J)a se JFasiliu, szhi tia, i di k FFasdkowi, tez-u swoiemu. 
Następnie to pis .ł B tzyli. Do poselstw tego rodzaiu, z w y 
kle używano kapłanów lub mnichów. Baz) ten będąc 
m ieszkańcem Czerwinskiey czyli W ołyńskiey prowincyi, za
pewnie dopełniał Nestora, i znał lepiey wypadki swoiey 
krainy, lecz zostawił i krótkie chronologiczne wiadomości 
Nestora, zkąd w ynikły  powtórzenia np. woyna Swiatopeł- 
ka z D lwidem, nieszczęście Węgrów (ob: niżey) w  Galicyi 
i śmierć Mś isława op sane szczegółowo, jióźniey powie
dziano: w lieto 6607, izyde Swiatopolk na Dawida, i pro- 
hna w Liachi; w se że lieto pobieny Ugri u Peremyszlia, 
wse ie lieto ubien Mstisław, syn Swiatopołcz. —  Jeden
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człowiek niemógł nayprzód pisać szczegółowo, a potem 
ogólnie o iedney rzeczy. Tatyszczew do słów  uzupełniają
cych opowiadanie Nestora, „dodał, zdarzyło mi się, żem b ył  
podówczas w  Włodzimierzu, dla oglądania szkół, i  urza4- 
dzenia nauczycieli.

Miasta wyliczone tu, istotnie tak, iak są, w  Puszkin: 
Clilebn: i lpati: rękop: Przemyśl i Szepol, b yły  miastami 
Haliekienii, one iak widać, należały do prowincyi l rę bo -  
w elskiey. W" Nikon: Kron: zamiast Szepola, napisano T rę-  
bowla, Tatyszczew zaś w yraził  ie  to miasto było zawoio- 
wane przez Dawida.

( 1 85) Przeciw B o łtyn o w i,  który  m ó w i,  i e  Wasilko 
nie miał powodu prowadzenia w o yn y  z Polakami. O Beren- 
dieiacli, ob: n iżey  uw. 2 1 8 . —  Pieczyngowie mieszkali pod 
ówczas, w  okolicach Dunayskicli i prowadzili krw a w e w oy
n y  z Cesarzem Aiexym, (olnMemor populor). Niektórzy po
zostali ieszcze na sLepacli Donu Daley w  Puszk: rękop: re
ku bratu swoemu FF ołodarewl i  Dawidowi. T u  nazwisko 
brata odnosi się iedynie do Wołodara: Wasilko chciał żądać 
woyska od Dawida iedynie dla tego że X że  ten był iego są. 
siadem.—  Daley: Ipo sem chotieł prosilsia u Swiatopełka, 
u FFołodlniera, iti na Połowcy, da Hubo nalezu sobie sła 
wa, a Hubo hołowu swoiu słozu za Russkuiu zemliu. W y 
dawca Nestora w ydrukow ał prosity woi u Swiatopełka itd. 
T u  rozmowa Wasilka, wypisana przeznas co do słowa bez 
naymnieyszego dodatku (iak i wszystko inne) i iest bez 
wątpienia odblaskiem wielkiey duszy.

(186) Wasilko postradał oczy w  Listopadzie 1097 roku, 
rozm awił w  więzieniu z Bazylim za nadeyściem postu , na 
początku Lutego 109S roku, Wołodar zaś oswobodził uwie
zionego brata około wielkiego tygodnia. W tym że roku Mo- 
nomacli i Swiatosławicze, poiednali się z Sw iatopełkiem , 
koło  Kiiowa w  mieście Gorodcu (ob. w y ż e y  uw: >8 3 ) iako- 
śmy iuż to opisali, następnie przez kilka miesięcy nie dzia
łali, lecz iedynie przygotowania czynili do woyny. Z e  W ło 
dzimierz mógł pod owczas woiować z Połowcami, w n oszę,  
z  następującego mieysca iego Xięgi Duchowney (kar. 4 1). 
Idochom proliwu im (Połowcótn) na S u łu , co zdaie się po
winno było przypaść około tego czasu.—  W Rost: i Woskr: 
Kron powiedziano, że Wasilko istotnie prosił Swiatopełka i  
Włodzimierza przez posła aby nie trwożyli Dawida, nie rozle
wali krwi, mniemam iednak że okoliczność ta iest fałszywą. 
Opisanie w yp raw y  Swiatopełka na W ołyń w  1099 ro k u ,  
zaczyna się od tych słów: Swiatopołku ze obieszczawszu sią 
prohnati Dawida poyde ze k Brestiu. następnie Włodzi
mierz i Swiatosławicze nie uwolnili WXcia od danego uu. 
przyrzeczenia.

\
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Miasto Rużsk nazywa się teraz B u s k , między Broda
mi i Lwowem, Tatyszczew pisze, że W ęgrzy  byli sprzymie
rzeńcami Wołodara. Ten Historyk chcąc usprawiedliwić Ro~ 
scisławiczów, powiada nam , że Dawid nie dotrzymał swo
iego p rzyrzeczenia , i nie po w rócił  im wszystkich miast 
Czerwińskich że Wołodar i Wasilko żądali pod owczas po
mocy Monomacha itd.

(18 7 )  1 newohci byst wy daty ia  i  recze D a w id , nie-  
ta  ich  zd ie , bie bo ia  p o s ia ł D uczsku. (do Łucka) O -  
n ie m le  (mieszkańcom Włodzimierza) p o szedszim  Ł u c z -  
sku, D urak beza K y e w u , a L a z a r  i  I I 7a sil, w oroti-  
s fa sia  2*uriysku  , (miasteczka na drodze z Włodzimierza 
do K o w la ) . . .  D a w id  że p o sta w  p riw ed e ID  as i la i. 
L a z a r a ,  i  dast i a . . . . .  A  za u tra  po zo r i , pow iesisza  
I D  a s ilia  i L a z a r a , i  rastritdiaśza strieła rn i IV a s  i l-  
k o w icz i” WT Rost. Kron. mapisano: ID a silkow y  O tr o k i  
t. i. młodzież iego w ybo row ey  drożyny, lecz nie synow ie, 
' l a k i  winuemmieyscu w oiow n icy  Mscisława, nazwani Mści- 
sławiczami, (ob: Ros. Ribl. kar. 260). Tatyszczew powiada, 
że doradczów Dawidowych, powieszano za nogi.

(188) S w ia to p o łk  sw iet stw or i s tia ch i; poyde  
P iń s k u  p o sta w  po w oie, i  p riy d e D o ro h o b u żiu  i d oz-  
d a  tu  woy sw oich, i  poyde na D a w id a .  Następnie 
więc, że W X e przychodził  do Brześcia, z małym pocztem 
woyska, myśląc tam zebrać Polaków. W ładysław  oszukał 
Dawida, iednak iawnie niecliciał pomagać nieprzyiacielowi 
ie g o —  Daley: i  sto ia  S w ia to p o łk  około h ra d a  y n e d e l , 
i p o cza  D a w id  m o litis ia , p u s łi  m ia iz  h ra d a , i S w ia 
to p o łk  ze obieszczaia em u , i c ie ło w a sze kreśl m eżdu  
soboiu, i  izyde i  z h ra d a , i  p ry id e w C zer weń  (nie
daleko Chełma) a S w ia to p o łk  w n ide w h ra d  w w eli-  
kuiu  subotu  (9 Kwietnia) a D a w id  bieżą w L ia c h i . 
Tatyszczew niesłusznie mówi, że W X e oddał Czerwień Da
widowi, ten ostatni iedynie wym agał zabezpieczenia osoby 
swoiey, i b ył  tylko iako przeieżdzaiący w  Cerwieniu* Hi
storyk nasz dodaie tu i inne okoliczności, mówiąc iak Sw ia
top ełk  i Władysław, wzaiernnie dawali sobie uczty, i iak 
W X e córkę swoią pod ówczas Bolesławowi zaręczył, odło
ż y w s z y  ślub za lat pięć z powodu małoletnosci nowo zarę
czonych.

(189) Tatyszczew wszystko opisuie podług sw ey wo
li, i zmusza Rościsławiczów aby wyraźnie przekonali Swia
topełka, ze mu należy zostawić ich w  pokoiu. W  Kronice: 
ID o ło d a r  i  W a s ilk o  poydosta p r o tiw u , w zem sze  
k rśst , ehoże bie c ie ło w a ł  (Swiatopełk) k im a ...  Jsr/e-
toszasia  n a  p o ły  na R o ż n i   i  ID a silk o  w zw ysi
k reśl, hła/iola i  td . I  m n ozi cze ło w ie c i błąc/io-

w ier-
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w i e r n i i  w i d e s z a  k r e s t  n a d  W a s i l k o w y  w o i  w z w y *  
s z e s i a  w  e t  m y .

Daley: S w ia to p o łk  ze p rib ieźe  W o ło d im e r ia , i  $ 
nim  syna eho dwa, i  J a r o p o l r zicza  (krewnych) d w a y 
i  Ś w ia tosza , syn D a w id a  S w ia lo sła w i cza . . . .  P o s n 
ęli u> W o lo d im ir ie  M s tis la w a , i i e  b ie em u ot n a - 
ło ź n ic ie , a J a r o s ł a w a  p o sła  w TJhry. W ydawca Ne
stora nazwał Swiatoszę (kar. i 64) synem Jaropełka, T a t y 
szczew zaś, nazwał go synem Kolomana króla Węgierskie
go, zięciem Swiatopełka (ob: n iżey  uw: 209).

(190) W Nikon: i Rost: Dawid nazwany tu Rościsła- 
wiczem lecz Wolodar i Wasilko, niemieli trzeciego brata 
oprócz zmatłego Ruryka. Dla tego zawsze iest wzmianka 
o Rościsławiczach w liczbie mnogiey; iak w  zaimkach i sło
wach. Tatyszczew spokrewnił Dawida z Wołodarem, mó
wiąc, że pierwszy miał za żonę siostrę Rościsławiezów; 
w  Kronikach niema otein wzmianki. Marcin Gallus pisze 
(kar. 80), ze iedna z córek Xa Polskiego W ładysława była 
pod owczas za Xieciem Rossyiskim (una cpiarum in Russia 
\’ iro mipsit) czy  nie za Dawidem? który podwakroć uda
w ał się o pomoc do W ładysław a.

(19 1)  I  na u trie  B o n ia k  is p o łc z i  w o i, 1 byst 
D a w id u  w oi 100, a ilsa m a h o  (Boniaka) 3oo, i  ra zd e-  
l i  na 3  p o lk i , i  poyde k U/irom, i  p u sti na u orop , 
A łtu n o p u  s So cz a d i , a D a w id a  postaw i p o d  s l ia - 
h o m , a sam  ra zd elis ia  na dw ie c z a s li , p o 60 na sto- 
ronię. U gry ze izp o łc z isz a s ia  na zastupy bie bo 
ZJ/ir cz isto m  f 00,000. A łtu n o p a  ze prihfia  k perw o-  

m u  zastupu istre iiw sze  pobeehnusza p red U h ry ; TJhry ze  
pohn a sza  po w  cli, iako b ieza szcze , m in u s za B o n ia  - 
ka  (następnie Boniak lecz nie Dawid b y ł  w  Zasadzce) i  B o 
n ia k  pohn a sze sieka w ty ł, a A łtu n o p a  w zr a tia -  
szetsia  w spiat ne d op u slia ch u  i hr opiat 1 tako  
m n oztceiu  u b iw a ia , sbisza ie w m i acz iako se s< k o l  
sbiw aet halic., i  p obiehosza  TJhry, i  m n ozi istoposza  
w  W ia g r ii  ’ (rzece wpadaiącey do Sanu). Mniemam, że 
liczba Węgrów powiększona, liczba zaś zw ycięzców  zmniey- 
szona- podług podania Długosza, pierwszych było 8ooo- W o- 
łodar mógł zrobić w ycieczkę, Tatyszczew zaś Zapewniaiąc 
mówi, że ona stanowczo rozstrzygnęła bitwę.

Ob: Praia Annal: Reg: Hung: ks. II kar. 99, 100. Rok 
oznaczony ten sam t. i. 1099 lecz Kronikarze Węgierscy 
p o w o d ó w  w o y n y  nie znali. Quid cattsac obmoti, belli Iiieri!:, 
non comperio, m ówi Pray: szkoda, że on niemogł czytać 
naszych K ro n ik a rzy .—  Kto była la Lanka (może Janka) 
ępise a deluncto marito rerittn istlhc potiebatur? C zy  nie 
■Wdowa po Ruryku bracie Wołodara który przedtem pano
w a ł  w  Przemyślu? —  Strata Węgrów była  niezmierna; iak
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m ówi Pray: nusquam alias tam insignem iacturam ab hoste no-
stros accepisse, domestici annales memorant. Tatyszczew mó* 
źe Wolodar długo nieelieiał w zyw ać na pomoc P o ło w c  iw,
1 wszystkiemi sposoby namawiał Kolomana do zawarcia 
pokoiu.

Turocz (Chroń: Iiung: kar. 66) pisze, i e  król Łady- 
s ław  poprzednik Kolomana, w oyn ę z Rossyanami prowa
dził zalo, że oni radzili Połowcom  niszczyć Węgry. —  
Wtedy: mówi len Kronikarz, Rossyanie przestraszeni, w y 
jednali pokóy u Ładysława, et proniiserunt Regi iidelitatem 
in  omnibus.

(192) W  Puszk: i  Krolewieck: rękop: Dawid zaim 
Suteskit Czerweń, pride wnezapu i zaia Wołodimereie w  
Nikon: Kron: zaem■ Hrady Snetesk. w  Roslowsk: Sutesk 
u Tatyszczewa Suteń i Czerwień. Wgeogralicznym ułom ku 
do którego często odw ołuiem y się (ob: w y ż e y  uw. 117 )  
Sutesk pomieszczony w  rzędzie wschodnich miast Litewskich: 
tu bez wątpienia nie o nim iest wzmianka. W Duchowney 
Monotnaclia (kar. 32 ) powiedziano: idach TVołodimeriu na  
Suleysku mira tworit s Piachy  Sutesk czyli Sutysk w  ogóle 
zdaie się że oznacza granicę.

Daley: a Mstisław zatworisia w li radie, s zasadoiu 
(garnizonem) i że bieszą u neho Beresliane, Piniane  (mie
szkańce Pińska) JPyhoszewcy, (Wołyńskie miasto Wygoszów, 
mniemam, że pozniey nazwane W yszo g ro de m ).. .  M stisła- 
wu że choliaszcziiL slrieliti, wnezapu ud aren byst pod pa- 
zu chu , striełoiu na zoboroliech, (na drewnianej ścianie) 
skwoże dsku skwabieiu (przez otwor deski). W  Kron: Ki- 
io: wyrażono, że Dawid przystępował do miasta pod w ie
żami, to iest pod basztami.

W Legendzie (fol. 1 53) w  życiu  Teodora i Bazylego iest 
innemi sło w y  następuiąca powieść o Mscisławie. Mnich Teodor 
znalazł w swoiey pieczarze mnostwo srebra i naczyń koszto
wnych, chciał nayprzod zabrawszy ie uciekać, lecz wpadł 
w  rozpacz i zakopał one. Mscisław syn Swiatopełka wiedział 
otom, i żądał skarbów od Teodora, który mu odpowiedział, 
„ ieszc ze  za życia Sgo Antoniego s łysza łem , że w  tey pie
czarze było  starożytne mieysce chowania Waregów, iże ona
2 tey samey przyczyny nazwana Waregską. Prawda, że w i
działem tam wiele złota i naczyń łacińskich, lecz Bóg odiął 
mi pamięć, i teraz niewiem gdzie ie schowałem’ ’ Surowy 
Mscisław kazał męczyć Sgo i będąc niianym od wina, w y 
puścił strzałę na przyiacicla Teodora, błogosławionego Ba- 
zylego, k tóry  wyiął ją z siebie, i rzuciwszy pod nogi m łode
mu Aięciu rzekł: że w  królce Mscisław sam nią będzie ra
niony. Przepowiedzenie spełniło się. Mscisław raniony na 
murze w  Włodzimierzu poznał swą strzałę i zawołał: umie
ram za Teodora i Bazylego.
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( i g 3) W  rękop: Kron: i riesza liude' se K niaź ubien: 

da aszcze sia wdamy. Swiatopołk (lecz nie Dawid) pohubil 
11y w sia.

( i g4) Nazwiskiem B azylego—  Z Dawidem Igorewi- 
czem byt pod owczas synowiec Mscisław: następnie, Igor 
miał dwóch, synów. Tatyszczew pisze, że w  1099 roku Mo- 
nomach odnowił Gorodec nad Osterem, spalony przez P ołow 
ców: ten Historyk uważał za iedno miasto Gorodec, i Juriów, 
odnowiony nie przez Monomacha, lecz Sw atopełka  (ob- niżey).

(11,5) W Kronice: bralia solworiszu mir meidu so- 
b o iu , S w ia t o p o łk , W o ł o d i m e r , D a w i d , Ol eh w Uwieticzich.”  
Talyszcz: na Wiatyczewie: mo/e w  miasteczku WieŁyczewie 
nad Dnieprem niżey Trypola. W Pnszk: i Krolewieck: rę
kop: napisano nayprzód 10, polem 3o Sierp: le c z w T ro ic k :  
Rost: i Nikon: oraz in n y  li rękop: 3o Czerwca. W niektó
rych  oznaczono, że Dawid przyjechał 2 Lipca.

Posłami bjdi do lgorewicza od Swiatopcłka Puciata, 
od Włodzimierza Orogost i Racibor: od Swiatosławiczów 
Torczin. Oni mówią: Szed siadi w JBuzskiem w Oslrohie 
(Tatyszczew to miasto zamienił na dwa: Bużsk i Ostróg). 
Duben i Czerloryesk, to ii daet Swiatopołk albowiem te 
miasta do W Xa należały.

Tatyszczew nazwał i Jarosława pobocznym synem 
Swiatopcłka. T u  zaś mówi o trzęsieniu ziemi w  Kiio
wie i Włodzimierzu, od którego zaledwie ostały się cerkwie, 
h r z \ ż e  spadały z świątyń i tcl. Lecz w  Kronikach daleko 
poźnioy iest o tem wzmianka (ob: niżey) i krótko: potrą- 
sesia zemlia.

(196) Długosz mówi (ks IV kar. 346) że w  one czasy, 
t. i. w  1001 roku, Xią/ęta nasi, Włodzimierz Nowogrodzki, 
Oleg i Dawid Pereiasławski, W ołodar  i Jarosław Jaropeł-  
kow icz  orabowawszy kraie Polskie z wielkiemi bngactwy, 
i mnóstwem niewolników powrócili do oyczyzny, lecz mło
dym Bolesław dognał ich na granięy i nocą na g łow ę pora
ził. Długosz nierozuinieiąc dobrze Kronik Ruskich nieumiał 
naw et nazwać Xiążot, być iednak może, iż Wołodar istotnie 
pod ów czas- woiował Polskę: albowiem Marcin Gallus (kar. 
£5) także wspomina o tey woynie.

W Kronice o Jarosławie, i moliś o nem. Metropolii i 
Ihumeniy i umolisza Swiatopcłka i zawodisza i u raku S. 
Bari a i  IHeba t. i Jarosław nad grobem tych męczenni
k ó w  w yko nał przysięgę i zawarł p o k ó y —  Daley (w  1102 
r  1 wybieze Jarosław Jaropołczicz iz hiew a O lt. w i deń. 
'Dolicz. miesinca na ischode prełstiw Jarosław Swiatopoł- 
cizc, Jarosława./aropołczicza, Hat i  na Nurie (rzece wpa- 
daiocey do Bugu) i  priwede i  k otciu Swiatopołku i  ohowa- 
szu. Daley (w  1 io 3 r.) perestawisia Jarosław Jaropołczicz 
miesiacia Aw husta w 11 den.

12*
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( 1 9 7 ) Ob: wyżey uw: 1 63 Słowa Nowogrodzanów
aszczeli dwie hławie imeiet syn twoy to poszli.

(198) Sowokupiszasia wsiabralia, (w  1101 r.) Swia- 
topołk, TT ołodi/ner, i Dawid i Olech, i Jarosław na Zo- 
łotczi rzece wpadaiącey do Dniepru, przeciw Kiiowa z le- 
w e y  strony ob: Nest: kar- 2 1 8 . —  i  prysłasza Połowcy sły 
ot wsiech Kniaziy ho wsey brati, prosiaszcze mira... 1 snia- 
szasia a Sakowa i  stworisza mir, 1 5 Wrzes: ziazd X X t 
Ro ss: b y ł  na Dołobsku. Jezioro w y ż e y  Kiiowa z lew ey  
strony Dniepru nazywało się Dołobskie (Nest- kar. 2 8).

Włodzimierz mówi d oX X t. łoszadi załuete, eiu ze oret 
smerd. I tak nazwisko konia było używane w  Rossyi przed 
wtargnieniem Tatarów. T u  ono po kilkakroć powtórzone.

(199) W sesław panował lat b j  umarł w  1101 roku 
d. i 4 Kwiet: o godz: 1 po południu. W Puszk: rękop: do
dano: w  sreda. lecz w  tym roku dzień l 4 Kwietnia przy
padł w  niedzielę.

Tatyszczew pisze że \ v 1 1 c 2  roku syn Wsesława, Bo
rys, czynił  w yp raw ę na Jadzwingów i powrócił zwycięzcą, 
za ło ż y ł  potem nowe miasto Borysów.

Powiedzieliśmy w y ż e y  że Oieg Swiatotosławicz miał 
za żonę Xiężniczkę Połowiecką (ob: niżey uw: 3o2 ).

(200) W yide (w 1100 r.) M stisław ot Dawyda na 
more miesiąca Jania w to. Zapewne Xe ten podobnie iak 
X a Normanscy wyieżdzał na morze (mniemani Czarne) w y 
bierać podatki od statków kupieckich. Wiaczesław Jaro- 
pe łkow icz o którym  tu wzmianka, umarł w u o 4 roku d. 
i 3 Grudnia. Daley w  Kronice: i pridosza nize poroh , i sta- 
sza w protołczech, w Chorticzem ostrowie; mniemam odno
gach Dniepru oblewaiących tę w y s p ę ,—  Daley: wsi molia- 
chu JBoha, i  obiety wzdcaachu Bobu, i  maieri Eho , ow ku- 
teiu ow ze miłoslineiu ubohim; inyi ze monastyrem trebo- 
wania. . . .  I  paydosza połkowe aki borowie, ne bie prezre- 
szi ich (t. i. iak las nieprzej rzany; niektórzy zaś nowsi 
Kronikarze napisali, iako dzicy zwierzęta wyobrażając ż e t u  
je&t mowa o dzikach leśnych) i Ruś poydosza proliwu im 
i  Boh welikiy włozi nzas weliku w Połowcie i  strach napa- 
de na nia, i trepet ot lica Buskich woi, dremachu sami. i 
Tonem ich ne bie spiecha, w fiokach; naszi ze s weseliem. i td.

Nazwiska zabitych Hanów: Urosoba, Kcziy, Arslanapa, 
Katanopa, Kuinan, Asup, Kurtok, Czenegrepa, Snrhar. Nie
k tó rzy  byli lego zdania, że A zo f  w  starożytnych czasach 
Tanaisem zwany, otrzymał swe nazwisko od imienia Asopa  
Xa Połoweckiego (ob: Alte Azowische Begebenh w  Sami: 
Rus; Gesch: T. U kar. 78).

Kronikarz wyraźnie  m ów i że Rossyanie zabrali w  o w 
cza* Pieczyngów i T o rko w  z wieżami. Ostatki tych naro

y a
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dów koczowały ieszcze po stepach Ekaterynosławskiey
Guberni i.

'(201) T e y  Historyi T. I.kar. 33 . Nestor rozumie ich 
pod imieniem ży in g o ły

Nie wspominamy w  Historyi o następujących owocze- 
snycli wypadkach: W 1 :o i  roku (podług Rost: Kron: w 1 102) 
urodził się Włodzimierzowi syn Andrzey a w  « io 4, S w ia-  
topełkowi Brac»ysław, w i i o 3. roku na nowo okazała się, 
sarancza; d. <3 Sierpnia 110") roku Boniak przychodził do 
Z a mb u na T erk ó w  i Berendeiów —  W Rost: Kron- powie
dziano, że w 1107 roku Bolgarowie oblegali Suzdal, w  któ
rym pod ówczas nie było Xięcia, że mieszkance modlili się 
i Bóg cudownym sposobem oślepił nieprzyjaciół: w  nay- 
dawnieyszych rękopismacli niedosfaie Iey wiadomości. 
1 107 roku d. 7 Maia umarła druga żnua Monomacha- nazy
w a  ią ten Xe w  swoiey Ducliowney (kar. 4 i) matką Je
rzego (ob: także w y ż e y  uw: 46) .—  W 1108 d. 3o Stycznia 
umarł Niceta Biskup Nowogrodzki (ob- rękop: Kron: No
wogr: kar. 9). W Legendzie, napisano że on był fnrtyanetn 
W Kiiowskiey Ław rze, umiał na pamięć wiele Xiąg Ż y d o w 
skich i Stary Testament, lecz nieczytał nowego, omamiony 
od szatana; z którego mocy zaledwie go wyrwali modły 
swemi Jerzy Cudotwórca, Mikołay Biskup Tmu tara kański, 
i Nestor Kronikarz, owoO'esni zakonnicy Peczerskiego kla
sztoru. W Katalogach mylnie oznaczone są lata pasterstwa 
i śmierci tego Biskupa. Zw łoki S Nicely, znalezione iuż 
w  XVII wieku, dochowuią się w Katedrze Nowogrodzkiej, 
i nadgrobek wzniesiony przez Cara Michała Teodorowicza, 
okuty iest srebrem, w  1 10S też roku, dokończono Cer
k iew  NPanny, na Kłowie, i ozdoby Klasztoru Peczerskiego 
za Ihumena Teoktysta, który z a ło ży ł  ią na przyrzeczenie 
Hleba, (Tatyszczew pisze Swiatosławi za, którego iuż nie 
b yło  na święcie za czasów Ihumena Teoktysta chiba Hleba 
Wsesławicza? Wówczas także była powódź na Dnieprze, 
Desnie i Prypeci.—  W 1 1 9  r o k u ,  podług Nikon- Kron: 
ob aw ił  się na Cerkwi S. Michała, iakiś ptak nieznaiomy 
JEeliczestwom bie /o owca, i s i cisze ze wsiakimi ewiety, 1 
pieśni bezprestanno i mnoho sładosti imuszcze izm) tasz as 
ot neia, i  siede na cerkwi po 6 dney i otloie, i nikło ze 
nihdie ne możasze widieti ieia,

(202) TT lieto 66/4  P o l owcy około Zarerzska, i P 
sła po siech Swintnpołk Jana, Iwańka 7  ncliaricza Tiozuri-  
na iuhonisza Połowry ipołonotiaszci* Gdzie leż ł  Zarerzsk 
z pewnością niewierny, zapewne jednak w Prowincyi K i
iowskiey. W Nikon: nazwany tu Jan Wyszatycz oraz Pu- 
tiata brat iego w  Rost: Kron: za słowami połon otiasza na
pisano: i  honisza ich do Dunaia biuszcze ich. w  Nowogr: 
izbysza Połowcy na Dunai. Tatyszczew mówi, że P o to w cy
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chodzili w  tym ruku kuD unaiow i, naBołgarów. W  bitwie d. 
12 Sierp: odbytey, byli z Monomachem synowie tego Xcia 
W iaczesław i Jaropełk. W  Kronice: ubisza ze Taza, B o -  
niakowa brata, Sziurkari edwa uteczś*

(2o3 i . eden ztych liano w nazywał sie Aepa syn-Ote
lla, drugi tego/, nazwiska syn Gigrana-, z wnuka Osena ożenił 
się Jerzy  Wlodimirowicz, z Gigrana zaś wnuka, syn Olega. 
Ta yszczew ostatniego nazywa Swiatosławetn i pisze że X Xa 
Rossyiscy mieli nadzieie przez te związki małżeńskie skło
nić Bo Iow,có w do przyięcia wiary Cbrześciań-skiey i życia  
spoleczeńskiego, że Włodzimierz Dawid i Oleg, z wielką 
okazałością wyjechali nad rzeke C h oro!, jtd. Daley w  K ro
nice: „6 6 / y u des Hic / !)t knbri cl w 2. den D im idr J h o 
ro wic, z w zia I F e ź e  P  łow-eckie. U D o dnu, w Rost: iooo  
w ez, tv 6 ?i8  (t/ io )  Jdnsza /oesnte na t o lo n c y  Sioia-  
to p o łk , IV o lo cltm er i IX no/cl (zapewne Swiatosławicz) 
i  dos: edsze JE oinici (niedaleko Pereiasławia) u>oro!/sza
sta. T a k o ze  l/eta P oło w cy  w o/ew asza około P e 'e -
i  anta w li  a p o sełom  i  w zrasza ło n  u C m czm  a (oh: K i-  
io. Kron ) Pal yszczew pisze, iż X a nasi wrócili od Woinia 
z  powodu p o m o r u  koni.

(204. W Kii: Kron: pod rokiem 111.1, powtórnie to 
iest opisane, co i p ierw ey pod 1102 rokiem S rietosta sia  
(Swiaiopelk i Włodzimierz) na D ołob^ku i. sie do s z a . w 
ied.imnti szat! i  B o/cif<>p, siooie.it/ d r u iiu o iu  a T E  o- 
łodi/n. so siooieiu, i  bvw sziu m o b 'za n iu  a recze TE o- 
ło d in icbrcit/e! fv esi strute* p o c :n ih m h o lfn ti. J recze  
Sw /afop ( r a fie !  ty p ocztu . Tu Włodzimierz dowo
dzi, że nie należy żałować rolników i ich koni, gdy potrzeba 
ocalać OYczyznę. i ld .—  W czasie w y p r a w y  1 1 11 roku, byli 
oproez WXa i Monnmarha-, Dawid Swiatosławicz i syn iego 
Rościslaw, Dawid Jgo ro w icz . W sewołod i Sw iatosław  Ol- 
gowicze. .larosław Swiatopełkowicz, Mscisław i Jaropełk 
Włodimirawicze.

W. 1 102 byst znam em .ena n e ' e s i , m iesiąca  H en -  
w a ria  wo 29 <leń. po tr i d n i , a l i  p o za rn a iłi zara ad 
u w  (oka i  aha  (południa' i  za pada i  s ie w e m , i  brsć 
tako cz r  s w siu noszcz. a k i ot łu n y  p o lu  swie.f/asz- 
czesia  TE- to ze lieto  bvst znam e/ne to łu n ie  m resia- 
ca 1 'ew rala w 5  den. I 'o h o ż  mieś-a ca. w y den bvst 
zn a m en ie  w solne/e: ohorodrłosia  biasze so łn ee w  
tr id a h i , / bvszn druhu7. dnhy ehrebl k s o b ie ; i  s/a w i
ci aszc.ze zneanen i  a. b ła h o w ern i czerw i, so w zd ycha - 
■R/em m o lia c h if  lrb B ohu  i  so sleza m i, doby Boh o b m -  
t i ł  zna/nenia E h o  na dobro 7jn a m en ia  bo byu>af/iŁ 
owo na z ł », o w oli na dobro. N npricluszczee lieto  w io -
i i  Boh m ysi dobru w B u ś s k ie  K n ia z ia  i  um yslisza  
d erzn u ti n a  P o ło w c y ’* T E -  4 4 o 4  h od u  byst zn am en ie,
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sto ia szcze sołnce w kruzie, a posrecle kruha k r e s t, a 
p o srede kresta  s o łn c e , a wnie kruha oba p o ły  dw a  
soł/ica , a n a d  sołncem  krom ie kru h a  d u h a , roba m i 
na siew ier. T a k o ż  znam erue i w łu n ie  tiem  ze o b ra 
zo m  m iesią ca  F e w r a ia  w 4, 5 . 6  deń, w dnie po tr i  
dni. a w noszcz w łu n ie  po tri n o szcz '. W n o >  roku 
cl. 5 Lutego było trzęsienie ziemi. W 11 11  roku, ( 11 Lutego) 
byst ziiurneuie w P cczersk iem  JMonastyrie law isict 
sto ły  okn em  ze m łi do nebesi a m u łn ia  op osehcza  
wsi.ii ze m li u . i  w nebesi po .rem ie w < za s s lw szczi  
iw eś m ir w ide. S e ze  s to łp  p erw ieie sta na tra pez/li
cie  kam eriney , iako ze  ne w id eti byst k esta, i  p o - 
sto ia w  m a ło , ss lu p i na C e r io w , i sta  n a d  łiroboni 
T eodosiew ym  i  p o lo m  s lu p i na w e r c h , bo W  stoku  
l i c , i  potom  ne w id  m byst ”  Kron karz tłomaczy ż e ly m  
słupem b ył  A nioł posłany od Boga dla zbawienia ludzkiego, 
i mówi: ne seli A n h e ł  w oz b ył  suposlaty?  W Nikon: 
(T. kar: 47) i innych dodano, że sam Włodzimierz widział 
to szczęśliwe objawienie, znayduiąc się pod ówczas w  Go- 
rodcu, do ktorego slup oddalił się od Klasztoru, (następnie 
Oorodec leżał na wschód od Kiiowa. ob. uw: 28 i 1 36). w  
Rosi: T u b o  bie K n ia ź  F F to d im ir  w radost u iesia ' a w  
Nikon- w R adosyny  tak nazywało się nheysce koło Go- 
rodca (ob: niżey). Czytelnicy niepoti zebuią objaśnienia tak 
pospolitych fenomenów, właściwych klimatowi Północnemu. 
Tatyszczew maiąc u siebie tłumaczenie Kroniki Likostena 
(chronicon prodigiornm) wiedział że w  1 100 roku d. 5 Lu
tego, obiawił się kometa i dla tego iedynie o niey pisze w  
swoiey Historyi. Nasi Kronikarze niezwracali uwagi na te
go Kometę mówiąc tu tylko o P o ł nocnych światłach itd.

Gdy Swiatopełk w  1107 roku pokonał barbarzyńców, i 
przybył do Ł a w ry  ]5 Sierpnia, o samey iutrzni, wtenczas 
w szyslcy  mnisi z radością całowali go lub witali.

W  Puszk: po dwakroć powierzono o powrocie Xt na
szych z \V03u1ia; w  6618 (co iest słuszne) i w  6 6 ip- bitwa 
zaś w Salnicy położona w 6620 roku; i bardzo krótko opi
sana. Data i dnie tygodnia oznaczone w Kiio: Kron: i wielu 
innych świadczą, że Xta wystąpili 26 Lutego i 111  roku, W 
drugą niedzielę wielkiego postu. Pokonawszy nieprzyiaciela 
24 Marca , obchodzili na zaintrz uroczystość Zwiastowania, 
i niedzielę Łazarza która w  tylu roku i słotnie w  tym dniu 
przypadła

w  Kiio- Kron: Poydosza w  2. n ed eliu  posta. a w  
p ia to k  bysza na S u lie . . . .  H  So bota  na ( h o r o l e tu  
i  sa n i 1 o m eta sza . a w N e d e liu  w n iuz krest c ie l u -
lu t priydosza  na P s e ł  1 &'tasza na. ri.ec.ie na H o ł-
kie, i  tu  p o zd a sza  woi, i  doydosza P P orskla  ta z z a -  
utra w S red u  krest cełu w a sza , s m n o h im i s le z a m i ,

\
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T l 6  n ed eliu  posta , prid osza  k D on ow i, wo W tó r n ik * 
itd. V\ e wszystkich Kronikach w yraźnie napisano w  tem 
mieyscu, D on  lecz nie D o n iec  iak utrzym ywał Tatyszczew, 
Wyobrażając, że rzeka Salnira na którey podów czas była bi
tw a w  pada do Donu bliżej7 Iziuma. JNie tu Salicą nazwana 
rzeka Sal, wpadaiąca do Donu koło osady Sennkarakskiey 
Swiatopełk i Monomach z Kiiowa do W o r s k l i ,  szli przez 
dni 9 mogliż oni z tąd do Iziumu iść około trzech niedziel? 
W  oysko nasze przeszło za V\ orskie w e  środę w  czwartym 
tygodniu , walczyło zaś na Salnicy czyli na Sali w Poniedzia
łe k  V\ ielki.

(205) A w ięc  żołnierze nienosili c iężkiey zbroi w  
czasie woyny, gdy nieprzyjaciel był od nich ieszcze daleko. 
Monomach w swoiey Duchowney T a r  . o) mówi, że i broń 
nawet samą jiosyłano na wozach naprzód do mieysca w k t ó -  
reui zebrać się mieli.

N iżey  w Nikon- i innych rękop: powiedziano że w o y 
sko szło do miasta Rukania, które też nazywało się O senie-  
wo. Daley w  Rost: i Kiio: K n ia ź  W o to d  m er p ow elie  
popom  sw oim  p red  p o lk i id u  zcze, p ie li  fr o p a r i , i  
Jtondaki, i  kanony k res lu , i  B o/iorodirie. I  pridosza, 
ko h ra d u  Osen/ewu  (tu w Kroń: Nikon kilka wierszy o- 
puszczono) (Jseuiewo  zapewne lak nazwane od nazwiska 
liana Osenia, dziada synowey V\ łodzimierza Daley: 1 i*o- 
ło w cy  w yszedsze iz  hrada ., p o kto n iszesia  K n ia z ie m  
B u sk im , i  p releza sza  n o szcz tu. i  zau/ra w sredu poy-  
dusza k tuchrow u i  za zh o sza  ia  w C zetw ert poydo- 
sza z D on a  Zwycięstwa b y ły  przez Rossysn odniesione 
na Potoku Degeia, i na Salnicy. Rzeka Sal, składa się z r z e 
czek J u rk -  Sala , K a ra -S a la ,  i innych.

Daley w  Rost: Nikon: i innych. / m n oh ieź ich  m ika
m i ia sza  , i rekosza mi: kako tolko w as sita  i ne w o- 
zm ohoste s ta li? . . . .  , O ni ze r iesza : kako m oiem  s w a 
m i h e tis ia , a d ru h ii ■werchu w as iezdia.t wo o r u iie  
sw ietlie? . . .  U s p o m ia n u s z n  ze zd ie  i  w id m ie  ono 
w  I eczerskom  m onastyrie  itd. Tatyszczew  niecliciał pi
sać o mniemanym cudzie, lecz do obu bitw liczne w y m y 
ślił dodatki, / p. odezwę Monomacha' czyi Bóg wielki, iak 
nasz; i słowa Kronikarza, uderzyli m ężnie, zamienił na isto
tną grozę. Pisze też że Xa Rossyiscy uwiadomili Cara Gre
ckiego, Królów Polskiego Y\ ęgierskiego Czeskiego i innych
0 swoiem wielkiem zwycięstwie i na znak przywiązania u- 
stąpili im nieco niewolników. W Kiio: Kroti: napisano, tyl
ko: w zratiszn sta  s s la w o iu  we.likoi.it k sw oim  hudem^
1 k w siem  stra n a m  d o ln y m , rekuszcze k Hreborn i 
TJ lirom , i  B la ch o m  i  C zechom  d odneźe i  do B i  m a , 

proy d c n a  sła w u  B o h u . T u  iest m owa iedynie o uwia
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domieniu, lecz nie o poselstwach, Tatyszczew w  opisaniu wy^ 
p raw y przemienił mieysce rzek i kładzie Goltwę z a W o r s k l ą .

(206) Należy rozróżnić Historyą Tatyszczewa, od K ro 
nik, w  których niema wzmianki o prowincyi Bosforskiey 
po roku 1094. gdy Oleg przybył z Tmutarakanu z P o ło w c a -  
mi do Czernihowa.

(207) To iest X. V\ łodzimirski. Miał on ieszcze 
dwóch braci Izasława i Braczysława, którzy zdaie się dziel
nic swoich nie mieli, i pomarli obydwa w  iednym roku; 
pierwszy i 3 Grudnia 1127 roku, drugi 28 Marca, pocho
w any 5 Kwiel: (następnie nie w  tern mieyscu w  którem
umarł: albowiem umarłych zw ykle zaraz nazaiutrz chowa
no). Braczysław naymłodszy syn, urodził się w  1104 roku. 
D aw id  Igorowicz umarł 26 Maia. i  p o ło ż ę  no byst i ie ło  
eho w qg , w C erkw i S. B o h o ro d ica  w I l ł a -  
ch ern ie  na K ło w ie  (ob: Kiio: Kron:) następnie w K i io w ie .

W  1 1 11  roku panowały pożary  w  Nowogi odzie, Smo
leńsku, Czernikowie, Podole Kiiowskim, i umarł Biskup 
Czernihowski Jan 23 Marca, godny uwagi ztego względu iż  
przez 24 lat z powodu słabości nie mógł odprawiać M szyS . 
z p o w s z e c h n y m  żalem ludu i Xięcia. Na mieysce iego b y ł  

p rz e z n a c z o n y  lliunien Kiiowski Teoktyst, w  u  12 roku, d. 
17 S tyczn ia.—  Kronikarz mówi: I  ra d  bie K n ia ź  D a 
w id  i  w si liu d ie : ża d a ch u  bo E p isk o p li s łu ż b y ; a  
w  P eczerski' M onastyr postaw ień  byst lh u m e n  
P r o c  hor.

(208) Swiatopełk umarł w  roku, w  którym przypa
dło zaćmienie słońca, zatem w  i i i 3 lecz nie i i i 4 (iak 
w  niektórych rekop:). . . .  O tem zaćmieniu czytamy w  na
szych Kronikach: B y s t zn am en ie w so łn ce  -w i cza su  
dne\ byst w id eti w sem  liiidemy ostasia  eho m a ło , 
a k i m iesią c d otu  r o h a m a , m iesią ca  M a rla  w <g 
(w  Kiio: se zn am en ie p ro ia w lia sza  Ś w ia to p o łc z iu
sm ert) . . . .  Podług Astronomicznych tablic, ono przypadło 
19 Marca o godzinie Granney (ob: l’Art de verilier les dates). 
Podamy inny ieszcze dowód: Monomach po śmierci
Swiatopełka, w  iechał do Kiiowa 20 Kwiet: w  Niedzielę, ten 
zaś dzień b y ł  niedzielny w  i i i 3 r o k u —  W  Kiow: p r i-  
sp ie p ra zd n ik  P a sch y  a po p r a zd n ic ie  ra zboliesia  
K n ia ź  i  p resta w isia  A p r . w 46 den za  TP yszehoro- 
dom i  pryw ezosza eho w ło d ii  k K y ew u , i  spricitaw -  
sze t ie ło  eho , i  w ło żisza  i  na sa n i. i  p ła k a sza s  po 
n em  B a ia r e  i  d ru żin a  eho wsią- Tatyszczew pisze iż  
Swiatopełk ż y ł  lat 54, b y ł  wysokiego wzrostu, suchy, w ło 
sów prostych, szatyn koloru, długiey brody, miał bystry 
Wzrok, i dobrą pamięć, czytał xiążki, iadał mało z powodu 
słabości zdrowia, i piiał rzadko, czyniąc to iedynie aby in
nym zadość uczynił, nie lubił, w oyn y, w  prędkim czasie
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mógł rozgniewać si-ę, lecz też prędko zapominał urazę; słu
chał swey nałożnicy i zawsze ze łzami z nią rozstawał się. 
Niezualazłem tęgo opisu w  K ronikach,—  Swiatopełk ż y ł  
lat 62, lecz nie 54, bowiem urodził się w  i o 5o roku, 
(ob: rękop: Kron: fSowogr: kar. 3 ).

Swiatopełk był niewdzięczny i podeyrzliwy, ponieważ 
całkowicie obowiązany W ło d zim ierzo w i,  nie zawstydził 
się nazwać go swoim nieprzyjacielem: nizkim w  nieszczęściu, 
albowiem z upokorzonein sercem usprawiedliwiał się przed 
Boiarami młodszych Xiążąt i myślał uciekać przed Mono- 
machern i Swiatosławiczarni: dumny w  szczęściu: albowiem 
pokonawszy Dawida Igorewicza, chciał też i Rościsławiczó w 
wygnać z ich dzielnicy.

W  Kronice (r. 1107) T a k  bo obyczay im ie ia  Że 
S w ia to/jo łk; Loli id ia sze na w oynu Hi in d e p o k ło -  
n iw sia  u hroha T eodosicw a i m o h tw u  w zem  u Ih u -  
m ena tu su szcza h o , to ze id ią sze  na p u t swoy,

Kiiowska Cerkiew S. Michała założona w  1108 roku 
d. 11 Lipca. Daley w  Kronice (1108) w ło z i B o h  w  
serdce 'Feokt' s tu , Ihum en u P eczerskom u  i n a cza  
w zw ieszczati K n ia z iu  Sw ia top ołku , doby w pisat T e -  
odosia  w S in o d ik . i  ra d  by w, obieszczasia  i  stwor ii 
p o w elie  M etrop olita  w p isiw a li po w siem  E p is k o - 
p ia m , i  w si ze E p isk o p i s ra d ostiu  w pisasza jp om i- 
n a ti i  na w siech  zboriec/i.

O Żydach Kiiowskicli ob: niżey, w  Legendzie w ż y c i u  
S. Prochora fol. 3.45, napisano: lo h d a  so w ietu ia  (Swia
topełk) s sow etniki sw oim i da cieha s o li budet m no- 
h a , i  da otiem  u P ro h o ra , sam  prod a et oriuiu czrez  
sw oich ; a w y ż e y  fol. i 44 . w to ubo w rem ia w eliu  n e - 
stroen iu  suszczu  i  h ra b len iu  bezzakonnom u; ne p u -  
stisza  kupcew  k K y ew u  iz  H a lic z a  i  P r e m y sz lia , i  
ne byst so li wo wsey R ossyiskoy zernli, i  bie w id e ti  
tohda Liudey suszczyc/t w w eliciey  p e cza li. Autor 
życia Prochora (fol. 143 ) mówi na początku: wo d n i
K n ia ż e n ia  S w ia top ołka  lz a s la w ic z a  w tiiew ie  m no- 
ho n a silia  ot K n ia z ia  sotw orisia  liu d em : dom y bo 
siln y ch  bez winy ishoren i i  im ein ia  m n oh ich  otia . 
Odesłał on do Titrowa Ihumeua Peczerskiego Jana, wysta- 
wiaiącego na iaw iego chciwość i grabieże; lecz obawiaiąc się 
Monornacha, dozwolił temu prawowiernemu Ihurneuowi 
powrócić do sw ey  zaciszy (ob: Legerr fol. 1 46).

(209) W  Kronice pod rokiem 6610 powiedziano, co 
przytraliło się w  Październiku, Grudniu, Styczniu i Lutym, 
a potem: na p rid u szcze  iieio  R u sk ie  K n ia z ia  u m y 
śli sza de.rz.nuli na, P ołow cy w se ze lieto  (zatem nastę
pujące) p ereslaw isia  Ja rosła w  J a ro p o łk o w icz m iesiaca  
A  w has ta w deń. l i '  se ze Lieto w edena byst d szczi
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Sw iatopołczci Sb y sła w a  m iesiaca  N o ia b ra  w 46 deń. 
Jarosław b ył  schwytany w  końcu Października 1102 rokn 
(ob. w y żey)  i umarł w  Sierpnia: następnie iuż w  11 o 3 roku, 
w  tymże roku w ysz ła  zamąż i Zbislawa: co się zgadza z 
Kronikami Polskiemi (ob- Narusz ilist. Nar. Poi. ks. l i  kar. 
92 i nast. w k t ó r e y  są opisane te wszystkie okoliczności).

Córka Bolesława Chrobrego była za Swiatopełkiem, 
przysposobionym za syna krewnym S. V\ Łodziinierza; córka 
VV łodzimierza za Kazimierzem. W ła d y s ła w a  za Xięciem 
Rossyiskim (może Dawidem Igorewiczern). Bolesław śmiały 
ożenił się z Xięzuą llossjoską , syn iego Mieczysław także.

W  Puszk: w to ze Lieto ( 6 6 14 ) p rib ieże  Iz b i-
hnew  Sw ratop olku  (ob. także Długosza Iłist. Polon. ks. 
IV. kar. 36o).

Daley: w tom  że lie tie  ( n o 4) wedena. byst P r e d -  
slu w a , d szczi S w ia lo p o t za w Tj/iry za Xorole.w ic.za  
m ieś. A w hus/a  m  24. Koloman W ęg iersk i  miał trzech 
synów  Ładysława, Stefana i Mikołaia, k tóry  umarł w  1 1 1 2 
roku. Z o n y  pierwszego i trzeciego niewiadome; za Stefanem 
byki córka Xa A palii.

Daley w  Kronice: w  lieto  664 2 w edena d szczi W o 
ło d a r  sw a za  C a rew icz O leksini.cz C a riu h o ro d u  J u 
lia  w qo deń. Tatyszczew nazwał W o ło d a r a  W ł o d z i 
mierzem. Alexy Komnen miał trzech synów: 1) Jana czyli 
Kaloiana maiąoego w  małżeństwie Reginę córkę Króla W ę 
gierskiego 2) Auclronika, 3 ) Izaaka, Z o n y  dwóch ostatnich 
wie wiadome (ob. Din Kanża Ilist. Byzant kar. 176 i 179).

W  Kiio: Kron: r. 6620 (1,112) w edosza F w fim iii  
W  o ło d im er n u  w U  kry za K arolin  ob: Turoc Chrom Htmg: 
roz LX1 kar. 69 Chronologia zgodna. Pray (Annal Hung. ks 11) 
m ówi o Borysie: Boriellium sive ex Colomano sive cxalio nam 
id iucertum est, sublatum peperisset; Turocz zaś wyraźnie 
quae (Eufnnia) ex adułterio peperit filftrm nomine Borich. 
Miller mniemał, i i  mężem Eufimii był Kroi Belta, maiący w  
małżeństwie cofkę Hr. Serbskiego (ob. J urocz Chroń: roz 63) 
Ta córka Monomacha żyła  do 1 1 38 rokn (ob. niżey  uw. q4o).

(210) O  Metropolicie Niceforze powiedziano wKronice: 
tv /om że lie tie  ( i i o 4) p r id e  M e tr o p o lii  N ik ifo r  w  
R u ś m iesiaca  D eka b ria  w 6  d eń , toh oż m iesiaca  w 
18 na sto lic posażeń ’ * w  i i o 5  roku przeznaczył on trzech? 
Biskupów Amtilocha V\ łodzimierskiego Sierp. 27. Łazarza 
Perc.fasławskiego 22 Listop: Filipa Połockiego i 3 . Grud. a 
W 1 1 12 Teoktysta Czernihowskiego Nowogr. Kron. (kar 9 ) 
Wazywa Nicefora Surskim t. i. rodem z miasta S ury  (wŁicyi):

Swiatosza czyli Swiatosław został Mnichem w  1106 
roku, 17 Lutego. W  dniu iego śmierci lud tłumami zbiera,!' 
się żądaiąc błogosławieństwa.
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Ob: Prolog 3 Sier. Powiedziano tam że Antoni znay- 
duiąc się ieszcze we W ło sze ch ,  z ło ż y ł  w  naczynie, rzeczy  
Cerkiewne i inne kosztow ne, i rzucił  ie w  m orze, sam zaś 
cudownym sposobem przypłynął na kamieniu do Nowogro
du, że rybacy przez niego wynaięci, zarzuciwszy sieci w y 
ciągnęli ie z rzeki V\ o lchow a, niedaleko tego mieysca w  
którem było mieszkanie iego (o dwie werstw od N o w o g ro 
du) itd. W  pismach klasztoru Antoniego dodano, że te 
cerkiewne naczynia b y ły  zrobione z rożnych kosztownych 
kruszców, ozdobione złotem dyamentami itd. i że Car Jan 
Bazylewicz zabrał ie do Moskwy; że pięć obrazów i k rzy ż  
kamienny zostały w  klasztorze, w  którym pokazuią i zie
loną trzcinę Antoniego; że kamień na którym on przypfynął 
do Nowogrodu ma na sobie wyobrażenie tego Sgo męża, że 
za złoto i srebro o którem mowa, Antoni kupił ziemię od 
Posadników dla członków  klasztoru, w ybudow ał murowaną 
Cerkiew w  i i Q2 roku (ob. niżey  u w. 225), oraz dzwonnicę 
z ciepłerni piwnicami; że budow y te do dziś dnia całe, że 
Antoni umarł w  i 147 roku maiąc 79 lat od urodzenia; że 
z w ło k i  iego znalezione i pochowane w  trunę okutą srebrem 
w  1 5c)7 roku d. 1. Lipca, od roku zaś »73 1 leżą w  n ow ey 
cyprysowey trumnie także srebrem ozdobioney. itd. w  tym 
klasztorze dochowuią się także następuiące rękopisma dwóch 
dyplomatów Antoniego, ,, S e t r u d , llo s p o ź e  nioia p re-  
sw ia ta ia  B o h o r o d ic a , im  ze tru d ich sia  na mesti.e 
nem. K u p i ł  eśm i zemdiu P reczisty ia  w dom  u Sm echna  
i  u P o rch n a  u lw a n o w y ch  detey u P o sa d n iczich  a  
d a ł eśm  sto rublew , a obw od toy ze m li Ot reki ot 
J E o łc c h o w a , w itkoiu  rucziem  w w ercii do L iu s z c z ik , 
d a  E iu szcz ik o m  ko K resta . a ot K re sta  na korow ey  
p r o h o n , a korow im  p rohon om  na O l hu, a ot O lch i  
na E ło w o y  kust, a ot E ło w a h o  kusta  n a  IV e r c h o -  
w ie na D o ń c o w o e , a D oucow ym  w n iz, a D on ec u p a ł 
w  D e r e w ia n ic u , a D erew ia n ica  w p a ła  w TT o łch o w , 
a toy zem lie  i  m eza; a kto na siu  zem liu  n a stu p it, ato  
u p ra w it M a ti B o z ia .

l e n  rękopism zaświadczony przez Cara Jana Bazyle- 
wicza, w  czasie przybycia iego do Nowogrodu W od. 1 5 Sierp. 
7081 roku, i podpisany przez iego Diaka Jwana Sobakina. 
Drugie Dyploma Duchowne Antoniego. Se a z A n to n ii  
c/iudsziy w o M n is iec h , izy d o ch  na m esto se ne p r ia ł  
im ie n ia  oto K n ia z ia , n i ot E p isk o p u , no tokm o b ła - 
h o sło w en ie  ot N ik ity  E p isk o p u , i pasza po czuzey  
z e m lie , n i w d w oie, n i wo edino  , n i sebie pokoia ne 
d a ch , i  bratii i  s iro ta m , i  zd ie  krestia n om  d o sa za ia , 
da to upraw it M a ti B o z ia , czto eśm  biedy p r im ia ł,  
o m iestie  sem. Se p o ru cza iu  B o h u  i  S. B o h o r o d icie  i 
K re stia n o m , i dan i w sw ob oda , iże  p o ru cza iu  mesto
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se na Ihum en stw o (elito moe słow o chudoe p restu - 
p it  su d it em u B o k  i S. B ohorodica ,) i i i  B o h  otw edett 
a kolio izberu t bratia, no ot bratii n iże  kto w m e- 
stie  sem  te.rpit■ a kotorcy  brat nasz da ot m iesta se- 
ho za czn et c h o lie li  ]  hum ensl wa i i i  m zdoiu Hi n a si- 
H em , da budet p r o k lia t , i i i  oto K n ia zia  nacznet po 
n a siliu  d a ia li  kom u , t li  po m zd ie  da budet proklia t, 
Hi E p isk o p  po m zd ie n a czn et kolio s ta w ili , i i i  in  
sla n et n a siliem  tw oriti n a m ie s tie  sem , da budet p ro-  
k lia l. 1 se w ozw ieszcza iu , da ehda siedoch n a m ie stie  
sem , d a ł eśm  na zem liu  i na ton i jo  hriw eń ; na selie  
eśm  d a ł hriweń. sto , na W o łch o w sko m  ’ T u d o r z że-  
n o lu  i  s d ietm i oderen. W o ło s  z zerioiu i  s d ietm i  
oderen. IB cisiley z żen oiu  i  z d ie lm i odern. A s z c z e -  
siu  hram otu  chto p reslup it da budet p roklia t trem i-  
sly S S . O te c , i  ośm iu n a desia t, i  budi em u so Ju d o-  
iu  p ricza stie . Styl dość starożytny, lecz aby sądzić o pra
wdziwości tych dyplomatów należałoby widzieć oryginał: 
którego niema, ob. niżey uw. 225 .

(21 i) Ta podróż czyli w ędrów ka Daniela Ihumena 
ziemi Ruskiey dochowała się w  Kronikach klasztornych i 
znayduie się lecz nie zupełna w  Kroiewieck: rękop: Nesto
ra: Piętno starożytności okazuie się ieszcze w  stylu, częścią 
odnowionym przez nierozsądnych kopiistów. Zapewne ihu- 
meii Daniel urodził się i mieszkał w prow in cyi Czernichow
ski ey, albowiem rzeki kraiu mieszkalnego często przyłącza do 
SiKnca. Ten woiażer mógł być Biskupem Juriowskim. Da
nielem , "wyniesionym w  n i 3 roku.

Daniel mówi o Balduinie. J a z chudyi i nedostoyny  
w  tu p ia tn icu  w j  czas dni ch od ich om  k K n ia z iu  to 
m u B a łd w in u  i  p o k ło n ic h s ia  em u do zem li. On ze 
w id iew  m ia  chuci a hg i p r izw a  m ię  k sobie z liu bo-  
w iu  i, recze mi: czto ch o czeszi Ehum ene B u sk i?  P o z n a ł  
m ia  biasze dobre i liu bia  m ia w elm i, ia ko  ze est m uz  
błahodeben i  sm iren welm i,, i ne h ord it. Ja z rekoch  
emu: t .n ia z e  móy H ospodine! m o liu ti s ia B o h a d e lia  
i Kniaż.ey d elia  B u sk ic h , p o w e li m i, da bych i  ia z  
p o sta w ił sw oie k a n d iło  na hrobie światom  ot w seia  
B u s s k iia  zernli. On żę s 1 szcza n iem  i s liubow iu po-  
w elie m i p o sta w ili k a n d iło , p o s ła  s m n oiu  m uza  
sw oieho, s łu h u  łu czsza h o. i t. d Daniel mówi że postawił 
swą lampę na grobie w  tern mieyscu, gdzie le ż a ły  nogi Zba
wiciela, że lampa Grecka stała w  głowach, S. Saby na piersi, 
Tracka zaś w isia ła .—  Daley mówi: zautraz. w w eliku-  
iu  subbotu, w 6 czas d n e sbira iu tsia  w si liu d e pered  
cerkuw  S t TE oskresenia, ot w siech  stra n , priszelcy  
ot J E a w iło n a  i ot E h ip ta , i ot w siech konec zem li
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tu  ś sbiraiiit\ i  w etika tiesnota, tom len ie i  liu te liit-  
d ia m  tiem  bywaet-. m n ozi bo cze lo w iec i tu sia zdy  
c h a iu t . / ty liu d ie  w sii storni s sw ieszczi ne w zźenny , 
z d u t  ot w erien ia  dw erey cerkow nyęh. TT nutre cer
k w i tokm.o popow e i w sii Linde dondeze p r id et K n ia ź
z  d r u z in o iu   L i  liu d e  w sia h la h o liu t  łokmo\
Hospodi pomiłuy! i zo w u tn eo sla b n o  i  w opiut silno, iak  
tu tn a ti i lirem ieti w sem u m i es tu  tom u , o tw o p lia  liu 
dey i  tu h lo c zn icy  sleza m i p roliw a iu tsia , o t w iernych  
liu d ey , aszcze bo kto kamenno serdce im at, to tot 
m ozet p roslezitsia . l f  siak bo czelo w iek  h ła h o lie t  
k sobie-, ehda m oich  d eki h n e ch o w  ne sn idet sw iet
św iaty i .   1 ia ko  byst 7  czas d n i , poyde B a łd w in
K n ia ź  k hrobu H ospodniu i  sd ru zin oiu  iz  dom u sw o-  
eh o , w si bosy pieszi, i  p r is ła  wMetochion (Metochion: 
zna: celic  ob: Djukanza) S .  Sawy/, i  pozw ą I/lum ena z bra-  
te iu , ko hrobu H ospodniu i ia z chudyi tuż, i  pr/do-  
chom  ko K n ia z iu  tom u i poklonichom sia  em u w si. 
E o h d a  on p o kto n ich sia  Hiumenu- i  wsey bratii i  p o -  
w eh e Jhum enu S . Saw y i  m n ie  ch u do m u  b liz  sebe 
p o w elie  itt.i a m ym  Jhum enom  i  C zern cem  pow elie  
p r e d  sobolu i i i ,  a d ru żin ie  p o w elie  p o za d i iti, i  p r i-  
doch om  k C erkw i S . PI oskresenia k zapadnym  dw e-  
rem  i  se m nożestw o liu d ey  za stą p ili dw eri i  K n ia ź  
B a ld w in  p o w elie w oinom  i  razhnasza liudey i  siw o* 
risza  u lic i  wolno do hrobu i  tak m ohoch proyti skw oź 
liu d e , otno do hroba. . . .  I  K n ia ź  p o  nas p r id e  i  sta  
na m iestie  sw oiem  na desney stram e u perelirady we- 
lik a h o  oClana\ tu  bo ie s t  m iesto K n ia ż ę  szdano, w y
soko, i  m enez chudn ho p o w elie p o sta w ili wysoko na d  
sam ym i dw erm i hrobnym ', ia k o  i ctozreti m i b lasze  
w dw eri h rob n yia . . . . . . .  L a t in s k ii  ze popow e w we
ki ciem  altanie stoiasza, i  iako b y st 8  czas dn i, i  na-  
cza sza  PT ieczern iu  p i t i , i  popow ie b la h o w iern ii i  
C zern o rizcy , i  wsi d uchow n ii m u żi is t in n ic i  m n ohi  
i  La/yni w w eliciem  o lta r i w ieszcza ti sw oyski. . . .  
Ja z tu sto ia sze , p rileżn o  zria  k dw erem  hrobnym , 
7 inko n a cza sza  czesti p a rem ii, izv d e E p isk o p  s D ia 
konom  iz  w etikoho O tfa ria , i  p r id e  k dw erem  h r o 
bnym, i  pożre w h ro b  skwoze kresta dwerey tiech, i  
ne u zr ie  sw ieta i W zw ratisia  opiat. J iako n a cza 
sza czesti p a rem iu  6\ lo t ie  E p iskop  p rid e k dw erem  
hrobnym  i ne tvi.de nicztoże, i  w si liu d e  w ospiesza  
s slesam i: Kirie Eleyson, eże est Hospodi pomiłuy! I  ia -  
ko by g czasu m inuw sza i n a cza sza  p ie li  p ieśń  p r0- 
chodnuni: liospodewi poern! 'J'ohda p r id e  w nezapu  
tuczą  m a ta  ot FE stoka l ic ) i sta n a d  w erchom  nepok ry-
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tym, to,‘a cerkw i, d ozd  m a t n a d  hrobom. sw iatym  i  
sm oczy ny dobre, i  w nezapu w sią  sw iet sw ia tyi wo  
hrobie tom  i szyide btistanie straszno i  s w ie tło , i z  
hroba hosp odm a swiata/io, i  p ryszed  E p iskop  s cze
ty r ma D ia k o n y , otw erze dw ery hrobnyia, i w zta sza  
sw ieszhzu  u K n ia z ia  toho B a id w in a , i  w nide w hrob  
w zze sw ieszczu  K n ia z iu  p r eżd c ; i  zneste iz hroba  
s  w ieszczu i  dasza sam u K n ia z iu  w rucie, i  sta K n ia ź  
na m iestie  sw oiem , sw ieszczu  derża s radosliu  w e-  
k o iu , ot toho w si sw ieszczi w zżhochom , a ot n a szich  
sw ieszcz w si liu d e  w zzhosza . S w iet i e  sw iatyi ne  
tako iako ohii zem nyi, no cziudno inako sw iet tot 
izr ia n o , i  p ła m ia  i-eho czerw len o, iest ia k o  kino- 
w a r.**. 1  tako w si liu d e sto ia t s sw ieszcza m i, i  w o- 
p iiu t  w si liu d e  w elehłasn o. I lo sp o d i p o m iłu y ! s ra -  
d ostiu  w elikoiu  i  s w eseliem . i  t. d. To opisanie w  
swoirn rodzaiu godne uwagi. >

Daley: Obtobyzaw  z liu bow iu  m esto io swi-citoe, 
i  d i e ze le ża ło  tie ło  hospoda naszeho J. Ch. iz m ie r ic h  
sohoiu hrob w dał, -i w s z in n u , i  w ysze kolko est  
(p r i liu d ech  bo ne w ozm ozn o est izm e riti eho n iko -  
muzę') i  p o cztieh  hrob Ilo sp o d en  p o silę  m oiey , ia k o  
m o ha , i  tom u k liu cza rew i .pod,ach nieczto  m a ło , i  
ch u d o e b ła h o sło w e n ic  sw oie. On ze w id ie  w Liubow  
m o iu  su szczu  k łirobu IJ o s p o d n iu , i  ktom u m i  
u d w ih n u  dosku, w h ła w a c h  hroba sw iataho. i  la ł  m i 
toho sw iataho kam enia m ało b la h o sło w en ia  d elia  
i  za p reliw  m i n i  ko m uz p o w ed a ti w J  erusa Limie. J a z  
ze  p o kło n iw sia  Sw ialom u, i K liu c z a r e w i , i  wzern  
kanciiło  sw oie s m a słom  sw iatym . i  żydach iz  hroba  
H ospodnia, s radostiu  w elikoiu  ob o łia tiw sia , sn o sia  
w ruku m oiu  dar sw iataho m iesta , i  znam enia S . 
h ro b a , i  idoch  ra d u ia sia , iako nekako sokrow iszcze i  
bohatstw o nosia. B o h  tom u p o słu ch  i  S, hrob h o - 
sp oden, ia k  w  siech  m iestia ch  sw iatyoh ne zabych  
i  men K n iazey  B u s k ic h  i K n ia h iń , i  dietey ic h , i  
E p isk o p i l/lum en i  B o ia r  i  detey u w id  duchow nych. 
J  o sem po c l  iw  ciii u B o h a  moę/io b ła h o , iako spodo- 
b ił  m ia chuda ho im en a  K n ia zey  R u sk ich  n a p isa li  
w  E a w r ie  S. Sawy i i  nynie p o m in a iu tsia  im ena ic h  
w E k te n ia c h  i  s źenam i, i  s d ie lm i. S e  ze im en a  
ich . M ic h a ił-S w ia to p o łk , łP a s il iy -M 7ła d im ir . D a 
w id  S w ia io s ła w ic z , M ic h a ił  O leg, P a nkra tiy  (Sw ia- 
tosza) S w ia to s ła w , H leb M en skiy  (Miński) is k c lk o e s t  

jpom tiił, o p r icz  w siech K n ia zey  B u ssk ich , i B o ia r , 
1 otp iechom  L i  tur h i u za  K n ia zey  B u s s k ic h , i  za  
w sia chrestia n e , 5o Ł iiu r h iy , i  za usopszia L itu r h iu
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otp iechom , 1  budiże -wsiem p o czita iu szczim  se s w ie - 
ro iu , z' liu b o w iu  b ła h o sło w en ie  ot B oh a  i  ot Sw: 
hroba, i  ot w sieh  m i est św iaty cli. B o  ha cliela, bratie  
i  hospode m oy , ne z a z r ile  chudoum i.ii muenni i  hru- 
bosti moey. D a  nebudet w p o chw a len ie na p isa n ie se 
m ene ra d i, no hroba H ospodnia racli kto s iubow iu  
p o c z ie t , da mzclu p r im et , ot B o h a  spasa nosze/i o. i  
m ira s w slem i w am i w w ieki wieków. A m in .  Miło
śnicy starożytności oyczystey, nie uskarża się na mnie za to, 
iż  te poczyniłem wyciągi.

Daley: M n ie  że  chiiclom u B o h  p o s ła c h  est, Sw. 
hrob H o sp o den i  w sia d r u zin a , R u s/ii synow ie , p r i-  
h liu czy w y iś W tot d en , w  Cerkw i Zmartwychwstania, 
w  czasie cudu w y ż e y  przez Daniela opisanego.—  A ow o- 
h r o d s tii , K iia ne\ Iz a s ła w  Jw a n o w icz , H o ro d isła w  
JMichay łow icz, lia s z k ic z a  i in n ti m nozi.

(212) Ob: rękop: K orm czey  l in ih i: Synod- Bibl:
N r 82. Tom w  LXJI oddziale, w dziele podtytułem I V  p r o 
s i K u r ia k a , eże w prosi E p isk o  pa N ow ohorodskaho  
łS ifo n la  (zmarłego około p o ło w y  XII wieku) powiedziano: 
c h o d ili  biachu ro lie , ch otia cze w J eru za lim  pow ele  
m i op item iu  d o li , 60, recze hubit ze m liu  s i l i—  to
iest wielu uiedotrzymało sw ey  obietnicy.

(213) Nestor: w se ż e  lieto  (6614) p eresta w isia  
J a n , sta rec dobryi, żzzo Zże/ 90, s t a r o s t i  m a stilie , 
iz’tp p o  za kon u  B o z iu , ne chuże bie perw ych p ra -  
1w ed n ik ; oZ nehoże i  ta z  m noha słow esa s ły sz a ł , ei-e 
ż w p isa ł w lieto p isa n ii sem,. B ie  bo m u ż b ła h  i  krotok  
i  sm iren , othrebaiasia  w sia ka ia  w e sz cz i , eho ze i  
hrob es w P eczerskom  U lon astyri w p ritw orie , z clie 
że le ż\ t tieło  eh o , p o łożen o M iesia ca  Junia w 24." 
T en  Woiewodą Jyiiowski, Jan Wyszaticz (ob: Legendę fol. 
64) pochowany w raz z żoną Maryą. Siedemdziesiąt siedem 
lat maiąc t. i. w  i o g 5 ieszcze w alczy ł  z Połowcami na 
brzegu rzeki Stulmy.

Tatyszczew osądził, że Nestor pisał tylko do 109 ! ro
ku, czyli do tego mieysca w  którćm napisano Amen, lecz 
tego w yrazu niema w  naydawnieyszych rękopismach, arii 
jiawet w nowszych Nikon: i innych podobnych; reszto on i za- 
dowod słuzyćby niemogł. Przeciwnie, oczewiście widziemy 
ze  Nestor pisał ieszcze w  1096 roku mówiąc (roku 66o4) 
„nam  suszczim po keliam pocziwoiuszczim” albowiem in
nego Peczerskiego Kronikarza nie znamy. Jednak w  iakiem 
istotnie mieyscu skończył Nestor swą pracę przeznaczyć nie 
możemy: zapewne że około i 1 10 roku pod którym w1 >vie- 
lu starożytnych rękopismach czytamy następuia.ce słowa: 
lhumen Silwester Sw. M ichayła napisach K n ih i si lieto-
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pisa, nadieiasia ot Boha miłost priati, pri K n a źi TT ołodh* 
nierie, kniahaszczu emu Kyewie a mnie w to w rem’ a J/m- 
meniaszczin u S. Michayła w 66-24 Indykta g heta a i ze 
cztet knihy sia, to bitdi mi w molkw ach. A tak tu była  
przerwa: wielu ze słowa napisach wnosiło że Sylwester 
kontynuował Nestora, i poczytowało tego Ihumena za dru
giego naszego starożytnego Kronikarza, lecz tu napisach, 
znaczy przepisał, W końcu wielu rękopismów Ewangeli, 
Psałterzy i innych Cerkiewnych Xiag, widzierny podobne 
podpisy. Jeżeliby Sylwester (współczesny Nestora, i pó- 
źniey B isku p ''ere ias ła w ski) był autorem, zatem on w  6624 
roku nie opuściłby sześciu lat (od 6618) bez opisania, które 
iuż za podpisem iego znayduią się, i bez wątpienia są dzie
łem  imiey ręki, człowieka zupełnie nam nie znaiomego. 
Sądząc z krótkości opisanych w ypadków; mniemam, że bez 
imienny ten zaczął pisać niewcześniey iak w  1 12Ó lub 1 127 
roku: albowiem od tey daty wiadomości slaią się coraz
bardziey szczegółowe.

(2 i 4 ) Tak  w Rost: i Woskr: Kron: Tatyszczew  doda
ie, że lud Kiiowski niechciał widzieć Swiatosławiczów na 
tronie, i orabował domy magnatów, trzymaiących się ich 
strony; że żydzi widząc swoie nieszczęście ze! rali się w  bo
żnicy i przez długi czas bronili, że Włodzimierz przeświad
czony o powszecbney ku nim nienawiści, (albowiem wielu 
ludzi odwracali od Cbrześciaństwa, i opanowali handel) 
w e z w a ł  Xt na radę i w yp ęd ził  wszystkich żydów , że od 
tey pory nie było ich w  naszey oyczyznie, i lud pospolicie 
zabiiał tych , którzy  z tego narodu do Rossyi przyieżdzać 
ośmielili s ię .—  Przeciwnie wyra/ono w Kronikach, że w  
1124 roku spalili się Ż ydzi  w  K i io w ie ,  następnie niebyli 
-wygnani —  Tatyszczew dodaie iescze, że Monomach osa
dził w Smoleńsku wraz z Wiaczesławem drugiego syna 
Hleba (klór ego nie znamy) że Mscisław w oio w ał  z Olegiem 
który chciał zostać W X m  i t. d. Mścisław istotnie pokonał 
Olega, lecz daleko wcześniey, (ob: w y ż e y )  —  W roku wstą
pienia na tron Monomacha, t. i. w 1 1 1 3, Wiaczesław WTo- 
dimirowicz wyiechał na Xięst\vo do Smoleńska, Roman zaś 
W łodym irowicz ożenił się z córką W ołodara, Nowogrod 
spalił się a Daniel przeznaczony został na Biskupa do Jurie- 
Wa, Nic- la zaś do Białogrodu,—  w  Kiiow: Peresławisia
Ihumenia Łazarewa, Monastyria, świata zyliem, mios: 
Se/it. w 14 deń, żiwszy liet. 60 w Czerneczstwie, a ot raz— 
denia 9 2 .—  W  tymże roku Mścisław Nałożył w Nowogro
dzie Cerkiew S. Mikołaia, niedaleko targowego placu na 
dziedzińcu Xią/ęcym. W iednym fękop: Nowogr: napisa
no, że Xe Mścisław będąc w ciężkiey chorobie, widział we 
śnie Mikołaia Cudotwórcę, który polecił mu aby posłał do 
Kiiowa po obraz iego, stoiacy w Cerkwi Sofiyskiey, i e  Bo- 

Tom 11. i 4
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iar Mścisława w yp raw ił  się w  to mieysce przez Jezioro II- 
inen, i że kucharz Boiara czerpaiąc wodę zobaczył ten sam 
obraz, po który oni iechali, ze Mścisław pow rócił  do zdro
wia, i postawił go w  Świątyni S. Mikołaia, na dziedzińcu 
Xiążęcym  zbndowaney, i e  Car Jan B azylew icz przeniósł 
ten obraz do Moskwy, do cerkwi Zwiastowania, w  którey 
po upłynieniu 25 obraz ten zgorzał wr czasie pożaru, że 
Nowogrodzki Arcybiskup Klemens, w  1292 roku, zbudował 
Cerkiew S. M ikołaia, w Lipnie, na brzegu ilinenu gdzie 
p rzyp łyn ą ł  z Kiiowa obraz tego Świętego.—  W 1 114 roku 
d. (i Marca, mianowany Biskupem C yry l  (lecz dokąd? nie
wiadomo); umarł Swiatosław syn Monomacha, w  Pereia- 
sławiu, dokąd przeniósł go oyciec z Smoleńska; oraz Ro
man Wsesławicz Polocki, i Mścisław wnuk Igora. Swiato
sław pochowany został w  Cerkw i S Michała.

(2 15 ) Ozdoba trumny SS. Borysa i łlleba, opisana wStep: 
kn: T. II kar. 2 1 1 ,2 1 2 ,  1’atyszczew wyliczaiąc urzędników 
duchownych, obecnych na tym obrzędzie pisze, i az Silweslr 
Michaylowski, tego zaimku w Kronikach niema. W ło d z i
mierz przez dni trzy w ypraw iał  ucztę ludowi. W  Pusz i: 
powiedziano, i powele IVołodimer m etali, pawoloki, fo fu -  
diu i orniczie, bieł liudem. W Kiiowskiey dodano, owa 
ze srebrenniki. Ornicami n azyw ały  się wstążki od kafta
nów, od Bizantyjskiego słowa 01'na, limbus—  Autor Xiegi 
Slepennoy m ów i,  że Oleg widząc zniszczenie drewnia- 
ney  W yszogrodzkiey C e r k w i ,  w  którey leżały  zw ło k i  
świętych, zbudował za własne pieniądze murowaną, ieszcze 
w  1 112 roku; lecz Swiatopełk niechciał uczynić mu zadość 
aby przenieść do niey ich trumny. Konsekracya Cerkw i 
była 1 Maia, przeniesienie zaś zw łok  2, a postawiono ie 
w  swoiem mieyscu dopiero czwartego dnia—  w  Kii- Kron: 
ras pri ze bywszi rnezi Wołodimeroni i  Dawidom i Olehom, 
l f  ołodinieru bo choliaszcza postawili, sre.di cerkwi, i  te
rem srebren postawili, nad ima, a Dawyd i Oleh chotia- 
sza postawili ia w komoru, i dieze otec recze, moy nazna- 
menał, na prawoy stranie, i dieze biasze ustronie komare 
ima. /  recze Melropolit i  Episkop i, wrzete zrebiy, da hdie 
izwolita, muczenika, tu ia postawim . . . .  i  połozi łVołodir- 
rnir swoy zrebiy a D auyd i Olech swuy na Sw. trapeze, 
i wyniasia zrebiy Dawydow i Olhow, i postawisza ia w ko
mary hdie nynie liezita .”

W rękop: Nestora włączone bardzo szczegółowe w y 
obrażenie wszystkich dobrodzieystw Boskich które Rossya 
winna sprawie Borysa i Illeba. Powiedziano: Esta zasto- 
pnika llustici zemli moliaszczaia sia woynu ko JPladycie, 
o swoich lin dech: pohorisza pohanyia pod noźie Kniaziem ną- 
szim, i t. d. (ob; Nikon: T. I. fol. 121)*
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(21 6) O procentach ol>: w y ż e y  oraz Prawdy Ruskiey; 
kar. 55 . Tam wyrażono JVłodimer po Świat, o poicie, na
zw ał druzinu na Berestowom, na początku swon gG pano
wania, iak mniemać należy.

(2T7) Ob: Gruber: L.iefland. Chronik: T. I. kar. 69. 
Odenpte niedaleko Dorpatu. W Ki’onice: priwede IVołodi- 
mer syna swoieho, Mstisław a , iz Nowahoroda, w Kyew, 
i  dast emu Biełhoród. Nie zaś Wyszogród iak pisze T a 
tyszczew.

(218) Prohna IVołoduner ( w  1121 roku) Beren- 
diczi; iz Russkie zemli, a Tor ci i Peczenezi sami bieiasza, 
i  tako miaiuszczesia, zdie iondie, i tako pohibosza. W opi
saniu H; 14 roku powiedziano, Biszasia Połowcy s Torkiy 
i s Peczenezi, u rieki Donu, i siekoszasia dwa dni, i  dwie 
noszeni, i  pridosza Torcy i Peczenezi k łf'ołodimeru. Gdzie 
w  iednych Kronikach iest mowa o Torkach Berendieiach i 
Pieczyngach, tam w  innych nazwane tylko Czarne K ło 
buki (ob: Ros: Bibl: kar. 225 i Woskr Kron: T. 11 kar. 28). 
T o  iinie było dla ni.cli po wszech nem, i dane zapewne od 
czapek czarnego koloru. T o sarno znaczy nazwisko tera- 
żnieyszych Karakalpaków, niegdyś, podług własnego ich 
podania, mieszhaiących w  Bossyi wschodniey (ob: Ryczko- 
w a Orenburg: Topografią T. 1. kar. 173, 174). T ych  czar
nych K łob ukow  nazywano, także Czerkasami (ob: Woskr: 
Kron: T. 11. kar. 21.). V\ samym początku panowania Mo- 
nomacba, P ołow cy  zbliżyli się do W yryi.  Tpołodimer ze 
sowo kupi syny swoia i synowcy, ide k W yrc, i swokupisia 
s ,  Olhom: Połowcy ze bieząsza (ob; Kii: Kron;)

Lata wszystkich opisanych w ypadków: Mscisław poko
nał Czudów w  n i 3 roku, zdobył Niedźwiedzią g ło w ę ,  w  
1 1 1 6  na pamiątkę 4o Męczenników, w  t j jp  że roku Jaro-* 
p e łk  w o io w a ł  w  kraiu Połowcow, w  u..i 7 roku Mscisław 
wyiecliał do Białogrodu i B iałow ieżcy  przybyli do Rossyi 
(ob. Kii. Kron) w  1120 Jaropelk czyn ił  w y p raw ę za Do
niec i Don, (nigdzie nie napotkawszy Polow ców ) Jerzy zaś 
na Bolgarów: w  tym że lub w  1 12 1 roku Bereńdei, Pieczyn- 
gowie i Borkowie uciekli z Rossyi; wypraw a W se w o ło d a  
Mścisławicza na Jamów była w  1 <2o roku.

(2 19) Rozwaliny Mało Rossyiskiey Riałey W ieży, znay- 
duią się u zrzodeł O slery  o 10 werstw od Borzny o 3o, 
od miasteczka Baturnina o 4o na stepie równym  i odkry
tym. Widać tam ieszcze trzy  w a ły  i rów , który w zdłuż roz
ciąga się na cztery w erstwy, oraz kilka wysokich mogił. 
W okolicach tego mieysca, od 1767 roku mieszkaią cudzo
ziemcy. Są ich osady w  sześciu wsiach: główna z nich na
zyw a się Ekaterynopol, i fa iest zbudowana w samych ro z-  
"a lin ach  starożyfney twierdzy. P. Rzecz: Radz: Stanu Sza- 
^°nski, opisuiąc Kolonię Bialowieżska, w 1786 roku, wspo-
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mina ieszcze o niektórych szczątkach kamiennych inuru 
miasta, bramy, baszt, i piwnic, lecz on mylnie tę Białą 
W ieżę poczytyw ał za Kozarską. zdobytą przez Swiatopeł- 
ka w 960 roku (ob: tey llistoryi 1 .1 .  uw: 90 i .^87 oraz 
T. V . my: i 3 3 ). Rossyanie ieszcze za Olega zawoiowali 
teraźnieyszą Czernihowską Gubernię, w  którey mieszkali 
Siewierzauie. Bękopism P. Szafońskiego, oraz plan Bialey 
wieży', dostałem od zmarłego Gubernatora Czernihowskie- 
go, Teodora Frenzdorla.

(220) W Xię: Step w yrażono tylko, że Włodzimierz 
w  nagrodę swoiego męstwa przyiął diademę Konstantyna 
Monomacha, że Neolit wraz z Biskupem Mitulińskim i Rle- 
lityńskirn koronowali tego W Xa iako pierwszego Cara Bos- 
syiskiego. Autor Synopsisa mylnie odwołując się do staro
żytn ych  Kronik mówi, że Alexy napisał pod ówczas do 
W łod zimierza li Ł̂ następującego brzmienia. A lexy Komnen 
z B o ż e y  Łaski Chrześciańsfci Król Greków. Wielkiego mię
dzy pamuącęmiXiążęty Rossyiskiemi Włodzimierza, pozdra
wia: Ponieważ z nami ieduą wyzuaiesz wiarę, i połączony 
iesteś iednością krwi, albowiem pochodzisz od Konslantyna 
Monomacha Wo, przeto, nie kłutnię lecz zgodę mieć nam 
ze sobą przystoi: Poznay tę przyiaźu, z którą iestcśmy ku
zacności waszey: oto posyłamy wam Królewski wieniec, ie
szcze Konstantyna Monomacha, oyca tw ey maiki, berło, 
diademę k rzy ż  z łoty  w  któiem drzewo święte, grzy
w n ę  i inne oznaki godności K rólew skiej,  oraz podarunki: 
niech posłani odemnie Biskupi ukoronuią zacność waszą, 
ażeby odtąd b ył  uwieńczony od Boga Car ziemi Ruskiej. ' ’ 
W  Powieściach w  rękopiśmie będących (z którycli nayda- 

.wnieysza iest rai znaioma i pisana w  początku XVI wieku 
ob: Synod: Bibl: No 3 !i5 ) znayduie się o tera bardzo szcze
gółow a powieść (skrócona w  drnkowaney V\ oskr: Kron: 
kar. 2Ó7) oto iey  tr e ś ć —  „ W i e l k i  Xiąże Rossyiski W ło
dzimierz w zy w a  innych Xt Ruskich, krewnych, Boiarów, 
Sinklitów, Metropolitę, Biskupów i mówi im: Oleg, Jgor, 
Swiatosław, W łodzim ierz, W sew ołod, wybierali podatki 
z Konstantynopola; lecz nam teraz nieclicą go opłacać: co z tem 
począć? Zmusić ich Monarcho! odpowiedziała jednomyślnie 
rada: i Włodzimierz w y p ra w ił  posła do Cesarza Konstan
tyna Monomacha (który przed tein na 5o lat umarł).  Cesarz 
ten z dumą odrzucił żądanie Rossyan i W X e polecił Mści- 
eławowi, ukarać Greków. Waleczny syn iego zawoiowa? 
Tracyą i inne prowineye Greckie. Wtedy to Cesarz w i 
dząc nędzę naradzał się z Patryarchą llihirym, (którego ni
gdy niebyło) i umyślił posłać do k i io w a  Ni fon ta , Metro
politę /. Efezu, oraz innych Biskupów i urzędników, zdiął 
# piersi sw ey  k rzy ż  S. a z g ło w y  wieniec, oraz puchar 
*erdolitowy (z którego pi i ał August Cesarz), zloty łańcuch
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i inne kosztowności, dał to wszystko posłom i kazał po
wiedzieć Włodzimierzowi: zostaw w  pokoiu takich iak ty 
Chrześcian; weź ozdoby starożytnych Carów Greckich; bądź 
także Carem i bratem moim! Włodzimierz przystał na to 
i Neolit w  Katedralney Cerkwi w ł o ż y ł  na niego wieniec, 
k rzy ż  Sty, purpurę, złota, grzywnę; nazwawszy W  Xa Mono- 
niacliem, podobnie iak Cesar/a Konstantyna. Nakoniec u-* 
mieraiąc ten Monarcha Rossyiski zebrał znakomite Ducho
wieństwo, Boiarów kupców i rzekł im; niech nikogo po 
śmierci moiey me koronuią! Oyczyzna nasza rozdzielona 
na liczne prowineye; ieżeli Car będzie, w ięc Niążętaudziel
ni zazdroszcząc mu, w oiow ać z nim będą, i państwo zni
szczcie.”’—  Ozdoby Carskie oddał on szósLemu synowi sw e
mu Jerzemu, kazał cenić ie iak duszę, lub zrzenicę oka 
i podawać od pokolenia do pokolenia, póki Bóg nie w y n ie
sie Cara, prawego Samowładcę w państwie Y\ ielko-Ros- 
syiskiem.—  V\ Cnspeńskiey Moskiewskiey Katedrze, nad 
mieyscem Cesarskieui iest napis podobney treści iak i po
w y ższa  pow ieść  z dodatkiem że Konstantjm Monomach 
w oio w a ł  pod ówczas w  Lacymn (cbibaA lexy  Koninen?) i że 
po Ol.egu chodził do Konstantynopola Y\ sesław (Swiato
sław) Jgorowicz. Poeticis decora labulis! —  Xe Rossyiski 
Y'\ łodzimierz istotnie w oiow ał z Konstantynem Monoma- 
cliem, lecz to był syn Jarosława nie zaś W sewołoda, ia- 
kośm y iuż to w y że y  opisali. Przynaymniey Patryarcha 
Konstaiilynopolski Joasaf w  ł5 6 i  roku utwierdził listo
wnie istotę koronacyi Włodzimierza; w cly]) 1 omacie swoim 
do Cara Jana Bazylewicza (ob: w  Arch: Zagr: Spraw. D z ie 
ła Greckie N. i f  i 5 7, oraz tey Historyi T. VIII uw: i 63).

(221) Ob: Konsl: Porph: w  Banduri T. 1. kar. 63 i 
dyplomata W W X X t Iwana Iwanowicza Dońskiego, i nastę
pców  iego, docbowuiące się w  Archiwum Kollegium lut: 
Zagr: albo Star: Ros: Bibl: T. I. kar. 67, 107, 15 1. K ażd y  
z 11 ich przekazyw ał starszemu synowi z łoty  łańcuch z k rz y 
żem, czapkę złotą, barrny i kubek serdolikowy. —  lłerber— 
fizteyu, znayduiący się w  Moskwie za czasów oyca Jana 
Bazylewicza, mówi (R. Al ComenL: kar. 5 ) że Monarcho
wie Rossyiscy w  dniu koronacyi używaią  ozdób Monoma- 
elia. Stryikowski (ży iący  w  XVI wieku) pisze iż YY łodzi-  
mierz odebrał u Genueńczyków miasto Kale, w  peuedynku
po konał ich YY oiewodę, i zdiął z niego z łoty  łańcuch, do
chowujący się w  Skarbcu Xt Moskiewskirli, u żyw an y w dniu 
uroczystego namaszczenia, i nazywany Ranna! Szwed Pe- 
treusz (który swoią Moskiewską Kronikę w y d ał  w  roku, 
1620) słyszał iak mówi 'kar. 533) od Rossyan, że odzie* 
Królewska Monomacha przywieziona przez tego YY Xa także, 
z Kafv w  którey on w oiow ał z Talarami; Hiszpański Histo
r yk  Antoni współczesny Filipa 11 zapewnia, że mitra, na,-
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szy inik  (monile) i berło Monomaclia są tryumfem zw ycię
s tw a ,  otrzymanego przez W ło d zim ierza  nad Konsulem 
Kamskim: z czego był kątęt Patrycyusz Genueński Jeronitn 
de Marinis mówiąc: „ tak  szacuią Rossyanie naszą znakomi
tą Rptę!” Ob: Sami: Rus: Gesch: T  1L kar. 80. Stryikowski 
Petreusz i Gera, nieporównali Chronologii; za panowania 
Monomaclia nie było ieszcze w  Kalie ani Talarów, ani G e
nueńczyków, którzy  opanowali ią w XIII wieku.

(222) W Puszk: Iroick: Kiiowsk; i innych rękop: r. 
6624 ( 11 ■ 6) w seb lieto Ule L,eon, ział Wołodimer, na 
Kir. Olekseia Carla, t wdasia emu horodow JJunayskich 
nieskolko, i w Drstrie ho rodie lestm nbista i dwa Sraczini ■ 
na, posłanaia Carem, mies: Awh: /5  / W  Kiiow. pod tym
ż e  rokiem: Kniaź weliki JPołodimer posła Joana FFoyti- 
szicza, i posaba Posadniky po D u n a iu . . . .  Toliob liela 
chód i W iaczesław na Dunay sFom oiu Raliboriczem i pri-  
szed k Derstru, i  ne uspiewsze niecztoze, worotiszaś”  Ob: 
życie  Alexego Komena, opisane przez córkę iego Annę, ks. 
IX roz. 5 i ks. X  roz 2 i 3 oraz tłom: Ros: Cedryna. T.
III. fol: 11 .  Anna, lubiąc chwalić oyca,. opisuie same tylko 
takie wypadki, które mu honor robić mogły, innych zaś nie 
wspomina:—  S y n  Maryi C órki V\ łodzimierza, zabity w  
J i 3 > roku i nazwany w  Kii: Kron: Królewiczem Razylikiem 
Łeonowiczem, winnycch zas tylko wnukiem Monomaclia,lub 
też synem Maryi zmarłey w  1 i47 roku, 20. Stycznia, (w  
n iedzielę , w  poniedziałek zaś pochowana w  sw oiey  Cerkwi 
w  którey oblekła habit, mniszy)”

Tatyszczew umyślił nazwać Leona, synem. Alexego sió
dmego; dodaie także, że Grecy w  1116  roku wygnali Posa- 
dników Monomaclia z miast Dunayskich, że Włodzimierz 
W 1 1 19  roku, w ypraw ił  tam na nowo Woieiewodę Jana., 
"Wyszaticza, i gotował się sam. do w ypraw y; że Alexy Kom- 
nen, (zm arły  w  11 18 roku) przysłał mu wieńce i podarun
ki zaw arł  z nim pokóy, i. swatał w nukę iego co kę Mscisła- 
w a  za syna swego lana. Lecz Jan Koinnen miał w  małżeń
stwie córkę Króla Węgierskiego.,

(22^) V\ j-ag z laropełkiem chodził do Drucka Dawid 
Czernihowski, — . Jarapołk srubi hor od Zełn iy , i dast eho. 
JJruczanom ^mieszkańcom Drucka) ichbe połoni. VY K ur- 
sk iey  Gubernii iest lub była rzeczka Zeleń czy i. nie tain 
znaydowało się miasto Źelniy? Kursk należał do Monoma- 
cba. Otey w oym e z Illebem tak powiedziano w  Ducliowney 
M o n o m a c l i a  (kar. 42 4-3 ). k Meńsku chodichom na Hleba, 
o e ny blasze li ad i zalał. Ob Kiio. Kron: r 6624 . (11  16) 
w  ktorey zamiast Smoleńska czytać należy Mińsk. W ołodi- 
mir be nacza stawili izbu u towara swoieho protiwu hrada- 
Illebowi be uzriewszu, u .asesia serdcem, i nacza sta tiem, 
ibe proliwaszesia krow wódki łVel: post a; iwdast emu mir.
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Illieb źe wy szed iż hor oda s dietmi s sdruźinoin, pokłoni
sia PVołodimeru   pf'ołodimer że nakazaw e/io o wsem,
wdast emu Mensk. Tatyszczew pisze ze Monomach szacu
jąc wdanie się innych Xiążąt przysłał przebaczenie w in y  
IUebowi, i dał mu i iego familii wielką ucztę.

W  łodzlinierz nayprzod tylko, oblegał Mińsk zdobył go 
zaś aż w e  tezy lata. Hleb umarł w  Kiiowie w  1*19  roku 
d. i 3 . W7 rześnia. Miał ten X że  w  małżeństwie córkę Jaro- 
pełka Izasławicza, zabitego w  J086 roku. Zona iego była  
w dow ą lat 4o, żyła  zaś 84 . O niey powiedziano: połozena 
byst w Peczerskom mona styrie u Sw. Teodosia, w hołowach, 
imieiaszet ho welikuiu liubow k. S. Bohorodicy, i k otciu 
Beodosiii, i  to Kniazem  swoim raniilszcze otciu swoi emu Ja -  
ropołk bo wsitt ży£ń daia Nebolskuiu wołost i  Derewskuiu 
i  Łiuskuiu i około Kyewa, a Hleb wda wziwotie swoim so 
K niahineiu 600griweń serebra, apoziwotie ieho Kniahinią  
dast /00 hriweń serebra, a 5o zołota , a po swoiem źywo- 
tie seła i  sczeladin, i  to wsiem.

(224) Ob: D ru k  Nowogr. Kron. kar. 11 .  i  razhnie 
wasia na ty, oże hrabili D ańsław a , i  N ozdrcziu, i na So
czek oho na Stawra. Daley w  Kronikach: pride Borys iż  
Kyewa Posadinczat w Nowhorod. Poprzednikami iego byli 
Dobrynia, Dymitr Zaw idycz i Konstantyn Moyseiowicz: 
p ierw szy umarł w  I I I 7  roku, d. 6  Grudnia, drugi 9  Lipca 
l l l 8  roku trzeci zaś w  I I I 9  r o k u .—  Familia Dobryni stry
ia Włodzimierza mieszkała w  Nowogrodzie po śmierci tego 
znakomitego W  oiewody Konstantyn i Zawidyuz byli także 
rodem z Nowogrodu. Córka Dymitra Zawidicza nazywa 
się Nowogrodzką (ob. kron. Nowogr, kar. 12)

(226) W Kronikach napisano, że Jarosław nayprzod 
uciekł do W ęg ier ,  lecz zdaie się że lam uciekł iuż w  ten 
czas, gdy rozpaczał o męstwie i potędze Polaków.

Długosz pisze,, że Monomach niesłusznie p o czytyw a ł 
Xa Włodzimierskiego za taiemnego swoiego nieprzyjaciela, 
iże  Jarosław czuiąc swą niewinność pokazał się bezbron
n y  w  obozie Kiiowianów; przebłagał stryia i zaw arł z nim 
pokóy, że Włodzimierz nariowo maiąc go w  podeyrzeniu 
o złe zamysły, kazał nju przyjechać do Kiiowa; lecz Jaro
sław oszukany przez doradzców, uciekł do Bolesława, z żo 
ną i dziećmi poruczywszy drużynie swoie miasto (Hist Po
lon. ks. JV. kar. 4 10, 4 11) Roman syn Monomacha umarł, 
podług teraznieyszey Chronologii w  1 1 1 9  roku d. 6, S ty
cznia. Andrzey ożenił się z w nuką T n h orka n a , w  1 1 1 7  
roku. Bolesław Krzywousty, miał w małżeństwie rodzoną 
siostrę Jarosława ''ob: w yżey:  uw. 2og)

Tatyszczew dodaie, że Namiestnik Tomasz posłał do 
Polaków Bazylego B o ra , mniemanego zdraycę który namó
w ił ich żeby palili i rabowali wioski w  okolicach leżące; że
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cThitry Czerwieński Posadnik, dał im takie kilka beczek wina, 
i miodu, pokonał nieprzyjaciół, gdy oni rozsypali się w  ce
lu łupieży, i pili w  obozie; że Monomach dal zato kamaszo
w i  grzyw nę z złotym łańcuszkiem, i zrobił go Tysięczni - 
kiem miasta Włodzimierza.

W7 Kronikach o śmierci Jarosława: Iz hrada wyszethze 
dwa U /a cha i skrystasia, lehsze na utaoz na p a li, indu ze 
emu minuti ich. Jarosław ze wozwratiwsia poyde ot hrada, 
i bywszu emu na uwozie, i die że U  Lach a ta łowiasta eho, 
i iako minowasze ic h , onize wskocziwsze i probodosia , i  

oskepom (dzidą). Co opisanie, w y ję te ,  z Rostowskiey i in
n ych  dobrych Kronik, godnieysze w iary niż z NikonoW- 
skiey. Tatyszczew opowiada, że Jarosław czyli Jarosławiec 
w yprosił  u Bolesława i Kolomana V\ ęgierskiego (cliiba Ste
fana), 7000. luclzi zk tórem i obiegł Włodzimierz, że An
drzey widząc nieład w  iego woysku, napadł i pokonał Ja
rosława; że len ostatni był sam wliczbie zabitych i pocho
w an y w  W łodzimierzn, że sprzymierzeńcy iego spieszyli 
zawrzeć pokóy z Andrzeiem, że Koloman w ydał ucztę, oraz 
Bolesław, Andrzey i t. cl. Te okoliczności wyciągnął Taty
szczew ze Stryjkowskiego, ten zaś z Długosza / l i s t  Polon, 
ks* 1Y kar. 420  ̂ Długosz zaś zmyślił  ie, dodaiąc, że Jaro
sław zabity b ył  przy  oblężeniu Kiiowa! Historyk ten Kolo
mana zowie bratem Stefana, lecz on nie miał brata żadnego.

Lata opisanych wypadków, Jaropełk W łodymirowicz 
zdobył Druek w  1 1 i 5 roku, i w ybudow ał Z e łn iy  w  1 t 1 6, 
Monomach obiegł Mińsk, w  1 1 15, r. 28 Stycznia, został 
panem iego w  1 1 19  r. w ezw ał Boiarów z Nowogrodu w 
w  1112 , i posłał tam Namiestnika Borysa w  1120 czynił  
•wyprawę na Jarosława w  1 1 1 7 .  Ten ostatni oddaliwszy od 
siebie swą żonę i wiedząc o powtorney w ypraw ie Monorna- 
clia do W ło d z im ierza  uciekł w 1 118  roku ; zblizał się do 
Czerwienia w  112 1 .  do W ło d z im ie r z a  zaś w  1 1 23 roku.

Zw rociem y też uwagę na ówczesne wypadki, ok ló rych  
niema wzmianki w  His tory i, w  1 i 1 5 roku zaćmienie słońca. 
Boygost z a ło ży ł  Cerkiew Teodora Tiroua w  N owogrodzie, 
28 Kwiet: i był okropny upadek na konie , tak dalece iż Xe 
M ścistaw i iego drużyna wszystkie swe konie potracili: 
w  1 1 16  roku, d. 20 Czerwca, umarł Mina Biskup Połocki, w 
1 1 1 7  d. i 4 Maia , w  czasie Nieszporów, piorun zabił D yako- 
na w  Cerkwi Sofiyskiey, i ludzie w  niey zu tyduiący się na 
nogach ostać nie mogli, (teyże nocy widziano iakieś zna
mię na X ięzycu). Monomach za ło /ył  murowaną Cerkiew  
Borysa i Hleba na Ałcie, Ihumen zaś Antoni, (Rzymianin, 
ob. w y ż e y  uw , 210) murowaną Świątynię NP.inny dobudo
waną w  1 1 19  roku, oraz Klasztor w Nowogrodzie. Bolgaro- 
w ie  otruli, Hana Aepę i wielu Połowców, umarł Lazar Bi
skup (Pereiasławski cl. 16 Września, a iego mieysce w dniu
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Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



n 3

i .  Styez: zaiął Sylwester, który przepisywał Kronikę Ne
stora.—  w  1 1 1 9  roku. llmnien Cyriak i X że  W ew ołod  
Mscisławicz Nowogrodzcy założyli  cerkiew murowaną i Klasz
tor Sgo Jerzego. Jest tam napis nastepuiocego brzmienia: 
„  Pieta 662 y za łożił Cerko w kamenniuu Kniaź JPelikiy 
Mstisław So łieorhia w Monastyr ie .,/ uriewie, a sowersz U  
im we lik i K niaź JKsewołod syn Mstisławicz Hawriił; a o- 
s wiat i ł  iu w lieto 6648 miesiąca Junia w Pam iat Sw: A -  
postoł Pelra i P a w ła , p i" i  I hu menie Isaie a zaczata byst 
p ri Ihumenie Kinakie, a master diełał Petr, Cerkow o trech 
werchach. W 1J20 r. umarł Roscisław syn Dawida Czer-  
nihowskiego (ob Kiio. K r o n )  w  112 1 ,  na przedmieściu K o -  
cyrowem  (w K iio w ie )  założona Cerkiw Sgo Jana, d. 10 
Marca 11 22, przypadło zaćmienie słońca, X iężyca zaś, w  d. 
24 . Marca, d. 9. Września umarli Daniel Biskup Juriowski 
i Amlilocbiusz Włodzimierski, w  1123 roku Biskup S y lw e s 
ter w  Wielki Czwartek 12. K w i et: i Teoktyst Czernichow
ski 6. Sierp: Symeon przeznaczony na Biskupa do W łodzi
m ierza, w  tymże roku Metropolita Kiiowski, iak opisano 
w  Kron. Nikon, zamknął w  mieście swoiem Tircu nad brze
giem Suły, złośliwego Heretyka Dymitra, w  innych K roni
kach opuszczona ta wiadomość.—  W 1 1 2 ! ,  1 oku, d. io .  
Maia w  Sobotę, u p a d ła  w  Pereiasławiu Cerkiew Sgo Mi
chała, zbudowana przez Metropolitę Efrema, i zmarła w do
w a  WXna, żona Swiatopełka, w dniu 28 Lutego, W sew ołod 
zaś syn zmarłego Dawida Xa Czerniliowskiego ożenił się w  
Muromie z iakąś Polką.

Oznaczemy także dodatki Tatyszczewa, w  11 16 roku  
umarł Roman Swiatosławicz Razański, (Roman Swialosła- 
w ic z  zabity od P ołow có w  ieszcze w  1079 roku'), w  1117  
roku, Jarosławicz zaw arł przymierze z Polakami, w  zamia
r z e  odebrania od W łodzim ierza  prowincyi i wygnania R o- 
ścisławiczów, Monomacli porozsyłał na osady kupców Bia- 
ło w ie ż sk ic h , po miastach,—  w 1118  roku, WXe przeniósł 
syna swoiego Hleba (którego nie było) z Smoleńska do P e
reiasławia, ieżdził  do Suzdala i w ezw a ł tam lepszych N o -  
wogrodzanów, w z ią ł  od nich zeznanie na piśmie że zale eć 
będą od naystarszego w  ich rodzinie. W  1 1 19  roku Hleb 
Miński zaczął w oiow ać Prowineye Smoleńską. Monomach 
posłał Mscisława, i kazał mu wziąć do niewoli samego Hle- 
ba. Wołodar z Królem Węgierskim czynił  w yp raw ę na Gre
ków, i z wielkiern bogactwem p o w r ó c i ł .—  W  1120 roku 
Woiewoda Włodzimierza Andrian Poczain, niszczył prow in- 
cye B olesław a,—  W 11 22 roku Monomacli w yp raw ił  w m i-  
kę swoią Dobrodieię, do Konstantynopola poślubiaiąc ią Ce
sarzowi Janowi, Historyk nasz r z e k ł  w y ż e y  że w  1 1 1 9 ro
ku, małżeństwo to odłożyli  za lat dwa, z powodu małole- 
tności m ałżonka; lecz Jan miał pod ówczas przeszło 3o lat
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(ob. Diukanza Hist: Byzant: kar. 178), i oddawiia miał za 
małżonkę Xiężnę Węgierską. Daley: z narzeczoną ieździł 
Biskup Rossyiski Niecta, którego tam Metropolitą mianowa
n o . — • Polacy zapewniwszy Wołodara o swey przyiaźu i, na
tychmiast napadli na woysko iego, i tego Xa zabrali w  n ie 
wolę. Wasilko dal za brata okupu 2,000 grzywien srebra. . .
1 t,. d. iak piszą Długosz i S trykow ski,  lecz Tatyszczew o 
j.o razy zm ieyszył tę summę. Daley w  1 1 23 ro k u ,  Mono- 
mach szedł na pomoc Andrzeiowi, i na brzegu Styru  powziął 
wiadomość, że Rossya oswobodzona została od nieprzyiacie
la. W 1124 zgoi’zało w Kiiowie 3o Cerkw i, (zamiast 600).

(226) Ob: Turocz: Chroń: roz L X 1I1. i Praia Am Reg: 
Hung: kar. 120. Turocz nazyw a Jarosława Bezenetem.

(227) Tak  piszą starożytny niezijaiomy Autor życia 
Sgo Ottona, Bogufał i Kadłubek (ob: Narusz; llist. Nar. Pol. 
T ,  IR. kar. 232 - 2  16.

Długosz, który pospolicie albo wymyśla albo dopełnia,
2 iednego wypadku zrobił dwa. Wołodar podług iego powie
ści, w potyczce zabrany do niewoli; zdradliwy zaś Piotr, pod
stępem u w iózł  WXa Jaropełka w  I I 36 roku, (czego nigdy 
nie było). Bołtyn czuł fałsz tey powieści; szkoda tylko iż  
nieznał naydawnieyszych Polskich Kronikarzy, i nie mógł 
pomocą ich, zbić Długosza, albowiem Długosz lecz nie K ro
mer ią utworzył.

Autor życia Ottona, m ów i,  że z powodu danego za 
W ołodara okopu, z u b o ż a ła  cała Rossya, ita ut Ruthenia to- 
1a, insolila tempeslate contabesceret. Długosz pisze iż Bo
lesław  żądał 80,000 mark t. i. grzywien srebra, za oswobo
dzenie W ołodara, przystał przecież na 20,000 że Wasilko 
zapłacił  mu pieniędzmi 12,000, i dodał 5oo naczyń srebrnych; 
serwisów, czar i szklanek Greckiey roboty, (llist: Pol: ks.

I V .  kar. 4 l 8). Kadłubek mowi, że W ołodar był w yku p io -  
n y  przez syna Włodziinierka, (Hist: Pol: ks lii. kar. 728 -  724).

Naruszewicz dodaie (ks 111 kar. 2 3 5 -2 3 6  że  Wasilko 
skłonił  Króla do zawarcia pokoiu z naszą Oyczyzną. Podług 
podania Autora życia Sgo Ottona, Rossyanie dali słowo iż 
nie będą nigdy wchodzić w  przymierze z Pomorzanami i in- 
nemi bałwochwalcami wrogami B olesław a, Prusakami, 
Połowcami.

(22S) Oleg w  małżeństwie Xnę Połowiecką maiący, 
umarł w  11 16 roku d. 1. Sierpnia, pochowany na za iu trzw  
Cerkw i Czernichowskiey Przemienienia Pańskiego kolo gro
bu swoiego Oyca, (ob: Kiio: Kron-) a Dawid umarł w  1123 
roku. Czytelnicy zuaią charakter pierwszego. Autor Xięgi 
Step: mówiąc że bracia kochali łagodnego szlachetnego i 
spokoyncgo Dawida, iak oyca; opisuie cud zaszły przy śmier
ci iego Biskup Czernihowski Teoktyst, widząc D aw ida 7,e 
po krótkiej'  chorobie umierał, kazał śpiewać Psalmy do
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Chrystusa. W  tym samym momęcie rozstąpił się wierzch pa
łacu iego wleciał biały gołąb, i usiadł na piersi konaiąceg*#: 
Xiąże na zawsze zamknął powieki i gołąb znikł; izba w  któ
r e y  leżał przyiemną wonią napełniona została Po nieszpo
rach zaniesiono ciało do Cerkwi Przemienienia: w  tedy po
jawiła się gwiazda, nad samym iey krzyżem  lecz poruszyła 
się z m ieysca, i stanęła nad Cerkwią zbudowaną przez Da
wida (Borysa i Hleba', gdy ciało iego przeniesiono do tey  
świątyni. Grób nie b y ł  ieszcze przygotowany, i Biskup rzekł: 
Słońce zachodzi, odłoz.my pogrzeb do nitra , lecz wieJu lu
dzi przyszło obiawić Biskupowi, że słońce niezachodzi, lecz 
stoi na iednem mieyscu. Teoktystgłosił  chwałę Boga, robo
tnicy pospieszyli ociosać kamień, i iak tylko włożono ciało 
do grobu słońce zaszło. Pomiiaiąc ten cud, zw ażm y że sta
rożytni Rossyanie poczylywali za powinność grzebać umar
łych  w dniu ich śmierci; i jedynie Mr niedostatku trumny 
odkładali pogrzeb, do dnia następującego. Autor wychwala
jąc świętość Dawida, z zapałem mówi o obłąkaniu tych lu
dzi, którzy mniemaią, że mogą być zbawieni sarni tylko ni« 
żonaci,  pustelnicy i mnisi, albowiem Dawid ż y ł  w  pokoiu, 
rządził Xięstwem ustępuiącem co do potęgi jednemu tyjko 
X u Kiiowskiemu, miał ż o n ę ,  dzieci, i b y ł  św iętym .—  W  
Kron: Kiio: napisano, Predsławna Czernica Swiatosławna 
perestawisia, siostra Olega i Dawida.

Wołodar umarł 19 Marca, i pochowany w  Cerkwi Sg» 
Jana, wybudowaney przez niego w  P rzem yślu, iak pisze 
Dł ugosz (Ilist Polon. ks. IV kar 42 ,3 - 425 ), m ów iąc,  i e  
W ołodar naruszył przymierze z Bolesławem zawarte, nisz
c z y ł  na nowo prowincye ieg o , i b y ł  pochowany przy  mie
ście Wilechowie w  1125 roku; lecz ten X że Przemyslski u- 
niarł w  1 1 24 roku, o synach Wołodara i Wasilka ob niżey:

(229) W Kronikach: D  r si ot B oha  pria, da ehda 
w Cer kaw wnidiaszet i słyszą penie i  ctbie slezy i spuszcza-  
szet”  O inn ych, i e g o  cnotach ob. Nikon: Kron: I; 11 kar. 24 , 
5 7i 5 8 . —  Tatyszczew do opisania charakteru Monomacha 
dodaie, iż  Monarcha ten b ył  piękney twarzy, małego w zro
stu, lecz krępy i silny, miał oczy du że, w ło sy  rudawe kę-  
dżarzawe, czoło wysokie, brodę szeroką, i że raz tylko je
den pokonany koło Trip oła ,  niemogł nigdy mówić otetn 
nieszczęściu z żalu o bracie Rościs ław ie, częścią zaś ze 
wstydu.

(230) T o  duchowne pismo czyli nauka Włodzimierza 
pomieszczona iest; w  Puszk: rękop: Nestora, drukowana od
dzielnie w  i 79,3 roku, napisał ią Monomach przed odiazdem 
swoim do Rostowa w  czasie zimy (albo wiem mówi kar. 4 r 
i se nynie idu Roslowu, w y ż e y  zaś kar 3, na daleczi puti 
da na saniach siedia, bezUepiciu mc/wił) i nie wezesmey 
iak w  1 1 1 7  roku (albowiem WX. wspomina kar. 43 0
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prawie swoiey na Jarosława X. Włodzimierskiego) nastę
pnie niemiał mniey iak 65 lat od urodzenia.

Kar. i ,  A z  chudy i diedom swoim J ar osław om błaho- 
wolnym sławnym nar eczeniein w Ireszczenii Jfasiliy, Bus

kim imenem Wołodimer otcem wzlitiblennym i materoiu 
swoieiu Monornctchy. Lnie Bazylego iasno napisano w  ory
ginale, nazywa tak Monomacha współczesny Ihumcn Da
niel (ob: w y że y  uw: 2 11)  lecz Tatyszczew dał mu cbrze- 
ściańskie imie Teodora.—  Tu od samego Włodzimierza do
wiadujemy się że Monomachcm nazwali go oyciec i matka, 
następnie nie za mniemany poiedynek z Woiewodą Kąty 
(iak sądził Stryikowski) i nie za wieniec od Konstan
tyna przysłany.

Daley kar. 2, 12, i 3 , W elik esi Ilospodi i czud na die- 
ła  Łwoia! N ikak ze razum czełowieczesk ne możel ispo- 
wiedati czud es iwo-cdi, ..  . h a k  o Nebo usiroeno, Inko li 
sułn.ce, łu n a , i tma i swiet? £ zernlia na wodach połozena, 
Ilospodi Twoim promy s lam. Zwierie raznolicznyi i  pi iey, 
i  ryby ukraszony twoim promysłom Ilospodi! I  Se mu czud u 
diwuemsia, kak ot persli sozdaw ezełowieka, jbako obrazi 
raznolicznii w czełowieczeskich licach; as zez e i weś mir so- 
wokupisz ne wsi w odia obraz no kyi ze swoim lic obra
zom po Boziei mudrosti /  se/nu sia podiwuiem, kako plicy 
nebesnyia iz Tria idut. (Ir, i w  naszym starożytnym iezyku 
inógł lo znaczyć co Greckie Ir lo iest, wiosnę poranek). •—  
i perweie w naszi rucie i ne stawicitsia, na odnoy zemli 110 
silny ia i chudy ia idut po wsem zemliam da napołniatsia 
lesy i polia. IV se ze to d a ł Boh na uhodie czełowiekom, 
na snied na weselić. Włodzimierz wspomina także dzieciom 
wiele pięknych mieysc z Bazylego Wo (kar. 7) P ri starych 
mołczati, premudrych słusza ti, staneyszym pokłanialisia 
s tocznymi i menszinii liubow imieti bez łn ki biesiedniuszcze, 
ne obilno srnieiatisia, sramliatisia stareyszich, k zenam 
nelepym ne besiedowati, dołu oczjl imieti, a duszu hore. 
Daley kar. 1 1. Na odinoezstwo ni Czerneczstwo, ni hołod 
iako miy dobryi terpiat: no małym diełoin ułucziti milost 
B ozia. To co następuie m ówi Włodzimierz na kar. 16, 1 7, 18.

(a3 l)  Ob: druk: kar. 3 , 18, 24 . Posłowie X X t zna
leźli  podówczas Włodzimierza na brzegu Wołgi iak lo sam 
mówi; zapewne w  1097 roku.

Dalej Monomach nie każe naśladować owoczesnych 
przesądnych zd a ń , że napotkanie na drodze kapłana lub 
mnicha nieszczęście w róży .

(232) Kar. 21, oruzia ne snimayte, s sebe, w borze 
ne rozhliadawcze ''enoszczami w nezapu bo czełowiek po- 
hihaet. W druk: me tak rozdzielone słowa. Daley ob: kar. 
22, 23, 2 4. W  Oryginale Napoyte, nakormite, mierna, za
miast gospodarza, C ną znaczy Dom w ięzyku Kalnudyńskim
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I 1Ł7
(ob: Slow: porównawczy T, II. kar. 117). Rossyanie mogli 
to słowo przyswoić od Kozarów, lub Kassogów, T o r k ó w  
P ołow có w , albowiem niema go w  Sławiańskim i Skan dy- 
nawskim ięzykach.

(233) kar. 37 otec móy, dorna . siedia , izumieicisze 
piat iazyków. Jakie? zapewne Grecki, Skandynawski, Po
łowiecki i Węgierski, oprócz Ruskiego. Daley kar. i 5, 16, 
26, 3 1, 46, 47.

(2 34) Pomieściliśmy ie w  opisaniu rządów X X t Swia
topełka i Monomacha.

(235) Wyd: druk: kar. 43, 44 . W y d a w cy  omylili się 
w  poiaśnieuiu słów: a daia skoie mnolio, i mnohi porty
suwie. Nie Włodzimierz, lecz Hunnowie P ołow iecy  dawa
li ie za okup. T o co następnie, mówi Włodzimierz wyd: 
druk: kar 4 4, 48 .

(236) My tylko skróciliśmy ouę i w y ło ż y l i  myśli 
Monomacha w  odmiennym porządku, lecz bez żadnych 
ozdób i dodatków.

(2,8 7 ) Non vita liominis, sed vitae saeculi: ob: w y ż e y .
(238) W  Kronikach: TL ołodimer ustroi most czrez

Dnepr (Tatyszczew dodaie w  Wyszogrodzie) w  m 3 lub 
111 5 roku. (Ob: naukę Monomacha kar. 4 1.

W Kronice Synodalney z czasów Bazylego ślepego, i 
wielu innych nowszych wyrażono. Monomach prawnuk 
W X . Włodzimierza, zbudował miasto Włodzimierz Zaleszski 
w  ziemi Snzdalskiey, i okopał go w a łe m , w ybudow aw szy 
naypierwszą Cerkiew Przemienienia Pańskiego, na lat 
60 przed cerkwią NPauny N iżey  oznaczono, iż  sławna 
Włodzimierska o złotym dachu cerkiew NPanny zbudowa
na w  1166 roku: następnie: Mouoinacli zbudował miasto 
Włodzimierz, w  u  16 roku. Lecz w  rękop: i innych kro
nikach, odniesione iest zbudowanie tey cerkwi do 1 j 60 ro
ku w 1161 roku, omałowano ią, a w  u  64, Andrzey Bo- 
holubski, wniósł w  nią cudowny obraz Maiki Boskiey. —  
Stare miasto Włodzimierz obejm ow ało długości 620 sążni 
(ob: Kron: Synod: BibI: No 111 fol: 58).

W Star: Nowogr: druk: Kronice kar. 11 w lieto 6624 
( 1 1 1 6 )  M .stisła w  z a ło z i N o w o h ro d  boliv p rw a h o . 
P a u d  1‘osadnik L a d o z s k iy  z a ło z i Ła,dolin h oro d  
ka m ia n  t. i., kamienną mieyską ścianę. W  innych Kro
nikach: z a ło z i Ł a d o  hu ka menem, na p risp ie  Tatyszczew 
z prispa  't. i. w a łu , zrobił piasek. Wielu Kronikarzy 
mówi o tem pod rokiem 1 1 1 1 w  Kiiow: p r isze d sz iu  m i 
w f ja d o h u , p o w i  edasza m i Ł a d o ź a n e  iako se zd e  
ehda bud et tuczą w elik a , berut d ie ti noszy h la zb y  
stk lia  nyict, 1 m a ły  1 w eh k i prow erta ny , a di uhie. 
p o d le  W łc h w  berut, eże w yp o łoskiw a et w od a , ot 
nic/i że w zia  bule sta ; sut że razlicz. Sernik że m i
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sia d iw ia ch u , reko sza : se ne ćbiwno; ieszcze u nas 
m u zi stary , i ze. sut chochli za  J u h r a . i  za  Sam oiecl, 
ia k a  w id iew sze sa m i, /za polanoszc-znych st> an ach, 
spade luc.za w elika, i  wtoy tu c z i spade wi.ewie.ric,a 
n iła d a , cibi p o lerw o , ro zd en n a , i  w zra zszi i  razc/io- 
d its ia , /?o z e n ih , ż bywaet w toraia  tu czą , ,vpa-
d a iu t oleńcy m ały w n e y , z w zrastać u t, i  razc.hodi.at- 
sia  po ze m li . S em u  ze m i est p o s łu c h  P a w e ł P o sa -  
d n ik  Ł a c lo z s h y  i  w si E a cloża n c . Polem Kronikarz od- 
w ołuie  się do Chronqgrafów Greckich, i przykłady z nich 
wypisuie. Nestor ltdr kto inny? niew iadom o—  To tylko 
iedynie postrzegamy że on b ył  pod owczas w  Ładodze.

(239) W Rost: Kron: fol. 97 w  Druk: Woskr: T. 1. 
kar. 263 w li  eto 6ÓJ2 byst b ezd ozie w eliko , i  pożar  
■welih w K y e w ie , ża/:o pohorew szu  em u m a ło  ne wse- 
m u , Jania w s3  deń iako cerkw ey echnych zh o rie ło  
m a ło  ne 600; a  / za  rożdeslw o Joana preclteczi, po-  
h ore hora i  m onastyry w sie czto ich  było w h ra d ie■, 
z Tćydowie poho riesza . Tatyszczew  uznał za rzecz słu
szną zmnieyszyć liczbę cerkwi (ob: w y ż e y  uw: 223) —  
W  N owogr; Kron: kar. i 3 to 7' e/o 6633 (w  roku śmierci 
Monomacha) blasze bura weli.ka s hrom om  i hradorn  
i  chor omy ra zd ra ; i  z b ożn ic w in y  ra zd ra ; stada  
skotin y  is lo p i , to I B  olchowi,e, e d r u h ia  oclwa perey-  
m a sza  żiw y F V  lo że  Lielo ispsata b ożn iciu  A n 
ionow a.

( 240) Ob: w y ż e y  uw: 45 . —  Gida poślubiona została 
po bitwie Gastyńskiey, zaszłey w  roku ic66, a gdy pier
w s z y  syn Włodzimierza Mścisław urodził się w  1070 lub 
1076 roku, (ob: w y ż e y  uw: 13 1) pewna zatem, że Mo no
mach ożenił się około tego czasu.

O śmierci drugiey żony Włodzimierza ob: w y ż e y  uw: 
201 Trzecia umarła w  1 126 roku d. 11 Czerwca. Łomono
sow mylnie ią nazywa Ewfimią: w  w i l 38 roku istotnie 
umarła Ewfimia, lecz tylko nie żona ale córka Monomacha. 
P restaw isia Ew fim ia JVołodimerna, i poiożena byst na 
Bereś io wiem u Sw. Snasa Jęden tylko Nikon: Kron: mia- 
nuie Ewfiimię żoną Włodzimierza, i sam sobie przeciwi się 
mówiąc że Xiężn'a żona Monomacha umarła w  1126 roku, 
Ewfimia zaś w  1 1 38 ob: w y ż e y  uw.209.

(241) Ob: Torf: llist. Norw: T. III. kar. .877. G \da  
uupsit Waldemaro Russiae Regi, Waldemar! ex Gyda fllius 
Haraldus Russias Re-K 1 Mscisław), cni uxor Kristina Sue che 
Regis fngii Steinkelis fili a, eorum filia? Malfrida et lngibiorg 
Malfridis uupsit. primo Signrdo , Herosolimipctae, Norwegia* 
Regi,  deiride Eirico Eytnunio Dania? Regi. Sed lngibiorg, 
soror e iu s , Knuto Ó bo tri Łom m Regi et Slesrici Duci po- 
stea Sanctorum Collegio accessit, Eorum liberi magnus iłl«
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Danorwm Rex Waklemarus pr i mus. Łomonosow omylił się, 
nazwawszy Krystynę pierwszą żoną Monomaclia, ona po
ślubiona synowi z Gytly, Monomach zaś urodził się z Gre- 
czyn ki,  Włodzimierz miał iuż dzieci w  1076 roku (ob: w y 
ż e y  uw . 1 3 1 ): oyciec zaś K rystyny  miał pod ówczas lat 21. 
(ob: Dalina Gescli: des R. Schwed: T. II. kar. 20), Wrekop: 
Kron: Nowogr kar. 12 Perestawisia M stisława Christrna 
( r . 1 ) 2 2 ) —  Trudno domyśleć się co dało powod Millerowi 
w  Xiędze Genealogiczney WXt. (ob. Wyd: miesięcz R. 1775 
kar. 10) nazwać Krystynę Królewną Izebes. Przypuśćmy że 
należy czytać, z Obez czyli ziemi Abażyńskiey; lecz w  
Kronikach i tey wiadomości niema. Bołlyn w yśm iew ał za 
to Szczerbatowa, który iedynie pow tórzył  om yłkę Millera.

(a 42 ) W Kronikach: w  lieto 6( 3o dszczi Mstisła-  
w lia , wedena w Ilreki za Carewicza. Ob: Din Kanża Hist. 
Byzant: kar. 179. A lexy  urodził się w  1106 roku. i mógł 
być zaręczony maiąc lat 16, Teodor Balzamon Patryarclia 
Antyochijrski, mówi, ze żona Alexego u żyw ała  nieiakiego 
wróżbiarstwa w  leczeniu chorób, i nakoniec sama w okro
pnych mękacli z tego powodu umarła. —  Balzamon pisał 
w  końcu XII wieku.

(243) Te dwa pisma, znalazłem w Biblio 1: Synod: w  
Xiędze Metodego Pataryiskiego pod Nro. 876 pod tytułem: 
P o s ła n ie  ot N ik i f o r a  M e tr o p o l i ta  K y e w s l ct/10, k 
J1rołodim e>u K n ia z iu  w se ia  R u s i ,  synu T fA ew ołożu , 
syn a  Jarosław a. Pierwsze zaczyna się od słow: W p r i a -  
t a ł  esi b y ł  b ła h o ro d n y i  K n ia żę ,  Jcako o łw e r z s i i  Lysza 
K a  in a  ol sw. p r a w o w ie r n y ia  C erkw ie  i  se ia k o ż  o- 
tw ie c z a w s ia  b ła h o ro d - tw u  tw o em u  p o w ia d a iu  ty  w i 
ny ich . Następnie opisanie w  ozem Papisci usunęli staroży
tną naukę k o śc io ła .—  W  Końcu: p r o c z i l a y ź e , K n ia ż ę  
m o y , ne edinoiu ni d w a ż d i , no m n o żice iu ; 1 ty  K n i a 
żę  i  syn o w ie  t w o i .

W drugiein piśmie Nicefor dowodzi, że przyczyną po
stu iest grzech Adama, że ludzkie życie iest d w o ia k ie , spo- 
koyne i niespokoyne cielesne 1 wieczne: ze  dusza sama za
w iera  trzy części władze czyli przymioty; że post zmienia 
namiętności i t. d. Daley V  w ie d a ł  esi K n ia ż ę  tr iczastnoe  
d u s z a , u w ie ż d  że  s łuhy e i a ; i  PT oiewody, i  sp o m i-  
n a t e l i a , i  m i  że  s łu ż im a  l y w a e t ,  b e zp ła tn a  susze z i , 
i  p r i y m a e t  w sp o m in a n ia . J a  uho dusza  su d i l  w  h la 
w ie  , urn im u szcz i  iakoż  sw ie l ło e  oko w  sebie i i s p o ł -  
n ia iu szc z i  w se  t i e ł o , s i lo iu  swoieiu . Jako że  bo ty, 
K n ia żę ,  s ied ia  z d ie ,  w  sey sw o iey  zemli., Tl o iew o -  
d a m i , s tu k a m i  s w o i m i , d eys tw u esz i  po  w se y  z e m l i , 
i  sam. ty  esi Hospoclin i  K n ia ź:  ta k  i  dusza  p o w se -  
Uiu t ie łu  d eys tw u e t  p ia t iu  s łuh  s w o ic h , reksze pici-  
Ku c z u w s tw iy , o c z im a , s łu c h o m , ob o n iu n U m , eze

1 *9
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estci n o zd rim a , w kusza im em , z' osi a z a n ie m , eze esta 
ru cie . —  M n o h a  ina im ie tb y ch  izr ieszcz i na p o chw a 
len ie  p o sła  aszcze k inom u by było p isa n ie  s e ; a 
p o n eże k to b ie ; d o b lia ia  k la w a  n a sza , ehoze B o h  
i  zd a tecze  p r o r a z u m ie , ehoze iz  utroby om ia ti i  po- 
m a za w , o/ Carskoe i  K n ia żeskoe krow i s m ie s iw .. . .  
um  iw oy bystroLielaet, in e ubiezyt em u p r s z e m o e ...  
czto  podobaet h ła h o lia t i  k takornu K n ia z iu  iże  bole 
na zem iie sp it, dom u b ie h a tt , i  sw ieto onoszem e port 
o th o n it, i  po liesom  ch od ia  s iro lim e no sit o d e id u , i 
po n u żi w h ra d  wcJiodia w ła sti dieLa w W  ła stite l-  
sk u iu  r izu  o b la cz it ś ?  I  o w k u szem i takoż i  że w  
b ratn ia  i  p ili i  by w n e t , i  w iem y, ia koże iniern i  na  
obiedie św ietle  h o to w is z i . . . .  i  sam  bo s łu z is z i , i 
str a zesz i rukam a sw oim a  (tworiti  że to Kniażenia radi 
i  własti) i obiadaiuszczirn  sia  in ie m  i u p i  wat usze zim  -
sia  sam  p rebyw aeszi sied ia  i  p o z o r iu a   B u k a
tw oia k w siem  p r o s tir a ie ts ia , i  n ik o liż  ty skrow i-  
szcze p o ło ż e n o  bvst, li  z ła t o , l i  srebro iszteno b-yst., 
no w sia ra zd a w a ia  obiem a r u k a m a . no sk o tn ia t  
tw oia po B o zey  B ln h o d  i l i  ne skudna est i  nei.s1.osz- 
cz im a , . . . .  A c  nioha seim  w sia tw o r iti , oczim a sw o
im a  ot s łu z a s z c z ic li , orudiem  tw o im i p r in o sia szczim  
t i  w sp o m in a n ia , to ot tiech  niekaho p r ic h o d it  l i  p o 
k o s t . . .  . O  sezzz z spytay K n ia z e  moy; otom  pom y
ś l i , o i z Im anych ot tebe; o su zen y ch , o prezrien ych  
fvsp om ia n i na w siech  czto na koho iz r e k , i  kto ko
ko okL ew eta ł, z scz/zz swc/z z ra szu d i ta k o w y ia .........
iVe o p ecza li ze s ia , K n ia z e  moy o sło w esi sem,, i i i  
m n is z i , zńzfo p riy d e k m ne pecza le n , i  lo lio d ie-  
la  na p isach  ty s e ; p rosto  iako n a p isa ch  na w spom i
n a n ie  lebie, iako w elik ia  w la sti , z w elikom  w spom i
n a n iem  trebuiut i  m n o h , ia ko  i w elm i p o lz u i u l , z' 
w elik u  p o ko st im ie  i  u l- i seho ra d i d rzn u chom  my, 
iako ustaw  est cerkow nyi i  p r a w iło , w w rem ia se i  
Tc K n ia ziem  h la h o f ia l i , czto p o lezn oe , N e n e  w ieda - , 
et bo seho , iako h rieszn icy  ostruplen i s u s z c z e , i h n o-  
iem  is te k a iu s z c z e , in ie ch  cieli.ti n a czinaem  . . . ,  A -  
szcze bo i  my t a c i , no słow o B o z ie  iże  w n a s , zd r a -  
wo iest i  c ię ło , i  podobaet u czin o m  słow om  i  sku-  
sza ti, ie ie  ot słow a  isce len ia  p r iy m a ti  , zze ż s/ża- 
ża tiż  proczaia, cze lo w iek  bo w lic ie  B o h  w serdce.

Rękopism tych pism nie w cześnieyszy  iak X IV w i e k u ,  
Samo tłumaczenie Metodego zasługuie na uwagę będąc bar
dzo starożytnem.

(244 ) W  Kronikach napisano: Mstisław K ma za s 
s krotostiu. w  Rost: eszcze syi detesh! Lecz on ń*ż miał 
około 5o lat (ob: nizey. N ależ y  czytać: e s z c z e  syi detesk,

by-
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bysia na Fiołoleszie s Olhom Swiatosławiczem, Kronikarz 
wspomina czytelnikowi o zwycięstwie, otrzymanym w  młó
ci ości przez Mścisława, nad OJegiern. Nierozsądni przepi- 
suiący wyobrażali, że woyria ta zaszła w  H 25 roku, cho
ciaż Oleg umarł przed tein na lat 10 —  Nikon: Kron: przj '-  
łą c z y ł  tu Tmutarakan do Razani, zamiast Muromy. Daley 
w  Kronice, Połowcy pristupiszci w borziech, i naworotisza 
i zhonom k Barocziu i k Brany (w  okolicach A łty  ob:niżey  
uw: 262). Daley i  poslize iu u ] }ołkostenia, w i n n y c h  zaś 
postiże Jaropołk stienia. Pierwey wspomnieliśmy inieyscc 
Suteń na granicy ziemi Połowieckiey.

( 245) /  priede ich 1 Połowców) 7,000 so Sełukom i
s Taszein, i siasza u łiatm irie, dobrowy za TPyrem (rzeką 
Wyrem w Guber: Słobodzko - Ukraińskiey) W rękop: i K ró -  
lew : i  Jaropołczi bo biachut Posadnici po wsey Setni, i 
M stisławicza łzasława posadił (Jaropełk) w Kurs kie, i 
izmasza posły ich na Łoknie , mniemam iedney z rzek 
wpadaiącycli do Seymu czyli Seyny. Okoliczność, że j a r o 
p e ł k  p r z e z n a c z y ł  Jarosława na naczelnika do Kurska, do
wodzi, iż to miasto podówczas należało do prowincyi Pe- 
reiasławskiey.

(q46 ) Roku 1126, dnia 9 Marca.
(247) Jarosław umarł w  1129 roku. Tatyszczew pi

sze, że ten Xiąże w ygnany z Czernichowa, uciekł do Tm u- 
tai akanu, i tam, w  Rezaniu zostawił brata swoiego Swiato- 
pełka, że Mścisiaw wraz zJaropełkiem Ml odymi rowiczem, 
obiegł Czernibów, że Wsewołod prosił teścia swego aby 
nadał Jarosławowi sam tylko Tmutarakan; że W Xe miał 
długą mowę w  odpowiedzi lhumenowi Grzegorzowi, że 
Jarosław za powrotem do Muromy oddał Xo Siewierskie 
dzieciom Dawida, swym krewnym; wszystko fałsz: 1) 0
Tmutarakanie wcale tu niema wzmianki w Kronikach. 2) Ja
rosław niemiał brata Swiatopełka, 3 ) Mścisław gotował się 
iedynie na w yprawę do Czernikowa, albowiem Jarosław 
przyiechał z Muromy, i rzekł do WXa CJirest esi ko mnie 
ciełował poyli na W sewołodci; 4) Mscisław nie mówi ża- 
dney nwwy 5 ) Jarosław A a  Siewierskiego nie mógł oddać 
krew nym , albowiem Siewierskie i Czernihowskie b yło  pod 
ówczas to samo.

W Kronice: i  płakasia  (Mścisław) i oho wsia dni żi-  
wota swoeho Ihumen Grzegorz twierdził mu: na tnia bu
det hrech, oże prestupisz chresl, to iest Izeie neżi prolati 
krow. Na próżno mówi Lew ek LJiumain et pacifique Gre- 
gory  avoit raison; toute guerre est injuste a moins qu’elle 
He poursuive une nati< n toute criminelle. A u trem en t elle 
fait coułer des flots de sang innocent, pour punir un conpa- 
ble, ou tout-au-plus un petit nornbre de coupables, que me
ble la punition iratleint presque jamais. Myśli zupełnie 
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fałszywa, i )  Nigdy cały  naród występnym być niemoże 
pastępnie, każda wpyna podług mniemania Leweka niesłu
szna. 2) Monarcha w  osobie sw oiey  przedstawia cały  naród, 
i  za sprawy iego odpowiada. Czernikówianie byli winni, 
albowiem nie bronili Jarosława i p rzy zn a w szy  Wsewołoda 
swoim Xięciem, karze ulegali—  Przyrzeczenie Monarchy 
tyle iest ważnem ile traktat państwa: ono zawsze iest świę- 
tćm w  obliczu prawa Narodow

(248) M stisław  posła w o i swoia i  zahna Połowcy, 
tie tokrno za Don no i za TT oł/iu (Woskr: Kron: T. 1. 
kar, 269).

(249) Ob: Kiio: Kron: rok 6635, i Długosza Hist: 
Polon: ks. IV kar. 425 i 427- Historyk ten mówi, ze dru
żyna W łodymirka i Rościsława w  1126 roku woio wała Pol-  
s ę. Tatyszczesy, zowie króla Węgierskiego teściem W ło 
dymirka.

(a 5o) Izasław, W se w o ło d —  Tatyszczew dodał iż  Xa 
Połoccy, zamieszania pod ówczas czynili w  prowincyach 
dzieci i braci Mścisława. Daley w  rękop: i Królewiecki 
posła (Mścisław) bratiu swoiu: TT i a Czesława iz Turawa, 
Andreia iz W ołndim era , Wsewołodka iz .Horodca, W ia 
czesława Jarosław icza iz KlecZska, (czy nie Izasława, i 
czy nie z Łucka). Miasteczko Gorodno do dziś iest w  Gu- 
ber, Mińskiey miedzy rzekami Styrem i Moryniem. Kleczsh  
zaś czyli  Kłeck niedaleko Nieświeża. ■

Wiaczesław p o w i n i e n  być synem Jarosława Sw ia-  
topełkowicza, zabitego w  1123 roku i krew nym  Mścisława 
po matce. Wsewołodko, Dawidowicz (ob: Ros: Bibl: kar. 
J195, i Tatyszcz: pod rokiem u 4 i )  syn Dawida Igorewicza 
tak znanego z oślepienia Wasilka Trębowelskiego, b y ł  mę
żem Agaty córki Monomacha. W  Kilo: Kron: fol. 6624. 
Wołodirner otda dszczer swoiu Ohu/lu za Wsewołoda. 
W  teyże Kronice rok 6652, nazwane córki Wse wołodka w u u -  
kami Monomacha.—  Tatyszczew mówi, ze Mścisław w  1126 
roku, utwierdził braci Wiaczesława na Xięstwie T u r o w 
ski ćm, Jerzego na Rostowskiem, Andrzeia na W łodzim ir- 
•kióm oddawszy synowi Izasławowi Kursk, drugiemu zaś Ro- 
ścisławowi Smoleńsk. Ud iakiego czasu Wiaczesław pano
w a ł  w  Tu rowie, a Rościsław w  Smoleńsku, nie wiemy: Iza- 
sława zaś osadził w  Kursk u nie Mścisław lecz Jaropełk.

Daley w  Kronice: a T F sew o łod u  O lh o w iczu  p o -  
p o w e h e  i/i s sw oieiu  bratieiit na S triezew  k B o r y - 
sowu, Streżew, powinien b y ł  leżeć w  terażnieyszey Miń
skiey Gubernii. —  J za sła w  ze  uskory dnem  p ered  
bra tieiu  i  za ia  liu d i o th o ro d a , o n iie  ustrasziw szesia  
p errd a sza sia  a /za sta w cy p o cza sza  b itis ia  s W ia c z e 
sław om  1 s A nclreiem . Iz a sła w  ze  p erestr ia p a w  dw a  
d n i u Ł o h o zsk a  id e  i t. d.
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( z 5 i) W  rękop: i Królewieck: 1 byw szu w eczeru  
/1  orotisla w , A n d r eiew  T y sia czsk y , i  J E in k o  W ia 
czesław . w sła sta  Otroky sw oia w ho rod, i uw ita-  
iu s z c z ia , u w id iew sze w sia w o i , i  lako w ziasza i  na  
szpzit, iedw a M stis ła w n y  (t. i. córki W Xa żon y  Braczy- 
sława) tow or ub Li udo sza, i  to s nuże i  u b iuszczesia . 
Tatyszczew zamiast Mscisławny napisał Dom i zyski Xa Mści- 
sława. Daley: potom  ze i  A 'owo/wrodoy priydosza s M s fi  - 
sław iczern so (Esew ołodom . ł • A ek o ło cziii”  Tego miey- 
sca niema w  opisaniu Litewskich i Połockich miast (ob: Woskr: 
Kron: T. I. kar. 21). Tatyszczew mylnie zrobił uwagę, że 
Genealogia Xt: Połockich nie iasna: albowiem niektórzy z 
nich nazywali się iednem imieniem; i starożytny Kronikarz 
nie wymienia nam ich oyczyzny. W  Geneal: Xiędze: napi
sani są ty lko dw ay synowie W sesława,, Borys i Rości- 
sław; u Borysa syn Rogwold, który  się ożenił w  1 1 44 roku, 
Dzieci Rogwohla Bazyli, Jan, Rościsław, lecz Dawid, Hleb, Ro
man (o których wspoinieliśmy) byli także W s e s ła w ic z e , i 
Rogwold który  został Xi,ęciem Połockim w 11.27 roku i któ
rego dzieci w  1129 r wysłane do Konstantynopola (ob: ni- 
zey)  powinien być nie sjmem, lecz bratem Borysa. AuLor 
Xięgi Stepen: (T. I. kar: 270), p isze , iż W s e s la w  miał 
wielu synów i naymłodszy oyciec S. F rozyn y czyli Predsła- 
\vy nazywał się Jerzym. O tey,X e Połockiey, m ów ią , że 
będąc piękną i cnotliwą, odmówiła wszystkim staraiącym 
się oiey rękę i została mniszką, w  klasztorze, w  którym 
była ie y  ciołka, żona Romana, także Mniszką.— - Frozyna 
przez lat kilka mieszkała przy Cerkwi Soiiyskiey, przepisy
wała  Xiegi święte; zaprowadziła klasztory: Przemienienia, 
i  Maryi w  Selcu, w  którym grzebano Biskupów, oblekia tam 
r o d z o n ą  siostrę Gorysławę i stryieczną Z w e n is ła w ę ,  c ó r 
kę Borysa, także dwie krewne córki ie y  brata W ia cze s ła 
w a ;  uprosiła u Cesarza Greckiego Emanuela i Patryarchy 
Łukasza obraz Elezski N) anny w ym alow any przez 
Ewangelistę Ł ukasza, wyiezdzaiąc z bratem Dawidem do 
Palestyny napotkała na drodze Emanuela, który szedł prze
ciw W ę g ró w ;  była od niego grzecznie przyiętą równie iak 
i od Patryarcb)'' Konstantynopolskiego, nakoniec umarła 
w  Jerozolimskim Ruskim Klasztorze JN. Panny i pochowa
na w  ustroni Teodozyusza, gdzie lezą zw ło k i  Świętych. S a 
by, Teodozyusza, K ożm y i Damiana. Powinno to było zayść 
w  połowie XII wieku, albowiem Łukasz Chrysowergiusz 
rządził Cerkwią Konstantynopolską od 1 1 56, do 1169 roku.

(202) Woskr. Kron. T. I. kar. 269 i KiioW. r. l i 46 . 
w  którey dodano że Xiążęta Połoccy  odpowiedzieli Msci- 
sławowi, B a n ia ko w i sz iu lu d iw o m u  w zd o ro w ie . T a
tyszczew pisze, iż  mieszkance P ołoccy ,  nieclmąc woiować 
zmusili XXżąC iechaó na sądy do Khowa; ie  Mscisław w y*
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prawił ich do Konstantynopola do swoiego Xięcia, Cesarza 
Jana, który przeznaczył im żołd i oni służąc mu mężnie, 
woiowali z Arabami, w  Kron. W o s k r .  postaw  po K rym 
skie K n ia z i  po D a w id a  i po R o stis la w a  i S w ia to-  
sla w a  i  po R o h w o ld icza  dw a , ż po R o stis la w a , i  po 
IV a s ilia  i  po Iw a n a , w Rost. zaś słuszniey: po R o h -  
w old 'C za  d w a , po IR  a silia  i  po Iw a n a  (ob: n iż e y  
uw. 259.) W  Bizantyiskich Kronikach niema wzmianki 
o tych wygnańcach. N i e k t ó r z y  z nich po śmierci W  Xcia 
powrócili do Rossyi, W  K iiow . Kron: pod Rokiem 1 146, 
wyraźno: PV  zydosta K m a źic z a  dw a i  z C a reh o ro d a , 
za to czen y  byli M o tis la w o m —  Daley w  Kronikach: po 
hor odom  ich  p o sa za  (Mscisław) m u żi sw oi. Zobacze- 
iny niżey  że tam panował Izasław.

( 253) W Nowogr: Kron: (kar: 1 4 ) id e  P V sew o lod  
s N uw horodcy na C za d  (w  i i 3 o  r.) zim ie  w h o w e-  
n ie  i sa n n  i siece a chorom cy p o zie, a zeny i  d ie ti 
p r iw e d e .  Kar. 15. na zim a  ( w  i i 3 i lub i i 32 . )  id e  
IP s e w o lo d  na C za d  i stw orisia  pakost\ m noko do
brych rnuz izb isza  w K lin ie , N ow horodc H enw . w  23 
w  Subotu. W  innych Kronikach wyrażono, że Mscisław 
posyłał z W se w o ło d e m  w  1 1 35 roku Izasława i Rościsła- 
w a . W Xiędze Stepem (T . I. kar. 255 .) O lstu p n ik o m  
R u s ia h o  C a rstw ia , bohom erskuiu C za d  rekom uiu  
T o  r/nu, sam  (Mscisław) po pleni. N a  p roczuiu  C za d  
p o sła  syna sw oia. O ni że p ro tiw ia szcz ich  sia  ich  
pobiedisza, p o ka ria iu szczich s 'a  ustroisza , w p ow inno-  
w en ii b y li, P T sew olod  i  k r  a d  ich  R ih u  ratow a. 1 p a 
k i M stis ła w  s N o w o hro d skiem i i P ko w sk im i m u za 
m i i s K n ia ziem  ich  P T ła d im ir o m  B o r y so w iczem , 
ratow asza po N ero w ie  i k m o riu , i  p o d  h ra d o m  
R orobinym  (Werpel:) R } rg< ieszcze pod ów czas nie było, 
(oh. Gryber: Lielland. Chronik: T .  I. kar. 29.) a Xże W ło 
dzimierz panował w  Pskowie o koło  1212 roku! W ten- 
czas istotnie X że  W se s ław  lecz tylko nie syn Monomaclia 
ale inny) w oiow ał Tormę oblegał Borobiu i t. d. (ob: JNo- 
wogr. Kron kar. 78. 7 9 ) —  Pod Borobiuem znaydował 
eię z Mscisławein nie Włodzmierz lecz W sewołod Boryso- 
wicz: Włodzimierz zaś Pskowski nazyw ał się Mscisławi- 
czem (ob: tey Hist: T. fil. uw: 129).—  Tatyszczew m ówi 
o dwóch wjrprawach WXcia na Litwę. W Kiiow: Kron: 
C h o d i M stis ła w  na J J lw ii  (w i *32 r.) s syn m i sw o
i m i , i s O ih o w iczi i  s PVse w ołu dom  Ilo ro d en sk im  i  
p o zh o sza ia , i sa m i sia ra schorom isza ; a K y a n  tohda  
m nuho pobysza Litw a: ne u tie k li bo b ia ch u  s K rna- 
Łiem , no p o slie  d iy d ia ch u  ponem  osobie. W  Xiędze 
Step: dodano, że Mscisław znalazł wielkie skarby w  Litwie.
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( 254) Mści sław urodził się w  roku pochodu Mono- 
macha do Czech (ob: iego xię: ducho: kar. 32 ), w  1076 r. 
umarł zaś i 5 Kwiet, w  1 1 32, w  Piątek, i pochowany w  
Cerkwi S. Teodora. Tatyszczew mówi, że on zachorował 
w  wielkim tygodniu, że za czasów iego wszystcy Xla żyli 
w  zupełney zgodzie, że Mscisław porównał podatki i t. d. 
Ten X że nazwany VN ielkim w  Star: Nowogr: Kron: kar. 
46 . po śmierci iego na trzeci dzień Jaropełk wiechał do 
Kiiowa d. 17. K w ie t .—  YV Nowogr: Kron: kar. 12 O ze-  
nisia M s iis la w  h ije w ie  ( 1 1 2 0  r o k u )  p o i  a D  mitrę-  
wnu A  ow ehorodie Z a w id ica .  Tatyszczew nazywa ią 
Lubawą. Ona ieszcze ż y ła  w  1167 roku. Niewiadomo kie
dy córka Mscisława w yszła  za Wsewoloda Olgowicza —  
W  1 i 4o roku, młodszy syn pierwszego nazywasię w  Kro

nikach szwagrem Wsewołoda Czerniliowskiego. Tatyszczew 
napisał że Monomacli w  1116  roku w ydał za tego Xcia A- 
gatę córkę Mscisława, lecz Agata była córką Monomaclia i 
poślubioną była Wsewołodkowi, czyli V\ sewołodowi Gro
dzieńskiemu, nie zaś Czernibowskiemu (ob: w yżey: uw: 25o).

(255 j Ten głód szczegółowo iest tylko opisany w No
wogr. Kron: bez wątpienia iednak 011 był p o w s z e d n im  w  
Rosyi; cena zboża nie mogła tak być podniesioną w  N ow o
grodzie ieżeli ono w tym że samym czacie tak tanio sprze
dawane było w  Pskowie; prowincyi Połockiey, Suzdalskiey, 
Smoleńskiey. W innych Kronikach powiedziano tylko, bvst 
w oda w elika  (w 1128 r.) potopi liu d i i  zito, i  d io 
ram y snese. W  Nowogr: Kron: kar: 13 i 14. wodci b la 
sze  (w 1127 r.) w elika  w f i  o tc h o w ie , a, sn ieh  leza  
do J  akow la d n i , a na oseń ubi mor oz w rsz, w sią i 
o zin n eie , i  byst h o lo d  i czrez zim u  rzv oś m in i 1 po  
p o lu h r iw u ie ■—  TT/7seze lie to  ( 1 1 2 8 ) ,  b u le  bictsze o- 
sm in ia  r z i po h riw n ie b ia s z e , yaclinchu liucii list  
Lipo w , koru berezowiiy in n i m o li istlksze m iotą ce s 
pelmiy i  so lo m o iu , iuii usz necli, koninu. U sz  czy nie 
to iest co polskie IJszyca? rodzay kupalnicy, rammcuus 
pralensis, używ an y na pokarm przez  wieśniaków Nie
m ieckich, (ob: Bomara). Daley: 7/ oda bia sze w elika  
ichorom  m uoho snosi, podobnaż aby zimno iesienne ty
le szkodziło oziminom; Tatyszczew dodał od siebie ze 
mróz zniszczył żyto wczasie gdy kwitło i doyrzewać mia
ł o . —  Oceniliśmy tu ćwiartkę zboża nie na domysł: siedem 
grzywien Nowogrodzkich w  1 2 3 o r o k u ,  składały g rzy 
wnę czyli pułku u ta srebra, (ob tey Hist: T .  I. uw: 298 i 
527. funt zaś srebra, kosztuie teraz około i 3o złotych Pol: 
pewniey iednak, iż  w  1128 roku, grzywna skurzaney mone
ty  drozsza ieszcze była w  stosunku do srebra.

(256) W Nowogr: Kron: kar. 1 5. w se ze lieto  ( / /3o) 
B luszcze i  za m o r ia , s H o l p o to p i lo.diy  7, i  sa m i
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i  s t o p o s z a  i  t o w a r , a  d r u z i  w y l e z o s z a , n  n a z i , a  i i  
D o n i  p r i d o s z a  s t o r o w i .

W ypadki za panowania Mscisława o których ieszcze nie 
Wspomieliśmy w Historyi są następąiące.

W 1 1 25 roku Wsewołod utwierdzony na tronie No
wogrodzkim, i Metrop: Niceta wypełniaiąc wole Jaropeł
ka, d. 4 P .iżdz: naznaczył na Biskupa Pereiasławskiego Mar
k a ,  (czyli iak w  niektórych Kronikach w y ra żo n o ,  Jana) 
k tęry  był Jhumen.em w  Klasztorze So Jana (lub u So Mar
ka) w  1126 Wsewołod iezdził  odwiedzić oyca do K iiow a, 
Mirosław Horatynicz wyniesiony na godność Posadnika w  
Nowogrodzie, d. 9 Marca, umarł Metropolita Niceta, ad d. 
U ,  Czerwca wdowa po Monomachu—  W 1 x 2 7  roku W s e 
w o ło d ,  maiący żonę od 1 123 ro k u , za ło ży ł  w N ow og rod zie  
na dziedzińcu Pęlratyna Cerkiew So Jana, na imie sw o 
iego syna; ihumen zaś Antoni w  klasztorze swoim w ym uro
w a ł  kaplicę. W  Kron: Nowogr; w to ze Lieto p a de m e - 
t i ł  m est po z e m ii , i  po w o d ie , i  po chorom om  po  
d w ie  n o szczi i  po 4 d n i , w  Rost; zaś: szed  4 d n i i  a 
n o szcz i* Metił, znaczy, nie czysta, woda żółtawego koloru. 
W id ać ,  że w  Nowogrodzie padał tak zw an y siarczysty  
deszcz-, pluie de soulre (ob Bomara'; ziawisko nader, po- 
spoliLe, w  okolicach, w czarny (sosnowy.) las obfitujących. 
Lecz Tatyszczew w yobrażał iż tu iest mowa o m otylkach, 
że  zaś te równie iak i s z a ra ń c z ą  la ta ią ,  n a p i s a ł  zatem, że W 
tym roku napadła wielka sarańcza która stała przez dnj 4 
podobnie iak mgła i zniszczyła zboża, owoce i liście na 
drzewach —  W 1128 ro k u ,  umarł Ihumen Cyryak z Kla
sztoru Sgo Jerzego, X  Połocki. Borys Wiaczesławicz, Jan 
syn Wsewołoda Mścisławicza, 16 Kwiet: i Zawieli Dmitrio- 
w icz Posadnik N ow ogrodzki, wybrany w  tym że ro k u ;  
Mscisław za ło ż y ł  murowaną Cerkiew S o '1'eodora, Peczora- 
nie zaś niesłusznie zagarnąwszy Cerkiew So Dimitra, na
zwali ią kamieniem So Piotra. W  1129. w yp raw io n y  z K i
iowa Daniel na Posadnika do Nowogrodu i umarł Micliał- 
ko W ia cze s ła w ic z ,  wnuk Monomacha Iw  Tiirowie, lecz nie 
vr Rezaohi) V\ 1 i 3o roku W  s.ewołod iezdził do oyca, Jan 
dobrowolnie opuścił Biskupstwo, Nowogrodzkie , będąc Bi
skupem lat 20 na iego mieysce poświęcono Nifonta , męża 
cnotliwego, który tam przybył d. 1 Stycznia, dokończono 
Cerkiew  So Jana w Nowogrodzie i Petryl w ybrany na P o 
sadnika. Jerzy Szymonowj.cz, Tysięcenik Roslowski okuł 
grob Teodozyusza za lliumena Tomasza (ob; Kiio: Kron:) — ■ 
W  1 i 3 l ro k u ,  Mścisław za ło ży ł  Kiiowską Cerkiew NPan- 
ny. —  W  Kron: Nikon napisano, że w  tym roku XXa Re- 
zanscy Muromscy i Pronscy, rozbili Połowców; lecz wiado
mości tey niema w  lepszych starożytnieyszych rękopismach; 
o Pronsku ieszcze pod owczas nigdzie nie było wzmianki.
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3o Marca przypadło zaćmienie słońca, i Nifont mianował 
lhurnenem Antoniego—  W  n 3a ro k u ,  urodził się Msci- 
s ław ow i syn W łodzim ierz.

Oznaczymy dodatki Tatyszczewa; k tóry  mówi, ż e M śc i-  
sław po śmierci oyca zebrał Xt na radę, i ze Xiążęta Czer
nichowscy uskarżali się na iego chciwość władzy, ze w  1128 
roku, kadź żyta kosztowała w  Nowogrodzie 4 grzywny; że 
w  1129 roku, Polacy zrabowali powracaiących z Czech 
Kup ców  Rossyiskich. Z e  w  i i 3o  roku, córka Mscisława 
Helena, poślubiona Królew iczow i Węgierskiemu Geyzie, 
W X a  zaś pokochała się w  iakimś Procliorze Bazylewiczu. 
Pewen E w n u k —  tak opowiada nasz Historyk clioc innemi 
s ło w y ,—  rzekł  do Mścisława: ty  Xiąże prowadzisz w o y -  
nę, zatrudniasz się sprawami lub biesiaduiesz z przyiacioł-  
mi, a o tein niewiesz co się dzieie u X iężney  żon y  twoiey: 
z nią sam na sam widuie się Prochor Bazylewicz.”  Mscisław 
odpowiedział z uśmiechem, iak Filozof „ko ch a łem  pierwszą 
żonę moią Krystynę, iednak będąc m łodym , lubiłem i inne 
piękności; ona, widziała to i milczała, Teraz przeznaczenie 
moie w  starości widzieć i milczeć, radzę nawet i tobie że
byś mi otem nie mówił. Jednakże Tiun Prochor b y ł  ode
słany do Połocka i tarn wkfotce umarł. Nasi Kronikarze 
nie wymyślali podobnych nieprzyzwoitych baiek. Powieść ta 
wżięta z Długosza (Hist- Polon: kar. 465j lecz tam :est mo
w a o królu Polskiem. Tatjrszczew, równie niesłusznie mia- 
nuie Mscisława Piotrem; równie iak Monomacha Teodorem. 
Mscisław poświęcił w  Nowogrodzie Cerkiew na imie So 
Mikołaia; w  Kiiowie zaś So Teodora lecz nie Piotra.

Dyplom a Mścisława znayduie się w  klasztorze Ju- 
riewskim, i pisane w  ow ym  czasie, gdy Mscisław b ył  iuż 
W Xm. Oto iego test podług rękopisliiU który  otrzymałem. 
S e  a z  M s t i s ł a w , P ł  o ł o d m i r  s y n , d r z a  R u s k u  Z e m -  
i l u  w  s w o e  K n i a ż e n i e  p o w e l i e w  e ś m  s y n u  s w o i e m u  
H  s e w o ł o d u  o t d a t i  B u y c i e  S w i a t o m u  G e o r g e w i  s  

d a n i u  i  s  w i r a m i  i  s  p r o d a ż a m i . . .  d a ż i  k o t o r y i  Ł i m a i  
p o  m o e m  K n i a z e n i i  p o c z n e t  c h o t i e t i  o t i o t i  u  S g o  
G e o r g i a , a  B o h  b u d i  z a  t e i m  i  S t a  B o h o r o d i c a ,  

i  t  S t y  G e o r g i y  u  n e h o  t o  o t n i m a e t 5 i  t y ,  J h u e m e n  

J s a i e , i  u > y ,  b r a t i e , d o n e t i e  z e  s i a  m i r  s  s t o i t , r n o -  
l i t e  B o h a  z a  m i a  i  z a  m o i  d > e t i  k t o  s i a  i  z o s t a n e t  
w  m o n a s t y r i , t o  w y  t i e n  d l z n y  e s t i e  m o l i t i  z a  n y  
K o l i a  i  p r i i y w o t i e  i  s m i r t i ; a  i a z  d a ł  r u k o i u  s w o -  

i e i u  i  o s e i  m e i e  p o l i u d e  d a r ó w  r o e  p o ł t r e i i a  —- d e -  
s i a t ę  h r i w ń  s w i a t o m u  z e  H e o r h i e w i .  A  s e  i a  W s e -  
w o ł o d  d a ł  e ś m  b l i u d u  s e r e b r n i u  w  3 o  h r i w e ń  s e r e -  
b r a  S w i a t o m u  i e  H i e o r h i e w i ■ H  e l i e ł  e ś m  b y t i  w  n e  
l l a  o b i e d i e  k o l i  l h u m e n  o b i e d a e t ;  d a z e  k t o  z a  p r t i t ,  

* U  k o  d a ń  s  t e  b l i u d u }  d a  s u d i t  e m u  B o h  u >  d e ń
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p riszesfw ia  sw oieho i  t S h o  I l e o r h i y Na pieczęci 
z jedney strony wyobrażony Jezus Chrystus, z drugiey 
Archanioł Michał; poi’ażaiący ztniię—  P oiudiern w azjrwa
ł y  się obiazdy Xiążęce, dla wybierania podatków lub po
darunków (oczem kilka słów  na iunem mieyscu powiemy.)

(257) Se za u lra  sede w nem  (Wsewołod w  Pereia
sławiu) a do obieda wy/ma i G m rg i.  W Nikon: Kron: 
napisano że Jerzy i Swiatopełk ( i a k i ? )  zabili pod ó w  
czas wielu ludzi W Pereiasławiu.

W  Nowogr: Kron: kar. 75. i  recze G in r g iy  i  A n -  
drey : se J d r o p o łk , brat moy p o  sm ie r li sw oiey  
c/ioczet daty K y ew  U  sew otodu , bratan u sw oetnić* 
Monomach będąc następcą panował w Pereiasławiu i nie
co przed śmiercią swoią oddał go Mseisławowi i Jaropeł- 
k o w i  razem (ob Ros: Bibl: kar: 187).

Jerzy  panował w  Pereiesławiu tylko 6 dni Nikon: 
Kron: przeciw starożyt: mówi że Jaropełk przemocą w y 
gnał Jeżego. izasław przyiecliał tam <1 i 5 Sierpnia.

(258 ) W Nowogr: Kron: kar. 15, 16. Widzieliśmy 
że Monomach i Mscisław wyprawili  tam Posadników z K i
iowa; lecz w  i i 32 roku sam lud w yb ra ł  Posadnika N ow o
grodzkiego i Pskowskiego A lir o sła w u  dasza h o s ia d n ic z i  
ti  w P sk o w ie  a PLaht-iyłowi w H o ro d ie  ( w  N ow o
grodzie).

(25g) W  Rost: W o s k r :  i Nikon: Ki-onikach nazwa
n y  W  asilko X że  Połocki synern zmarłego Swiatosława 
W ł o d y m  rowicza; następnie wnukiem Monomacha, lecz 
X ż e  ten b ył  synem Rogwolda V\ sesławicza ( ob: w y że y :  
uw. 252 ) dla tego w  życiu Sgo Y\ sewołoda ( ob: n iżey  
uw: 265) powiedziano, że dobry V\ asilko zapominał 
sukcessyiuą urazę i to wszystko co ród iego ucierpiał od 
Mscisława, który  w ygnał X X żąt Połockich. Nietylko w  sło
wie o Pułku Igora ( kar. 33 ) lecz i w  Kiio: Kron: pod 
rokiem 1178 nazwany syn W a s i lk a  W  sesław wnukiem 
(prawnukiem) YY sesława Połockiego.

(260) Tatyszczew pisze, że VY iaczesław żądał Pe
reiasławia, i że Jaropełk b y ł  obrońcą Mscisławiczów, u 
których bracia iego chcieli odebrać dzielnicę. Izasław b y ł  
Xięciem Połockim, oraz rządził miastem Mińskiem.

Nikon: Kron; w jonyśli ł  mowę niby mianą pod ó w 
czas przez W X c ia  na zgromadzeniu braci: Ip ro slez i-  
sia  i  recze: b r a tie !  suetno est z itie  sie , i  w sia
m im o idut. Hd>e otcy n a szy i d iedy i p r a d ie d y  !  
ne u m r o sza li? takoi.de i  nam  um er/i est, i  koz-  
do w o sp n em let poc/ielom  sw o im !' Tatyszczew za
miast tey m ow y umieścił swoią własną. Nikon: Kron: 
dodaie ieszcze, że Jaropełk dał Izasławowi Droczew (Dro~ 
giczyn) i mnóstwo po darunków ’—  pereł: złota sre ra, o-

dzie-
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dzieży koni etc. i ze w  tym czasie okrzcił  się \y Rezaniu 
X że  Połowiecki Aniurat.

W  Kronice: i daszci d a n i Peczerskye, i  ot S m o 
liń ska  d a r , i tako c/irest c ie lo w a sza , Nikon: dodaie, 
dań ot S m o leń sk a  s D unayska\  YY X że  otrzymał od 
X żąt udzielnych dobrowolne podarunki, Nowogrod zaś mnie
mam, zapłacił mu summę przeznaczoną, czyli pewną ilość 
kosztownych rzeczy za Dzwinska i Peczerską Prow in- 
c y e . —  VV ustawie Xcia Nikoły, czyli Swiatosława Olgo- 
wicza, (ob. niżey) także w  szczególności iest mowa o po
datku i d a ra ch ,—  Tatyszczew wymysłami obiaśniaiąc w y 
padki, pisze, iż  niby Nowogrodzanie zrzekali się płacić te
go po datku,—  słowa o całowaniu krzyża ,  świadczą zda- 
ie się, że Izasław zmusił podówczas Xżąt V\ sewołoda N o 
wogrodzkiego i Rościsława Smoleńskiego, do wykonania 
przysięgi wierności stryiowi.

YV 1 1 33 roku, YV iaczysław opuścił Pereiasław, z Go- 
rodca p o w ro c i ł ; a w  roku  1 124, zimą, przeciw woli Jaro- 
pelka wyiecliał do lu r o w a  w yprosił  u brata Pereiasław, w  
i i 35 roku: w  tedy zasmucony lzaslaw w y p raw ił  się do Miń
ska i Nowogrodu; gdzie Mscisławicze weszli w p rzvm ie ize  
z OJgolwieżami, (ob niżey). Nikon. Kron: m ó w i , że W  ia- 
czysław odchodził nie do Gorodcą, lecz do Rezania, i ze 
Jaropełk kazał mu powiedzieć. Siadi ne wołnuysia. ne wzi- 
may nrawa Poloweczskoho Tatyszczew napisał i Gorodec i 
Riazań; zapomniawszy zaś że Turów  b ył  oddany Izasławowi, 
nazywa Andrzeia Xięoiem T u r o w s k im —  Nikon Kron. ie
szcze obiawia n a m '  że Jerzy w  i i 34 roku, z a ło ży ł  p r z y  
uyściu Nerki miasto K o n s ta n ty n ;  i wiele Cerkw i murowa
n y c h —  w prowincyi Suzdalskiey —  Miasto takiego na
zwiska nie istniało —  Jest wieś Konstantynow o, w  tera- 
źnieyszey V\ łodzimirskiey Gubernii, niedaleko od Nerli, 
iednak ona leży  nad rzeką Zabną.

(261) Juriew b ył  zdobyty przez W se w o ło d a  w  n 33 
roku, d. 9 Jjiitego Tatyszczew dodaie, że lnflanlczykowie, 
lennicy Nowogrodu, zbuntowali się i opanowali J u rió w , 
lecz W sewołod w ziął  im to miasto, i w yb ra ł  podatek w  ca
łych  Inflantach.

W  Nowogr: Kron. kar. 16. Nowohrodcy ubisza muh 
swoy i swrhosza i s mosta w subotu Pialikostnuiu• W  
1 1 36 roku rzucili oni z mostu nieiakiegoś Jerzego Zyro- 
sławicza a w 1 i 4 i . Jakuna (kar. 19, q3 ). PowTacaiąc od
mienili Nowogrodzanie Posadnika Petryla i wybrali na m iey-  
sce iego Iwanka Pawłowicza ( kar 1 7 ) ,  późniey  zaś Miro
sława Giuratywicza. Nie wiemy dla czego YY sewołod nie 
doszedł do Suzdala; lecz I atyszczew m ów i,  że Nowogro
dzanie, nie chcieli być sprzymierzeńcami Olgowiczow i 
działać wspólnie z nim przeciw synom Monomacha.
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Metropolita Michał, by? następcą Nicety, i nazwany w
Katalogach Grekiem. P rzyb ył  on do Rossyi podług Kiiow : 
Kron: w  i i 3o lub i i 3 i ro k u ,  w  Katalogach zaś powie
dziano, że Michał był pasterzem Cerkwi 19 lat i wyiechał 
z oyczyzn y naszey w  1 i 45 roku; następnie był iuż Metro
politą w  1126 roku. Fałsz oczywisty: albowiem w  1 127, po
dług Kronikarzy (Ob: Ros: Bibi: kar: i 83 lub: V\ oskr: 
Kron; 1 I kar. 266.) Rossya ieszcze nie miała Metropolity. 
Nikon. Kron. mówi, że Michał w  t 135 posiał zakaz do ca
łego Nowogrodu, że W s e w o ło d  i Biskup Nifont, zasmuce
ni taką srogością, przysłali do Kiiowa lhumena Izaiasza, 
i Jakuma iwankowa, którzy  przebłagali go i w raz z nim 
powrócili do Nowogrodu. Zakaz (suspensa) polega na tem, żeby 
nie odprawiać po Cerkwiach nabożeństwa, mechodzić Ka
płanom po domach w żadnym interesie, nie udzielać koin- 
munii S ley  chorym, nie śpiewać nad umarłemi (ob: Pla
tona Cerkiew: Ros: Hist: T. [. kar. 80) —  V\ ypadek ten 
wątpliwy: albowiem starożytni Nowogr. i Kiiow. K ron i
karze niewspominaią o nim. Pierwszy mówi tylko, że lhu- 
men Izaiasz ieżdzil iako Poseł do Kiiowa, i że z nim przy
jechał Metropolita, który usilnie namawiał Nowogrodzanów, 
aby niechodzili do Suzdała. Oto s łow a Michała podług 
Nowogr. Kron. ne chodite, rnene Boh posłnszaet W Ni
kon. dodano. ”V>r życiu  Sgo W sewołoda (Km Step: T. I. 
kar. 275) napisano: Nowhradsiii ze liude ne wnemliuszcze 
zapreszezenin Metropolita, i t. d. Mniemam że to sło
wo podało myśl Nikon: Kron: wym yślić baykę o zakazie 
(suspesie) Cerkiew nym —  Tatyszcew zamiast tego mówi 
o klątwie, i pisze, że Metropolita działał podług woli Ja- 
ropełka, obrażonego przez Nowogrodzanow.—  N owogro- 
dzanie niechcieii puścić od siebie Metropolity dla te g o , a- 
żeb y  on nie uwiadomił Jaropełka i Jerzego o ich w ypra
wie. W  Nowogr. Kron: prosto (kar. 17). Pustisza Me
tropolita Kyewu Pew: w /7 w ni'astopustnuiu nedieliu 
(podług teraź: chroń: w  i i 35 roku) a na Sużda l iduce ne 
pustisza eho—  Daley: i mnoho sia zła stu>ori\ i ubisza Po- 
sadnika Noworodskoho Iwanka muza chrabra zieło, 
Mieś: Henw: w 26. i  Petryła M ikulicia , i  mnoho dobrych 
muzey a Sużdale bolie i  stworsze mir. W Nikon: Kron: 
powiedziano, że z Wsewołodem byli Niemcy (tak i w x i ę -  
dze: Stepen: i że oprócz dwóch wspomnionych Nowogro
dzanów zabito ieszcze Zyratę Jakunowa i Danszę Jakszy- 
cza. latyszczew  u tw orzy ł  okoliczności i wybiegi woien- 
ne, przypisawszy ie Xięciu Jerzemu i Boiarowi iego K o -  
robowi Jaknn.owi,—  Woyna Suzdalska podług Kron: N o- 
nowgr. była  w  6642 roku, podług innych zaś w  6643 roku.

262) Jde Jza staw  (w 1 1 35 r.) /Vow uhordu k bra- 
t i i  i s lo ż isz a s ia  s O th ow iczy , i  s D a w id o w ic z i} t. i»
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dziećmi zmarłego Xięcia Czernihowskiego Dawida, brata 
Olega.

W P u s z k :  Kron: Z a r a tisz a sia * O lko w iczy , s W  o-  
łodim erow iczy, i  id o sza  Ja rop o łk , G e ie r g i A n d r e y , 
k C zern ikow u  na O lh o w iczi, i  sta sza  ne d oszed sze  
horoda, i  stoiasza nekoliko dniy , i  w orotiszasia o - 
p ia t m iesiąca  ISojabra. W  Kiio: Kron: eszcze bo bie tu  
P o ło w cy  k nem u  (VS sewołodowi Oigowiczowi) ne pri~
s z li  1 P o ło w cem  p r isze d sz im . IV se w o lo d  so bra-
t ie iu , .90 Jza staw om  i  S w ia top ołko m  M stis ła w ic z e -  
m a , poydosza w o iw u czi s e la  i  horody P ereia sła w sko e  
w o ło s li , £ liu d i siekaszcze daze i do K yew a  i H o-  
rodec. (naprzeciw Kiiowa) za zh osza  na S A n d r e i a  
den i  iezd ia ch u  po onoy slp ro n ie D n iep r a, l/udi e m li-  
u szcze  a d ru h u  sieku szcze ne m o k u czi p erew eztisia  
czrez D n epr. Zabi a w szi skot w eś 3. <ź«£ sto ia sze za  
U oro dcem , w boru i id o sza  k C z e r n ik o w u , £ tuda  
szliu-czv m ezdu soboiu słw orisza  m ir . /  p a k i O lh o 
w ic z i naczasza prosity  u Jar opałka, czlo  nasz otec  
d erza ł p r i w aszem  o tc i , tohoze i  my ch o szcze m , a i e  
7?e w dast to ne za łu y te , czlo  sia u d ieet to na w as 
kadet krowt T o e  ze zim y  ( i i 35) J a ro p o łk  sow oku- 
p i  w oia K y ew sk ia  a G iu rg iy  P e re ia s la w cy , £ sloia -  
sza 8 (szyli 20) d n i u Kyew a  (przeciw O lg o w jc zó w ) 1 
u m iry sza s ; i  dasze  (W iek  Xiąże) P ereia s la w  A rid re-  
iew i a IV o ło d im e r  Iza sła w u .  W Puszkin: i innych w y 
rażono, że OJgowicze prowadząc w oyn ę w prowincyi P e -  
reiasławskiey zdobyli Nicżatyn. (nie daleko Ałty) i Barucz (ob: 
w y ż e y  uw: 244).

Izasław w p ły w a ł  do pierwszey w y p r a w y  Wsewołoda 
na Su zdał; gdy zaś JNowogrodzanie z Dubny czyli W ołgi 
(iak w  innych Kronikach powiedziano) powrócili, Xe ten 
pozostał na W ołoku (w Wołkołamsku) i wiedząc i i  syno
wie Monomaclia idą do Czernihowa, poszedł tamże, z zamia
rem, iak mniemam połączyć się z Olego wieżami. Boi ty n 
znaiąc Tatyszczewa, niechciał tylko poszukiwać w Kromkach 
i obwinia Szczerbatowa że ten Historyk w ziął  Wołgę za 
Wołok.

Tatyszczew pisze iż Jury) czyli Jerzy  pozbawiony Pe- 
reiasławia, w y p r a w ił  się do pierwszey swoiey prowincyi, na 
Biało-Rusią, lecz Suzdali RosLow nigdjr nie n azyw ały  się Bia~ 
ło-Rusią. W końcu zobaczemy że teraźniejszy Oster czjdi 
starożytny Gorodecpozostały Jerzeimi (ob: niżey uw: 3 i i ) .

O Nifoncie ob: Nowogr: Kron: kar. 17 i Kam
wspominano o bitwach W s e w o ło d a  z Jaropełkiem: lecz to 
się stało po zawartjrm pokoiu, w  roku następuiącym.

( 263) W Puszk: n a cza sza  (Olgowicze) w o ea a ti se
ta  i  horo da  po S u lie  y i p rid osza  k Pereia*ła>w liu i
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inn ohi pakosjti stw ory.ua , i  ustie pożhosza. W  Kiiow: 
s lo ia sza  a horocla  (Pereiasławia) 3  dni. biszasia  u E p i 
skop lic  li w orot, i  u K n ia i ic h , i  p o c zu li sza, Ja ro p o ł-  
ka id u szcza  na werc/i supoia . —  W Puszk: po/ina  
sza  ich  (P ołowców) T E o ło d im iricsey  d r u z in n , i  c fo -  
ro tisza sia  o p ia t na p o łcz iszcze , (mieysca bitwy) i  ne o 
bretosza K n ia żę  w oe; i  w padosza O iho w iczem  w r u 
cie  i tako izym asza derzaszczaho stia h  J a ro p o łcz, i  
ia sza  B o ia r D a w id a  J eru n o w icza , T y sia czska h o  
E y e w s k a h o , i  S ta n is ła w a  dobroho T udkow icza, i  
p r o cz ich  rn noho , i  w nuk Jl o ło d im er . TPasilko M a -  
r ic z in ic z  ubien byst tu . W Kiio: zaś Kron. // asilko  
E eo n o w icz  ca r e w ic z , w nuk I E  o ło d im er m aricziri. 
W  ostatniey powiedziano w y ż e y  bratia  Ja ro p o łk  TT la -  
czesta w  Ilu ir h iy  i A ndrey, wictewsze p o lk i s w o ia , 
iw ozm iateny, otiech a sza  wo yw oiasi. —  O Wasiłku ob: 
w yżey:  Tatyszczew chciał pochwalić iego rozsadek i męstwro.

Chalep, dziś iest wieś niżey  Trypoła. W  Puszk: 01 - 
h o w ic z i s P o lo w cy  w zia sza  T r e p o l i  C ha lep  p u sta  
i  p rid o sza  k K yew u  c/iotia esz.cze p r o lia ti krow  ch re-  
st i  ans k u , chw aliszesia  z h o rd o sti swoiey, a B o h  ne 
w da im  lo ho  stw  n i t i —  A  Ja rop o łk  sotra w oi rnno- 
h i  s bratieiu. sw o ie iu , m ohł bysia byti s n i m i , no to-  
łio ne stw ori B ofia sia  uboiaw , no u m ir is ia  s n im i.” 
W  Kiio: Kron: A n d r ey  w ozw ratisici w P ereia sła w ł.
J E se w o ło d  ze, p ereszed  D esna,, sta protiw u IE y s z e -  
horodu s w oi, ___  i  p o sto ia  za y dniy ide k C ze r n i
ko w u , i  so sła sza  m ezi soboiu p osty  i ne m ohoszasia  
u ła d iti. P a k i że, OLhowiczi s P olo w cy  pereyd osza  
D n ep r D ek: w  29 d en : i  poczasza w oiew ati ot T r e -  
p o lia  około Krayna i do B ię ła h o ro d a  i T4  a s ile w a , o l-  
ny że  i  do Kyew a, i po Ż e la n i, i  do M  y sze h o r o d a , 
i  do D erew  (Drewlańskiey prowincyi) i  czrez E y b e d  
strela szasia . Ja rop o łk  że uboiaw sia suda B o ż ia ,  so- 
tw orisia  m niey w si ech, , c h u la  i  urok p r ia  na sia o t  
b ra tia  sw oieia  i  ot w siech, i  sotw ori s n im i m i r , w  
*7 H en w• (iuż w  1137 r.) i  c ie ło w a sza  krest ch odia -  
sze m e żim i M etro p olita  M ic h a y łu  i w da Jaropołk  
o tczin u  sw oiu ko O ihow iczem  , cze/1.0 c/iotieli Zoba- 
czemy niżey  i ż  Kursk odpadł do XXt Czernihowskicli.

( a 64) Ob Nowogr: Kron: kar 18 i 19. i Slepen. K n . 
T. I. kar. 258 . w p ie rw s z .  (kar. 3 ) postrizesia, Sw i.atosza, 
tst TE sew ołoż. Historycy nasi mniemali że zięć Swiatopeł
ka b y ł  Czernihowski Xe W sewołod Olgowicz, maiący za mał
żonkę córkę Mścisława. D aley  w sadisza  (Wsewołoda) 
n ia ia  w 20, i  siede  2 m iesia ca  i pustisza  iż  horoda  
Ju lia  w i 5  a TV ołodim era syna eho p ria sza . (zosta
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w ił  u siebie). Tatyszczew dodaie, ze Jaropełk ukarał słowa
mi wygnanego Wsewołoda. i t. d.

(265) W  Nowogr: Kron: kar. ig .  S tr ie lisza  K n ia 
z ia  (Swiatosława) m iłostn icy  f p  s e w o ło i i , n ziw  byst. 
O wspaniałomyślności Xa Połockiego ob. Wsewołoda Step. 
Ku. T. J. kar. 269 w  rękop Pskowskiey Kron: Arcli: i S y 
nod: iest tak/e- takowa wiadomość. W a s ilk o  W  sew ołodu  
id u sz c zu  m im o P o lo tsk a  sam  wy i  echa k  nem u p ro -  
w odi eho s czestiu  ne zabyw  zapow iedź B o z ia , za by 
ż ło b u  otca eho (Mścisława) czto biasze sobw orił wse- 
niu rodu eh o ; w szedszu em u w ru cie e h o , n iecżto ze  
o nem  lu ka w n o pom yśli iakoze podobasze po c z e lo -  
w ieczestw u  no i krest m ezi soboru ctełow ctsla , iako  
ne p o m a ia ti czto sia cheia ło p rez seho.

(266) W  Now ogr. Kron kar. 20. ne w schotiesza  
liiid e  W se w o ło d a  7, w zia sza  na ra zh ra b len ie  dom y  
ich: K sn ia tin  N h eza tin i m iech  m noho. K to  TE sew o-  
ło d a  p r ia fe l B o ia r , t, im a sza  na n ich  ne sp ołutory  
ty sta cze h riw e n , i  d asza  kupcem  kru titisia  na w oynu; 
n siailosza newinowa/ych. Tatyszczew wszystko przemie
n ił ,  mowi o buncie przyiacioł W sewołoda, o kassacli o 
-wtrąceniach do więzienia, o pieniądzach oddanych nie ku
pcom lecz woysku.

Zamiast Posadnika Konstantyna, k tóry  uciekł do Wse
wołoda do Wyszogrodu wraz z Zyratą Boiarem Pskowskim, 
JNowogrodzanie wybrali Jakuna Mirosławicza. Daley w  Kro
nice: Swiatosław swkupi wsiu zemltu NowohorodskuiU i
brata swoieho priwede Jłleba s Kuriany i s Połowcy i ido— 
ssza na Pisków. Kursk zależał w  przód od Xa Pereiasław- 
skiego. Nikon: Kro tu w ym yśli ł  że Nowogrodzanie chcieli 
isotilie, na nowo mieć Xięciom W s e w o ło d a ,  że wielu 
do niego uciekło, i ci w  podróży rabowali wsie i domy, 
że Swiatosław niektórych Boiarów śmiercią ukarał, innych 
zaś zawarł w  więzieniu i t. d. Dąbrówna, iest wieś o tr z y  
mile o cl miasta Pskowa. W  Nowogr: Kron: kar. 20 biachut. 
sia usterehli, zasiekli osieki wse i zdumawsze Kniaź i 1iiude 
na puli, wspialiszasia na Dubrownie ieszcze. reksze, ne 
proliway rnie krwi s swoieiu bratieiu nehli Jioh uprawit swo
im pro my słom.

Ob: Jlińskiego opisa- Pskowa kar. 8 w  życiu S. V\ se- 
wołoda Gabryela; powiedziano o nim: wdowicam i swatam 
zastupnik i kormitel biasze, wsiem imieia nedra. swoia 
otwersta i niktoze iz. yde iz domu eho ałczen. Tamże 
napisano że Nowogrodzanie dowiedziawszy się <> śmierci 
tego Xa zmarłego 11 Lutego, kazali Archi - Prezbiterowi 
swemu, nazwiskiem Poliudowi, wziąść zw łoki Gabryela, 
lecz trumna świętego nip mogła być podniesioną i sam ty 1— 
Fo paznokć z ręki iego można było przywieźć do N o w o -
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grodu. Daley: Moszczi Wsewołoda położony bysza w hra- 
die Pskowie w Cerkwi Dimitria Sołunskoho, brannoe źe 
eho oruzie, mecz i  szczit, postawleno byst na hrobie ieho 
na chwału, i  na utwerzenie hradu Pskowa. Swiatopełk 
Mścisławicz przyiecliał tam wraz z Wsewołodem z Wyszo
grodu. Na mieczu Gabryela taki podpis: honorem meum
nemini dabo.—  Jest to godło czasów nowszych

(267) Oznaczyliśmy cenę zboża w  Nowogrodzie po
dług rękop: Kroniki —  w  nowszych napisano 7 grzywien. 
W  1 128 roku ćwiartka kosztowała tam grzywnę następnie 
siedem razy droźey 1 albowiem grzywna zawierała 5o re- 
zanów) Talyszezew pisze i7, Nowogrodzanie mieli ieszaze nie
dostatek soli, i domyśla się że w  Rossyi pod ówczas iey nie 
warzyli, lecz kupowali Hiszpańską (ob: niżey)-

W  Nowogr: Kron. kar. 19 wtoze (1 106) lieto ożeni- 
sia Swialotław Nowiehorodie i  wienciusici swoimy Popy 
w S. Nikoły, a N ifont eho ne wiencia ni Popy swatba, ni 
Cerencem dast hłaholi: ne dosfoin eia poiati. Z  kim się on 
ożenił i dla czego Nifont niecliciał mu dać szlubu, nie wie
my. Tatyszczew mówi, że la. druga żona Swiatosława, by
ła  to córka Petryla, i że ludzie Xiążęc3r zabili iey oyca. 
Odwołuię się on do rękopismu Rostowskiego, lecz okoli
czności tey. tam niema. Ze słów: Nifont: eho ne wiencia. 
Szczerbato w w n ió s ł ,  że Xiaźętoin zw ykle  da.wali szlub, 
Biskupi.

Ustawę Swiatosława znalazłem w  rękop: Praw C er
kiew  nycli czyli w  starożytnych ustawach Soiiyskich (Sy-. 
nod: jBiol: N. 88)—  oto iey, brzmienie

U staw  bywszy preze n a s u R u si ot p ra d ed  i  ot 
d ie d  naszych im a ti  P isku  p om desia lia u. ot daniy i  ot 
w ir i  p ro d a i. czto w ch od lt w K n ia ź  dw or w seho  —  
A  zd>e w N o w o ro rod ie  czto esi drsia /iU a , obrieto-  
cho/n urazem  prei.e rnene byw szim i K n ia zi. , tolko od  
w ir i  p r o d a i desiatrny z r i e ł , oliko daniy u ra cie  
K n ia ź y i i  w k let eho N u z a  ze  bidsze P iskupu. nuza  
że  K n ia z iu  w tom  w desiatoy czas/i B o z y i toho d ie-  
ła  u sta w ił eśm  Sw  S o fii, at ernlet P iskup za  D cs ia -  
tinu od w c  i  p r o d a i 100 h riw e ń  n ow ych kun; ize  wy
da w net D o m a ziriC z iz  O n i eh a ; a cze ne budet p o t
na sta u D o m a z ir ic z a , a osm desial w vda.st, a do - 
potnok w zm et 2o hriw eń u K n ia z ia  i i  kliety. U ra d il 
eśm. az Sw . Sofi> i  n a p isa ł M  koła  K n ia ź N o w o h o - 
ro d sk i7 Sw iatosław : w Ci n ie b ie : na Td/  o ld u t ow ie po- 
hostie  dw a soroczka na 'Fudorow ie pohostie dw a so - 
ro,czka, na I w a n i pohostie s darom  tr i soroczka; na  
B a k a lie  tr i , na Sp irkow ie, dwa, u IP ie h u tia  soroczek, 
w P in e z ie  t r i ,  w K e h r e lie  tr i ,  ust B m c ie  dw a, us/ie 
f f a h  dw a, u  P u y te  so roczek , u C ziu d in a  p o ł so ro cz-
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k a , u K ik u ta  s darom  dw a u VP aw dita  s darom  
d w a , u f f  eli dw a u Fd7ekszerizie d w a , na B o rk u  
so ro czek , w O tw in ie soroczek w Toytnie soroczek u  
B om ie p o łso r o c zk a , u T o szm ie  so ro cze k , u P en en i-  
scza  soi oczek  , u Poronopusle p ołsoroczka  , u FF7 a łd i-  
ta dw a soroczka  , na w o ło cie  w M oszi dw a, u E m i  
skora  (od Finlandczyków skórami) a na m ori ot czerna  
i  ot sa l fi v po p a zu  u 'Budora soro zek. (Czerenom 
albo ( ren om , nazywało się diT'e naczynie używ ane do 
warzenia soli, teraz nazywa się Cyreną  ob. Nowogr. Kron: 
dzieła z Sierp: 1789 roku. Jinie S a lg y  niewątpliwie odno
si się też do w y w ar u  soli, który  uskutecznia się w Dzwinskiey 
nadmorskiey części krain N ow ogrodzkich .—  JJuz ozna
czał uniare a szczegolniey soli. ob. T. V. u w. 244* i P. Kres- 
tynina l l is to ryą  Kolmogorów kar. i 3). —  F E  Hel o b 645 
( i / 3y) In d y k  ta <5 . (Jzeli kto w kotoroe w r e m ia , a  
to r iu szit iLi o tim e t, cz lo  ia  u r ia d ił  K n ia ź  N i  k o ła  
S w ia to s ła w  s l i  ła d y  koiu  JS i f  outom , K n ia ź  l i  i i i  in  
kto siln ych N o w o g ro d ec a budet B ohu proliw en  i  
S w  S o j i i —  A  se oboneżsky rad-, wo O ło n c i 3  hriwny, 
n a  S w ieri h r iw n a , w Juskole 3  hryw ny , w  T e r w i- 
n iczich  3  hriw ny, u F P iu n ie ic  h r iw n a , u P a c h ilk a  
na p a szi p o łh riw n y , na K u k u e w ie  h o rie  h r y w n a , 
u P erm in a  h r iw n a , u K o k o rk a  połhriw n y', na A la - 
sieh ie  tu z Siasy p o ł hriw ny, w  p o iezd ie  ot wsey z e - 
m li FF ła d y cie  10 hriw eń  a P o p u  2 hriw ny, u d'oy- 
w ota h r iw n a , w K ip n ie  połhriw n y. A  se B ie z y c z -  
skiy r ia d : w  B iezy czech  6  hriw eń i  8 ku n , w I ło r o - 
d eczskie hrywny, w Z m e n i 5 h r iw e ń , E z s k ie  4 
hryw ny i  8 k u n , łiyba nskie hryw na w o łzska ia , S so y -  
izs/cie p o łh i iw ny w ołozska ia  Biskup oprocz sta grzy
w ien które ze skarbu pobierał, otrzym yw ał także z powia
tów podatek mu przeznaczony. W dawnych czasach racho
wano pieniądze poczterdzieście. Mniemam że tu rozumieć na
leży  czterdzieści kun. Co czyniło to w ię c e y ’ak 100 grzyw ien , 
oprocz dziesięciu, za w izyty , i cła od zup solnych. Jeżeli 
Biskup Nowogrodzki miał rocznego dochodu 25o grzyw ien , 
zatem Xiąże powinien b ył  mieć z 5oo g rzyw ien , czyli 6250. 
teraźniejszych Rubli srebrnych; ieżeli grzyw na tam była 
pod ówrezas czwartą częścią g r zy w n y  srebra; podobnie iak 
ua początku XII wieku (ob tey Historyi T. I. u w  52 7).

Daley w  Nowogr: Kron: kar. 21. JEyhnasza Swia
tosława Apr. w Nedeliu, 3 po P ascl ie siediewsza dwa 
lieta bez 3 miesiać. A  w a3 toho miesiąca popłosziszasia 
liude-. słhaszabo, iako Swiatopołk ( B ra t  Sgo Y \ s e w ło d a )  
u hor od ci ( Nowogrodu ) s Plskowicy i  wymnuszcisiń weś 
horod k Likiszczeie i  ne byst nicztoże. ( t. i. Nowogrodza- 
11 o w  przestraszono fałszywem doniesieniem, iż Swiatopełk
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z  woyskiem idzie przeciwko i\nn)* Swiatosławliuiu priasza 
w ISlowiehoródie, fc łuczszimi mazi; a samo/w Swiatosława 
tasza na puti Srnoliane, i streżachuL eho na Smiadinie w 
Monastyryi; iakoże i  zenu eho w Noudiorodie u Sw. f  i  ar- 
wary; w monastyri żyduszcze oprawy Jaropołka s U  se- 
wołodom (oczekuiąc co skońc/.y klutnie miedzy niemi). 
Tatyszczew m ó w i,  ze Nowogrodzanie rozgniewali się na 
Swiatosława za krzy w d y  i m przez w oysko  iego wyrządzo
ne, i że mieszkance Smoleńska przyznali Xięcie«i swoim 
S w iato s ław a ; lecz klasztor i więzienie, nie tron ? W Smo
leńsku panował Rościsław Mścisławicz, który był  ze stro- 
?iy slryia Jaropełka, Nikon: Kron: wspomina tylko o kas- 
sie odebraney od Swiatosława, i w y in jś b ł  ieszcze, że P o 
lacy i Czud rabowali pod ów  czas Rossyą^ P o ło w cy  zaś 
zdobyli Kursk. Każde Królestwo rozdzielone opustoszało-—  
dodaie on z Pisma Sgo i t. d.

(268) W  Puszk: i  wschotie ( A n d r z e y )  liszilisia Pe- 
reiasławlia. i  tako byst pa/tuba po Sulcem ( mieszkaiącyin 
w z d łu ż  Suły) owo ot P oło wre, owoże ot swoich Posadni- 
how. Miasto P ri łu k ,  dziś Przyłuka w  Gubernii Poltaw- 
skiey. Daley w Kron: Jaropołka że skopiwsziu mnoże- 
s tw o  woi; Rostowci Połoczawy; Smolianie Dgiy, Halicza- 
n e ,  i Pierendeiew 1000 ( w niektórych 3o ,o o o , w  Nikon: 
4o,ooo. Tatyszczew zaś mówi że Król Węgierski przysłał 
ich do WXcia 10,000 i że Jaropełk miał całego woyska 
60,000). Berendei są iednym narodem z Terkami, lub pe
wne odmienne pokolenie iego składaią (ob: w y ż e y  uw: 218.) 
Daley Nikon. Kron: zmusza Biskupa Czernihowskiego mieć 
mowę, a Xcia Wsewołoda opowiadać: awy mnie hrieszno- 
m u ! kio esm a*z pes smerdiaszczy, takowaia zlaia sod le
wara ? Podług starożytnych rękopisinów X że Czernihow- 
ski rzek ł  tylko: woszedszi w sebia-. łucze est smiritisia Bo- 
luiradi: Nikon: pisze także o żalu Jaropełka i Y\ sewołoda 
ip la ka sza  mnoho mezi sobola. W  pierwszą noc pokoiu za
wartego w  Morawiysku (dziś Morowsku) było  iakieś zna
mię na niebie.

(269) W  Nikon: napisano 8 Listop. zamiast 18 Lu
tego: Podług chronologii teraźnieyszey od vStycznia, Jaro
p e łk  umarł iuż w  n 3g roku —  On b y ł  pochowany w  
Cerkw i Sgo Andrzeia; lecz wdowa żona iego nazwiskiem 
Helena w  1 1 45 roku przeuiosła ciało Jaropełka do samey 
Cerkw i i p o ło żyła  rzędem obok ciała Janki siostry Mo
nomacha W  Nikon. Kron „  Bie bo premnoho Christo- 
liubiw i  litibia proczitanie boźestwennych słowes 1 poczi- 
taia Episkopy.... na ratnya źe wraki straszen bie i wsi 
boiachusia i  trepetachu eho.”  Widzieliśmy iż Xta Czer- 
nihowscy nie lękali się być złoczyńcami. Tatyszczew nam 
mówi, źe litościwy i sprawiedliwy Jaropełk miał wesołe

spoy-
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spoyrzenie, chętnie ze wszystkiemi rozmawiał i dla tego 
poddani kochali go iak oyca.

Zwrócierny uwagę na wypadki czasów Jaropełka, o 
których nie wspomnieliśmy. W  i i 3 3 r. było znamię na słoń
cu, czyli zaćmienie iego: zrobiono n o w y  most na W o ł c h o -  
wie, wybudowano dwie drewniane cerkwie, NPanny i Sgo 
Jerzego, na placu targowym w  Nowogrodzie; w  i i 34 roku 
umarł Izasław Hlebowicz w nuk Olega d. i 4 Maia ( ob. 
Kiio: K ron :)—  d. 4 Sierp, spalił się w  Nowogrodzie ca
ł y  cyrkuł Handlowy; od rzeczki Płotyńskiey, dokonca 
w zgórka i cerkwi; w  tymże roku niektórzy Nowogrodzanie 
b) li w Danii wtrąceni do więzienia, w  i i 35 roku. d. 6 
Stycznia umarł Pereiasławski Biskup Mar luk ( czyli Ma
rek). Wsewołod Nowogrodzki i Nilont Biskup założyli  mu
rowaną cerkiew NPanny, na placu targowym, Roz net zaś 
Sgo Mikołaja na Ulicy Sgo Jakoba, słyszano grzmot 10 
Grudnia, a w  Riazani zabito tysięcznika Iwana, syna An
drzeia jUołkiy. W  i i 56 8 Stycznia um arł Posadnik Mi- 
rosław  na mićysce którego Nowmgrodzanie wybrali K on 
stant} na Mikulczycza w  niebytności Biskupa Nifonta, k tóry  
wrr/cil do południowey Rossyi d. i 4 Lutego: w  Nowogro
dzie spaliła się cerkiew klasztoru Woskreseńskiego. d 5 
Grudnia poświęcano cerkiew Sgo Mlkołaia w  Kiiowie do
kończona cerkiew Pirohoszcza umarł Symeon Biskup W ło
dzimierski ; w  Rezaniu zabity uciekaiący Bohatyr narodu 
Pieczyugów Temirchoza. W 1107 poświęcono dwóch Bi
skupów, Smoleńskiego Emanuela (kastratal i Teodora W ło 
dzimierskiego (także kaslra la ) W Kiio: Kron: powiedzia
no że Emanuel był wybornym śpiewakiem, że przyiechał 
z Grecyi do Mścisława i że Smoleńsk aż do tego czasu 
nie miał B iskupa.—  W  tymże roku Jerzy  wyiechał do 
Rostowa, i córka W sewołoda Mscisławicza, Berclmsława, 
poślubiona Xciu Polskiemu. W 1 i 3 o r. podług Krolewieck. 
umarł Iłleb Olgowicz (Tatyszczew dodaie w  Kursku).

(270J Ob: Kadłubka Ilist: Polon; ks.III kar. 72 1 ,7 3 0 .  
O imieniu Halicza ob: tey flist: T. 111 uw . 134 . Narusze
wicz (Hist. Nar. Poi, T. 111 kar. 299 nazywa zdraycę W ę 
grzyna Borysem, zasadzaiąc się na domyśle bardzo do pra
w d y niepodobnym. C zvliżby  mógł V\ łodym irkotak surowo 
obeyść się z Xięciem z krw i Jarosława idącym? Borys nad
to wnuk Monomacha, ziawia się późniey ż y w  i zd ro w y  
(ob: n iże y)— Lubiący w y m ys ły  Długosz, zrobił grubą om ył
kę przypisawszy zdobycie Wiślicy (w  i i 36 r .j  Jaropełko- 
wi. Nie ten WXe, lecz V\ ęgrzy rozbili Bolesława (ob: Kad
łubka Hist. Polon. ks. III kar. 731 dla porównania z D łu 
goszem Hist: Polon: ks. IV kar. 444) Szczerbatów i Lew ek  
powtórzyli niedorzeczności Długosza, wziąwszy ie z Stryi-  
kowskiego. Tatyczczew  znał tę bayke i napisał inną o

Toni 11. 18
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jnniemaTiey w oynie Jaropełka z Bolesławem. Nasz Historyk 
dodał podstępy i zasadzki V\ oiewody Z e w u ,  mowę Au- 
drzeia, bębny ognie i t. d.

(271) Ob. w yżey: i Praia Ann: Reg. Hang. ks. II.
kar. 125. Ta woyna była w  pierwszym roku panowania 
Jaropełka t. i. w  1 i3a. V\ łodymirko opuścił Borysa. 
W  krotce obiawił siebie sprzymierzeńcem Belli, i chodził 
niszczyć Polskę z Xięciem Cześkiem (ob: Praia An: Reg: 
Hung. ks. Ił. kar. 127 Sobieslaus ciun Russis i t. d.) Sam 
W łodymirko (ob niżey) wspomina otem  w naszych Kro-

< nikach.
(272) Ob: Praia An. R Hung. ks. II kar. i 35, 136, 

a 42 . Turocz Chroń. Roz 6’4 i 6 6 .—  Memor. Pupulor. T. 
111 kar. 645, i 669.

(273) W Rost. i innych: sta u horoda w Kopy rew ie 
koncie, inacza żazihati dwory, M arta w 4 deń. W sewołod 
sprowadził z sobą Wyszogrodzanów poddanych Monarchy 
Kitowskiego; Wiaczesław żądał iedynie, żeby Wsewoł od dał 
mu porę wyiścia z Kiiowa i w  tym dniu odstąpił do W y
szogrodu. Tatyszczew dodaie że Kiiowianie walczyć nie 
chcieli —  Daley w Nikon: Kron: powiedziano ieszcze, W}r- 
prawiał się na Połowców (czego niema w inn ych.)

(274) W rękop: Doszedsze Horiny (rzeki Horynia) 
popoiosziwszesia biebasza. Ob: Kiio Kron: gdzie p o w ie
dziano. Wsewołod ide na Andre La z bratorn swoim, Swia- 
iosłuwom, a Izasława Dawidowiczaposła s Połowcy Iwana 
Wcisilk o wic za i  W ołodarew icza iz Jlalicza, I R  ołodimer ab 
na Wiaczesława i na Izasława. O  Andrzeia ob: w yżey: 
Swiatosław panował w K u rsku . Daley: i honisza po nich  
do Karanie a dalie ne pusti Andrey drabiny swoieia. K a-  
ran iest dziś słobda niedaleko Pereiasławia ku Dnieprowi. 
Tatyszczew lubiąc szczegóły, m ówi ie  na Swiatosława ude
r z y ł  wprzód Woiewodą Andrzeia, a tam iuż sam Xiąże —  
W  rękop: na tu noszcz zahoriełsia horod (Pereiasław)
mieś: Sen w 1 deń no ne ot ratnych: w Kiio Kron: W se
wołod be biasze ne ciełował Kresta eszcze, na ispołniwsia 
stracha Bobici i ne posła k horoda nikohoże. Poźniey on 
rzek ł Andrzeiowi A  be by licha chotieł, to cztoby mi hodno 
to bych stworił.. Małotin b ył  gdzieś około S u ły  i Dniepra.

(275) W  Kiiowskiey Kronice: W ołodarewicz be i
IRasilkowicz priwabisza k sobie Izasł: Mstisławicza i ne 
uriadiwszesia wzwratiszaś izasław ze  (Dawidów icz) ide 
s synoma i woiewa wołost W iaczeslawliu i wzwratiszaś; 
Bachowie PRołodimersku wołost i pomohaiuczi W se-
wołodu.

(276) W  Nowogr. Kron. bieba Bnstisław Smolińska 
i  2 Nowahorod'a Sentiahra /,—  siediew w Nowieh rdie 8 lieti 
A miesiacie: lecz on przyiechał tam w 1158 roku 10 Maia
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wyiechał zaś w  i i 3q następnie panował tylko rok i cztery 
miesiące. Tatyszczew zaś mówi lat 4 i 4 miesiące. Daley: 
I  bie micitez JSowhorodie a Swiatosław dł/io ne biaszc. 
W  niektórych rękop powiedziano: dla tego i e  W sewołod 
był zaiety woyuą z Andrzeiein i Mścisławiczami, Taty
szczew  dodaie, ze Nowogrodzanie dlngo oczekuiąc Swiato- 
pełka na na nowo Rościsława w ezwali.  Daley: po tocisza  
( w  i i 4o roku) K yew u  k JE sew o ło d u  K sn ia ly n a  M i 
kule Y ca  , i  puk/ p o  nem  i-nieeh m uz ókow aw sze P o tiu -  
da K s n ia s ty n ic ia , 1)  m iana i- iniecfi ko lik  o Daley
kar. 2 3 . p rizw a sza  iż  S u  z d a  In su d iłu , N e ź n tu , Strasz  
k a , oze biecku  b ic ia  ii  iż  JSow ahorodu S w ia to sla w  
dieta i  Jakuna. W Kiio: Kron: po m ałe że w rew en i 
p o cza sza  w staw ali A ow horodcy u w e c z i , na S w ia to
sła w a  pro eho ż ło b u —  O u  że p o sła  k bratu J E  se
w ołod u , rek a emu-. tia h o ta , bratie , w li  uciech sich  , a 
ne c/i oczu u n ich  byli; a kolio tobie Hubo , to ho p o
szli. I  p o sła  k nim  iw a n a  TT oy lew ic z a , prosia  
u n ich  niużey liepszych  i p o y m a l ia p riw ed e k TT sew o
ło d u  , i  ch otia sze p o s ła li  syna sw oieho S w ia to sła w a . 
1  s ł y s z  a w iże  w sta li  A 7 ow horodcy w W ie c z y i , izb i-  
w a iu t priatelie. S w ia to sła w le  pro eho n a silę  i  sp ria ia  
em u kum  T y sia czsk iy  eho : K n ia ż ę  ! chotia t tia  n ia -  
ti: On źe uboiaw sia i  bieżą s że n o iu  i  s d ru żin o iu  
na, P ołtesk  k S m o leń sk u , i  se słyszą w TT sew o łod  ne
p u sti syna  /  p rysta sza  N  ow horodcy E p iskop u  k
JJ sew ołodu, rekucziy : day nam  syn tw oy. i  p o s ła -  
kuim  syn sumy.

Daley w  Nowogr. Krón. (kar. q3) w yraźnie  powiedzia
no, że sam W sewołod um yślił  posłać syna na mieysce bra
t a . —  Jakuna schwytano narzece Plisie czyli Poliście Obna-  
z.iwsze iako M ati rodiła i swerhsza i smosta; u B o h  i zba
wi, pribrde h ber eh u. Tatyszczew dodał, że Biskup Ni- 
iont ubłagał mieszkańców aby Jukuna nie wrzucali do 
rzeki. O m  przykuli mu ręce do szyi, i wzięli od niego 1000 
grzywien, od brata zaś iego Prokopa io o  grzyw ien , nało
ż y w s z y  kary  na przyjaciół Jakuna.

(277) JEsewołod że prizwa szuriiia swoia i da ima 
Brestiy i ręka: JMowahoroda ne bereżeia; at siediat oswoiey 
silie Julie si Kniaź ne naliezut. Nieuk Nikon: napisał, po
sad i eho Episkopom i s  JSowohorodcy w Beresli zaslarozi 
i Historyków naszych W om yłkę wprowadził.

278.) W Kiio: Kron: i proto (za wezw anie Rościsła
wa syna Jerzego dó Nowogrodu) razhniewasia Tl 'seuołod  
zaia Jlorodec wstrskyi. . • Posła. Izasław ko sestrie swo/ey 
i  recze-. prosi nam n Ziatia Nowhorod JJ elikiy bratu 

, Swiatopołku. Onaż tako stwori.
18*
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Tatyszczew pisze, że wdanie się Metropolity oswobodzi
ło  Nilouta i Posłów Nowogrodzkich, że Rościsław i Swiato
pe łk  w  iednym czasie wyprawili  się do Nowogrodu, że mie
szkance tameczni prosili Swiatopelka aby pow rócił  z dro
gi, że on rozgniewawszy się na nich, zdobył T o rżesk , że 
W X że  posiał do nich Swiatosława brata swego dla które
go, oni w ysłali  Rościsława syna Jerzego, że Igor i S w ia
tosław pomocą stryia Jarosława X a Riazaóskiego (dawno, 
zmarłego ob: w y ż e y  uw: 2 4 7 )  woiowali prowiucyą Su- 
zdalską. i t d. Wszystko zmieszano: Nikou: Kron. m ówi 
i e  Nowogrodzanie zaprowadzili Rościslawa do Biskupiego 
pałacu, i zdieli z niego przysięgę, iż  panować będzie po
dług ich woli; że Wsewołod dowiedziawszy się ulem, przy
stawił w Kiiowie straż do Biskupa Nifouta, posłów zaś 
Nowogrodzkich zamknął w  piwnicy: posiedziano tak i
w  innych Kronikach, starożytne wyjąwszy, Kiio. j Nowogr. 
t. i. naygodnieysze wiary. Nowogrodzanie zamknęli Ro
ścisława w  Biskupim domu także iak i Sgo W sewołoda w  
1 1 36 roku.

(279) Andrzey urodził się w  1102 roku, a umarł w  
1 x 4 1 r  22. S ty c z :—  a w treliy meżi desiatnui pac horo- 
nena u Sho M ichayła (w  Rost: i innych w  Perejąsławiu) Ta
tyszczew pisze, pohreben rnezda dwoma diedarni—  lak ie
rni/? Wsewołod, Izasław, Swiatosław leżeli nie w  Pere
iasławiu. Rachuba tri mezi desiatiu, zuaczyła 23 . t. i. 
Andrzey  b y ł  pochowany 23 Stycz; Kronikarze opowiada
ją, iakby cud, że za czasów pogrzebu św ieciły  trzy  słońca, 
trzy  słupy  od ziemi do Niebios, w  kształcie kabłaka, i 
X ię ży c .

W Rękop: niżey  iest tylko mowa o Igorze w  Kiio. zaś
0 Igorze i Swiatosławie; w  pierwszych powiedziano, że Igor 
w  i i 4 i zaiął miasta Suzdalskie w  Kiio: zaś przypisana ta 
czynność W Xu ( zdaie się nie słusznie) Oboz Igora był 
niedaleko Pereiasławia nad rzeką Strekwą. Imię dziś nie
znane. Kiio: Kron: opowiada przyczyn y  w o y n y  B ieża szczu  
S w ia to s ła w u  iz  N o w o h o ro d a  ( w i n i r o k u )  i  id u sz-  
c z 'u  w R u ś  k bratu, i  p o sła  I f  sew ołod p rotiw u  em u,
1 recze: bratie! p o y d i sienią: S w ia to sła w  ze i  ech a /• 
nem u z S ta ro d u d a , i  ne u ła d is ia  s n im  s w o ło sti  
i  id e  łc K urs f u  bie bo i  w N o w h o ro d ie  sied ia  S iw er- 
s fu . I V  toz b eto  I V  sew o ło d  r o z łu c z ' wsi a s brat om  
s w o im i da E m u  B ie łh o r o d  (odebrawszy od niego Knrsk 
i Nowogr: Siewierski . . .  W  luz Lieto ch o d i Jkor f  
C zern ich o w u  na D a w id n w iczi i  stw orisla  m ir . . .  
B vst b r a li eho  ( Wsewołoda ) t 'a ih o  serdce: lh o r e w i  
i  S w ia to sła w u ; w o ło sti bo daet synow i a brat/.i 
ne n a d ęli. 1  p o zw ą  B V sew ołod  (w  1 i 42 roku) brali u 
k sobie i slaszct w O lz icz ich , S w ia to sła w  i I I  o łu -
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d i m ir i  Iz a s ła w , a U ior u I lo r o d ca  i ie h a  S w ia to
sła w  lhorew i, i  recze: czto ti  d a et brat sta riey -  
szyi? i  recze Ihor: daet nam  po horodu B r e s liy  i  D o -  
rohiczyn  CzerLoryesk i Klecsk, a otcziny swoieia ne dast 
Wiatycz. I ciełowa S wiato sł. krest z bratom s 1 horom , i 
na uLriy deń cełowasta Wołodimer i Izasław s Iho rem .. .  
1  p o sła  rek W s e w o ło d  zw a li na obied i  ne ie ch a sza  
rekuszcze: se w K y e w i, siediti\ a my p rosim  u tobie  
C zernihaw skoe i N o w h orod ska ia  w ołosti a K yew skie  
n e ch o tim : On ze W ia ty c z  ne sta p ia sze , no d a ia sze
im  4 ho rody, ia ze  p red i n a r e k o c h o m O n i  ze riesza  
a nam  sa m iem  o sobie p o isk a ti i  p o iech a sza  k Pe~ 
re ia sła w liu ^.. .  1 p o s ła  W s e w o ło d  P a z p r a  S a k ó w - 
skoho, s P eczen ełiski woi, W ia c z e s ła w a  w pornos zez,. 
1  pom oże Bo/l Iz ia s ła w u  U lstis la w iczu , i  b is ia  s 
n im i i  pobiehosza, w horody sw oia„. W t o ź  w rem ia  
id u szczu  R o stis ła w u  s Sm oleńsk: p o lk o m  k z ia tiu  
swoernu k Kyew u, i  słyszą w  (o, w oyn ie)  i  p oyde na  
w ołost ic h , i  w zia  około  H o n d a  ( Horn la.) oblast 
w si a , . . .  Iz a s ła w  i e  ie cha w ze m liu  C zern ih o w sk u -  
iu  i  pow oiew a około D esny s e la  ich  i  w zw ra tisia  
w  sw oiasi s czesliu » Iho.r ze  & B r a tie iu  iech a sza  k 
P e r e ia s ła w lie  drnchoe, i  b s z a ś  tr i dni, i  w zr a tisza ś. 
Tatyszczew pisze i i  dumny Igor kazał powiedzieć Izasławowi. 
Alścisławiczowi. „ne szu  ni sedia  z a  p e  czko iu  k a ł  s.wer- 
c z o k “ ie  Izasław rozbił iego woysko, i  weszło  podówczas 
przysłowie na Rusi, S w ierczok  tm u tarakan p o b ied ił  
Albowiem Xa Czernihowscy dawnjey nazywali się Tmuta- 
kańskiemi, że W iaczysław Zawdzięczając, oddał Izasławowi 
swoią południowo-wschodnią prowincyą itd.

(280) W Kiio; Kron: P o s ła  po n ich  W s e w o ło d  
brata sw oieh o  S w ia toszu  reka im : w zm ete a Hubo— 
w iu  czta  wam  daru, G orodec, R o ha czew  B e r e st iy} 
D r o h icz y n , K le c c s k , bole ne w oiuy tesia , s M & tisla -  
w iczi. O n ize sta sza  na w oli eho i pozw ą ich  k so
bie k Kyew u, i  p r iech a sza : W se w o lo d z e  necho/ie
toho. ize  s ia  bra tia  sw o k u p iła  na ed n iu  mysi, p o s ła  
k D a w y do w iczem a , reka im: otstupite ot Iho.ro1 i  S w ia -  
to sła w a , a a z w as n a dęli u,. O n i ze p restu p isze k r e -  
slu o e  cie ło w a n ie . ostupista ot Jhora  i  ot Sw iatosł: k 
bratu W sew ołod 'u ,. W sew o ło d  ze  ra d  by w ich  r a z -  
łu czen iu , i  da B restiy , i  D r o h ic z in  i  W s z c iz  (ob: 
ni/.ey; uw: 3gy) O rm in u  a brat om a p ostaw  i  da im a, 
lh o r e w i  horodec J u riew , i  R o h a czew  a Św iat o sła 
w ił K lecesk  i  C zertoryesk ; i  tako ra zy d osza sia . . . .  
O lh o w iczi bratia  W s e w o ło z a  p orop tasza  nań, ize  

Uabow im ieiet s A D /is ła w icz i, a s naszirni w oro- 
hy, o sa za ls ia  in d  ok u ło , a nam  bezholow ie i  bez/nie-
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stie.... I  dokucziw acTiit em u p o y łi ra tiu  na M s ti-  
staw iczi; on ze w oli ich  ne u czini.

(281) W Kiio: Kron: P riw ed en a  byst d szci W 7 se- 
w ó ło za  w w Ł ia c h i,  ( w u 4 i r o k u ) . . . .  T o h o zc  lieta  
( 1 1 42) odda W s e w o ło d  dszczer sw oiu  Zw enisław u, 
w  Ł ia c h i za  B o lesła w a . W  innych mieyscach Kroniki 
W ładysław  nazyw any iest zięciem Wsewołoda. Długosz 
pisze iż te u Xe w  1 121 roku ożenił się z Krystyną córką 
Cesarza Henryka I, która y.yła ieszcze w  1 146 roku: że bra
cia W ładysława Bolesław i Mieczysław, w i i 4 i roku po
ślubili sobie córki W sewłodym ira Xa Halickiego pierw szy 
Anastazyą drugi Eudokię Długosza podania niemaią pe
wności, którą, odznaczaią się współczesne; Naruszewicz do
wodzi świadectwy starozytnieyszycli K ronikarzy, że żoną 
W ła d y s ła w a  uie była córka Henryka V. (ob: Hist, Nar. 
Pol. T. Ul kar. 181, 187), lecz siostra Cesarza Konrada. 
Ona (iak zapewne umarła] przed i i 4 i rokiem, i W ładysław  
późniey  ożenił sie z Xiężną Rossyiską, zmarłą w  trzecim 
roku iego wygnania iak pisze Bogufał. Mniemany Długosza 
W  sewłodimir Halicki iest W s e w o ło d  1- iiowski, i Wsewo
łod Gabryel Pskowski, (ob. w y ż e y  u\v 269) Długosz mo
w i  ieszcze, że Bolesław po śmierci Anastazyi, ożenił się w  
1 160 roku, z Heleną córką Rościsława Przemyslskiego, wnu- 
ką Wołodara

D a ley  w  Kronice: sn’ ctszasia wsi (Xiążeta R ossyiscy)  
u Czernsku (Czersku nad Wisłą?) i woiewasze woroliszastu, 
tole wzcntsze rn/mych Liachow , neze ratnych.

(282) Ob: niżey: iny. 322 . po śmierci Xa Czeskiego 
Ottona w  n 26 ro k u ,  syn iego także Otton: uciekł do Pios- 
syi i mieszkał tam do 1 141 roku (ob. Gebharda Gesch: des 
st. Maliren ks. VH. kar. 51, 5 5 ) Narzeczona Swiatopełka 
Mścisławicza ■' lecz nie Wsewołodowicza iak w  Kro: Soliyskiey) 
przyiechała w  6657 roku między Bożem Narodzeniem i Św ię
tem trzech Króli: następnie on nie ożenił się na początku 
1 144 roku

W  JNowogr. Kron: kar. 24 . prichodi Sw eysli Kniaź s 
Episkopom w 60 sznek na h ost , ize iz rnoria szli w 3 ło- 
diach, i bis zasia ne uspiesza ( Szwedzi ) niecztoze i  uclu- 
czisza ich tri ło d ie , ( jNowgrodzanie zdobyli trzy  łodzie
Szwedzkie] izbisza wh Szw edów ) i 5o. Tatyszczew mnie
mał iż  Szwedzi pobili N ow ogrodzan ów —  Tu po raz pier
w s z y  wzmianka iest o Sweiacb. P ierwey nazywano ich ogól- 
nem nazwiskiem Waregow- W N owogr Kron: kar. 24 . w to 
ze lieto ( 1 142 ) pric' odisza Km. Izbisza ia Ładozane 4oo 
i  ne pustisza ni midi. Tatyszczew m niem ał, że Ładożanie 
byli pokonani od Etnów —  TV toie lieto chodisza Karelia 
na, Em i otbiezasza; 2 łoywu bili —  W Kronice zaś Popa 
Jaria ,, 2 łoywie izbili co znaczy ioywa? czyni Jodź oblana
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smoła? loy znaczy smołę. —  Winnym mieyscu No W: Kron: powiedziano, (kar. lóg) sowokupisia wsia wołost Nowo- 
horoAskaia, Pskawiczi, Ł a d  olane, K o rela ' Następnie oko
lice te należały do Nowogrodu. .

(a 83) Swiatosław ożenił się z córką Wasilka ieszcze 
w  1 1 43 roku, Rogwold zaś w  u  44 . Slub odbył się w  Pe-
reiasławiu. #

Kiedy umarli Roscisław W ołodarowicz i Jerzy  Wasil- 
kow icz  n iew iern y; Iwan Wasilkowicz umarł w  i i 4 i roku 
podług Kiio: Kron: w  którey powiedziano: i  pria wołost 
eho I V oł o d y  mer ko Wołodarewicz siedie w oboi.ti wołoslie 
K nialiszi w .Haliczi. —  Daley roku i 144 . Roskotorastasią 
W s e w o ł o d  s Wołodymerom pro syna ize siede w TT oio- 
meri i poczasta na sia iskaii winy. TPołodunerko izwerze 
etmi hramotu krestnniu.

W sewołodko Grodzieński, umarł w  i i 4a roku, l Lu
tego w  Kiio: Kron: oprócz innych Xżąt i W ładysław a Pol
skiego Xiecia Wsewołoda, którzy się uzbraiali przeciw W ło
dzimierza' wyliczeni są ieszcze Swiatosław syn WXcia i 
Rościsław’ Hlebowicz wnuk Olega (ob. w y ż e y  uw*. 269 )

(284) Ban: to samo co Pan: podówczas znamienita 
godność. Ten Ban, nazwany stryiem Królewskim po mat
ce: następnie, b ył  rodzonym bratem Heleny córki lir. Serb
skiego. O Trembowli ob: w y ż e y  uw. 1 7 9 .—  Nie zwracam 
uwa«u na mało znaczące om yłki Nikon: K r o n , i dodatki 
Tatyszczewa.—  Uszyca, W Gubernii Podolskiey.—  Izasław 
Da widowicz w ypraw iony b y ł  za Połowcami ieszcze z Pe
reiasławia. Miejsce na którem stał Wsewołod przeciw Ha
lickiemu Xciu który przodkowe brzegi Seretu zaym ował 
nazwano Rozę Pole.

W W o sk :  i Rost. Kron: opisane tu k rw a w e bitw y  u 
ścian Zwinogrodu; lecz to słało się iuż w czasie drugiego po
chodu Wsewołoda do Galicyi (ob: niżey). D aley  w  K ro
nice; JF sew o lo d  sta po sey sloron ie  (Zwinogrodu) a  
I V o l  o di m er obome slranu sszed  z hory i rneżi im i  
ręka m etka i pow elie TV sew olod czinrti h a li  k y m u i-  
do sw oiem u p ó lk u  i  za u tra  pereydosza r ie lu  iw z ia - 
sza hory za R F o lo d im ero m : FI o lodym er i e  m nia, 
iako k nem u idut, sta i  sp o lc z ]wsia pered  h oro do m  
na bołoni. S im  że p o lk o m  ne Iz ie  biasze, bilisict tie-  
snoty radi, za  ne bolota p r is z li, p a li p o d  hory . . . .  
tF zy d o sza  R u ssky i p o łc i  na hory i  zaydosza ot P e -  
rem y s z l i  a i t. d.

N iżey  po raz pierwszy iest wzmianka w  Kronikach o 
grzywnach srebra Nikon. Kron. znowu pisze ruble zamiast 
grzywien, mówiąc, że Wsewołod nie zostawił u siebie ani 
srebrnika: rozdał bowiem pieniądze woysku. W  staroży
tnych; Podeli serebrom braliit swoiu: poczen od starey-
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9,zich ido meńszicTi... Uirefni W sewołod I szyciu, i Mikttlin. 
Należy ieszcze zw ażyć że Nikon. Kron. w ym yśli ł  niedorze
czną mowę Igora, w k tó r e y  Xa Halickiego innych bez p o
rządku nazywa YY ielkiemi Xiążętami:—  'Uityszczew pisze 
iż  \ V łodymirko obwiniał się przed Y\ sewołodem. W kiio: 
JKdaw IKiadimirko za trud JEsewolodn i ooo i 4 oo hri
weń serebra pered> mnono Mahołytw a posliedi runo ho za- 
p-iatiw. P T  sewolod: e ciełowaw eho Z bratieiw, recke emu: 
se cielow ał esi; k tomu ne shrieszay—  Ten Historyk nazy
w a  Xa Halickiego wieloma wnyrn.

( q 85) Od Berlada dzis Byrlacła czy i; Barlada między 
Prutem i Seretem. T o niegdyś ludne i rnocne miasto (ob. 
Kantemira opisanie Mołdawii) założone niedaleko staroży- 
fney Dackiey ZuzydaWy (ob: Biszynga Erdbesch: T. 11. kar. 
780) było zaludnione przez bandytów, którzy słynęli z roz- 
boiów na lądzie i morzu, (o czćtn nieco lia innem mieyscu 
pomówiemy). Jana Halikiego zapewne nazwano J f e r l a d n i k  

w  texcie łupiezstwa względnie do sposobu iego życia.
W  Kiio: Kro: n a  t u  z e  z i m u  s z e d s z u  T E  o i o d i m e r u  

w  T y s m i a n i m  n a  I o w y .  i t. d. Daley. b i s z a s  t r i  d n i , 
w  n e d e l i u  ż e  t r i i a s o p u s t n i u  n a  n o s z c z , w y  s / u  p i  n a  
n i a  I w a n  z  I l a l i c z a n y , i  p t f m s z n  u  I w a n a  d r u ż y n y  
m n o h o ; i  z a s l u p i s z a  i  o t  h o r  o d a . . .  i  p r o b i e ż e  s k w a i  
p o l k  k  T ) u n a i u  i o i  t u d a  p o l e m  p r i b e ż e  k  T T s e w o l o d u .

(286) O  Zebrani usię XXt. w  Kiio wie ob: Kiio: Kron. 
i  s i e d s z i m  w s i e m  b r a t i i  u  T T  s e w u ł o d a  n a  s i e n i e c h , 
i  r e c z e  T E s e w o t o d - .  i t. d. Daley; ,, p o w a u L i w a e t  m n e  

J f  o l o d i s ł a w  L i a s z s k i y  K n i a ź  n a  b r a t a  s w o i a , i  r e 

c z e  l h o r :  n e  e h o  d i , n o  p o y d e m  m v . . . .  1  i  d e  L h o r  z  
b r a t o m  S w i a t o s ł a w o m  i  s  P V o l o d i m e r o m  a  I z a s t a w  
M s t i s l a w i c z  r a z b o i i e s i a  i  n e i d e ,  1  z  W o ł o r l i m e r a , 
i S w i a t o s d :  W s e w o t o d :  i  d e , i  i d o s z a  n a  s r e d  z e m l i  
J . i a d s k o e  n a y d o s z a  b r a t a  2  T V l a d y s l a w l i a ,  B o l e s ł a 

w a  i  M z e k u ,  s t o i a c z a  z a  b o l o t o m , i  p e r e i e c h a s z a  n a -  
s i u  s t o r o n u ,  i  p o k l o n i s t a s i . a  l h o r e w i  s  b r a l i e i u  i  c i e -  
ł o w a w s z e  k r e s t  m e ż i  s o b o i u . . .  .  I d a s t a  b r a t u  P V ł a -  

d i s t a w u  4 h o r o d y ,  a l h o r e w i  z b r a l i e i u  T E i z n u . . .  
T o e  ż e  z i m y  T E ł a d i s ł a w  L i a s z k i y  K n i a ź , e m  m u z a , 

s w o e h o  P e l r o k a , i  o s l i e p i  e h o , i  i a z y k a  e m u  u r e z a  

i  d o m  e h o  r a z h r a b i ; t o k m o  z  ż e n o i u  i  s  d i  e t  m i  w y 

l i  n a  i  z  z e m l i  s w o j e i a , i  i d e  w  R u ś .  (kto Piotr czy 
W ł a d y s ł a w ? ) . . . .  K i n  i e  m i e r o i u  m i e r i s z ,  w z r k i e r i s z c z  
l i  s i a ; T y  e m  l e s t i u  W o l o d a r a  i  u m u c z i w , i n n e n i e  
e h o  w s c h i t i  w s e Długosz mówi, że W ładysław  w ygn an y 
przez braci, uciekł z Polski w  1 1 46 roku: zobaczemy że 
p r z y  śmierci W  sewołoda 011 iuż zriaydował się w  Rossyi. 
Historyk ten pisze , iż  Rossyanie, w  1 1 46 roku oblegaiąc 
Poznań na głow ę byli pobici.
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(287) W  Nikon: Kron: W se w o ło d  z  lh o r e m  ide  
k H a lic z iu , i  s D a w id o w ie  żerna, i  s W  ia czesła w o m  
Iz a s ła w . i  B o s lis łn w  i  S w ia to sła w  p oia  syna sw o-  
ieho i  B o le s ła w a , L ia tsk a h o  K n ia z ia , z ia tia  sw oie- 
h o, i  P o ło w cy  dybią i  byst m nożestw o woi. Zamiast 
Bolesława, należy  mniemam czytać W  łady sława, k tóry  
jjodówczas ticiekł z Polski. Daley i  dozcl istecże s nich... 
p o zh o sza  około eho  (Zwinogrodu) ostroh w p er w y i  
de ń, a W wtóry i  deń stw orisza  P F iecze  Z w ien ih o ro d cy  
ch otia czy sia  pered a li,..,. i  P F  oiew oda Iw a n  C h a ld e - 
iew icz izY m a w  n ich  m uz tr i , i  u b i ia, i  kohożdo  
ic h  p eretn e na p o ł, w srże ia  iz  h o r o d a ...  P ł 3  i e  
deń p r is tu p isza  w si w oi k .iradu, po zo r i biszaś do 
p o zd n o ia  w eczeri, i  za ih o sza  h orod  w trech  m iestiech  
U ra ża n e  i e  u h a sisza , i w zw asza  K yrie  eleison —  
D aley  w  rękop: p r id s  P P o ło d im er  I la lic k iy  i  w zia  
P r i łu h ,  (na granicy Podolskiey i Kiiowskiey Gubernii: 
dziś P r z y łn k a ).. .  i  sow okupi T R ssw ołod  hratiu sw o- 
iu  n a  B a d o s in ii  (ob: w y ż e y  uw: 2o4 ) i  s ło z i  p ltt s B o -  
risza  d n i na  W o ło d im e r a  i  n a r oba J~Z CLCt/ĄĄPOt 
(Da widowicza i Mścisławicza) osta w iti dom a i  perebi 
n ek o lik o  i  razboliesia. i t. d. Nikon: Kron: dodaie, ze 
\VXe w y p ra w ił  gońców do Czech, Polski, Węgier, _ądaiąc 
w o y s k r .

(288) W  rękop: 1  w ezosza i  P F yszehorodu  w  Kiio: 
i  p o sła  po brata  sw oieho, po lh o r a  i po S w ia to s ła -  
w a , i  sta pod W y szeh o ro d o m  w O strow ie , ip r y z w a  
k sobie K iia u y , i n a cza  im  m alw  i  ty: a z esm  boleń  
uze w elm i a se w am  bratia  moia. J/ior; zm etesia  
za n . O m  <.e rek. os za, K n ia ze l ra d i; sra im  em  I p o— 
iechasze Ihor w K y e w ,  ide s nymi pod Uhorskij^ j S2wa 
K y e w c y  wsie, oni że c ieło w a sza  k n em u kt est, re k u cz i  
'J'y nam  K n ia ź : —  i  iaszas p o ń  lestiu: za u triy  ze  
deń iech a  Ihor k PFyszehorodu, i  c ie ło w a sza  k n e
m u k test P F yszehorodcy . P R sew o ło d że p o s ła  k l z a -  
s ła w u  M s lis ła w ic z iu ; I I  o ło d is ła w a  z ia tia  sw o
ieh o , a k D a w id o w iczem a  M ir o sła w a  A n d r e ie w ic za , 
reka: sloyte l i  w krestnom  cieło w a n ie u lh o r a ?  i r ie -  
s z a : stoym y. P F  u triy  że deń p resta w isia  W se w o 
ł o d  m ies. A w h . w 1 deń i  sp n a ta w sze  tie ło  eho w  
C erk w i S S . M u czen n ik  (Borysa i Hleba).—  Tatyszczew 
pisze iż magnat Hleb, wahał się się przyznać Igora za na
stępcę, ze W X że  rozgniewał się, l e 'z  starszyzna Łazarz 
Sokolski, u koił  gniew iego, że W sewołod b ył  tłusty i k o -  
szlawy, miał szeroką brodę, nie małe o c z y ,  nos długi, i 
mógł w  sądach uniewinniać lub potępiać kogo chciał, lecz 
lubiąc nałożnice zaym ował się w ięcey  roskoszami, niż roz
prawami, że lud cierpiał, i same tylko kochanki, opłakiwa-
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?y śmierć Wsewołoda, że mieszkance niccierpieli i następ- 
cy  iego, znafdc surow y charakter Igora, że  w  Kronice 
Wsewołod nazwany zmyślnym.

Oto mało znaczące wypadki za panowania iego zaszłe. 
W  i i 4o roku d. 2. Marca zaćmienie słońca, urodził się W. 
Xu syn Jarosław. W u 4 i, Ewłiiniusz Biskupem Pei’eia- 
sławskirn mianowany w  1 1 42 r. umarł Pantaleon Biskup 
Czernichowski w  1 143 r. stoiasza wsia osenitia dżdewa od 
Iłospożina do tlorocziuna  (Lak mniemam n azyw ał się post 
przed Bożem narodzeniem od krótkich dni), teplo, dzd, i 
by woda welika wełtni W IEMichowie, i wsiudie sieno i  
drwa raznese ozero nioroźi w noszcz i rastrza wietr i wnese 
w JEołchowo i połami most 4 horodnie otnud bie znat, 
bie zanes-e. W Kiio: Kron: byst bura welika, iak oze neby- 
ła  ni ko liże około Kotelnicy i roznosi choromy i towar i 
kliety i żlto iz httnien i prosto reszczi iako rat wziała i ne 
ostasia w kletaoh nicztoże; inceii na liezosza bronie w bo-  
łotie zaneseny bnreiu. —  1 144 roku zimą W  sewołod je
dnego tygodnia w yd ał  za mąż dwie córki W  sewołod ko we, 
Monomacha w n u k i ; iednę za Włodzimierza Dawidowicza 
Czernichowskiego, drugą zaś za Jerzego Jarosławicza w n u 
ka Swiatopełka ( ob. Kiio. Kron. ) 9. Czerwca Y\ sewołod 
z a ło ży ł  w  Kiiowie Cerkiew Sgo Jerzego, w  Nowogrodzie 
zrobiono n o w y  most, spaliła się część miasta i kościoł Sao 
Eliasza, Biskup Nifont w ym alow ał z a k ry sty ą  u Cerkwi Stey 
Zofii; na Posadnika w ybran y  Niżata T w ierdiaticz; dokoń
czona na placu handlowym murowana Cerkiew NPanuy, i 
przeznaczono do niey na Proboszcza, Autora starożytney No- 
wogi’odzkiey Kroniki. W  Kiio. Kron: Z a Dneprom w łi i -  
iewskoy obłasti letlaszczu po Nebesie, do żenili, iako kruha, 
ohnennomu, i ostasia po sliedu eho znamenie w obraz zmi- 
ia welikaho, i stoia po Nebu s czas irazyidesia. pade snie/i 
w Kiiewsboy storonie konewi do czrewa na welik den Swia- 
szczena byst Cerkwi w Bielehorodie Sw: Apostoł. Posta- 
wisza Episkopu k 'Euro w u, imenem, Jakim. YV i ł 45 ro 
ku przed żniwami przez 2 tygodnie panował okropny u- 
pał, nakoniec, padały deszcze do samey zimy, tak że w ie
le zboza i siana przepadło; w  iesicni była wilgoć a zimą 
mało śniegu, i panowały m gły  do Marca; utonęło dwóch 
Kapłanów Greckiey Cerkwi, i Biskup Nifont zakazał za
nosić pienia do Boga przy  ich pogrzebaniu. W  Smoleń
sku na Smiadynie założono Cerkiew Sgo Borysa i Hleba.—  
Metropolita Michał ieździł do Konstantynopola, i spaliła 
sie w Kiiowie część Podoła. Obiawiła się na zachodzie 
wielka gwiazda z promieniami. WMnronńe umarł Swiato
sław  Jarósławicz zostawiwszy tron bratu Rościsławowi a 
do Rezania poiechał panować młodszy syn Rościsława 
Hleb.—
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(289) D w ór Jarosława znaydował się w  Kiiowie na 
górze, w Kiio: Kron: .9 z  w ci K lia n y  w sie na /loru na  
Ja rosła w  dwor.

W  Rost: Kiio: i Woskr: Kron: T. I. kar. 282 /  p a k i  
sowo kup i  w szesia wsi Kicany, u T u r  owy bożnicy i  
p o sła sza  po Jhora, lh o r  że  poem  Sw iatosła w a , ide  
k nim  i  sta z d ruzin oiu , a brata\ p o sła  w W iec ze . . . .  
S w ia lo s ła w że  s sia s kom a, cie ło w a  kr est w ł  T ieczi. 
K iicm e  że i osi ssedsze s koney , n a cza sza  m o lw iii i t cl.

(290) W  Kiio: Kron: u strem isza ś na B a t i in
dw or h ra b iti i  na M e c zn ik i . ..  TTzem  Iz a s ła w  m o
l/lw u w Sw . JM ichayle u E pisk: E w f  i  pereyde  
D n ep r u Z a ru b a  i  tii p rista sza sia  k nem u C zern ii  
K lo b u c  , iw s e  P oru sie  (mieysce na brzegach rzeki Ros)..', 
i  p o y d ei Iz a s ła w  k D rko w o m u  i  tu  sow okupiszaś  
■wsi K ło b u c i  i  P orsza ne. JE tom  ze m ieslie  p ri*ta 
sza ś  k nem u B ie ło h o  r o clcy i  T E dsilew cy . . .  Ih o r  że  
p o sła  k  IE o ło d im e r u  i  Iz a s ła w u  (Dawidowiczowi) 1 
recze: stoysza Li u m en e w krestn om  c ie to w a n ii? O n i  
że  w prosista u neho w o ło s t i  mnoho: Ih o r  ze im a  
w da , i  pow elie im a  p o y ti k sobie. . . . :  ls a s ła w  że  
JDawidowi.cz iecha  w borzie k Thorewi. E p isk o p  ze  
Czet n ihow skiy  O n u fr iy , P resw itero m  sw oim  recze: 
aszcze k>to seho cięło w a n ia , sstu p it da p r o k lia t bu
det hosp odskim a m p ra zd n ik o m a < /  po m a ledn iy
sltu p ista  D a w id o w ie  za krestnoe c ie ło w a n ie . JS a-  
c z a ln ic i  że by sw ieta zło m i U lieb  T y sieczsk iy i Iw a n  
TE o y tis z ic z  i  Ł a z o r  Sa kow ski a S w ia to sła w li Pólku, 
TE a s i l  P o ło c z a m u , M ir o s ła w  C h iłic z  w nuk i  sow o- 
ku p isza  około  sebe K iia n y ♦

(291) W 1 1 1 6  roku.
(292) W  Kiio: Kron: p r id e  Iz a s ła w  k w a ło w i  

id ie  że  iest JSadowo o zer o , u S ze łw o w a  borku i  tu  
sta, ssynom M stisła w om . K y a n e  że osobno stasza u 
O lhow y moli i ły  (na górze Szczekowicy czyli teraz niey-. 

szey |Skaw icy).. . . ,  i  w iclew  J/ior i  zi K ica n e p o st a - 
w szesia  i  p o ia sza  u Iza sła w a  Tysiaczsk< ho is s t / a -  
hom  i p r iw ed ó sza  i k sobie i  B e r e n d ic z i, perei-e- 
ohaw sze Ł y h e d w z ia s z a  Ih o rew i tow ary p red  Z o 
lo  tymi woroty i  p o d  ohorody... i  E lieb o w i 1 Iw a n o 
w i JE oytiszicziu  recze: poieclta w swoi p o łk y ■ P r i-  
e cha w ze w swoy p o łk  i p ow er/ili stiahy i p o sk o czi- 
f>za k Z id o w sk im  w orotom . —  JPicliew  że to lh o r  
i  S w ia to sła w  i synowe eho IE sew o lo d icz , u ie snu a- 
tosza ś no poydosza protiw u  Iza sła w u  na w erch o- 
zera  i  tu bysza. proro w i ot ozera a d ru zi iz  E y b e -  
di.,. TEiechasza B e r e n d ic z i s sahliam J i po cza sza  
l a sieczi, i  tu- pobieżo  lh o r  i  S w ia to sła w  w sludw y
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(na błota) D o roh ozy czsk ia : i  Iza sła w ze s M slis ła w o m  
synorn sw oim  i s w seiii dr u z i no i u w je c h a —  w bok 
m i i n a cza sza  s ieczi ir a z łu c z isz a s  druh  ot d ru h a , 
i  z  lh o r e m  źe ne bie kto ułuczcisia, i  bieze Ih o r  w  
hołoto D o r o h o ż ic z s k o e , i  u h ra ze  p o d  n im  k o ń .. . .  
bie  (Igor) n o ka m i hoLit a S w ia to sła w  bie ze  na ustie  
D e s n y , za  D n e p r  a IV sew o ło d icz  S w ia to sła w  JEo- 
i e ie  w K y ew  k a .  O rynie w  M o n a sty r , i  tu eho 
ia sza  idosza  portjch do E E yszehoroda , i  do D n ie 
p r u  do u stia  D e sn y  i do p erew ozu  do K y ew sko-  
łio siek u sze  i a , a d ru h ia  w w odie i z b iw a c h u .., ,  
JE y id o sza  protiw u em u  (Izasławowi) m nożestw o n a 
rodu Ih u m en i z C zern on izcy  i popow e w seho horoda  
K y ew a  w r iza ch  i p r iech a  k Sw . Z o j i i —  B o ia ry  
m n oh i i zym asza : D .anita Efreh kolio , H u ria  P ro k o -  
p c z a , Iw ora H i.u rh iew icza , M iro sła w a  w nuka , i  in ich  
m noho w K y ew ie  . i  ra zh ra t isza K yane s lz a s ła -  
w om  dom y drużyny lh o r ew y  i  E E sew ołozi. i  se ta  i 
skoty i  w zia sza  im ienia ninoha w dom iecĄ , i  w m ona
styr ech.

(29^) Imieniem Włodzimierzowi. W  Kronice: ot ra-  
dosti (Wiaczesław) ne priłożi ozti k I z a s ła w a .,. .  iotia. 
horody apiat iże biasze ot neho TEsewołod otiał. Mowa 
Wiaczesława (ob Woskr: Kron,: T. II. kar. i 3) świadczy, 
i e  krew ny obiegał dla niego zawoiować Kiiowską prowin- 
c y ą , z Rościsławern chodził na W ołyń i syn Wsęwołoda. 
Tatyszczew m ó w i , i e  W X ę posłał podarunki Królow i W ę
gierskiemu, i e  Swiatosław Olgowicz wyiechał do Nowogro
du W  do Ro&cisława, lecz Rościsław panował w  Smoleń
sku, Svvjatosław zaś wyiechał do Nowogrodu Siewierskiego.

Peresopnica, dziś wieś tego nazwiska między Łuckiem, 
Drohobuiern, R ó w n y m , i Klewaniem, na brzegu rzeki Sta- 
b ły  czyli Strubełki wpadaiącey do Horynia.

(294) W  Kiio; Kron; S w ia to sła w  że  u bieże w  
C zern ik ó w , s m a tom  d ru żin y , p o s ła s ia  k bralom a i  
re cze : stoyta l i  w K restn o m  c ie ło w a n ii eże eśw ie  
c ie ło w a li p ia ty  drtii? . , .  S e  w am  osta w lia iu  B o - 
st/aszka, m uża sw oeho.... A  sam  ie ch a  k K u rsku  i 
ot/uda k A  ow ohorodu.... Ip o s ła s ta s ia  ( Dawidowicze ) 
k 1 za sta w u -. Ih or iako tobie z o l był tako i  n a m ; a  
d r ż i eho tw erclo . —

(295) Ob. Kiio. Kron: Oleg miał za małżonkę X ię- 
żnę P o ło w ie c k ą —  Xże Rezański nazwany Swiatosławiczem, 
(ob: n iże y  uw. 299.) o Berladniku ob. w y i e y  uw. 285 .)

(29G) W  Kiio: Kron: D a w id o w icza  że rekosta;
se esw ie z a c z a ł a d ie to  z ło , a sw ersziw a do k o ń ca ; 
isk o ren iw a  brata S w ia to s ła w a ... 1 w p rosita  lz a -  
sława iti na Swiatosława w tom ze lietie chodi
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Iz a s ła w  k D a w id ow iczem a  na snem , i  recze im a ' 
poydeta na O lhow icza . On wraz z synem przysłał d °  
nich nieiakiegoś Jana Olgowicza. Daley. i poydosza k 
N o w u h o ro d u  i  stasza u P eresp y , i  rdiosza sir  elci, i  
s tow ary k h ra d a  k w ratom  C zern ichow skim  i  tu  
bisza ś. TV  utriyze deń poydosza k wratom K a r s k im  
i  p o sła  M st i  s ła w ie D a w i dow iczem a i  recze: otec m oy  
r e k ł k łw rodu ne pristup ayte;■ d okolie że priydu az. . .  
I  i  ne id u cz i. pak h ra d a  sta sta b liz  i  p u stisza  strelcy  
k h ra d a , i  Christ/any i  B e r e n d ic i. .K 1  byst n a ło h a  
w elika  horozanom ; i  w bodosza ia  w w rata ostrożnaia  
i mno/io byst ubitych. TJbisza D m itr a  . Z ir o s ła w ic z a , 
i  A a d r e ia  E a zo rew icza , byw szim sia im  do w eczera  
i  szedsze sta sza  u M leteko w s e l ie . . . .  1  za h r a b isza  
lhorew ęi i  S w ia tosla w lia  stada w lesie po R ac/m i 
k o b y ł stadnych 3ooo a koney <000... P oydosta  na  
Ih o  rewo selce i  d ie ie  b iesze u stro ił dw or dobrie bie 
ze  tu  hotow izyny m noho w b rietia n iciech  i t. d. T u  
była Cerkiew So Jerzego. Izasław Mścisławicz dał miesz
kańcom Putywla swoiego Posadnika.—  Tatyszczew zmusza 
ich do. \yyrzeczenia uczoney m o w y  —  Bołtyn niesłusznie 
nazywa Pntywl miastem W ia ly c z o w ,  albowiem on leżał 
w  Prowincyi Siewierskiey.

Daley: 1 tu, dw ur S w ia to sła w  ra zd zie li' (Izasław 
w  Putywlu) na ęzetyj-e cza sti i  skotn icy  i brębianicy i  
w  pohrebach 5oo berkow ec m edu . 1 ce> kow  w oznesie-  
n ia  Ilo sp o d n ia  w siu  oboymasza, w  sosudy dw oi sre- 
b ria n y  i  in d itii, i  su d a ri, a w se szito  z la to m , i  l a -  
d iln icy  d w ie ; B a c e  E w a n h e lię  kow ano , i  k n ih i i  
k o ło k o ły .

(297) W  Nikon: Kron: p r id e  w iest k Ś w ia t o s ła - 
um, czto ch o tia t za  n im  w si i i i  k N o w u h o r o d u , i  
w zem sze eho oslęp iti. W  Kronikach napisano, że Iza- 
sław Dawidowicz\ ęhwalił się iż schwyta Swiatosława lub 
przynaymniey żonę iego i dzieci—  Daley: id e  (Izasław) 
iż  Putyw la na Sew esk i  na B o łd y z  (Dziś wieś nale
żąca do PP. B ezobrażowych o 20. w erstw  od Brańska) 
p r e k i bo. bie em u p u t k K o ra czew u . I  tu p rib ieh osta  
za żitn icy  u w ied a w  że S w ia to s ła w  oże p r is z li  n a ń  
i  p o sła  na n ich  d ik iia  P o ło w cy  i ia sza  nieskolko p ere-  
d n icz . S w ia to sła w a  że nebie lid ie  d ie tis ia  liubo  
w y d a t zen u  i  d ie ti i d ru żin u  na polow  i l i  h ła w u  
sw oiu  p o ło z iti. I  p o m oliw sia  B o h u  i zyde p rotiw u . 
Nikon: Kron: dał Izasłowi i 4 ,O0o żołnierzy, zamiast 3,000 
Nazwiskiem dzikich P o ło w có w , oznaczały się, zdaie się 
stepowi, czyli koczuiący: inni bowiem co w  okolicach Dońcu 
osiedli, mieszkali w  miastach •—  Tatyszczew mówi że Sw ia
tosław b ył  raniony w  bitwie. —  Daley pow oiew aw  K o -
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ra czew  bieżą za lies w 1'T’ ia lic z i . Następnie prow incja  
"Wiatycz.ow była za Karaczewem na wschód i połnoc. Ta
tyszczew nrranuie ią dzielnicą Swiatosława W sew ołodow i- 
eza lecz X X a Czernihowscy mówią pożniey do Izasława 
Ol/kowicz S w ia to sła w  za n ia ł w ołost naszu 0 la li-  
ezi. Daley: Iz a s ła w  A ls tis la w ic z  z b ra tieiu  ofpu-  
stiw sze Iz a s ła w a  D a w id o  w ic za izh o n o m  na S w ia 
to s ła w a  sa m i po nem  ich..sza-, p reszedszim  ze im. lies. 
R o łd y ż  sta sza  tu na ob ecl; i  prybieże k nim  m uz i  
recze im : brata w aszeho p o b ied i S w ia to sła w . S ły - 
szaw  źe  to Iz a sła w  i  r a z ie  se> clce sw oie bolm a na  
S w ia to s ła w  bie bo ch> abr i k n ep o k  na ra/i: Iza sła w a  
że  doł/io ne bie uze w p o łd n i p n b ie z e  k n ir h ...  Icłosza  
tai deń o ii do n o c z ’ . i  byst w H akom  (czas w któiym . 
idą spać) i  pryde w icst i  z. K o ra czew a , H e S w ia to 
sław  b ic ia  w lE ia t ic z i . Daley: recze  (Izasław) bra
ta m a sw oi m a : cze/io est a c h o lie ta  w o ło sti to eśm  
■wam i  zyskał-, se wam N ow horoeł i  w sia S w ia to sła -  
w la  w ołost, a czto budet lh o r ew a  w toy w ołosti, 
c z e U a d i i  tow ar a. to ra zclie lim  na czasti

(298) W  rękop: I/ior ze sły szaw  w porubie syi 
oze id et Iz a s ła w  na brata eho p o sła  k I  zastaw u. 
i  t. d. Daley ob: Kiio i W oskr: Kron: I\ I. kar. 287.

(299) Miasto Diedosław nazywało się późniey Diedy- 
łó w  (dziś wieś o 3o werst od r u ły )  Brańsk n a z y w a ł  sio 
Debrańskim.—  Daley: p riszed szm  że S w ia tosła w u
w  Kołf.esk h o ro d  i  lu  pri.sła em u ju r iy  p o m o szczi, 
4000 bronnik druziny B ia lo z e r s k ia  Ten Kołtesk na
z y w a  się Knłatesk i Kultesk w  opisaniu miast Riazańskieh 
X IV  lub X V  wieku (ob: W'oskr. Kron: T. L kar. 22) Ta- 
tyszczew podaie nam odpowiedź Wiatyczów na przełożenie 
XXt. Daley: S w ia to sła w  ze poyde ottuda iz  (T)iwo- 
sławlia) k Oselnu  1rzeki w  Gaber: Tulskiej)  i  tu  ots/upi 
ot- rieho lw a n k o  R o stis ła w io z  B e 1 tądn, k k B o sti s ta 
w u  Sm oleń skom u  K n ia z iu  w żeni u S w ia tosła w a  
200 griw eii serebra , a 1 2 zla ta .  Tatyszczew pisze, iż  
Berładuik gwałtem odebrał ie od Swiatosława. Nikon: 
mianuie tego Iwana Rościslawńza sjmem Xa Smoleńskiego 
i Modnie K nraź źe  S w ia to s ła w  O lho w icz id e  w R ie -  
za n  i by w wo M\r żeń skie i. w T u lie , i w D u b k ie, i 
w  JU cie, i  w P ro n sk ie , i p rid e w R ia za ń  na O ku i  
p r eb y ł wo hradie O setrie! Włodzimierz Rezański, b y ł  
synem Swiatosława Jarosławicza. W oskr: Kron: T. 1. 
kar. 2 4* 2 5, Ja ro sła w  p resta w isia  w A l ar om ie a na-r 
M ur o tnie i  na B / a z a n i os/aJisia dieti eho, R o stis ła w  
d a  Św ia t osław , da Juriy i  R o stis ła w  da S w ia to 
s ła w  byli na B ia z a n i , a Juriy  na M u r o m ie .,..  u  
S w ia to sła w a  J a ro sła w icza  syn I I  o lod y  m er, Ob:wry-
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ż e y  uw: 288 rok 1 1 4 5 —  Daley, Swiatosław że cliotie itti 
s Biełozercy na Dawidowicza: w  to wremia nacza izn em o-  
h a li  Joa n J11riewi.cz, I  S w ia to sła w  ze ne je c k a  ot 
n e h o ,n i  d ru zin y  swoieici p u s t i . . . . .  P er  estaw isia  J o 
an Juriew i.cz, P ew r. a 4  w P o n e d ie ło k  n o cziu  na M a -  
slenoy n ed eti, priechasta tu na D o n  dwa brata eho 
rys i  I ite b , i  so lw orista  p ła c z  wełiic i  w zem sze tie.ł<> i e- 
ho idosza k Su zda liu  a Sw ia to sła w  poyde w werch po  
O kie i p r isze d  s ia n a  ust P orotw y w ho rod ie L iu b y n y - 
cie , i  tu pry sła  k nem u G eorg iy  iiesza  eho reka: ne tużi 
o synu moem; aszcze toho Boli wziął, to druhoy poszliu ti ■—  
P t  'is ła ż  tu  i  d a ty  mnohy p a w o ło ka m i i skoroiu  o d a ri 
ze n u ie h o  i  d ru żin u  eho Nikon: Kron; mówi: że syn Jerze
go Jan umarł w  ukochanym Amosowie —  Daley: P oydosta  
J u riew icz i R o stis ła w  i  A n d r e y  k R a z a n iu  na R o sti
s la w a  na Jarosław ic.za. lio s tis ła w ż e  bieżą w P o ło w cy  
ho A  tukow i, S w ia to sła w  w zia  t u d  U o iia d  w erch  
P orotw y. Tatyszczew  mówi, ż e  Jerzy chciał ukarać No- 
wogrodzanów, za ich przywiązanie do Mścisławiczów.

(300) W kiio: Kron: O tehże  (syn Swiatosława) ie-  
cha n a p ered  k Juriew i, i  da em u p a rd , s. Zapewne
Rossyanom dostarczali tych zwierząt Grecy lub P o ło w c y_
O magnacie Piotrze: na M  er b m ciu  tu peres a w isia  (na 
brzegu Oki) dobryi sta rec P e tr  l l i c z ; i i e  był m uz o ica  
eho (Swiatosława) a ie  bo ot sta rosti ne m ożasze na  
koń s ie sti• biebo go Het. W Nikon. Kron powiedziano, że 
w  1147 roku umarł Xe Riazański Dawid którego nie było, i 
następcą iego został brat Jgior, którego także znamy.

(301) P o s ta s z e k  nem u  (do Swiatosława) J u riy t ek : 
budi brate bo m n ie k M oskw ie  Daley: tiu b e zn o  c ie i  
to  w Ci sta sia  w deń P ia tk a  na pochw a tu  B o lio ro d icy  
następnie w  piątym tygodniu wielkiego postu. Dzień ten 
w  1 1 47 roku b ył  28 Marca, lecz nie 28 Lipca iak utrzy
muje Tatyszczew.

Ob: Kron: o początku stołecznego miasta Moskwy, 
w  Synod. Bibl. No 92 Powieść ta utworzona wczasach no
wszych i zawiera w  sobie widoczne omyłki: tam powiedziano.

W roku 6633 ( i i 25) po śmierci Cara i W o Xa V\ ło-  
dzimierza W sew ołodow icza  Monomaclia, na tronie W o X a  
w  Kiio wie osiadł syn iego Xe Jerzy, synowie zaś iego Xią- 
że W se w o ło d  z braćmi, z nim byli, naystarszy syn Andrzey 
dostał w  podziale Suzdal, w  roku 66b6 ( 1 1 58) ten W Xe 
Jerzy odprawiał podróż z Kiiowa do V\ łodzimierza do sy
na swoiego Andrzeia i p rzy b y ł  na to m iejsce w  którem te
raz M.S. Moskwa między dwie odnogi rzeki Moskwy. T ych  
posiadłości pod ówczas pewen Boiar był panem, (nazwi
skiem Piotr i Joachim) miał on córkę szlachetną imieniem 
Ulilę którą do W  łodzimierza na dwór Xa Andrzeia ode

i S i
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słał, sam zaś w laz łszy  na górę rozm ierzył swemi oczyma 
wszystkie strony rzeki M oskw y i za JNelilinną, polubił te 
strony i polecił w k ró tce  zbudowaćm ałe drewniane miasto, 
które nazwał Moskwą, (t i. od imienia rzeki) poźniey V\ Xe 
oddalił się do Xa Andrzeia do W  łodzimierza i zaślubia mu, 
córkę Ruczkową. B aw ił  u niego V\ Xe Jerzy dość długo 
polecaiąc mu zaludnić miasto Moskwę, i rozszerzyć, w r ó 
cił polem do Kiiow a” Autor nie wiedział o tern iż W foku 1 1 2 5 ,  

Mścisław nastąpił na tron Kiiowski, że W  sewołod ieszcze 
się pod ówczas nie urodził, i i e  w  i J 58 rokn Jerzego iuż nie 
b yło  na świecie. Zapew ne iednak powieść ta zasadzona 
iest na starożytnem ustneni podaniu podług którego Jerzy  
M oskwę budował; zabiwszy właściciela tameczhycb okolic 
Stefana Kuczka. Tatyszczew odwołuiąc się do mniemaney 
Roskolniczey Kroniki, dodaie i i  Jerzy  kochał się w  żonie 
Stefana Kuczka Tysięcznika, i e  mąż korzystaiąc iz nieobe
cności Xięcia) zaw iózł żonę do wsi nad brzeg rzeki Moskwy, 
i chciał uciekać do Izasława; że  Jerzy zostawił pod Tosz
kiem woysko, sam zaś spieszył w y b a w ić  kochankę zabił 
męża, córkę iey  w y d a ł  za Andrzeja* i za ło ży ł  miasto Mo
skwę.

Mamy inną powieść bardziey na zasadach wspartą o 
założeniu Moskwy, utworzoną przez zupełnego nieuka. 
Oto iey odpis: w  i i 3 8 i roku, panował W W ło d zim ierzu  
X e Andrzey Alexandrowicz Newski, w  S u z d alu  Zaś brat 
iego Xe Daniel. Na brzegu Moskwy rzeki b y ły  piękne po
siadłości Boiara Stefana IwanoWicza Kuczka oyca dwóch 
synów  przedziwney piękności, Xe Daniel przemocą ich za
b ra ł  do swego dworu: iednego mianował Stolnikiem dru
giego zaś Podczaszym. —  Ci d w ay  bracia zostali ulubień
cami żoUy Daniela Guliby Jurjówny i umyślili zabić Xa 
będąc z nim na polowaniu—  Daniel raniony uciekł od nicli 
w  las, rzucił konia, doszedł do rzeki Oki, i chciał łodzią 
pi*zeprawio się na drugą stronę, lecz przewoźnik podstępem 
wziąw szy od niego z łoty  pierścionek skrył  się. Daniel lę
kając się prześladowców swoich skry ł  się do małey iamki 
w  którey pogrzebany b ył  umarły. Kuczkowicze wszędzie 
szukali Xa. lecz niezualeźli,—  W  tenczas X iężna Ulita 
daie im ulubionego psa Daniela, k tó ry  doprowadza ich do 
mieysca ukrycia, tu ci zbó}rcy zabiiaią Xięcia —  Pięcioletni 
syn iego Jan, uieżdza z wiernym mu stryiem do W  łodzi
mierza, do Xięcia Andrzeia Alexandrowicza—  Xe Andrzey 
z 5ooo woyska idzie na ukaranie zabóyców. Kuczkowicze 
uciekaią z Suzdalu do oyca- lecz zemsta iest dopełnioną i 
X że Andrzey karze śmiercią żonę, Boiara Stefana Kuczka 
iego synów; buduie miasto Moskwę na mieyscu posiadło
ści Kuczka, i w n iey  drewnianą cerkiew Zwiastowania N. 
Panny, d. 27 Lipca i 383 roku oddaie Suzdal i W  ło d z i-
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mierz synowi Jerzemu, sam zaś pannie w  Moskwie, i umie
ra w  i 384 roku, obiawiwszy krewnego swoiego Jana na
stępcą oney. Jei’zy  AI exan cl i o w i c z także umiera, i nawet 
przed śmiercią oyca. Jan Daniłowicz wychowuie jirzy so
bie młodzieńca syna Jerzego nazwiskiem Dimitra, i zosta- 
ie Monarchą Moskiewskim, Włodzimirskim, Suzdalskiłn, p rzy
jeżdża do niego Piotr Metropolita z Kiiowa, 22 Marca 1385 
roku. Ile Anachronizmów i niedorzeczności! Powieść ta 
napisana podług toku starożytnych Ruskich powieści, znay- 
dnie się w  Xiędze o starożytnościach PańsLwa Rossyiskiego 
Cz: L T. II. st. 14 1 i nast: w Synod: Bibl: No 529. Jeżeliby 
Autor zayrzał w  Kronikę zobaczyłby zapewne że sam Da
niel Alexandrowicz mieszkał w  Moskwie i pospolicie n azy
wa się Moskiewskim, że o tein mieście kilkakrotnie wzmian
ka zachodzi w  XII wieku, i że Kuczkowicze zabili Andrze
ia Boholubskiego, (ob. niżey), lecz nie Daniela.

Oto ieszcze inna powieść którą znalazłem w  pewnym 
rękopiśmie XVII wieku: W roku 6714 (1206) W X e Daniel 
iwanowicz (?) po Ruryku Królu Rzymskim w  i 4 r. p rzyb y ł  
z  Nowogrodu W. do Suzdaia, i w  tern mieście urodził sie 
mu syn Jerzy; na imie którego zbudował on miasto Jurjów, 
Polski, i w  meni Cerkiew So Jerzego murowaną od dołu do 
góry, i rozkazał \VXe Daniel szukać mieysca w  którem by 
zbudować mógł miasto stołeczne dla swoiey W X n y i wzią
w szy  ze sobą nieiakiegoś Greczyna nazwiskiem Bazylego, 
człowieka mądrego i przebiegłego w  rzeczach przyszłych, 
w iechał z nim na wyspę ciemną i nieprzebytą, było  bowiem 
na niey wielkie błoto, i na środku tey w ysp y  i błota W X e 
zobaczył wielkiego troygłowego zwierza, ł i rzek ł  mu Bazyli 
Greczyn: Wielki X ią ż e ! natem mieyscu powstanie w ielkie 
miasto, i rozszerzy się tróygłow e panowanie; w  niem roz
mnożą się ludzie rozlicznych pokoleń. Xe zaś Daniel na tey 
w yspie w pośród tego biota napotkał małą w ysep kę , i na 
niey chatkę, w  którey mieszkał pustelnik nazwiskiem Bu - 
kał, nazwisko chatki, B akałow a, dziś zaś na tein mieyscu 
Pałac Królewski,—  Potem W A że  Daniel ż  tymże Greczynem 
po 4 dniach czasu, wyiechali do gór w których znaleźli chatkę, 
i w  niey Rzymianina P  odo na, napojonego duchem Sm który  
rzekł: pokochay V\ Xe to mieysce : i na niem podobało się 
X u  Danielowi dom dla siebie zbudować. Tenże Podon m ó
wi: „X e  gdzie Cerkiew Święta będzie, gdzie Arcybiskupów 
mieszkanie przeznaczysz? X e Daniel w  6. latw m ieyscu  na któ- 
rem była chatka B ukały za ło ży ł  miasto; i nazwał go Moskwą w 
7111 zaś roku na górach Podońskich, na cliatce Podona, Cer
kiew Zbawiciela. W7 9111 roku urodziło się mu dwóch synów 
Xe Alexy i Xe Pioti'. Xe Daniel zaś bardzo lubił Xa Alexego 
1 na imie iego zbudował miasto Alexyn: ku północy znalazł  
Lim na wyspie męża nazwiskiem Sara, z ziemi lw e rsk ie y
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i na chatce iego zbudował miasto Alexyn. Po 9 latach 
przyb y ł  z Grecy 1 Biskup Barleatn do Xa Daniela, i przy
w ió zł  ze sobą wiele ciał umarłych, i Xe Daniel polecił mu po
święcić świątynie na górach Podonskieh, nadał mu p ro w in 
cyą Kalicką, i nazwał go Biskupem S ars kim i Podońskim 
iak go K urtyko w ie  nazwali.

Odwołuiąc się do ustnych podań nowsi Historycy Mo
skw y opowiadaią: (ob: Historycz: i Topograllcz: opisanie Mo
skw y) że na ie y  mieyscu wsie Kuczko we n a zy w a ły  się: 
1) Borobiowo (gdzie teraz są góry tego nazwiska 2) Simo- 
nowo, (gdzie klasztor S. Szymona) 3) Wysokie (gdzie kla
sztor S. Piotra) 4) Kudrino, 5) Kuliszki, 6) Suchoszczawo, 
i 7) Kowalska Słoboda (gdzie most Kowalski ; że oprócz 
w si  wzmiankowanycli b y ły  ieszcze inne na W szy w c y  górce 
niedaleko klasztoru S. Audronika na krasnych i czystych 
prudach, gdzie stał dom samego Kuczka, że Cerkiew Zba
wiciela w losie stoi tam, gdzie była chatka Bukały  że rzeka 
Moskwa nazywała się pierwey Srnorodino, Moskwą zaś na
zwana od mostków, że Jerzy na iey brzegu polecił w yb u 
dować miasto drewniane, nazwał ie Moskwą, drugiemu zaś 
miastu założonemu tam gdzie teraz klasztor Zamenski, dał 
imię Kitacie, albowiem lak nazyw ał się syn iego Andrzey 
i  t. d. Jakież świadectwa Historyczne, stwierdzaią istotę 
tych wiadomości?

Kameno wicz Rwowski o którym w  notach wspomina
liśmy, z powagą opowiada, (ob: Xię. o Siar Pan. Ros. w  
Synod. Bibl: JNo 629 Cz. 1. T. Ii łoi. ^99 i 5oo) ze syn Ja- 
feta Mosocb, pierwszy z rodziną swoią mieszkaiąc w G u b e r -  
nii Moskiewskiey miał piękną żonę Kwc; syna Ja  córkę 
TT sę, ze ich czterema imionami nazywano rzekę Moskwę 
i Jauzę, że Mosach pierwszy Xiąźe Patryarcha Rossyiski, 
za ło żył  miasto Moskwę przy uyściu Jazw y (gilzie w  końcu 
XVII wieku, była Cerkiew JNicety Męczennika, z reszLą myśl 
wyprowadzania miasta Moskwy od Mosocha daleko staro- 
żylnieysza iak czasy zabawnego Kamenewicza, który pisał 
w  1699 roku. Tatjrszczew obiaśniał to imię ięzykiem Sar
mackim, w  którym ono podług s łów  iego znaczy zkrzywio- 
ne, złączone, s ław ny zaś Baer, nie umieiąc dobrze po Ru
sku, mniemał, że miasto Moskwa tak nazwane od klasztoru 
męszczyzn (ob: iego Origin: Rus: w Koment: Akad: T .  VIII. 
kar. 4ook Moscua non a lluvio (fuit en im Huvio vetus no
men Smorodina) sed a veteri Mouasterio Moskoi nomen 
babuit Moscoi a Mus, et Musie, viro, quasi yirorum sedem 
dicasl! W Kiio: Kron: powiedziano, idosza do Kuczko w a 
reksze do Moskwy: (ob: tey Ilistoryi T. 1U u w. 3o).

( 302) Swiatosław ze priszed z Moskwy i sta u Se- 
renska, (na rzece Serenie niedaleko Myszowska) * tu prly- 
ełosza k nemu, posły iz Połowec ot uew (braci matki) eho,
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Tinnraka Osukołowicza i Kamosy s  IVctsiUem Połowezi- 
nom 60 czełowtek prisłali sia ho k nemu biachu, woprosza— 
inszcze zdorowia ieho, i hłaaholiasza k nemu: kohda we
lin z nam k sebie s siłoiu priyłi? W lo ze wremia pribiehosza 
iz Rusi Bielskie, ipowiedasza emu Wolodirnera w Czerni
kowie a Izasława w Starodubie. Swiatosław zepride k Dic- 
do sław hu i tu pridosza k nemu druzii P ołow a, Tokso- 
biczi, i  pristawi k nim Sudimira Kuczebicza i Ilorena, i 
posła ia na Smolniane, i powoewasza Ukry we r e k .. . .  
Posadnicy PFołodimeri i  Izasławli wybiehosza iz W iafycz 
i iz B r tańsi a i  iz Mezenska, i iz obłowe Swiatosław ze ide 
De wici Ii o rsk u, i  zaia wsie IJictliczi ido Briańska, ido IV 0- 
robiny, po Desnie i Dornahost i Mczenesk. Tohda ze priy- 
dosza k nemu Brodnicy i Połowcy mnozi, uewe eho. W o- 
iażer XJII wieku Rubryquis m ó w i ,  że między Donem i 
Wołga wielu mieszkańców Ruskich Alańskich i Węgierskich 
ezvli Raszkierskich, trudni się rozboiem, iże ci składaią nieiako 
oddzielny naród (ob: iego Voyages w  zbiorze Bergerona 
kar. 20 i 38 ). Zapewne oni w Kronikach naszych n azyw a
ją sic Brodnikami, to iest rozboynikami, bandytami (ob: 
tey llistoryi T  111. uw. 164 i 3o4 ) —  Daley: Izasław że 
Dawidowicz tohda iż  Nowahoroda ide k  Czernikowu, 
a k Sw iatosław a Jnriy prisła syna swoieho Hleba w D e -  
wiahorsk i poyde Swiatosław ko Mczensku s Hlebom i so 
W łady  merom Swiatosławiczem i so Połowcy; i tu daw im 
dary mnohi, i  poyde ko Prom u i tu ohontsza i posły Czer- 
nihowskie i t. d. Tak mało znaczące szczegóły nie maia 
mieysca w  Historyi. Imiona miast wymienionych, dziś zupeł
nie są nieznane, Niektóre z nich: Obolowe, i Dewiagorsk, 
wymienione są wraz z Mczenskiemi miastami L itw y  w  geografi
cznym ułom ku XIV lub X V  w ieku (W oskr. Kron: T. L 
kar. 21 i 22).

(5o 3) W  Kronice (Woskr: T ,  I. kar. 291). Wsewo- 
f/odicz ze Swiatosław tohda biasze drza u Izasława 5 ho- 
rodow, W olski  (w Galicyi) Meziboze (w  Guber: Podolskiey) 
Kotelnicu i proczich dwa. W  Kiio: Kron: powiedziano, że 
Świat: Wsewolodowicz panował pod owczas na dziesięciu 
miastach. Daley: Dawidowiczi poydbsza od Fioraczewa, 
k Debriansku, a Swiatosław JVsewołod cz osta w Kora- 
cze.wie, i ot tuda posła w Kozelsk ko stryewiowoiemu Swta- 
tosławu, hłahołia: Izasław M stisławicz poszeł Kyewu a. 
Dawidowiczi s Bostisłuwom Smoleńskim chotiat i ii po tobie* 
podług Kiio: K rom ki,  Dawidowicze przyobiecawszy S w ia-  
tosławowi powrocie wszystkie iego krainy, nie dotrzymali 
tego.

(3o 4) W  rękop: w lieto 6653 ( l i  45) chód i Mitropo- 
ht. M ichaił CarLuhorodu. W katalogu (Synod: Bibl: No ” 4) 
Napisano: stuzaw ot nestroenia Kniazey R uskich , o t y d e  w
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Carhrod , i bie prestoł bez pas tyra bolie ho d a , done leże 
M ichaił w Carhratlie perestawisia. S łow o chód i, przez sta
rożytnego Kronikarza u ż y w a n e , tlaie po w  od sądzenia, że 
Metropolita pow rócił  z Grecyi. i w Xiędze Step: (T. I. kar: 
2 6 1)  nie wspomniano żeby Michał umarł w  Konstantyno
polu. W Katalogach znayduremy o nim co następnie —  Tomic 
M ichayłu Cartk Nahayski po wsia lieta daiasze dań , iako 
izcieli boliaszc.u dszczer eho: świat bo bie L czudotworec. 
Nogayskiey Ordy w  owczas ieszcze nie było.

O dyplomacie Patryarchy do Nifonta, ob: Step. ks. T .  
1. kar. 2 5 q  25 i. W Legendzie życie Nifonta i katalogi Bi
skupów. W Kronikach- Izasław postawi Metropolita K li
ma , Smolialicza k a łu g  era t. i dobrego starcu) osob s sze ■ 
stiu U pis kopy. W Step; Xiędze wymienieni Onufry Czerui- 
l iow ski, Teodor B iałogrodzki, Demian Juriowski Teodor 
YYTodziinir.ski) Nifont i Emanuel, Smoleński, w  Legendzie 
zaś dodani są ieszcze: Eufmiiusz Pereiasławski, Joachim l'u- 
ro w sk i,  Kozmas Połocki,  którzy wraz z Emanuelem i T e o 
dorem Białogrodzkim trzymali stronę Nifonta. O Klemen
sie mówią Kroniki; iz a s ła w  wvwecl eho i i  za ru b a , bie 
bo C zern oryzec i  S k im n ik  ; byst ze l in iz n ik  i  F i ł o -  
sow; p reze bo eho i  rte. byw ał takow  w B a s i,  W N i-  
kon: Kron: i  m u oho p isa n ia  riapisaw  predade. Tam 
że. Iz a s ła w  so w ih o w a  s E p isk o p y , iako mi.at.eza ra
d l i  inno h i ch w o l leniy ne w ozm oi.no i i i  k P  a tr ia r-  
ehu stawili, si a M etro p o lita . W Katalogach: poneże to/i- 
da ne bie P a tr ia rch a  w Car/iradie M ic h a i ł  bo oksit 
o s ła w ił p r e s to ł , Ponem  K ozin a A l t i k  toczin  to m ie
sią ce w P a lr ia r c h  byw, za w islliw v m i izh n a sia , i  b la 
sze sm a szczen ie w P a tr ia r c h ii.  Michał Oksyt z ło ż y ł  go
dność Patryarchy w  i 146; Kozmas postradał ten urząd w 
1 1 J 7 r, 26 Lutego, Mikołay zaś JV. M nzalon , mianowany 

w  Grudniu tegoż roku i rządził Cerkwią do i i 5 t roku: na
stępnie on , nie zaś któ inny pisał Dyplomu, do Nifonta. (ob: 
Legendy fol. lga)  ubłahaia eho o weliczestwie raznma i 
krieposti, i priczitaia toho k drewnym światym otcem.

W D rukow aney Legendzie powiedziano, że Nifot zbi- 
iaiąc wyniesienie na godność Klemcsa mówił: „  to przeciwi 
się podaniom Sey Cerkwi ( kościoła) Wscboduiey: aby synów 
lłossyi krzczono w Konstantynopolu; skąd posłano też i 
pierwszego Metropolitę Michała, i pismem nawet stwierdzo 
no; że kto inny nie godzien tam być Metropolitą, iedynie 
tylko fen któremu Patryareba Konstantynopolski da swoie 
błogosławieństwo.”  Podług starożytney Kiio: Kron- Emanuel 
i Nifont mówili Klemensowi: „m y wziali ot M ich a ła  Metro
polita miko pisanie iako ne dostoit nam bez Metropolita u S. 
Sofii słiizili, T u  iest mowa nie o pierwszym Metropolicie 
Michale; lęcz o ostatnim; albowiem za czasów w prow adzenia
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w iary  Chrześciiańskiey do Rossyi nieb)rło ieszcze w  Kiiowie 
Cerkw i Soliyskiey, założoney przez Jarosława W.

( 305) M ir s t w o r i  s  Polowcy u IVcynia, (za Pereiasła- 
wiem) w Nikon: w  Riażani.

(306 ) 'Tatyszczew pisze iż sam Izasław Dawidowicz 
iezdził do W. X. W’ Kromkach. IVsewołodici ze Swiatoslaw 
pryide tohda w Iiiew i Ticicza u Izasława prositisui nape- 
red k Czernihowa, ręka: otcze! paśli mia k u  brali lamo mia 
ziżn wsi,a. , i choczu a nich, wołostiprosili, W Nikon: napi
sano, że do Czernihowa p r z y j e c h a ł  pod ówczas do Rezama z 
Jelca Xe Andrzey Roscisławicz, i że Metropolita utrzym y
w a ł  Izasława w  K i io w ie —  Izasław powiedział Kiiowianóm, 
że brat iego Xe Sm oleński przyjdzie mu na pomoc z N o w o - 
grodzanami.

(307) W  rękop: pereborodisia (Izasław) czerez Dniepr 
i  sta nad Czertoryeia (przeciw Kiiowa) i  ot tuda posła  
t Hoba k Czernikowa, « sanipoyclena. Supoy. Podług: Kiio: 
Kron: Izasław stał nad brzegiem Alty, pożniey zaś koło Ne- 
żatyna, pożniey ieszcze kolo Rotoliny, z kąd posiał IHeba: 
iedno i drugie mieysce powinno było znaydować się mię
dzy  Ałla i Supoiera. Tatyszczew i B.ołtyu mniemali, że 
Neżatyn iest N ieżyn , lecz ten ostatni n azyw ał się w Kroni
kach , Unieżern. Izasław polecił Dawidowiczom: „ia k o  na 
sern pali liazy ne imieti, ni i  zwie ta”  Tatyszczew udziela 
tu nam nie tylko mowy lecz i listy, Dawidowicze z prawdzi
w ą szczerością mówią pożniey do Izasława: gdybyśmy zaś 
zabrawszy w  niewolę brata twego Roscisława, trzymali go 
w  niem, c z y  by ci miło było? Izasław dowiedziawszy się o 
odpowiedzi Duwidowiczów powtórnie przysła ł  do nich Boia
ra z Dyplomatami familiynerni. Daley: i posła Izasław  k 
Bostisławu, brała swoiema, w Smoleńsk, i  recze em u, 
bratie! czto byli eśma wzdumali, poyti na diadia naszeho , 
no uże tamo ne chód i, no poydi siemo ko mnie a lamo uria- 
di jSowhorodcem, i Smolniąn, da ster hut ś od Juria, a 
krotnikom sia szli w Riazań.” Rolnikami, nazywali się ci 
którzy wykonali przysięgę być sprzymierzeńcami.—  Widać 
że  Rości sław Jarosławicz w ygn an y od synów  Jerzego, j)o- 
dowczas iuż powrócił do Riazania (ob: w y ż e y  uw: 299).

(308) Do Kiiowa w  poselstwie od Izasława przyjecha
ło  dwocli Boiarów D obryńka, i Radiło Tatyszczew zawsze 
chce zdobić; m y zaś tak istotnie opowiadamy iak w  Kroni
kach: N iżey  o śmierci Igora: Iżd ia ch u t liude pomostu ubit 
Ig o r a , onże (Włodzimierz) ne moha ich min u li, uworoti
konia na prawo , mimo llliebow dw or   W  Kiio: Kron:
i munatiu na nem otrhasza; onże recze: k r e s t  celowali este 
k mnie iako imieti mia sobe Kniazem, nynie że i wseho to- 
ho ne pornicinuł bych, za ne spod obił mnia Boh M nisze- 
ski czin wspriali. Łukawyi ze sbor bole wpiasze, hłaholia;

i 57
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pobiyte: i  tako ia swilki izwtełcosza eho. On ie  whłasiw. 
nah bo izyde iz. czrewa matere motela i  nah otydn tamo . . .  
1  srete i W  ołodimer w worotieh monastyrskich, i  recze, 
Jhorzria: och bratie! k a m o?..., I  udarinze TA''ołodimer a 
biuczi Jhora . . . .  M ichaił s skoczą s konia , chotia pomo- 
czi I Vołodintern, WołodLmer ze wonie za I/iora, wo dwor 
matere swoieia, zatwori worota, a I/iora pusli na Kożucho
wy sieny, M ichaiła ze bluszcze i ottorhosza na nem krest, 
i  ciepi w hriwnu zołota. Ituubisza  (Igora) powe.rz.sze za nó
zie wołokosza i skwozie Jiabin torkrk* do Sw. Bohorodioy. — . 
i  tu obrietosza muza stoiaszcza skuły, i wozłoz- 
sze i na k o ła , wezosza i na Podole. W Xiędze Step: i w  
Prologu Michał mylnie nazwany X ięciem , on b y ł  Dworza
ninem lub Boiarem Włodzimierza, oklóryrn powtórnie wspo
minają Kroniki pod rokiem 1169 (ob oskr. Kron T. 11. 
kar: 7i3 ;. —  Ten Igor poczytany miedzy swiętemi. On za
bity nie 9 V\ rześnia w  Sobotę iak powiedziano w  Xiędze 
Stepeu lecz 19. Wrzcs: w  Piątek (ob: Kiio: K r o n )  w  rę
kop. powelie Lazar wsiały I  ora i ponesli w Cerkow So 
Mi.bhayła w A owohoro.dsku boźniciu , i tu połozisza i w 
hrob , iechasta na hor u i  lezą noszcz tu Subotie ze swita- 
iuszeri posła Metropolit Ihnmena Ananiu Sw. Teodora, 
i  preichaw Ihumen widie i nahaho i oblecze i iotpie nad nim 
obyczny a pieśni i t. d. Kiio: Kron: mowi: ozełowieci ze bła- 
Jiowierni prlchodi aszcze wziniachu. ot k r o w ę  eho i ot pri- 
krowa suszczaho na tiele eho na spasenie sebie i  na iscie- 
lenie, i pokrywachu ncthoUi telese eho swoimi odiezdarriL 
Na tuze noc.z zazho -zas swiećzi wsie nad nim w cerkwi. 
N autrie ze Nowhorodcy powiedasza Mitropolitn. Mitropolit 
ze zapreti, da nikomu ze ne powiedat. Tu  tez powiedziano 
ie  klasztor S. Szymona, b y ł  klasztorem oyca i dziada Igora.

Tatyszczew  pisze, ie  Igor gotuiąc się na śmierć prosił Ka
pelana lecz naród odpowiedział Kotula, wy s b ratom  I ł  se- 
■wołodotn zen i  duczercy naszych b ra li na p a steli id o -  
niv hrab/H, i.ohda popa ne spraużyw ali, Tatyszczew  
daley mówi, niby nie w  imieniu Kronikarza. Sey Jhor  
O lko m  cz b v 1 m uz chrabryi 1 w eh kiy  och otn ik  k 

łow li.e zw ierey , czitaled kn ih  i  w p ie n i i  C erkow n om  
uczeń. Czas/o m n i s lu cza lo  w cerkw i z> im  p iel k o h d a  
on b ył w IV lo d im ir ie  1 Lecz Igor (u nie mieszkał). C zin  
swi.a<zczen ni czesk i m ato po z ito ł, i  postow  n e c h r a -  
n il  tofio ra d i u narada, m ato liu bitn  byt? R o stom  
byt sredniy  > such. sm u h ł licem  a ła sy  kak p o p  n o s ił  
c/ołhy. bracia ze uzka 1 m a ła . Ił/ula ze w A lon asty-  
rie  lu t  p od  strazeiu . la/ula p r ile in o  ustaw y in o cze-  
i>ki.c cli ra n ił, no priiw orn o li sieb ia  p o k a zu :a , i i i  
sowersĘenno w p o ka ia n ie  p r is z e ł , seho ne wiem.
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(309) Ob: Nikon: i Step: ks. T. I. kar. 268. Daley 
w  Kronice: i  p o sła  W  o ło d im e r  a w  Horodcc (w  niektó
rych zaś rękop:) po II  ła d im era , a po Rostislawa Smolić- 
s k u —  O smutku Izasława powiedziano w Kiio: Kron: /z a 
staw że p rosiezisia  i  recze: a szcze był w ieclat to m oli 
bych d a lecze  ot d a l i  H u r r a ... 1  recze sw oiey d ru ży 
nie: to m n ie  iest poroka wsi ako ot liu d ey  ne uyti'• 
tiem  iest r ie cz , Iz a s ła w  w ie T e l u b iti , no tom u B oh  
p o s łu c h , iako ne p o w ie lie ł n i n a u cziii. Irresza emu, 
m u ii  eho , bez Liepa o nem  p e c za l i m ie ie s z i,. . .  T o  
B o h  w ie d  iet i  w si liu d e , iako ne ty eho u b ił. no  
u b ili  sut bratia  ehe, iz e  lie s t  n a d  toboiu  ch< tie li  u -  
czy n ili, Iz a s ła w  że recze: iże  s ia  tako u c z in iło , a  
tam  nom  w siem  byti, a, to uze Bohowi suditi.. .  i  z a - 
łow a na  K ran y .

( 3 : o) "Ob: Kiio: Kron: w  rękop: tylko: T r i  cle H leb  
H iu r g o w ic z , i SuzdcLa C zern ik o w u , w pom ocz 01- 
how.ic.zem, i  prehyw  u n ich  m e koli to . pricle na H o-  
rodok, i  sły sza w  'za sta w  p o sła  k n em u , zow a i  k 
sebie Kvew u. Lecz to iiHZ się siało późniey. W ło d z im ie r z  
Dawidowicz Czernihowski uwiadomił Swiatosława o śmier
ci Igora. Tatyszczew w opowiadaniu swoiem pomieszał oko
liczności. Daley: K u r ia n e  i e  p o sła sza sia  k IJ teb u , i  
w zia sza  sobie u neho Posaclnika. H leb że poyde o l-  
tiidu  PT yrew i (ob: w y ż e y  uw. a 45 ). k Sw iatosław a. 
O ls  ow iczu  i p o s o ia  I 'o sa d n ik i swoici po Se/ni za p o -  
Trn, i tu u TTyrJa P o ło w cy  m n o ti. za ch od isza  srti/n  
r o lie , Tu,ze p r id e  s n im  S w ia to sła w  T T sew ołociics  
l  p o sła sza sia  k TT yt ew cem ,.. . . .  O m że reko sza * 
_Kn ta z u nas Iz a s ła w . . . .  Id osza  k TTec/ian i  u, i  ne  
uspiesza m cztoze. 1 ot trucia k P o p a sziu . i  tu  / rid e k  
n im  Iz a s ła w  D a w y do w icz, i  w zia sza  h r a d  P o p a sz . 
Iz a s ła w  ze M slis ła w ic z  skopa w< i  m nohi. i  ot 11 ia - 
czesła w a , (Stryia podówczas panującego w  Peresopuicy) 
p rid e em u pom oszcz i  iz  PT ołodym eu a P o łk  i  poyde  
k Pere/a ła w liu . T u  ze pricle em u w iest i  ot brata  
e h o , R o s tis la w a , iako L iu b ecz  p o ż e h ł . . . .  S ły sza w  
że  se iz a s ła w , poyele lich o  o żid a ja  R o stis la w a . i
sta u Czernny rn oh iły , i  tu p r i\ d e  R o stis ła w ..........
i  naczasta  d u m a li z d r u iv i/ o iu  i  z C zern ym i K ło b u -  
ky. . . i  poydosza k S u lie. Izasław za radą drużyny chciał 
nieprzyjaciół swoich od Wsewoło/a oddzielić, lecz się opó
źnił. V\ Kromce: siaszct (Izasław z woyskiem), około  
T T sew ołoża  i  w zia sza  eh o : w nem, ze I iachu i in a
diva horoda, siediasza: w b ie lili bo biachu tu tw er- 
dos/i, raili. 8 łv sza w sze  ze  i  m i i  hrady. T oteż i  B ie la  
T T  eża , 1 P Tochm acz oże T K s e w o ł o ż  w ziat i  p i  bieho- 

k  C z e r n i k o w u .  I z a s ł a w  ż e  i  R o s t i s ł a w  p o s ł a s t a
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i  post/hasta 3  ty h ra d y , a U n ii uydosza. Iz a s ła w  ze 
pow elie z a ie c z i , tie hrady. S ły sz a w  ze JTlieblcy okre-  
p isza sia  (u Tatyszczewa Olgowry\ H leb  nazywa się te
raz starym H łebow em  itiżey C zern ikow a , miedzy Desną 
i Dnieprem )—  i n a cza sza  kriepko b ilis ia i 1 la ko  
izb o w i B o h , i S. M u czen n ik a , B orys i H leb .

(3 11J) Mścisław syn V\ o Xa był rządcą tego miasta 
P o słu sza w  (Hleb) Z n  oslaw u rek sza  emu: p o c d i P e -  
r e io s ła w liu  ch o tia t tebia liu d e . . . . . .  S to ia  lll/eb  do
za u troka  i  w orutisia. M stm law  ie  skopiw  d ruzinu, 
i  obiedaw  u h o n i i  u K o so w a  na B u d ie ,  (dziś wieś 
Rudnia) i  zy m asze n ekohko clruziny eh o , i  sam  id e  
■w P o r o d u , a M s tis ła w  ro/isia U ereiasław h'u  i p o -  
iech a  k otciu . Nikon: Kron: opowiada, że w  Pereiasła- 
w iu  z Mścisławcm znaydował się Robatyr Demian Kudene- 
wiez; że Mścisław zatrw ożony napadem Hleba, rzeki do 
Demiana, „ teraz  o człowieku Boski! czas pomocy Boga, i 
sił v twoiey! i że Demian ze sługą Tarasem i pięcia dworza
nami rozbił wOysko Hleba, ze w tymże roku Boliatyr len 
w yiech ał sam ieden na Połow ców , i niemaiąc na sobie 
zbroi, był  śmiertelnie raniony; że Mścisław ofiarował mu 
podarunki, Demian zaś odpowiedział, o pró ności ludzkie! 
śmiertelnik żąda darów znikomych, i w ła d z y  niclrwałey! 
W y m y sł  może w yięty  ze stażylney narodowey powieści. 
Tatyszczew pisze, iż ten Demian zabił B olosław a, Boiara 
lilebowego. Niedaleko P ereia sła w ia  iest wieś Demiańce. 
Nikon: Kronik: wspominaiąc o dwukrotney niepoinyślney 
bitwie Hleba, dodaie, że Xe ten chodził do Riazani, do 
Czerlenego Jaru, i W ieikiey Borony. Daley, P o s ła s z a  
d ru zin u  sw oiu  s P o ło w cy  i  p ow oiew a sża B r ia h in . 
Tatyszczew pisze żeB raczyn  iest Gorodec i Jurjów! Miaste
czko to Braczyń iest do dziś niedaleko Lubecza, na prawym  
brzegu Dniepra. Daley: P o sła  H leb k T E o to d im eriu
i  k S w ia lo sła w u  O lh o w icziu , recze im  olpusti/e ko 
m n ie pom oszcz. O ni ze ne w ozrn o ho sza ...  Iz a s ła w  
p r id e  i sto ia  o k o ło  Ilo ro d k a  tr i dni I l lie b  ze ubo- 
ia w sia . . . .  i p o k ło n isia  1  za sta w u. Iz a s ła w  ze w o -
z w r a lis ia , a H leb p o sła  k J E o ło d im e r u  i  S w ia lo s ła 
wu h ła h o h a : po new oli eśm  krest c ie ło w a ł /za sta 
wu; nynie ze z w a m i ch oczu  b ili  za  odin. JE  K i io : 
K ro n : JE  Lieto 6656, (y m8) paky poyde Iz a s ła w  k 
C zern ikow u , p o ia  p o lk  u stryia  sw oi eho ' T E  i  a c z e s ła  - 
w a , i  U g ry . p riw ed e w po m oszcz sobie i  TT o ło d y -  
rn ersłi p o łk  i  B e r e n d e i.. . .  i  stoia sze na O lłio w ie
p o  Li 3  dni. . .  i  p o z ie  seta ich. o Li do B ow o łosia ; i 
riacza m olw iti. O n i k nam  ne w yidut, a poydem  k 
L iu b e c z iu , id ie  ze ich  w sia z v z ń .. .  Idosza do JLi.u- 
becza 5  d n iy . . .  i  p riy d osza  TT o ło d im er i  P o ło w cy

s n i-
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16 1

s n im i i  iest reka u L m b c z ia , i  p r iszed sze stasza  
zctłożiw szesia  eiu , i w n e d e ln y i der) Iz a s ła w  poyde  
p rotiw u  im , in e  bie łz ie  em u p o łko w  doiec/iati to iu  
rekoiu no strielcy sia bic c/iu i  byst na tu noszcz  
d uzd  w elik , na utriyze cień Izasław  w idiew , iże  
D n ie p r  kazitsia, i recze: Se s sini nam  s/a p o lk o m  
ne łz ie  b ili  seiu  r iek o iu , a sieni o sia za nam i TJncpr 
ro zp ły w a et.,.  . i  ide  za D n ep r w PonedeLnik i  na  
u triy  den ru szisia  D n ep r. J za sła w  ze p o  onoy sto- 
ro n ię id e  k K y ew u , TJgre ze na boru sia o b lo m i- 
sza na ozerie, i tu ich  p o lop e n ekohko. Daley po
wiedziano, że Izasław posyłał do brata Xa Smoleńskiego, 
zapytać go o zdrow iu, i dowiedzieć się o pomyślności 
w ypraw y.

(3 i z) W Kiio: Kron: piechasza posły ich ot Giurga 
i  ne obretosza sobie w nem pomoszczi.

(3 i 3 j To iest Bużsk, Między boż, Koleinie? i ieszcze dwa, 
ob: Kron: Kiio: w  którey powiedziano, że Rościsław po
gniewał się z o ycem , wzbraniając dać mu dzielnicy, i 
dla lego wyiechał do Kiiowa; lecz podług rękop: i innych 
Kronik tak: Posła, Jurty syna sw oieho B o s tis ła w a
w p o m oszcz O lh o w iczem  na 1  zastaw a, i t. d. iakeśmy 
opisali. W Kiio: Kron: V I to ze w rem ia sw ieszcza w sia  
G iu r g ie w ic z  H leb s P ere ia sła w cy  i i  ech a k n im  iz  
H oro dca , M s tis ła w  że izyde protiw u z  P e r e ia s ła 
w c y H l i e b  źe  biasze w  m a lie i  recze, p e r e lstili  
m ia  P e r e ia s ła w cy ... i  p oskoczi. O ni ze p o stih a iu czi  
d ru żin u  eho, i  zy m as za , a dru hyia  izb/sza , i S ta n i
sła w ie za tu i  as za . i  k a zm sza  k a zn iu  z ło i  u , a sam  
H lieb , ubieze w H oroduk i ne slrp ia  k nem b\ti, 
bieżą k C zern ikow u  k IV o ło d im e r u  D a w id 'o w cziu .

(3 14 ) W rękop: Kron: Nowogr kar. 26 i 27. C hodź  
N ifo n t  S u z d a liu  nura, clielia k G iu rg ie w i i  p ria t i  s 
liu bow iu  G iu r g iy , i  cerkow  sw ia ti Sw. B o h o r o d icy  
■welikim sw ia szczen iem , i  N ow f.rzcie wsie w ypraw i, 
i  host wsie c e ł , i  p o sła  s czestiu  N  ow uhorodu, n 
m ira ne dast.

(3 15) A  ty  (mówi Izasław do Rościsława syna Je
rzego) id y  w B ozsk iy  p o strezi o/lole R u ssk iia  z e m li , 
i  budi tam o don elie że sch o iu  na o/ca tw oieho , m ir  
l i  s nim  w o z m u , i i i  kako s n im  sia  ne upraw liu. 
W  Kiio: Kron: Iz a s ła w  clari R o s lis ła w u , (bratu swo
jemu Xięciu Smoleńskiemu) ot B u s k  a z e m lie i  ot w siech  
C a rskich  zenit, R o stis ła w  że  d a ri Iz a s ła w a , czto ot 
w erch n ich  ze m l i  ot W a r ia h o w .

W Nowogr: Kron: kar. 27. T o y że  oseni (11 88) p r i-  
sła  Iz a s ła w  iz  Kyew a syna, sw oieho J a ro sła w a . i 
p ria sze  N ow ohoroa cy a S w ia lo p o łk a  wywede żłoby

Tom II. 21
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eho i'a cli i  ciast em u TF o i ocli. m ir. Tatyszczew pisze 
iż W'Xe rozgniewał się lia brata za iego taiemne stosunki 
z Jerzym. Daley: i idosza protiwu eho (Nowogrodzanie 
dla witania WXa) za tri dni z hor o da, a inii srielosza i 
za deń i wnide wo hrad w deń nedelnyi, Daley: p os-/as z a 
JSodwoyskie i B iriczi.. .  powelie (Izasław) zwoniti wlecze.

(3 16) TT aszich diela obici ostawia Buskuiu zemliu. 
Iłusią nazyw ała  się podówczas szczególniey Prowincyą Ki~ 
iowska. W Kiio: Kron: syn moy wy prisłall esła k mnie, 
il.e wy obułyt stryi, moy JH urhly,.,, Oni że rekosza: ty 
nasz Kniaź, ty nasz Tl ołodimer, ty nasz Mstisiaw, i t d. 
Tatyszczew  dodaie do mieszkańców Pskowa i Korelanow, 
.Zawołoezan Dzwińskich. Nikon: zaś Kron: Haliczauów, 
Węgrów, Czechów! Podług Kron: Kiio: lud mówi do Xię- 
cia, arze i Diak i humenco emu proslrizeno, a ne postawień 
budet, i t poydet. WXe oczekiwał Mścisława przy  uyściu 
Med wedicy, przez dni i. Daley: priyclosza k Shniatinu k 
UhleczLU polni. Skniatyn nieznaiom y—  Tatyszczew myl 
nie pisze, że  tu po raz pierwszy iest wzmianka o Jarosła
w i e . —  Daley: Łże bo blasze pod wesnu, brodiachu bo po 
W ołzie i po M ol ozie po czerewo koniu. . , . Pochromosza i  
l oni u nich.

(3 17 )  W Kiio. Kron: w io w rem ia stoia sze I z a - 
staw  p rotiw u  S. M iciiciy łu , u TE yclobycza, w ostro
w ie. R o stisla w  ze p r iech a  tu. iz a s ła w  źe p o sła  po  
Tie/io n a sa d  swoy, czto z nim  drużyny w sreie, w na
sa d  stiern że i  p erew ezosza  eho, i  postaw isza em u  
osobno szater. i  p o sła  k nem u m u żi swoici i t. d. Na- 
stępuią w ym ów ki łzasława. TT otosti tobie eśm  ciał, 
iako n i otec tobie toho d a ł , ieszcze eśm  i zem li R u -  
skoy p ri.ka za ł streczi.... T y  że esi.... bra/ie, u d y m a ł 
ia k , iże  by na m i a B o h  o Lei u tw oiem u p o m olił, i  to
bie było w ia ch a ti w K y e w , bi ada m oeho la ti, i  sy
na m.oeho i  zenu m o lu  i  dom moy w zic iti. . .  R o s li-  
s ła w  że em u to otw ieszcza: bratie i otcze! iako n i 
w um ie swoiern, n i na ser d ci m i (oho ne było; p a 
k/li kto na m i a m o lw ił , K n ia ź  li  koloryt,, a se ia - 
k n e m u ; m uz li  kotoryi w C h ris lia n e ch , i li  w poha-  
n y ch , city m ene sta) iey, aty m ia s nim  i sucli. 1 za 
sta w  że recze : toho na m nie ne p rosi ch o lia  m n ia  
za w o ro żiti 0 C h ristia n a m i i  sp ohanym i i t. d. Daley: 
B o s tis la w  że priszecl k otciu  sw oiem u w Suzcla ł, i  
perecl n im  czetom  i recze: s ły s z a ł eśm  i  że  choczet 
tebici w sia  R u ssk a ia  ze m lia . i  Czerny ia  K ło b u k i, i 
tako m ulw icit: i nas est obeszczeslw ow ał, a poy- 
d i nań.

(3 18) TT lieto  665y ( i i 4g) E o stis ła w  S m o leń sk i  
i  spi osi cisze zer u Sw ia tosła w a  O łh o w icza , za  syna
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sw oi eho, R om ana Sm olińska; i  w edena byst iz  A7 o- 
wh/ioroda  (Siewierskiego) w N e d e h u  p o  JFodochre-  
szczec/i mieś: Hen w: w 9  den.

W Kiio: Kron: sow okupiw  s i lu  S W 0 1 U  l  P olow cy, 
poyde J u lia  w -2-4 i  ide na, JJ/ia ticz i. U  °ło clim er  
że  D a w id o w icz p o sła  k Iza sta w u  ręka, emu: se I l/ u r - 
hiy id e i na tia , a my es/ni kreśl c ie l o w a,ii s toboiu  
br/i, iz a s ła w  że nacza do śp iew a li, a k U  ołodi/ne-  
ru p o sła  m uz sw o y , ręka: B o h  ty pom oże, brate. 
S e  /nuż moy, a ly p r is z łi  swoy m uz; p osztiew ie ze k 
S w ia lo sła w u  O lko  w ię ziu ••• Posłani/ ze p n y d o sz a  
k S w ia lo sła w u  .. Sw ia tosła w  ze n iezło  ze i/n o tw ie- 
szcza , talk o i/n Lo recze: poydele w towary sw oia, 
a o/rat wy wzorcu. .. io d sza  posty  nedehu. a sto ro - 
z i postaw i o tow ary ic h , dabv k nim  n ik lo że ne, p r i-  
ttzeł. P osta w  bo biasze k G iu r g ie w i , m ka emu,: 
w  prawdu. U idJeszi na. Isa ,sła w a ? H iu rh iy  że recze  
em u kako ch oszczu  ne w pra w d a  i/i? Iz a s ła w  w o- 
ło s i  m oiii po w ae w a ł, ieszcze. syna m oeho w y/m ał. 
Tdubo srom , zło  i i  u sw oy , p a k  ii  h o lo w a  sw oiu  z ło 
żu. S w ia to sła w  źe  słyszaw  H iurh/ew  olw iet w zw a  
k sobie p o słv  I  zastawi/'e, i  I V  o łod im er i  i  rec-ze:... 
Iz a sła w  ze p o sła  opiat p o so ł swoy k S w ia lo sła w u  
ręka em u: krest esi c ię ło  w a ł iako s m noiu  byli, a 
w raiclu  esi pro lh o r a  o i lo i i ł  i  tow ar e h o ...  a ia  
eś/n bez tebie i  na, I V  o łh u  cJm dił. . .  H iu rh iy  że 
pi iszed  i  sta u Jaryszow a. Daley: 1 tu, p r iech a  k  
nem u S w ia to sła w  OLhowicz na Spenow  deń i tu  
S w ia to s ła w  pozw ą eho k sob e na obied. T V u tr iy że  
den w N e d e liu  rano, w sch od ia szciu  soLnciu , ro d isia  
7/ Sw iatosław a, dszc&i' M a r i a . . . .  I V  t dem poyde  
J d u rh iy  na pered, i  S w ia to sła w  w P o n ed eln ik  p o 
st i ze J liu r h ia .. . .  i p o sła sza  k D a w id o w ie  ze/na h . .  
oni że otw ieczasta: duszeru ne może/n iłir a t , i  ofre-  
k o sla sia , i  p o sła sla sia  k fza sta w u . . . .  . i  poyde  
(Jerzy) ottud.u na, B ie lu  IV e ż u  na staruiu... 1 sto ia sze  
u B ieło y  U  eży m iesiąc, u żicla iu czi k sobie P ołow ec, 
i  ot J za sta w a p o k o r e n ia ... i  p or do sza k Supoend. i, 
i i i  p riecha h nem u S w ia tosła w  JV sew n ło di ~z new o- 
ie./u, Stryia swoi eho d i e: l i  a, Sw iatosław a, O lko wic za, 
i  Polow cy di kii, priyd osza  k H iu r/ iiew i... Iz a sła w  ż e '  
posła, po brata sw oi eho, R o s iis ła w a  i recze emu. 
S e tsw ie uhacl d i la k o , i  że U iu  h iy  pornienit, C zer
ników , a tobie priyti. k m nie n yn ie że bratie H iu r-  
h/y uze om ,m ul C zern i h-ow, a, p o y d ia t oba w idiw a\  
po mrestu szlo  nam  B o h  d a s t .. ,:  1 k I I  b łod ym eru  
p o sła  połky.,, J R o stis ła w  poyda k bratu G iu rg iy  

recze : p o r  dem  k P ór e i a s la w li u szata e/nu (Izasła-
2 i
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•w o w i) pn.tr, da n elili tu pckoritsia ... 1 stasza u K n -  
dnow a sel a p ereszedsze Stricikow , łP o ło d in ie r u  su 
sze zu  w za sa Ji, w P ereia sła w li, i  J a io p o łk u , (Swia
topełk) A l st.isław icza iv Porszany. . Iz a s ła w  ze sta, 
p riszed  u /4 ' iliczew a  i  tu  pricłe k kem u R ■slisław ... 
i  perebredosta TJnepr i poydosta w O li o, i  tu p r id e  
w iest w pułudne, ize  uze slrcLcy p e r e ie ch a li czrez  
S tria ko w , a P o ło w cy  id u t k ho r o d u , Iza sła w  ze i  
llo s tis ła w  poydosta k P creia sła w liu , i  p r im cza sza  
k ni/na P o tow czin a  clikaho, i  naczasf a, eho p r o sza li  
ot kolor oho stie stanow i szczia, p o i echa li? On ze re
cze: iz  dale cza, no t.oho cli eh  a G iu r g ii  borzo ie c h a ł , 
tw oriaszesi.ą  do febe p ered a ti 1 'ereia sia w liu . 1  za 
sta w ie  p o w eh e P o ło w czin a  p er eh  at i , tako i  s opo-  
n o iu  a C zem y ia  K ło b u k i i m o ło d  sw >iu pustista  na  
p e r e d ... P riszed szi ze strelcy  ot Iza sła w a . i w zhisza  
nrtnyia ot heroda, i  hnasza  ia  oli do p o łk u  ich . 1 za 
sta w  ze i  R o sftsła w  p ereiechaw sze 1 A le i a (Małą Al tę) 
poydosta za horod i sla sta  po P t ubeźiu, a li iu r h iy  
sto ia  3  d n i, u S tn a k o w a , a w 4 cień poyde po zo ri  
m im o h o ro d  ispołcziw si.a . i  sta m e ii  w a łom a , obouu  
st a ro n u , 'Fn theża za zw irin co m  u roszenia... S to ia -  
sza  ze p o łcy  o li do w eczera, a strelcy  bia cłiu sia  m c 
i i  p o łkom a . N a  tu ze noszcz p rista sia  k nem u  (do 
Izasława) l l i u r t i i .. i t d. Nic zwracam lu uwagi na o -
myl ki Nikon: Kron: co do imion.

( 3 i<)) Poyde Iz a s ła w  i z C erkw i, E fim iu  E p i 
skopu słezy p ro li w aiii s zc z i u. W  niektórych rękop: 
,, i E /i m in ”  Tatyszczew zaś domyślił się że Biskup teu 
z powodu choroby niebył w  Cerkwi! Historyk nasz dodaie 
niektóre okoliczności w  opisaniu bitwy7: zamiast is p o łe z il-  
sr.a pisze ispleczif.sia  i powiada nam -e żołnierze pod 
ówczas w  czasie bitew opuszczali iedeu rękaw. W  Kiio:
Kron: /za sta w  ze W' p ra w isia  w eś iz  horocla i  sta
na oh o to n i za ohorody; li iu r h iy  i e  sto ia sze za  Ja n -
czi.nom  selcetn  (teraznieyszemi Janienkami)  / tako
i  s p o łc z i  wola. sw oia i pereycle (Izasław) ze T ru b ez  
nr w schodia  na łioru  is la  na lu z ie  p rotiw u  K u in i-  
czim. w urotom  i  byst w p o ld n e  i  pohieze pereskot ot 
H iu r h ia  iz P ołku : onize poku asza  po nan: strazie
ze  Iz a  ■ ła w li p o p o ło lis z a ś , rekuczi: raf! Iz a s ła w  ze  
w ystąpi na p o le  id/e ze iest K rasny dw or, w icliew  
iw H iu rla y  S w ia to sła w , poydosza. p rotiw u  im  i p r o - 
szed sze w a ł, tu  sta sza , zriaszczirn na sia  slrelcem  
b iu szczem sia  m e ii p o łko m a ; i tako sto ia sza  p o łcy  
o li do w eczera . H  urhi.y ze  i  Sw ;a tosła w  poydosza  
w> tow ary sw oia. Iz a s ła w  ze na,cza. d u m a li zb ra to m  
sw oim  B o s tis ła w o m , i s lz a s la w o m  D a w id ow iczem ,

I
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i  s synom  sw oim  M stis ła w o m  i  s A n d reiew iczom  
J f  ołodim erorn. (wnukiem M onom acha).. .  i  pnyde po 
n ic h . . . .  i postaw i H iu rh iy  syriy sw oia po p ra w u , a  
Ś w ia t: O  Łh o w: po liew u , i  synow ca eho E ls e w o ło - 
chcza S w ia tosła w a  i t d.

(320) W  Kiio: Kron: i  bysf liest w P e r e ia s ła - 
w ciech reku czi, H iurhiy nam  K in a  i. swoy ̂ toho było  
nam  i.skati i  d a lecze to rekuczi, iposkoczisza... J za 
sta w  ze sp ołkom  sw oim  siech a sia  s S w ia lo sta w o m  
O łhow iczem  i  s p o ło w in o iu  p otka  H m rh iew a  i tako  

p ro iech a  skw ozie i  za n im i budiiczi, u zn e , i ze p o łc i  
w si pobielili, i  p o b ic ie  i  perebrede  (Dniepr) na K a -  
newie... A  na u tria  JBUurhiy w n ide w P ere/aslaw Ł , 
i  p o k ło n iw sia  Sw. M ic h a y lu , i  prebysl 3  d n i i  p oy
de k K yew u i sta p rotiw u  .5 . M n k a r ła  po lu kow i. 
i t. d. iak to o p i s a l i ś m y  w Ilistoryi. Daley: Jliu riy  ze 
p o iech a  w K iiew  i  m n o lesłw o  narodu w yide p r o 
tiw u  s radostiu  we.likip.u, i  siede na sto lic  u/ca , i  
p o sła  po TV o ło k im era  D a w id  ow i cza k C zern i how u, 
i  p riecha  W o ło d im e r  i  p o k ło n is ia , a S w ia to sła w  
O lho w icz pocza em u m o lw tti■ d erzi l i  o lczin u  mo- 
i/t. l lo h d a  w zia w  K u resk  i s P o s o z ie m  i  s Snow sko-  
iu  trs ia cziu  i  Iz a sła w a  (Dawidowicza) i  S u lczesh  i  
KLecesk , i  w sie D reh w iczi, i tako sia u ła d iw sze  ra z-  
iecha sza ś.

( 3 2 1) W  Nowogr: Kron: kar. 27.. I V  lieto  665y 
id e  N i  fo n t w R u s  (do Kiiowa) zw an J za s la -

wom i  K  Urnom M e t ropo Li tom , sta w ił bo i eho blasze  
J zastaw  s E p is k o p y  B u s k i a ob/as/i na sta w  C a riu  
kra dli, a K i.font la k o  m lw iu sze:  ne dos.to.ynie iest stał, 
oże ne błahosłowcn est od Welikaho sbora, a on (lzaslaw) 
pi oto ne brzo o lp m d ił eho. n p o sa d i i  w P eczers/iem  
m o n a sty rie .. . .  I V  lieto  6658 (m 5 o) p r id e  N i  fo n t  
iz  K iew a  puszczeń Iliu r h ie m  i ra d i bysza liu d e  JSo- 
wuhorod/e. Następnie Nifonta uwięziono iuż w Ławrze, 
w e  dwa lata po wybraniu Metropolity-. Widzieliśmy iż on 
w  1 148 roku ieźd.nł z Nowogrodu do Snzdala—  Y\ Legen
dzie fol. 190 powiedziano, że Klemens rozkazał mu mieć 
ze sobą summę, a Nifont odpowiedział: ty  szczerym w i l 
kiem iesteś, lecz nie pasterzem, iako nie przystałem na 
Konsekracyą twoią tak też i ty za twe podstępne czyny, 
niegodzien iesteś abym wraz z tobą Mszą Są odprawił, ani 
cię nawet wspomnę, w  czasie, gdy sam Mszą Są odprawiać 
będę, dopóki tj7 Patryarcliy nie wspomniesz.

W  Nowogr: Kron: kar. 28. ldosza Pannicy  (pobor
cy podatkowi) Nowolwrodslii w molie, i liczit Hiurhiy ule 
10 malie szli, i poslia K n ia zia  Berładskoho  z troi, i  biwsze-  
*ia mało nęhdie, slasza Nowohorodcy na Ostrowie; a om

1
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protlwu stawsze, naczasza liorod cziniti. W  lodiach ido-  
sza Nowhórodcy h nim na Ireliy deń. i  biszasia, i mnoho 
leże oboich n Suzdalec bez czUia.

(3;2 ) Ob: Praia An Reg: 11 mig: ks. 111. kar. i 36, Kro
nikarze Węgierscy mówią, że król ich w  i 148 roku poma
ga! Xu Ruskiemu Monisła w o w i i ożenił sie z córką iego. 
Oyciec Frozyny był isloinic Mścisław; lecz Geyza poma
gał w tym roku nie teściowi, który oddawna umarł, lecz 
szwagrowi, Izasławowi (ob: niżey uw: 332 i 069).

W Kiio: Kron- Izcist >w że p riszed sze w W  o ło d i
m er, p o cza sia  s ła li  w t  "//ry. i- zia/cw i swoem u K o - 
ro łe w i , i  u Kia,chi k swat,u, sw oem u B o le s ła w u  i  
żM eżcie (Mieczysławowi) i  In d n ch o w i k Czesko mu  
K n ia z iu  sw oiu, swoi emu Tl o ło d is ła teu . K o r o l ze  
em u oireczesia  reka: H a/en esm s ( arem  (Greckim) 
oze bud u, p rożen sam  p<ydu... A  C zeski K n ia ź  recze  
i  a ho Iow eśm  sam.,. Iza  sła w  ze o p ia t posła, s dary  
i  s czesiiu , i  recze: o ł\ ozeslw a C h rist owa w siadete  
na konia:... K o r o l p u s li em u C h o r  10 000 i recze: 
ia  sani choczu  p o d  s/npif i  pod hory IJa licka ho K n ia 
z ia  ne d a li ze sia em u d w i f i n u l i B o l e s ł a w  że sani 
p o i echa s bralorn Jndrichom , a M e z ku o sia w isza  
ster elit i. zem lie  sw oiey ot P r u s , TT ia Czesław  ze  to 
słyszaw , p o sła  k lliu r h ie w i, recze emu: se Ufiry uże  
iclut:.... liubo day J  zastaw u, czeho ty choczesz, pa ki 
l i  poydy k m m  e, za stu p i w ołost m oi u J za sła w  m i 
to m olw il: ty m,i budi w o/ca iwe.sto, p o y d i siadi
w  K ie w ie  s B iu r k ie m  ne m oliu U l i ; ne choczeszy ch  
m ene w tiubow  p ria /i; ia  choczu w ołost tw oi u p o -  
ż e c z i . ,, JSynie że brnie p o \d i om o, p a k i l i  ne poy- 
d e sz i , a. na rn ia ne ża ln y. Tu  iest mowa o zamiarach za
warcia związków małżeńskich Izasław a, z Czeskim i Pol
skim Monarchami: córka W se w o ło d a  Mscislawicza była za 
bratem Monarchy Polskiego Bolesława, krewna zaś W łady
sława Czeskiego, zapewne, za Swiatopełkiem młodszym bra
tem Izasława Mscisłau icza (ob w y ż e y  uw: 281, 282). Nad
to, nasi i Polscy Kronikarze, nazywaią Rmnaua Mscislawi
cza w nuka Izasława, krewnym Kazimierza brata Bolesła- 
wowego, synem córki Bolesława Krzywoustego, (ob: tey ł i i-  
storyi X. 111. uw: 77).

(3 2 3 ) Dziś Czemerniki niedaleko Lublina. W  Kiio: 
Kron: JLiurhiy sw okupia s iła  sw oiu , poyde iz  K ie w a  
i  l }o łow cy bo (nasze d/k e p r iw e ł k sobie w po m oszcz  
T C ystuni Iza sła w  (nu drugi dzień po przybyciu mu na 
pomoc sprzymierzeńców) iz  łV o ło d y m e r a  i p r is z e ł k 
Ł u c k u , i  tu preby 3 d n i, i  tu pa sasze B o lesła w  svnv  
B o ia r sk y  m eczem  m nohy , i iv to w rem ia p r iy d o sfa  
w P ercso p n icie  H iu r h ie ir ic z i dw a B o s tis ła w  i A n -
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drey, i  pom ocz 'TT o ło d im era  iz  H a l ic z i  a a sani 
f i  o lo d im er p r i s/upił biasze b li ie  k Szum ska  (w Gu- 
bernii W o ły ń s k ie y  między Zaslawiem i Krzemieńcem) i  
u b o ia sza ś L a ch o w ie  i  (Jhre, i  priile I li:  rhiy i- bratu  
TV ia c ze s ł aw u... J z ia s la w  ze  (z sprzymierzeńcami) p oy-  
cioszą i  sla sza  u  C zem erm a n a  O  lic ie . l i t o  ż e w r e -  
m ia priyde w est B o lesła w a  ot. JM eiki, i  ze i ciut P ra 
sy na ze/nłiu ich... J za sta w u  że  byst welrny w Hubo... 
i  w zdum asza p o s ła li  m u żi sw oia i  l i  iacze&łuw u  
i  k H iu rh iew ij a TJhre ot lloro lia  swoici m u żi reku- 
cze : wy nam  esta w otca /m esto, a se nyn/e zarciti-  
ta sia  esta s sw oim  bratom  l s synom  lz ia s ła w o m ; 
a my eśm i p o  B o z ie  w sie chrisU ane .. a my choczem  
aby wy bysta u ła d iła s ia  wy sied ie ła  w K ie  wie, a 1  z a 
sta w u se eho IE o lo d im e r  i  L u c e sk  a szto eho h o - 
rodow  a t siedrt w tom ,... cit w ozw orotit U  urhiey  
N o w ohorod u  i i  ełikom u d a n i wse. W ia c z e s ła w  i e  
i  H iu rh iy  tako rekosta: B o h  p o m o zi zi.atiu nasze
mu. A orolew i 1 b/ atu naszem u B i lesła w u  1 syn ow i 
n a szem u fn d ry ch o w i tże m eż n a m i clobrci choczeta. 
no at Iza sła w  poydet w swoy f f  o lo d im er a wy w o 
sw oia zem li u... I ne u ła d isz  . ś . p riem  (Jerzy) św ie
tn i ka Ju rh ia  J a ro sła w icza  (ob: niżey 1—  Tatyszczew  
pisze o Andrzem Czeskim, W ładysławie Szlońskim o Banie 
W ę g ie rsk im , i powiada, że Izasław przeniósł Włodzimierza 
Audrzciowicza z W łodzimierza do Brześcia; lecz w  W ło d z i 
mierzu panował brat Izasława Swiatopełk.

A rjA) ^ ° n: ” ie roamiiieiąc iakim sposobem
VV mew oda 1 ołowiecki mógł nazywać się Zyrosław em  napi
sał unie I em ir-  Cl.oza! Ci barbarzyńcy czuląc pod ow cf__ 
przew y/kę Rossyan co do oświaty mieszkańców „ rzE  
bierali od nich same nawet nazwiska. W  Kronikach- J /Z l  
iiiy  s bratom  sw oim  Tl la czesła w o m  i  so w siem i clie- 
tm i póydosza k Ł u czsk u . R o stis ła w u  I liu r h ie w ic zu  s  
A n d  rei em, cłiodm szc.zu na per e cl s P o ło w cy  sta w szim  
i/n u M u r a w icie (koło  miasteczka M orawicy niedaleko 
O łyk i)  byst w nocz p o p o lo ch  zo l. i t . d. .Nazaiutrz An
drzey za Połowcam, odstąpił do Dubna w oczekiwaniu po
mocy Jerzego. JNr/.ey most nazwany grobla. Daley: ecina 
ze. ot l\ le m cz in , ch o fie  proso n u li  roi a lin o/u  <An- 
drzeia) le n  Ąiąze mówi: se m i ch oczet b i li  Jar osi a w i-
cza sm erf. Dalev- B on że eho  7, / * 1 \. j ■ ^  onu..„ unii ef on ze  (Andrzey)
za łm a  kom on siw a eho i t. d. Zrobiliśmy inż image że
konie, n a zy w a ły  się R a m on am i. Nikon: Kron: dodaie
naukę Andrzeja 1 mówi: sn ietsza  sne/w dosniech i  m no-

°  ran ™  p u s z c z e  krow i obrelosza na nem. Daley o
kon.it: P o w elie  ra sk o p iti ze m liu ., i  w sta w ili tam o

ub.
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(325 ) T o  iest syn zabitego pod W łodzim ierzem  Ja
rosław a Swiatopełkowicza. (ob: w y że y )  niezaś Jarosława 
Jaropełkowicza zmarłego w  więzieniu. W  Kiio: K ron : 
Iz a sła w  że dospiew  i  z Ti ołod im eria ... i  w io w rem ia  
po \d e T Ł o ło d im er  / u K n ia ź  tz H a Liczi a, i  sta na  
P o ło n o y , m ezi TT o ło d im er om i K u c io m , i  tako ra z-  
ie c h a ś , D o bryi bo K n ia ź  T E o lod im erko  brataliubiern  
sw ietia sia  , m iroiiu biem  w elicza /a sict, ne cho-  
iia  n ikom u z ła , toho d ie lia  m ezi im i sta , c/iotia ia  
u ła d ili .  Iza sła w  źe p o sła  k TT o ło d in  erku sw ata  
(ob: niżey) l i iu r h e w u , h la h o h a  emu: w w edi rnia w  
liu bow  k slry ew i. TT o ło d im er u że m o lia szcżu sia  o 
J za sta w ie, h łahoL ia : B  h p o s ta w ił- nas w łostąle: 
w  m est z ło d ie ie m , a w d o b ró d ietel błahoczes/yw yni, 
synow ec w a m  ne tw o r ils id  p ra w , no k ła n ia eisia  
w tedy Xiąże Halicki nie był ieszcze swatem Suzdalskiego, 
albowiem syn iego ożenił się z córką Jerzego iaż  po za
warciu pokoiu.

(826) Ob: Kiiow: Kron:
(327) O wiarołornstwie Jerzego po zawarciu pokoiu, 

powiedziano w Kiio: Kron: K r e ś l C ielo w a sza  iako po
P ereia sla w sk o m  T o tk u  czto budet po hrableno, i i i  
sta da  i i i  czela d , czto i i  kom u sw oie p o zn a w szi, poy- 
rnatiż po licu , Iz a s ła w  że p o s ła  m u żi sw oia i  T i - 
f pony, sw oieho d ieta  tow aru i sw oich dieta  sta d  
eho żebicisze o tsze ł, a m u żi sw oieho d elia  sam i ie - 
ch a sza  a d r u z ii T iw on y  sw oia sa m i p u szcza sza , a 
ta ko  p riech a sza  k H iu rh iew i i  na czasza  p o zn a w a li  
swoe. H itirh iy  że toho w sehó ne u praw i  .. Iza sła w  
że  p o sła  k Tl ia cze sła w u  i k H iu rh ie w i. s ża ło b oiu . 
i t. d. Nikon: Kron: mówi, że mieszkance Kiiowscy kotba- 
iac Wiaczesława za otwartość, chcieli go mieć swym xięciern, 
leez synowie Jerzego namówili Boi ar ów, żeby się temu sprze
ciwili. W  Kiio: Kron: J za sta w  że p iie c h a w  sede w 
Ł u c k u , w id n y  ze deń poiecha w  Peresoi nicu, i  tu  
iz ie c h a  H le b a , (który  miał sobie poruczony i Drobobuż) 
J łlieb  że slo ia sze w ysze horocla, i  edw a u lecze  sam  
w  horocl, a tow ary eho w zia sz a , i  d ru żin u  izym asza  
i  k o n ie  eho za ia sza  i  in u  d ru żin u  e/10 zaiechaszct ot 
h o r od a, i  ne bie s k im  stoia/i protiw u. TE y s ła w  że 
Jiłeb  i  recze Iz ia s ła w u . Jako m nie H iu rh iy  ofec 
tako m n ie i  ty ot.ec, a az tv k ła n ia ła ś  ty sia s m o
im  o ceni sam w ddeśz a m ene p u sti k oIc.iu, i  cie- 
łu y  k m n ie Sw . B o h o ro d Jciu , iako m ene ne p r im e- 
szi. Iz a s ła w  pozw ą eho k sobie na obiecl, i  ot tu da  
p o ia  s soboiu do D orohobu zia , i  tu  p r is ta w i syna  
sw oieho k nem u, M stis ła w a  do K o rca , i  tako p ro - 
w o d i i  za  Tor czek , i  recze em u  Mstisław, p o ied iż

bra-

A
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bratie h o lciu  a w ołost otca m oieho i  m oia  po I lo ry -  
n iu ... H leb poyde na TJszesk a Iz a s ła w  na H olsko  
T a k  unito  (te mieysca nie są nam wiadome) w C zern yia  
K ło b u k y  i tu  p r iech a sza  k nem u w si Czeru i i  K ł o 
buki. W z m a  (Izasław) s soboiu m ało d ru zin y , i  
na sien i k W ia c z e s ła w a  i p o k ło n isia  em u W i a c z e 
sła w  ze s sta p ro !iw a  1  za sta w u  i cieło w a sta sia . i  s ie-  
dosta  oba po m i es tu i  t. d.

(3s8) Jza sta w u  osw oiw szu K yew , p o sła  M sti-  
sta w a w Kanew . M s t i  ła w  ze p o sła sia  na onu sto
rom: (Dniepra) k T u rp ie iem  (doTorków ) Następnie oni 
mieszkali na wschodnich brzegach Dniepra. Daley: H iu r -  
hiy  ze p o sła  R o s tis la w a  w pom oszcz brata A n d r e ia . 
R  o s lis ła w  że lina k Sakow a izk o n i T u r p ie i u D n e-  
pra  następnie Saków  leżał także z tey strony. —  W  Kiio: 
Kron: p rid e  k / za sta w u  w iest ize  14 o ło d im er ko uże  
p e r e sz e ł W o ło ch  ow idet m im o M uniraew , k P F oło -  
darew u. (w  teraz: Podolskiey Gubernii) Iz a s ła w  i e  p o 
sła  k M s tis ła w u , synow i swoemu, reka em u: idet na  
m i a 44 o ło d im er H i licz  sk i , a poyde w b o r zie  poym ia  
B eren d iczi. Sam  ze Iz a s ła w  s B oi ary sw oim i iecha  
k W ie c  zestaw u W y szeh o ro d u  i t. cl. Izasław szedł 
od Kiiowa do Zwinogrodu, z tam tą d zaś do rzeki Stulmy i 
Ollamicy, i stoczył bitwę z Xięciem Halickim, koło tera- 
źnieyszey Tomaszowki w Pow iecie  Wasilkowskim. Z pier
wszym byli: brat Włodzimierz i syn Mścisław. Z o ny  i dzie
ci Berendieiow zostawały w  miastach Porosskich t. i. na 
brzegu Rossy leżących. Daley.- // oło d im er ko stoia sze  
w e r c h , O lsza n icy , i tu ot Iza sła w a  iecha,wsze clo 
so ln e  a i u ra disza  na koni eho, i  nekoliko  m użey  
ia sza  a, u Czerń: K łobuków  m uza iasza  i  priw eclsze  
k W  o ło d im er ku i  t. d. D ałey W o ło d im e r  ko że, w i-  
d./.ew, ize  K iia n e  p o b ia z a t , a C z e m u  T iło b m i za ii  
je d u t ,  i  r e c z e : Iest est: byli tu Jza sta w u  neliclie i s  
po łky  sw oim i w hora ch. I  za Hem, P o łk  Iz a s ła w  
u cięlie, ci oni n iesm iesza sia  po n ich  ra spustiii.

(329) W  Kiio: Kron: Iz a s ła w  że p r it ic z e  k K yew u , 
TT ołod t m ieria  ze d r uzi na po sli ze z.ad eho, owy iz y ■* 
m asza, a d ru hia  izbisza; TT ia cze sła w  że biasze do 
neho w iecha ! w K y ew  s ie ł  na J  tir o s ła w j i elworie. 
Iz a s ła w  ze p riech a  k TT la cze sła w u  i  tu dum aw sze , 
n a cza sla  obiedati, i  w io 'w rem i a p riyde H ilirh iy  s 
sy/iY sw oim i 1 TT o ło d im er 1 Jza sta w  H a w id o w icza , 
i  O lko w icz S w ia tosła w  i synow ec eho na bereh  
p r e tiw u  K yew u. K yane ze m n ożi po iech a sza  w n a -  
sa diech  k Ih u t h iew i a dr u zi n a cza sza  d ru zin u  eho  
p erew o zifi w I  ocl oh e. Tl / ac te  sła w  że  s 1  zasta w om  
er kost a: na nt ne u r e n u a  nyn ie ie s t . . .  i  p o w elie  (łza-

2'om II, n 2
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sław) d ru żin ie  sw oiey s bratisia  u D o ro h o żicz ia  (ob: 
tey Historyi T. I uw. 422) a sam. dozda w  n oczi, p o ie-  
c/ia iz  Kyew a. EE u triy  że  deń priyde EE 010 d i m er  
JHalickiy k O lk o w ie  m ohilie, takoźe i H iu rh iy  prie-  
eh a  k nem u  (wraz z inne mi Xiążety) i  tu  sia  ciełuw a-  
sza ne ss ie d a iu c z i , ,s koruy u S ieto m lia  na b o lo n i i  
zdum aw sze posłasza, p o  J za sta w ie S w ia to sła w a  
E E sew ołodicza , i  B ory sa  H iu r h ie w ic z a  i  h on isza  do 
Czertowa, liesa  / ne postih sze eho w ozw ratiszciś  —  
1  i echa IE o ło d im erk o , k H y s z e h o r o d u  k sw iatom a  
M u czen n ik o m a  p o k ło n ils ia .... f  /■ Sw . S o fii i  k S w , 
B o h o ro clicie  D es> a tim iyi 1 w P cczerskoy m onastyr.

(330) W Łucku panował brat Izasława Swiatopełk; 
i  syn Mscisław. W łodymirko zostawił syna Jerzego w  Pere- 
sopnicy.—  Tatyszczew mówi o przybyciu do Kiiowa Igo
ra, wnuka Igora Dawidowicza, o urazie czarnych Kłobuków 
na Jerzego, o pochodzie Nowogrodzanów w  ziemię Roslo- 
wską i t. d.

(3 3 1) P rid o sza  P o ło w cy  w p om oszcz H iu r h ie -  
w i na 1 zastaw a. I liu r h ie w i eszcze ne ra sp u sliw sziu  
<woini O lho w iez , p o sła  S w ia tosła w a  El sew o łod icza  
P e r e ia s ła w liu  k synow i sw oiem u B o s tis ła w u  doby  
ia  u k r o tił i  wm o t i ł  opiat. Onem  że p a ko stia szczim  
Li u dam zb ieh szim sia  w Liorod, n e sm ie iu szczim  n i  
skota ■wypusti.ti, p o sła  H iu rh iy  A n d r e ia , i  stw orisze  
m ir s n im i. A nctrey osta u brata P e r e ia s ła  w Li; p r i-  
sp iew sziu  p ra zd n ik u  IE7 zd w iżen ia  czestnaho kresta  
( i 4 W  rześ:) pra zdn ow a sza  w C erkw i S . M ic h a y ła  
N a  u ln y  że  deń jecha  A n d r e /  K iew u . T o e  ze ose- 
n i  da em u otec w o ło st T u ró w  i  P iń s k , i D o ro h o -  
buz i  P eresopn icu. A n d r e y  że  p o k ło n iszes ia  otciu , 
i  szed  secie w P ereso p n icy ... T o e  że zim y p r isy ła szi-  
sia  n a cza  Iz a s ła w  k A n clre iew i reka: b ra lie  w w ed i-  
m ia k otciu  w  łiubow . I  p r is ła s ze  k nem u r o z ir a ia  
n a r ia d  eho, i  kako str o ił horod, bie bo p ręż iz ie c h a ł  
brat eho tu H lieb, tohoże i  zclie ło w ia s z e , N o  ne  
s by s ia  m ysi eho. Jerzy podług wyubrażenia Tatyszczewa 
odpowiedział na przełożenie Izasława K o h d a  on ne u lia -  
źeJtsia wo E E ła d im ir ie  to ia  dam  em u ta k u iu  że 
obłast,. ha ku iu  on d a ł Ih o r  i  u.

(332) W Kiio: Kron: Iza sła w  recze-. stryi m iw o - 
ło s i  i  ne dast; ne ch oczet m ene w R u ssko y  z e m li , a 
ET o ło d im er  H a lick iy  po eho w eleniu  zc m liu  moi.u 
w z ią ł a opiat k IE7 o lo d im eri u choczet p r iy fi na m ia. 
Iz a s ła w  ze to w zdum aw , i  p o sła  brata sw orho , I E o -  
ło d im e r a , w TJhry k fio ro lew i i  recze em u, ty m i  
esi sa m  r e k ł takoźe TE7o ło d im er ne sm ieiet holow y  
w s k ł o n i t i .... ET o ł o d i m e r  ź e  p r o h n a ł  m i a  i z  K y e w a y
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Geyza w ystąpiwszy w  pochod, doradzał Izasławowi aby 
szedł do Halicza z drngiey strony, daley: F F o ło d im erk u  
że  brachu p r ia le łi  w U hriech , ip o w ie d a sza ... T F o ło -  
dim erko ze  w to w rem ia sto ia sze u B ełza , i  tu pow rha  
w ozy sw oiu  a sam  pohna z d r u ż in o iu  k P er  e my s z li  u. 
K o r o l i e  p roszed  hora i w zia  Sanok horod  i  posacl- 
niła . ieho iasza.... I I  ołodi m erze p o sła sia  k A r c h ie - 
p isk o p u  K u k  nisze w i i ko in ie m a  dw iem a B isku p om a  
i  k m uzem  K orolew ym ... B la s z e  bo o D im itr e w ie  d n i  
u ie .... K o r o l że poyde i  F F o ło d im era  S z iu r ią a  swo
ich  o p o ia ł s sobolu w JJhry, F  toż w rem ia Iz a s ła w  
zh a d a w sia  z ziatein i s sestroiu swoieiu Korolewoiu, po- 
iasza u Bana dszczer za Wolodnnera (o Banie ob: w y ż e y  
uw: 2^4) i posła sza  ia  k Iz a s ła w a  k U  ołochm eriu  
na pered. K o r o łze  w eh ku  czest stw ori em u  (Włodzi
mierzowi) i  sestra eho, oclan w sze ieho  i otp ustisza . 
K o r o łz e  recze: (Izasławowi); Car na m ia Ilreczesk iy
w staw aet r a liu , i  seia my zim y i  wesny ne Izie na  
konie w sesli• no obacze otcze iw oy szczęt i  moy ne  
ręczno esta... I  recze Iz a s ła w  bratu sw oiem u: B o h  
ti  p o m o zi ize  sia  esi po trud  nil; no zd/e p a ki m oiey  
snosie a tw oiey zen ie  u d o łż iło s ia  (czas długim się zda
wał). FCtoz w rem ia Iz a s ła w  p o s ła ł  bi.asze JJhry n a  
korm  w U sti ło h  i  tako p o sta w  priw ed e B a n ow n u  za  
brata. Daley w  Kiio: Kron: Iz a s ła w  p riszed  i sta w y sze  
Pcresopnicy: i  p o zze Z a reczesk . T u  następuie opis rady 
łzasława z Boiarami. Daley: O tto le  ze p u sti brata sw o-  
ieho Sw >atopolka. b liu sti J} o ło d im eria , i  sam  poy
de z brat om  TF ołod im erom  i s synom  M s lis ła w o m , i  
s Borysom  H orodenskim  k D o roh obu zu.... i  p ereszed ' 
M oryniu  tu i  sta  na ch o tr i , i  otto lie  poyde k K o 
recka i  K o r cza n e  w yszedsze p o k ło n isza ś emu, ista  
na recie, ne d oszed  S tu c z i. JF o ło a im er że I la lic k iy  
p r is ła  k A n d r e ie w i T F a silka  J a r o p o łćz icza  (niezna
jomego) reka: poyde, bra tie , k  m nie. A n d r e y  m ia sia  
s n im  u M yńska.... Iz a s ła w u  że p riy d e w iest, i i e  
T io ło cły . I I  i lic: i  A n d r ey  H iu rli: i U '  o ł ody m er A i i-  
d rei ew icz  (wnuk Monomacha) p r is z li  k D o roh obu ziw  
s s iło iii  w elik o iu  i p ra w ia fsia  czerez M oryniu w u tr iy  
że den Iz a s ła w  pereyde S łu c z  i  porde czerez czertów  
lies  k TJszsku i  pereyde reku U sziw  p o d  TJszskom... 
i  tu  p r iy d o sza  strelcy IF o ło d im e r k a  na bereh... I z a 
sta w  że  ot sta pia  i  iest rieczka  m a ła  do hor oda i l u  
is p o lc z is ia  i  str ieła ch u sia  o niii... i ia sza  u H a licza n  
m u z a 'i  w proszasza K n ia ź  toy hdie? On ze recze: za  
h erodom  p rw yi lies ; tu sta tako recze : s iła  w asza za  
nami.: tu sia sżdem .,.. Iz a s ła w  ze o tto lie  szecl i s/a 
u S w ia lo sła w ie  k rin ićy ... iako że  l ia s łu w lim  storo*

23*
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żem  zr ie ti biasze na H a lic k i a ohni... 7  uha da Jza -  
sła w  p o \ ii czerez nucz k Jkliczsku... i tu srietosza i 
d ru żin a  m nohoe m nożestw o , ize  sied ia chu  po T ete -  
rewi, i  M iczarie sn im i.... Iza sła w  że pereszed z a 'T e -  
terew  (w  innych Kronikach, za Ros: i za warownie) i ta  
s siede konem  o p o cziw a ti, i poyde k W z d w iz e n iu , 
ż.v/a c/o w e c z e r a z recze. zd ie  Li s to ia t£ cz ii  by- 
cliom  seia  n o czi , p o ie ch a li? ... ize  w am  budet, łz ie  na  
B i e l  ho rod w ie ch a ti , ćo I liu r h iy  hatow  precl nam i
b ieh a ti   P a k y li ne łz ie  a w C zern yia  K ło b u k i
w jedern.... I  rekosza TJhre: m y  h o sti tw oi eśmy.,,. 
a kom onie pod nam i. .. 1 recze Iz a s ła w  bratu l l o -  
łodim eru-. p o ied i na p ered  h B ie łu h o ro d u ... a. p o czn u t- 
sia s loboru b iti, /y £ im m  w iest p o szli a sam  sia  
bry i  do obie d a , a  żczz /ca A b r a m l most pereieclu , 
Hubo druhoycle w iedu w Czernyia K lo b u ky  p o ied u ż  
na Jliur/iia  w K yew u. P a ł y  ii. iz ied iesz  B ie łh o r o d  
a sty/n k nam  p o s z li , 7 m y  k tobie .. B ory s p ia szeria  
sie ń c i s clrużinoiu i  s popy... A s z c z e  by ne mytriik 
ust er ech i m ost p er em eta ł, /o iaU bysza:..*. P o łc i  Iz a -  
staw ow y p riiech a w sze  k m ostu  kliknusza i w truby  
■wstrubisza. R ie ło h o ro d cy  że potekosza k m ostu, i po- 
m o stisza  w b o r z ie  most. Iz a s ła w  ze p erep ra w i p o łk y  
U h o rsk a ia , do sw ieta  czrez m ost icle h K y e w u ....  

B o r y s  ze p r ib ieże  k o lciu ... I t iu r h i biasze na K r a -  
sn on i dw orie i  t. d

( 333) W Kiio: Kron: Tohda że TJhry na Fariech i 
na skokooch i lirachu , na I  aro sław He dworie. Xe Szczer-  
batów, w yob rażał  iż  Lu iest mowa o m uzyce, iże la r ,  zna
czy lanfare! Nie: Farami, niekiedy wogóluośei n azyw a ły  
się konie, niekiedy zaś w  szczególności konie Arabskie (ob: 
Diukanza Gloss: pod wyrazem Pliaras). W dawney powieści 
Rossyiskiey, pod tytułem C zyny i życie Deugieniusza A k r y-  
ta, napisaney, iak ze stylu wnosić można w  XII. lub XIII. 
wieku, (ob: tey Historyi T. 111. uw. 272) powiedziano: kto 
se/nu ne d iw i t sia iako drzost jaw i unoszą, kakołoś nahom 
brze faria brzaho: W inne 111 mieyscu B a k  lar ponim (Eu- 
gieniuszem) skakasze, a on horodu na nem i hraet.—  Ni
kon: Kron: mówi, że Izasław, pochlebiaiąo Kiiowianóm, na
z y w a  ich oycami, siebie zaś niewolnikiem!

(334) Włodzimierz stał koło VIicz.ska i w ybrał  poda
tek od mieszkańców iego, nazwany ii w W oskr. i Rost Kron: 
Haliczananii, zamiast Mi'zanów.' Daley: poydusza (Andrzey 
i brat iego stryieezny Włodzimierz Amlrzeiowicz), na ust 
Pripeti i net Dawidowa Bożenka ot Lo le  że poydosza kwo Strec-  
skiy horodok k otciu swoiemu. W rękop: iperebred Dniepr 
na TVor o wiezie lide (Andrzey) w Horodok. Nikon: Kron: 
wszędzie W ę g r ó w  łączy z Czehami.
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(335) W  o ulriyże den Izasław posła k diadi s wole
mu Wiaczesławie i t d .  Położyliśm y tu ten sam rok c o  i w  
Kronikach t. i. n 5 i rachuiąc od Marca lecz Izasław do Ki
iowa szedł iuż w  następującym roku podług teraznieyszey 
rachuby od Stycznia Daley wo utriyże deń posła W ia cze
sław k izasław  u reka: synu! aszcze esi na mnie czesi poło-  
żił. Daley: iaz uże esma star, i  diet wsich diełati ne mo/iu. 
i t. d. Daley: W o tretiy deń pozwasta k sobie Uhry. Izasław 
mówi do Xięcia Smoleńskiego: mno/io mi esi bratie oponużiwał 
położyli czesti, na striewi naszem. Daley w  Kiio: Krom 
Hiurhiy że posła k Czernichowa, k Dawydowiczu W ołodi- 
meru. i  k Swiatosława k Olhowiczu reka tako: Se uże Iza- 
sław w K y e w ie  poydesta mi w pomoszcz. Swiatosław że 
ne dożda welika dne, no poyde w ponedelnik Sw. JSedieli, 
a wo wtórnik rodisia u neho syn , w kreszczenii Heorhiy. 
a mirski ihor I I  elik że deń wzia (Swiatosław) w Blsto- 
w itie, i oltuda poyde k Czernikowu, i  .•> brato/n W ołodi- 
meroni *poydosta oba w łodiach k Horadku k Iłiurhiewi. 
l'ohda że izasław  Dawidowicz ide k Kyewu k W ia cze
sław a i k Iza sła w a ... Istasza u horodka (Swiatosław i 
\\ łodzimierz) i tu prazdnawasza llieorhiew deń.

(336) 'l ak się w  Puszk: to iezioro nazywa. W  Troick: 
napisano było Dalebskoe inną zaś ręką poprawiono Dcdeb- 
skoe iak w  nowszych Kronikach. Nad brzegiem rzeki Z o ło -  
teza, znaydowało się miasteczko W iszeńki.—  W Kiio: Kron: 
powiedziano, że Jerzy stał w Roduniu: Wiatyczew b ył  n i
ż e y  T.rypola. W Kno: Kron: napisano: slasza na Wytyczewie 
u Mirosławskaho seta , proliwu sebe” W mieyscu na którem 
stało miasto Zarubańce. P olow cy  rzucili się do Dniepru na 
koniach, Piossyanie zaś iechali za niemi w  łodziach, (ob: 
Kiio: Krom) Tatyszczew dodaie, że Izasław kupił  wiele 
Greckiey zbroi, że Włodzimierz Czeruihowski niechętnie 
przeszedł na stronę Jerzego, przeciw rady Tysięcznika Aza
lia: że Swiatosław Olgowicz rzek ł  do tego Tysięcznika:

Przekupiony iesteś od Izasława, albo teź niechcesz opusz
czać młodey żony twoiey.”  Z e  lzaslaw Dawidowicz, za ta- 
iernną radą Włodzimierza, poszedł do WXa. Historyk nasz 
mówi ieszcze , że wielu zakonników Ruskich iezdziło pod 
owczas do Konstantynopola, z tamecznym Biskupem, w  ce- 
Ju widzenia go na urzędzie Metropolity Klemensa, że Ema
nuel, nieprzyjazny Monoinachowi, w  liście sw oim , radził 
lzasławowi, aby niszczył klasztory —  i t. d.

(337) W Kiio; Kron: Stoiachn (Izasław i sprzymie
rzeńcy iego) u Iwana i wrotiszesi k Kyewu, i poczasza 
dumali, izasław  że s bratom Bostisławom choliasze pro- 
tiwu im bilisia, drużina że eho (i wszystkich Xiążąt) utia-  
hiwachu ottoho: i  K y a n e ... i  Czerń: kłobu i rekosza: ra-  
tniy naszi na konich; a ty k nim poiedisz, a 011 (Jerzy)
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p o y d e t  ko Rsi i bo bie budet o stawi ti swoia pieszczą. P o - 
desze w Kyew, a k nam prislawite brata, swoieho, W ołodi- 
niera, at poiedem k swoim wezam, zaiati zenu i  dieli i 
stada poydem ze k Kyewu, a wy budete do weczera w Ky- 
ewie. .  . .  choczem holowy swoia złożyli za was.

( 338) ] }olowczin iat koń pod nim za powod i wzwra- 
ti, i ła ia  drabinie swoiey. Druziy protiwu Ładskich woro-  
tom na pesciech biac usia.

(339) Ob: w y ż e y  kar: 1 o3.
( 340) Kyane ze rekosza da poydem wsiem i bez omien- 

ki aszcze koy mobet nze drewo, w rucie wzibtl i t. d. Daley: 
toJio dne ( Kiiowianie piesi i konni ) priszedsze stasza u 
Zwenihoroda 1 którego iuż nie było) a na uf.rie ze stasza 
u W a sitowa k obiedu. —  H iurhij ze priszed i recze Bie-  
ło/iorodcem wy estie liude moi; otworile mi horod. Bekosza 
B ie l  o ho rod ty, a kyew ty sia otworił li? a u nas Kniazi W ia
czesław, Izasław, Rostisław. Hiurhiy ze poyde czrez bor, 
k werneszu, i ot luda ide za w a ł, 1 sta uwziatlicie, tu bo 
nadieiaszesia Halicknho Kniazia k sobie: posłał bo biaszet 
k nemu , otslupia ot Kyewa, synowca swoiecho M,rołodime- 
ra Andreiowicza.

(3 i  i ) W Kiio: Kron: Storobewie ieckawsze podH iur-  
lliewi pałki i honiszas sni/ni, w 4 deń prez sołnca W iacze
sław i Izasław po \ dosza w ał na czlstae p o le   Sloia-
szczini ze im do weczera , priszed H i u r h i y  za But. — Sw i- 
taiuszczub piątku poyde Izasław. H iurhiy z.e ne chotiasze— 
eszcze bitisia, Izasław u be pacze prislupaiuszczu i ustroy 
.Boh rnhłu. . .  tolko do konec. kopia widieti 1 priproszaś 
h ozeru o boi, i razicie ia ozero . .  , M h ta z  i odiasza w P o ł-
dne i uzreszaś połcy oba poły ozera   i biachusia na
krylach a samiem polki} ne łzie bie ziecliatysia lako ze 
bie k weczeru. i poyde Hiurhiy za szołomia . . . .  W iaczesław  
ze i Izasław poydosza po nem, na. wrch ozera Hiurhiy be 
zayde, za mułyi Hutec, i  pereydia hriaznn tu , i  sta na 
nocz W iaczesław £e i Izasław i Rostsł: stasza protiwu, 
emu iako be strieły ne dochodiachu. Na utriy ze deń w Pia- 
tok tu powtórnie ten sam dzień co i w y/ey)  iako znrie po- 
czaszaś zam m ati, pre.be u Hinrha w polka w bubny i w 
trnby wstrubisza takob i  u Izasław a. ..  Hiurhiy ze poyde 
na werch Bnlca Wiac.zesłctwbe i Izasław i Rostisław ta
koż. . . .  Toltdaz f f  lurhiy poworoliaczL polki swoia, poyde 
k welikoniu Rulow i, nazad nechotiacze bitisia, no eho— 
tiacze zayti za Iiut i bdati. Wołodimera Haliczskoho. 
W iaczesław  ze Izasław puslisza penin/l slrelcy swo- 
la i Lako naczasza iezdźti w zad połkow i wozy u nich 
o tym cisza. Jpuliew źe to Hiurhiy i synowe eho i ze 
ne Izie im pereyli za Rut i tako oborotiaczisia. i t. d. 
Podług rękop; Kronik Izasław dognał Jerzego za Stuhną: tn
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silny deszcz z wiatrem przeszkodził dokończeniu bitwy: roz
poczęto układy: i Jerzy  ku wieczorowi przebjT Rut w  Pią
tek odbyła się bitwa (17 Lipca: iak w  Nowogr. Kron: lecz 
dzień ten przypadł wówczas we W torek:. Jerzy opuścił 
mieysce; b itw y w południe tegoż dnia przeprawił Sle za 
Dniepr w  Wiatyczewie. W niektórych Kronikach dodano że 
w  Piątek sami Olgowicze (slryi i krewny) chcieli iuż poko
iu; P o ło w cy  zaś bitwy.

(.342) Izasławu ze leżassczii na poboisczi i iako wo- 
shopisia, pieszczy że Kiiane chotiesza ubili i, mniaszcze 
protiwnaho (maiącgo za nieprzyjaciela) On że recze: K n ia ź  
eśm i recze edin ot nich: takow est i nadoben. i t. d. (ob: 
Kiio: i V\ oskr; Kron: Zapewne Chrzesciańskie. imie lzasła- 
wa było Pantaleon, albowiem on nosił na szyi obraz tego 
Świętego. Ucieszeni w oiow n icy  podia wszy Izasława zawoła
li Kirie eleyson! tatyszczew to co w  Kronice o lzasławie 
powiedziano odniosł do Włodzimierza Czernihowskiego.

( 343) I  Lu ubisza M'7ołodimera Dawidowicza dobro-  
ho ihorolkoho Kniazia Czerńihowskoho; chociaż on, nie 
wstydził się rabować swoich bliźnich, być zcjraycą i k rz y w o  
przysiężcą. Zona V\ łodzimierza po iego śmierci uciekła do 
Połow có w  i wyszła za mąż, za ich liana Baszkorda , (ob: 
V\ oskr: Kron: T. 1L kar. 48 ). Tatyszczew m ow i,  iż tysię- 
cznik zabitego Xięcia Czernihowskiego Azaryusz C zu d in , 
ścigał Swiatosława Olgowicza, uciął g ło w y  dwóm głó w n ym  
radcom iego i posłał do Swiatosława, W Kiio: Krom R e 
cze  (WXe) Jza sta w u  D a w id  <wiczu: se/10 1 W łodzimie
rzu) uże n a m  ne kreślili... T y, bratie , n a ra d is ia ; 
w zem sze sw oieho brata, iecli k C zern ik o w u ; a aż i i  
po m oszcz p i ip i tazu . R u d i  ̂e nynie do w eczera  co 
[E y szeh o ro d ie. Iz a sła w  z e s d u m a w  s bratom. R o 
st, i sław om , 1 p u stisza  s n im  R om an a, syna R o sti- 
sławlicL.... i  druzin u. I  p o i ech a Iz ia s ła w  s R o m a 
nom  i  siedie. na sto lie  w C zern ik o w ie . .. S w ia to sła w  
O thow icz i  T E sew oło d icz S w ia to sła w  p erebieh osta  

D n ep r pow ysze Z a ru b a , ib ie z a s ta  w horodec. S w ia -  
tosła w  z-c O lho w icz bie tia zek  tie ło m , i ot tuda p o
s ła  k C zern ichow u  S w ia to s ła w a  IE sew o ło d icza  a  
sam  ne m oże iech a ti . S w ia to sła w  że  pri/ina k P e -  
rew ozu D esny  1 i  tu byst em u w iest, i  ze uże Iz a s ła w  
D a w id o w ic z  i  R o m a n  w ie ch a li w C zern ików , i to  
D ysza w, p o b ieże op ia t'a  a stryew i sw oem u p o sła  
rekuczi: ne le zd i siem o : . .. S w ia to sła w  że OLhowi.cz 
s h s z a w  i  ze H eo rh iy  s W ia c z e s ła w o m  i  s J z a s ta 
w em  u ła d iłs ’ a... i  so w o ku p isza ś i  synowcem  sw oim  
s S w ta lo sła  wom lE se w o ło d ic z e m  , i  p o sła sta sia  k 
1  za sta w u  ( Dawidowiczowi) reku cze: bra tie! m ir s/oif. 
do rat i; a rat do m ir a ; bralięt eśmy sobie, a p riy m i
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n a s  k  sobie a  se o tczm ie  m eżi nam a dwie-. Odina. 
rnoe/10 olca, a d ru h a ia  tw oi eho : ty z p ity m i D a w i
dow a , a czto OLhowo, ato nam  d a y .. tza sta w  ie  
ch ristia n sk i u czin i i  o lcz in u  im a  w zw o riti a. sw iu  
so bie p ria .

(344) P o ło w cy  id o sza  wo sw oia si Iz a s ła w  ze  
s s fr y em  w o zw ra h sza sm  w Kyew... Iza sła w  słyszą  
H iu rh ia  s E ereiasław Li s W ia c ze s ła w o m  i bratam  
S w ia to p o łk o m  i s B e r e n d ic z i p erebrod isia  u Z a i uha  
i  stasza u M a ze w a  selca tow ary . . . . .  I  hiszas u Pe- 
re ia sła w lia  po dw a d n i ; w tretiy  że deń m noho izb i-  
sza p ieszec i peredhorodi.e poż/iosza. W ia c z e s ła w  ze  
i  Iz a s ła w  p o sła sta  h l l iu r h ie w i.  i t. d. O powrocie Xa 
Halickiego z Bużska ob: Kiio: Kron:

Jerzy zostawił syna swoiego Illeba w  Pereiasławiu: al
bowiem Roscisław syn Jerzego który był Xieciem Pereia- 
sławskirn umarł w  tym że r o k u ,  w  Wielkim tygodniu, ra
no w  wielki Piątek i pogrzebany przez braci Audrzeia Hle
ba 1 Mscisława w  Cerkw i So Michała niedaleko stryiów An- 
drzeia i Swiatosława W  łodimirowiczów. Tatyszczew pisze, 
że Rościsław chcąc sam ieden opanować Monarchią, naniósł 
wiele złego, i oyciec go tylko żałow ał.

(345) Izasław ieszcze przed bitwą z Jerzym , znaydu- 
iąc się w  Zw inogrodzie, miał wiadomość od swoiego syna: 
Król zięć tw o y  posłał cię abyś mi pomogł, lecz nigdy nie 
dawał pomocy; iuż z swemi przeszedłem górę W  krotce zaś 
iak będę potrzebował, pr/.yidz gdy przeciw mnie wystąpią. 
Izasław odpowiedział. To iuż niech na sąd Boski idzie, 
ciebie zaś synu ia zawsze potrzebuię. Daley: Stawszeie 
Mstisławu u Sapo/iina, (w Gubernii W o ły ń s k ie j  niedaleko 
Ł ucka wieś Sapohow) EEłodimir że Mstisławicz trysła pi-  
tie mnoho (Jhron Rozbity Mscisław uciekł do Łucka Kroni
karze W ęgierscy wspominaią, chociaż nawiasem, otey po
rażce ich woyska. Hungari a Rutenis et Cumanis (Połowców, 
małe accepli (ob: Turocz. Chroń: Roz: L X V 1). Tatyszczew 
pisze, że Włodimirko uciął u szy  i nos W o d z o w i  Węgier
skiemu. W Kiio: Kron: Pride Izasławowicz i  ze syn eho 
pobieżen, a Uhry izbity i  recze słoto o to, iakoź i preże sły- 
chachom: ne uydet miesto k hołowie no hołowa k miestu; 
no aby Bóh dał mnie zdorowie i Koro lewi a mstiem byti. 
Co do porządku rzeczy tu opisanych, trzymam się rękopi- 
sm ów, oraz W o sk r:  i Rost: Kronik

(346) W Kiio: Kron: Hiurhiy że ide (do Suzdalu) na 
Nowhorod Siewierski k Swiatosł: Olhowiczu, on że priat 
eho s czestia welikoiu i powozy da emu. Izasław sowoku-  
piasia s Dawidowiczem i Świata sław 0111 JEsewołod: i  szed- 
sze Wsewołod: i szedsze razwedosza Hor od oh Hmrhiew i 
pożhosza eho. Cerko w że bie w nem So M ichayła kamen-
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na, a  werch ieia drewom narublen i to zhorie. S ło w o  Iliur-  
hiew Horodok t. i. Gródek, czyli Gorodec należący do Je
rzego.-—  zmusiło Tatyszczewa do sądzenia, że Jurjow  i Ho- 
rodec iest iedno mieysce. Tatyszczew mówi tu o przym ierzu 
YVXa z Połowcami.

(347) Izasław ieszcze w 1 i 4 i ro k u , w  zimie w ystą
pił  b y ł  przeciw W łodimirka, lecz pow rócił  od K orocze-  
w a czyli Koraczewa, niegdjrś miasta, dziś wsi w  Gubernii 
W ołyńskiey  nad rzeczką Kin czyk ą . . Daley: posła lzasłau* 
syna sw o ieho Mstisława w L ia ch i, i w  JJhry, wabia ich 
w po moszcz na TFołodimerha. Lachów e że ne idosza, a 
JJhry idosza. Posłaze Korol (Węgierski) z 1 zastawem, reka,
otcze! kłaniaiutisia  a ż t y z d ie  uże poszedł, a t y p o y d i . . .
Izasławże (ob. Kiio: Kron). posła syna swoieho Mslisława 
k korolewi w JJhry powesli Korolia na Ilalickoho K niazia i 
skupia swoiu druzinu poyde, poyma ssoboiu W  iaczesławl 
połk wes i wsie Czerny e Kłobuki ehe zowutsia Czerkasy. E li
da he priyde k Dorohobuhu, i  tu pride brat eho TFołodimer, 
i ottole poydosta k Peresopni cy, i  tu pride TFołodimer 
Andreiewicz i brat eho Sw iatopołk , (Mscislawicz) iz M o- 
łodimeria. Swiatopołka ze Izasław s soboiu ne poia , no 
osławi i w TFołodimeri, a połk eho wzia s soboiu. I  poy
de Izasław po korolewie doroźie, eiu że prichodił biasze 
na Andreia IFołodimericzci (ob: w y że y )  Izasław ze pride 
na San reku i perebred. . .  i sta. Tu pride k nemu posoł ot 
Korolia wo stie czeiowiek, i recze: ziat ti sia Korol kłaniaet 
i tako ti prikazał: se uże zdie stoiu 5 deń, tobie zda; p o y-  
di spiesznieie. TFo utriy ze deń. Izasław poyde k larosła- 
whu (dziś laiosławia w  Galicyi) 1 me mmuws ełzo sta na obie— 
du; i tu prisła h nemu Korol muza swocho s poikow bolie 
tysiaszczi —  Izasław ze poyde k Korolewi. . . .  i  Korol wsiecl 
na koń s muzi swoimi, i wyiecha proliwu Izas/awu s rado- 
stiu i t. d. Z Królem byli i bracia iego: ob: Praia Ann: Reg: 
Hung: ks* 111. kar: i38. Węgierscy Kronikarze nazywaią 
W ło d z im ierza  (Lodomerius) buntownikiem, ktorego Izasław 
uśm ierzył pomocą swoiego zięcia. Tatyszczew pisze, że stryi 
nie radził Mscisławowi Izasławiczowi iecliać do Polaków, 
albowiem oni lubili tylko brać pieniądze , i t. d. Daley w  
Kronice: bie ze u Korola połkow y 3. (w  Nikon: 170) oprocz 
Izasław lich, oprocz podwodnych konny i towarnfch. T a 
tyszczew powiada że Izasław miał 80,000 woiowników, 
Wlodimirko zaś 20,000, Serbów i Bolgarów. V\ Kiio: Kron: 
Korol recze: (Izasławowi) poiedi bliz moeho połku, at dobro 
nam o wsem hadati.

(348) Mniemam, że i teraz może być używane to sta
rożytne nazwisko lu d z i , posyłanych na przód wcelu przy
gotowania żywności. Daley w  Kronice: Izasław poyde w 
werch po recie na b r o d y .... inii ze półki Uhorskii mnozi
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id  os z a mimo Izasława wysze na brody. Izasław że to wi- 
<liew; i recze drnżinie, bratie i t. d .—  Włodiruirko stał za 
w a łe m , czyli warownia,, wystupiasia nazad za twerd -sta, 
Stosuie się tu do szczegółowey K r o n ik i , iaką iest Kiiowska 
Rostow: i Woskreseń: vV rękop: powiedziano, żeW łod im ir-  
ko rozbity przez 'Króla, ieszcze przed przybyciem Iza- 
sława chciał co prędzey zawrzeć pokóy, że izasław zosta
w i ł  za sobą woysko, i spieszył do zięcia z samerni tylko Be- 
rendieiami; że Xe Halicki powtórnie był pokonany i zawarł 
pokóy. —  Zbigniew Iwaszicz tu wspominany, iest mniemam 
»yn odważnego W oiewody Halickiego który ocalił Przemyśl, 
w  1 i 44 roku. (ob: w y ż e y ) —  Daley: Izasław że i Korol 
(na zaiutrz po bitwie) s łasza pered hor odom nad rekoiu 
W  iahrorn (ob: w y ż e y  uw: 191 ). W  Kiio: Kron: recze K o
rol: sie kreśl est ehoże Boh priweł po swoicy woli k Sw Ste
fana; któż śeho kr e s t  a cięło wał  ̂ a stnpil i nebudet żiw  . . .  
Izasław posław Petru Borisowtcza a Korol swoi m u żi. . .  
Mstisław że Izasławicz recze: az wam pred inn czestnym 
kres tom mlwliu.kako loho wodita k kr es ta, tako tomu kre- 
staho cieiowania istupiti. Tatyszczew pisze, że lzaslaw 
dał 1000 grzywien srebra na w oysko Geyzy; W łodimirko 
zaś okupił  się 2000 grzywien.

(349) Ob: Memor: Populor: T. II. kar. 101 ?♦
(350) P o lo w cy , O rp iiu ew ie  i  Po-ksobiczi i  wsio, 

P o ło w e czsk a ia  ze m lia , czto ich  n i est m e zi T V o ł-  
hoiu  i D neprom :  Xiążętami Riazańskiemi byli Rości-
s ław  Jarosławicz i bracia iego. Jerzy szedł przez Meńsk i 
Spas do Głuchowa. W  Kronice: 'To/idy ze sły sza w  I V  o- 
łodym erko, id u cza  (Jerzego) w R u ś , poyde K yew u. 
1  za dław  że  wy de pro l i  wu emu. I V  o łod im erko  ż e w o -  
r o lis ia  w  Halicz. W y ż e y  w  Kio: Kron: p r isze d  I z a -  
słciw  h W o ło d im e r iu  (po zawarciu pokoiu z Xi-ęciem 
Halick im) i  p o sła  P osa dn iky  sw oia w ho rody, i  ne da  
ich  IV o ło d im e r . Iz a s ła w  że poyde K yew u , a k K o - 
ro lew i p o sła  i p o w ied a  em u . . .  i  recze : tebiesta u że  
ne w o ro cza fi ni m n ie , 110 tolko ia w lia iu t i , eże est
ss tu p ił W  o to  d i m ir K restn a h o  tfe to w a n ia .

(3 5 1) Ob: Nikon: Kron: T  II kar. i 3 q. W  rękopi- 
smaeh, P ereszed sze S n o w  i  s la sza  u H n riczew a , b liz  
horo da  pereszedsze Kanim. N a  utriy że d e ń is p o łc z i-  
w sze w oe sw oi, p o yd osza  k  h o ro d u  i  s la sza  n e  d o -  

szed sze  Semynia. I V  Kiow : Rost: i  W o sk r . P oy d e  
(H iurhiy) k R erezow u , i  sta u Ś w in i w S o b o t u , . . . .  
P o s ła  (Ile o r h iy ) ot I la r ic z e w  P oło w cy C zerw  how u  
woewafi/... m noho p o ło n n  w zia sza , i S em rn  pożhn -  
sza. Nikon. Kron: wym yśla imiona Xią/’ ąt Połowieckich. 
Temira, Dulepa, Berdata, i zadaie okrutną ranę Andrzeiowi 
Georgie w ie ż o w i—  Daley: P r i d e  ż e  w i e s t  o ż e  W  l a c z e -
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s ła w  i  Iz a s ła w  stoiachu na sey stor oni e- D n ie p r  a i  
O Lii a z . . . .  P r id o sz a  ze ot O lzicz  w M o ra w n in sk u  

(M orowska nad Desną) Id o sza  (Jerzy i sprzymierzeńcy} 
za  Swirt da za Snow . C zy  nie nazywała się Świnia rze
ka wpadająca do Desny między Snowem i Stryźenia?  _
Słowa, na tey stronie Dniepru, świadczą, że te szczegóły 
wniesione w  Kronikę nie przez mieszkańców Kiiowskich, 
lecz Czernihowskich, iak sądzić można

(352) P o ło w cy  zepoydosza  n a P u tiw l , i t u m n o -  
ho z ła  stw orisza .... Juriy  ze ide na S o w h o r o d  S ie 
w ierski k jRylsku. Daley: W ia c z e s ła w  i  Iz a s ła w t
shupiw sze s itu  sw oiu  poydosta na S w ia tosła w a  O l
k o w ie  za k N  ow uhorodu i  na W a s tłk a  H iu rh ie w i-  
cza i  iako ze s ły sz a n a  A łt ie ; i  recze Iz a s ła w  W ia 
czesła w a  Otcze? ty esi uże star . ..  po} di w o  swoy K yew , 
a so rnnoiu pusti połk swoy. Z Izasławem znayoował się 
brat Swiatopełk i syn Mścisław. W krotce także przyszli- 
do mego, krew ny Roman Rościsławicz i Swiatosław W se- 
w ołodowicz. Idąc od rzeki A łty  do Nowogrodu Siewier
skiego W Xe stał koło  Wsewołoża. Daley. w rękop: napi
sano, że Mścisław chodził do kraiu Połowców z Torkami, 
Berendieiarni i Pi( czyngami, w  Rost: Woski': i innych w y 
mienieni tylko Czarne Kłobuki, albowiem; iak to w y ż e y  
uważaliśmy: tern imieniem te narody się nazyw ały. Nikon: 
Kron: dodał tu ieszcze Izasławiaków. W Kio: Kron: M iesi. 
F ew r: poydosza  (Izasław i inni) k N  ow uhorodu S ic -  
w i erskom u i  n a c za ś , b ili u ostrożnych war o t , i  w bo- 
dosza  ia  w h ra d  i  ostroh izfia sza , i iako w yidosza itt 
ostroha i  o/steyuiw sze ot hracla , iclosza w  tow ary  
sw oia. 1 byst 3  den. i  w ysłasza S w ia to sła w , p r o sia 
m i ra. Iz a s ła w  ze ne ch o tia , no u ze bie k w esn ie t 
i  u m irisza ś. Iz a s ła w  poyde s D a w y clo w iezem , k 
C zern ikow u , R o m a n  k Sm oleńsku, Sw ia to sła w  W se~  
w ołoclicz w sw oiu w ołost a l i  a silko  w S u z d a l k  
vtcu... Jakoż priycłe Iz a s ła w  w C zern ików  i t u p r iy -  
d e  em u w iest ot syna , H e Boh em u pum ohł P o ło w cy  
p o bied isza  n a U/iłie i  n a  S a m a rie  i  w zw ra tisza ś  
w  B ereia sła w l, a o lpołon en n y ch  olpusii, w r ó ż e n ie  
sw oie. Iz a sła w  z e  tu prebyw  w w eselił s Iza sta w o m  
J )  a w i  dow ie ze rn; w u tr iy ze  deń poyde k K yew u iw n i-  
de s synom M slis ła w o m , On natychmiast posłał gońca, 
aby uwiadomił Xa Smoleńskiego o pomyślności sw ey  w y 
p r a w y —  Daley w  Kio: Kron: S w io l o sła w  O lho w icz
sw o ln p ia s ia  s lz a s ła w o m  D a w iclow iczem  u choro-  
bra i  u lw e r d isz a ś  ia k o z za  odin  m uz biti, i  c ie ło -  
<oasta kr est.

( 353) Wszystkie szczegóły tu opisane wyięte są z Rico 
Krów Iza s ła w  p o sła  k W  o lo cii m er u Ha lic komu Pe-

23*

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



i8o

tra  B o r is la w ic za  sh re stn y m i h ra m o ta m i zane ty iż e  
blasze i  P erem y szlie  s K orolew y m i tnuzi woclich k 
kresŁu... R e c z e  J T o ło d in ie r : rei bra tiel izw rem e-  
n il esi na m i a i K o ro lia  p r iw e l.  Ostatnie słowa iego 
wyrzeczone do posła: Loko wy dosyt este m lw ili , a ny
n ie p o le z i w o n .. . .  N e  dasza  P etro w i n i pow oza n i  
korm a... 1 iako ze siech a  P etr  s K n ia z a  D w o r a , i  
PT7 o ło d im er poyde k B ożn icy  k Sw . S p a su  na w e- 
czern iu  i  ia k o że  by na. p erech o d iech , i  tu u w id ie  . 
P e tr a  ied uszcza , i  p o ru h a ia  em u i  recze: p o iech a  
m iii R u sky i obim a w sią w ołosti. 1  to rek ide n a p o - 
la ty  i otpew sze w eczern iu , poyde od B ożnicy, a i a 
ko ze by na tom  ze slep en ie  id ie  poru/iasia P etro w i, 
i  recze OLettenie: kto m ie u d a ri za p iecze? i ne m o
że  s toho rniesla ni m ato p o s tą p ili , i ch otia  l i t l ie l i ,  
i  tu p o d ch itisza  eho pod ru c i , i  nesosza eho na h o r- 
n icu , i  w lo zisza  eho w ukrop i m lw ia ch u  ia ko dna  
est p od  s tu p ila , in i i  że d ru hoe m lw ia ch u , i  m noho  
p r ik la d y w a ch u , I  byst w eczer : TT o ło d im er i e  n a 
cza  iznem ohati, w elm i i iako ze by w lia h om o p er e- 
sta w isia  P T o ło d im er. P etro w i że  w yiecha w sziu  iz  
H a lic z a . i  bie em u uze w eczer, i  leza  w B o ls z e w ie , 
i  iako byst uze ku rom  i  p r ih n a  d ietsk i iz  horoda  
k P e tr o w i , i  rek a: K n ia ź  ti m o lw it , ne ie z d i  n ik a -  
tnoze , no ż d i tu  d okolie  po tia  w yszliu. P e tr u w i ze  
w ie d u sz czu , K n ia zey  srnrti, n i t em u D ie tsk iy  ne 
p o w e d e .... i  iako bie eszcze do o b ied a , i  tako iz  h ra -  
d a  p r ih n a sza  do P e tr a . . . .  P e tr  ze p o iech a  w ho-  
r o d , i p r iech a  na K n ia ź d w or , i  tu  sn id o sza  p r o ti
w u em u s sieney s lu h y  K n ia ż y . w si w Czernych  
m ia tela cli, i  eze w zyde na s ie n i , i w id ie  Ja ro sła w a  
sied ia sza  na o tn ie  m iestie  to czern ie  m ia tli  i w t i lo -  
b u cie , takoż i  wsi m u ii  eh o , i  p o sta w isza  Petrow oy  
sto lec  i siede. J a ro sła w  ze w zriew  na P etra  i  ra s- 
p ła k a s ia . P etr  że  n a cza  p r a sza ti czto  se est? i  p o w ie-  
dasza  e m u .. . .  J a ro sła w  że recze ; a m ene B o h  na  
eho  ( Włodynńrka) m iestie  o s ła w ił a p o lk  eho i d ru - 
ż in a  eho u m ene sut: ra zw ie edno kopie postaw leno  
u hroba eh o , a i to w m o ie iu  ruku est..,. A t  ie zd it  
M s lis ła w  p o d lie  tw oy strym en po odnoy storon>e te-  
be. a ia  po druhoy storon ie p o d lie  twoy strym en ie-  
zd u  i t. d. Fu Tatyszczew wypuścił co iest ciekawem, Da
ley  w  Kiio: Kron: N a c z a  Iz a s ła w  dosp iew a ti na J a 
ro sła w a  k Ha lic z i  u, i  iako że by trem a n ed ie la m i do 
M iasopust, i poyde , i  T T ia czesla w  p o lk , i  Iza sła w  
D a  w d ow ieź p u sti s n im  swoy p o lk  i  syn eho M s ti- 
sta w  p r iy d e  s P ereia sla w skim , i  w sią C zern yia  K ło -  
becki, i  ia k o ż  p riy d e k T ichornlu  i  tu p r iy d e  k n em u
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tr a t  W  olod im er, i  S w ia top ołk  iz  W o ło d im e r ia , i  
W  o lo d im er A n d reiew icz iz B e r e s tia , i  tako sw oku-  
p ia sia  w e* u W  olo d im er ia  i  poyde k O  stonkowa* 
T u z  i  H a lick iy  K n ia ź  wy s z e t  s sw oi my p o lk i . 1 za 
staw  ze  p u s li JE  o lo d im er a A n d r e ie w ic z  i  syna sw o
ieho, M stis la w a , a < żerny a K lo b u k y  bitisi.a ob rieku
0 Seret i sam  poyde k 1  rebow liu. JJ u triy  ze  deń  
T eo d o r owy n ed eli -w W tó r n ik  pereyde Seret i  byst 
m lila  w elika  iako ne w id iii  do konec kopia... i  J a 
ro sła w  poyde k T reb o w liu  czerez Sriow i ne u trn ze  
k B rodom ... H a lic k ia  ze m u żi p o cza sza  n io lw tti  
K n ia z iu  swoemu: ty esi m ołod... otec. twoy h o rm ił i  
liu b ił. .. B o le  bo biasze h o ło d n ik  eho dru zin y  (Izasła- 
wa)... W u tr iy  że dcii poyde Iz a s ła w  w ttyew  za  ne  
b ra lia  eho i d ru żin a  ra zb ieh lis ia  biachu. B y s t że  
p ła c z  w elik  po wsev ze m lli I la lick o y .  Nikon. Kron: 
mówi, że Jarosław W łodymirkowicz rozesłał n iew olników  
Kiiowskicli po miastach.

(354) W  55o roku w Abaźie  iuż b y ły  kościo ły  chrze- 
ściańskie, Oh: Meinor: Populor: T. IV kar. ł 8 i .  B iskup
stwo Abazyńskie zależało od Patryarchy Antiochiyskiego 
(ob: Kodina Notit Graec: Episcop: kar. 361 ). Mścisław 
w  i i 53 roku ieździł na powitanie żony swoiego oyca, na 
tu ze oseń p o sła  i  otec p ro tiw u  m a czechie  s JJ ó ło -  
d im erom  s A n d r e ie w iczo m  i s B e r e n d ie i, i  ch od isza  
do O łeszia  ne obretsza ee w zw ra tisza sia  op ia t. 
W  i i 54 roku. P o s ła  Iz ia s ła w  syna sw oieho w toroe  
p rotiw u  m aczehie: bie bo p o w et zenu sobie iz  O bez
1 ustriete iu  M st/sła w  w p o roziech  i  p riw ed e i/t k 
K yew it, a sam  id e  Pet eiaslw w hu. lza stcu o  że stw o— 
riw  sw adbu , p o ia  iu  zenie.

( 555) Ob: Nowogr: Kron: kar. 28. ne u p u stisza  
n i m uz. Daley tamże: lz h n a s z a  K n ia z ia  Ja rosła w a  
w 26 M a rta  i  w w edosza R o stis ła w a  syna M s lis ła -  
w lia , A p 'iH a  w 1 y. W  innych Kronikach powiedziano, 
że nie Rościsław, lecz syn iego Roman zastąpił mieysce Ja
rosława. Twierdzenie współczesnego Nowogrodzkiego K ro
nikarze iest wiarogodnieysze. Jarosław podług mniemania 
Xa Szczerb atowa mógł być wygnany za to, że około tego 
czasu okręty Nowogrodzkie b y ły  zatrzymane przez M onar
chę Duńskiego Swenona 111 w M esw ig, iak opowia la Rot 
w  swoiey llistoryi! YY Kronikach naszych obiaśniona p r z y 
czyna: ne stw ori im  (Rościsław Nowogrodzauóm) ria d u  
n bole ra zdora. Następnie zatem źe Rościsława wezwano 
dla przywrócenia porządku wewnętrznego; następnie, p o 
rządek ten nie miał mieysca za czasów Jarosława: to było 
też powodem wygnania ie g o —  Wspomniawszy o Swenonie 
Duńskim, powiedzmy ze iego nieprzyiaciel Kanut V  przez
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niego pokonany szukał w  Rossyi przytułku, zapewne* w  No
wogrodzie, lecz wkrótce w yiechał stąd do Saxonii (ob:Mal- 
leta Hist: de Danemarc T. 111 kar 25g \  Historycy Szw edz
cy  piszą, że E ryk  około tego c^asu ożenił  się z Krystrną, 
Xięż.ną Duńską, wdbwą po Xu Rossyiskiin, w nuku Mono- 
macba synu Haralda czyli Mscisława (ob: w y ż e y  uw: 2 1 1 )  
c z y  nie Swiatopełk Mścislawiez zm arły  w  1 1 54 roku b ył  
p ierwszym  iey mężem? Może pierwsza żona iego Xiężna 
Czeska umarła, i- Swiatopełk ożenił się z Krystyną. Dalio- 
n azyw a iey męża Jarosławem. (Gesch: des S .  Scbw: T. II 
kar. 82-).—  Sw iatopełk  um arł  w  Korecka iadąc do brata 
Izasława.

(55(i) P o s ła  (Jerzy) syna sw oieho H leba w  P o 
ło w c y , a sam  w o ro lisia  Su  zda lin  1J straszony gniewem 
Boga iak mówi Nowogr: Krom

( 3 5 /) Ob: w y ż e y  uw: 062. W  W o sk rese n :  T. II kar. 
20. Pt ia c ze s ła w  n a IK ie lic e m  dw orie a Iz a s ła w  p o d  
U łm r skini. Tatyszczew opisawszy różne szczegóły śmier

ci Izasława dodaie- że on był małego wzrostu lecz piękney 
tw arzy, miał w łosy  kędzierzawe, brodę krągłą, ż y ł  58 łat. 
i  t. d W Kiio: Kron- raz!) d iesla  M stis ła w  M s tis ła - 
w  i  z na Sta w row  den i per est a. w isi a na nocz na. F i 
l i  ppów  den  .. l'F e iik iy  K n ia ź  K y ew ski, czestn yi, b ła -
h o w iern y i i sła w n y  i   i  p ł a t  a sia po nem  w si a R u -
skaia  zem lia, i  wsi Czernie K ł  buc?, iako po ( ari i  
H o sp o d ih i e sw oiern , nasi pac. ze ze ia ko po olcv. Podług 
wszystkich innych Kronikarzy on umarł nie i 4 lecz ió  
Listopada.

(358) W  Kiio Kron: Ja sza P o ło cza n e  R o h w o ld a  
R o ry so w icza  łm i  iź ia  swoDio, i  p o sła  sza i Me.nsku 
i  tu eho d rza sza  w w e lic ie  n u ż \  a H lieb o w icza  (Ro- 
scisława) k sobe wio/ do sza i  p> is ła s z a ś  P o ło c za n e  k 
S w ia słb sła w u  O lk o w i cz iu  s lin bow iu. iako im iesz i  
eho otcem  sobie i  c h o d iti w p u słu sza -iii e/m in a to r n  
c ię ło  w asza kr est, Rohwold- został xięciem Połockim po 
śmierci Wasilka.

Małoznaczące w y p a d l i  za panowania Izasława zaszłe 
są następujące- w  1 >46 roku Nowogrodzanie odmienił Po- 
sadtiika Niszatę, w yb raw szy  na iego mieysce Konstantyna 
tam że zbudowano 4 Cerkiew 1) Borysa i Hleba w  mieście 
2J Eliasza 3) 1'iotra i Pawła na wzgórku 4) K ozm y i Da
miana: w  1 1 4-7 roku zaćmienie słońca i na tu ze noszcz byt 
tir om, i  potorta mato. Z im ą, u m arł  Nowogrodzki Posadnik 
Konstanty, mieysce iego zaiął Sudiła Iwankowicz. I marł w  
Nowogrodzie lliumen Antoni i następcą iego b y ł  Andrzey. 
Nikon: Kron: mówi o śmierci Hina Sainczugi o pokonaniu 
P o ło w có w  w  Nowogrodzie S iew ierskim , i ciulach obrazu 
Kazańskiego w  mieście Kazaryl W  i i 48 r. d. 27 Lipca w
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Nowogrodzie piorun zapalił cerkiew klasztoru NPanny, w  
Zw ierzyń cu ; umarł w  Nowogrodzie Siewierskim Xe Iwan 
Oiliowicz i  Tysięcznik iw an  Bohdanów w  Razaniu saś T y 
sięcznik Konstanty ścigał Połow ców  —  w  1156 r. R^,ań- 
czykow ie zabili wielu P ołow ców  w w ielk iej  Woranie, Sw ia
tosław Olgo w io z , przeniósł zwłoki brata swoiego Igora od 
So Szymona z Kopyrowego końca, do Czernihow^ do C e r
k w i  Zbawiciela — w  i i 5 i  r. u m a r ł a  zona W X a  Izasław*. 
Nowogrodzki Biskup Nifont ołowiem okuł Cerkiew Sofiy- 
ską, i w ybudował inne dwie Cerkwie So Bazylego i So 
Konstantyna. W n 52 r. zapaliła się w Nowogrodzie Cer
k iew  So M ic ła ła , i po/ar obrocił w  pnpioł cały  plac tar
gow y w około  tey cerkw i;  oraz wszystkie budowy do stru— 
mienia, i  Sławiańskich rogatek i zgorzało 8 Cerkwi i g  
W aregska —  w  i i 53 . r. Xe Riazański, Roscisław7 Jaro- 
sławicz za ło ży ł  nad brzegiem Oki miasto Roscisław; Biskup 
Ni font z a ło ży ł  w Ladodze Cerkiew So Klemensa, lliumen 
Arkadiusz w ybudow ał Cerekiew NPanny, i klasztor zapro
wadził W 11.64 r. wybudowana w Nowogrodzie C erk ie w  
So 5’ebestiana, umarła w  Suzdalu żona Xiecia Hleba
j u r  je w i cza.

( 35 .9) Rostisław że s Sw iatosł awom wyidostn iz K y - 
ewa w Peresiaczinu i tu naszasta sowkupliati druzinu i  
prihna Detesk iz Pereiasławlia, powi-eda im; uiko rat pri-  
honiia i strielalisia s mmi. Rostisław że posła syna swo- 
iticho Swiatosława. Mstisław że ide protiwu i tako sowo- 
hupiwszesia. A tak miasto 1’ eresieczeń leżało na lew ey stro
nie Dniepru w y ż e y  Pereiasławia. W iaezesław umarł podług 
Nowogrodzkiey Kroniki iuż po 3o Stycznia s wielu i  pro f o r  u 
po nem welie Rostisław prinositi w Cer Iow. Roscisław b ył  
synem pierwszey żon y  Mscisława, który powtórnie ożenił 
się w  1122 roku. Po śmierci stryia W Xe wziął ze sobą po
zostałą p °  nim dru/yuę.

(3 Co) Ciełuy Je nam kr est; wo swoiey dtczinie w Czer
ników ie siedia, a my w Kyewie

(46 i ) Ob: w y ż e y  u w. 557 . Nowogroclzanie wygnali 
Dawida przed śmiercią Wiaczesława i w ypraw ą do Czerni- 
howa (ob. N owogr Kron: kar. 2g i 3 o . Mscisław syn Je
rzego stosownie do woli oyca ożenił się pod ówczas w  No
wogrodzie z  córką Piotra Michałkowie za —  Nikon- Kron: 
wym yśla imiona i inne okoliczności, wopisaniu zwycięstwa 
Izasława. W  Kiio: Kron: Połowcy obieckaszn połky  (Ros
cisław ) i  biszaś po dwa dni . . . .  P a d  Roslisławom że na 
perwom poskocie liaże koń: Swiatosław że syn elio, to wi
die w, i  skoczi skonia i zaslupiw otca swoieko. . . .  i  tu 
swohupisia druiiny nie kotiko, około eho, i  tu iasza emu
koń. Rostisław ze perebieże Dnepr niże L iu b cza  Iza-
sław ie zenoiu swoieiu wyruczisla Swiatosława ( I I  sewoło-
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dicza) u Połowcew i inicli i mnolum dobro dieiasta; a a- 
szcze kto u Połowec uteczasze w horod , a wsiech ne wy- 
dawasza.

(362) Następnie w  Kaniowie było  Biskupstwo. Nikon: 
Kron: Biskupa Kaniowskiego na Kiiowskiego zamienił. W  
Kiio: Kron: pow iedzian o, że Izasław sarn obiawił Kiiowia- 
nóm chęć swoią zostania ich Xięciem —  W  rękop: 
rnnoho zła stworisze Polowcy około Pereiaslawh a i Oltsku- 
iu (na Alcie) bozniciu swialoiu Muczennika (Borysa i ł lleba) 
zazhosza. W  Woskr: i innych Kronikach powiedziano: lita  
wsia potrawisza.

(365) Pride k nemu (do Jerzego do Staroduby, po
dług: Kiio: Kron: k sininu mostu u Radosza) Swiatosław 
Olhowicz i nacza emu hłaholiati doby priniał w Hu,bow sy
nowca eho Swiatosława Wsewołodicza. W  Kiio: Kron: 
Hiurhiy ide k wołosti Rostisławli. . .  Rnstisław ze i spuł- 
cza półki swoia i poyde protiwu em.n k Zariu  . . . .  i  posłasia 
k Hiurhiewi prosia u neho mira reka otcze kłaniaiu ti ,k t; 
ty perede do mene dobr był iaz do tebe a nynie kłaniaiu- 
tysia slryi mi esi iako otec. Hiurhiyze recze: prawo synu s 
Jzasławom eśm ne móhł byti, a ty miesi swoy brat i syn. 
Daley: bieze sowieten izasława Swiatosław o sydeni u> h v -  
ewie t. i. Swiatosław pierwey przystawał na to ażeby Da
widowicz panował w  stolicy. Suzdalski Xiąże w  czasie na
rad zn aydow ał się w Morowsku , S ie w iersk i zaś w  Czerni- 
h ow ie ,  Jerzy wiechał do Kiiowa na wierzbną Niedziele, 
następnie 20 Marca. '

( 364) I e  mieysca nazj^wały się w  ogóle Porosiem.—  
O  podziale między Swiatosławam i, Olgowiczem i W  sewo- 
łodowiczorn. mówi Kiio Kron:

(365 ) Z Zyrosławern (W oiew odą) i z wnukami W ia
czesława synami Michała V\ iaczesławicza czyli 11 oznaiomey 
nam iego siostry: to ostatnie pewnieysze. Xe V\ łodzimierz 
nazwany n iżey  Macznszycz t. i. syn manochy oyca Mscisława.

(366) //  ołodimer i Jarosław pridosla. Ten W ło -
\ dzinrierz był Mscisławicz (lecz nie Izasławicz) i sprzymie

rzeniec Jerzego; albowiem on wraz z V\ łodzimierzem Ha
lickim iakośrny to iuż w y ż e y  powiedzieli oblegał krewne
go w  Łucku. Tatyszczew dodaie, że Kiiowianie zabili Wgo 
Xcia i poiednah się z wnukami i Rościsławem. Daley Hi
storyk nasz tw orzy m ow y Kiiow skiey  mniemaney narady; 
powiada że Mścisław w y m ó w ił  się słabością, w yp raw ił  do 
Kiiowa drużynę, lecz sarn pozostał w  V\ łodzimierzu (clii- 
ba w  Łucku) i t. d. W Kiio: Kron: Hiurhiy posła po R o - 
slisława k Smoleńsku, reka emu: synu! mnie s nim Rus- 
skuiu zemliu uderzali: aszcze ne stoboiu ? a poyda sierno... 
JE to wrenia, pryde lz Suzdulia Hiurliewaia (żona Jerzego) 
z Smoleńska} i z dietnii swoimi k Rostisławil. liostisław

ze
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ze poyma pryimie s toboiu i  poyde s wsiem polkom swoiern 
k Jiiurhiewi w Kyew, i tako obiaelasia s welikoiu Hubowiu.. 
Jiostisław ze naczasze moli fi o braliech swoich Uiurhiy ze 
pusłusza. Róstisław ze posła po brata swoieho łB olodi-  
mera k JKołodi/nerin i  po Mstisłciwa i po Jarosława h 
Łucka .

(367) Posła  ( J e r z y )  k Dawidowiczu, reka: choczes* 
Ii k nam wniti w  mir ? a my k  tobie. Gnie widiew I liu r -  
hia sowokupiwszasia s synowcy ( Rościsławem i W ło
dzimierzem) swoimi\ ciełowa krest., i  tohda Uiurhiy otpu~ 
sti synowey. W Kiio: Kron: powiedziano ieszcze przedtem: 
Jzasław nacza potuCzi.wa.ti zaczati rat na JLurha, i ne da  
emu Swiatosław. Miasto Korczesk znaydowało się w  zie
mi D regew iczow , vr okolicach Prypeci. Tatyszczew na
z w a ł  tu go Karaczewym. Jerzy ziechał się z Dawido- 
wiczem i Swiatosławem w Łutawie. O przymierzu XXąt 
Rezańskich z Smoleńskiemi, mówi Kiio: Kron:

(368) W Nowogrod: kar. 3o. byst tiszina w JJuskoy 
zemli.

(56g) Towar wś strat, eho ze bie prinesła iz U hor 
Kniahinią M stisławla a Tl ołodimer beza k Korolewi, ziatm  
ttwoemw bie bo seslra eho za Korolem Oborskim. Mat: 
ka Włodzimierza ieździła do Węgier w  1 1 55 rokn ( ob: 
Kio: Chroń;

(370) Ciełowaw bie z bratom swoim Andreiem krest 
eszcze pri ziwolie eho, iako po ziwoiie eho udrzati wołost 
synowi eho... Sniasia Jliurhi s Jarosławom Halickim , W 
j&winos cc/i w siete, i poszedsze slasza w Chalimiczech,
w Chlam i czach) i tnpriyde k nim l i '  ołodimer M stisławicZ  

iz Chor... J>odsłupisZa k hoj-adu wsubotnyi i B iu rld y  sta  
u Huidszich worot i Jarosław u Kyewskich podle łuh. B iu r -  
liii ze szalisi o pohibeli liudstey.. .. sio La u TTołoduuera

i o dniy-
(3 7 1)  Andrzey syn Monomacha rządził W  łodzimie- 

rzem ( ob: wyżey  ) Czerwień należał w  ówczas do prowin
cyi Włodzimierskiey.

(372) P o ło w cy  w  1 1 55 . roku byli przez Berendie- 
ió w  pokonani w  Porosie; w  tymże roku w  Kaniowie w zię
li podarunki od Jerzego: pokoiu iednak nie ebeiełi. W  X. 
dowiedziawszy się iż  oni stoią u zrzódeł Su poi a, powtórnie 
ziechał do Kaniowa z Roscisławem i Włodzimierzem Msci- 
sławiczami, była  znim także i drużyna Halicka. P o ło w cy  
okazali się w  Kaniowie, obeyrzełi potęgę Jerzego, dali sło
wo powrócić i uciekli, nakoniec w 1156. roku w mieście 
Zarub, przystali na pokóy. Tam byli z Jerzym Swiatosław 
Olgowicz i X że  Czernihowski Izasław.

(373) Swiatosława i Dawida ob; u Tatyszczewa w y 
myśloną mowę Roscisława), Nowogrodzanie wygnali syna

Tom U .  24
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Jerzego ieszcze przed śmiercią iego oyca. (ob: Nowogr. Kron. 
Mik: Kron: opowiada nie tak, i dodaie, że Mścisław syn Je
rzego uciekł do brata Andrzeia do Włodzimierza.

(374) W  1 k 56 roku. Izasław Dawidowicz ieździł pod 
owczas z Jerzym do Zarubu w  celu um ów z Połowcami 
(ob- w y ż e y  110: 372). naiął ich, aby działali przeciw bun
townikowi, i chodził z niemi do Berezny. Rościsław p rzy 
szedł ze Staroduby w  pomoc do Swiatosława W łodym iro- 
wicza. W Kiio: Kron: „ tohoż lieLa Swiatosław ide k bra
tu Izasław u , tu stojaszczu u M stisławlia i stwor is ta mir 
s synowcami swoimi. Kronikarz obwiniaiąc Swiatosława 
W łodym irow icza  ( lecz nie W se w o ło d o w icza) ,  m ó w i,  że 
ten X że zerwał przymierze z stryiem nie uwiadomiwszy o 
swoim zamiarze SwiaLosław Siewierski niecbcąc woiować 
z Jerzym, odpowiedział Wsesławowi i Dawidowiczowi: krest 
eśm ciełowai: ne mohu bez winy iti tam. Rościsław Mści- 
s ławicz zostawał pod owczas w  Nowogrodzie, posław szy 
do Kiiowa syna swoiego Romana.

(375) Piw  ho Giurgi w Osminka u P e lr i l a . . . .—  
i perestawisia M aia u> ió, w sredu na nocz (w  1157  lecz 
nie 1 158 iak oznaczono w Kio: Kron:) Nikon Kron: mó
w i ,  że Jerzy dowiedziawszy się. o zamiarze nieprzyiacioł, 
w y p r a w ił  na wszystkie strony gońców w celu zabrania w o y 
ska. W Kio: Kron: Priechasza k Izasławu lniane reku-  
czi: Finiaze: Hinrliiy ty umrł. On że proslezisia , ru
cie wzdie k Bohu , i recze: Biahosiowen esi Ilospodi, i  że 
mia esi raz su d ił, snirn sm rtiu , a ne krowoproUliem / . . ,  
Wrekop: i  zbiwachut Suzdałem  (Kiiowanie) po horodomi 
po sełom♦ Dla tego iak pisze Tatyszczew , że Suzdal- 
czykowie gwałcili żon y  i dzieci w  Kiiowie! On mówi ie
szcze, że ten X że  namiętny, b y ł  nie małego wzrostu, oty
ły ,  biały na twarzy, nie wielkie miał oczy, nos długi i k rz y 
w y ,  brodę małą, poruczał wszystkie sprawy panom i t. d. 
Kiiowianie orabowali w  mieście i dom syna Jerzego W a 
silka. Y\ łodimirko w yrzucał Jerzemu bezpieczeństwo ob. 
w y ż e y :  X że Szczerbatów m niem ał, że Jerzego w  sensie 
moralnym nazwano Doi/mrukiem (długorękim,) (podobnie 
iak Króla perskiego Artaxerxesa) za iego chciwość zdobyczy.

(376) To hoże lieta ( 1 1 6 2 )  Jury i JVołodimericz w 
Suzdalskiey zemli postawi mnohi Cerkwi kamenny; sozda 
na N er U cerkow wo imia Sw: mucz: Borysa i H leb a , 
u w Suzdali W seniiłostiwaho Spasa; a w W olodimiri 
Sw: Mucz: Tleorhia; i hrad Juriew osnowa i Cerkow ka- 
nienriu So Tleorhia, i w Pereiasławl prewede ot Kleszczi- 
na, (leżącego niedaleko Pereiasławia) założenie cerkw i, i  
załozi swoimia TPsenniostiwaho Spasa. VV Nikon: po
wiedziano, że on przeniósł od Kleszczyna miasto Pereia- 
sław.
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(377) Gil n azw ał rzekę w Pereiasławiu Trubeżem, 
w  W ło d zim ierzu  Łybedą. Mówią, i i  zona Jerzego zdziwiona 
na brzegu rzeki niedaleko Dymitrowa? powiedziała, kaleką 
iestem (chroma) i temi s ło w y  dała iey  imię (Jachromy)

(3 76) W Kio: Kron: prisłał bo blasze Jarosław  (W ło- 
dymirkowicz ) aze po Berładnika Swiatopąłka Kniazia  
( niewiadomego ) i Konslaniinu Sie r o słowicza s ninohoiu 
druzinoiu.

(379) Ize lieh a ł pred Klimom t. t. od niego. O prze
kleństwie ob: W oskr. Kron. T. II. kar. 5o. Metropolita 
Platon w  swoiey cerkiew ney Historyi, mówi, że niezna- 
lazł w  Kronikach wiadomości o zniszczeniu ustaw Klemen
sa. W  Woskr. Kron: T. 11 kar. 3v). i to/ula wzwerhasza 
Klitnowu służba i sławienia ie ho i solworisze bolesiwenr.uiu 
służba i bla/i osłowisza Kniazia Jurta // ołodimericza i  
Popom i Diakonom opiął powelie służyli, ich ze Klim M i
tropolib stawił.

(380) Woskr. _ K r  on. I\ II. kar. 38 . byst pobornik 
wsey Rustiey zemli. Ni font umarł w  1 1 56 ro k u ,  d. 21 
K w ie t:  i pochowany w  cerkwi Teodozyusza o przyiaźui ie
go z Swiatosławem: ob: Kio: Kron: W  rękop: Xięgi praw
Cerkiewnych czyli starożytnych ustaw Sofiyskich (Synod 
Bibl: No: 82.) znalazłem dzieło pod tytułem. Wpraszanie 
Kirikowo, eze wprasza Episkopa Nowhorods kolio N i fonia i 
iniech. JNastępuią odpowiedzi na zapytania o grzechach w iel
kich i nie wielkich: oto są mieysca ciekawsze:

A  na im diela, reks ze lichwy lako weliasze uczili. A ze  
popa to rei emu: ne dostoit ti służiti, aszcze tolio ne osta- 
neszi. A  eze prostca to rei emu: ne dostoit ti i mati. I  na 
innie, rei, hriech ne moliwsze (zgrzeszyłem ieżelim tego nie 
powiedział) D a aze ne mohutsia chabiti, (opuścić to) to 
rei im: budite miłosierdi; w  zmete lehko. Aszcze po 5 kun, 
dał esi, a 3 kuny wztni, Ii 4 .

Aeze se, riech idut w sloronu (w  cudzy kray) w Jeru- 
zalim k Swiatym a druhim a z boronoia ne welin iti: sdie 
weliu d obronią emu byli. IN i font pochwalał za to Kiryka 
potępiaiąc życic bandytów.

Zaszedsziu sołnein, ne dostoit mertweca choroniti. Ne 
rei tako, borzo diełaiem, nieli kakouspieiem do zachoda no 
tako pohresti, iako ieszcze wysoko, l  ako i wienec eszcze ne 
s y m e t s ia  s neho. To bo posliednee widii sołnee do ob szcza
li o woskresenia. Jak piękne wyrażenie !

Oze kusti mertuń, waliaiulsia hdie to welika czelo- 
wieku tomu mzda, uze pohrebut ich.

Riech emu (Nifontowi) a oze, H ładyko se drusii na
łożnicy wodiat iawie dietia rodiat iako swoieiu, i druzii 
s mnohimi otay robami, kotoroe łu cze? Se ne dobro, re» 
ezet ni se} ni ono,

s4*
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Aprt dielia ( co się zaś tycze odzieży) wezem chotiacze 
chód iii, nieiut biedy, cholia i w medwiedynie

A  iż.c to rospustiłasia małżena ipered tobołu, W łady
ko, tiahawszasia, czto tiern opitemia? \ e day, recze, pri- 
ezaszczenia tomu, kotoryi rospuskaelsia a so iniem sowokuplia- 
clsia. A l i  on umirali nacznet, to że day

A  seho pratach: aże u sebe kladut dieti spriacze i 
uhnetaiut (duszą) ubiislwo li est? Onże recze: aże te- 
rezwi, to lehczae, ali piani, ip ubiystwo est.

A  seho pratach: aze welieł biasze nekotoryi Pop sy
nowi: aźe sia ne możesz udrzati bud i s odnoiu? Ne wel
mi semu zazrasze W ładyka; recze; bo: ne welmi Pop , t 
•wole/u weliet, uwidia eho mnohoe neuderżanie, i poweliet 
da dr zet od i nu.

Aeże czełowiek budet w opitemii a poydet na welikiy 
put, molitwa razhriesznctia dati emu, na at drzit sapowied! 
A szcze li na rat poydet, iii razbolitsia to dati pricza- 
szczenie.

A se est u ze n , aże ne wzlubiat ich muzi, lo omy- 
waillt tieło swoie wodoiu, i tu wodu daiut rnuze/n, powe- 
lie mi dałi, opltemiy 6■ nedel. Należy to do Historyi owo- 
czesnyeh przesądów. A  oże se nositi k W ariażskomu popu 
dieti na molitwu, 6. nediel opitemii recze zaneże aki dwo- 
wierci sut.

A  eże dietiy dielia żeny tworiat czto Hubo, a eżewzbo- 
liat, iii k wchwciłam nesut, a ne k Popowi, nu molitwu, 
to 6 nedel, tli 3 , oże mołody.

(3 8 1) W Nowogr: Kron: kar. 3 1» sbrasia wś Jirad; 
h ud i izwohsza sobie Episkop postawili meż Bohom izbraw 
A rkady a, i  szdsze wś naród, poiasza i iz monastyria, i 
K n ia ź Mstisław Ilitirhiewicz i wś Klyros Sw. Sofii.... i 
tcwedosza i porucziwsze Episkopiu w dworie Sw. Sofii, 
dondeże pridel Metropolii w Ruś, i tohda poydeszi stawilsia.

Mało znaczące wypadki zaszłe za panowania Jerzego, 
są następuiące: w  i i 55 roku przyiechała do Kiiowa żona 
Jerzego, z Nowosilia; w  i i 56, odmieniono Nowogrodzkiego 
Posadnika Sudiłę ,  i tenże w  pięć dni potem umarł, na miey
sce iego wybrany Jakun Mirosławicz: kupcy zamorscy po
stawili Cerkiew S Piątkową na placu targowym; umarł w  
Kijow ie Ihumen Reezerski leodo zyusz; mianowany Bazyli 
Biskupem Pereiasławskim, Kozina, Halickim; Suzdalski 
Biskup Nestor przyiecliał do Kiiowa, i postradał swą godność 
niby oskarżonym będąc przez domowników; iak mowi Nikon; 
Kron- który  dodaie, źe Nestor uniewiniał się, lecz na nowo 
był  wygnany,albowiem niepozwalał ieść mięsa wdni świąteczne 
uroczyste, ie/eli te przypadły  w Środę lub w  Piątek , K ro
nikarz m ówi ieszcze, że w  1 1 55 ro k u ,  nocą, od k re 
w n yc h  sweicli w  Nowogrodzie Riazaóskim b ył  zabity T y -
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sięcznik Andrzey Hlebów, padały ulewne deszcze, Ta taro -  
w ie  woiowali Riazań, i Połow cy rabuiący na bystrey So-  
swie byli pobici.

(382) Ob: Woskr: Krón: T. II. kar. 26. poyde (Swia
tosław) k Berezown, i iako sia u Świni, Na tey karcie i-  
mie miasta OJgowa iest omyłką zamiast Głuchowa. Ob: N i
kon: Kron: i Step: ku: powiedziano, ze  Jaasław Dawido- 
wicz wstąpiwszy do Kiiowa , zrabował, i uwięził wielu Bo
iarów Jerzego, lecz podług starożytnych K ron ik ,  to zrobił 
lu d ,  iak powiedzieliśmy wyżey- Mscisław wyszedł z W ło
dzimierza do Kiiowa w  moc um ow y z Izasławem, niewie— 
dząc ieszcze o ś m i e r c i  Jerzego; iak mniemać na'Ieży. Późniey 
okaże się ze Izasław utrzymał się przy  części prowiucyi 
Czerń ihowskiey.

(383 j W Kronikach (ob: Synod: Bibl: Nro 3 19 fo l .  
22 4). I V  Lieto 6663 p r id e  i  z K yew a w Lir ad  I V  o- 
ło d y m er K n ia ź  W e lik iy  A n d r e y  J u riew icz, bez ot cza  
p ow elen ia  ehoze lestiu  p o d ia sza  K u czk o w iczi. Daley 
tamże; P osta w i Tbrad boholiubny: a ob ieszeza tsia  SL 
B o h o r o d icy  czud otw orn oy, ia ze  em u oney sk a za sza , 
w  łP y szeh orod ie. w żenskom  M on a styr! , czto  K ry -  
lo sze  ny w ch od ia t w cer ko w, cita eziu d n a ia  J in n a , 
iz  m iest a sw oieho w yszed, s lo il o sobie sred  cerkw y  
swoiey. 1  m o lisia  K n ia ź  A n d rey  toy ikonie, i  w zia  
n o szcziu  So ikona, bez o teza  pow elenia, i  poiec/ia  
na R u s k u m  zem liu  s sw oieiu  K n ia h in eiu , i s sw o
im  d w o ro m , i p o ia t s sobolu k riło sza n y  W y sz e h o -  
rodskia  , P o p a  M i  k u l u i  z ia tia  eh o . N esto ra  D ia 
kona  ; 1 m noho cziu d esa  bysza i-dus zezem  im  do• 
IV  łod ym eria  ot c. ziudi.es a ikon i. i  postaw i ey chram  
na recie , na K lia ź m ie  dw ie cerkw y kam enny, is lw o -  
ri h ra d  kam en  (ob: Kiio: Kron: w  rękop: kar i
n a recze em u i  mia: se est m iesi o B oh oliu b im o e.
T u  że  konia m noho b ib , a koń sloho m iesta s ika- 
n o iu  ne ide, i  stw ori tu m n o h i cerkw i 3o. Ten c u 
downy obraz znayduie się teraz w  Moskwie, w  Cspeń- 
skiey Katedrze, i nazywa się Włodzimirskim. O nim po
wiedziano w rękop: kronik: tuze perenesosza wedinorn  
k o ra b h , s p r ih o s zc z e iu , iz  C a ria h ra d u  w  Step. p r i-  
nesen byst k nem u  (Jerzemu) od C a ria h ra d a  P ir o h o -  
szez eiu k u p c e m , B o h o m a lere  obraz ehoze n a pisa  
b ohohla sn y i L u k a  E w a n h e lis t : T en  mniemany hast,
pomieszany tu z niezrozumień-1 a rzeczy, albowiem P n h oszcz. 
n azyw ał się także obraz NPanny przywieziony do Rossyi 
wraz z obrazem łodzimirskim. Jeszcze Mścisław w 1 i 3 i 
roku za ło ży ł  w  Kiiowie Cerkiew NPanny, iak powiedziano 
w  Kronikach (ob: w y ż e y  uw: 256). Daley: po srnerti otccb 
sw oieho, (Andrzey) w eliku  p a m ia t stw ori, cerkw i
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ukrasi, i  Mcmastyri postaw i, i  cerkow  skończą, iu że  
bie z a ło z i l  p reze otec ieho S. Sp asa kam ennu.

(384 ) Syn W aregskiego Xięcia Simona, imieniem 
Jerzy, b y ł  tam Posadnikiem. W  Kronikach. R o stow cy  
i  Suzda lcy , zdum aw szy wsi. po>asza A n clreia , syna  
ieho  stareyszah  <, i  p o sa d isza  i  w R ostow ie na otni 
sla lie, za  ne ze bie liubirn wsiani za  p em nohuiu eho  
ciobrodetiel, i  a. ze im i >sze prezde k B o h u  i ko w siem  
suszczirn p o d  n im . TaLyszczew nazywa wszędzie prow in- 
cye Rostowska, Suzdalską, B io ta  R usią  czego niema w Kro
nikach, gdzie Andrzey podobnie iak oyoiec iego Jerzy, na
zy w a  się posopolicie Xięciem Suzdalskim czyli Suzdalskim i  

Rostowskun. —
(3 5̂) Borys syn Jerzego umarł w  115g roku d. 12 

Maia w Kronikach: .. i  p o tozisza  i bra lia  u Sw>atoiu  
JM uczenni ku, i  u ze bre soz la l otec ieho  H iu rhiy  na  
N e r li  id ie  ze bie sta n ow iszcze S w ia to iu  M u rzen n iku  
R orysa i  H teba. Pradziad Jerzego Jarosławicza, VY Xe 
Izasław, był starszym synem Jarosława W łodymirowicza. 
W Kronice: z n im  (z W. X. Izasławein) i de lz a s la w  J a 
ro sła w !cz iz  L iw sk a , i A ' n d reiew icz J a r o p o łk  (brat 
"Włodzimierza; wnuk Monomacha) i  fJ a liczsk a ia  p o 
rnos zez i  R  o stisla w  B iu r ik  s S m o lia n v. i  ( V  o ło d i
m er A s tis ła w ic z  k T u r  o w u.

( 386) A  D ołączan e prisz^clsze k T u ro w u , p o-  
p o zn o szą  seto ie h o , a Berendirzi, w oieioasza około  
P iń ska  (należącego do Prowincyi Turowskiey) i  za  Pry-, 

p etiu .  Hleb Rościsławicz, był wnukiem Hleba i prawnu
kiem Wsesława W Kiio- Kron i p r iech a  (Rogwold) k 
S łu czesku , i  na cza  s ła tis ia  k D  rur zanom .... i  w yie-  
chaw sze p rotiw u  em u bole 3oo liudtiy D r u cza n , i P o - 
ło cza n ; i  wyi.de k h o jo d u  s czes/iu w ehkola,... Ide. 
(Rościsław Hlebowicz) s IV sew a ło d o m  i  s TT o łod a rem  
(braćmi iego) i  s w seiu bralie/u na R a g w ołda  . . .  i  
biac/iusia kriepko D n w za n e  ze u kari w acha m noho  
i  c ie l a wasza. (Rościsław z Rogwoldem) kr est m eziu  
sobniu i  p r id a  w ołos i B oh wołda... w luż lie to  św iet  
z o l  sw ieszrza sia  na K n ia zia  sw oieho Połoc.zane... i  
p o sła sza ś  w  ta y n ie k R ohw  ddu B  rysow iczu D ru t -  
sku reku czi em,u: K n ia ze! sh rieszili eJjni k B ohu, i
sebie; ize wsi a  'kom  na tebw bez winy... tia  em sze  
w y d 'achom  H lieb ow icza m  na w eliku m uku.,.. cła eszcze  
ne pn m ia n eszi toho i kre^t. k nam  cie łu ie sz i, to my 
liu.de tw  i . .  R o h w n ld  ze c ię ło  wa, k nim  kres/... I b ia -  
ch u  p r ia fe li  R o stis la w u  ot P o ło c z a n , z pow iedachu, 
iz e  ch o lia t i n a ia t i , i  n a cza sza  R os/isław a zw a fi  
le s liu  w  b ra tszczin u  k Sw . B o h o ro d ic ie  S ta r  iey. 
n a  P etro w  d e ń }  d a  t u  im u t eho..., i  n e  sm iesza  n a ń
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d  rużiny... Blasze. K n ia ź  w  to wre/nia n a  B ie łc z y c i.
0  baczę bez w siakaho izw ie ia  (nazaiutrz) i  echa  k n im  
w hor och... W r o tis ia  o p ia ii sw okupisia  w eś z D r u -  
z in o iu  na B ie łc z y c i i  p o \d e p o lkom  k bra tu  k P V  o- 
ło d a rew i, k M eń sku , i  m noho z ła  s lw o ri w o ło sti  
p o ło ts k o y , i  sło ty , i cze la d iu ♦ . 1 p o sła sza ś  P o ło c za n e
p o  R o h w o ld a  w nyde m iesią ca  J/d/a  1 p o to m
sw o k u p i Potoczony , i  B o s tis ła w  M s tis ła w ic z  ( S m o 

l e ń s k i )  p u sti emu D aw ida, syna w  p om oszcz -R om ana
1 R ii.r ik a  (także synów iego) s Sm o lia n y i  S  ow h o
rodcy i P le sk o w icz i i  sarn b ia sz e p o sz e ł, no f ow i'oti 
s A r k a d e y  E n isk o p  N ow horodskiy, icl/a 'z  K se w a  i  
poydosza na R o st/sła w a  k M eń sk u , p r H d o s z a k  Iz a -  
s ła w liu  na W sew o ło d a . On ze  za iw o r is ia .... ltn ie ia  
w sebie W s e w o ło d  w eliku  liubow  k R o h w o ld u  i na  
tu liubow  n a d ieia sia  i.echa k R o h w o ld u  p o k ło n is ia , 
B o h w o ld  źe  wcla Iz a s ła w  B r ia c z is ła w u  (W asilkowi- 
czow i prawnukowi Wsesława) tpho bo biasze o lczin a , 
a W  sew o łod u  d a S tr e ż e w  (ob: w y ż e y  uw:_25o) i  poy
de k M eńsku, isto ia  /odn/y. i  stwor/ m ir  i t. <1. Taty-  
Bzezew maiąc bardzo z łyręk o p ism  Kiio: Kron: zamiast Stre- 
zewa napisał Turów . N iżey  w  Kronice: chocliasze p o d  
[jitw oia  (Wołodar) w liesiech. Niedawno (ob: Gazetę 
Pułn: Poczta r. 18 18  N. 89) o 19 werstw od Orszy znale
ziono wielki kamień z wyobrażeniem krzyża  i napisem. 
W  l i  et o 66yg ( " 7 1 )  M a i a w  7 deń duspien krst syi 
H ospodi! pom< ż l rob u swo>emu M a s/ h  u w k re szcz e * 
ni i  i  m enem  R ohw oldu, synu R orysow u  Zapewne tu 
iest mowa o Xieciu Połockim Rogwoldzie który mógł mieć 
chrześciańskie imie Bazylego: w  dniu 7 Maia obchodzoną iest 
uroczystość znaku K rzyża  S.

13.87) Kio Kron: Posłasza. posty k Iz a s ła w a  D a - 
w\ dow iczu , Ja ro sła w  H a lic k i Izb ih n iew a  S w ia to 
s ła w  O lho w icz Z ir o s ła w a  Iw ankow /e za. R ost/sław  
M s tis ła w ic z  i M stis ła w  Iza sła w /cz Z ir o s ła w a  I E a -  
si He w ic z; J a ro sła w  Iza sła w icż O n u jn a , W  o ło d im er  
A n d r e ie w ic z  H a w riła  W a s ile w ic z a , S w ia to sła w  
JE sew olodow i.cz K /ianina, K o r o l  (V\ ęgierski) m.uża 
swoe/10, io tL ia c h o w  m uż sw o y .... Jza staw  źe p ere- 
p riew  w siech otpusli, ia  .. Jw anże  (Berładnik) tohcla  
upołos/iw sia iecha  w pola k P oło w cem  i  szed  ̂ s P o -  
łow cy i  sta w horodiech  P od u  /ayskich, i  i-b i 2 k u - 
barie, i  w zia  tow ary m noho w nei/t, i  pa kosi insze  
rybołow om  H a lick im  (następnie tu rozciągała się pro- 
wineya Haliczanów);.. • i  p r id ó sza  l ołow cy m> oz/ k  
R erlaclniku s sw okupi ich  6000 i  poyde k K u c ze lm i- 
nil. (czy nie do miasteczka B u czy  niedaleko Uszycy?) i  
rądy bysza em ut i  ot tuda k U szyci; ta że  w oszłci
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bie w h orod  tascida J a r o sła w lia  i n a cza sza  bifisia , 
et sm erdy  (pospólstwo) ska za ch u  czerez zaboroii, ko 
Iw a n o w i i p r e b ie ie  i<h 3oo. P o ło w cy  ze c/tohasza, 
w zia li h ra d  ne dast im  Iw an , i  raz/inew aw szesia na, 
neho p rócz poydosza. P o s ła  ze Iz a s ła w  po Iw ana , 
i  p r id e  k nem u. Miasta, Mozyr i Czeczersk leża ły  w  z ie 
mi Dregowiczanów, dziś w  Gaber Mohiiewskiey i Mińskiej'.

( 588 ) w  Kiio: Kron: H e n a t ia  cJioiiat, to B o że  
m ia  izb a w i w ołosti Lwoia: ty m i brat:.,. S n ia s z a - 
sia  w -Łatanie Iz a s ła w  i  S w ia to sła w , i  synow e eho, 
OLeh i  Ih o r , i  W se w o lo d im e  icz  S w ia to sła w . Dalej': 
S w ia to sła w  ze p o sła  po n em , (po Izasława) Ju rta  
łw a /iow icz. S za ru ka n a  brata, i  post.He eho w TI a-  
siłew ie. Izasław w z y w a ł  ze sobą i Swiatosława W sewo- 
lodow ieza , Swiatosławowi zaś Olgowiczowi zgniewern po
wiedział, będziesz lazł do Nowogrodu z Czernikowa. Inne 
psa ró w  użyto tu w  sensie gminu, pospólstwa. Swiatosław 
w  liczbie siedmiu nędznych miast swoich wymienia M orousk 
Lubecz , O rz jrszcze , W sewołoz. Izasław posłyszał w M u r a -  
wiowie (niedaleko Kiiowa) o w yprawie X Xt Halickich i 
W  ołyńskich, Swiatosław v\ łodjunirowicz krew n y iego 
przyw iódł mu do Bazylewa wielu dzikich P o ło w co w , koło 
Białogrodu zaś pospieszył mu Han Baszkord oyczym Swia
tosława W ło d y m ir o w ic z a , (ob: w y / e y  uw. 343). z 20,000 
lu d z i—  Izasław ieszcze w  1167 roku zaw arł  przymierze z 
P ołow ca m i, w m ieście  Kaniowie. Daley: Ja sza  (Berendei) 
w z a z i li i  K ozrnu Sn ow id ow  cza  (Boiara M ścisławowe- 
go) s O tro k o m , i  p o sła sza  O lroka  toho n o szciu , w 
h orod , naprsaw sze em u zn am enie sw oie, i  riesza  
em u, i  d i ko M slista w u  i t . d .  Naczelnikami BerendieioW 
byli: Tudor Satmozowicz, Karakoz Miuzowicz, Karos i Ko- 
neg, Mscisław posyłał do Berendieiow Olbyra Szeretewicza; 
i przysiągł że ich w ynagrodzi—  izasław stał 12 dni koło 

, Białogrodu: Włodzimierz Mśeisławiez był z nim, i z iego
strony.

(389) B o stis ła w  że  (z Smoleńska) p o sła  k n im  
(krewnym , i do Xa H ilickiego) Iw a n a  R u czn i la  i  Ja k u 
na, ot S m ołia n  m uza / ot N ow ohorodec. Opis nastę- 
puie sporu o Metropolicie—  Daley: p o sła  k m m  op ia t 
syna sw o ieh o  stai ieyszaho R om an a k  K yew u s lia -  
bow iu i  usrete i  M stis ła w  0  ysze/101 od/e i t .d .  Za
pewne Metropolita Klemens mieszkał podówczas w  W ło
dzimierzu Wołyńskim, u Mścisłiwa.

(390) I d ie  że Jhor leż/t lz a s ta w ic z  w terem ci. 
O ludziach od piorunu zabitych w Kiiowie D /vo’e p o p ow , 
da D ia k o n a  i  czetyre pros/ey. Kronikarze dodaią iż  
nad ciałem Metropolity leżącem w  polu, widziano trzy słu-

p y

* 9 2

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



p y  ogniste, od ziemi do nieba —  Nikon: Kron: opowiada 
baykę o przestrachu Mścisława Izasławieza i t. d.

(3g i ) A e  Izie biasze d o y li do tr h u , skw ozie h o 
ro d, n i pohrabLi, n i na pole wy iii . sm orody rctdi.

W 11Ó7 roku, umarł w Nowogrodzie Ihumen Andrzey: 
na mieyscu iego obrany Alexy; a 7 Listop: w  nocy, przy  o - 
kropnym blasku błyskawic padał grad w iększy  niz, iabłko. 
w  i i 58 fo k u ,  umarła Zofia Jarosławna żona Roscisława 
Hlebowicza, (Połockiego lub Kriwskiego) Biskup Arkadyusz 
chodził na wezwanie do K iiow a, i powrocił do Nowogrodu, 
d. i3  Y\ rześiiia Leon, mianowany Biskupem Rostowskim, 
D yonizy  zaś lbumenem klastoru So Jerzego w  Nowogrodzie. 
Tatyszczew pisze, ie  w  tym roku urodził się Hlebowi Jurie- 
wieżowi syn Epiianiusz czyli VV łodzimierz.

(392)  R oscis ław  ieszcze w 1 158 r o k u ,  pow róciw szy  
z Xiezną swoią z Nowogrodu do Smoleńska, dzieci swe; 
w  miastach im przeznaczonych zostawił. W  Kiio: K ron  
TT ni de (Roscisław) w Kyew Aprelia w deń, na woskre- 
s e n ie ,  tohda bo bie i  Pascha  Kronikarz ten i tu rokiem 
wstecz się posuwa, iest to omyłką. Wielkanoc i2 K w ie t  przy
padła w  1 i 5g, lecz nie w  1160 roku.

(393) izasław przez Wyszogród uciekł do Homla, po
sław szy po żonę która wyieehała do zięcia Hleba Juriewicza 
do Pereiasławia stąd zaś do OsLeru czyli Horodca, łllebla 
czyli teraznieyszego Hlebowa, wChorobora i .iuropeska czyli 
starego Ropska, w którym  znalazł ią Roscisław W sewołódowicz, 
brat Swiatosława W s e w o ło d o w ic z a , krew ny po stryiu Iza- 
sławie i wraz z nią wyiecliał do stryia do Homla—  w Kronice: 
I z a s ł a w  w z  a  h o r o d , K n i a h i n i n  S w i a t o s ł a w l e w a  n a  s z c z i t . . . .  

i  z a i a  T1 l a t i c z i . . .  S w i a t o s ł a w  z e  u w i e d a w ,  i z e  O b ł ó w  

w z i a s z a  i  W i a h c ż i  i t. d. Daley powiedziano w Kio: Kron: 
że  Juriy Jarosławicz T u ro w sk i,  chodził woiować Puty w l , 
j  W y r ,  lecz w  rękop: i w e  wszystkich innych tu wyszcze
gólnionych wym ieniony Izasław Dawidowicz co i słusznie, 
W y r  nazywa się teraz staremi W y r a m i,  na granicy K u r -  
skiey i Słobodzko: Ukrainskiey Gubernii W y r e w c y  z e  n e  

p u s t i s z a  e h o , o n  z e  w z r a i i s i a  , i d e  w  Z a r y t y  i , i  t u  p r e b y w  

o p i a t  w z w r a t i s i a  w  Wyr.
W  Kiio: Kron: toho ze Hela sniania Rostisław s Swia

tosław om Olhowiczem w Morawiiskie (niedaleko Osteru). 
M aia w / d e ń ... .  Rostisław pozwą Swiatosława k sobie na 
obied i iecha k nemu bez wsiakoho izwieta .. . D a Rosti
sław Swialosławu sobolmy, i horonoslaiami, i czernymi 
kunami i peści i biełymi wołby i ryby mi zubmi (ob. T. III. 
u w: 128) Na zautrle ze pozwu Swiatosław Rostislawa k 
sobie na obied i tako by sta weselaś pacze wczerasznaho 
dne da Swiatosław Rostisław u pardm  i 2 konia bor za i 
kowanu. siedłu.
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(3q4) Ob: w y ż e y  uw: 285 Zapewne w  Berładzie mie
szkali pod owczas Pieczyngowie i YY ołocliy (o których Bi- 
zantyiscy Kronikarze wspominaią w  1160 roku, Ob: Memor: 
Populor: T. II- kar. 901. ob: także tey IIistoi'yi T. I. uw: 65) 
wraz z emigrantami Rossyskietni.

(395) .Posła Rostisław iz Kyewa, Juria Nestorowi- 
cza , i Jakuna w nasad Lech, na Berladnyky' iże hiachu Ole- 
sze wziali, i  postihsze ich u Diedeina i  t. d. Ob: w y ż e y  
uw: 147.

P o ło w c y  burzyli ocolice N owogrodu, i rzeki A łty  d. 
23 Lipca zabrali w  niewolę w ięcey niż 800 ludzi, rabowali 
około Kotelniey (w  Kiio: Guber. ku zachodowi od W  asil- 
kowa) i zdobyli Szełownicz, wieś X iężny żony Mscisława W .  
W  łodzimierz Andrzeiowicz (wnuk Monotnacha lecz nie 
Jerzego), Jarosław Izasławicz, brat Mscisława YY ołyńskie-  
go ,  i Haliczanie, rozbili ich między Jaropełczem i Munara- 
wem (na zachodniey stronie D n ie p ru ) , Berendei zaś u Obła- 
zni. (to mieysca niewiadome). W Kio: Kron: Oleh Swiato- 
sławicz (syn Czernihowskiego) izhi Połowcy, i  Santuza 
nbi Połoweckohu Kniazia.

( 3g 6) P riclo sza  P o ło w cy  m n o ii  k Iz a s ła w u  D a 
w id o w ie zu  k W y r e w i   i  poyde k C zern ik o w u , . . .
i  sta sze w ozie D esn u  po K ry ło w u , o li do uslia , a  
•w n i  z  do H o stia n icz. TJ S w ia to sła w a  że bie synowce 
ieh o  S w ia to s ła w  P E sew o ło d icz i B iu r ik  B o s t is la -  
w icz H a sze p o ia ł u S w ia to sła w a  PI sew ołochcza  syna  
ieh o  W s e w o ło d a  u w iera ia  liy a n e i  B e r e n d e i , bia- 
ch u  bo ne w ieru iu szcze . , . . .  B ia c h u ls ia  Czernihow cy
0 D e sn u , k riep k o , ow i na koniec/t in ii  że  w n a sa -  
d i e c h O n i  że  (P o ło w cy)  seta  pożhosza... B o s t i-  
s ła w  że p u s li  k n im  (do mieszkańców Czernikowa) J a 
ro sła w a  Iz a s ła w ic z a  i W o ło d im e r a  A n clre iew icza  i  
H a licz sk u iu  p o m o szcz ... S i  i  że  ne obrelosza  (Izasława)
1 id o sza  po nem  d n isze ... i  ra zyd osza sia  kiyżd o wo 
sw oiasi. lz a s ła w ż e  doyde lh o r e w a  horoda i tu p o sti-  
że  i  w iesł iz  C zern ikow a ot p r ia le l eho.... S w ia to s ła -  
■wu że s lo ia szczu  stony p r e d  h oro do m , 5 K n ia h in e iu  
i  selietm i bywszu że tohda d n i nedieln om u, i  p r id e  
Iz a s ła w  k D e sn ie  p rotiw u  S ien cziko w iczem , i  na  
z a r i  prep row od i P o ło w cy  czrez Desnu... P o ło w cy  se-  
Icec IE sem iło stiw n h o  S p a sa  za zh osza . . .  i T u ró w  
JEdcz z H a liczeskoiu  p o m o szcziu  w zw ra tisia ... M oło -  
dych że perebraw  S w ia to sła w  i  o tp usti z B er en d i-  
c z i , i  s K a e p ie z i na P ołow cy. Kaepicze iednego poko
lenia z Torkami i Berendeiami, należeli do czarnych K ł o 
buków. Daley: m noho ich  (Połowców) iz b is z a , i  l i  u cli 
o lp o ło n isza  sw oia... Iz a s ła w  że iech a  op ia t za  D e 
snu«... k W y r e w i . W d ło d im e r  że  (Andrzeiewicz) p r o -
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sia szesia  u S w ia to sła w a  iech a ti po nem  S w ia tosła w  
ze p u sti eho: i  poyde po nem  w es sam ,

W Kio: Kron: P o z ie  (Swiatosław) ostroh  około ho-  
roda  (Wyria),* w horodie bo za lw o r iłs ia  b lasze s K n ia -  
h yn eiu  Iw a n  R o ś li  s ła w ie  z, a sam  lz ia s ła w ic z  s z e ł  
biasze w  p o le . . .  1 tu stoiaw sze, idosza  (Swiatosław 
z sprzymierzeńcami) k E arytom u, i tu p o ze lisz e w zw ra -  
tisza sia  w  sw oiasi, W  innych Kronikach: K o  I z a s ła -  
w u ze p riy d osza  Połow cy, i  id e  k ł f  orobiynie i  R o k - 
sus i i  i  tu p o w o e w a ł id e  k synow cu swo em u k W s z c z i-  
ziu . T o e  zim ie  id e na Sm oleń skuiu  w ołost lz ia s ta w y 
i  tam o mnoho z ła  stw orisza P o ło w cy  i  w ziasza  dusz  
boley tm y , a in yi i  siekosza . J zia s ła w  ze ottolie p o 
s ła  k H iu rh ie w iczu  k A n d r e iu  i  sp rosi u neho d szczer  
za  synow ca sw oieho . . . —  i  pom ocz; posła k nem u  
(Andrzey) syna swoe/io Iz a s ła w a  s w siem  p o lkom  
sw oim  i  M urom skaia  pom ocz s nim .

(397) To starożytne miasto iest teraz w ieś  W szczyż 
w  O rłow skiey  Guber: na brzegu Desny o 4o werstw od 
Brańska, o 90 werstw  od Staroduby, i należy do P. Miko- 
Jaia Zinowiewa, który z grzeczności swoiey napisał do mnie 
list następujący: „ J e s t  podanie w  tuteyszey okolicy że w ieś  
iKszczyz, ofiarowana przez Cesarzy Jana i Piotra Alexie- 
iowiczów, i królewnę Zofią przodkom moim, była  miastem 
stólecznem udzielnego Xięztwa, Do dziś ieszcze w  okolicach 
widać szczątki w a łó w  z ziemi.usuty.ch i znaydnią się w iel
kie granitowe krzyże, bardzo niepospolicie wykute. Nikt 
niewie, kiedy, i przez kogo te krzyże  postawione. Należy 
zrobić uwagę z.e w  okolicach naszych zupełnie granitu nie
ma. Na polach wiele kopców, ieden z nich w  środku samey 
wsi znayduie się, i napełniony iest ułomkami starożytney 
cegły: powiadaią że na tern mieyscu stała Cerkiew. W y k o 
pują także niemało miedzianych krzyków, obrazów, żela- 
zney końskiey zbroi i t. d.”

W  Kio: Kron: P oy d e S w ia to sła w  k W s z c z i  z iu  i  
W s e w o ło d ic z a  s n im  oba, i  R iu r ik  z  K yew skim  
P o lk o m . i  O leli S  w iał,osław i cz R om an  (Rościsławicz) 
iz  Sm oleńska ., I V  se sła w  (Wasilkowicz) i  z P o ło c k a , 
Ksni.atin Siei osła w icz s H a licza n y , i sto ia sza  u n e 
ho 5  n ed ie l . . .  i na tom  c ie ło w a  krest W o ło d im e -  
ricz  k S w ia to sła w u  inko im ie ti em u eho w o te a m ie -  
s to .. . .  A n d r ey  ze p o sła  k N ow ohorodcem , ( z W o ło k u )  
reka im  w iedam o budi clio cziu  isk a ti N o w a ho ro da  
i  dobrom  i  heliom  a krest este byli ciełciw ali 11 a tom  
k m nie , iako i m ie li m ene K n ia z e m  sobie , a m n ie  
wam  dobra. I  otto lie  n a cza sza sia  N ow ohorodcy mict-  
sti i w lecze czasto n a cza sza  tw o r iii i  t. d.
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(3g 8) Tatyszczew pisze, i i  żona Swiatosława uciekła 
z więzienia w sukni zakoimey.

Daley w  Kronice: P o w elie  (Wielki Xiąże) poym a ti 
N ow ohoroclcem  i w m e ia ti ich  w  porub , i  w edinu  
noszcz um rę ich  44 czelow iek; i  p o w ied a sza  lio s h -  
stawu\ iako za d o ch lisia  sut w p oh rebie peczalen, i byst, 
i  pow elie proczych  ro zw esti, p o hor odom.. Nikon: 
Kron: dodaie. ie  Nowogrodzanie zrabowali posłów Rości- 
s iaw a,‘ i posłali do w ięzien ia— . Daley: A ow ogrodcy po- 
sta sza sia  k A n d r e iu  W S u zd a l, p ro sia szcze  u neho  
syna. O n  że  syna n eda de im  no n a cza  im  d a w a li  
brata , M stisla w a , oni że eho ne w oschotiesza preze  
bo toho k n ia z ił u n ic h , i  p u sti k n im  synowca sw o-  
ieho M stisla w a  R o stis la w icz a , i w w edosza i m ie 
siąca  Jan ia  w 2 4 ...  S w ia to sła w  że uyde iz  L a d  oh v 
i  id e  na P oltesk, R o h w o ld  że iz  P olo tska  doprow adi 
i  do Sm oleńska.

(399) P o sła  R o s tis la w  ko S w ia to sla w u , h la h o -  
lia: po sti m i syna da pozna et liu d i lu ls z i i  Rynny i 
B e r e n d e i i '.T orky... O leh  ze  p r is ze d  wo O li ic z i  p o 
s ła  k R ost i sław a, reka : h d ie  ty sta li?  i  pow elie
em u u O lko w i (mogiły) sta ti , a sam  sio ia  u S ze lw o -  
w ie  (clziś Szulawszyna) selca p o d  borkom , i  byst u 
neho po d<va dn ia  na obied. IV tre le y  że den. ie~ 
d u szczu  O lhu  i  sta na polie. i  u srełe eho peredm y  
m uż  (znakomity Boiar) R o s tis ła w l'i  recze-. K n ia żę  i  
m a m  oru die  dotebe w elik o , da izw ie sti m i sia, iako  
ne iaw ity t i  n ik o m u , i  k lia sia  em u.... O leh  że w i
nu p o fo zi m a tern iu  bolieźń  (powiedział, że niby mat
ka iego iest cliora\ m a cza  p rosity sia  u R o stis la w a  
priszed. C zern ik o w u , ne ia w i toho otciu  no hn iew a -  
sia  na otcia  w laynie, i  n a cza ś  p ro sitis ia  ko K u r -  
sku  .... ise p o stih o sza  i  posty Jza sła w li s liubow noiu  
ri.er.ziu. . .  TTże bo bieszą i  J/ sew o to d iczi (Swiato
sław  i Jarosław) sło ż is ia  s 1 zastaw om  i t. d. Daley 
panowie, mówią do Swiatosława. A  uże. esi, K n ia ż ę , i  
w o łost sw oiu  p o h u b ił  (t. i. ziemię W iatyczów) d erża -  
sia  po R o stis la w a  a on t i  lieni.wo pom ohaet. Taty
szczew przym yślił  tu niektóre okoliczności.

(4oo) / pryszedsze R ó żn icie  (Dawidowey ob: w y 
ż e y  uw: 334) D n iep r  pereydost ... i p r iszed  Kyewu. 
i  sta na bo Inni w lo ża ch  p r o liw u  D o r o h o ż ic z i . . . .  
Z a ho rozen o bre tohda Co dalie s ło i  p ien i ot hory ido  
D n ie p r  a. VV Kio; Kron: powiedziano, że P ołow cy  zapa
lili dom kapłana Lichacza i Radisława. Daley, Ide  (Ro- 
ścisław) prócz so w siem  p o lk o m  sw oim  i so K n ia h i-  
neiu. Nikon; Kron: w ym yśla  tu m owy, bitwy i t. d. Da-
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Iey w  Kronice: O prosta  (Izasław) w siech K y a n  ich  i e  
bie poyrnal R o stis ła w  w h ra m o lie .

(4o i ) A  w W y r i  ne m chu  h o t o dom  n ierti a tu cz-  
sz e zd ie u m e r U  widać że Izasław podówczas panował iuż 
nad miastami Kurskiemi, których pierwey zdobyć nie mógł. 
Daley: Poyde M slista w  i  z PI ołodym eria  k R ie łu h o i o- 
du i  s H a liczsk o iu  pom ocziu  a R iu rik , syn R o ś li  s ła w i  
iz  T orczeska  s I V  o łod im erom  A n d reiew icze m  który  
w przód oblężony z Rościsławem w  Kiiowie) i  s IV a sil- 
kom  H iu rh iew iczem  i s R er en d ie i i  K o u y  (Kaepicza- 
mi ob: w y ż e y  uw: 3 g 6 ) i  s T o r ty  i s P eczen eh y  is n ia -  
sza sia  w si u K oteinicy, s M sti.slawom . Wasiko Jurie- 
wicz, iak widać mieszkał pod ówczas w  Porosskiey swoiey 
dzielnicy; lecz tam był Krż naczelnikiem Ruryk syn W X a 
Jarosław i Jaropełk Jzasławicze przyiecliali do stryia w  tynx 
samym dniu, w  którym 011 w yszedł z Kiiowa. Nikon: Kron: 
utw orzył  tu Polaków Czechów i mnóstwo innych oko
liczności.

Daley: Iza sla w że: m i p o łk o w  w id ie l , p o b ieze
R o stis ła w  ze s Jarosław om  s Ja ro p o łk o m  w yidosza  
iz  h o ro d a , i  dozda sza  b ra tii swoiey.... T o r e i ze p o -  
stihosza  w ozy na Z e la n i i  tu izb isza  m noho P o ło w ec  
i  C zern ih ow ec , a p o łk y  pobie/iosza ot B u lie z , i  tu  
n a cza sza  sieczi ia r ... Jasza tohda Szw arn a, i  M iłta -  
ticza  oba S tep an a i  Ja ku n a . i  N a zira  P e r o s ła w ic z a , 
R o ia r  I z a s ła w ic h  a samo/io Iz a sła w a  posli/w sza k 
ozerom  w iezd ia sze w borok , p o stiie  i Udyibor G en e-  
czew icz i  s^ecze eho p o  h ła w ie  s ab U eiu, a druhiy  ba
da 1 wo stehno i w zdym a i  (podniosł go dzidą) i  tu  
p a de s konia. Kronikarze opowiacłaia że w tym czasie gdy 
Izasław poszedł z Kiiowa do Białogrodii było zadziwiające 
znamię na niebie i  d ia sze bo łon a izm ie n ia n ic z i obraz  
s wov; byst iako sukno Czerno, i  p a k i iako krow aw o; 
i  p o lom  byst ia k o  dw ie licy im u szcze , edi.no ze len o, 
a druhoe z e łlo  i  po sredi eia iako dw a rat na sieku-  
szczis ia  m eczen ia , i  ied in om u id ia s ze  ia ko  krow  Iz 
h olo w y , a druhaluo bielo  a k i m leko tec.zasze. R e k o -  
sza, ze sta rii liude: ne błaho est se znam enie\ p rohra- 
zuet K n ia ź u  sniert. Nikon: Kron: mówiąc o ranach Iza- 
sława w ym yśli ł  samostrzał i t: cl. W Legendzie: w życiu Xa 
Swiatoszy fol 1 8 1 n iekoh da  ie. sohresziw  (Izasław) ne  
d erzn u  w zia ti eia na sebe, i  tol/da u l ien byst na bra
ni. W  Kronice: P o w eh esza  nesti tie ło  eho w m ona
styr. k S a n iou u, ize  est w K op yrew ie konci, i  ot fo
lie  p o sła sza  i k C zern ikow u. S w ia to sła w  ze  sp ria -  
taw  ti^ło iefio  ( i 3 Marca) so sleza m i w o o tc zin ie ieh o , 
w C erkw i B o ry sa  i H i i e l a ... IV to  ze lieto  p eresta w i-
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s i a  K n i a ź  I w a n  R o s t i s ł a w i c z  r e l o m y i  B e r ł a d n i k  

w  S e l u n i : i n i i  l a k o  m o l i a c h u ,  i a k o  o t  o t r a w y  b y s t  
e m u  s m e r t .

( 402) W  Rio: Kron: powiedziano, że Nowogrodzanie 
wygnali Mścisława, lec/, Kron: Nowogr: mówi: U ria d isia  
R  u stisla w  s A n d reiem  o N o w h o ro d , i  w yw edosla  
JM shsła w a , J u n ew a  w nuka sied iew szu  em u h o d  do - 
ho da bez nedeti; a S w ia to sła w a  w w edosza o p ia t , na  
Wsey w otl eho , Seat: 28.

(403 ) W  Kio. Kron: M n oho ręcz y w osfa m eżi 
im a. Tatyszczew mylnie pisze że syn Rościsława Dawid, 
bez w iedzy  iego wziąw szy Namiestnika Rościsła w o w e -  
go w Torczesku, pod straż, był przyczyną tey kłutni. 
W  Kronikach Id e  M stis ła w  iz  K yew a , raz/inew aetsia  
na strs ia  ... D  aw id że bez otec.znia p o w ełen ia  ide w T o -  
reskiy. Następnie iuż po sprzeczce: Daley: R o s tis ła w  
p o s ła  syna sw oieho , A Jstisław a w B iełfio ro d . W X e  
p o k łu c i ł  się z Mscisławem w  1161 roku, pogodził się w  1 1 63 
i zamiast Trypola  (<>b- niżey  1 oddał mu Kaniów.

( 404 ) Tegoż roku (1 162) Ruryk i Swiatopełk Jurie- 
wicz Turowski syn Jerzego prawnuk Swiatopełka Michała) i 
Swiatosław W sewołodowicz z bratem Jarosławem i K r y -  
wskiemi X iążęty szli do Slucka, przeciw Włodzimierzowi 
Mścisławiczowi. V\ łodzimierz ustąpił im Słuck, sam zaś 
poszedł do Kiiowa do brata Rościs awa, który dał mu T re-  
pol, i cztery inne miasta. —  W Kio: Kron; toze zim y) 
(w  1 160 lub 1161 roku) c/iodi Aj s tis ła w  Iz a s ła n a c z  i  
Ja ro sła w  brat eho i Jaro p u łk , jłn d r e ie w ic z  W o ł o 
ch mer. i b ’ at eho Ja ro p o łk  k T u ro w u  na /R urha na  
J a r o s ła w ic za , i  s lo ia sza  p o l/reti ned eli i  ne usp ie-  
w sze n icz/oze w zw ra tisza ś . Rościsław zaw arł  pokóy 
z J erzynr w  1 >. 62 roku.

Y\ Xe oddał Romanowi Bazylew, i Krasne, w  1 1 65 
roku. Ten Roman prawnuk Monomacha, b y ł  zapewne sy
nem córki V\ iaczesława (ob: w y ż e y  uw: 365). YV Kronice: 
tohoże lieta , ( • ] 6 3 ) Dachowe powoewasze około Czerwnia.

I 4o 5) Ob- Bibliot: Ros. kar. 255 . W Step: kn. T. I. kar. 
284. i W wielu Kronikach; aszcze i,i mohu dobrodetel stiaża 
(Andrzey) k Bo u no obacze p u b ieżd a s z e s i a włastoliubiern, 
edi.noderz.at.el., byti że łate weemio oteczeskomu nasłiediu 
Nikon: Kron- powiada nam, że domownicy Andrzeia spra
wili to poróżnienie między braćmi Andrzey w ygnał braci w  
1 162 roku- Zapewne druga żona Jerzego była Greczynką 
albowiem ona wyiechała do Konstantynopola , lecz History
cy nasi bez żadney zasady mienią ią być Królewną Grecką 
Heleną Xięga Geneologiczna Rizantyiska Królewskiego domu, 
nie okazTiie nam żadney K rólew n y Heleny, z którą by się 
mógł ożenić Jerzy (ob; Diukanża Farnil: August Byzant)
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Xięzna zaś Helena, która umarła w  W ło d z im ie r z u ,  w  11 83 
ro k u ,  nie była  żoną, lecz córką Jerzego Dołgorukiego, sio-1 
strą Andrzeia: przeciw Nikon: Kron: ob. niżey.

W Kronice: wdast Car Wasilhowi Dunayishie 4 hoł'0- 
da a Mstisławu dast wołost ot Askałańa. W Bizantyjskich 
Kronikach nazwany pierwszy Wasiikiem synem Jerzego 
(ob: Memor. Populor T  H kar. 1021 gdzie też iest w sp o- 
mniony drugi Xiąże Rossyiski Bladisthlabos maiący w  Gre- 
cyi też same dzielnicę po Wasilku) Mścisław podług rękop: 
Kron: w  1166 roku wyiechał doZawolocza. Cesarz niemogł 
temu Xięciu dać Askalonskiey prowincyi,  albowiem ona 
do Królów jerozolimskich należała.

(4o6) Kio: Kron: mówi, że Swiatosław um arł w  6672 
roku d. i 5. Lutego w Poniedziałek, (t. i. iuż w  1 1 65 roku) 
pochowany żaś 17* Daley: R ek o sza  clruzina Olhowiz 
K n ia żę! ne slriaday; ie d i w bo rzie ; T T sew o ło d icz  
bo ne dobre z i ł  so tecem  tw o im , i  s toboiu  a ci czto  
za m y ślił Lichoe. O le h  że  n e za sta  olca  ż iw o h o : ta i-  
sza  bo sm ert eho za tr i d n i do ( Ihowa p riezd u. Seż  
stw ori K n ia h in ią  sh a d a w sżi s E p isk o p o m  i  s m u zi  
pered n im y , i  c ie ło w a sza  S  Spasa na tom,, ia k o że  ne 
p o sła tis ia  k T T se w o lo d icz iu , . . .  1 recze H iu rh iy  T y-  
siaczskiy: nam  było ne iiep o d a li E p isk o p u  c ie ło w a - 
t i  S S p a sa . . . .  i  recze E p is k o p , p a cze że synow ie  
w am  rnolwiu, da nebudete p r ed a te li iako Juda. S e  
ż e  m o lw ia sze  lie s le c ia  w sobie biasze bo rodom  
H reczin  i  spisaw  h ra m o tu  p o sła  h IT s e w o lo d icz iu ..,, 
1  p o sła  O lek s krestom  Iw a n a  R a d is ła w ic z a  k S w ia -  
tosław u... R e k ł  (Swiatosław) krest c ie łn ia : brata i  
na d ę li u lh o r a  i  W sew o ło d a ... i  ne upraw i. Daley: 
P eresta w isia  (w  1166 nie zaś 1167 roku) S w ia to sła w  
J T o ło d im e r icz  w nuk D a w y d o w  w T T szcziz ie . TT7 to- 
że  lieto  (1166) w zia  rat S w ia to sła w  PT sew o ło d icz  
s O lko m  pro TT o ło d tm ericza , O leh bo p r o sia sze  k 
p ra w u  n a delen ia . Sw ia losta w  że ne poda em u no  
wda. bratu , sw oem u liep sziu  w o ło st , a syna p o sa d i  
w T T szcz iz i. R o stis ła w  że  usm otriew  praw du iz e  
o b id it S w ia tosła w  O lk a , n a cza  p o m o h a ti O lkow i;  
m noho ze p o sy ła  k Sw iato  ła w u  dobra im  cht>łie, 
S w ia to sła w  że ne p o slu sza . O leh  że p o i ech a k S fa - 
rodubu. Słarnclubci bo p r is ła c h u  sia ko Olkowi, i  
u p red i p om ocz J a r o sła w lia  w hor od  i  horożanoni 
n e ł zie  by m y śli sw oi en a, stw oriti. O leh  ze  w o ro tia ś  
o p ią ł s hniew om  i m noho w zia p o ło w . Sw ia tosła w  
że  p o sła  brała Ja rosła w a  s P o ło w cy  k A  ow uhorodu, 
i  doszedsze M o ło czn y  rek i i  w ro lisza ś  clalee i 5  
w erslw  ot hrada. O leh  że  bie w  to w rem ia n ezd ra -  
w uia w elm i iako ne m o szczi emu na koń w siesti.
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R o s t i s ł a w  z e  n a c z a  s ł a l i  k  O l k o w i , w e l i a  e m u  u m i -  
r i i i s i a  o n  z e  p o s ł a s z a  e h o . i t . d . —  Pierwsza żona 
Olega córka Jerzego Dołhorukiego, umarła w  1165 roku. 
Oleg tymże roku d. 29 Czerwca ożenił się z Agatą córka 
Rościsława.

(407) T oho że Hela  (1169) ia sza  GLebow ięzi 
I f  o łod szu  i R r ia c z is la w a  wo Iz a s la w li i  w sa d isza  
W  ołodszu w p o r  uh, a B ra cz is ła w a  okow ana d e r ż i-  
c h u ... I I  toze He/o ch o d i H o h w o ld  s P o ło cza n y  na  
R o s lis ła w a  H lieb ow icza  k M ień sku; postaw  ze b la 
sze R o s lis ła w  iz  K yew a pom ocz R o h w o ld u , z Z ir o -  
sła w om  s N a ziro w icze m  T o rk  600 ty pom ersze ho-  
lo d o m  i  p riy d osza  pieli, ine dożdosza  m ira . i t. d. 
Daley: W t o i e  Lieto (1 \ 60) ch od i R o g w o ld  k M ie li
sku, na R o s lis ła w a  H lieb o w icza  i stw orisza m ir . . .  
T o h o z e  lie la  ( 116 1)  p r ich o d i R o h w o ld  na W o łu  da- 
r ia , s P oło cza n y  k H oro d u , W o ło d a r  że na noszcz  
w ys/upi nań iz  h oroda s L itw o iu .♦. ow ych izb isza  
a inych iz\ m asze... R o h w o ld  że w bieża w S łu czesk  
i  tu by w 3  d n i ide k D riu tesk , a k Połolska. n e s m ie -  
ia  i i i  za ne z e b ie  mno/io pohibe P o ło cza n . Daley: P o-  
ło cza n e  ze po sa d iw sze u sube W asiL ko w icza  I f  se-  
sła w a . Wasilkowicze byli prawnukami W sesława Połoc- 
kicgo Rogwold zaś Borysewicz wnukiem iego. Dawid Ro- 
ścisławicz panował w  Witebsku od » 165 r o k u .—  Daley: 
P o y d e W o ło d a r  k Potte.sku ra tiu  (w  u 6 6 r . )  W a -  
silkow i.cz ze TE sesła w  ide protiw u; i  lieda im  (Po- 
łoczanom) s w o k u p itis a  no uclari (Wołodar) iz  nezapy  
(z zasadzki). .. W s e s ła w  ze bieda W iteb sk u ... P oy d e  
P I o to dar na D a w y d a  i IT  sesław a.., i  n a cza sza sia  
b ili ob riek u ... D a w y d  że ne da em u p łky  zcuieże 
żd a sze  brata R o m a n a  s Sm oH any ; w p o łu n o szcz i  
byst lirom , i  se sły sza szesia  im  (drużyna Wołodara) 
ia k o  w ybro d ia tsia  czrez riek u , i  rieko'sza W o ło d a -  
rewi: se R o m a n  brodilsia  a otsiuda D a w y d; i p o -  
bieze W o ło d a r ... i  pusti po nich  (Dawid) p o liesu  
o b łu d ia szczich  m noho izym asza, i p o s ła  W  sesła w  a 
P o łte sk u .

(408) Z  Andrzeiem byrł  iego brat Jarosław i Syn  
Izasław.

W Prologu i Xiędze Stepen: powiedziano, że uroczy
stość Przemienienia Pań: 1 Sierp: ustanowiona przez Pa- 
tryarchę Łukasza, Rossyiskiego Metropolitę Konstantyna, i  
Biskupa Rossyiskiego Nestora, z powodu otrzymanych w i e -  
dnyrn dniu zwycięztw, przez Cesarza Emanuela nad Sara- 
cenami, naszego zaś Xa Andrzeia nad Bolgarami. Andrzey 
pokonał Bolgarów w  1169 roku, a Metropolita Konstantyn 
umarł 1169 roku.

W Kro-
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W Kronice: K n ia i że Bołharshiy utecze do welilcoho 
horoda . . . .  wziasza (Rossyanie) hrad ich sławnyi Briachi- 
mów Tatyszczew mniemał że iłrariiymów stał na brzegu Sury.

(4oy) Ob: Boisz: Czert kar. 270. IForc naia. iak tam 
oznaczono, wpada do ieziora Ladogi między rzekami Paszą 
i Sasem dziś Salina JNowogrodzanie rozbili Szw edów  w  
1 164 roku d. 28 Maia.

Szwedzki król E ryk  zaw oiow ał Finlandyą w  115 7  ro~ 
ku i starał się przemocą n aw ró cić  iey mieszkańców na w ia 
rę Chzreściiauską, (ob: Dalina Gescli: des Ii. Schwed T. II. 
kar. 84 .

(4 to) W 1162 roku P o ło w cy  rabuiąc okolice T ryp o -  
]a, zabili W ybora, który rozsiekał g .ow ę Izasławowi Da- 
widowiezowi ;ob: w y ż e y  uw: 4 i). Czarni Klobucy pobili 
ich na brzegach Bossy i zabrali w  niewolę więcey niż 5oo 
ludzi w  liczbie tymoli Xią/.ąt icbwa Zatmazowiczow i in-  
113 cli. Tam że w  1 1 65 roku Wasilko łupieżców poraził,  ie
go drużyna w/bógaciła się zbroią i końmi, sam zaś Xiąże 
za o swobodzenie niewolników wziął mnostwo pieniędzy 
llib rzeczy w i 166 roku P oło w cy  około Katarakt Dnieprow- 
skicli trwożyli  Grecznikow t. i kupców iadąc3rcli Dnieprem 
z Grecyi lub w Grec}^.: Wielki Xią/'e posiał tam Woiewodę 
W ła d y s ła w a  ( w  i 11 nycli rękop: Y\ ład}7sława Polaka)
który  przyprowadzał do Kiiowa statki idące z Konstantyno
pola lub Chersonii: wtymże roku Xe Siewierski pokonał lia
na Kobiaka, Woiewoda zaś Szwarn zabrany w  niewolę przez 
barbarzyńców za Pereiaslawiem w yku p ił  się od nich pienię
dzmi, dru/.yna iego legła na mieyscu Nikon. Kron: w y m y 
ślił dwóch bobatyrów Buskich niby w te m  mieyscu zabitych, 
wtenczas też Oleg Swiatosławicz i Jarosław W sewołodowicz 
chodzili na P ołow có w  , Oleg zdobył wieże K ozyn y, i eg Q 
ż o n ę ,  dzieci, złoto i srebro, Jarosław zaś wie/e Bebluka:

Xiażeta Ilossyiscy stali koło Kaniowa dopuki kupcy z 
Konstantynopola i Zaloiińscy  szczęśliwie nie powrócili do 
Rossyi. Zniczami, nazywało się mieysce leżące na drodze 
z Rossyi do Grecyi. (ob: W oskr: Kron: 1 JI. kar. 76).

Do Kaniowa po lówczas przychodzili, Mscisław z W ło
dzimierza, brat iego Jarosław z Lucka, inny brat Jaropełk 
z Bużska, oraz V\ łodzitnierz Mscisławicz, Włodzimierz An- 
drzeiowicz (obydwa wnukowie Monomaclia) Jarosław Wse- 
wołodowicz 1 brat Xa Czerniliowskiego), W eb Jur lewic z 
(Pereiasławski syn Dołgorukiego, l i i  eh Grodzieński, (Wse- 
w ołodek  w nuk Monomacha). i Iwan Jnriewiez (syn Jerzego 
Turowskiego wnuka Swiatopełka) R m y k  syn V\ Xa z bra
tem Dawidem i Naliczanie. To zebranie się Xiążąt było po
dług W o sk r .  Kron: w  1167 ro k u ,  podług Kio: aż w 1168 
lecz Rościsław podług rękop: i Nowogr: Kron: umarł na 
początku 1167 r (ob; lńżey uw. 4 1 7).

T o m  1L  2 6
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( 4 i l) Zwa Oleli Rostisława na obied, i byat radost 
welika meżi ima, i wda Oleh mnohy dary Rostisławu tako- 
że i dszczi eho dar i eho. Na ntrieże Bostisław zwa k sobie, 
ziatia i dszczer s holszymi dari nezredi wsiech i ide Smo
leńsku, i naczasza i srelati Sm o lianę, łutsziy tiudy, za 3oo 
popriszcz i za tiem eho wnuci, syn l i  oman i Episkop M a- 
n u i ł . . .  i ot indu ide w Toropec i t. d.

W N o w ogr: Kro n: w lieto 66jd  na zirnu pride Bosti
sław i z Kyewa na Łuki i pozwą Nowhorodcy na poriad: 
Ohnis zczane, lir  id , kupec wiaczszee.

Winnych Kronikach ne dobre źiwiachu Nówhorodcy s 

synom eho Świat os/atrom.
Roscisław umarł w Zarubinie, wsi Rognedy. Tatyszczew 

nazywa Rognedę Xiężną Połowiecką. W  Kio. Kron: Mo- 
hoiasze Roscisław) Sytneonowipopowi, o t c u  swoiemu D u -  
chownomu: tobie wzdati słowo o tom k Bohu, zanez\e wzb >- 
roni mia ot poslriżenia . .. 1naczasza molwiti Iwankowa 
Ercjowicziu Pokładnikit swoemu i Borysowi Zaslarewicziu 
wzoweta mi Symona popa at stworit molitwu i t. d. Ciało 
Roscisława -  M ichała , (ob tey Historyi T. l i i .  u w  12) było 
pochowane w Kiowskim Klasztorze So Teodora d 2 1 Marca.

(4 12) Ob: Kio: i W osk r:  Kron: T. II. kar. 70, 71. i 
n iżey  uw: o Polikarpie.

(4 13) Memor: Populor. T. [I. kar. 1 0 J 9 - 1 0 2 3  Pray 
"wątpi, żeb}' Stefan miał za małżonkę c ó r k ę • Xa Halickiego. 
(Annal: Reg: Hnng ks. 111 kar. i 5j). lecz Kronikarz Grecki 
nazywa Stefana zięciem Jarosława. Andronik podług na
szych Kronik przyiechał do Jarosława Halickiego w  1 1 65 
roku i w  tymże roku powrocił  do Konstantynopola ob: Woskr: 
Kron: T. 11. kar. 67. Grecki Historyk pisze że Andronik 
bił żubrów, zwierząt w  które Rossya obiiLuie, które większe 
są iak niedźwiedzie i lamparty. Żubrem nazywał się u S ł a -  
w ian  b yk  dziki bawół. Andronik zamęczony w  1 182. Ri- 
zanLiyscy Kronikarze mówią, że 011 więcey pokładał nadziei 
na Rossyan, niż Greków, i myślał na galarze Cesarskim 
wyiechać do Rossyi, w ziął  czapkę barbarzyńską z w ierz
chołkiem kończastym.

(4 14) W  Kio: Kron: pride Metropolii Teodor z Ca- 
riahrada miesiaca Awhusla  (w  1600) biasze bo posyłał 
poń Kniaź Bostisław  . . .  tohda że (w i 1 63 r.) by w / o mie
siąc (2 lata i 10 miesięcy) w Metropoli..  . . pride 1 w  1 i 6 5 r) 
M etropoht Iwan w R ui i  ne chotie eho Bostisław pisa li, 
z arie że otriadi! biasze Hurhia Tusemkowicza k Carewi cho- 
tia opraw UL Klim a w Metropolia i wzwratisia opiat H in- 
rata iż Olesza s M  itr o p alitom i s Carewym posłom , i pri- 
sła Car dary mnohi Rostisławu, aksamity i  pawołoky i  
wsia uzoroczia raźno!icznaia. Posoł że Carem mohoiasza 
Rostisława , molwit li  Car, aże priemeszi s liubowiu błet
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hosłowenie ot Sw. Sofia . , . . Tatyszczew pisze: Y\ Xe od- 
j  owiedział: Jeżeli Patryarclia bez wiedzy naszey przezna
c z y ł  do Rosyi Metropolitę, nietylko że go niepizyinn:, lecz 
nawet postanowiemy prawo wieczyste, aby B isknpiRuscy 
wybierali i przeznaczali Metropolitę z rozkazu W X a .  W w ie
lu exempiarzach Kron: Kiio: tu iest opuszczono; W Rękop. 
Katalogów Bispupich w  Nowogr: Kron: chody Ihumen D io
niz/y (w i 165 r.) a- liuboudii w Ruś i poweleno byst PT 1a-  
dycie Archiepiskopstwo Milropolitom. Dla tego Kronikarz 
ten nazywa i wszystkich poprzedników Jana Arcybiskupa
mi: lecz umarłym urzędów nie daią. Nikon: Kron: doda
ie że sam Biskup Nowogrodzki, ieździł pod owazas do Me
tropolity, i że ten dał mu suknie, i odebrał w  podarunku 
mnóstwa złota pereł i t. d. Tatyszczew zaś pisze, że n ow y 
ten Arcy-B isku p chciał mieć od siebie zależąeemi Biskup
stwa Smoleńskie i Połockie, lecz WXe nieprzystał na tor 
Biskup Eliasz czjdi Jan, b y ł  mianowanym d. 28 Merca 1-165 
roku, w  Kwietną Niedzielę.

Jan tym sposobem, pierwszy A rcy-B isku p  Nowogrodz
ki . IlisŁoryo naszą Cerkiewną w poczet świętych zaliczony.. 
B y ł  on p ierw ey  kapłanem w  Nowogrodzie w  Cerkwi So 
Bazylego na W ołosow skiey , czyli W  elesa ulicy, i nazywał' 
się w  zakonie Eliaszem. Cuda iego opisane są w  Prologu 7 
Wrzes: powiedziano tam, że Nowogrodzanie powiei-zywszy 
osczerstwu rzuconemu na prawictwo Jana, przywieźli  te
go cnotliwego męża z domu Arcy-Biskupiego, i puścili na 
wodę niżey Wołcliowa, lecz 011 p ły w a ł  po -wierzchu, i Bi
skup z honorem w rócił  do Nowogrodu, przypłynąw szy do 
brzegu koło ,/m fowskiego klasztoru. Inny Autor życia Jana. 
(ob< Arcb. Rost. Kro u: fol. 160) fa łszywie twierdzi, że bło
gosławiony ten, będąc ieszcze Mnichem e iy g o w ał  klasztor; 
murowaną cerkiew Zwiastowania NPanny Maryi. Jan b y ł  
iuż wówczas Biskupem, (oh- Nowogr. kar. 39). Ten że A u
tor opowiada o cudownie bogato ubranym koniu, który ni
by bez iezdzca miał przywieść Janowi i bratu iego Gabry
elowi dwa futra, złoto i srebro na dokończenie cerkwi. 
'Pen Biskup Nowogrodzki, wraz z Białógrodzknn napisał 
ustawy u kommunii: ciekawi mogą ią odczytać w rękop: 
praw Cerkiewnych; obięta iest ona w  20 lub 30 wierszach „ 

(4 x5) Ob: w  Katalogach Biskupów. "Ten list Jana, 
D rukow any u Herbersteyna Rerum Moscovit: Comment: kar: 
uu Mamy także iego rękopism w  Greckim i Sławian-skim 
iczyku , w Syn oda!: Bib między rękop: Greckiem i, podług 
podziału Maltea. No CCCL11I Sławiański zaś czyli Ruski 
No i6n -w Xiędze pod tytułem Posłania Rossiyskich Me- 
ćropolitbw. O bydwa te rękopisma są. XV. w ieku, w  tytule 
pierwsza/jo i drugiego nazwany Papieżem Klemens, lecz os*

\
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b y ł  Papieżem j’ liż daleko pożuiey po Metropolicie Janie który 
umarł w i i 66 roku.

Autor Xięgi pod tytułem Prassczici zapewnia nas że 
za panowania Kościsława w i i 5~ roku był w Kiowie So- 
bor Cerkiewny, na osądzenie lłere lyka Marcina Ormianina, 
nazywaiącego się krewnym  Patryąrcliy KonstanLyuopolskie- 
go Łukasza, który uczył,  aby poszczono w  każdą sobotę 
w y ią w s z y  wielką, żegnano dworna palcami, odprawiano 
mszą świętą na siedmiu proskuracli, i ieduein winie, mówiono 
podwakroć Alleluia. W Cerkw i obracano się twarzą na za- 
cbód, żegnano od lewego ramienia i t. d. W  Xiedze tey 
są także wydrukowane i czyn y  tego ważnego Soboru, zna
lezione (iak m ów i Autor) w  Kijowskim pustym M ikoła
jewskim klasztorze, pisane na karcie, zaświadczone ręką Me
tropolity Konstantyna, i oddane na zachowanie w Synodal
ną Drukarską Bibliotekę. Powinniśmy zrobić uwagę że ani 
w  Kronikach, ani w  Xiędze Stepem niema otem wzmianki, 
że  styl opisu tych czynów  zdaie się bydź niebardzo staro
żytnym . (naprzykład Ilospodin Martin! powieday nam, 
/idie twoe roz. de nie L wospitanie...., len  zaś odpowiedział, 
priszeł do zdie widati Honsiu wasza), i że w  i 157 roku 
panował w  K iiow ie nie Roscisław lecz Izasław .—  O rygi
nał, w  rzeczy samey doehowuie się w  Synod; Bibl: pod 
Nin 018 lecz zapieczętowany.

Małoznaczące wypadki zaszłe pod panowaniem Rości- 
sława o któr ych niema wzmianki w  liistoryi są następują
ce: W xi 60 roku 0.0 Sierp; podług tablic Astron: 18) za
ćmienie Xię/.yca Nieżata mianowany Posadnikiem w N o w o 
grodzie, podług Nikon: Mścisław Izasławicz ozdobił Cerkiew  
w W lodzimierzu Y\ ółyńskim, złolemi naczyniami i perła
mi, kosztowriemi obrazami i xięgami i t: d ) VV 1x61 r. 
umarł Xiąże Riazanski V\ łodzimierz Swiatosławicz w n uk 
Jarosława Nowogrodzanie odmienili Posaduika Nieżalę w y 
brali zaś Zachara. W Kron: Nowogr: stoia wse lieto we- 
drom, i pri hor te wse bito i na oseń ubi w sin iar moros. 
Sta wsia sima tepłom 1 dzde/n i lirom byst i kapliachom 
R a dku  matnia po 7 kun (w Nikon- po rublu i 4o ałtynów, 
których ieszcze podówczas nie było) —  O welika blasze 
nnbn!... Perestawisia (w  1162 roku) Ihuinen Ofksa (A lexy) 
Sw Bohorodicy i postawisza Mana i ł  a; a S. D ucha Ssze- 
slwia postawisza Ihumenom Saun. W  1 1 63 r. W X e oże
n ił  syna swoiego R uryka z córką Hnna Połowieckiego, 
Bellmka, umarł Biskup Nowogrodzki Aikadyusz iq  Wrzes: 
i pochowany w  kaplicy Sw Zofii w  1 164 r. od sili^eh 
deszczy rozlał Dniestr w Haliczu, poyde woda w bołonie i  
tozyde o/i do Bohowa hołota, i potopi czełowiek bole 3oo. 
i ze biachu woszli s Solin iz Udeczewa i mnohi czełowieki 
s nim a c hu so clwer, i koła, i ze bie woda wozmelaia. M110-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



2 0 5

h o  z e  i  i n y c h  p o l o p e  i  b y s t  u  n i c h  n a  t u  z i m u  z i t n a i a  d o  

r o h o w  r a m i a n a .  W  i i 65 r o k u ,  u m a r ł  X e  I z a s ł a w  sy n  A n 

d r z e i a  B o l i o lu b s k i e g o  i  p o c h o w a n y  k o ł o  c e r k w i  N P a n n y  

W  W ł o d z i m i e r z u  nad  K la z rn ą  2 8  P a z d :  W  N o w o g r o d z i e

z b u d a w a n o  C e r k i e w  S. T r o y c y ,  i n n a  zaś  p r z e z  X a  S w i a t o 

s ł a w a  n a  H o r o d y s z c z u  S. M i k o ł a i a .  Z im a  s z c z e g ó l n i e j  b y ł a  

o s tra .  ( P o d ł u g  N ik o n . - p o ł ą c z y l i  s ię  w s z y s t c y  X ią / ę t a  i p o 

b i l i  P o ł o w c ó w ,  l e c z  p o w r ó c i l i  z  m i ł ą  g a rs tk ą  l u d z i ) — ■ 

W  1 1 66  r . J a r o p e ł k  I z a s l a w i c z  o ż e n i ł  s ię  z  c ó r k ą  S w i a t o 

s ł a w a  O l g o w i c z a , u m a r ł a  ż o n a  S w i a t o s ł a w a  im i e n i e m  

M a r y a  i b ra t  A n d r z e i a  B o l i o lu b s k ie g o ,  J a r o s ł a w  J u r f o w i c z  

p o c h o w a n y  w  C e r k w i  N P a n n y  d. 12 K w i e t :  V\ N o w o g r o 

d z i e  z a ł o ż o n a  c e r k i e w  Z b a w i c i e l a ,  na  b r a m ie  k la s z t o r u  S o  

J e r z e g o .  O l e g o w i  S w i a t o s ł a w i c z o w i  u r o d z i ł  s ię  s y n  B o r y s  

e z y l i  S w i a t o s ł a w  V\ ł o d z i r n i e r z  s y n  X a  H a l i c k i e g a  o ż e n i ł  

s ię  z  B o l e s ł a w ą  c ó r k ą  S w i a t o s ł a w a  W s e w o ł o d o w i c z a  W s e -  

w o ł o d o w i c z  s y n  J a r o s ł a w a  I z a s ł a w i c z a  z  M a l f r y d ą  c ó  1 k ą  

J e r z e g o  J a r o s ł a w i c z a  K u r o w s k i e g o  w n u k a  S w i a t o p c ł k a  

( o b :  K i o :  K r o n : ) - —  T a t y s z c z e w  docła ie, ż e  A n d r z e y  B o -  

l i o lu b s k i  w  1159 r o k u  z b u d o w a ł  VY o ł o k  D a m s k i ;  l e c z  to  

m ia s to  b y ł o  i i t ż  w  1 1 35 r o k u  (o b :  YY o s k r  K r o n :  T .  1. k a r .  

2 7 1 ) .  T e n ż e  H i s t o r y k  m ó w i  n a m , ż e  YY X e  R o ś c i s ł a w  b y ł  

ś r e d n i e g o  w z r o s t u ,  m i a ł  t w a r z  s z e r o k ą  b r o d ę  o k r ą g łą ,  z a 

w s z e  c h o d z i ł  d o  C e r k w i ,  s z a n o w a ł  B i s k u p ó w ,  n a g r a d z a ł  

k a p ł a n ó w ,  w d o w y ,  s i e r o t y ;  ł e c z  m a ł o  t r u d n i ł  s ię  w o y s k o -  

w e t n i  i s ą d o w n i c z e m i  s p r a w a m i ,  s t e g o  p o w o d u  T i u n o w i e  

r a b o w a l i  n a r ó d

(4 6 )  W  K i o  w i e  b y l i  p o d ó w c z a s  d w a y  R o ś c i s ł a w i c z e  

R u r y k  i  D a w i d ,  w  K r o n i c e :  M ś c i s ł a w ź e p o s ł a  T F o ł o d i s ł a w a  

P P  r o s i / s  l a w / c z a  p r e d  s o b o i u  k  T V  a s U k o w i  k  J a r o p o ł c z i -  

c z a i  ( s y n o w i e  i e g o  b ra ta ) .  . N a c z a s z a  p o w i e d a t i  T F a s i t k o -  

w i  i  f - F o l o d i s ł a w a  I F r a l i s ł a w i c z i u . . .  T P o ł o d i m e r  T o r c s k i y  

s o  w s i e m  P o r o s ł e m ,  A n d r e e w i c z  B r e s t i y  J a r o s ł a w  T F o -  

ł o d i m e r .

( 4 17) JVls£isław w z i ą ł  n J a r o p e ł k a  5 p u ł k ó w  H a l i c k i c h .  

Z  n i e m i  z n a y d o w a ł  s ię  t a k ż e  X e  M s c i s ł a w  Y Y s e w o l o d o w i c z  

(o b :  w y ż e y  u w :  25o )  P o s ł a  k o  T P s e w o ł o d k o w i c z e m a  l i.  

d o  d w o c b  M s c i s ł a w a  i H le b a  b ra ta  ich ,  B o r y s a  iu ż  n i e  b y ł o  

l ia  s w ie c i e .  S p r z y m i e r z e ń c y  n a p o tk a l i  M s c i s ła w a  k o l o  M ik u — 

l iń s k a  ( w  G a l i e y i ) .  ł ' u  p r z y s z l i  t e ż  d o  W X a  i c z a rn e  K ł o b u k i ,  

w y k o n a ć  m u  przysięgę w ie r n o ś c i .  D a l e y  P u s t i  ( M s c i s ł a w )  

b r a t a , J a r o p o ł k a ,  s  B e r e n d i c z i  p r e d  s o b o i u  1T  o ł o d u n e r  

M s t i s ł a w i c z  p o y d e  i z  T r e p  o  l i a  T T  y s z e h o r o d u  s  z e  n o  i  u  i  s  

d i e l n i i ,  i  m a t e r i a , J a r o p n ł k  z e  n a s t i z e  e h o  n a  Z e ł a n i  i  D o -  

b r a h o d u b a ,  i  n e  d a s z a  B e r e n d i c z i  s l r e l i a l i s  s  n i m i , b i e  b o  

I s t i a c z e  ( t .  i. u d a w a l i  ż e  są w i e r n e r n i ,  i  n i e c h c i e l i  hic s i ę )

I  t a k o  i e c h a s z a  p o  n i c h , d o  P T ' s e w o ł o z a  M o n a s t y r u ,  i  tu ,  

J a r o p o ł k  w o r o t i s i a  w  h o r o d  ( d o  K i i o w a )  M s t i s ł a w  z e  z a u t r a
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po nem ide h Kyewnf i zriadiw pollcy stront, Wasilewskim  
putem h Olkowie, i Cu priydosza Kucnie wsi izonern riad 
s bratem i hiicfne i poydosza Jfyszehorodn, a Berendi.cz 
izhonotn pusti, i na bo-/u ni ot Dnepra, żLosza dwor Ty
siąc ko ho Dawyda B a d  iłowa inych dworow 7 skore ])łsti- 
sławże priszed sta pokorie ot brodu a pieszczć (czyli Pie
czy ngo wie iak. w Kiio Kron:) postawi po walowi Bet endi- 
czi ze ubisza TT ciocinie r muz ubisza iti {uczszich ot B e- 
rerul/cz. Deń że bie tołida Pialok. TP Kubo Lu że naczasza 
bitisia. . Naczasza że słati me z i soboin radiasześ. o woło- 
stiech. Riurik i I V  ołodimer s Mstislawom, uriadiwszesia- 
ciełOwasza krest.

Potem powiedziano, że V\ łodzimierz udał się do K o -  
telnicy, i następnie że pod ówczas dano mu to miasto,—  W 
W oskr i Kio. Kron: oznaczono, że Mści s ław  wiechał da 
KKowa w 1169 r. d. 19 Maja w  Poniedziałek tak właśnie 
b yło  w  tym ro k u ,  lecz w leyże  Kio. Kron. czytamy, 
że  w następującym roku t i. w  1170 Mscisław wystąpił  z 
K i io w a ,  d 2 Marca, w  Sobotę, Jaropełk zaś lzasławica 
umarł 7 Marca w Czwartek ten zaś dzień przypadał lak nie 
W 1170  lecz i >68 ro k u ,  następnie: Mscisław wiecjiał do 
Kiiowa w  1 167 roku i ieżełi w Poniedziałek, zatem nie 19, 
lecz i 5 Maia. W rękop: Kronik i w starożyt Nowogr isto
tnie położony rok 1 167. Mscisław w  1 r68 roku przysłał iuż 
swoiego syna z hiowa do Nowogrodu (Nowogr. Kron. kar. 37). 
W  rękop powiedziano, że Włodzimierz uciekł do Połowców: 
może to s ę stało p ożuiey. Zostawił 011 swą żonę w  Głuchowie 
u żony Wsewołoda synow ey Swiatosława Wsewolodowicza 
CzernihowskiegO: Andrzey kazał powiedzieć Włodzimierzowi 
(podług Kio. Kron.) idź do Reżania do oyca swoiego Hieba. 
Tatyszczew zamiast oyczyma napisał ofczicz\  lecz ze mat
ka Włodzimierza nie nie była żoną tlleba 1 Rości Rawicza), 
zatem Historyk ten mniemał, że liieb, mógł być ojoczymem 
ż o n y  Włodzimierza: nam iest znana iedna żona iego córka 
Bana węgierskiego. Obozyczem nazywał się w starożytności 
spadek maiętności oyczystey: Andrzey chciał powiedzieć że 
Hleb obiął w spadku przy wiązanie swoiego oyca do rodziny 
M scisława W.

Mscisław mówi do matki W łodzimierza: Idz do Koron
ka, z tamtąd z ś gdzie ci się podoba. —  Ona wyieehała do 
Czernihowa

(4 18) Roman i brat iego Mscisław Rościsławicz. No- 
w ogro dzm ic  zabili pod owczas Zacliaryasza Posadnika, Ne- 
rewina i Nesdubiricza, przyiacjoł Swiatosława. Daley; N a-  
lezosża solne put na IP iacku i na JTdi od ariet t. i poieeha- 
łi przez prowineye tych dwóch Xt Ki jowskich- W ia cz k o , 
iest imie skręcone: Daley: ide Dctńslaw Łazntiaicz s T>ru- 
ziiionb Kyewu. Roman syn Mseisiawa przyieehał d, i 4 .
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Kwiek- cło .Nowogrodu, k tó ry  nierniał xięcia od i . W r z e 
śnia do Wielkiey - nocy. Tu p o raź p ierw szy iest wzmianka 
o mieście Russie, od którego odstąpił Swiatosław. O śmier
ci tego Xa w  1169 lub 1170  r. powiedziano w  K i0; Kron 
prestawisia na / Polocie, woiuia Nowhorodśkuiu wolost 
telo eho wezosza k Smoleńsku, i  polużisza u Sw. Bohoro'- 
(licy e Episkopy... biasze Chrubr i. monastyr i n. ab di a.,, i  
Popy.... ne izbirasze zlata no daiasze drukinie. Tatyszczew
pisze iż  Swiatosław umiał po Grecku'.

(4 19) A  uże u nas l Jlreczeskiy put izotymaiut i  So
lony i  Zalozy  mieysce w z d łu ż  Dniepru na południe od: 

Kiiowa
Z  Czeriiihowskim i Siewierskim byli w  Kiiowie i bra

cia onycii: z pierwszym  Jarosław W sew ołod ow icz , z d ru 
gim Wsewołod Swiatosławicz O tycli ostatnich pow iedzia
no w  Kio: Kron: biachu bo tohda Olhowiczi ( t  i. wnuko
w ie  O lega) w M slislawli woli, Dawid z  powodu choroby 
iiiem ogł poyść osobiście, lecz w yp raw ił  p u łk  sw óy z bratem 
R lirykiem . Mscisław W sewołodkowicz (ob w y ż e y  uw. 4 17) 
przyszedł z Grodna, Jarosław Izasławicz z Łucka Swia- 
topełk ,/uriowicz prawnuk Michała Swiatopełka z Turowa.

(420)  Jiyst Polowcem wiest od Koszczein Hawriłowa 
ot TToyslawicza. N i ie y  powiedziano, ie  WXe posłał za Po
ło  wcami, Siedielników UeźdeówJ swoich i Koszeiow. Kosze- 
iatni, nazywali sio młodzi dworzanie Xiążecy. Oboz X ia-  
ż ę c y  został pod wodzą Jarosława W sewołodowicza Jaro
pełk  brat WXa wczasie w yp raw y  iego um arł, i pochowa
ny został w  Kiiowskiey Cerkwi So Teodora. (Ob- w y ż e y  
u w: 4 i 7). W Kio. Kron: i  bystu, Tumaszczi, i  we/mi na- 
cza nenioczi, (Jaropełk) 1 postize wiest Mstisława za Ka- 
newoui. . i  postu M slislaw ko Ihumenn Polikarpowi i  
Danii o w i, popowi swoemu welia ima iechati k bratu 
Asssze Boh poymet brata moeho, da sprialawsze tielo eho 
wesele k Sw. Teodorn Wieże Połowieckie z dobyte na brze
gu rzeki Ugły, inne zaś na Snoporodzie Tatyszczew pisze 
,, czyli Samarze” lecz ta rzeka i wówczas nazywała sie Sa
marą (ob. w y ż e y  uw: 3 12). Daley: Samiech (Połowców) 
postihosza u Czernaho liesa ...izbisza ia... Bastiy że inii 
ńonisza po nich i  za IBoskoł. Osko] czyli Worskla? Da
ley: Izo wsiech pnlkow dwa ubieny bysfa Ksniatyn W asi
lewicz, Arnkow brat, i  Siedelnik Jaroslawl Jzaslawicza i  
Kosniatin Okołowicz ialbysti. W Kiio Kron: iako wsiem 
Buskim u'oem n a p o i nisziś do izohyiia. a A olodniky i cza
ka my, i  diet my ich i czeladiu. W innych Kronikach za
miast czah napisano żenami. V\ S łow ie o Polka Igora 
(kar. 2 8 )  napisano- była by czaha po nohatie a Koszey po 
rezani. t. i. niewolnice, żon y  barbarzyńców, b y ły b y  sprze
dawane za nogatę, dworzanie zaś ich za rezana ^Wydawcy
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nierozumieli słowa czah, ani koszeia, i przyleli ie za imio
na własne. D aley  w Kronice: Toict że wesny posła M sti- 
sław po bratie stroili i swokupiszaś w Kyewie Jarosław iz 
Łubka, M ołodimer Andreiewicz iz Dorohobnża, Burvk iz 
Owrucza/io, Dawid iz Wyszehoroda, a // iurhiewicz Iwan 
(prawnuk Swiatopełka Michała) iz Turowa, inacza niol- 
wili, Mslisław: se / ołowcem eśmi mnoho zła sotworili: to 
im wsiakó pakostiti IlreczniLu naszemu i Załozniku. D a  
wyidem protiwu Hrecznikn. Ob: w yżey :  uw: 4 io .

i )  lileb Pereiasławski ugościł Mścisława obiadem 
i podarunkami.

(422) Ob: w y ż e y  uw  420 . W Kronice: Borisławiczi 
P etr  i Nester, naczasza zły rieczi hła/właii na Mslisława 
ko Dawydowi łżuszcze: ozłubił bo ia biasze Mst/sław i 
ot sobe u/słał, iako chołopi koni M slisławli pokradosza 
wstcidie i piatna, swoi na nich wskłali. Dawid i R uiyk  we
zwani na obiad do WXa żądali aby k rzy ż  im ucałował. 
Mstisław że uzasesia myslein i iawi dnizinie swoey hła/io- 
lia: weliat mi bratia sobie ciełowati krest, a ne wied, czto 
moia wina. Bojarowie odpowiedzieli- ty wsiako esi praw 
pćred swoieiu braleiu, a to Boh wiest; lebie bo toho bez 
nas ne łzie było zamyślić, ni stworit i t. d WXe i Rości- 
sławicze wykonali sobie nawzaiem przysięgę wierności; 
lecz podług słów Kronikarza, ich serce nie było ku nie
mu prawe.

( 423) Imiona Xia.znt Hleb Pereiasławski, Roman Smo
leński, Dawid Wyszogrodzki, Ruryk O w ru ck i ,  Mscisław 
(czwarty syn zmarłego v\ Xa Roscisł .wa Mscisławicza i Wło
dzimierz Andrzeiowicz D rohobużski, Dymitr czyli Wsewo
łod Juriowicz brat Andrzeia) Mscisław ^krewny iego Oleg 
Swiatosławicz Siewierski i brat iego Igor. W Kio: Kron: 
ne imieia (Andrzey) liubwie k Mstisławu Nikon: Kron wjicz- 
bie sprzymierzeńców Andrzeia pomieścił i Węgrów Czechów, 
Polaków, Litwę.

(424) 5  kowui i z Kasliewoiu czadiu (iedno i  drugie 
nazwisko dane im było od imion ich naczelników... i byst 
iwiest Biurikowi i Dawydu oże s Andreiewicz i Roman so 
Smo liany bliz ideta i posławsze iasta M ichayła za M ezi- 
mostiem (dziś wieś Zamoście w Mińskiey Guber-.) i JSowho- 
rodcy s mnohim towarom k Mozyriu iduszczi Siediasze tu 
Iest Bastiy nad Michayłom. Tatyszczew powiada, ze M i-  
chalko panował w  Ilorodcu czyli O sterze ,—  Daley w Kio: 
Kron: i innych Sninszaś bratia w Hyszehorodie i priszed- 
sze stasza nad Dorohożiczi, (koło Kiowa) pod Sw liiry-  
łom Teodorowi nedieli (pierwszey wiel postu) awtoroene- 
dieli ostnpiwszu tiyew sloiasza u horoda 3 dni. M stisławu 
ze iznemohaiuszczii w hradie. Berendiozy że i Torci stia- 
chu pod Mslisław om, i snidoszas wsi K niazi i drużina Ser-

eho-.
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thowiceiu i rinuszaś k nim dołotv uzad M slisław u , na- 
czasza strieliati, M slisł awi.cz naczasza druźina molwitl 
poiedi horoda, nam ich ne peremoczi. W Woskr. Kio: po
wiedziano , ie  K i iow  zdobyły S Marca 1170 roku We środę 
w  drugim tygodniu postu ; lecz w  tym roku 8 Marca przy
padł w  Niedzielę, zapusty Zaczynały się 8 Lutego. "W K ro
nikach, i Star: Nowogr. Kron. oznaczony poglug Łerazniey- 
szey Chronologii od Stycznia *169 rok w  którym środa 
drugiey niedzieli postu była 12 Marca.

N ikt dotąd nie zdobywał szturmem Kiiowa: Izasław 
Dawidowicz zdobył tylko Podoi. Berendieie, Borkowie za
palili pod owczas klasztor peczerski. Kronikarz mowi o K i-  
iowianacli. za hriechi ich (następnie sam niebył mieszkań
cem Kiiowa) pa czehe za Metropolicziu neprawdu w to bo 
wremia zapretił bie Polikarpa, Ihumena Peczerskoho, pro 
Ilospodskia Prazdniki, ne welia emu iesti masła, no mo-  
ka w sredy i wpiatky, w llospodskya prazdniki. Pom oha- 
szet £e emu, i  Czernihowski Episkop Antoni, i Kniaziu  
Czernikówskomu mnohazdy braniaszczet iesti mias, w Hu- 
spodskya prazdniky. Kniaziu że Swialosławu ne chotia- 
szu izwerze i iz Episkop/,i. Nikon: Kron: powiada, że w y -  
srnany Antoni wyiechał do Kiiowa do Metropolity Konstan
tyna, (który p rzyb y ł  z Grecyi w  1176) 'Tatyszczew pisze 
iż W  Ne zebrał w  Kiiowie i 5o D u ch ow n ych , w  celu 
rozstrzygnienia sporu między Polikarpem i Metropolitą że 
tu b ył  i Teodor lkumen suzdalski, (onim ob niżey) i t. d. 
W  Kronikach i lego niema żeby Rościsław obrawszy Kon
s t a n t y n a  p o s y ł a ł  go dla s t a w i e n i a  się w  Konstantynopolu iak 
m owi Tatyszczew.

(4 2Ój l a k  w rękop: Kno; Woskr: i i n n y c h , w  Star; 
Nowogr: powiedziano, że Mścisław dobrowolnie zr z e k ł  się 
Kiiowa: wiadomość niezgodna z okolicznościami wypadku. 
D aley: Bieżaszcziu że emu (Mśeisławowi) na. 71 as ile w i 
postihosta i  Basliewa czad 1 strielasza eho, a drużm upoy- 
mcisza inno hu około eho iasza 1) mitra chorobro ho i Ole— 
ksu dworskoho, Zbisława Zirosławicz Iwanka Tworimo- 
ricza, Boda, Tiwona. iehoiinii. 1 sniasia (Mścisław) zbra-  
tom Jarosławom za U nowiu 1 idosza //  ołodimeriu. Ni
kon: Kroti: mówi ze K iio w  zdobyty zdradą Boiarów Mści- 
s ław ow ych Piotra i Nestora Bronisławiczów (ob- w y ż e y  
uw: 422) lecz autor len zapomniał, że Piotr i Nestor 
s łużyli podówczas Dawidowi i me mogli być w  Kiiowie, 
skąd ich wygnał Mścisław.

Skutek widocznie okazuie, że K iiow  od owego czasu 
zależał od Andrzeia. W k ró tk ie y  Kronice XIII wieku, wnie- 
sioney w  rękop: Xięgi ustaw Cerkiewnych (Synod: bibl: 
No 82) powiedziano: nacza byt i Kiewskoe Kniażenie w woli 
eho (Andrzeia).

2o9
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Nikon: Kron: m ó w i,  i e  za panowania Mscisława w  
1168 roku, Han Połowiecki Aydar ochrzcił się w  K iiow le ,  
a w  1160 r. przyieżdzali posłowie od Papieża; że w  tym 
roku urodziło się wiele płodów, w  1170 b y ły  straszne znak: 
na niebie, pioruny i trzęsienia z iem i—  Tatyszczew pisze, 
ż e  w  l i 6 3 r. Hlebowi luriewiczowi urodził się syn W ło
dzimierz czyli Piotr, i że Hleb rozdał 200 grzywien, srebra 
ubogim, w  cerkwiach zaś i klasztorach 3oo grzywien, że 
■wtym ze  roku umarł Mscisław syn W  sewołoda -  Gabryela 
Pskowskiego.
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K arla wiersz drukowano
2 17 chiba chyba
5 : wspomnaią wspominaią

10 [ 3  4 M ezony Uczony
21 44 p alec p alce
36 32 u s x y u szy
40 46 ne na
— 48 Jntflantskick Inflanskich
45 1 chiba chyba
4 6 33 podibaet podobaiet
47 26 pustirn p u stiry
49 49 A b u lg u zi Abulgazi
54 45 Rozśeizława lloscisława
59 3 postoi a vit postulavit
60 36 pom iat patnicit
61 6 Cauturyouów centuryonów
66 32 kudenik kudesnik
68 10 Starodab Starodub
72 10 iol i  ot
— 20 w  1 1 69 w  1 1 0 9
77 ^4 odkontrybucyi od kontrybucyi
78 12 be esi bo est
83 43 nestąpiło nąstąpiło
87 45 sią sia
88 35 Cerwieniu C z e r w i e ń s k u

93 33 chiba chyba
95 41 i  stotnie istotnie
96 45 Hrebom H  rekom

]o2 45 j  slesam i s slezami
1 ° 5 39 reszto z resztą
>105 6 poczytowało ■ poczytywało
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_ 12 Motisławom Mstisławom
— 44 pożhoszaia pożhosza ia
— 46 ponem po nem

125 35 ranuneuus ranunculus

145 i  4 2 wachał się się wachał się

Inne om yłki tli niepoprawione, ła ska w y czytelnik  sprostować 

raczy

Lista osób które prenumerować r a c z y ły  tłumaczenie tey histo- 

ryi, umieszczona będzie p r z y  trzecim Tomie.
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